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faelerum vindicem reformidat. Ne~ nońiJ• 
majus feliciufit augurium contingere poteft, 
fUdm /Ub Tui.J auJPicjj1; bterefam dogmata 
ab animis mortalium propu!{anda, in /ucem 
protrudere; cuju1 ~ominiJ ~uthorita1 ac 
omnimodte virtutis, qud ejfu!ge1, decus; cequo1 
bene'f)ofo;Js· animos omnium .Pollicetur. Jta 
cnim jive Numini1 dono,fau natNrte óenejicio 
comparatum efl, ut r;irtute dignitate~ prte· 
fiantes Viri, ip1d fai l\bmini1 fama ad res 
traElandas, plurimum emolumenti conferant, 
amorefii bominum ~ in partem utram#i pro 
imperia facile trabant. ~od, utinam fao 
bono, animte#i emo!umento experiantur il/i, 
qui pravi1 dogmatibu1 imbuti, ab Ovili Chrifli 
aberrant, jugum Domini excutiunt ; utinam· 
Catholicce veritatis patentibu1 argumentis , 
Tute;4 PR1ESULJLLUS1-1RISSIME,/anclio­
ri.r vitte exemplis moti, e5 Religionem ample-
8antur, quam tanto fludio Pafior Vigilan· 
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ti:fiime tueri1 ac promorJ~1,~ 'lJirtutem ftClen­
tur, quam imitanda in compendio exhibes. !ta · 
enim natur te muncrihus, · gratite~ donis Te 
inflruElit cernimuJ ,ut illico abfalut!!Jimte 'lJirtuti.1 

· Jdeam, ac exaElarn Cbri/liante vitte normam:. 
in Tuo animo„ vu!tuJ peElore relucentem, ceu 
in nitida cry(lallo intueamur. .Ajl inter cte· 
tera,prima1 obtinet partes' continuo~fa ope· 
re manifaflat, indejfefium in Religionem /ludi· 
um, Pafloralif9s O(ftc!j (ollicitttdo,fide1 in Prin· 
cipem, in Patriam cbarita1. Sujcepi/ii hanc 
Sacri muneris Provinciam , ut campum hene· 
merendi de Religfonc ac Ecclejia na8us, conce· 
ptum· animo ze!utn, lat!Jjime diffundere1, exem· 
plo~ cteteri1 prteire.r, quonam modo fafaepti Of 
jicg parte.r implere poJfent ac debeant. Ne~ 
fati1 effe judica.r, e Pontiftcia Cathedra„, veluti 
e JPecula, vigi!antite Paflorali.r oculo, communi 
Ecc!ejice, jubje8i#s populi bono projpicere, njft 
pr(Cftnr ad Spiritualen1 opem foremdam, ubiJi 
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AdejJei, nu!!if impefi1snu!li1 labori'bu1 parceH'1. 
Unde,non Te viarum incommoda,. non locorum 

. tot intervalli1 ftjunaorum dtflantia, non·deri1 
inclementia Ctelifi intemperieI~d fu(Cepto Paflo· 
ralis cur~ dimovent propofito, omnia JU.ffer!, 
omnia /uflinu ,ut Chrifium /ucrifacias, anima„ 
rumfi ja/utertJ, cui 01nne· (ludium , cont~ntio­
nr:m, animi corporifffi oire.1„ 'litam· deni$ ipfam 
tantopere impendi1, promovea.t. Ee qui1 e(l„ 
9ut non vid at,quotie1 JacriJ cedilru1 ~ Fontifi ~ie 
Tute pote/f ati jubjeEli.r ~ 'llulturr. injerI: totie.1 

- omnia_, qu:e aut (Jiu jqua/l.;da, aut vetu/late· . 
coll1pra· funt, ad pri/tinam forn1am JPlendó· 

. rem91,. Tuo im-perio„ 11utu f conjilio r impenfi1 
redt.~unt~ Totie1· mirantihu.r populi.t „ quibu.t 
ief/ituendi1 at~ inflruendis ad /Jonam reEłamf,. 
diftiplinam totus incum/Ji;, es pietatem verbis 
in/lillas, e1 e:tempk;· prcefalge'.J, qlfotiet aut pl~­
b~rn erudi1„ aut Sa<;riJ mu~eribu1 intentu1 df-· 

·jung„ri.t. , 
. . Et hrec runi. (ut ccetera ne longfor Jim fr'tl· 

tere- · 
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terenm) Tui propenf!lfimi in Religionem ani. 
mi argumenta . At qute in Principem /ideJ 
ac ob/equium? TefiiJ eji immortali gloria di· 
gnus;J Sereniffimu$ AUGUSTUS Il. Polof!iaru 
Rex 1 cui tam gratu1 tam~ acceptu1 faera1. 
ut d T uo {)re peńdere, Tuis pru..dentiffimiJ i1?niti 
conji.!g s, in animo conc lu der et. Tefiatur -~lf am-

, nun1 Ser.en!!Jimi ac Po1entiffimi AUGUSTI III. 
Regiu1 favor, quo Te, re1Ji TuaJ projequitur. 
profaqueturPs deincepJ,pro Tui1 meritis, pro 
jiła innata ,bene'l.lo!entia- -
~ce .den1i1 Tua in Patriam .charitt1Jrpalam 

funt ac in oculi1 omniti, tot ex(Jntlati pro faiute 
Reipublicce labore1, tot impenfte bono communi 
curiC/ive dum in Sei1atu privatiJ puólici1ff.t ades 
crjilys,five dum gravihuJfaccurri1 negotjjs,jive 
dum fPecioji1 Honoribu1, cum /audefungeri1. 
ut nemo dexterior, fartunatior nemo e xtiterit. 
~em enim tam djertum, tam [alertem, tam 
peritum in rebu1 tra8andi.r, Patria experta 
efi ·; in tot obitiJ Japienter .fanEłionibu.t , tot 
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confaEli1 foliciter nągotff 1. Unum ex pluribu1 
. tn medium profaro , i/lum fCilicet Radomienjis 

Comm!!Jioni1 publicum aElum , cui PR.iESUL 
JLLUSTRISSIME cum potej/ate prteera1. 
Tua authoritate,prudentid, dexteritate /letit, 
ut om'!ia ad vota populi, ad Curite expeElatio­
nem, ad Patrite emo/umentum, faliciter te'1 ac 
fapieter componeretur. Jl.Eid plur a memorem~ 
q.ufC orbi nota fant, qute Patria univerfa mira· 
tur, .unum fi,per e(i ut .Proferam, nempe, uti· 
nam Te diu /o/}item, diu incolumem Superi far 
:oent, pro Religioni.1 hono, Patrite commodo, 
noflro falatio. 

lta precatur 

JLLUST.RISSIMJE ac REVERENDISSIMJE 
DOMl~A TIONIS VR TRJE. 
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llkdzuie, że Coef eJSia Wiary Kal· 
raiififkiey w powfaechności o Kościele 
Chryjltefowym nie zgadza fit z jló­
wem Bożym y z ndulcq ftdrodawne· 

go Koiciotd. 
MOWA 

Do PP. Dyffedentom Z/Jorom Kdlmińskicb. 
r~~~~ fafem honor Roku I7H· w Ofobie J. M. Pana Tcmafza Wo 

lana Cześnik:\ Ofzmia11fkiego ofiarować \V. Mściom Xi~żk~ 
n5zwan§: N duka P f. Dyj]identow, z ndv.ktJ fidrod,inmego Kofl!io,fJ. 
zmeś1ona, a to na prote1UcH W. Mśćiow, i3kobyśćie tak wie· 
rzy li y wyzna wa.li, i2ko wierzyr y wyzna war fbmdawny Kościrf: 

_._,\.~r~~ gdźic authentycznie przefożyfem z idney tlrony n:lu ~Jana Kal„ 
wina wafzego Reform~t raz ew rech itgo Xi~g Inftitu tio 'Jm wyi~ 1 ę, 3 z drugif'y 
firony nauk~ fiarodawn go Kdciofa, ktore idh moi PP. bez pr:ifiyi uważnie czyta-

A hs~ 



J Cz;śr! Piernfza 
liście, mo~liście za pomoc2 Bcifkę iawnie poftr~edz, źc iak Niebo od ziemi, tak wa· 
Cza nauka Hł daleka od nauki fHrodawriego Kościofa. A przeci~ przy tym oświe· 
ceniu, lctoż bY~d fwoy porzucif? kto na dr (,gę zbawienn~, nadrcg~ prawdy fi~ wro· 
dr? Wid1~ ia, ii to fi~ z rnoi2' prac2 .hieie, co fi'~ niegdyś dziafo z' Apolłvlfk2 gor­
liwości'ł Paw!i S. ktory Atl:or: z<s w R'ymie Zydom od dna aż do wieczor~ opowia. 
daf JEZUSA Chryfiufa z Moyzefta y Prorokow, :i przeci~ nie wfzyky uwierzyli. 
Przet'l Pawef S. ffufzni~ im rzek!: Dobrte [) 1,t:b S. powiedział' przez haiafla Pro· 
rokd do Oycorv ndf z..ych mowi~c: Idź do ludu tego. y mow do nich : ufzymd jluchdć hę· 
Jz.iecfr dnie zrozumiecie; y widtz4C, btdziecie patrzali, dnie ogltJdacie. Oći~żdł'e bo· 
wiem iefl [erce ludu tego, y ufiyrnd nie Jf uchali, y oczy [me zamknęli, ieby podobno 
ot:zymd nie widzieli, y uf!yrni ni~ /fyfleli, y fercern nie zrozumieli, y 11dwroci/i 
Jię, dbym ich uzdro;vii: 

Uchoway Bo·że moi PP. tak ciężkiey k1ry Bofkiey na was, :iby miaro tak za­
twardnieć {erce wafie, żebyście widz~c nie \vidzieli, fł'yfz~c nie ffyfztłi, mai2c tak 
wielkie obiaśnienie, w <!iemnościach bfędow Kalwir'iikich oślep madli, hore po. 
ftrzegliście, iż comradictotie fprzeciwhli~ nę prawdzie nauki fHrodawnego Kościof3. 

2. A prze!H ięż ia dla zakamiarośd wafzey pracować? przefl3nęź waf'Zego 
zbawienia fa11k:lć ? nie day tego Boże ! Che~ was fzczerze, koniecznie Be gu, Kościo. 
fowi iego, y fzcźęśliwey wi~·crności pozytk:lć, abym ni wieki Bog5 nafzego z w~mi 
<:hwalif. Przeco ieśli w P'}tntenioney X ; %'ŻCe zniefienietn nauki wafzey z n1ukę lhi­
todawnego Kaściofa nie f1rnrecznie wam dopoinogfem do uznania prawdy; dalfz~ 
przed Gę bier~ pracę, pokaz:ić wam, ii wafza nauka w Konfe!fyi wi~ry wafzey ie­
dnofiayoym kon{enfeJ.U wfzyllkich Zborow przefofoney, daleka icfi od prawdy nam 
ed Boga prLez tłowo Boże, y przez I{cJścior Chryfiufow obiawicney. · 

Wy moi PP. w r.ey Confeffley wi:.lry wafzey, k:tori n3 końcu Pfafterza Da· 
widowego, w Berlinie drukowanego, po modlit\vach Kościelnych y po Karechizmie, a 
w Rupelli albo a la Rochelle po famey Biblii kfadziecie, wyliczywtiy art: j Xi~gi 
kanoniczne, pi~ty artykuf wiary wafzey taki wyzn3wacie. 

;„ Wierzemy, :le jł'owo Boże w pomfrnionycb Xirgdch żdrvdrte, pochodzi od 
Bogd~ od ktorego farnego bierze powagę, d nie od ludzi. A ie to flowo Boi~ ieft re· 
guł~ albo prawidłem rv/f eikiey prawdy zdwierdi~cyrn ta n/Iyflko, cokol1-viek nam iefl 
pottzebncgo do fl'użby Bofkiey, y do z.bawienia ndjiego; nie godzi fit ludz,iorn nawet J 
farnym Aniołom, cokolwiek do niego przyddwdć, umniey/Jać, albo odmien_idd. 2k9d 
idżie) ie dni ftdroiytność, dni :twyczay, d11i rnnoflJVo, dni mtjdrość lud~ka, dni fltdys 
ani dre/1ty, dni Edykta, ani Dekreta, dni Concilia, dni widzenia, dni cuda nie powin· 
ne być przeciwne P1fmr4 S. aJe e contra, prze't. P~fmo S. w/Jyflkie rżeczy powinne być 
~xdminowdm:, regulowane, y reformowdne. Y dla tego też przyirnuiemy trzy Sym· 
bold, dtbo Składy, to iefl Apojlol/ki, N1cdjki, y Atbdnaz.ego, bo one zgadzai~ /i'l z Jlo· 
ttJCrń Bożym· Te {~Cło wa artyk.ufu ) • wafaey .Confeffiey: y to to ieft nayNi~kfze y 

na.V· 



o Ko/ciele. ' 
nayfundament11nieyfze principium warzey Reformy, i:lko mowi Turretin fl'awny 
wafz Mioifier Genewc: ńfki~ w ~a1foiu fwóim na Jubi!eufZ Ref•rmacyey mianym, y 
do druku podfoym w Genewie roku l7C9· 

Nie dyfputui~ tu teraz c. tym ~rtykule Confrffa~y wiary w3fzey, :il~ tylio to· 
iedno z niego wnafzam: to moi PP. n:l tym fund3mencie zaHadai~c wiJr~ wafr~, 
powinniście mifc za bf ~d wfzyftkic 3rtykury Confdifry wiary y,·Mzey, ktore fi~ nie 
zawiedii w Piśmie S. y na nim fię nie foncfo i~ . Muficie na to p'·zwolic; bo wa­
fzey Reformacyey, to iefi nayfondament3lnieyfze principium, iedy1Jie fię trzymać Pi­
f mas. a nic nie przy1mować, czego niemafz w .Piśmi~ s. Bierzmyż w r~ce wafz~ 
Confeffi~, 2 obaczmy, ,ieśli Arty kufy onty regului~ fi~ rym iedynym prawidfcm Pi· 
fma S. A naprzod z:lczniymy od Artykuru powlzechnego o Reformńcyey Kościofa, 
ktory iefl: u was w liczbie ~ r. ::1 pn tym do innych w p:frtyku l:irnych m3tc:ryach gra­
datim poft2pim: Ten zaś i\rtykur p. wafzey Confrffyey tak brzmi. 

4'· Wierzerny, ie żad~ n nie po•l'inim fię n;dz;erdd powog9 JnJoitJ do rz.~do1v Kg 
Śt7iofd, dle to powinno jię ftdd przez elekcyq, dlb() nybrdnie, ile moie być, y ile Bog 
dopu/Jcza, Tę przyddierny excepcy;, dlbo reflrykcy9: bo tr'l.tbd byfo podczd1; ndn;et 
tych ofidtnich czó.jow, 111 ktorye!J flan Kofciofd by1 przern1d11y, aby Bog extrdordynaryi­
nym JPofobem ,nnbudzii'pewne Ofob;1, na reflauracyCJ KofciO'i:J, ktory byrfw ruinie y w de-
foldcyey, albo w jpuflo/Jeniu. . . 

To moi PP. w wafzym publicznym y iednolhiynym wyznaniu wiary, za Ar­
tybf wHry macie, NJ.przod~ że trzeba byfo podcz~s, ażeby Bog wzbudzif extraor- , 
dynaryinym fpofobem, pewne Osoby na refłaurkyą Kościof a. Powtore, że Kości or 
Chryfiufow byf p rzendny. Potrzecie, że tenże Kościof byf przez niei~ki czas w rui· 
nie y w fpulkfuniu. Po czwarte, że fam~ rzecz2 g„ g wzbudzi{ extraordynaryinym 
fpofobem pewnych .M~żow na podźwignienie up3dfego, y w ruinie l r:: ż2cegc Kościofa. 

w ·edfug zaśArtykufu 5. wifzey Confrffiey tuż cytowanego, kt0rym wyznawaci -' , 
że famo Pi fmo S. iefi iedyn~ regut~ wfzelkiey prawdy, powinniście te wfzyłłkie czte­
ry punkta pawag<J Pifma S. t1wierdzic, ktore wedfug wyznania wafzey wiary wfzyt• 
ko w f<..bie zawiera, a zat:ym p0winneby z~wiedć y te punkta. Roztrz~śniymyż 
one poiedynkiem, jeżeli fit fundui~ ni Piśmie Swi~tym? y ieśli fi~ w nim dwi~rai2. 

ROZDZ I AL I. 
N ie funduie fi~ na Piśmie S. ten µunkt, iż trzeba byfo, ażeby Bog wzbudzif pe· 
l . wne Ofoby na rdtaudcn Ifośc. iofa. 

)· 80 gdyby trzeba byfo, aźe-by Bog nadzwyczaynym fpofobem wzbudzi! 
ofobliwycb mężow na rdtauracH y na podźwignien.ie upadrego fwego Kościof a, to 
by naprzod mutiafo necdiarió być przepowiedziano w Piśmie S. ktore nas naucza, 

A2 ~ 



· .oł· Cr.ęfd pierw}!11 
iż kiedy Z· potłfoowienia Bs.1łlciego potrzeba byfo, ażeby Bog·wzbudzif ofohliwych lu­
dzi na ogfoftenie woli B0fkiey,. to oni byli obrani, . pofianowieni od Boga y przepo· 
wiedzeni przed ich przyściem. NaprzykJad, kiedy Jerarnia!z byi' poH'any do ludu 
Zydowtkiego, B,Jg go wybrnf y pofHnowif go iuż przedtym Prorokiem Hier: 1. v. 1 
Nim cię uform~J1v.d~m rv iynncit Jl1dtki twey, znałem cię, nim wy/Jedi'eś :t wnftrzności 
ky, poif!Jięctfmz cię, y Prorokiem między Ndroddmi uczyniłem. v. 10. y pofidnowifem 
~ię ndd ndroddrni y Kro!efhv_y. 

Trzeb:l byfo z dy lpozycyi Bofkiey, Heby Jan Chrzciciel byf wyf'ł'foy przcR'ań­
cem M .ffyafza, to byf on przepowiedLifoy przez ProrDka M~ l~khia1'za c. 3. v. 1. 

'2to ia poJ; 1'„m1 Anioła mego, ktory prz.ygo:uie dt<ogę przed cbl1cz e:m twoim •. 
Trzeba byfo, aże by Chryfłus P:rn przylzeJr n~ cen św i3 t, n6 odkupienie na~J 

y na prJ{łfoowi --· uie pr~\d f?fki, tO byf przep JWiedziany prz~z fl)iafza C• 7• Y. lf. 

Oto PJnrrd pocznir, y po1'odzi .5 y1td, J' 11i:..m.i 11e 1 mit frgo bęJz.ie Enmzd. 11(,iel; y przez t3k 
wicllł innych Prorokow, ktorzy c :if~ życie, Ś 1ni::rć y. z m:l rtwy t,h .v:tfoie opowitdlidi 

Zb:iwicida mffzegn,ia '·om pokazaf w X i~JLe rnoiey pra:liminarn'-·y: Glo.r PJ.fterz.a t1d­
:uvd11ey. 

Trzeb;) byfo, żeby Apunoro ·vie byli roz~·B' .łni po carym ŚA·iec:e · na opowiada-
nie Ew<ingeli ;. y Je z.11 fo wey, to oni byli prupnwicdzeni przez Dawida Pi: . 18. Nd 
~t'j świat roz/f edt fię d.::.. rn ięk ich, y f?nwi frb di. do granic ~i'. mi. 

Trz$ b:S..byfo na rnicyrce J ućalz3 zddycy obdć Macie Li S. t.) byfo przepowie· 
diiano p z~z Pifmo S. dko twierd<i:i Xiz1że A p'Jfiofow Piotr S. ASt. 1. v. ró. Męiowie 
Braci.i, trzebd, dieby byfo n,'}pei'nione Ptfino, ktore prz.eęo,vieJziaf Duch S. przez, ufld 
Dawida o Jucijffu; n.1pij;.ino.bowiem ie.fi ;v Xifdr..e P.filmow; Bi;,~upj1tvo iego, nierb 1vew 
I • .J • zm1e ,,rugt •. 

Na koniec, ieżeli trzeba byfo z ordyn:kyi Bofkiey, ażeby Br)g wz.bn<lzif: ofobli­
wy m fpofobem P~l',.\1fa n3 opowiadanie Ewfogeliey Jezufowey Narodorn.,.to byr prze. 
powiedziany w OWJ.ffi {fa Wtlym . prorcEł: . A· i:;- Jakoba- Patry~1rchy' i ako na •.1cza Augu­
Hyn S. ferm: 14. de SS. m0wi~c: G~y Jakob PJtrydrchi blJgofl'JnJNfjnom fivoim prz~­
P.o1vi,:dztoi: o P lwfr, co fi; z nim fhi.d rnidi'o.- Bxf dś P .i rvd~ iJ.fo fam o fub:e Śn1i.1d­
~z:.y z po

1

kolenia .B~njdminci:. ~ Benj.cminic: z~ś Jd~ob m_awi; B enf.imin w__i!k drapid:.11y~ 
li.a/i z.a1vff;: 1v1t,1e1ein dtapt~z ·ry ,n ? by -1.zvm11iey: ale ranu, to 1ejl ;vprzr;d p?rpv,1 fup, a 
n' wh'czor, . to i ::.fl ndpotym,. rozdiie pokdrmy. To m Apojiole J?Jrvle Jię WJpdnd'o1 

bo też a ł'Jim tg byió przepowiedziano. Poty A ugu!łyn. 
6; Pofob~1ym fpofob~m m;i . PP: ieżeli trzeba .byro, iako wy twitrdzicie w fwo­

iey C onfdlfoy wiary, . ażeby Pan B0g zbudzif extraordynaryinym fpofobem mężow 
na ' rdłai.idCH - K'ościot':l; te> mufieli ooi - bydź-przepowiedzieni w Piśmie przez ]ez-uf~ 

-C:hry tlufa, albo przez ·iego Ap0flofow; gdyż wfzyftkie · wielkie Kościofa Bożego przy 4 

pa.Jki f<t '., r Lep0wied.zia11e w Piśm.ie.. Toć y tale w~elka~ Reforl~~ mufiafa być pr~e..„ 
powiedziaA6.1 przez P1uno S. ofobhw1e, gdy przez m~ cafy Kosc1or Chryftufow miar 

być. 



• Kościele. 'j 
być de 110l'O rep~frow~ny 1 odnowiony, ktory wedfug wafzey C()nfefryi Artykufu 

28,. die być przefłaf od tyfi~ca y dwuch fet lat Kcściofem Chryfl:L1fowym, gdyż go 
na pomienionym mieyfcu t5k opifui=cie:Pt·zeto potępia1J!.y zgromadzenia tych. ktorzy fi 
pod pawag~ Pap;efk~: bo my 1vie1·z~my, że czyfla prawda Bojka iefl od nich od/ tdztma y 
odegnana, ie Sdkrdmentd u mr:h fe fkH,one, zepfowdne, zgwa/r:one, podlterowdne, y 
,die zni/Iczone, y i e foperfiitia alto zdbobony y bdłwochwd/ftw<' u nich pdnuie. 

Jednakże lubo przez t;lk dfugi cz1s fa pe racie w Bibłiey, nic takiego iednak w niey 
tło tych czas nie z n aleź l iście, czymby ście pokazali, że trzeba byfo, ażeby Bng wzbu­
dz i{ extraordynaryinym fpofobem- m~żow n~ rdHuracy~ Kcściofa. My zaś łatwo 
z Pif ma poldzui~my, że o wafzych Herfztach y o was S. Pawef przepowiedz.i.ar 
1. Cor. u. v. 19. -Trzeba, ieby y He~ejie byfy. Jud<t v. 18. Pamiętaycie nd flowd, kto· 
re wam Apojtofowie Jez.ufa Chryftufa przepowiedzieli, ie ofldtnich czdfow przyid~ i.wo­
Jz.iciele według poir:Jdliwoici fwoich chodz.1cy. y Pawef S. 1. Tim. 4. v. 1. Ofldtnich 
cz.dfa.tV niektorz_y odpddn~ od n;fdry, pilnui~c · duchow bfędu y nduk jldtdńjkicb. Toż 
IDO\\ i y Piotr S. 2. Petr.~· v. ~· 

7. Powtore"-· ieżełi trzeba byfo podczas, nawet- y: olłatnich wiekow,, ~żeby 
B"g v;zbadzir extraordynaryinym fpofobem m~żow na refłauracy~ Kościda; profzę 
Yr·as, powiedzcie mi Imię tych ofobliwych m~żow ofobliwym fpofobem od Boga 
wzb udzonych. Bo nigdy Bognie zdłaf ofobliwych m~iow na opowiadanie woli fwo­
it y, że by i ... h po imieniu nie znano. Naprzykfad wzbudzif P. B-g ofobliwego rn~ża 
na PofoHhrn do Pharaon~, y na wyprowadzenie ludu lzraeHkiego z niewoli LEgypt· 
fki ey, c:n miat lmi~ Moyżefa W nowym tefHmencie wyffaf &g extrfordyn~ry·i· 
nyrn fp ' fob em m~~ow na niwrocenie żydow y. narodow~~ y ci mai~ Imi~, ieden Piotr, 
drugi P::lwtr; toż mowić o drcgiJ1 Apofłofach. Przeto y wy moi-PP. powinniśćie 
powiedzieć r. am ich imię, Oyczyznę, cza~, kiedy przy fali ?. 

Ilem fię razy k:torego z was o to pytar, zawfze mi odpowiedz·h1no,. iż ci, to 
m~żcwie extdordynaryini byli Luther y Kalwin, ktorzy ob~y w fwoich X ięgach 
pop1fui~ fi~: że jwego Miniflerium nie wzięli dni od ludzi„ ani przez ludzie, die od 
Bozi prz-: z obidwienie. Jakoż y Theodorus Beza, naykochańrzy. uczeń Kalwina 
w żywe.cie icgo świadczy, że IGI win R oku IHó· b~d2c obrany za P;ifiora Gene„ 
\\ eńfk iego, zfożyr formularz wyznania wiary, wedfug ktorego miaf byc formowa­
ny no •.:y Knśc iof, y uprour u lvt3gilłratu, ażeby pofpo;nwo ~ dzidi~ciu przyfi~gfo 
na t~ Conf ffy~ wiary. Co też uczyniono. . W X 1~dze też Pfalmow drukowa­
nych Roku 1607. w Rupelli albo a .la ·Rochelle; gdzie też znayduie fi~ Confeify.a 
wiary w~1ftey, na pocz2rku tey Xi~gi„kfadi fi~ t :: ffowa; Dnia 27 •. M.ijd Roku iJ6 4o' 
umdrf wielki jlugr:i Boiy Jan Kalwin. · 

Ocoż 1u ż mamy imie wafzego m~ia e:xtraordyn:lryinie wzbudz-<:>nego, o ktnrym · 
t{JŻ świadczf wait . nayprzcdnieyśi tych wiekow Dvktorowie, .iako tE> M. Claude, 

A~ , M. Bie-



d Ct.ęfć Pierw/! a 
.M. Pieter &c. ie Jan I<1twin byr A uthorem wafley mniem<lney Reform acyey. A ia 
nim pokaż~s że ci Reformatorowie nie byli od Bq?;~ zdf~ 1'i, ~le byli faffzywemi Pro­
rokami, zwodzicie11mi dufz ludzkich, ktorzy pcfaffzow~lli nfo k ~ Jezufa Chryfiufa 1 

tak w iego wyrokach, ia~o y w przykaz:lni~ch, y ktorych Zbawiciel nafz Math. 7. 
v. 1). kazaf fi~ nam firzedz, o ktorych też Jan S. Apdlof w lisc. ie fwoim 1. c. 4. v.1. 
powic:dziaf: Nayrnilsl nie rvierzaycie kdidemu duchon1i, die probuycie, ieże!t te auchy 
~Boga fe:dlhowiem wielufaifl;m/ychProrokow n1yfNo nd ten śrvidt. y S.Pawef 2.Cor.u. 
v. I~. Tdcy fał/Iywi Apofloi'owie, fe robotnic.Y chytr~v, przemieniait;cy fi; w Apoflo· 
fow Chryflufon;ycb: dni to dz.i11_;. Sam h()witm ff at an przemienia /ię w Anio1ii śrvid­
tfości, nie wielka tedy yzecz iefl, ieże/; ff udzy iego przemir:niai9 fię niby " ' Mrniflrow 
JPrawiedJirvości; ktorych koniec będzie według jprarv ich. Nim mow ~J to pokażę w 
drugiey Części, id~ do drugiego punktu pomieniomgo Artykufu wafaey Confeffyey. 

ROZDZ I AL I. 
Przeciwny ie[J PJ{mu S. drugi P11nk1, fr Kościof byf przerrvdny. 

8„ wierzycie moi PP. powtore w p0mienionym Artykule ~r. wafzey Con­
feffyey, że flan Koicio{'d był' p;·zerwdny~ to kfl: że przed K ~I winem przez 
kilhin aście wiek(• w IC.-ś-: i 1 r byf z:lkr ) t y y niew idomy. Czeg·J moi PP. 

nie tylko nie możecie dowieśc z Pif.~ a S. :lle racz( y die Pilinu S. w tym fic; fprze­
ciwiacie, itore nas nauc?a, że: Kościof Jrzula Cl1 ;yfłufa ma bydź zawfte widomy, 
:.llbo widzialny. Bo o nim tak mowi lzaiafz Prorok c. 2. v. z. y Micheafz c. 4. v. 1. 

Y hędzie ofldtecznych dn; prz.ygoto1vdny Dom Pdńfk1 nd n1ierzchriku,y podniejir:ny będzie 
ndd w/Jyfikie pdgorki, y pfynr;d bfdrJ n;/lyflkie narody, y prz_yidzie iud'l.i rviele,y t"zdq: 
Przychodźcie, a nflqpmy nd go1·ę Pańfk~, y do Domu Bogd Jdkobowego, d nduczy nas 
drog fwoich, y będziemy chodzili ścre/f kdmi iego. Ktore ff owa ucz'l nas, że Keściof 
Jezufa Chryfł11fa ma bydź z5wfze widomy. Bo iiko mewi Apofłof Epht:s. l. v. 20. 

On iefl zbudon;any nd fondamenr:ie Apojloi'ow y Prorokow, ktorzy f~ według Aug.i fiy­
na S. onemi go rami, k.tore nigdy nie mog~ fię fkryć. A ialrnż tedy mofrcie mowie, 
że piCAtego alb0 fzofiego wieku prztz rożne bf~dy tak Kościof Chryfiufow itfl: zaćm i 'J­
ny, y tak znikn~r, że nie widomy byf aż do czafow wafzych R ..: formaturo w, ponie· 
waż wyraźnie y na drugim mieyfcu tenże Izaiafz iaśnie o tym Kośc iele Chryfłufo­
wym mowi c. (f o. v. IJ. Ponam te in foperbiam faculorum, gaudiurrt in grnerationem 
e5 generdtionem, e..~ foges lac gentium, & mamiJ/d Regum taClaberh e5 c. Poi'oię r.:i; 
nd przeę,ych wiekow, J' nd radość ed pokolenia do pokolema, y będz.iefl flai' mleko ndro_ 
don,, y pierfiam Krolow będzie/J kdrmtony. Co iawoie pckazuie, że Kościof Chry­
fłufow b~dzie zawfze widomy, ufł:iwiczny, wieczny y kwitn~cy w N ~ro<l;ich. 

To 



e Kofciele. 1 
To proror9:wo fi~ rpefoifo: bo JEZUS Chrylłus mowi do Apoftofow y nMł~ 

pcow ich, Matt.1. v. 14. Wy ie(lescie świdtł'ofcitJ świdtd. Nie moie Jir zakryć midflo 
na gorze zdłoż.one: dni zdpaldid pochedni, J kiadt/ ii] pod korzec, d/e na slVieC'Mifeu, ażeby 
świeciła 1vPJ'.fikim, ktorzy rv domu f~· I<ościor tedy Chryfłufow, Kości of Kathołicki 
ieft t~ światfości~, tym iniafiem zbudow~nyrn na gorze, tę pochodńi~ t1a świe'czni· 
ku gorai~c2, ktorego kto nie widzi, ślepym iefł, mowi Auguflyn S. Tratb in Joann. 
~ zatym Kościor Chryfiufow nigdy nie rnogr być niewidomym y zakrytym. 

9. Przeto cale nie dorzeczy wasi Minifirowie przywodz~ ow text Pi-
f ma S. Rom. u. że za czafow E!iafaa Proroka, rtedm tyfi~cy byfo Prorokow niewia„ 
domych, krorzy nie nagin~Ii kolan fwoich przed Baalem, y zt~d Wnofz~, ·że może 
trwać Kdciof, choćby byt nie widomy y żahyty. Bo to pewna rzecz iefi, f:e EHafz 
mowi~c: f!,t ego relićltM fum folJM, y ia iedfn jię 'l,oflałern; mowif o Krolefhvie Izra­
eHkim, a nie o Judzkim: bo ten Prorok dobrze wiedziaf, że tegoż czafu pobożny I<:rol 
Jozafat w żydmdkiey ziemi pfoowar, y za niego Kościof Bofki nie rylko byf widzia­
ny, ale też wielce n~ ten czas kwitnecy, iako każdy może widziec, .ż.Paralip. c. 17. 
y c. 19. W aśi Reformatorowie chc~c fi~ wyślizn~ć z owego zarzutu, kiedy ich Ka­
tolicy fię pyt3li: A gdziefz w:lfz Kości.of byf przed wafz2 mnieman2 reform~? nie· 
mog~c go pokażać, mufieli fi~ do tego fortelu uciekać, iż by( zakryty y nie widomy, 
iako za cz:ifow Eliafz.l. 

Lecz wfzyfcy fiarodawni D ·) ktorowie n~uczai~, że :dwłze Kościof Chryftufow 
byf, ielł, y b~dzie widomy. Origenes hmn. 20. in Joan. mowi: Że Kofcioł Jię świeci 
od rvfchodu at do %dchodu, s. Chryzofiom homil. in lfai. c. <J. twierdzi, iż fdtwiey 
'l.gdjić światłość floneczn~, niżeli zddmiC.1rvidtłoić Kościof d. S. Augt1fiyn in Pf. 18. 
żb1iai~c tenże bf~d Donacilłow, tak tnQwi: Expofitione de eod. Pf. 

O Pelłilentiofe, litigiofe„ peffime, O zata:Żliwy, o f warliwy, o nic do 4 

& adhuc errare volens: o fuperbe fiH brego, y iefzc:te bf~dzić chc,cy, o pyfzny 
audi tefiamen~um Patris tui: Ecce quid y h~1rdy fynu.t pofł'uchay teHamentu Oy-
planius, quid apertius? In ómnem ter- d twego: Oto, co iawnieyfzego, -co ja-
ram exivit fonus eorum, & in fines ter... śnieyfzego być może? Po wfzyftkiey zie· 
r~ verba eorum. Nuoquid expnfitore O• mi rozfzedf fię dźwięk ich, y do graAic 
plłs efi? quid contra te conaris? partem Źierni ffow3 ich: Iz~li tu tfumacza potrze-
vis in lite tenere, qui potes totum in ba?· n~ co przeciwko fobie farnemu ufi· 
concordia rerinere? In fole pofoit ta· fuiefz? cz~tlkę w pofwarku chcefz miec, 
bernacuJwm fuum: I n manifefiatione Ee- ktory df~ rzecz w zgodzie możefz O· 

deftam fuam, non in occulto, non qua: tr:iymac? N~ ffońcu pofożyf przybytek 
lateat, non veJut operta. Ne forte 6at, fwoy, nQ jawie, na światfości pofławir 
ficut operta fuper greges Hrereticorum. Kościof fwoy, nie w fkrytości, w ktorey 
Dietum efi cuidam in Scriptura Sana:a : by fi~ tair, iako zakryty: chyba zakrytym 
quod tu in occulto fecifii, patieris in b~dzie trzodom Heretyckim.Powiedziano 

Sole 



8 Cr.ęśd pierw/111 , 
Sole : hoc efł occtaltc ·malum fecifii , jednemu w Pism ie S. Coś ty w fłryto~ci 
poonas patieris in omni .manifoiłatione. uczyn if, bfdziefz cierpiar na ffońcu, tG 

In So!e ergo pofuit taberriacułum 
fuum. ~tid tu Hzretice fugis .in te· 
nt·bras? .Chr;ifiianus t:s, audi Chrilłum: 
Servus es, audi Dominum: 'Filius es, 
audi Patrem: ~mendare ! revivif<:e. Di­
camus & de te: Mortuus e.rat, & 
rev ixit,1 per:icratJ & in.ventus efi. 

N cn mihi dicas, ut quid me . qt1~ris, · 
fi peris ? Ideo enim te qu~ro, quia 
periifłi. _Ne li ir~quis me _qi-~rt:re. Hoc 
fane vult iniquiras, qu:i divi!i fumus; 
fed non vult 'ch:i ritas, qua fratrl's fo. 
mus. Improbus nem dfrm, fi qurere­
rem fervurn me.urn, & improb_us dicor, 
quia qua::ró fratrem mcum.? fic fapiat 
in quo fra.texna charitas non elł: ego 
tamen qucer<? fratrem meum. Iralca­
tur, duin ramen q•.ireratur, qui inventJ) 
placatm::. Q.!~ro inquam fratrem me­
um, & inter.pel!o ncn contra ilfum 1 frd 
pro illo Domfoum meum. Nec c;iicam 
interpetlans: D Dmine die fratri meo, 
ut dividat mec.urn hrereditat~m, fed di~ 
fratri mer>, ut teneat m(cum hreredi­
tatem. ~id ergo .erras f.atu? q.uid 
per anguk1s fugis_? ~d Jati c"are co­
naris ~ 1n Sole pofuit tab~rnacu.lum 
Ctmm. 

Et ipf'e tanquam fponfus proce· 
dens • I.Iem jpJe· ergo fponfus, ip(e 
pofuit i„ Sole, hoc efł in manifeftat_io· 
ne cabernaculum fuum„ hoc efi Sanaam 
HccL {fam fuam. 

iełł potaiemnie źle uciynifd, ale karg 
odniefiefz iawnie. 

Na ffcńcu tedy pofożyf przybytek 
fwoy. Za <:oż ty H ertt}ku uci f kafz dn 
ciemności~ Tt żeli Chrze; Ścdninem i t> lhś, 
{fochay Chryfłufo; lług~ ielhś, B'uchay 
Pana;. lyriem idl~ s, ffuchdy Oyca: pupraw 
fi~, odżyi. N iech mamy yo tobie co ficz~ 
ście mowie: Um<id byr, ~ odzyr, zgin~( 
byf, J znaleziony iell. " 

Niemo w mi: nu ce mię fzukafz, ieśli 
ia zgin~frm. Bo dla c~go ci~ fzukam, że 
zgin~rt ś. Mowifz nie Dukay mi~. To 
rak mow i niepra wośC, k ccr2ś fi~ od na> 
oddzit l •f; ale nie che(! tego mi rośc, kLri 
Br:kia idteśmy. Z5 zł'eby mi n je mi • .t110J 

gdybym faukaf ffug i !Wt go, a iako mi 
mai~ mie.c za zre, ż :.- ftulam brad mego? 
Niech tak trzyma ten, w kto~ym .odro­
biny niem afz mifości Bratertlcicy, a ia 
fZLtkam, y b~d~ fzukaf Briti mt_go. Nieck 
fię gniewa, niech fi~ dęla, a ja go przecJ~ 
b~dę rzukar, bo zna.lezie-ny u~p Jkoi fi~ y 
podzi.~kuie. S111kam mowi~ Braca mtgo1 

y mod!~ (i~ zi nim, nie przeciwko niemu 
do Pina moiego. A modl9c fi~ ~a~ nim,nie 
po~'.i e m: Panie powit:dz Br~cu mo1emu, 
ażeby fi~ ze mn~ dziedzictwem podzielif: 
a.Ie rzekniy Brtitu memu, ażeby utrzymar 
ze mn~ dziedzi6łwo. 

Czemu fię tedy brąkafz Bracie, c.tem.u fi~ 
po k.ątkh kryicfz?, nf.. iło11cn pol'ożył przy· 
byte-k fwoy. A on i , ko Oblubieniec &c. 
Ten tedy fam Oblubieniec, ten fam na m.>ń· 
cu, to ie ft nie w Jkrytości, nie w taiemności„ 
ale iawnie) widomie p()łożył prtybytek f woy1 
to icft Swi~ty Kośdoł f woy. 

l'vty S. Au,tuflyn. 
Moi 



() Koś~iele-. 
Moi PJ?. Br~da w· Chrylhdie r~ymUii, ił i te lew~ t:iJ: "'jefHrro ·Do­

itor~, ktcr~.go faro "'· ~fa Kalwin fł'ufanje liQtywa hyfirym Orftm, świ3toł'ościt 
y Luminarzem I\cściof ~ Chryfiufowego, nie mogę imiękciyć ferd wafzego, 
y {)rn~śnić tey prawdy, fl'ufznie mog~ mowić i Pawfem S, .z.Cor, 4. v. ~· Jeiti 
icj/cze Ewdng~lia naf!a zakryta iefi, to tym ie.fi ~tikryta, kl0st'1.) ging, ktorych ro­
;i,my Bog :.afJepi-t niewiernych tego fwidtd. U"'aicie dvbrie md PP. fłrafznt 
fontencH S . .ApoJłof a przeciwko tym wfzylłkim ferowan2, l:torzy trzym~fię, że 
Ewangelia, 3lbo Kościof JEZUSA Chryfl1ifa,,iefł zakryty, nie\\·idomy , y byf 
przerwany prz~z wiele wiekow, / 

II. N a konięc, ieśli Koś~iof Chryfłttfow . byt nie widomy, to na ten 
czas priez tak wie.le -..·ie~ow„ ~o iefi ~laley, niż przez tyfi§.c lar, owe fł'owa Chry· 
(łu fowe rzeczone do Apofiofow Matt. 28.v. 19. ]dgc tedy-n"ucz.(lycie n1fI)'/ikie Nd„. 
rody, chrz.cz~c ich w lmif e5c. y owe lławfa S, z. Timoth. 4. v. 2. OpowidJay_ 

! 

. flowo, ndpominay wcz.e.s'nie,niewczęinie,firofoy, prof,grom w~ w.Pelkiey cierpliwoici 
J' nduą,e; toby inowi~ na ten cz.:.łs te ffowa nie byfy pożyteczneJ ·bo gdyby by[ . 
d~ryfy y 1;i i~wid9my Kośdcf, to~y 7adnego nie chnczono, nie nauczano, nic 
profaono, nie n•i~orninano, ani llrcfow~no~ /\z dnigiey fłrony ~ gdy Chryftua 
każe mjcć td~iego z.a jdwnogrz~ff..nikd y pogfinin.d, tv idł za wykl~tego, ktorjby. 
nie f!uckai' Kqfciofd Mfl,tt. 18. V. n. i~kby lq by.fa rzecz okrutna tego potępi _ać 
dco, że nie «uchaf Kościoła, ktory ~yr niewidomy y ~akry ty, ktorego żaden 
nie mogt \yia zieć, 1ni fł'yfzec, ani poznać priez tak wiele wiekow. 

Moi PP. raczeyby .można mcwić, że w famo pofodnie oje mafz światra_ 
ft'onecznegG, nii mowie, że Kościof JEZUSA Chrytlufa, ktory ieft światrościł 
~wiata, byf zaćmiony, prze~wany y niewidomy; ofobJiwje~ gdy wy farni wyzna ... 
wacie artic. 2 5. warn~y Confef{iey, że Kofciof nie może fta~ b.ez PdflerzolfJ, kto. 
t'Z.Jby m_~eii urzflJ na11c~4nił1, y opowi.a,4d,~i'1 fl'on1tJ, Botegq , klorycli · trzeba cz.c~ć 
J fl'ur;hac w uff ud ze f{owa Bpżego. y Sakrąmet(Jtow, /\. ia~ym wedfug wyznama 
famey w2fzey C911frffyi, ktora ięfi: w tey mierię prawowierna, pewna ~ wiary 
rzecz ielł, że Kcś<::ioł nie może być bez Paiłerzow, ktoriyby opowiadali «owo 
BC2że, ktonyby adminillr-owali Sekramenta, y ktorych powinien lud ffucMć,iako 
mowi Pawd s. Rom. I. v. 14. a iako maji ffuchać, ieżeli opowiadać niQ 
l?~d2? Ja~o z_aś Pa(ł rie, krony f~ części~ nauc~ai~cego Kościofa, mowię o 
f~fkrzach pr imi Ordinis., to iefi~ o Biikupich, mogliby ordynować Kap!ano~, 
opgwi~dać E\\langeli.21 y ądm.inilh:ować Sakramenta, gdyby niewidomemi byli? 

IZ. Po wi~kfa~y częś.ci iednak waśi Minifłrowie J iako znać z· ich Xi2g do 
druku podanrch, chc2c bardziey ten bfid w fer~a ludzkie w.razić ł nauczaie, że 

B !C# 
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.1.v · '"'z.rsc p1erwpa. 
ten Kościot niewUomy; złolony ;efl z famych Wybrdnyc~. N& co nie marz ·nic 
przeciwnieyfzego Ewangelii JEZUSA ChryCłufa, ktory reprezentuie nam Kościoł 
fwoy, iako rol§, na ktorey pfzenid dzem z k~kole m rośnie, y nie każe wy-. 
rywać k§kolu, ńni wydzielać od pfzenicy , aż przy idzie żni VJO. Matt had. I~· 
Ta rola ieft to figura Kościofa, w ktorym dohrzy f~ pomiefzani z ziemi za do·\ 
pufzczeniem Opatrzności Bofkiey, aby wfzyfcy w bojaźni y w trwodze fiarali 
fi~ o zbawienie wieczne, nie w1edz~c o fobi~, czy f~ wybrani, czy odrzuceni dla 
grzechow fwoich. 

S. Pawef 2. Tim • .z. v. 20. przyrownywa Kościof Chryfiufow do wielkiego 
Domu,w ktorym nie tylko f2 naczynia zfote, frebrne,a1e reż y drewniahe y głi· 
niineJ y z nich niektore na ufzfoowanie, a drugie na niecześć. Co znaczy,· 
iż Kościor Chryfiufow iefi: zfcżony z fpdwiedliwych y grzefz1 ych. Jakoż w 
famey rzeczy S. Pawet pifz~c do Koryńczykow y Gal~ltow , firofuie zfych 
Chrześcian: 1. Cor. 5. exkommunikuie do czaru iedntgo gorfz~cego czfowieH 
na popraw~ iego. Aaor. 5. -S. Piotr Ananiafz-l y Zaphirę śmierci<J fkarar za 
kramtłwo przeciwko Duchowi S . .A_poc. z. S. Jan Apofiof z rofkazfoia JEwfo­
wego pifz~c do fiedmiu Bifkupcw w Azy i, iednych chwali, drugich gfoi, a iedne. 
mu wyraźnie mowi: iż jeno imie mafl, ie iyieft, d tmuirł'ym iefieś, a przeci~ byl 
l>Ml:erzem y Bifkupem Kościofi S~rdyifkiego. Te wfżyfikie texty Pifm~1 S. 
izali nie jaśnie pokazui~, ze Kościor Chryfiufow iefi zfożony z dobryc.h y z 
zfych: a do tego miedzy Apofl:ofami byr Judafz zdrayd, a przeci~ byr prawdzi~ 
wym Apofiof em o.cl farnego Chryftufa wybranym. 

Ale iako zwyczaynie fi~ trafia, że Heretycy fami f~ fobie przeciwni, y 
famiż fwoię nauk~ pfui~, t3k Pan Bog dopuścir, że fam Kalwin, ktory n1tt czar„ 
iż Kościoł Chryfłufow ielł niewidomy, z farnych tylko wybdnych zebra y, 
nam przeciwko fobie dodaie or~ż :1, gdy in Daniel. c. r. v. H· pifz~c, tak mo i : 
W rndfey liczbie tych, ktorzy fię oddzielili od Bdłn;ocbwaljhvd Papie/kiego wifk/t• 
·cztić ieft pei'nyclJ zdrddy y obfudy, ktotzy zdddzCJ jię po ,vierzchu mieć wielk(!. 
t,orliwoś(/; lecz ieśli wenm~trrz, ich weyrryff ,pei'nych obł'udy znaydziefI. Co iawnie 
probuie,że wedfug nauki famegoKalwina,Kościcf iefi zfożony z dobrych y z zfych, 
a zatym z wybranych y z odrzuconych. -

1~. Ten br~d wafz, moi PP. nie iefi nowy: ie[zcze bowiem za pierwfzych 
czterech wiekow ielł pot~piony z okazyi Heretykow, ktJrzy przewrotnie Pifmo 
S. tfomaczyli. S. Augufłyn in Pf. 67. v. ~1. Ut exdudantur ij, qui probati 
funt argento. Mowi: Multi fenfus fcriptura.rum SanCł:ari.im latent) & paucis 
intelłigentio~ibl!i ~~~i funt. &c! t~ ielł; · 

Wiele · 



O Ko!ć!ele; x1 
Wiele iefl Senfow 'l.akrytych w Piśmie,klófe-nie ka~!,_uwm;e. Te nay~ 

lepiey fię mykładaiq, kiedy przychodz; odpowiadać Heretykom. Ndpr~kłod prze~ 
_ idk wiele textow Pifma S. dowiedziono przeciwko Photinotvi, ie JEZUS Chry-­

fłrts iefl Bogie-;:n? przet idle 1viele in/fycb mieyfc tegoi Pifma n.'Yprohon1ano prze„· 
chvko 1Vfanicheufiowi„ ie JEZUS Cbry/łtu iefl C'Z'fowiekiem ? idk wiele mieyfo 
jawnych Pif ma S. pokazano przeciwko Sabellw/lowi nd probon,1anie 'Troycy S. '! 
jak wiele takie przywiedziono inffycb 'Textow nd pokazanie iedności w trzech 
Perfonacb przeciwko Arianom, Eunomianom y Macedonianom? Przez idk n1id~ 
'Iextow Pifma S. don1odzi fię, ie Kośdiof Katolicki iefl rozległj po całym świecie, 
y ie to pomie/lanie zfych z dobremi, kt@re bfdzie trwafo ai do jkończenia świataJ 
ni.c nie /tkodzi dobrym w ucześnictwie tychże Sakramentorv przeciwko M'fdonc 
Donatiflow, Lucijerianow y in/Jych, ktorzy Jir oddzielili .od prawdy przez ped~bne 
hcrr:zye. Poty Augullyn S. _ 

14. Ta prawda, że Kcśćiof Chryfiufow iefł zfożony z dobrych y z zfych, 
wam iefi zakryta; bo nie macie prawdziwey wiary, fprzeciwiai2c fi~ wyraźne· 
mu Pif mu S. y nauce Oycow SS. Prawda to, że w wafzey Konfdfyi Art: 27. 
oświadczacie fię, iż nie pr-u:cie ternu, że miedzy wiernemi y wybranemi znaydui~ 
fif obi'a-dł:licy y odrzuceni, ktorycb zi'ośd nie powinna znofić drf.'gtm tytułu Kofćio/a; 
iednakże z How wafzey Konfeflyi„zdaiecie fi~ cale zfych exrludować z cz~śći I<.ośCio~ 
ra„ gdy go tale opifuiecie w pomienionym Artykule 27. mowi~c: 

Porviadamy tedy, idc;c za fi'owem Boiym, ie Koićioł iefl towarzyftwo, •th~ 
t.gromadzenie wiernych , ktorz.y zgadzaitJ fię iść zd fł'owem Boiym, y trzymai1 
Jif czyftey Religii nd Pifmfr S. zdwijley , y ktorzy z niego profituitJ przez nJ/Jy­
fiek er.as żywota fwego, rofnc;c y utrvierdzait;c fię w hoiaźni Boiey, idko powinni fe 
coraz idley pojłęporvać,y iść co raz wyiey. Jednakie z w/Ielkim fwoim ufił'owa­
niem, ktor.e czyn;~ , pon1inni fe zawff e uciekać jię do mił'ośierdz.ia Bojkiego ni 
Qtrzymanie odpuffczenia grz.echow fwoi'<:h. Przez to iedndk nie neguiemy„ ie mie.._ 
d~y rviernemi znayduiq fię obi'udnicy y odrzuceni, ktorych zfość nie powinna odbic• 
rad drugim tytułu Kofdroia. Poty Artykuf 27. wafzey Konfdfyi , gdzie jawnie 
Definicya Kcściofa farnym tylko fł'uży dobrym y wybranym : a excepcya przy­
dana lubo od wiernych nie odr2cza zfych y odrzuconych, iednak ona nie czyni 
ich cz~fik~ Kościiofa, ale tylko mowi,że ich zfość nie powinna drugim uymować 
tytufu Kaśćiof a. 

Ze zaś y zli lGtolicy f~ częśći<t i<ośćiofa, ·poffuchaycie jefzcze Augufiyna 
S. pifz<tccgo na ow wierfL; Pfalmu 4 7 „ Sufcepim11J DE US mifari,ordiam tuam 
itł m~dio populi tui; 



Cri.tle pierw!! a. 
OEl iurcc~nt I &: tttri fufcepe- Przyię!ii~y Boże mił'o!i~rtkie twoie w po„ 

rnnt? Nonne ipfe papulus tuus rurce„ frzodkuJudutrvega. Ktorzy ygdzieprzy· 
pit mifericordiam tuarn ? Si populus ięli? Izali nie faffl lud twoy przyi~ł mi• 
w.us fufcepit mifericordiam tuam,quo- łośierdzie twofr? A ieie/i lud twóy przy· 
modo fofcepimus . in med i o populi itJf miłośierdzie twoie, d idlro przyięJi„ 
tui) quafi alij fint, qui fufceperunt, śmy mii'ośierdzfr twoie 1v p,:(rzodku ludu 
alij ~n quorum medio fufceperunt. Ma- twego? idkohy inii byli, ktorzy prz,yięli, 
gnum Sacramentum fed ta men notum. d inśi, 1v pofrzflJdku ktory~h przyięU. 
Nunc quippe Populus DEf cenfentur Wielka w p1·,11vdzie taicm.nica, die 
Qmnes, qui portant Sacramenta ejus, widdotn.l. rerltZ b01vir:m zd lud BoiJ· 
fed non omne~ pertinent ad mifc ricor· m,zil} Jię wfly(cy ci, ktorz,y przyi~li Sa-
diam ejus. Omnes quippe Sacrarncn- krarnenta iego, die nie w/lyfcy ndleż~ 
tum baprifmi Chrifti accipientes,Chri- do mH'ośierdz..ia 1ego. 
fliani vocantur; fed non omnes digne W/Iyfcy, ktorzy Sakrament Chr-x.tu 
illo Sacramento vivunt. Sunt e~im Chryflu(owego przyiętr, 1drywairJ fir 
quidam, de quibt dicit ApofŁolus: Ha- Chrz.es'cianami dfr me wJlyf-y godnie w~· 
bente~ formam piet1tis,.;, virtutem au- dług tegoSakrdmentu żyit;:S~ bo.wiem ~ie-
tem eJUS abnegantes 1 amen pro(:Jter ktorzy, o ktorycb Apojloi mowt: l~1a19cy 
ipfam fpeciem pietatis in populo DEI powr poboinośći, d cnety iego nry1~zeka· 
numeraotut. Q10modo ad arearn i(Jcy_(zę. Jedndk dld farn ego pozoru po„ -
quamdiu trituratur, non fołum grana, bożrrośCi liczCJ Jię w ludu Bo:~ym. 
foł etiam paka pertinet. N unquid Jako do- bojowi/ka, poki nd ni>n . 
& ad horrcum pertinebit ? In hoc au- mfocq, nie tylko ziarna, dle tci y fl'oma• 

_ tern media populi mali, efi populus bo... y plewy n.ileż;: izali też y do Szpich­
nus, qui fufcepit mifericordiam DEI. ierza mileied będ~? W pofrzodk~ rz.al 
Vivit digne mHericordia DEI, qlti /.udu złego i-efl lud dobry, lctory pr-z,yic;ł 
a11dit & tenet & facit, quod ait Apo· m·i'!ośierdzie _B(!/.k_ie. Ten iyłe godr.ie 
fiolus : pr<ecipicntes ergo rogamus, ne miłafierdz;a Bojkiegri, ktory ft'ucba, za „ 
in vacuum gratiam DEI fufcipiatis. cbowuie y czyni to, co mowi Apefioł: 
~i ergo non in vacuum gratiam DEI Przykaz.uiemy tedv y prośiemy, diebyśdie 
fufcipit, ipfe tam Sacramentum,quam nie na daremno ·lajkę Bofk~ przyimowaU. 
etiam mifor icord1am DEI flłfcipit. Et ktory tedy nic da1·emno fajkę B<Jjkt/- prz.yi-
quid illi obefi, quia in medi·'.) populi muie, ten tttk S<Jkrament, idko też y 1'a ... 
inobedientis_ eft, donec are~ ifta venfr· fi'1 Boże; przyimuie. A co iemu fik()d'l.;, 
l et ur, do nec boni a malis feparentur !p te iefl w poft"Zodku ludu niepofl'ufJrrego, 
~d ei obeft in medio populi habitare? ai.Jic ziarno to przewi~.ic, at dobrt.y o'd 

· · Sit . ~ ~~c6 



O Kościele. iJ 
Sit de illis, qui appelłantur. firman.en. złych odł'r;czeni będ~ ? Co iemu j!kodz.i 
tum, fuf'cipiens rnifericordiam DE!. w pofrzodku luiu miefJkać .? Niech kt-
Sit Lilium in media Spinarum. Nam & dzie ieden z nieb,. ktorzy Jię ńazy1vai1 
ip(~ Spinre quoniam ad popu lum DEI Firmamentem , tn>ierd-.r,9 przyimuiąc1 
pntine11t) vis audire ? !ta poftta efi mHofierdz.ie Bojkie. Nrech będzie It1i9-
ipfa fimilitudo: Sicut Lilium ( inquit miedz,_,v cierniami. Bo ie y fame cierni.1-
Cant. 2.) in medi'.) Spina rum, ita pro- do ludu Bożego nd!eżq, chcejJ rviedzieć? 
xima n1etJ ih m edio Filiarum. N un- fucbay co mon1i Duch S. Gmt. 2. Jdko 
quid dixit in we<lio alienarum ? l1!iLZ ;v pofrwdku citt·ni, tdk bltjka moia 

/ Non: fed in medió Fili~rum. Sunt miedzJ'C'orkami. Izali -powiedział miedzy 
etgo Filia! malre, & intc-r ill ~ s Liłiu nY in obtemi? nie, dlr: w pofr%odku Core le. S~ 
medio Spinarurn. ltaq; illi, qui Sacra- tdyCorki z.ł'e,y miedzy nttmi Lilia w po· 
1'nenta habent„ & mQres br,nos non ha~ frz<Jdku cierni. Y tdkci ktorzy Sakra-
bent, & DEI dicuntur & non DET, menta mai(!,ti dobrych obyczaion; nie ma-
& ej us dicuntur, & a1ieni. Ej us pro-· iq,yBojkiemi /if ndzywaig,y nie Bojkiemi„ 
pter ipfius Sacramentum, alieni pro· y iego,y cudzemi. Jego,dld iego przyięt)'ch 
pter proprium vitium. fra & F iliQ! Sakramentmv,Cudzemi dld wiafnych wy· 
aliem~: Fiti<i? propter formam pietatis, jlępkow. Tdk yCorU jCudze. Cerki dtd 
alien~ prc,pter amiffionem virtutis. pozoru Naboieńflwlz, cudu dla u/raty 
Sit ibi lilium, fufcipiat mifericordia.m Cnoty.Niech tam brdz.ie lili9,niecb przyi-
r El, teneat radicem boni fl0ds, non muie mii'os'ict'dzie Buie, niech Jię trzyma 
fit ingratum pluvire duJcide c~to ve- korzenia dobrego kn;i atu,niech nie będzie 
ni,nti: Ingratre tint Spiore, crefcant nietvdzięcZvnyinfrodkiemu deflczowi z nie· 
de imbribus: ad· ignem crefcunt non ba jpadaiqcemu. Niecb fobie będiJ nie· 
ad horreum. wdzięc'%.ne Ciernia, niecbol'Je rośn9 ze­

didzu: nd ogień roftztj, nie do Szpichlirza 
Niebie/kiego. 

Toż f:lmo na wielu mieyfcach ten Sw.i~t/ Doktor twierdzi, y w ferca ffo. 
chaczow fwoich wraża, ofcbliwie Enarat. in Pjalrn. z). edit: Bafile~fol. 124. b. 
Zaden ptzetl ~zafem przewiania niech nie opuf'zcia boiowifka, żeby za boiowi­
fldem znaleźiony nie byf pożarty od ptak0w piekieł11ych,nim wnidzie do gu-mna 
a1bo. Szpichlirza. W idu do tego. Orta:-za nieg0dnych przyfł~puie, y znofi BOG 
do czafu 7elżywość y niccadć fwoich Saha.mentow : ale Bdcia moi, izali t<Hc 
h~dzie w Nicbielkiey HierofoJirnie, iako w tym Kośćiele ? nie Hko przęimui~ 
tfo tego· Kościofa dobrych y zrych, tak b~dziefz przyi~ty z zfemi do fona Abra-

amowego. Pory" Augufiyn S. 
Jakoż 



Ił Częfrpiern1J!a: 
J~koż w rzetzy famey, gdyby z:l tych Dćkretow Eofldch, · Kościof był 

zfofony, tylko z iedoych wybranych , toby ten Kośćior byr chimeryczny, 
y ni:!p')dobny : gdyż goby poznać nie możoao , y ieden drugiego w tyrn 
Kośćiele wfrai~cy nie mcgfby poznać: nie mogfby p-oznac Pafierz fY1·oich owiec, 
y Owce, ani i~dna drugiey, ani Paflerza fwego ; gdyż Duch S. nas a!Tekuruie, 
Ecclef; J). 'L'. 1. S9 jprawiedliwi y m~drZJI, y d'Zida ich w ręku l3cjkich, iedndk 
nie nlie Cz:l'o1viek, ieśli mii'ofci, cz.y nienan;iści godzien iefl. A z~tym ieśli iefł 
wybranym, :".llbo odrzuconym, patrz o tym fzerzey w Liliey moiey miedzy cier· 
niami o ufprawiedliwieniu. TraE!. 1. foL:6). 

Jednakże, choć ie ft wielu w Kościele Chryfł:ufowym zrych y niefpra wie~ 
dliwych poi11iefzanych z dobremi y fprawiedliwemi, to nic nie przefz[adza temu, 
co wierzemy w fkradzie Apofłolikim~ KośrHof Smirty Katolicki. Bo prawdziwie 
Kośćiof IGtolicki iefł Swi~ty , y z pofianowienia Botkiego, y z Głowy niewido„ 
mey tego milłycznego Ci·Ha, ktor~ ieft Chryfius JEZUS, y z Prawa od Chry„ 
fiufa danego, y z nauki_, y z Sakramentow, ktore fi pefne świ~tości z zaLług 
Cbryflufowy~h. 

R O Z D Z I A L III. 
Do1vod~i fię fałft tey Propozycyi, iż Kośćioł był w ruinie, y ui_ 

· (juflofoeniu. 
x6. potrzecie moi PP. powiadacie w tymże Artykule ~r. W afaey Konfe ffyr, 

że K0śćiof byr w ruinie y w fpufiofzeniu, albo w defulacyi. Na zbicie 
tego bf~du, n:lprzod fię was pytam, i:.lki to Kościof zapadf w ruin~ 

y w defolacn? Bez pochyby wy odpowiecie, iż nie rozumiecie o infzym Ko­
ściele n:lprzykfad Aria11ikirn, albhl innych Heretykow, ktorzy niegdy nie byli 
pr:lwowiernemi,foi nauczali pdwdziwey nauki, ale rozumiecie, iż CU iefł mowa 
o tym Ko3ć~el~, ktorego JEZUS Chrylh1s pofianowir y fundowar. Co trzeba 
byfo wam koniecznie mow ić, że Kośćiof byf zruinowany, zepfowany, zdefolo· 
wany y fpufłofzony dla pokazania pretextu mniemaney wafzey reformy,y abyście 
mogli odpo\~·iedzieć, kiedy fi~ was pytaie: Za co wy od Kcśćiofa Katolickiego 
~r2czyliście fi~ ? Zt~d wy nauczacie, że Kośćiof Chryfł:ufow mogf y może 
pobf ~dzić w wierze. 

Tak ram warz Reformator Kalwin mowi~c o Koncyliach powfzechnycb 
Libello de 1z. gra_ruam. edit. Ft·ancofut·t. An. I$62. nólucza, iż te zgromadzenia 
t~k fil podlegfe bfs;dom, i3ko każdy w fzczegu!nośc;i Czf~wiek; y ~l;i tego ~~:~że 



() Kościele. 'I) 
lik 4. In(Nt: c: !J. n. 28. Concilia Niceńfkie, Konfłantynopoltkie , Ephel1de y 
Chakedor1!kie examinowar, y znalażfzy ie zgadzai2ce fi~ z flowem Bcżym, one 
przyi~f. 

Teyże n foki waśi fł'iwni teraznieyśi Min ifłrowie y IGznodzieie was na­
uczai2. "t!.. Daniel de Superville wydrukowaf Roku 1710. w Genewie Xi~g~ 
n:lkfztarc Karcchifmu, kto"ey tytuf n3 Poliki z Frfocufkiego trumaćzęc, t~ki iefi: 
Prawdy y pon1innoici Chrzesciańfkie: gdźie Seffon. SI· pag: 128. naprzod pyta fi~: 
Jeśli wierzy ff, ie Koślioi' nie moż.e 6/qdzid? Odpowiedzid, mo1V;, trzeba: Nie 
wierzę; bo Duch niepochJ'bnoścz tylko /amym Apoflo1cm iefi dany; dni Pifmo, dni 
ro'l.urn przyrodzony nie pok '::.uie nam, dby Kościo{ 1v fowflechnoići,d daleko bdrdziey 
partyku1d1 ne zgromadz.enia miaij być nrepockyhne y nie n: og& U~dzić. 

T'goż nfocza A1. P1Efet w cdpowiedzi n;i zarzut de M. Andry 'Tom. J. 
Epifl: 5, pag. 67. Wy prawi , mo1Vicie, ie Ko!cioi' w flvoicb daizyach hftJdzH ni~ 
m6ie, w czym id fię z wdmi nie zgadzam: bo moie kto Jitdzić, chod nie ie/i depo· 
cbyom1n. ia.l .... n bowiem, ktory Sentency~ ftruie,nie wierzy, żeby miaf być nie po­
cbs~r,ym. Sami t)'lko Apoftofowie niepochybm~ dlbo "infallibiles byli, bo oni hyli nd­
tchmem od BOGA. Dośn1iadczenie zaś y experyenl'ya n;/lyflkrch wiekow uc~y, 
Ż" po A1oftoiacb dar niepochybności, dlbo infallibfratis nikomu nie iefl ddny, d zd­
tym Koś6oi' w fwoiey decyfiey moiie UtJdzić. 

T ~nze 'T'om. 1. Epifł: 21. pag: 52z. mowi: My wypcrfwadorvani iefleśmy " 
niepochylmcs'ci piern1fleg(.) Concilium H1t r1f Im fl iego; bo one z:f'oione było z ludzi 
tdluch, letorzy bi~dz.ić nie mfJgL1 ; ale nic mamy tego zda z#a o innycb Konc;li11ch, 
ktore f"?I złożone z ludzi podległyl h hł(dom. 

Tenże Pićl:et t1mż.- rag; 5 o. m(J wi ·: BOG poflanowił Kośd.oł, ktory w 
pran/dzi:: mcie decydv1Vad o Senjic Sfow P1fma Swiftego, die źe ten Kośćtoł 
może /'Jl mylić, p zc:tc 1v1Jino examin(J;vać to, co rm fidnawi ;' y ieśli iego 
decyfya z.gad'Ga Jię ~ Pifmem, pr;11ir;ć potrz -la, d ie 'li nic; trz.eba odrzucić. 

17· Mci P.<:no : ie 1c,zwvl ie mi, \\-am prawd~ po'-'l.' iedzieć, że \vy muficie 
być dlc opufzczen· o BOGA, y pufa:cuni na przewrotny ft:ns, kitdy njuczacie, 
że KośćfoJf rBo7y bf~dzi(: możf, y w famey rztczy pobf~dzif, y dai, cie moc y 
prawo każdemu z rfobna Czfr-witkowi nie ffo~hac KośCiota Bożego, ale pozwa· 
Jacie examinować, i śli decyfya y pdłanowienie Kościcfa zgadza fi~, LZJ nie, z 
Pif mem S.? Co iefi oczt·wilt2- hardcści2, f2d2ić prywat'n mu cały Kdcior od 
Chrytlufa pnfian'"'wiony y fundowa 1y, y tu nie co infzego ie ft, ieno wyzuć fi~ 

·z pofrufzeńtlwa Made i fwoiey K ści >ra, y nie chcieć podlegać nikomu, tylko 
2daniu y uporowi fwemu. Cu iakt ie1t pych2 y hardości~~ kto ma choc pro· 
inyczek ~ozumu, i~śnie widzi~ 18. Wy 



z(f Czf{e p;eJttV/(a. 
1S. 'Vi.' y tedy formuieć.ic Artykuf wiary 1 że Kcśćiof ~że lifdaić y 

rzeczy famey zbf~dzif,y z~padf w ruin~ y 'w fpufl:ofaenie. MQi P~nowie wfaakże 
wadrug ,iąaC:1ey nfoki, nic nie potrzeba wierzyć, czego niemafz w Pismie S. A 
ten Artykur wafz, że Koś~ior byf w ruinie y w fpufiofzeniu, gdzie fi~ z.nayduie w 
Piśmie S. profz~, by naymnh·yfay Text pokazać? to pewna, że żadnego n.ie po„ 
każecie: :i jad contra ze wfzyfikiemi prawowiernemi K~tolilrnmi wierzę, 1~ I<o ... 
ścior od Chrytłufa Pana pofłanowiony y fundowany, b~~faic:: ziwfze m~ar Ducha 
prawdy, y nigdy nie może uczyć nręJow, a zatym bf~<lzić y upaść w ruinł nie 
może, Moia wiara funduie fi~ y wfpira fic nci. jafnym tło.wie Bożym, Y. na po-
wadze Oycow Swi~tych wfzyfikich wiekow. · 

19. N1priod ten ie9e11 Text Pi:ma S. Matth: 16. v. 18. Ty iefleś 
opok'1, y nd t<:y Op.tJCe z.buduię Kuśl1ioł' moy„ y brdmy piekielne nie przemr;g~ go~ ~am 
ieden mowię, ten Text miafby w~m iawnie ukazać faffz Wilfzey Konfffiyi, gdy„ 
byście za oświeceniem Ducha S. chcieli przeyneć. Bo gdyby Kościor mogf 
bfędziC, y de f.~Elo zbf~dzif y w, rui n.ę z~płdf, te.by go br~hny pit· ~ieloe prze­
mogry, a zatymby nieprawdl ~o„~·iedz iar Chi;yftu~. Co y Bomyślić O:rafzne ieft 
bluźnierfiwo przeciwko przcdwi.eczru:y prawdzie. 

S. Epi.phani~ !ih; de h~rejibH4 wyHąd~i~c pomienione {fowa Chryfiufowe 
mowi, ie Here'Z)'e fe to bramy, przez. klore ludzie do pfrkia idc;; te jię podrraftai~• 
piddo fif bur'l.y, die Kośćioł nigr.y nie .moie ~)'d wyvroco•ry. Bo (a.m Pan JEZUS 
Cbryflu~ flvoy Koś~!io{ z.budorvai' nd mocney y nie poruff oney opo,·e, y icgo ndhy..ł 
krnm; j1voi<J. Czy moin-aż ~f'dy i oi PP wierzyć, że {o~cwr J tZL\SA Cry„ 
fiufa, od niegr. fundowany, y krwi2 kgc nabyty, w ruinie y w defola<;yi al.bo 
w fpuft'1fzeniu znł awar. 

io. PolfuchaY.cie y Auguflyna S. w tcy mater)'.i nadobnie mo.\\~ \~cego 
Enarratw1e in Pjalm. IOI. tvtw mihi H45.. ty.pi1 Bajileee I))ó. 

Sed illa Ecclet1a, quce fułt o- Ale 0~1rgo Kośl:ioi'a ~ kt.ory, bJ!.wPJ.• 
· r·, m ·a. 1110011 eti. pe- flkich Narodom, iui me mafl,ruz zg1-

mrnum aeo h.1 ,J ll, 1·, .,... . . k . . 
.• b . . • . n~ • 1 o mo11119 et, torzy rv mm nse 

rut! Hoc dicunt, qu; 111 iii.a. PQil fe· O nierv.~ydliwy gi'ojie ! Koićioła 
funt. O im pmlt.10 ~ voce111! 11.l:a. 11iewap, ie ty w nim nie iejfei. Patr~, 
non eft ouia tu in il ta ~on s ? ~c~vf ty fa.m nie 'l.gir.ąi: bo Kości(.,/ m~ 
Vide ne' t~ ideo non fis.Nam illa -zgi.nie~ c.boćbyi. ty ~gsng'!. Ten .1/01 o· 

. ' , r H 
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brzydfovy, Jlka-raany, pref umpcy1 y faf· 
ent, & !1 ~U n.on lS. i)IlC V/ flu pf'fny.1 na ~ddnel. prawd'l..ie nie rvjpia: 
cem abom1.nabilem & deteftab1· rai1c1 

k.n, 
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Iem, prre(umptionis & falfitatis rai~cy fir, .żadnfi mBd1·ości~ nie oświe­
p1ena, nulla veritate fuffultam, eony, iadn9 fol~ nie ~dpranmy, pro· 
nulla fapientia illuminatam,nul- iny' nie rozmyślny' prędki, jJkodliwy 

przeyrzai' Duch BOZY, gdy prz.eciwko 
Io fale conditam, vanam, teme- nim przepowiedział jedność Kofciofa 
rariam, prrecipitem,perniciofam fwego: Zgrornadz~ fię Narody w je..._ 
prrevidit Spiritus DEI,& tanqua dno, y Krolefirva, dby ffuiyły Panu„ 

Potym S. Doktor wprowadza Ko ... 
sciof pytai9cy /ię Chryfiufa : Oznttymi 
krotkość dni moich. Co to iefl, ie nk 
wiem kt()rzy odflfpuitJcy odemnie, mru­
C'l.~ przeciwko mnie , y zgubieni mni~ 
-zd zgubionego mdi9 y pon·iadai9 : mo­
wi9 bowiem o mnie, ie byfem, d tera'!:. 
nie jr'(iem, e!c. Powiedz. mi, idk 
di'ugo jd będę nd rym świecie, powidz 
mi dla 1tych , ktorzy mowi~ : Jui fr~ 
wypdniij Pifma, iui wffyjikie Naro· 
dy uwierz,y1y , d Kośdioł apoffatował' y 
-x,ginc}'l' 1ve wffyflkich Ndroddch. A 
Chryfleu owoyrnif, odp~wiedfiaf: Jd 
jeflem z. n'ami po wfzyflkie dni, ai do 
Jkończ.enia Swiata. Matth: 28. Y na 
drugim mieyfcu Matthrei 24. y bfdzie 
opowiadana Ewangelia po wffyjijkim 
świecie nd swiadectwo n{fyflfkich Nd­
rodow, d na ten czai przyidzie koniec. 
C~. nie widzi/!, ie fe ieflcze Narody, 
w ktorycb je/I cze nie iefl ogf'o/IonaEwan. 
gelia. e5 c., 

contra illos cum annuntiaret uni -
t~tem : In conveniendo populos 
in unti, &Regna ut ferviantDomi 
no. Deinde introducit Ecclefiam 
interrogantem ex Chrifto: An­
nuntia mihi exiguitatem dierum 
meorum. Q.uid eft, quod nefcio 
qui recedentes a me, murmur·ant 
con tra me~ Quid eft, quod per­
diti me periiife contendunt~ Cer„ 
te enim hoc dicunt : quia fui & 
non fum &c. Nuntia mihiquan„ 
diu ero in ifio fceculo , propter 
illos,qui dicut: impletre funt fcri­
pturre,crediderun t omnesgentes, 
fed apoCłatavit & periit Ecclefia 
de omnibus gentibus.Et anni'itia„­
vitCh riftus ipfa veritas&via: ego 
vobifcu fU ufq;ad cofumatione fa:­
culi.Mat.28.&- Mat.24.Et prredi 
cabitur Evange1iu in univerfoOr· 
b fl: · ..... l Et in Pfalm. 47. Niech fię nie 

e in te µnomu omni )US genti„ ndśmiewdirJ Heretycy rui częśdi pofie· 
bus,& tuc veniet finis. No vides kani (na Lutrow, na Kalwinow, Me­
-adhuc efie gentes,in quibus nódu nifiow e$c.) niech fit nie WJno/J~, kto· 

- C rzy 



io Czrs~ pierwf!a. 
eft prredicatti Evangeliu··n? &c. rzy morvi~, tu iejl Chry/lm, dlho tdm, 
Et Enar. in Pf.47 .Non infoltent bo tacy do czfści pron1adz~. Jednoic 
H~retici per partes concifi non BOG r.biecaf: Kr<Jlon'ie w jedno fi~ 

ll . . ' „ zebrali , nie przez Schifmcta y od-
fe exto. ~nt qui d1~u?t: Ec~e ~1~C ftczepie!1/111'a rozprofiyli Jię. AJe podo-
eft Chrtitus, ecce 1ll1c. Q.!-1~ d1c1t bno to Midflo, ktore 111 fobie Swidt 

Ecce hic eft,ecce iUic, ad partes zamierało , kiedyikuln>iek wyn>roco'1e 
inducit.Unitatem promiiit Deus: bfdzie ? Ucboniay BOZE to mcwić! 

R · - 11 =i.· r. BOG cno fln ·orz.rf nd n·itki. ;Jt:ieli 
eges m unu co lCCL11unt non per t d BCG · fi„ -" , · k. 

, • • • 
2 

, e 'Y ;e 1vorzy't na n're r, cze-
Sc h1frna ta d1ffipat1 iunt.Sed forte go jię boifl, żeby nie upadf f?irma-
iHa Civitas quce mundum tenuit ment. Podobnych don 1odow tey 

aliqu~.doevertetur?Abfit. DEUS pran1dy peine f~ Tomy Swiftego Au­

fundavit eam in~ternu. Si ergo guflyna. 

DEUS fundavit eam in reternu, 
, quid times, ne c~dat firmamentu? 

21. Widzicie moi PP. iakim fpofobem Augufl:yn S; ten to wielki Lumi­
narz Kc,ściofa, zbiiat bf ~d DonatyHow, ktorzy rymże fpofobem, iako y wy, mo­
wili, że Kośćiof upadf, że BOG ich wzbt.dzif 113 p<·pra v. ~ Kdciofa. O śkpo­
to, o . gfupftwo ! Gdyby Kościor upadf, toby albo fam BOG nie fundcwaf go_, 
~.boby prz_yma wiac trzeba byfo, że i~r,o dźiefo nie iefł: ddkonafe. Coby było 
na farnego BOGA y na iegoM~drość y Wfzechmocncśc Haść potwarzy obelg~. 
Bo cd te-go czafu i~ko BOG itdnym ffuwem Niebo y Ziemi~ fiworzyf, izali kto 
rnogf pofirzeJz odmian~ pcrz~dku od BOGA pcfi{inowionego? Ten naywyż­
fay Architekt BOG Wrzechmc..g~cy tak t~ Machin~ S\••iata iedn~ wo]~ fwoi~ y 
iednym Sfowem tifahrikowaf, że żadney n~1prawy nie trzeba. Mularz chq~cy 
Obraz iaki wymalOWCłĆ ' co dz uymuie, przykrada, n~prawuie, aby ddl<enary 
Portret wyfiawif; BOG zaś Wfzechmogęcy, ktory icdnym ffowem dfę Machi­
n~ świata z nifaczego wyprowadzir, nie potrzebuie, ktoby ie go dzido naprawo„ 
war, RrzelT'ieśniki t m naydofkonalfzym ieft. 

Z~kzym idzie, że BCG, albo z t§ dofkonafości~ Kcściofa fwego nie fundo­
waf y nje -z.hudowr1f, co mowk ie fi przeciwko wyraźnemu Sfowu Boże mu, albo 
ieśli on zbudowaf, toć tńk iey dofkonafości ten Kościof pofia wir, że nie mog[ 
li paść. Bo M atth. n. Prędzey Niebo y Ziemia prze min~, mieliby mia1j S1on)a 
i::go pr'Ze~ninrz v'• A że JEZUS Chryfius przepowie.dziar y a{fokurnwaf, że bramy 

piekid~ 
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piekielne .nie przemog~ Kolcioła iego. Matt. 16". Toć te Sfowa Chryfł:ufowe 
przemi112c nie mog~, 2 zatym Kościor Chrylłufow nie mogf upaść y w ruinie y 
w fpulłofzeniu leżeci. Co potwierdza iefzcz~ Augufl:yn 8. de Vita JESU Chri­
fii, mowi<;!c, ii tey opoki łnocney harde bramy piekielne, to iefl, herezye iadn~ 
tnidrti nie mog~ poruf!yć. Patrzcież, na co fi~ od ważyfa hardośc y ślepota lLL­
dzka, że śmiara dziefo lfamego Tworcy napdwować y reformować. 

u. Powtore, t~ Katolick~ prawd~, że Kości()f nie mogr upaść, potwier..: 
dzam Srowy Zbawiciela nafzego, ktory Joann. 14. v. IÓ. tak mowi : Ja będę 
pro/if O_yca; d inftr:go Pocie/tycida da wam, dieby zoftan.1af z. wami nd wieki, 
Ducba pr.inJdy, ktorego S;viat nie mo.ie wzicp}, bo nie widzi go, d11i v1a go. Wy 
zaś poz. •rncie go, bo u n;at będ'l.ie miefł'k.i1, y w 1vds b?dzie. \Viara S. n~s iaśnie 
uczy przez te ff owa, że Duch S. iefł przyobiecany I~ościofowi na dwfze y ni 
wieki, i:lko Duch prawdy, y ta obietnica Chryll:ufowa ieft dana nie tylko Apo­
fiofr)m, bo Apofiofowie nie mieli życ na wieki, :ini na wieki oni mieli opowia­
dać lu1ziom prawd~ wiary Chryfiufowey, a zatym j:lwnJ rzecz ieft, że te ffowa 
Chryflus flofowar nie tylko do Apofłofow, ale y do Nafł~pcow ich„ ktorzy ni· 
uczać będ~ prawdy aż do fkończenia Swiata. 

Pociefrycfrl z.aś Duch S. ktorego Oy:iec pośle w Imię moię, on wa1 nauczy 
w/ly(ikiego, J namknie wam w/!_yflko, cofolrviek wam powiem. Joann. i4. v. 26. 
tamże v. q. Gdy zaś pnyidzie on Duch pran1dy, nduczy wa1 n"/telkiey prawdy. 
Uw:łżcie tu moi PP. że ieżeli przedwieczna Prawda affekuruie n3s, iż Pacierzy„ 
ciel D~1ch s. DltCh prawdy nauczy wlzelkiey prawdy, toć wfzelka prawda nie 
m0że ihć ani fi~ midcić z żadnym bf~dem: a zatym ktokolwiek fl'ucha Kościo ... 
ra, lfocha prawdy, a ho nie H'ucha Kościora, y od niego fi~ oddala, oddala fi~ 
od prawdy, a przyflępuie do farfzu y Hamll:wa. 

W czym t.lk byf wyperfwadowany Auguftyn S. że Epijiotd 166. n:lpifaf 1 

iż Zbdrviciel naft oddalif lud fivJy od w/Jełkiego niebefpiecz.eńflwa dld z.łjch pod 
t:z.as Rzqdcow Kościofa, żeby rniafa kiedy Katedra Sn;iptey nauki bylt opuffczona; 
nd ktorey ndwet z.li Przefoieni flJ przymu/teni mo1vid prdwdę w Kdtecfrze iedności. 
ZttJd napomina nd1 Pan: Czyńcie co w.im mowi11, die n1edlug uczynkow ich nie 
czyńcie. Y tak wedrug Augulłyna S. choćby Przefożeni Koście In i pod czas źli 
byli, iednak Kościofe>wi affyftuie Dach prawdy, mufa~ oni uczyc' prawdy, a my 
obligowani jelłeśmy B\1chać ich, y dećyfyi kh fi~ trzymać. 

2 ~· Potrzecie, Chryfłus JEZUS do A pofbfow, ktorzy reprezentovrnli Ko~ 
ściof„ rnowi M~tt. 28. v. 18. Dina mi ie.fi w/lelka mo" ni N 1ebi': y nd Ziemi: 
I d1c tedy nduczaycic w/lyftkie Ndrody, chrzcz1~ ich w Jmit Oyca, Syna y Ducha 

Cz Swi~-
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Srvirtego, naUC"l,:lf~C idJ zachować wffyftko, cokolwiek wdm pr~kdzałem: A o ta 
jd ~wami jeflem przez rv/Jyjlkie dni, aż. do fkończenia StViata. To iefi: iefiem 
z wami, abym wam dopomogf, abym was utrzymar: bo mowić, z kim Pan BOG 
iefi, z kim JEZU) Chryfłus iefi, iefi to fpofob mowienia zwyczayny Pifmu S. 
iż z kim BOG ietl:, tego BOG pomaga, ramie, utrzymtrie, broni, fzcz~śri y bfo­
go{fa wi. U ważcie tedy moi PP. z reflex y~ ofiatnie fl'owa ChryHufowe : O to 
jd ż wdmi ieflem przez, 1V/Iy/łkie dni,ai do fk<'/1czenia świata.Jdli wedf ug was Pif mo 
S. iefi reguf ~ y prawidf ern wiary, toć powinniście wierzyć, że Zba ,vicid n.Hi 
iefi z fwoim Kościofem nie przerwanie, iuż tego, iuż infzego dnia, roku albo 
wieku, <ile prx.ez rvflyftkie dniJ przez wfzyftkie godziny y momenta dnia, nie do 
cz:łfu, nie do czterech tylko pierwfzych wiekow , iako wy mowicie, die aż. do 
fkończenia ś1viata. A JEZUS ChryUus nie rnowi, iab niegdyś Pan BOG mo­
wif do Moyzefza Exod; z~· v. 20. O to id pofJ!ę Anioł'a m"'go, ktoryby poprz.edzdf 
cię, y ftrugf w dtodze, y wpron;adfił nd mieyfee, ktot'em ndgotowa!,· ale Jd fam 
ie/frm z wami : }'1, ktory ieflem światfościq świata„ ktory zd mn~ idzie, nie cho· 
dzi w ciemnościach, y będzie mi„,f żyn1ot 1vieczny; J3,_ ktory iel'cem Bogiem 
Wfzeclimog~cym, ktory mogę fkarac wiecznie tych, ktorzy nie ffuchai2 {fow 
moićh, y l'lie przyimui2 obietnicy moiey, ktorgm obiecar memu Kościofowi Du„ 
cha p rawdy ni wieki, y moi~ affytlencH po wfzyHkie dni aż do !kończenia świata„ 

t,4. Oyciec przedw·iec~ny toż przyot>iedr przez ufla Izaiafza Proroka c. ).9· v. 
21. Tó przymiet"ze moie z niem;, mowi P.·w, Duch moy, ktory ieft w tobie, y f?orva 
moie, ktot·e . mł'oiyfe:m w uJła t11Joie, nie odeydfJ od ufl tn;oich, dni od u/i ndfienia 
tmego; y z ufl ndjienia t1vega mowi Pan, odtqd aż nd rvieki. Y lfai. 60. v. 12, 

A Ndrod y Kro!eflwo„ ktore cijlużyć nie b~dz.ie, zginie. Patrzcie, mowi S. Au„ 
gurtyn Serm. de vcrb; Apofl: :. ]Jka· ieft powag:J lif atki nd/Jey Koicioi'a: ona iefl 
utwierdzona od famey Pramly p1·zed1vieczł1.ey: kt()kolrviek będz.ie attako,,vał tę For-, 
tecę niezwy::ięio119 , y zer:bce itJ wywracać, _(drn fłarty y pokru/Jony będzie. 

Jakoż w famey rzeczy Aa. 9. P:iwd Prześladowca rego Kościofa, gdy nic 
innego nie tchn~c, j"no krew y mordedlwo wiernych, iechaf do Damaflku, byf 
o źiemi~ uderzony, y byrby n~dznie zgin~f, gdyby fi~ byr nie poddał na gros 
ZMwiciela. \Vidziemy t:1kże, iak() wfzyfcy Herefiarchowie, ktorzy fię podoic.' 
ślina ten Kościof, i1ko to A.rius, Nefl:orius, Mecedooius y inśi n~dznie poginęli„ 
i1ko· proch. :fo:mi, ktcry wiatr rozn:łfz~. Md PP. y wy podobny b~dziecie 
mieli k:oniec, i -. śli za taili~ mikśiernego BOGA nie b~dziecie n~śla<lowali Pa­
\11.·fa 8~ ktory-o ziem~ uderzony) wnet fi~·oawrocif, y z Prześladowcy Kościofa 
!Hf fi~ on{'go naywi~kfzym Rot:mnożycielem. Uchodźcie tedy tego ni fzczęścia, 
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a przeftancie przeciwl:o BOGU woiawać : bo przeciwko-BOGU t~n woiuit>, 
ktory biie na Kohof ieg0, ktorego ] ~ZUS Chryfłus nfoyf krWI <J r.~· oi2, kto­
rego ufimdowaf n3 mccney Opoce„ ktoremu dar Ducha prawdy, z ktorym y fam 
n.3 wieki zn~aie. Bo gdyby z nim fam nie byf, dawnoby byf wywrocony, po­
nieważ każdego wieku nie zliczona moc Herezyi go attakowafa. 

25. Po czwarte, Kościor Chryfiufow pobf~dzić, y w ruin~ y w fputłofzenie 
zapaść nie może, bo go Chryfius uczynif Filarem y twierdz~ prawdy. 'To tobie 
pi/Ję, I. Tim. ~· v. 14. dbyś wiedział', idko fi~ mdfJ w Domu Beivym JPrawować, 
ktorym ie ft Kościoi' !JOG A żywego, Kolumna albo Filary twierdza albo Firmament 
prdnJdy, mowi S. Pawef. Wfzyfcy Chrześdanie mog~ befpiecznie wfpierać fi~ 
na tey Kolumnie na tym Firmam•mde y Filarze prawdy ; ktorzy zaś tego Fi­
foru y twierdzy prawdy nie trzymai~ fi~, lada wiatrem bf~du fi~ unafzai~, iako 
y •r,;y moi PP. fHnowi~c Artykuf )Vi~ry, że Kościoł' Chry'{lufow był w ruinie y w 
jpu(toffeniu. Applikuiecie fobie owo podobieńflwo ChryCłufowe Matt. 7· V· z6'. 
ja go namkn~wfzy, umyffnie miiam. 

Po pi~te, na potwierdzenie teyże prawdy S. Pawer pilz~ ad Ephejior c. 2„ 

"V. 19. mowi: Jui tedy nie iefieście goscmi y przyt.·hodniami, ale iefteście Wjpuf­
obywateldmi S ;viętych y Domownikami Boiemi, zbudamani nd fundamencie Apoflo· 
łowy Prorokow, ni farnym kdmieniu węgielnym Chryfiujie JEZUSIE, nd ktorym 
w[lelkie budowanie zdlóione podnaffa fi~ w J(ośćioł' Swięty· w Panu, nd ktorym wy 
wjpui' buduiecie fię nd przybytek· BOGA y Ducha. To wedfug tego Pif ma kamie­
ni m W~gielnym, to ielł, Opok~ t~, n:l ktorym fię wfpierać cafy Budynek Ko„ 
ścida B . .)żego, fam ieft Chryfl:us JEZUS, iako y n:& drugim mieyfcu naucza nas 
Pawer S. I. Cor. 5. v. ). My iefleśmy Sługami iego. v. 9. BOGA iejiefmy pomo­
cnikami; DEI en im fu mus Adjutores„ d n;y Bo/kim budowaniem ie.fleśc:ie: według 
łajki Bożey mnie udr.ieloney, idko mCJdry Architekt Fundament zdł'oiyłem : Funda­
mentu zaś in/f ego iaden nie moie kłaść, krom tego, ktory ieft z.afoiony, ktOYJ'm iefl 
Cbryfluo JEZUS. Wierzycie moi PP.żtChryll:us JEZUS ieft k~imieniem W~giel­
nym, Opok2 naymocnieyfz2, y Fundamentem nie porufaonyrn, na ktorym refł 
2budowany Koś .:d B ifki : a iakże na takim rundamencie zbudowany Kcściol 
mogr w ruiP~ y w defolky~ 1ńp3ść? A ieżeli na tey Opoce y na tym Funda­
mencie zawfze fiaf, fioi y lłać na Wit'ki b~d:tie budynek Kcściofa Bożego; toć ci, 
ktorzy f2 w tym budynku, nie f2 wedfuP; Apofiofa Przychodniami, y gcśćmi, ale 
Obywatelami Sw , ~tych y Domownik:imi BOGA; a ci) ktorzy nj t. 1~ w tym Ko­
ściele, nie f~ Obyw3telamj, nie f~ Domownikami BOGA, bo od Demu Bożego 
oddalai fi~, y goścmiri tylko y przychodniami f~, przypatrui2c fi~ pod czas n!.luce 

C ~ tego 
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tego Ko~chfa, ·czytai~c Pirm~; ale fi~ tym p:>karm~rn ni żywot wieczny nie 
pośilai~: bo t~n pokarm z'irażai~ trncil1l~ wrafoey fwey ·explikacyi y trumaczenia. 

20. Po Cm fle, Ko~ci ,r wedrug P if~m S ie ft Oblubie lic2 Chrylłufow~: Ta' 
bowiem fa n P,1n BOG mJNi o przyfzrym K0~ciele Chry!l:ufo.vym,O'?~ 2. v. l.9· 
Ziślubię mi cię nd za1vff e,i1z. j'c:mpitetwJm. Y S. Jan Apoc. u. widzi:l'f S. il1i.1fla 
Jerufalem z fię puil}ce 2: Ni~b,1 od B.JG A, przybrane idk'l Oblubienicę męż.01vi [we· 
mu. Tamże v. 9. Anior rzekr: Pnydź fam, d po~.z~f ci Ob!uhienicę B.i.tdnk~, y 
pod·1io/f m;ę rv ducbu nd gorę :vielk.; y wyfak:J, y p~k"fadf mi 1ifiafi9 S więte Jeru „ 
fa/cm mai{!ce świat/oś~· BOG/l. ·V. 14· ci m1tr Mii,fł:z maitJcy Fundamentorv 12. ci 
nd tycb rz. F'ud.iin;nt .1d I rnio'ia 12. fl.p1J/frfJrv B.zran/i:.z. Tu J .h S. opif uie, y 
twierdzi, iż Kościor Chrylłufo .\' iefŁ 0Jh1bienic~ Baranica, j dwanaśćie Apofto[ow 
f~ to n·,iyprzednieyfle Czfonki tego millycznego Ciara K)ściofattey O~lobienicy, 
a Ot>Iubie11cem iey iefł fam Chqlł:"'s JEZU). Toż pot w ie rdza Paw er S. Epbes. 
). v. 22. mo„vi~c: Nierviafly b#fcir: p1J/lufine mężom frvoim, itiPo P.inu: bo m;l 
iefl gfJv} Niewi.ijly, i iko Chryfi.u ie(ł gfo;v} Kofrioł'u. fetory i::fl CiJi~m ie go, a Oli 

ie.j1 Zbawicielem iega. Ale i.iko K1fdioi' podległy iefl Ciryfiufo;vi, tJ.k y Nie;vi.ijly 
tnfżnn flvoim we w/iyfikitn. Wy td rnęio1vie koc/J.)ycie iany f1v1ie, idko y Chry ... 
fiu ukJchoi' Kościof, y fiebie [Jmego'wy.l.ti' zań,·iieby go poświęcił, OC''l.Jff czai~c obmy· 
ciem rvady il! fl'o~vic ż.y:mtd, dit by p'Jjl.1;vit fobi~ chwalebny Kośr:ioł', nie m.iic;cy 
xm.ny, dtbo mit·/lczlei,dlbo CJ p:Jdob11ega,d!e dt.eby byf Swięty y niep,fa!any. Temi 
Sra vy Apo!łor ukawie n5m Oblub1e11ic~ Chryfiufow~ Kdćior iego, ktory iell 
Ci.Hem i ego : b'.) prawowier;1i C~irześcianie, ktorzy fkradai~ ten K <ściof, 1@ ie­
dnym Ciarcm Chryflufuwym, k ~:.dy zaś z orobni prawowierny ieił Czroniiem 
tego Ci,Ha w ic•dno fp'Ji,:inym, dlco 1mwi S. Au~u!l:yn in Pfa!m: I~. rJlowa tego 
CMti 1e/i w i riebie, y chocia·i, CiaiiJ tey Głowy ieficze cierpi 11:.i fiemi, nie ieft ie„ 
dndk oddde/oiJe od gl'orvy, ,/ęfora z. gory z; Nie bd czuie nd z.dcbow.:m;e Ci.iła f'1Jego. 
Bo gdjby nte cz~t na iego obronę> czy zaiuoł'u.f~y byf ni Strnla: Sil!1/e, Saute, nd C() 
mif prz ·'ś;'.J.rfui.,ff. Jt:den tedy iefi Chry/ł:u JEZUS, d 1v/Iyfcy wierni Chrz~-, 
Ści::mie _(J Cd'on,~Jmi iego. 

27. Jeśli tedy Kościor iefł Ciafem Chryfl:ufowym, :l Chryfl:us ie!l: gfow~ te~ 
go Ciara, (tJra etu ie n1 ob·o:1ę y ll~ z1chOWtlnit• fwego Ci:m, ażeby byfo be.z 
zmazy)b 'l marftczki; :i i1koż m:<lra mi:-ć nie iuż m:H:ur~ y m1rfaczk~,-ł.le tak wiele 
śmi~ t-loyc 1 ran, g.łyż wedrug A rtykufo 28. wifzey Konfdfyi wiary, z niego byfa 
1VJpęd:-:,a:1J.1 u: . .;1):1 pt.nvda Bo(ka, S.J.kdm:nta zepfon.une, zg1val'c:o1le, po altero1v.me 
y cJ.!e z11ifI,_,·zone1 y :~'..' ruperflitia dlbo zabobony y bd:f;vowilflwo go opdno1vd1'o? A 
iako także śmiecie mowić ~ wifzym Piktetem Hawnym w Genewie Kaznodziei~ 

Refp. 
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R erl-'. a M . .And y T ~m. r. Epifl: 14. pag. 20+ żę pt·r.;imrmcie 11.P;flko to, co 
frjł n1 Prśmie ._r n fff) m, J to tylko n:rerz;cie, co iefl w fl'omie Boż.5 ;n ? Bo ieśli 
\dz)i'l:o pn) tn uiuit, co idl w Piśmie S~i~tym, to powinniście wierzyć, że 
1< 1.. ści<ł Chryt1ufo\\ idł Ciał'un itgo b~z rn1~zy, bez rnarfzczki, bez żadnego 
bfędu) że ie{t Ohlubit:Ticę Chryfiufow~ niepokalfo~, ~ wy moi Panowie czynicie 
i2 Cudrnfożnicę y Nierz~dnic~: y t0ć to iefi trzymac fię Pifma'S.? 

S. Epi hanius hreres. 49. mow i : Kościoi' Chr)fiufow ie.fi 01vym wielkim go­
ścińcem, o kto1ym przepowiedział' w taiemr.icy lV!oyu/J rnowigc, iż chciaf projlq 
dr()g') hć do Źfrmi ob1ecdney, nie zbdczai9c, dni w prawo, dni w lewo, die zam/le 
1ofitpi i~c bit;m gośc1!icem. Tym n;ielkim y proflym gośćińcem iefl Swifty Ko­
iczoi' LOZ}, kt011 iefl drogtJ pt·an,dy. Ktora kolJViek He1·ezya opu/Icza tę drogę, 
idzie n,, bi'ędy, allo w lewo, d{ho w pranJo. Wy tedy fł'Udzy Bozi, Synowie Kościo„ 
1a, ktor~.y chodz.me drog~ prawdy, poflępuycie śmiai'o, dnie porzucaycie tva/lego 
n)ielk1ego gościńca dld iadn;ch prożnycb krz,yko1v Heretyckich; bo ich drogi fe hfę­
dne. Tenie ku końccwi t<y x;ęg1 mowi: Pośpfrjlmy jię tedy do tego SrJiętego 
Jtf'tj'alem, do tey Ptin11y y Oblubitnicy JEZUSA Chr;fzufa, do tego Fundamentu 
bt[p1t:czugo, do tey Opoki n ocnrJ', do ndfley tviafr:ey y prawdzin eylV!dtki mowigc: 
fibjl~pmy do Dmu BOZEGO y do Demu BOGA Jdkobon·ego; d e,nnas nduc'Zy 
dr<Jg prawdziwych, ktorych /ię mdmy trzymać. Moi PP. uczyńcie reflexH y 
uw<ąę nad tt mi ffowami Swj~tego Dcktora, ktory żyf w pofrzod cz~ arte~o wie­
Jm, '1 pofłrzeżecie ~ff kurci.cy~ y upewnienie, że Kcśc'kf Chryflufów ieft nie-
2m~ta1 cz. Ob1ubi{ nic.~ irgo,drogą y Reguf~ pewn2 prawdy. · 

28. Tey7e prawdy naucza nas y Augufiyn Swi~ty,Enarratione in Pfalm 8p. 
ktorego sro~ra, że: f2 dziwnie pcważne y dzielne, wściąż ie przywodzę. Tak 
t( dy na pcrnirnionym 1?1ieyfcu mowi: Koc/Jdymy Pana BOGA nd/Iego, kochay­
my f(ośc10t~ itiko Matkę. Kocbaymy oboie :; BOGA idko Pdna nd/lego, Koiciof,atbo 
.łcddiam, ;Jko fł'uiebnicę iego ; gdyimy Syndwi iefleśmy tey fl'uiebnicy. To 
rndiieńfiwo ~:/~ex.one iefl przez gor9c9 miłość: żaden nie moie obrai11ć iednego 
z tego Dwoyga, a hyć p'l'zyractelem drugif>go-z teyie pary. Niech tedy iaden nie 
rr.otvi: 'i o prawda, .że gzjł', mi, ~dbohondmi fię bdwię, rad'l..ę /ir n 1ieftczkow, 
nn oibitcw, c~annm. kow; dit ie01.dk me 1orzucam Koscida , jt/hm Kdtoli. 
krem: Tnyma fię bown m w prawdzie tdki Koscio1'a Mdtki fwoiey, ale Obraia 
lYyca fwego. Niecb y drugi nie mowi: Uchoway BOZE, iebym /if miai'guffami -
y z.dbobondmi bdn;i(}, ieb;m jię miof radzić wit/fczkow y wroibitom, 'iebym jię 
miai' k1aniać hafn„anom, Jfr przr:cię i1fiem z/irony Donata. Bo co pcmofr tobie, 

'ie ty nre obraż.ajf OJ'"" twe~o, tfŚlt ty ~ rnewagf czynifl Matce twoiey Konfro1'o-
wi_ 



24 Cz.ęść Pierwfj a 
wi, za ktor9 on flę forowie mici? Co tobie pomoie, te 1vyzndwo/J BOGA, ie ge 
czcifI, wychwalajI, ie poznawofI Syna iego, y wierzyfl-, ie jiedzi nd prawicy 
Oyca f wego. d blufnifI pneciwko Oblubienicy Kościołowi iego ? To, co 111idzi]1 
codziennie miedzy Mdi'ieńjlwem ludzkim, ciebif poprawie nie może ? Gdybyś ty 
miał' idkiego Dobrodzieia wielce na cię ł'dfkawege, ktoremubyś oddawał' codziennie 
ufl'ugi, ujia1viczne pofJanowania, ktoremubyi we w/Iyflkim z wjJelkq pilnościg, 
y wiernościCJ przymilić Jif fldrdł'; d gdybyś przy tych wfly{lkicb ujf ugach twoich 
jfowem i 'kim zeliyi' Zonę iego, izdl1byi fi~ śmiał pokazać przed oczyma iego? iza„ 
tibyi /if odwaiyf y nogtJ /ifJpić do niego ? Mieyr:ie tedy ndymilfi Bracia y ·dcho· 
1vaycie pilno w Duchu iedności y zgody, BOGA za Oyca, d Kośćioł'zd Mdtkr. Od­
prawuycie Swięta Swięt;ich Męczennikow z mt]drtJ trzeźwośr:ii;J, diebyśmy ndś[a„ 
dowati iakimke/n;iek jpofobem tych, ktorzy nd1 popriedzili, aby ci, ktorzy /if teraz 
mod!~ zd wami, mieli przyczynę cieflyć fit z wa.r. Poty Auguflyn. 

29. Widzicie moi PP. iako Auguftyn S. wymawia tym, ktorzy cdfi~piwfzy 
od Kościora Katolickiego,przyfial1 do Donara, izali y wam tegoż farnego wyma­
wiać nie można? Wy opowiadacie, wynafzacie, wychwalacie BOGA, wyzna· 
wacie„ że] EZUS Chryftus dla mif0ści y zbawienia n:.lfzego wcieli! fi~, narodzif 
fi~, krew fwoi~ przel:lf, umarr, zmartwychwfiar y do Nieba wfizpif, df~ nfadziei~ 
wafz2 w nim pokf adacie; ale co po tym wfzyfikim, kiedy Oblubienicę iego 
lżycie, fakaluiecie, formui2c Artykuf wiary bez żadnego Pifma, y owfzem prze. 
ciwko wyrainemu Pifrnu„ Art. 28. Konfefs. że wfzelkie rodzaie z:lbobonow, y 
b:lfwochwallhva Kościof zifzpeciry y popługawify, y Art. p. że Kościor Chry„ 
lŁufow w n~in~ y w defolacyę zapadf? Powtore widzicie w ofiatmch <fowach 
A11gLtftyna Swi~tego, że ten wielki Doktor mowi o Kościele Katolickim„ że na 
czas w nim wq .vano SNi~tych, od prawowano uroczyflości Męczennikow, y do 
tego fam S 1~..-ięty 81fkup fi'uchaczow f wo ich wzbudzaf y exhortowar : co fi~ też 
praktykowafo y przed Augufiynem, bo mowi 

1
S. Doktor : abyśmy ndśladówali 

ych, ktorzy n.u pop1„:u·dziH. Za przyznaniem zaś was famych za czafow Augu· 
fiyna Kdcicf 1Gtolicki byr prawdziwym Kościofem: a 7atym wafz Kościof nie 
może być prawdziwym Kościof em Chryfiufowym, gdyż warz Kościof gani to 
y za b:łfwcchwalflwo ma, co prawdziwy n1 ten czas Kośćiof Chryfh1fow prakty· 
kowar· 

~o. Po takich tedy autentycznych y iawnych Swiadectwach Pif ma S. y 
Oycow Swi~tych moi PP. za fµraw~ Ducha Swi~te~o pczna:vcie prawd~, że Ko· 
ściof Katolicki nie moze bf~dzić w wierze, nie może w ruin~ y w defol~cn za-­
paść: bo nim rz2clzi Duch Swi~ty, Duch prawdy: a zatym on ieden ieft praw· 

dziwym 
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dziwym Tfumaczem Pif ma Swi~ttgo. On ieden fwoi~ decyzy~ powinien za ... 
końciyc wfzyfiki~ Kontrowcrfye„ ktore mog§ w Kościele Bożym powfiać miedzy 
rożnerni dowcipami. · 

Wy iedn3k nie przyimuiecie infzego S~dziego Wiary wafzey, ieno P_ifmo S. 
Priwdać to, że powinn1śmy ft~ regulowac Pifmem S. ale Pif mem dobrze wyfożo­
nym y tfum~cionym w tym ferJie, w ktorym diktowaf Duch S. a tego fonfu 
żad ... n 11ie mcże do)ŚĆ pewniey, iako ten, ktory m:.ł affyfłencyę Ducha Sw· i~tego, 
Ducha prawdy. Sam :dś Kr.ścier IGtclicki ma affyfiencH Duc~a S., Ducha 
prawdy wedfug nie omylney Ol>ietnicy Chryfiufowey; toć fam Kościof Kotalicki 
iefi prawdziwym, pewnym, b{ fpieczriym y nieomylnym Tfum2czem Pif ma S. 
bo iako naucza Piotr S. Xi~że Apofivfow 2. Petri i. v. 20. Zadne Proroctwa 
Pifma nie mcże fię tfumaczyc wfafnę p~rtykufon~ interpn tacy~. Omni1 Propb~. 
tia Scripturta propria interpretdtione non fit. Bo żaden p3rtyku larny Czf owidc 
nie ma przyobiedney Lbie 0d BOGA affylłencyiDucha Swi~tego,Ducha prawdy, 
a z~tym każdy partykularny C1fowiek mcże w rozumieniu y w tfumaczeniu 
Firma pcbf2dz ić. Kościd zt.ś Chryfiufow wedfog nie omylney Obietnicy iego 
ma y na z{n~· Fze będzie miar Ducha prawdy Joan. 14. y JEZUS Chtyfius onemu 
dar z1 Swiadtctwcm Pawfa S. Epht·s. 4. v. 14. Ptflerzow y Doktornw, diebyfmy 
nie bJli rr.d/vfaicmi ch1viei~cemi Jię zd k,:żdpn widtrtm zł'ośiin',Yc·h Judzi y chytrych 
nJ u,-vikłdniu w lłędach. A z~tym Kościof Chryfłufow cokclwiek decyduie, 
mufi to być nie omylna prawda. Ggdybyśrny z~Ś pud decyiy~ Kuściofa nie 
byli obligowani poddawać rozumow nafz ych, a wolnoby byfo każdemu _tfuma­
czyć Pifmo S. wedrug zdania fwcgo, toby tak wiele byfo wiar, ia[ wiele ielł 
ludzi n~ Ziemi: Co famo pzwinnoby nas przekonać, że to nie iefł rzecz przy­
zwoita, aby Duch priw1tny p~rtykularnego Czfowieka miaf byc trumaczem 
Ducha Bożego; y nie iefi priwatnego Czfowieka przypifowcć fobie niepochy­
bn~ affyfłencyę Ducha S. na rozumienie y dumaczenie Pifma S. Bo itśli moy 
Czytelniku ty w fzczegulności mcżefz tfumaczyć Pifino wedfug zdania rozumu 
twego~ y dobrym fumnieniem możefz G~ trzymać opiniey twoiey ; ktcra fię zda 
tobie dobra ; a czemu y ja nie mog~ fi~ trzymać zdfoja mego? Toż trzeci y 
czwarty podobnym fpofobem mcże czynić,y tfumaczyć wedrug zdania fwego Pif­
rno tak dobrze ~~tlbo y lepiey,niż ty y j:i. A takby daremna y nie potrzc:bnaby byfa 
Obietnica JEZUSOWA Kcściofowi fwemu dana, gdyby każdy w fzczeguln(,ści 
nie był' obligowany zdanie fwoie poddac pod rozf2dek . y decyzyt Kościofa Bo­
żego. 

)I. Przeto wielki bf~d ieft mowić z wafzym Piktetem R~fp. a M. Andry 
D Tom. 
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Tom. r. Ephes. zr. pag. r16". że BOG pojidnowił Kościoł', ktory nJ prttwdzie mote 
fedzi<! o fenfie Ptfma Swiętego, dle ie ten Kośr.:ioł moie bitjdzić, molno k.1żdemu 
examinorvać to, co on fldno1vi, d ieśJi dobre iefl, trzeba przyi9d, ieś!i zaś z:fc: iefl, 
odrzucid. A d~lleko iefżcze wi~kfay bf~d y niezbożnGŚć iefi, z nimż·e Tom. r. 
Ep. 1. pag. 20. mewie: że Kościoi' przez !Gitwina reformowany nie mote błqdzfr!; 
bo powiada Kościof Proteflantow nie ma rn/tey Regułj, tylko Si'owo Boże, nie ado­
ruie, dni W'Z}Wa tylko fameg~ BOGA Oyca,Syna y Ducha S., nie gdzie indźiey JI~1ka 
życia y z.birvieni.i, tylko w farnym JEZUSIE Chryflufie y krwi iego. Tc:n Ko· 
iciof niechce mieć i11/t.ego Oblubieńc4 tylko Cbrifiu.(a; d tdk Kościoi' Pr'lteflantow 
iefl prawdzin1~ Oblubienict} JEZU.S.A Cbryfiufa, y bfdzie mu wiernr1 aż do 
śmierd. 

Czy może być wi~kfza ślepota, ia[o ca ; wierzyć że Kościor 0d Chryllufa. 
zbudowany y pofHwiony może br2dzić, y w ruinę y w defolaćy~ dp2ść, y wolno 
examinowac co.t co on decydowaf, ieśli to fi~ zgadza z Pif.mem S. Mbo nie; a 
I<ościof ktorego Protefianci- reformowali nie może bł'~dzić y upaść, y niegocłzi 
fię examinować, ieśH to, co on ftfoowi, zgadza fr~ z !rowem Bożym? h:~lliż ta 
nfoka wGfzego Miniflra ni-e iell podoo;Ja do nauki M ahometanow, ktorzy lubo 
wierz{!, że Chryfius byf wielkim Prorokiem, iednak trzymai2, że iego K< ściof 
pobf@dzir' a Mahometańtki Kość id bf ifdZiĆ nit: może, y b~Jzie ~riemym Begu 
ai do śmi€rci. 

Moi PP. żal mi was, y ubolewam nad ta~~ ślepot~ wafz~, hor2by krwa­
wemi fzami wfaytlkim Chrześcianom opfakiwać potrzeba! y profzę z dfego 
ferca BOGA Oyd światro.ści, aby t~ walz~ ślepct~ oświecir, y dar wam rafkę 
zaprzenia fi~ farnych fieb-ie, bo to iefł piewfze Chrylłufowe Przykazanie: Kt9 
chce- po;•ić zd mrrg, niech fię z,dprze fiebie farnego, niech dumnego a gfupit go 
rozumu fwego <;dfr<tpi, ~i niech fię p~ddaie ifowu Bożemu, ktorc każe ffuchać 
Kościofa Bc1żcg1, zk<!dukie wy wyfali„ 

OZDZIAL IV. 
Trzeba jtuchać Kościoła. 

32. pOnieważ Ko. ściof -w fwoich decyf:t ach ieft nie omylny, y bf2dzić nie mo.:. 
że, i1ko fi~ w przęfzfym Rozdziale dowiodto ; toć zt~d niepochybna 
idzie confequentia, że Kcściofa trzeoa ffoćhać, y iego decyfyi podle­

gać. N a co wy moi PP. nie mog~c odpowied,zieć 1 b~d~c jawnemi Textami 
- Ptlma 
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Pifma S. przd:cn:!ni, mowicie z fwoim mniemanym Reformatcrem IGlwinem 
Ub. 4. Tnfłit: c. J). n. 28· ie 1v pra1vdzie po1!1innifmy Jlucl:ad Koicio1a, die poty, 
pcki Jię nie oddala od S'l'on•a Bożego. Ale moi PP. ta odpowiedź, iefŁ to tylko 
zamydl, nie cezu, r.zeczy nie pem:trui~cego Czfow ie ka. Bo oddalać fi~ od {fowa 
Bożt gc, iefi to tym farnym bf ~dzić. Pifmo ~aś Sw i~te iaśnie de, wcdzi, iako 
fi.ę pck{.z:}fo w przefzfym rozdziale, że Kc.śćicf Chryfl:ufo-w nie muże bf~dzić, 
toc tym farnym probuie, że nie mrże oddalać fię od fl'owa B0frgo. Bo gdyby 
Kc.śc10ł Chrytfofo1,v mrgf fi~ oddalać od ffowa Bcżego, toby JEZUS Chryfius 
nie mogr nas affdurować, że Kdciof itgo b~dzie miaf Ducha prawdy na wie­
ki, y nie kazaiby n5m mieć takiego Czfowida za Poganina y iawno grzefznikaJ 
ktory nie ffu1. ba Kościofa . 

. B· Wielka ieft rożnica, moi PP . . miedz-y ffuchaniem Kościofa, y miedzy 
fr ichaniem p~rtykularney Ofoby. ··Cztgo naucza p~rtykularna Ofoba) chocby 
byra medra„ rofłropna, wielkiego dowcipu y cncity, możemy e:xaminować; ieśli 
tq, co ona mow1, zgaEłza ,fię z fł'owem Bcżym; bo partykul:frna Ofoba mcże ii~ 
oddalić od ff owa 'Bożego, nie mai~c Przywileiu fcbie danegn cd Chryfiufa, mieć 
zawfzt Ducha prawąy. Ale Kośćiófowi trzeba zawrze być pofł'ufznym bez 
żadntgo exa-minu, bo on ma effyfiencH Ducha prawdy, wedfug obietnicy Chry­
fiufowc y y wędfug a1t·kuracyi Pawf3 S. I. Tim. ~„ v. 14. że on idł filarem y 
firmamentem prawdy; a dtym od prawdy y od ffowa Bożego nigdy nie tnoże 
fi~ cddalic. Pr2eto br~d wi lki iefi przeciwko wyraźnemu .ffowu y Obietnicy 
Boflrn.y, wierzyć, ie K0ściof może fi~ oddalić od Howa Bożego. 

Jakoż w famey rzeczy, gdy by Kcściof mogf odlł~pić cd A' owa Bożego, 
to~y mcgr nauczać bf~dow; a gdyby Kości' r mogf nauczac bfędow„ czy mcgtąy 
Chryfius nas oblig')wac, abyśmy fł'uc~~li Kdcicifa, mowi~c do nas Matth. 2~. 
v. ~· Wjlyfiko tedy co.ko/n;iek wam monJić będq, zdcbonmycie y czyńcie; dte we­
dług uc~ynkow ich nie czyńcie. To ieśli ludzie obligowani byli w materyi wiary 
p r dkgac n~uce Dchorow lłarego Zakonu, ktorzy fiedzieli na Katedrze Moyze­
fzowey, daleko b1rziey my powinniśmy podlegać decyryi Pafierzow nafzych z 
gfow~ fwoi2 Nan idnikiem Chryfiufowym na iiemi zf 2czonych, za n~pomnie· 
niem Chryfiufa: Wflyflko tedy cokolwiek wdm mowh! będt), Żdcbowuycie y czyń· 
cie, ale wedi'ug uczynkow ich nie czyńcie • . Gdzie fam Chryilus rornic~ uczynil 
miedzy ich decyfy~ y miedzy ićh uczyńkami. Sprawy ich możemy examinuwać 
ieśli fi'~ zgad:zai~ z Ewangeli<J, ale n3uki ich, dećyfyi ich examinowac nie mcże­
my, ak obligowani ielłeśmy dfym fercem n3fz rozum poddać pod decyfn Ko­
ścjofa. Bo Apofiofowie_ w fwoim fkfadzie iednakowo nam do wierzenia podali, 
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iako wierzyć w BOGA Oyca,Syn~ y Ducha S.tak wierzyćI(1)ścior Swi~ty Kacolicki. 

i4· Na umocnienie tey prawdy, ~e trzeba fi'L1chać decy(,·i Kdciofa 
bez żadnego roztrz~rania , uk: wfaśnie, iako famtmu Chhryfiufowi trzeba 
być pofl'ufznym, cokolwiek nam do wierzenia podaie' pytam fi~ was; Cobyście 
moi PP. o tym ChrześCianinie trzymali, ktoryby fł'yfz~c te ff owa Oyca przed w ie. 
cznego Matt. 17. Ten ieft Syn moy kochany, tego fl'uchaycie. Y ACl:. {. v. 2~. 
WjJelka Duffa, ktora nie będzie jl.1chafa Proroka tego, wynij!czon .1 y exterminow 
JVana będz.ie z ludu; ktoryby mowię ojpowiedziaf Oycu przedwit-cznerru: Do. 
brze, bęJę Panie ffuchar Syo3 twego, afe aż poty, poki fi~ nie oddali od ffowa 
twego. lza\ibyście takieg0 nie mieli za gfupłego y fz:Honegu, pefnego pychy 
y nad~tości, nie maiącego ani wiary foi Religii; gdyż ] EZLIS Chrylłus b~d§c 
Drogt, Zy\votem y Prawd~ nie może fię my lic, :i z~tym mu trzeba ślepym po­
fł.ufzeńflwem byc p:Jfł'ufanym, nie ex1minu - ~,~, ieżeli to czego on naucza, zga­
dza fi~ z Pifmem S. Podobnym fpof'ubem ci, ktcrzy mowi§, że trze: ba Ko„ 

_ściofa !łuchać, ale! pory, pok i fi~ nie oddala od ff owa Boż::go, f2- z3rowno gfupi, 
fzaleni, nad~ci pych~, prefumpcyę, widkim o fobie rozumieniem: bo Kcścioł 
Katolicki z:iwfz:! ma D.icha prawdy, y Chryt1us JEZUS przykazar ffuchać Ko­
ściofa, iako Oyciec przdwiec4'ny pnykaz:lr ił'uchać Syn:i fwego kochanego. 

Profzę z :i~~fa<t pilności~ y atcencn to rozważyć, a uznacie za pomoc~ 
Bofk~ prawd~, lctor~ teraz przekfaJam: Marth: 17. v. ) . Oyciec przedwieczny 
mowi do nis o JEZU )l E Chryllufi~ : Ten iefl Syn moy ukochany, 11J ktorym fię 
upodobciftm, tego ffuch:iycie. Podobnymże fjJofobem Cbryiłus JEZUS mowi ~o 
Apofiofow y S;_ikceiforow, ~1lb1 Naft~pcow ich) Luc. ro. v. 1(5. Kto wds fl'ucha, 
mnie fl'ur:ba; kto wami g.irdl.;, miifJ gdrdzi, ci kto mn~ gardzi, gdrdzi y tym, ktory 
rnn;e pojl:ił. Acl:. 3. v. 2~. muwi ieflc7-e Oyciec przedwieczny o Chryfiufie : 
Wjśelka Du/Ja, ktora nie będzie /fur:b.zł~ tego Proroka, będzie exterminowana 
z mr>go ludu. Podotwym rpofobem Chryllus mowi Matt. 18. v. 17. kto nie bę„ 
dxie fluchał' Kosciofa, niech bfdzte idko Poganin y jdrvnogrzefanik, to ielł z Ko­
ściofa wy~ łęty. 

~>· Widzicie moi PP. ż! Oyciec przedwieczny, ktory idl: Oycem nafzym, 
nie wyraźniry rozk:lzuie na ;n !łuchać Syn:! fwego JEZUSA Chryfiufa; iako JE­
ZUS Chryfłus rozkfauie n:lm ffuchac Kościofa, ktory iefl: Matk~ nafz!· zd„ 
,·horvay Synu, m:Jwi P.fo przez utła M~,irca Prov. 6. v. zo. Przykdzania Oyca 
t1vego , a nfr opu/lcz.ay prd;vd Mdtki twoiey: zdwi9ż ie uflawicznie w fercu 
t1voim. Zt~d mowi S. Cyprian de unit: Eccl: Epifi: )O. Kto nie będzie rt)iaf Ko­
ió,/l'.; ~d i'r1.itkę, nigdy nie b;dztc midf BOGA ~a Oy'"a. Y S. Auguąyn in Pfal. 
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19. Zdcbo1vay z pi!nofci~ w duchu iednośd y zgody BJG A :,d Oyca, d Kośćioł za 
Mdtk;: a tak pri wi riiśmy fłuchac BÓG A iako Oyd n;ifzego, a Kościofowi 
pflwinmśmy byc pofl'ufani i:iko Mitce nafzey. Bo iako BoG Oyciec zefł'ał 
Syna fw eigo na n3uczenie y oświecenie wfzytlkich Narodow: bo 011 iefl śmiatłości~ 
świata. Jr an. 8. v. J2. kto zd dm idzie, nie chodzi w cfrmnośći, die będzie miał 
śn)it1t!ość żyn1ott1. T~k Zbawiciel naft Chryfius JEZUS wylfaf twoich Apofio­
fow N a flępcnw ich na t•foczeoie y dwił cen.ie wfzyftkich Narcdow, n~zywai~c 
ich światfoscig świata Matt. 1· v. 14. y i:lk o Arty ruf wi3ry iefi, że JBZUS Chry­
ł1: u s, ktory iefl światfości~ świata nie może br~dzić y bf~dow nauczać, tak: za„ 
rown0 A rtyrur wiary ieił, że Kdcior Katdicki nfoczai~cy, to iefi pierwśi Pa. 
Ikrze Bif'kupi; N Mł~pcy A pr:.fiof0w, ktcrzy f~ świa ti'ościę t~llcże św'łata wedfug 
wyroku Chryltufowego, i{ śli fi~ z gfow~ Pafierzow Sukceff(;rem Piotra S. fęcz~„ 
n:i kcorym Chryiłus zbudowar Kościof fwny, nie mog@ bf 2dzić, an! bfędow na­
uczać. A ~dtym widzićie, moi PP. że nam za rowno rozk3zano tak fłuchać JE­
ZUSA Chrylłufa, i~k:o też y Kr.)Ściofa iego, nie examinui~ć, ieśli to, co Kościof 
potlfoowif y decydnwaf zgadza fię z !łowem Bożym. Bo niepodobna rzecz ielł, 
ażeby inaczey Kościc.f decydowar, ie-no tak, iako Duch S. dyktuie. Pifmo tey 
prawdy naucza, a wy fi~ oświadczacie, że fię nim iedynie rcguluiecie, a czemuż 
temu nie wierzycie? 

~6. Odpowiadacie mi z Piktetem w przefzrym Rozdziale cicowanym Ep: 
1· Tom. 1. pag: <r~. Sami tylko Apoflofowie niepochybni albo i ,fallibiles byli, bo 
on; byli natchnieni od BOG.d; dle experiencya w[fyjlkich wiekow uczy, że po Apo·-. 
Jlofacb ddr niepoc/:Jybności ntlontu nie ieft dany. 

Na co mu replik~ czyni~: Jeśli farnym tylko Apr, fu;kim ten dar injallibili­
tati1 iefł dfoy, t')ć wy wi rzyci~, że Kościof JEZUSA Chryfi11fa bf2-dz\f, y może 
iefzc~e bł~dzić, iako wy czynicie A rtyhf wiary ~1. w fw iey Ko fdfyi. A tak 
wierzyć y nauczac, ieft fprzeciwiać fi~ jawnemu P'ifinu S. g~yż iaś ,ie mowi Chry­
flus ) EZUS Jean. 14. v. 16. Będę profił Oyca, y imzegoPocieftyciela dd wdm, diehy 
~ wdmi przebywał' na wie/ei Ducb.i pratVdy. Y Marth: 28. v. 20. przed fwoim 
w Niebowfi2pieniem wyryfaięc ApofLf 1w na cary swi:at mowir Chryfius: Idź­
cie, nducz..aycie wffy/ikie Na t·ody. A oto ji :; 111d-ni tejłem po n1[fyftkie dni a~ do 
fkońc'l,eni11 Śtviata. Prlez ktore 0'owa Zbawiciel nafz deklaruie fwoi~ y Ducha 
Swi~tego affyllencyę nie tylko Apoftofam farnym, bo .oni nie mieli żyć po wfzy„ 
Akie dni aż do (k oń,z ,· nia św i ata, ale caft:mU Kośćiufowi nauczai2cemu,to klł.1 
Apofiofom y SukcefftHom ich Bifkupom iedno trzymai~cym z gfoY. ~ fwoi~ m„ 
Skupem Rzymfkim N~tl ··pc~ Piotra S. ni ktorym Chryftus zbudowar l(._; ścioł 
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fwoy, ktorego bramy piekielne nie przemcg~, a gdyby Kcśc.iof nauc1ai@CY po· 
brę.dzir, t c.. by bramy piekielne go przernogry. Co mowić z waflym P ik: tt> tem y 
dawniey i fac~e z wafiym Reformatorem IGI w-inem, ietł to .iawnie Chryfłufowi 
Fanu przedwieczney Prawdzie, zadawać Ha mfiwo y .faffz w obietnicach fwoicb„ 

37. Kalvin lib. 4. I njlit. c.?p . .9· n. 28. nie inaczey k.~że przyimować De· 
kreta Koncyliow, ieno WFZcd exarninowawfzy, ieśli fi~ zgad za i2' z Pi!mem s. 
T 0ż twierdzi y M. Claude w Refponfie fwoirn do Bifkupa de Meaux :.Hbo Md· 
de11fkiego Pra!f , p. )O. di1i2c tego dcy~, że bdrr.,iey trzr-ba fluchać BOGA, ni'i. 
ludzi. Czy może, moi PP. byc wi~kfza hardość y ślepod, iako chci c ex.ami­
nować y f~dzić dccyfy~ dfrgo Kościofa na generalne K 0nr.:y lium zebra nego? 
Bo chcieć examinować .Kiścid, i f' Śli w fwoiey decyfyi zgadz1 f~ z Pifin"'m S. 
albo nie, ieft toż famo, cl.cieć examinować, icśli,ro co Duch S. m owj_, y .fi~nowi, 
zgadza z fi~ Pirmem S. albo nie. B) Koklof Ch,yfŁufow i.iem( ł e fi~ dzitlic od 
Duc.ha S. b() gu m;i na wiekj f< „bie dfoego od Oyd na proźbf' ChryHufow~, 
iako -fi~ it ż tak "He dzy rzeHo. Y t~ iefł nauka Katolickiego Kc ściofa„ za 
świadectwem wfZyfik lch .Oycow Swi~tych. 

~8. S.A t_han:5zy EpiH. ad Ep1&. tak byf -w ,~ym wyperfwadow~ny, że mowj: 
Jdkdby to hdrdoić y ŚmialoirJ była, po dć'Cyj}i Synodu generalnego, nowe w/Iczynać 
k1Vejiye y difP;,tty ? 

Samo Koncylium CMlcedo.ńfkie 6oQ. Bifkupow, itcre fam Kalwin dobrze 
wyexaminowawfzy przyimuie za prawdziwe y z:i Sdcnfanctum, Artic. 5. tak 
ipowi: W/Ieika honttjl.1cya uflaie pG decy/ji Co.ncili-i : y te-n cd/e mvji być bez,„ 
hoi11_r y Sacril egus, ktory ro D~krecie f~ro11,anym przez.tak tviefr P .ijicrz.ow zgro­
madzonych„ zr:ichowuie 11://cze 1v farcu frvoim idk~ wgtpliwou}. 

S. Leo Papież, k tory n::l rym Koncylium przez two ich Poffow prefydcwaf 
pifz2c ad Leonem nugujtum Epifi: 58. mowi do pomienionego _Cef.arza ~ CO /i~ 
~ycze JPrdw decydo„vdn_rch na Koncyliach Nice./1jkim y C'halcedo/ifkim, my /if wy-
flrz~'g.Pny o nich de novo trdktotvac;, iakoby one n.'qtpiiwe były, dlho nie hy(y 
1vielkiey wagi po ucz.;inioney dt'l)fyi .ponHigq Dz:cha S. To moi PP. Papież, 
Pafierz P:Hlerzow, ktortrnu w 010 bie Piotra pol: cif Pan rz~cły Owczarni fwoiey, 
ni~śmiar de 110 ·1.:o tdktcwać tt·go, c0 byto decydowano .przez Koncylia ! A u 
was bżda p:lrrykularra OfoM befpiecwie, ~llbo raczey bezwfiydnie chce exami-
nować dfe Koncyltum , i~khy fama w rozumieniu Pi(ma b!<tdzić nie mcgfa ! 
Lecz profzę was: p3rtykul<irny C2fowitk, izali ma pewn~ affyftency2 Ducha S. 
iako ma generalne Koncylium dfy Kościof r_epreft.~ ntui2ce ? lz~tli Czfowiek 
fzczegu!ny może miec rowni powa i~ki ma zgromadzony c:ary Kośr.iof na-: 
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uczaifcy, to ielł, pierś i Pafłerze Bifkupi N 3lł~pcy A pdłofow zł'~czeni iednoścj~ 
wiary y Sentymentu z Bifkupem R--zymfkim SL1kcdf.rem Piotra S. ? Me.i PP. 
porad1ćie fię rczumu fwcgn, it·Żt' ! i- to nic idt zhyt. i:i hardcść y prtfun pcy<r, 
wynaf-lać fię nad dfy K· ści r, na i V'Jf. v, izt · hne Zgr(.:nadzenia Pafłnzow y Do-­
ktrrow ma ~cych aff)1 fkncyt! D11cha S"\ i~u-- go? y moi · ;~'ż.e 1vitleff a hardofć z11d­
leść Jię, idko chcieć f1voy r(Jzum pr-x,en(i_(Jllć ndd ro-zfedek y decy/jfJ cdł'ego Synodu? 
mowi 8f'rn~1rd S. St-'rm: de re/urrt'Ei. (h( ćby Pifrno S. krore wcdfug was iefł: 
itdynct Rtguf~ y pdwiedf~m wi~ry,nie nfoczaf„ ffuchać Kdćicfa; toby iednak: 
nie znośna harddć y prefumpcya byfo, prztkradac rozum fwoy nad decyfyf 
Koście fa ; a coż teraz me wić, gdy wyrciźr.i{' Pi rmo S. aat kuru ie n:l~„. że Ko- -
ścid nie możf' bf<Jdzić, że ma zawfle Ducha prawdy„ fr iefi filarem y · rwierdz~ 
prawdy ? Nie ie fi tedy rzecz p3rtykularnego Czfowieka, examinowac, czy 
to, co Kcścior pofi~nvwif, 2g2dza fię z Pifmem S. ale raczey do Kościofa należy, 
hory iet1 Kolumn~ pdwdy, cxaminować, ieśli p:5rtykularn~ Czfowiek dobrze 
wierzy y tr1yma ? 

39. s. Pawer I. 'rhej[. 4· naucza nas poH'ufzeńfl:wa Kdcicfowi, mowi2c : 
Wiecie, ktore Przykdzdnia ddłem wam przez Pana JEZUSA. Przeto v. 8. Kto 
temi gardzi, nie C·dm>iekitm gardzi, afr Bogiem, ktory tei dał Ducha fwego 
Swiętego ndm. Przez ktore Howa Apcficł4 daie n3m zn3ć, że kto gardzi ufH­
w~mi y pofifoo~·ieniem Kościofa, nie Czfowiekiem gar<lzr ~le JEZUSEM Chry„ 
tłufem y Duchem S. 

Ztąd Augułlyn S. lib: de unit: Eecl: c. z. rnowi : Gdyby był idki Człó-­
wiek poflanon;iony od BOGA, diebyś1r.y go n./fy/cy ff ucha li, y z.a tdkiegoby był 
uznany, żdden/Jy /if nie n;aiył' nie chcied go jlucha-ć, C'l:egoko/wiekby nduczaf, 
boi~c fit, idy ui to niepofl'uff elifln o nie był potępiony, nie ii byf niepoffu/!nym 
temu Człowiekowi, die ie hyf n;epofl~/lnym BOGU, ktory tego Cdnvieka pofldno­
wił. Podobnym ffiofobem, prawi, ponieważ BOG poflanowit Kofciof, y przykazał 
ndm, abyśmy mu poffuff ni hylt, d t~ ttf!cz.e tdk furowie przykdzdł, ie niepofluff nyc/J 
kdzdf mieć za Pogany idwnogrze/Jnikow. Przeto kto nie chce jluchać Kośdiofa~ 
zd to famo jluflnie będzie pot;piony, nie tdk dla tego, ie I<ofcio1owi nie byi' poflu· 
flnym , idko dJd tego, ie nie byi' prilµ/!nym Chryftufon)i, ktory tę ddf kommijfj~ 
Ko/ciołowi. 

Te H'owa Augufłyna S. iaś n ie pr< bui~, że fł'uchai~c Knściofa, ffuchamy 
JEZUSA Chryfiufa, ~ Huchai2c JEZUSA Chryfiufa, nie możemy bf~dzic: toć 
Huchai~c Kośc.:iofa nie możemy br?dzić. Powtore ten wit:łki y Swi~ry Dok:tor nie 
mogł \\~c..ey pawi dzie~ na poznanit: wafzego bł~<lu, y na przeftrafzen1e was„ 
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ażebyście fię poddali pod polrufzeń!łwo Kcścirfowi Chrylłu rowem u, iako gdy po· 
wiedziar, że i:l to famo pofl'ufzenfiwo tłufrnie będziecie pot~pieni y za Dekre. 
tem farnego JEZU SA Chryfiufa b~dliecie mia o i za Pogfo y jawnogrzefznikow. 

40. Chc~c wasi Minil1:rówie zamydlić tak i3śny Text Pifma S. teraz o~ 
Augufiyna S. przywiedziony, mowi~, że ten Text nie ma być rozumi1 ny o 
nie ffochaniu Kdciofa powfzechnego w m3teryi wiary, ale tyllc.o w pofwarkach 
priwatnych miedzy Braci<t, ktore maią być donidi )ne dr> IC.ściofa partykularne. 
go, 3 nie do pnwfzechne~o, a tacym pdwi2 ten Text nie fioluie fi~ do pow:lgi 
Kościofa powfzechnego~. Al? moi PP. widzi 1 · liście, ie Auguttyn S. tak wielki 
Doktor ten Text rozurnie o powfz-=chnynr K>iściele; fi 1et"lcze,abym was bar­
ziey w tym fkonwinkowar, przywodz~ y drugiego Doktora i,fzcze d:lwnit yfu g<'J 
Cypriana S. po w:lg~, f pod zie waię.c fi~, iż n ie b~dziecie t3k zuch w~1li, abyście 
mieli zd3nie w~fle przen:lfaać naJ zdanie tak wielkich Lumi .1arrnw Kd \. i,_ fa. 

Swi~ry tedy Cyprian B:flup y M~:.z~nnik E;'Jifl: 67. ad Magnum m:iwi: 
JeieJi ci ktorzy nie fl'uch.ii:; Kościoła, mai~ byct mianr zd Pogan y jdwnogrzeff ni­
kon1, ddieko bdrdziey d tdkich trz ,·ba poczyttd tych, ktorz.y fe Kościo·la 1'< ic-pt·?.y­
idcielami y bulłtorvni.~ami,l,~•5rz_y fdif!y1ve 1vy/fdnlltŹ'J Ol'tdrz.e, nowe erynii] Kdp'1ań 4 

flrua y Ofidry, non;:: I mion.i biortJ. Bo grzech tych, ktorz.y fe dek/drowani z.a 
Pogany PubtikdnQn; przez n1yrok Cb1~yflvf.i, dale-ko iefl mnityffy , niżeli. onych. 
Daleko tedy moi PP. warz gruch ietł więktzy: b0 nie tylko nie ffuchac1t Ko· 
ści1.,fa, tfumacz~c Pifmo wedf ug upodobfoia f f\·ego, ale też biiecie n~iń, fzarpi~„ 
cie go nidfyrhanemi potwardini. 

41. Nie ta( fi~ fpdwow(lli picrwśi Chrześcianie, ktorzy rozum fwoy z~wfze 
podd<hdli p'.)d decyf'y1 p<Jii:echne:y M ·icki I{:.ściofa Chryfiufowc:ga. S:im S. 
Pawef Aa. I). w z3częrey K .'.'"introwerfyi od wiernych z Zydow nawroćonych : 
ieśli Chrzdcianic obl igo.dni byli d(J O~r;rezania y i1Jnych Cerunonii Moyże„ 
fzowych, poflnir z lhrn~b~ d<.J Hit·rof..lirny ddzic fi~ Apofi0fow y i11nych Sdr­
fzych K · ś.::ieJnrch, ktcrq reprd't:ntow:iii Kcściof Chryttufow: ~ przt:cie Pawtf 
s. byr pd ny D .1cha S. fXtd.ordy1i~1ryinie od Pana BOGA wyhrfoy na opLwia­
danie E•\':lngdii, czy ·iY ca widkie cud:J, j przecie:- Kvściofa fi~ ddzir. A waśi 
Ref1,rmacoro-.\·ie e contra nit> chcidi Koncyliurn Trydtń!ki~mu podhgac, ale 
woleli uporn:e za fwoim iśc z%ni':":m. Z~ęd t3k vrie:Jka rożnica miedzy w;ifze„ 
mi Ref . r ; 11~t r dmi y minizy S. P~wfcm y 8~3rnab~? Oto zt~d, że ci Swi~ci 
byli prawJi:iw ._ rnj Apc Hor~mi JEZUSA ChryHula, pefnerni Ducha pokory,kcora 
zawiffa n~1 z:lprz\. niu fi~ r~rnyc.h fiebie, y n3 poddaniu fi~ pofifoQwieniu y .dt>cyfyi 
Kcściofa,ktortmu Cluj Hus przyobiecaf na zawfze Ducha pr~wdy ; a wasi Re-

forma~ 
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fortn~tortnvłe zafadzaięc :Gę n3 wfafnym rozumie byfi Apoftof~mi niepdWC'IŚCi>, 
pefnemi Ducha pychy y kramfiwa. Bo mcwi,Ąugufiyn S. in Pfaim. 51. In tt,'en° 
tre Ecciefiee verita1 manet. ~uquh ab hoc ventre Eccle/i~ [eparatru fuerit, 
ueceffe efl ut fal fa loquatur. Cr, ktorzy Jir odd-zielai9 od Kofciofa, nie rnog9 rnon>ić 
indczey, cbyhd kłdmflnJo. Gdyby oni mieli Ducha Bożego, hory ielł Duchem 
prawdy y pokory, nie mieliby tałieyhardości, 3żeby m_ieli pr~en~fzać zdfoie fwQie 
nad rczf~dek dfego Kościofa. W tym nie n~śladow~rn Pa wf a S. y Barn1byJ 
ale Ar iufza, Macedoniufia, Eutychefa y innych Herefyarchow, horzy nie chc~c 
pudłegać decyfyom uniwerfalny h Koncyliow w fir~fzne z2brnęli bfędy, trzyma-: 
i§C fi~ zdania fwego w rozumieniu Pjtina. · 

Jakież tedy iell niefzczęście tych, ktorzy nie mai~ Ducha pokory, ktora 
ietł wedfug S. Chryfoft0ma fundamentem wfzytłkicb cnot : b~ bez niey,ciemność 
zda fi~ byc światfcści~, y Hamfłwo pdwd~. Jakoż w famey rzeczy widziemy, 
iak wielkie w Kościele Bożym Luminarze pogaHy y w ciemności zapadfy! owi­
to gfębocy Tertullianowie, M2drzy Origendowie y inni, bo nazbyt fwemu ro„ 
zumowi za perfwazn Ducha nadętości ufali, y zdania fwego pod clecyfyi Ko-

, ściata Bożego poddac nie chcieli. Takie przykfady miafyby llŚS nauc2yć, iako 
nie m:liny na fwoim zdaniu polegać,choćbyśmy nie wiedzieć iak2 nauk~ y oświe· 
cenie rozumu mieli. 

42. y t:l naub1, ktor~ ła teraz przekradam ł nie iefi moia, ale wfzyflVich 
Oyco·.-L· Swiętych y Doktorow Kcściofa Bożego; miedzy ktcremi Orf em Dokto„ 
row ocl wafzego też Kalwina n~zwany .Augufiyn S. Bifkup Hyppo11eńfki k:Jż~c do 
ludu fwego in Pf2Lm. )7· r~k naucza: Ex veritatis ore agnofl:o Cbriflum ip(am 
tLJeritatem: ex veritatis ore agnofco Ecclefzam participem 'l;erit:zth. 1l1oie to 
byc.!, iC' ieden CzłfJwie.f! kfiimie, die nie może być, ltiehy pruwdd kł'dmdld. Z ufl 
Prdwdy pozndiem ;JEZUSA Chryflufa famę Prdtvdę, z ufl prawdy poznd(em Ka· 
Śc:io·f iego, ktory m.i Ducha pr.inJdy. Ten S. Doktor tak byf wyperf\A; adowany, że 
Kościoł nie może bf~dzić, że zbiiai~c br~dy Manicheyt&ie contra Epi[l:frmdcmr. 
c. 4. śmjaf rzec : Wiericie my, co /ię wdm podoba ! d ja y f amey Ewangelii ni~ 
wierzy1'bym, gdyby mię P"waga Kosctoi'a nie konwinkowdfa. 

W ftyitkie te Texry tak iawne, jaśn ie ·pokazui2, że partykularna Ofoba 
m~żt! p9bf 2dzić w rozumieniu Pifma,al Kvściof BOZi.' nauclai~cy, y do wierzenia 
oo wfzyfiim wiernym pndai~cy, żado~ miar~ br~dzić nie może. Bo Pdwda 
2n:iyduie fię w Kc 'ściele Chryfiufowyrn, iako fi~ znayduie w Chryftufie, ktory.mcwi 
przez ufła tego Kościofa. 

1 
• 

_ 4)· Jednakże moi PP. t·ak zaślepieni iefteście„ że mowicie z wafzym Mini~ 
, E ftrem 



J+ Cztfc pierw/ta. 
ftrem M. Claurle ReJP. do Bif'kupa Mcldeńfkiego in Przf: pag. $O• ~e nie trz.ebl 
przyimować decyfyi Koncyliow bez examinu: bo lepiey Bog11f/'uchać, nit lud'l.i. Bo 
gdybyście odrobin~ prawdziwey wiary mieli, tobyście pozn:lli tę pdwcl~, że kro 
8ucha0ycow na Koncylium /egitime ubranych z gfo ,.~ Pafierzow BirkupemRzym· 
ftim zr2czonych,ten fłucha Ducha S. ktory pruz ich u!la mowi, a kto itmi ~ar.i 
dzi, Chryftufem y Duchem S. gardzi, a kro Chryfiufem gardzi, gardzi tym) 
ktory go poffaf. Luc. ro. v. 16'. Infza to rzecz b) fa mowić Apoftofom do 
Zydow zakazui~ch opowiadać Chryfłufo liEI. + rz.1 • 19· Jeżeli fluff na rzecz iefl 
przed obliczem Pańjkim, rdr:zey wd1 Jluchać, niżeli BCG A. Bo Zy dzi nit: tylko nie 
mieli ?ffyfiencyi Ducha S. ale owfzem byli nieprzyiacie13mi Botl<iemi ; ~ infza 
rnowić o Paflerzach pjtrwfzych ziednoczonych z gfow~ fwoi~ Bitkupem Rzym­
fkim, ktorych Duch S. przefożyf n3 rz2dżenie Kościofa fwegf). Bo ci mai~ 
affyftencn Dllcha S. od Oyca im danego na P"oźbę Chryłlufow~. OniC I~ w 
prawd2ie ludzie, ale na co fi~ oni :zgadzai2, to iett, wyrd Ducha S. kt~ry im 
affylluie. Zt~d Dekreta forrnui~c kfad~ tt' ffowa. Vifam efl Sptritui_ S. e5 110-

his. Tak fi~ zd~1ro Duchowi S. y nam. Aa. 15. <t-'. 28. WiZ<lkże Piotr S. byf 
Czfowiek, 3 przecie on mowi do Ananiafza Aa. J. n;e jld~1małeś ludziom, ule 
BOGU· Samuel Proror hyr Cdowidit'm, a przecie .1. Reg. 8. v. 7. mowi Pan 
BOG : Nie ciebie odrzur:ili, dk mnie, abym nie kro!owof nad niem;. 

44. Pytam fi~ was, rnoi PP. zkQd to pochodzi, że wy pnyimuiecie cztery 
pierwfze Concilia, Nkeń1kie, Konfiantynopc,lfkie, Epbefkie y 01alccdoń1~ie , Y 
wierzycie, że Duch S. na nich prer1 do war? iako tj~ ośw iadcnc.it z waf.ty m . R.e„ 
formatorem !<31wintm I. 4. I nfl. c. SJ. O J powiadacie, że te Com:illa zgadza1@ fi~ 
z Howem Bożym. A infu, ktorych wy nie przyimuiecie, izali fi~ nie zgadzaif 
z ffowem Bożym? Wfzak na ~·fayfikich Koncyli~ch krad~ przed o<..zy Ewangelii> 
2by tenrencye ferowńli wedfug ff owa Bożego? W faak wedfug obJttnicy Chry· 
fhifowey Duch S. Duch prawdy ma być na wieki z Kdciofem ChryUufowym ? 
Toć tenże Duch S. vrefydowaf na Koncyliu1·n Tridcńtkim, krore bfędy w:lfze 
potępiro, iako prefydowaf na Koncylium Hierofolimfkim, Niceńlkim y innych. 
Moi PP. poH'uchaycie Ambr()żego S. co o tym trzyma tc:n wielb Doktor Ko­
Ścicfa Bożego. Ten /.6.de fide adGrut.c. SJ. o cych, krnrzy nie ~hcieli podkg1c 
decy(yi Synodu tak mowi: Oni nie fe potępieni J9dt:m /udz,ktm, dlr: powagtJ wift.·ey 
11iż lud~(~t; Oyc:o11.1 tirn zgrfJmddzonych. 

45. Ale mowici~ byfo: tak wiele .. Synodow, ktore pobf~dziry, a ~3tym Ko-­
ŚGiof pobr2dLif1 ktorego reprefentowafy one Concilia, A ia mowi~„ że to nie 
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moze być, aby f(oncyfium generalneJ wolne, /egl/inte zvrofane .„ !ebr'n~, Zf §• 
czone iednoftayności~ wiary y fentimentu z naywyżfzym P~tłerzem Rzymfidrn 
Sukcelforern Piotra S. mogfo br~d:Gić. Ale ktoż n3s w tey mierze rozf'~dzi ? 
Wfzak wy mowicie, że famo Pifmo S. ieft iedyn~ Regufi wiary; a żaty m 
wy nie powinniście tego probować, ani fiarożytności~, ani zwyczaiami, ani Kon­
cyliami, :.ile tylko famym Pif'mem S„ że Kościor może hf2dzić. A teraz porzu„ 
ciwfzy Pifmo S. uciekacie fi~ do doświadczenia y experiencyi, iako wyżey cyto­
wany wafz Piktet mowi. Mufiafby ten być w grubych ciemnośc.iachł krory 
nie widziaf, że w tym całe fprzeciwiaćie fi~ Pirmu S. kiedy twierdzicie, że Ko­
ścior Chryfiufow pobr~dzif. 

4ó. Sśm nawet wafz Kalwin na pocz~tku fwoiey mniemaney Reformacyi, 
pomienionych Textow Pifma S. z3żyw2r, probui2c, że Kościof Chryfiufow nie 
mogf bf <tdzić. Mow ir bowiem l. 4. I nfiit: c. 1. n. ~· · Poty penmi icfleśmy, żc­
m.im;1 prdnJdę, poki ieflesmy nd fonie Kościoia. Y n. 10. Y te nie fe lekkie tytułj, 
ktore Pdmei' S. Kośc101'orvi daie, gdy go ndz.ywa filarem y podt)(Jr~ prawdy, Domem 
Bożym : bo przez te ff otva chcia'! wyraz;ć Apojioi; że Koiciof iefl tvfrrnym Stroiem 
prawd BGiych. Tamże mowi Kalwin: 'Tak Pdn Kościoła pow.agf zaleca, ie nd­
ruflenia oney zd fwoif z.niewage poczyta: bo n'ed1'ug Apofto.i'a Kos'ciof icfl n;ybrdn{J 
Obtubfrnicc; y Cuił'em Chr;{iufowym,zt~d prdn;i_.kto odfl.ępuie Dd KokirJfa ,tym fa mym 
zdpiera fi{ C'hryfiufa f5c. 

Ten niefaczęśliwy Czfowiek, pofirzegfzy, że t:i nauka nie pomagara mnie· 
maney iego refotmie: bo go mocno przycifkano,pytai2c fię, it śli Kościof idl fila­
rem y twierdz2 prawdy, ieśli iefi wiernym Strożem prawd Boikich, a na co fię 
od tego K1:iścicfa odf ~czafz? na co na utłroniu Zbor fobie zgromadza!z? coż 
uczymrt nie mcg2c z tey trudncści fię wyśJizn9ć, porzucif te fawne Texty Pifina 
S. y zacz~r nauczać,że Kościof pobr~dzif y teraz może bf2dzić: zaczym Kościota 
n1 1 1kę trzeba examinować, ieśli fi~ zgadza z Pifmem S. aby tym fpofobem now! 
pofi3nowi{ Rdigi~ wedf ug honoru y uporu f w ego. Co też y do fkutłu przy­
wiodf. A wy moi PP. iego n5śladuiecie w bf~dach, co mieliście naśladować go 
n~ ten czas, kiedy prawdy nauczar, mowi~c ' ii poty pewni iefleśmy, ie mdmy 
prawdę, poki na łonie Kościoła zoflaiemy, poki tey A1dtki ni/f ey Oblubienicy Chry„ 
fłujo„v.:y jluchamy, ktora roz1vodu z CIJ'fyf/ufem mieć nie m.oie. 

47.J · śli moi PP. te iawne dowody was nie konwinkui~,przy,;nać wam, lub 
z ferdecznym żalem mufz~ owe B'owa Stefana S. pierwfzego Męczennika do Zy­
dow rzeczone: Act 7. v. )I· T wardey krzcz.y,·e y nie obrzrzanych fere y u/lu 
rvy zdwjic Duchowi S. JPrzeci1viacic fię, iako 01cowic waftJ tdk J wy. Bo nie 
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chc~c pocldac fl~ pod ·decyfy§ I(o~c!ofa, ktoremu affylłuie Dućh ~.Duch pr~wcfy, 
wy Duchowi S. fprzeciwiacie fi~t iako fi~ fprzeciwiali Reformatcrnwie Oycowie 
waśi : gdyż Pifmo S. nas nauaa, ze Duch S. mowi przez utła Kvścioła, a wy 
iefzcze wyroki Ducha· S. examinować chcecie, ieśli fi~ zgadza i~ z J:'iltnem S. 
albo nie. N 1ech Duch S. Oyciec światfoś.ci y mifośietdzia oświt:ci ciemności 
wafze.t abyście prz~yrzeli y obaczyli prawdę. 

48. A co wi~kfza rzecz idł, że wy moi PP. nie tylko nie B'uchacie decyfyi 
ICr1ścic.ra Chryfłufowego, ale reż iawnie od niego odtł~piliście, czyni2c fobie n~ 
ufłroniu fchadzki y zbory._ Co iak wielki grzt>ch idł, zt~d możecie poznać, ze 
tacy zb1wit:nia wiecznego mieć nie mcgg: Y to oiefZcz~ście w:.l(ze, trzebaby 
krw~wemi fzami wfzyftkim Ch i ześcianom op! akiwać, żeście wyp5dli z fona Obłu• 
bienicy Chryflufowey Matki nafzey powfz:-chn·ey Kościofa Katolickiego, w kto­
rym farnym tylko możemy zb3wienia przez zafługi Chryfrufowe doft~pić. Bo 
wedfug fa mego w3i'zego Kal wio.a lib. 4. I n/Jit.c. r. n. 4. tu iefzcze po Katolicku 
nfoczai~cego, niemafa infzego weyścia do żywota, ieno przez Kościof: extra . 
ejtU gremium null!J efl jperanda peccatorum rem11fio, nec utla falu-1) tefie Efaia e. 
~7· v. 72. er Joele c. 2. rz..·. 5z. quibua Jubfcr1bit Ezechtel c. I~. v . .9· Z.lden 
11ie Jmoże mieć grzechow odpufzczenia y zbawienia wiecznego, ktory nie ielt na 
łC'nie tey Matki powfzechney. W tym to b9wiem Kościele Chryfhis zfoży! nie. 
fkończone Sk1rby i:afl'ug twoich y do fz~fowania one w Salaamentach podar Bi~ 
fkupom y IGpfanom: a wy moi PP. ze rzami mowi~, daremne wam y nie poży­
teczne czynicie z1fł'ugi życia, męki y śmit:rci J EZUSOW EY, kiedy nie b~ÓiC 
na fonie tey Matki, i ~ h przfz pdwdtiwe S~kramenta fobie nie applikuiecie, a 
c1n(eque11ter bez ich zbawienia wieczm'go o trzy mac nie ml'lżecie. J ~kom ia w nie 
dowiodr w moim pierfzym Tomiku· nazwanym Rczdziar światfa od ciemności 
o Eucharifty i 'TraEl.itu 4. 

49. Niechc~ ja mem i ffowy was adhortowac·, niech wam Swięci Oycowie 
pierfzych wiekow, ktorych wy fami za Doktorow Kościora Bożego żadnemi 

br~dami nie zm3zfoego macie, c~ pd wd~ przekrada ii,! ; a ia tym czafem z ca­
f ego ferd profzę BOGA, Oyd prz~dwiecznrgo mifcśierdzia, ~by rafk~ fwoi~ 
rozumy w:łfae cświecir„ y ferca walze porur.~yr, abyście poznawfzy ślepot~ warz~ 
wrocili fi~ do fon:l .M:itki nffzey powfzechney Kośeiofa Katolickit<go, w ktorym 
iednym Zb::lwiciel nafz zolła wir wiernym f woim fkuteczne frzodki do otrzymania 
zbJwienia wiecznego. 

Poifoc'1aycież S. Cypriana Bifkupa y M~czennika Chryfrufowego lib: de 
11nit. E~~J. n" 8a. 'ak niuczai~cego; Szatan prz~dtym idwn1m fit fiawii' nieprz.y':'" 
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e Kościele. ~1 
' • ' ! · • r, rl " • ' 1 r! • d · !? k ' 't 'fOCle etn prUCln!-tO ivorzesctanom przez p1·zes •. 1,,mvan1L1,mor e1j.rva J fflf r, a~ 
terai no1ug fltu.i!J, d to ty:n nieb~rj1frcznieyfl.ym fort~!em profle d1<fle chce ułowić, 
im pod ~ddfJbnieyffym im;eniem Cbrzr:ś~:ian _(rve /idi:i -,;,dftdwuie.. Y dl.i tego to 
tv;·ndlazf Herezye y Scb~(rnt1ta,d/f;o o!.JXcztJin1jln.1a nd zepfowanie wihy·,nd jka­
ie111e prdrvdy, y nd rozenv.:znie iednosci : y tak tych, ktorych ·nie mogf uztrzymaef 
n; hł'fd.;ch y ciemnościach Po?_a11fkich, iftlu1e ich utrz.ymać utvikłiinych w nowe 
M:dy przez. hdz.ie, kto1·'J.y z tegoi Kofcio1'a n;yflli. Ci meboi~ta, ktorzy ich ndśfd. 
dui~1 imdginuitJ fobie, ie przyfttJprii do prdivdy, ie wy/lli z ciemney nocy tego świata, 
li ich ffdtan w 110;-v·e uw1kł •. dciemności, tdk dalece, ie fię y po/irzedz nie mog9. Bo 
choć oni nie zdchowmq En1angelii y pr"1wd JEZUSA Cb1yfiufa, iedndkie fię po. 
pifutrJ lmt~nfrm (,brześcian ( irrieniem Ewangelikow Apdłoltkich J y rozum;eiqt 
Że' oni maitJ s'widd'ość, doni chodz9 w ciemnościacb,ofl ukdni ·.ufradCJ Nieprzyiacield, 
ktory wtdłi1gflom Apofło'Jkith przemienia jię nJ Anioł'a świdtł'ośći,ylvimijłrow ftvoich 
przemienia w Mmiflrow jprdwiedliwosci, udai'}c noc zd d-zień, s'rnierć zd życie, 

. hdrdł prtrf mpc;1~ zd nddziei;, perfidyq zd wt drę, kłdmflrvo zd prdwdę, Antichryfia 
:<: . Chryflufa. Y wierzyie ten l~yć z Cbryftuf2m, ktory powflaie nciKdpfanow JE· 
ZUSii Chryflufa, ktory fię odł~czd od Kdpłańfirva y pojpol[fwd? Ktory broń bierz~ 
przecin,ko Kościołowi y lnie nd jporz4dz.enie v d~(pozycy.J (amego BOGA, htdCJC Nie- · 
p1·zyivu:ie/em Ol'tarza y Ofiary JEZUSA Chry/fufa? tdki iefl zdrayca, niez.boiny, 
/fuga niepo/lu/!11)'~ Sy11 odrodr1y, Brdt fai/lywy. ktory gardz<Jc Bijkupami, j porzu­
c.iitJc Kdpidnow Bojkicf1, śmie YI01'VJ Oltarz. ftdrvić, czynić infl e fchadzki nd modlitwę, 
pt·ofunowad Ofiarę Pa/1fkfJ p· zez fał/lywe ofiary. A on tego nie n1ie, ie ktokolwiek 
jprzecimia /if temu, co BOG ordynował, odbierze kÓrf śmiai'ośći f woiey,idko niegdyś 
odebrali kare D"tan y Ab1ron, kturzy 2'..a row1'1o z Aaronem chcieli BOGU Ofidrę 
fjmiwon,ać, kcz reb iywo fiemia poiJrfa. Pc;ty Chwalebney Chryfiufow M~-
czennik Cyprian S. ktory żyf okofo Rolrn Pańfl<ie'g ... 1 250. 

50. Moi PP. gdyb}ście mieli odrobin~ wiary, mufitlibyście drżeć od lłrachu, 
czytai2c tę mow~ Cypriana S. W as bowiem tu opifar S. Bi!kup y M~czennik, 
ktorzy tr1ymacie o fobie, że macie świattość, że iefi ście zf~czeni z Chryfiufem; 
a wy chodzi„ ie w ciemnościach„ y idzie ie na przepaść! Izali bowiem to nie ielł 
wafz Cherakter? iz:lli nie iefteście z liczby tych, o ktorych tu mowi S. Cypria 1, 

ie 0ddaliwfzy 6~ od Kościflfa fiali fię N1eprzyiacielami Oftarza y Ofiiry JEZUSA 
Chryftura? boście wy Ortarze wywrocili„ y Ofiar~ Chryiłufowę znieśli, ktor~ 
Kal WIO tib. 4· I nflitut. c. 18. niepodobna iik: fa ka lu ie' nazywaiec i~ wymyfl'em 
Szatań1ki m, firafzng. oiezbożnośdę, nieznofn' zniewag~ Chryftufa, iakom au ten„ 
tycz·oie przywiodr w Xi2żce; Nauka PP. Dijfjdelfto;v intytufowaney. 

Bł Polł'u-



~~ Częfć Pfrrwfa• 
Poł'luch~ycie y Auguftyna S.de Symb. ad Catechum. c. 1· ad Erneritum n~­

t1czaigcego: Zbi'Vienia prdrvi wiecznego nigdzie nie m<Y.Ge> Źaden otrx.ymać, ien1 
w Kosciele KJ.to/ickim: gd-zie indz.iey moie wfJyflko mieć, krom z.bawienia: moi~ 
mieć Sdkrdment. [do Donatyfiow m0wi, ktorzy mh·li prawdziwych K3pffoow 
ordynowanych przez prawdziwych Bitkupow] mo:i::> jpiewać A!le!uia,może c-zytać 
E1v.ingelią, moie wierzyć w BOGA Oyr:a,ySynu yDucha S. mofr tę wiarę oporviadac, 
die nigdzie zbdrvienia wfrcz.nego nie moie nd!eft,t, chyba w Kościele Kdto!ickim. 
Tenże S. Doktor lib: 4. de Bapt. c. 17. mowi :Ktc1kolwiek od tego Kościoła Kat1„ 
lickiego ieft odł:;c"Zony, choćby fi~ zdał ch;v:.debnie żyd, z.i t en fam grzech, ie od ie­
dności Chryflu(o1vey iefi odł~cz.ony, niem.i życia, die gnienJ BO ZY wi(i r1a cl nim. 

S. Fulgentius, ktory w krotce p'> S. A ugutlyni:: żyf łib: de fiJ~ ad Perrum 
c. ~ 9. t1k 11 ·.·::i: Trzymay mocno, d i~d ·19 miar~ nie1111tp, ie iidcn Heretyk y 
Schifm·ityk ochrzczony w 1 mię Oyca, ySyru y D.1chi1 S. cho · :~y ni~ wiedz1ec: iJk do­
lłrz~ iyl~ jafmu.;.ny dawał, chu!by tei y krew _(n„oię zd Chryfiur1 przeJ„d~ ż .idnf 
miar~ nie mo~e- byi,: zbcfo.iiorz, ie:i.eli Jię nie prz;rf1czy do Kośc1ołu K"'to1,id1iegQ. 

ZyJzi wy pro wad ten i z E~yptu fzli do źi~ ni obi canry ,:lle ci niedolzli ,ktorzy 
nie fl'uchali BO~ A prz€z Moy'lefta mo vi2cego. Pudobnym fpofobem Chrze·· 
ścianie id~ do Nieba, dotey Źiemi obiedney, drog~ krwie JEZUSOW* 
nam nabycey ; a\e ci nie doyd~ , ktorzy nie !fochai~ J ElU ~A Chryflc1fa 
przez Kc.ścior fwoy mowigcego. Ktorzy nie byli w Arce Noego J ktnr a byfa fi­
gur~ Kościora Chryfl:ulowego, wfzylcy n~dznie pod czas potopLl poton~li; rak 
kto nie ieft w fodc~ Piotrowey w Kościde S. K:ltuli1,;kim, wiecznie zginie. Zdanie 
idt Auguflyna y H ieronyma S. 

51. Te wtLy;t<ie Texcy Pif"ma ). y S ..vi3deccwa Oyco\v Swi~tych iaśnie pro­
bui~ y Jow ,)jz~, ż~ K jścior) K:1tolicki bt@izić nie nF)Żt>, ~za tym powin-0iśmy mu 
być potł ,Jfznemi, y od nieg :l żaJ .1~ mi:lr~ pod utratł zb.i\'\-·ieriia wieczneg~ nie 
0ddalać ii~: 1 iatym Artykur ~r. w·.lfuy K:>nfi lf1i bf~Jcm wH~im ·ieH,żeKcśLiof 
hyr w ruinie y ,...,, defr,Jacyi. B) gdyby tH byfo, trzebaby fi~ cale odrz•.C Pifina 
S. y moglibyś 1 11y 1 nn wić Oycu przedwi '::'cznemu, że on nas oFwkaf, każ~c nam 
fł'ucha_: koch :inc:g~ ~yn:l f.vc-g>, kcory nam rozk:iZ'.li ... lfuchac [(, Ściofa, affc kurui~C 
nas, i.l K ·Ści 1 lr iec;'> z·1 ·Nf.i::: b~dlie m :ar Ducha pr.i·vdy, tn')glibyśmy także mo„ 
wić, że obi~t·iica Chryftufc;vira byfa pr ba, gdyż on obiecar, że bramy piekielne 
nie prze n l,S ~ ,( , )śc:i )ra, ~ on ffJ va C·•ego nir;: dutrzymaf: M.cglibyśmy mowić 
itfzcze, ŻtJ J [ZUS Chryfh1s idł far1zywym Prorokiem, gdyż inaczey fi~ ftafo 
we:irug w:llzey Konfd(;·i wiary, niż oo przep0wiedziaf, 3 z:ltym moglibyśmy di· 
ley mcwicJ że Chry(Łus nie iefi MdI}afaem, nie iełł prawdg przedwieczn2,kcora 
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~ 6ni fama mylić, fai drugiego omylić nie może. Moglibyśmy także mowić, 
że P~wt>f S. byr kfa n, c ~' Robotnik iem niepd wośr i, gdy twierdzir, że Kościcf iefł 
Sw i~cy, nie n~ganny , ż t: d11 ~y 1m:3zy y 1T1arfzczki nie mai~c:y, z~t't\' fzc podiegfy 
Ch ryfiufowi, Żt' iefi D emem B( żym, fi larem y twi erd1~ prawdy. M<Jglibyśmy 
iefzcze mowie, że Apofido wi(' byli Zdraycami> ZwodzicieJami, gdy Artykuf wia­
ry uc2ynil i, wierzyć S. K · śc.id Katolicki, krcry iefi Oblubienic~ Chryfiufow~, 
krorey JEZUS Chryfłus nigdy nie porzuci, będ~c jey prawdziwym ObJubieńcem 1 
hery idł rymie dzi.fiay, kto rym byf "nora, y k tcrym będzie ·przez wfzyfikie wie­
li. N a konitc rncglibyśmy mowić, że wiZ) fcy Oycowie Swjęci tak pierwfaych 
wieko w iako y p(.znieyfzych, y faniyt: h fabie y 11as ofaukaJi, n~uczai2c, cale w211f 
pt zeciwney nauki. 

A ieśJi na to nie zezwalacie, y ieśli tego nie m<>żemy rnowić; toć waśi 
Ref<.,rmatorcwie,yM iniłtrowie y was y farnych fiebie zawiedli twierdZ§C y Artykuł 
Wiary formuizc, że Kl ś c id byf w ruinie y w defcHcyi, że go wfzyfikie rodzaie 
bf~dow, fuperlłycyi y bafwochwaUłwa opanov.-afy, confr~uenter rnoia wiara,ktort 
ia w ierz~ y wyz1 a\\ am, it Kcścid Swi~ty K~tc lid i bf~dzic nie może, iefi Bolka, 
bo fi~ zMadza y fund-llie Pa pc,ddie BOGA świadcz~cego, iż Duch prawdy na 
wieki h~d:zie prubywaf wKośc-ide iego; a wafza wi:lra ieft ludzka fundui~ca fi~ na 
fł'ow 3ch wafzych R.c:form~łtG rnw faffzywie y przewrotnie tfumacz2cych Pifmo S. 
EOZE niellwńczonego mifośierdzia,day łMkę Czyttlnikowi memu pozn~i prze-: 
ł\iżon2 prawd~, tak potrz.eb.n2 do Zbawienia wiecznego • . 

ROZDZ I AL V. 
Chry(lus Piotra J'. uc~'nił Gło11Jt1 y Naywy*ym Paflerzem 

Kościoła Iwego. 
p. ''TY moi PP. w Ifoofeffyi, albo w Wyznaniu wiary wMzey uczynio-­

~ l nym za iednofiaynym konfenfem wfzy!lkich Zbr raw, Arty kur 30. 
taki formuiecie: Wierzemy, że prdwd-i,iwi Paflerze, nd ktory1mkoJ„ 

wiek mi.7fcu zofla;CJ, w/Iyfcy ronmq y tfż. fam9 m:1it1 powagę y moc pod iedm; gfo· 
n>tJ,nayrvyż.jJyrn y pcw/fechnym Bijku.pem j'amym JEZUSE iVJ Chryflufem: y dla 
t cy prz.yczyny żaden Kokioł nie powrnien fobie przpvfa[f czal: żadnego panowania 
ndd 1nft t mi. Zt ~d v. aśi M in iftrowie nfoczai~, i a ko co M. Pikte t Re fp. aM ens. 

Andry T< m. 1. Ep. 14. P· 205. ie niemafl w Kosciele infley giówy 1 krom JE„ 
ZUSA Cbryfiufa. 

My zaś . prawol\·ierni 1\atolicy, gdy zeznawamy P;pida za widzialne 
gfow~ 



+o Cz.rść piertV/tt: 
gfowę Knściofa ChryA:urowego, żad n~ miar@, uchoway BOZI!, nie my~Ięririy go 
rownać z Chryfiufem Panem, hory ieft I<ościofa fwego gfow~ niewidom'!• 
Opok~ y k:imieniem w~gidnym; ale tylko wyznawamy y uznaiemy Papieża 
zi N amieśnik~ Chryfiufowego, za Sulcceffora Piotra S. y za widzialn~ gro w~ 
Kcściofa, ktoremu Chryfłus rz~dy Kościofa fwego w Ołobie Swięreg0 Piotra po­
lecir y zofiawif. Na pokazanie tey prawdy, n~przod dowiodę z1 pomoci Bo„ 
ik~, że Piotr S. miar od Chryłlufa P:in1 dfo~ fobie powag~ nad innych Apofło„ 
fow, y uczyni! go gfow~ albo n~ywyżfzym Pa!łerzem y Rz~dc~ Kdciofa rw c:·go, 
a potym w dalfzym Rozdziale pokaż~, iż ta S. Piotr.il powaga y Przywiley od 
Chryftufa d:.1ny, kontynuuiQ fi~ w iego Sukceffi>rach B.fkupach Rzymfkich. 

) 3. Zaczynam tedy od pierwfzego Punk.tu. Joan. 1. v. 42. Ewangelia 
nas nfocza, że gdy S. Jędrz.ey przyprowddzif Brata flvego Sym<>na do JEZUSA, 
CbryfltU uyrza1v/!y go, rzekf: Ty iefles ' Simo~1 Sr Jony, ty będzieff ndvvany 
Cepha1, co fię tłumaczy Piotr. to idł Opoka. Ktoremi fł'cwy daf znać Chryftus, 
że go miar uczynić Opok.~, na ktorey miar ZDLl · ło1,vac Kościor fwoy' y 0nego 
gfow~ miaf uczynic. Ten Przywiley Piotrowi po ym Chryfius ftwi<:rdzir, gdy 
go· wyzn~H za Syna Bożego Matt. ró. v. J7. Bio,goflt11viony iejld Symonie Synu 
Jony: bo Ciało y krew nie objdmił'a tobie, die OJ1cier.: moy,ktor-y ieft w Niebirfiecb. 
A ja tobie mawir, ie ty iefleś Piotrem dtbo Opokc;, y nd tcy Opoce z.buduię Kościóf 
moy, y brdmy piekielne go nieprzemog!1, y tobie dim klucze Krol:-ftwa N1ebitjkrego. 
Ktore {ł'owa Chryfiufowe jaśnie dowodz~. że Piotr S. byf grow~ y Pafh:rzem 
Kościofa powfzechnego: bo Chryftus te tfowa kierowar do iednegu Piotra wy· 
dzielai~c go od drugich Apo!łofow; bo go wfafoym nfaywa imieniem, mow ; {łC 

do niego: Symonie Synu Jony, tobie dam klucze Kro!efłtva N iebiejkiego, ty ie/lei 
Opoktj, d nd tey Opoce zbuduię Kośr:iołmoy. JEZUS Chryttus iefł Opf)k2 y k:lmie­
niem w~gielnyin, ktcry utrzymuie cary Kcściof; :\ Picer S. iefł Opoki na tym 
kamieni11 w~gi:dnym pofożon2, na ktorey fi~ wfpit'ra cMy budynek Kościofa 
Chryfłufowego. lf. ca iell: nauka wfzyfikiCh Oycow Swiętych. 

5 4. S. Cyprian de unit: Eccl: n. 10. tak mow i: Gdyby te rzeczy chcian& 
uwaiać y examinow1ć z. piinościt) y dttencytJ, nie patrz:bahy wielkich 'Trdktatow· 
y dowodow; dofćby było nd pokdzdnie tey prdn;dy, prz.ymieśr,: tt! flo;va famey przed„ 
n1ieczney Prdmdy mo1vi1Jcey do Piotra: ry iefleś Opok9, y nd _tey Opoce zbuduię Ko­
śc1oł'moy, y brdmy prekt~lne go nie przemog~; tobie ddm klucze Kr·olcjln;a Niebie­
/kiego. Y drugie tego.Z Zbdnn'cield po zmdrtwychnfi.a niu fvoim do tegoż Piotra 
rz.eczane: Pu ś Owce moie,paś baranki moie. Z t~y bowiem af[ekuracyi Chryfiufo„ 
~ey jawnie zn.id, i: na icdnym I'ietrzc zbudąwaf Kofdof flvoy„ y iemu iedncmu po. 
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/ecif y pom;erzył fJJ,..Jnie w/ly(l.~i~b owie<.' frvoich. Sup~r i!luiłf unun< r1tłr'ficat 
Ecdeji:rnz _(:tam, taf i!Ji paf:er;d.If m11n.lat ov::.! fl1+.t. Y ~hod po zmdrtn')'chwfianiu 
{;voim Ch;')'/i:u d.d' ro;zn1; mo(: w}~!jikim Apo/iolom, mon;i~c im : J'dho mir Oyr:it c 
po_;?' arf~ tik y id 1va1 po_(yl'.lm: bierz.cie Ducba S •. fomu odpuicrcie grzechy, tfdrJ od­
pa[f czone, d komu z itrz._yniucie hędJ r, .itn~yrn.tne, iedndki-: n.i pokaz.dnie iednofci 
iednę tylko pojl.in?JVił )to!icę, ttr11tr Cathedra1Jt conflituit, y ndafoą fmoitJ powag~ 
rozkdzdi'y ordynonNd, ~ 'i::ky Origc dJho poczqtel· tey iedna~';!i pacz)'naf !ię od iednego. 
P1dn.Jda to, ie inśi Ll._:;o/lui' mie m;di rown; moc z Piatreot, dle z.dc:zrcie t-.:y moeJ 
bien,1: fvoie Principium)' Originem od iednofci? Prirnatus albo prz.odkowani~ 
d.irte iefl Piotrowi, na po.{1.faanie, ie Kofcio1 JEZUS.d Chr.yflufa ie/_} ieden,y Sto­
lica iedna. Una Cbr.i/li Ec1:lejit1, e Cathedrt1 una monfłretur. Tcnż.e Wielki 
·Doktor y L 1t~czennik troc'h~ wyźey tamże n .. .9· byf po~·iedziaf: Hoc eo' fit, 
d:nn ad vet·itatu Originem non reditur, nec Caput qu.uitur, nec 1łf agiflri C12le/li!J 
I>oEfrina jervatur. gdzie fię do tego pocz.9tku prdwdy niewrtica~ J.ni fię gł'oma flu ... 
ka, tdm nd!t.fa lvliflrza Niebiejkitgo mufi fię opuffr:z..ać~ l\ tcik moi PP. nie 
uzn{1wai<tc tey gfowy, y oddaliwf'zy fi~ od tey lGtedry y Stolicy, odd~filiście fi~ 
.od prawdy, y fprzeciwiacie fię nauce Mifirrn Niebit{tiego JEZUSA ChryfiuCa. 
Bo choc Chryftus Pan po zm~irtwychwftaniu fwoim daf rown~ moc wfayfikitn 
A poftofom na opowiadanie Ewangelii, na adminiftrowanie S~kdmentow, nń od­
pufzczenie grzechow, na naoowienie Bifkupow y K:1pranow; iednak~e Piotrowi 
Swiętemu ofohliwie dar primatum y jurisdykcn, alho Zwierzchność nad innych . 
ApoOofow dl2 fubordynacyi, :llho iako mowi tenże S. Cyprian na pomienionym 
mieyfcu, dH iedności, zgody, pokoiu, y dobrego y porztdnego rzidzenia Ko· 
ścioi'a. · 

J). Toż mo wi S. Hieronim ad ver: Jovin. lib. 1. Jeden n.'Jbrany z dn;u­
ndffo; aby p1·zy prflano1vieniu iedney Gfon-'Y me było okdzyi Schifiny, aJbo odjlcz~· 
pień}wa y .rozerwania w Kościele. . 

S. Jan Chryfofłom wyHadai{!c tenże Text Hom. )5. mowi: że JEZUS 
Cbryf/U1 Piotrd S. poflanowif powff echnym PJfterzem y GłonHJ Kościofa fwego. 

Tl yże prawdy n:lucza A ugufłyn S. Serm . .9. de SaoEl:is : Piotr ie den zd­
fl'uiyi' uff:1ffed : Zdprdn1dę tobie motv1°f: ty frjieś Opok<JJ y nd tey Opoce zhuduit 
Kościof moy. On iefl ofedzony godnym dld ludu, ktorz)' mieli frladać ten Koś<:iof, 
być Opok9 n:i fundament do budowania, zi filar n:i utrzymdnfr, zd klucz do otwa~ 
rzen;a Krolcfhva Niebiefl'iego. 

S. H dari 1s, ktory ief r.cze przed Augufłynem żyr, H m. in Matt. c. 1 ~. 
wykrada t~ż Ewangeli~ tymże fpofobem: Sfujlna byfa odpowiedź Piotra, y ieg'J 
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·. 4z lz.rfć p;er1vff 11. 
·. nfywdnie godnie. nJgroJzone iefi~ O Uogojlt1n;iony Ucz.eh, kt(Jf'y pruz I mię nowe, 
ktot>~ odbfrra, /laie Jię Fundamentem Kościd'a: Opok!J godriCJ nci utrzymanie tego bu· 

· J.,1mku, kt01J rm ał 1vywrocić ptutOJVtmie ff atm1jkie , połimać bramy piekielne, z,(7„ 
1 

pfonNĆ _tdmy śmierci. O Pczrśliwy Odzwierny Nieba, ktoreinu fJ oddar1~ kl'-'Ct·e 
Krolr>jlwa Nrebiejlehgo, ktory f'er:.1ie Dekret na Źiemi, d Niebo grt apprqbuie,y cok'{}l­
wiek on zn 1if}U dtbo roz1vit;Jże na Źiemi,będzie zrvi1zano,dlho t'O'l,"1.Jifzano na Niebie. 

S. Ambroży Serm. 47. Ptotr, mow;, '1uzwany ie(f Opok/, b(J miaf df111igać 
~d.fy bvdym:k Koiciof.i,y cdfy Cifi.ar C~rzei~' iańjJftf.12 y na drugim mieyfcu in cap. 
~4· Luc~: Chryft~ Pan p1·zeniof/ Piotra nid innych, y iemu poruczyf J1aranie K114 
icio1'on1, y z.o/ławil go Ndmidnikiem flvoim na źitmi. 

<5°) S. Bernard;horego Kalwin nc'rzywa Doktorem Swiętym y m~drym; do-
. brym y pobożnym, pi '.Z{!C do Eugeniufra II l. ktory byt przed tym Uczn.iem iego 
Confi..lerat. lib. 4. ta~ mowi : Czym ty iefl:: ś.? Jejłef mielkim Kdpfanem, nay­
tvyi/Jym Bijkupem y Xi9ięciern Bifkupo~1, Dz..iedzicem Apoflolow. Ty ie/tel 
Ablem przez twoie prz.odkowanie, iefleś Nóim przez rz1dy, ktote ci fe poleccne nad 
Koicioł'em Chr_y/iu(on'Jm ; ieffrś Abrt1h.imem przez. tmorę P.,ztrrarcot{J, Mr:lch1ft­
dechem przezKdpłJńjtwo,Aaro1Jem przexgodnofc,Moyzefh·m przez pomogę}Samuelem 
prz.ez Sędz..io1vfl1vot Piot1·em albo Opohtt przez mo.c.p tobie od Cbryftufa da~J w ieg.o 
Namieśnictwie,Pomazcn1cem pr'l.ez. unkcy9. Jefleś tym,ktomnu fCJ dane klucze Krole~ 
ftw•l Niebiejkiego, ktorem:' _(; pe>ie'c1 ·1~, orvteczki Cbry/1uforve. lnfi Pll{terze Ko~ 
$ciota, mai; p.irtykut,m1e f!>bie podzi::!one In.ody, die tobfr iedn~mu wftyftk.1 trzoda 
Chr;fiufowa iefl polecona. Jefleś ty Pajlen.em nie tyU,v Owiec, die tei y farnych 
Pafierww. A ieśii fię mnie oyta[t, c-zyrn id to dowodzę? odpon1-iadarn, ii fl'owy 
Cbryflrtfowemi: kf1mY bow:·em nie tylko z Bijkupow,d!e tei y z fa mych Apofloiow w/fy-
flkie .f rve O;v;e iadn;:y nie nJyimuiqc pO'fecil Chry(/11~, frśii nie Piotrf>wi, ktore~nr-1 
/mviedziaf: Pai bdrdnł~ moic p,,; on/Ce moie. A ~tore: ·czy iednego Ndtodu, dJba 
frd-nego Miafla, dibo iednego Kro!eflwa? PaiOrvce mo1e ~ kto nie iaś11i~ 1v1dzts i~ 
Zbawiciel nie niektore tylko mu polecił owce fnn1e,dte tV/Iyfikie,- iad11ey nie c:1.:cy'4 
puifj.c, iadney od iego Znn·erzchności nie wyim.uitp:. 

Moi PP. ieżeJi za świ:adećtwem IGI wina wafiego„.Bernard byf Doktorem 
Swiętym. ~obrym y nabożnym; toc on mi:tf Ducha JEZUSOWEGO, a zatym 
kc0rq ma 1~ Ducha y ria-uk~ przec1 wn~ ie go n foce, nie mog~ mieć Ducha in­
mgo, chyba ciemności y ośkpi-t>nia.. Jakoż w famey rzeczy widzicie moi PP. że 
w tym ~ex~ie Ewangelii wyfożoney odOycow Swi~tych. Ty iefiei Piotrem.~lb. 
"fok~, a na ~ey Opo~e zbt1duię Kościr;ł'moy. Y tobie dam klur:'l-e Krolefl1va N.1c­
l11efk1ego, fam1 mowi~, widzicie_. że Chrylłu& do iednego Piotra mowif, y iem!ł 
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iecłnemu przyobiedf, że go uczyni Rz1Jdc~ y Gfowg powfzechnego · ·Kośćiora. 
Hkoi y uczynif w farnym ikutku potyl11 po z1młrcwychwftaniu fwoim, mowi~c do 
niego iednego P.is'Dmce moie,par' Baranki moie. A to tfurnf,czenie powinnikie y wy 
przyi<tc~ g<lyż w Artykule o. wMzey Konfdl)1 i wiary oświadczacie fi~, żę za na· 
uk,t>. idziecie Swi~t_ych Doktorow ,iako ~o S. Hilarego, S.~Athana~ego, S.Ambrożego 
y S. Cyrilla. 

)1. Ze zaś pomienione {ł<)wa Chry!łas do iednego Piotra fiofowar, y iego 
uczynir Głmv~ y P5fłerz~m Kokiofa fwego, fam wafz IGlwin ro przyznaie Injlit. 
lib. 4 .. c. 7. n. 4. dk mowjęc: 111omi; Pr.ipi(lorIJie, że] EZ, US Chry/hu obitcuic;c 
Piotto1vf dt:r} kl:4cz~, ucz.y11ii' iego przd'ozonym cdi'e:go Kościoła fn1ego: Nd to odpo- , 
tViadam, if co nd tym miey(i:u (amernu iednemu PiotronJi obiecai~to potym nd drugim 
mieyfl:u da{' 111/fyflkim Apoflołom. Obaczmyż moi PP. czy dk ie fi w famey rzeciy 1 

i~ko lCilwin mowi; Ten Text MaaheL1lza S. t~k iefi iaśny y tak wyraźny,że 
l('dwi11 prltmulvmy byr przyznać, że n:l tym mieyfcu klucze Kraleflwa Niebie­
fl<iego mjafy być d:i :1e farnemu i~d11emu Piotrowi: a z 'tym n3 nim icdnym pier­
wfa.y FL11Jua1:nent Kośc' ·"'fa fwt;go Chryflus z~Hr.żyf y ućzynir go gfow~ y naywyż­
fzym P~Herze:n1 Owcnrni [woiey .: przecie chc~c wywrocić przodkowanie ypr~­
em inency2, ktor ~ dar Chrylł11s Piotrowi przez oddanie kluczow 1 przydaie ,iż toi: 
f'mo potpn Cbr;fl:u dµi'y inffym Apo/frrl'om Matth. i8. v. rS. Zdprarvdę powiadpm 
wdm, iż. cokolw!ek z1viqiecie nd fiemi, będr.,ie uvir;zan.o y w Niebie, a cąkolwipft 
rozruitJit'cie nd fiemi, będzie roz,1vi9z, :.ino y nJ Niebie, Ale moi PP. widzicie fami 
że lubo Chryfius Pfo initym A pofioforn dar rown@- n1oc •a zwi~zanie y rozwii­
·dnie, iako byr djr wprzod Piotrowi : Gkolrviek ro't.wiqt.efl nd źiemi e5 c. iedna!c 
infzy-n nie przyot>iecar klucz:JwKroldlwa Niebiefkiego,ale tylko farnemu iednemu 
I)iocrowi. Wiedzi -lf bowiem Chryftus b~d~c przedwieczn.2 Mgdrościę, że przy­
{zl'ych czafow miary nót1~pić Herezye, ktore Piotrowi S. tego Starfzeńftwa y 
Zwienchnoki nad innych uymować bcd'i!· Przeto mowiilc do do fam fgO iednego 
Piotra t5k mowi; Simonit: Bar - JonJ, to ieH, Synu Jony albo Jana, ty iefleś 
O pok.;. · Tobie dam Klucze Krole/hva Niebiefkiego, y cofolwiek zwiqiefl nd Źiemi 
e5c. Apofldom zaś r~ moc kom·nunikui2-c, tylko mowi: CokolJViek zrviqiecie J 
r.oz.;vi~iecie nd źjemi, będzie zn.1i9wno )' rozmigzano m Niebie. Gdzie widzicie, 
że Chry!lus Kluczow Krolefhra Niebiefkiego innym Ap· . .fłołom nie obiecuie, ale 
iednemu Piotrowi: przez co dai~ zn3ć,iż Piotr miaf mieć naywyżfr~ Zwierzchność 
y jurisdykcy~ n~d dfym Kościoreni. Bo Klucze nic infzego nie znacz~, ieno 
powag~ moc y jurisdykcH nad tym_, od czego koma klucze oddai~. Tak Kro-. 
łom albo N Jmieśnikom ich_ klucze oddai~ od Miafta) na uznanie Zwierzchności 
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ich _n_~d M iaflem. 'f ym2e fpofoliem y Chryfłur Pan oddai2c Piotrowi klucze 
Krolefl:wa N iebi.dkiego„ to ielt, Kościofa [wega, dar mu pl'>wagęJmoc y Zwierz­
cbność nad caryrn Ko~ciofem fwoim, confequenter y n1d inremi Apottcfami. 

·. 58. Jakoż w fam~ rzeczy wfayfcy Ewangeli.fiowie świado~} iż gdy Chryfius 
l'an mowif co do Apoikił'ow, niem:ll zawfze mowę fwoię adreffowaf do Piotra, 
na pokazanie, iż go obdr fobie 2a Namieśnika, w Kroldłwie fwoim za Vice­
Rt'ja, w Domu fwoim za GofpGdarza,w Ciele fwoim za widziain~ gfowę. Tale 
Luc;e 5. v. 2. gd,,v rzefle cifoęły /if do JEZUS.A, dby jlucha{y flow.i Bożego d on 
jiaf podlt jeziora Genezaret, tvidzitd dwie 1.~1dzie prZ:Jbite do brzegu„ ci i'{ybuC'J pt'o­
kdli śieci, Cbryfl1U wflc;phvf.<y w iednę iodi, ktt1ta byi'a Symona, kdzdł' trocl:ę od 
brzegu odbid, y fledzrJC ndudzdł rzefie; a gd.j prze/tai mon;ic:, rzeld' do Simona : 
Pufr! fię w g1'ębinf, Duc in afrnmj y zdpuśccie fieci n Lfle nd pd~n; tyb. Ocpon·rtJ­
d,,;~cSymon r-zekf: Punie przez. ccd~ noc pracuif)c, met śmy nie ui~ wili:> iedndk nd 
jfowo twoie z.apu[Jcz; jieć. A gdy to uczynitJ, zdgarnrli nJidkie m1,rf!wo t;b,aijię 
ich fiec 'f1vaia: y (kinrlj nd Towarzyff 01v, die by prz,yf.?li y pomogli im • y przyly f1; 
y ndpef'nili obiedrvie i'odzie, t'ak ddfru, ie firdmie tonr!y. Co widzrjc P10t11 pt ct[fy 
nd kola11a,rzeki': WynidŹ Pdnte ode mnie,bom Cdowiek iefl gne/lnp Zidumienie 
howiemgo ogatn~ł'o, y wfly(tkich„ ktorzy z nim byli~ 1v po{owie ryb; tdkit: tti Jd 
kuba y Jana, ktorzy byli 'Ton1ar-.ryJJa111i Symond: y mowi do Symana ]ŁZLJS~ ni~· 
boy fię, odt# ;ui luchie fon;if l-rdzief!. 

59. Wści;Jż niemal przywioJrem t~ Ewfogelię.: bo nam wielki p{)żytek 
przynofi ~ u ważmy tylko i~ z pd11o~ci2• Łcdź Piotra S. wedrtig wfzyf1kich pra­
wie Oycow Swiętych idŁ to figura Kościofa K~t . .Iick1ego> ktory ftę wżni od Ko­
ści0fow Schiłi11atyckich y Herdyckich przez fpofeczność y it·dność z Swl1c~ 
A pofioHF:ę, y dla. tego to fię n2zy·.\ a Kościcfern Rzymfkim. Pnffochaymy Amhto­
zego S. lib: 4„ in Luc. t:. 1 ~ te aov.a tf umaczę<:eg?: Syn Boźy,prdr.;i,tdkPiotran1i 
idko Y' drugim lwie x.apujtczaC: jieci,. ale fa1nemu Piotro.1vi monJi; Duc itr altum1 

PfdŹ w g!~h, to ieji, prz.enikdy gf°f bokoic} ndttki: iJ.leclf... w famey 'lłzeczy,ktora może 
6yd glib /Ja nauka nad ndukę Pro tra, ktor.z p·z,t:„ika przr.·pafd bogactw BoJkzch, ktora 
nducza poznarvad SynaBoiego,y n1;1zndrvaBcflde rodzenie. frdtcda,źe ro~um ludzki;zc 
1t1f elkiemi fwoiemi jii~1m; poiqć tey tak wielt.,iey ta_iernńioy nie może, die czego do­
ciec nie moie przez raC)'CJ> togo dachodz,i pt'zez zupeł'nofc wiary. Też t1iernal famo 
infzemi Howy,gdzie indziey po\\ tar1:a ttnże Doktor S. przydaigc, ze Piotr zanjie 
b{dzie penetrował' glfbol.·os'd nauki ChrJ'.fiufonxy ; bo prdwi, JEZUS CbryjtM 
xdwjf e jię będzie ndydowrzi' IV iego t'odzt na us'mierzeme fa/osv J ndn td't.ofdi, żt:by 
icy nie pogrCJiylj y nie zalaiJ. Daky mowi: iż w ndgrodf tego, irgo Piotr 1t yznał 
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Synem Boiym, Chryflus go ucz.;·nii' Pt1Jlerzcm Koicio{a (wq,o mon.ii9c: T._y ic.fie/ 
Opobg, tobie dam klucze e5c. 

Jakoż jawnie G~pok:lziiie y z infzych H'ow Chtyfłufowych,że miedzy Ąp-J- . 
fiof-amł byr Harfzy , ZwierzcLr.GŚć y pzd.._.~~c-ń!hni n3d drugiem i m:tiQcy, gdy· 
Chryfius mowi Lucre. 2 2. v. 2 :J. Kto wirkff;1 it:fl n:hdz_y rvdmi, niech brdzie ;ako 
mniey/fy, y ktory 1c'f1 Prze;':,ż.:;11)~> nieci] bf dz ie i a ko f!:'ttga. Tcć mi<. d:q Ai)ofio­
ł':lmi mufiaf byc ieden więkfay Zwierzchnotci~, mufiaf być ieden nad drugi mi 
Przt-foiony, ktoremu t:.ik2 .c:luk~ o pokerze d<.ie. J3koż ...,„. famey tzeezy, cużby : 
byf KościofChryfiufow, gJyby nie b;f po!1anowiony, icd~n Rzędca; ktoryby nim · 
rz~dzif, ieżeli nie Woyfkiern bez Wodza, Okrętem btz Styrnika, Domem bez , 
Gofpodarza, Ciafem bet gfo\i:y. · 

60. P0wtore, że Piotr S. byf od Chr)•Hufo pofianowiony PMłerzem y wi. 
domę gfow9 Kościofa povdzecl ncg(', dowui7 J t~ pd;\ dę z Ewangelii S. j:Jnń c. 
21. gdzie Pan JEZUS pó zmatw yt h.ftfoiu fo oim .pyta wfzy fi~ J30trz.J kroc Piutra: 
Symonie Jana, ieśii mię iocbaff bdrżiey, niżeli ci, gdy Pictr cdpowiedziar: Ty 
wiefJ Pdnie; ie et'ę kocham : J f ZUS rzr kr mu: Pas Baranki moie, pas' Owce 1iwie. 
ktoretni Rowy, co przed tym JEZUS Chryfius byf obiccar Piotrowi, to teraz!ku„ 
tkiem farnym wypd'nia, y czyni go Pafierzem Kcśdofa powfzechnego, y poleca . 
mu do rz~dzcnia df~ tr1odę fwoi~; nie tylko badnld„ 3le też y owce,ktcre Ko­
ściofowi rodz~ y karmię b~dnktiw. W idz"cie moi PP„ Zwierzc.hnośc dan2 Pio· 
trowi nad dr'ł trze d<t Chryftufow~ co1fl quenter y nad .A pofiofami, w ktorych 
przy tom no' ci pokc<ł ie mu farnemu df* crzod~ fw i~, Y tak rozumieli wfzyfcy, 
Oycowie Sv„·i~ćiw . 

S. 1\uguttyn 'Tr~Ef. 12?· in Jodn. wyHg<lai~t te fł'owa mowi: Piotr wyznawa 
po trzykroc tego; ktorego potrzykroć Jię l>yi' zaparł; zehy i ego język nie mniey mu 
f/'u\yt'do mii'ości 1 miprrzc dtym fluiyl aó boi a in i; dztby nie tr.orviono,ie boiafh blifkiey. 
śmierci rvięcey jprumifa~ ni1. pri;1tomnrs'd } 'b zUS.l"l,ltory teji pran;d%iwyn i;c:iem. 
Potynt oiwiadczerziu mdoict poleca mu ZI d1vicie1 trzodę fn:oię, dby ;,;fo dat prob; 
jweg<„ t1padl..'u, ~.dpierl).i~c j1ę CL 1J'fl1fat tak fłJkdzid mdość jn 01{ pa/l!Jc trzodf 
Zbd11/iciela. 

6r. Ten wielki luminarz Kcściofn Chryflufowe:~o Augufiyn S. uik byf p<:~ 
wny, ie Piotr S. byf pdl:ancwiony odChryfillfa Pafierzen:i Kdciofa powfiechnego.t 
że to byro n ayw iękfze motiv um y pobudkct miedzy inf-umi do porzccenia Sehf" 
Manicheyfkiey, y do przyr2cze11ia fi~ do K( ścicfa Katolickiego, ifiko fam o fobie 
świadczy contra Epifi.jimdarn. c. 4. mov:i<tc: Ja opuściłem wa/Ję partyq, czego 
mi wy gunie me możecie: bo znayduif w Kościde Kdto!tckim w/Iyjtko to, co ube-
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JPietrta fumnt~nie moie: ho krom tey przedz,;;zmey m~droldi, /etoP'ey wy niechcecie 
uznal~ nJ Kosciele Kdto!ickim. Wi~le innych iefl racyi y pobudek, ktore mię utrzymui~ · 
w tyrn_ Koiciele. Utt'zymuie mię kon~n1 N drodo.v,porvaga cudami zaczfta, 11ddziei'] 
y krwlti tak wielu Mgcze11nik0111 /hvierdzona, mifośd; y gorii'11ofói~ rozff erzona. 
fldrodurvnościt} umou11iona. Utrzymuie mię S:.tkcef!J'a Bijkupruv, pocz~w[ty od Apo­
floi'a Piotra, ktoremu P.in JEZUSpQ z.m11rt111y,·hwjl11niu flvoim polecił' owce (rvofr, 
11i do terazni~yflego Bijkup:; Anaflafiuflał hor'J t erdzjiedzi nd te;d.e Stolicy. 'r# 
w/Syflkie fe więzy, ktore mię utr·zymui~ w tym l(ofciele f!/c. 

W'idzic;ie moi PP. n~ oko/ŻC dłe nfoce A11gulły1a ic!ł ten przeciwny~hory nie 
uznaie,że w I{ośCiele pow'f'eedrnytn icfł iedna gfo \va widziana; iedeI) Bilkup nay 4 

wyżlzy S~kceifor Pjotra S., ktory lidii n:i Stolicy Piot:rnwey, y ie{ł Pafterzem 
Pifierząw, 

. 62. S. Ambroży Eoifł. ,1d Sirfrium Pap.wt n3zywa go P,1fłerzern owczarni 
Chrylłufowey y ~tnżern \Vinnicy PJ r1 ~ ki~y. S.Jan Chryfolbm ffo n: 87. mowi: 
że Piotr iefi gfow2 y Xięż~~iem Apolbfow. Prty ,.frldrem iui povvag:; Bernarda 
S~od farnego Kalwina wieicedlecrn ~·g'), hwe~o tfowa raJ 1~ p nvt0r 1ie przt:czy„ 
t:ić, bo f~ wielce poważne y <kutecz e. Z t -:.- so wfqitb<:go t .1 CJnfeqmtntia wy„ 
prywa, iż moi PP. ieśli ietkście 0-Nieczkami Chry11ufiwcm1 > toć powinniście 
być po:i rącłem P~ifłeiza n1m od fames.'J Chryrtufa 1.fao ::go Pi-. tra S. A idli 
nie ielł walzym Pa[łerzem Piotr S. w N:t!łpcach f .v r1ich 1 toć mu iki~ tie być z 
liczby OiViec Chryłłulowych: gdyż Chryiłus wlzyfł:~ie owce f.rn1 e odfat poJ rt~d 
y Pafłedłwo Piotra S. mowi~c: paś owce moi,::-, paś bJdny m-:>i e. W idzici~ 
bowiem iawnie z dowrxlt1 Pif ma Swiętego rrum:lcznnego nie prywatnym iakim 
rozumem, 3le od Oycow Swiętych, ktorych wy fam i uzna wacie z:i pefnych Dudu 
Swi~teg0,że Piotr i ctł gfow{! Kościofa powłzechnego y P.itter Lem Pafterzuw. Y to po­
wfzechny Kuściof po c:Uym świeci~ wyznaw:i y z5wfze wyzna war przed wa[t~ 
mnieman ę rt:form1, fpiewai~.c Antyphooę n1 Swi :: to IGtedry S. Piotra 18. Ja­
nua rij : Tu c:.s t',~ftor o vium, Pri11r:c:p1 Ap~i/lolormn, tibi !t'adittM Junt c/.gv~ Regni 
Cadornm. 'l )' ieffri Pfrtt-ze S. Pilfłerzem O;viec, Xi~żęciem Apofiołow, tobie ftJ 
odJt1ne klucz..e Krotffl ;va Niebiejk.iego. A zaś wedfog powfzechney Rtgury Augu­
H:yna S. t1d Ja11u1r. Ep. no. G J przyimt1ie dfy Kosciof,ieft to w1dkie gfupllwo, 
y owfzem ft:ale1)!1wo W~tpić, i~Śli to przyitc, albo nie. 
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Bifk.ttp R.zym/l·i ie;! pr„11vdziu~yn _S11k.ceJfoi:e1_n Piotr~-t S11Jiętego, 

y rna ter1i',e Przywzlry co y l.;totr. . 
<r3. . Alwfo lnflit. lib· 4. c. o. "• n. Biwfzy n3przod na przodkcwanie y. 

Zwitrzchność Piotra Swi~tego nad innemi Apofłcfami, potym przy­
daie: Ale r:hol~hym im pr;zwoM~_ ie przodkon>anie Piotro1vi iefl ddne z ltJ 

.kondycytJ, ie one btdzie z.o/iawai'o nd z.am/Ie y będzie [No przez Sukc~J]yi ~ l'+Jk d() 
rJk; d dJd oni [ K..itolicy] mogg don.Jie'śd 1 ie Stolica Rz.ymjka tdk iefl nyrvyi/Jo­
na,dieby ktorykolwiek Bijkup nd niey jiedz.i, miał' Zwierz<:hhoić nad ca1jm śn1iatem~ 

Y toc to H chcę z;l pop10c~ B:.Jk~ pokazać przez Concilia y Oycow Swi~- _ 
tych, ktJ rych wy fami przyimu1ecie; że to prz:>dkowanie, ta Zwierlchność y 
powaga zo!t1ie pny naywyżfzym Bifkupie Rzymfkim,iako przawdziwycn Sutcer„ 
forze Piotra Swi~tego, y Namieśniht ChryHufowym. . 

6 4. A naprzod w fzak moi PP. wy fam i zeinJ waci<?, że K0ściof Chrylłufow 
iefi iedn~ trzf)d~ wit·rf'ych, kcora ma trwać aż do !kończenia świata. Trzeba 
tedy byfo, 3żeby JEZUS Chryltus daf tt:y trzodzie iedn~ gfow~ y iednego Pa•· 
fierta, kt0ryby i~ rz<Jdzir, y kturyby trw:lf poty, poki b1rdzie trwafa trzoda. B'.)by 
nie p'lżyteczn3 r'lecz byra d5wac K')śc iofow i iedn~ gfow~ y iednego Pa!łerza„ 
~dyby ten P3fterz nie trwar,tyłko do pewnego czafo,a nie aż do fko11czenia świata. 
Sw# tedy Piotr byf gfow~ y Pafterum Kcściofa od w Niebow.fł2piehia JE­
ZU SON EGO) aż do śmi ·"rci fwt)iey, a po śmierci tego Apofiora ta powaga 
przefda do irgo N::i<ł~pcy Bi!kupa Rzymfkicgo, ktory uznany ieft od wfzyllkid1 
Narod0 w za Sukceffora Piotra S. n:l Stolic~ Aportołlk~. Co jawnie dowodz~. 

? ) . Gdy Concilium Ephdkie Roku 4p. zebrane byfo n~ potipienie He re ... 
fyi Nd\oriufo1, oa h oryin pr~fy ·fowc1łi Pol1·Jwit.> Cadelhna Papieża, Arcadius y 
Projetbs Bifkupi y Philip K-1pfan: Ci Pofl'owie prc)fili, aleby w zupefnym zgro„ 
m~dzen!L1 n:iypierwiey byr clytany Lift Papieża C.elefi.ina, Bi1kupa Stnlicy Apo­
fiolikiey, aż{' by obaczyli, co pr2dtym o tey kontrowe1~fyi Papież poUanowir. 
Po przeCZj' tnniu rego Liiłu wfzyfcy z:l~vorali Oycowie ! ren iefł S;d jprawiedli­
wy ! Condtiurn generelne dzięki od.Iaie C~frjiinowi, ktory iefl Depofjtariu/f em J 
wientym Stroiem 1viary6 Jeden Ci2!efiin, y iedna wiara pa cdijm świecie. 
. _ 06. Gdy Concilium Chalcedoń tkit.· Roku 4;1. zgr,)madzo ne bylo na pot~„ 

pienie H erefyi Eutychefa Archimandrity Carogrodtkiego y Diolkora Patriarchy 
Alexandriylkiego, Leo Papież wyffaf Cwoich Poffow dwuch Bifkupow Paf,hafina 
y Lucencyu.fza_ y Kaprana Bonifacyufoia ktorzyoy imieniem. iego prel)'dowali 
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Na ty in zgrom1dzeniu <f~e. Bi'1rn?J·v .1aio;ze r. Paf.:ln(l11tu Porer Papierki mowir 
do Oyc0w: Lt;() nayi111:;ętffy y t·11,nfloUld Pu pi:: i fl.ir~ ;o Rz.ymu , .ktory ir:fl gł'o Fv~ 
wflyjl&ich [(ofriol'ot11, d.i.f m 1 m.rnd:zt nJ pifmh~, ktJ1'j ma w ręka, prz _,z~ ktat)' pr::.y­
kdz:.Jie, dby lJio/kor drcy- !Wkup 4.te xani1y~/ki rzi,~ z i11.id„d' nd CJ1zcilium 1 dtc tvlko 
·r;teby byt fl'uth.ury 1v tyr:h- f11411 ~tad,.w ktorych fr;! oh:vir,io11y. A że to !1'ylz1c Dio­
{kor ni'!chciar fi~ fławić ?ru.dConc:iliu:n,prz.~t ·) :n bn Ni~cyi br;J ·Jw byr L Urz~Ju 
zfożony,temi termin a :ni : Niys:vięt/ty y 11.~ybJ'ogr;fJ'.uvieńf!y :frcy -Bi/kup 1Vie1/deg(} 
fidrego Rzym!i Leo prz~z, nuty pt"UZ r:Lif:t t~ rLiz11 ;ey/Je tmvf.\ ee/Ft: Concifi :nn z bf~­
gIJf!'a1vionym PiJtrem, kt-?1~y i::fl Oj)()P-] .Y po:lpo-·; KJfctolr..1 Kdt'J!i~ ei ego, y F:md,z I-tentem 

prarvdz,iwey mia1'.Y, do.:yfy ;1.1yz,'-'i' Diojkora z godnoft:i Bljkupiey, y odfe chił od 
'wffy{f kich funkcyi Kdpł: z;'ijkicb. 

Gdy na ~ymże Conciłium Aa. z. pm~czytano Li{1: tegoż S. L~on~ P:lpieża 
pilany n:l,obron~ wiary pr?:eciwko E11tychcfowi) wi1.ylcy Oyćr_, wi~ z3worati: ra 
iej1 rvi.ira OFow, td icfl wi;7.r.i Ap:llol(rv, ta i=-fi ;vi.:r«11u1~'.1, v t.i iefl 1viara ;v/fy-
jfkic/J pr.11vo1viern)1cb. An:ithem.1 ty:?z ~v./Iy1 1hm, ~to„zy i11a:z ~·y 1vu:n). Sam Piotr 
S. m J!Vil' pruz ufi,; Leonii. 

67. Toż Criqcilium Epi;1: .~y11od. A-1. 2. Imieniem wrzyHkich OyCtJ V na· 
pifaro t .1'<i Lill- eh I.e1J1n :';I?ieżn. Prz:n .nfwirt/~y y P;-ze11 .zybl'ozaf?.i :vie1i/s'y Oy­
cze. Pon2e:·v..i2 dJbre jp;·a ,vy Syno;v icil'!.,<lfJ fię d1 ic!.J o_y~<nv, ii.eoby frb wl'.i{rre 
by1j1, przeto m_y pr·.1;'i.:tt1y, dhp' na/I ro-:,/j f.·/{ uczcie.: r.zcql'[voi·n D~~ret.::m,)1 ktotzy 
id~o C·d'rrzki zljcze11i iejl::f.111y z ?.f2J.r/l; S ui;to)!uvo.fci; ;af..•u głoTVtJ nufttJ, uprafla­
rny, dbyś pn_ylożyv~ r:1czyf oj1lt'1i;J rę~ę, y {J?t rvi::rdzJi't;J n1:1~y/].!co, cofofy pifliJnowili. 
'Tyś z.icbn1Jl' oor,•1 .111ie JE Z IL~l Cht//l;tj'/~y pr.1n1d objdN.Jio11ych, ktore do nd.r 
od ciebie przy./l·~'v: 7)1 będJc po/f,rn?1uio Z/ r!U n1fly/1~icb '[l:un.Jczem gł'o(u Piotra 
S. ro~r,tm·zJ ~lff 1viar:z po c,iij"n Cbr;:,efci:2 Jp:vie. P;·z::to pa ~ytec zrrie nl_Jpomo:ieni ol 
cfrbi~, i ,i ho 1 r::5,.-1, /etJry d.iiefl ,fJ .?CZ/Jtc.~ do w/fyfl.!;iego duh1·ego, my niuczyliśrny 
SytiJ1v [(o:::io.'(i prawdy , ·, htoo ie/i cz.;rft.v:J y dziedzi::!;vem, ttie (ormui~c fe .kretnie 
ia.leiey n .fo~i p frtyk 1tl.irney, die uklil:!.1i1c 1v ied'1ym Duchu y ':'..iedw.Jczenht farc1 

zg'>i'1ym kor-zf'enf'cm :.vyMnie :v;ary. N .lpis tego Lfl.1 byf: S1vięte y wielkie Con· 
cilium Cha(·edn'zfkie Pr·z.enayśtvięt/f emu y Przenaybi'vv/i.i.·ui~11jlem:t .1frcy-Bijkupa· 
1vi R.z.ymfoiemu Leonowi. 

68. Conciliu n Florer) :ki~ ge!leralne miane Rnku r .:g9. in Decreto unionif 
frrnwafo taki Dekr.:t I V. Defi11im:u S„111Elarn /lpoflolic.im St'deY'tt & Romanum Pon· 
tificem in uni ver[um Orbem te„1et'e primatum, e.5 ipfam Pontificein Romanum e;Je 
B. Pc:tri Pfincipi-s /lpo/lolorurn Succef[orem ~ verum Cbrifli Vicarium e.5c. ie 
Swi,FtdA/oftalfkaStofir:a yBijkupRzymfai,ma przodkowa nie yZwierzdmośr! nd cd!;' f1vi,1t 
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Chrr..elciańfki, _,f fam Bifoup Rz.pnfli iefl Sukce.fferem j Nd/lrpc_g Bł'ógofl''llwionego 
Piot~·a Xic;ifda Apoflo101v,_;1 iefi prdn:d~in')1m Ndmicśnikiem Chryflufonrym, y cdfego 
Kofcicla glon;~, ."! n!./IJ.fikich Chrzefcian OJcem y Nducz.ycielem dlbo Dokto„em, y 
onemu w Ofobie Bi'ogof/'mvhmego Piotra JEZUS ChryjltU polecił Kośr:iof fwoy po~ 
rv/f ecbny, y dd,f zupd'n~ moc, dby go pojl, rz.cph:Jf y kieratWaf: 

Ale powiecie mi moi PP. że Concylium flcreńtkiego nie przyimuiecie~ 
~ ia fię was pyt~m : co :d racya? w faakże Chryfius P.obiedf,że DLtCh pr3wdy 
-na wiek i będzie z Ko~iofrm i ego ~ a z:icym t~lc Duch Swięty affylłowar Con~ 
cylium Floreńfkiemu , jako y d:lwnie_yfzym uniwerfafoym Synodom. 

6 9. Ale temu daw łzy pokoy,uc.zyńGie profz~ refiexH n:ldConcylium Ephefldm 
yChakedońtłim, ktore wy z wafzym Reform3torem Kalwinem przyimuiecie y 
uzna wacie za przenayświ~trze S11crofan.CfasSynodos; a uznacie,że Oyccwie na ty~h 
dwuch powfzechnych Coa:-yliach zgromadzeni J wyzn~,iwai~ P~pieża za gfow~ 
Kośćiofa Katolickiego, y przyimui~ z refpektem y z uniżoności~ i~ko Synowie~ 
cokolwiek on ordynuie iako wfayfl:kich powf.~echny Oycie€. Concylium Ephe­
fkie nazywa CaddHna Papieża Depofitarium, to iefl, wiernylll Strożt-m wiary, u 
ktorego ielł odChryftufa zfożona. Ciż Oyćowie dzięki mu oddai~ z~ fi~)dnie,ktore 
miar w utrzymaniu Kościelney nauki, folennie gfofz§c, że wiara Cadefłina Pa.;.. 
pieia iefl wiara dfey Źitmi drego Chrześciań!l:wa. ConcyJium Chakedopfkie 
ant1thenza kradzie na tych,horzyby niechcieli poddać fi~ pod wiarę Leona P3pieża1 
y iego n~zywa gł'ow@ wlzyfik:ich Kośćiofow, tamże go nazywa Czfowiekit:m Ka· 
tolickim, a\bo powfzechnym A pofioHkim, to iefi, powfaechne rz~dy mai~cytn 
nad c{Jym Kościofem. Ciż Oycowie wyzna\\·ai~, że Przenayświ~tfay y Pr;zę„ 
naybfugoffawieńfzy Leo Bi!kup Rzythłłi z S. Piotrem zfoij'f Diofkura z fwoiey 
Stolicy i2ko niegodnego, y że Theodorettls Bifkup Cyru m~a być wrocony d~ 
faego Kościora, ponieważ on podpifaf Lill Leona Papieża y byt od niego 
do uczet1nictwa przypufzczcny. A d0 tego wfzyfcy Oycowie cego powfze„ 
chnego Synodu do Papieża pifz2' te mi terminami: Epifi. Synod. Act. 2, Prze1 
ndyin1ittfly y Przenaybłogoffatvieńjly Oycze, ktory będtJC pofidmn1iony d/d w/Jyflkic!J 
'Ti'umaczemg;lofuPiotra Swięt"go roz.mnażtift y rozflerz.aff iego widr; po cai)m świ~„ 
cie,projiemy cif, dbyś uczciłnafie ofedzenie Dekretem twoim es C• 

70. Po takich Swiadectwach, iednakże wy mowicie: Niemafz infzey gfo~ 
wy Kościofa,krom JEZUSA Chryfłufa. Prawdac to moi PP. ie JEZUS Chry­
fius icft nie widom~ Gfow~ Kośdofn. fwego, y iefł naypierwfz~ Opok2 y w~giel­
nym ~a!n ieniem, na ktorym fi~ utrzymuie dfy budynek Kościofa iego; bo en iefł 
Zbaw1c1elem, on ieft Authorem y Konfomatorem ~·iary n~rzą1 on ieftZrzodfem 
wfzyfikich fa{k Bot1dch na llaS fprywai2cych,1 on iefi icdyn~ Ce~2 odkupienia na.-: 
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Crzę f ć piet'tfJ Jf a. 
fzego: 5Ie też y to idł prawda, :ie JEZUS Chryfiu~ pol'Hnowir Piotra Swięte~o, 
y iego ~ukcctfora albo N iflepc~ za widom2 gfowę, za PMłerza y N auczycit'Ja 
fwego Kościofa. A iedn:ikże wy czynicie Artykur wiary wyzn.h~· aiic w fwoiey 
l<onfefl}'i Art. H. Wierzemy,że w/lyfcy prd1vdziwi Pajler%e, nd ktorymkofn;ieft. 
fi mieyfeu~ frdnll.ko1v1 y t"on;n~ mocy po11Jtrgę maig. 

71. \Vy wierzycie! a iakiż macie Text Pifma S. albo Concyliow, ażebyście 
to wierzyli? Wfdk wedrug walzych pryncypiow wierzyć łłie .tnożecie,czegonis 
marz w Piśmie Swi1rym, ktore iefł iedyn~ Rcgur~ wiary wafzey wedfug Arty­
kufu 1· wyznania wiary wafaey. Z Pifma Swięt('go tego dówidć nie możecie, 
~by midi wfzyfC:y Paflcrze być rowni w wradzy y w powadze rz9dzeniaKościofa, 
Z Koncyliow też pokażcie, ktoremu B~fkupowi albo Arcy-Bifkupowi :concilia ge ... 
neralne, krore reprefentowćify cafy Kościof, dawary Tytuf Gfowy Kościcra, iako 
dawary P3pieźowi? Pokażcie itorego Billmpl nauk~ podpifowali wfzyfcy Oyco­
wie n3 uniwcrfalnym y Oekumenicznyllł Synodzie zgromadzeni, ióko podpifowali 
nauk~· Papieża i: witłkim appfauzem, y z oft-bliwę uniżoności~: y fubmilfn ? 
Pokażcie do ktorego inizego Tryban6fu w prerwfzych wiekctch Chrześciańfiwa 
czynili ofi~tni rtktJrg w fpraw~ch Koscidoych, iako czynili do Stoii~y .Apofiol ­
fkiey? Przebieżcit· car~St~rożytnośc1 ~ żadnego infzegoTrybunMu nie znaydzie„ 
cie, krcim Stolicy Rzymt1dey. Bo zawfze Papieża miano za gfow~ caf ego .Ko­
kiofa Chryfiufowego y Stolicę Apofłolfkę, za Stolicę Płotra S"·iętegc, na ktorey 
zofiawafa wfzelka powaga Piotra S. itcry ielł wedrug Concylium Chakedr.1ń• 
fldego AE!. y„ Opok~ y l'odpor~ I<ośdofa KacoHcki~go y fundamentem pdvrdzi ... 
wey wiary., 

72. Weyrzycie w Kośddo~ HiRcry~,a nauczycie fi~tey prawdy,ktor! teraz 
przekradam. SocratlU Grecki Hijlortk !1b. 2. c. 15. pif'ze, że S„ Athanazy będ~c 
zroźony z Stolicy iwoit~y AIŁXandriyfkiey przez Eufrbinfla Nikotredyindego 
n3yźwawfzeg<:> PrornotoraArfan'1w, uciekf fię do Juliufza P3pieia, ktory w krotc~ 
napifar Lill do Bit1rnpow ·wrchcdnich gani~c ich zuchwafcść; że śmieli fkradae 
Athanafiufza bez iooft:nfu S„ Stolicy ApofioHkiey 2 ponieważ Kanony, y zvvy­
czay powfzechny zókazui~ takich rzeczy fię ważyć. Tenże Papieź ferow-ar S~d 
·in favotem Achanaftufza, y onego do Stolicy fwey przywrocif za Swiadcctwem 
Sozr;mena Hifiorika Gr~diego lib. 2. c, zt. ktory przydaie racYf, ii ta godńofr,' y 
-pr~eminentia iefl Stolicy Apr/io/jkl(j dana, aieby CZ1'1' ndd „fiyflkiemi KoJćiofami: 
·przettJ on prz.ywraea każdego do fwego Kościoła3 <J11 napomina Bi/kupom Wftbotbzich, 
ktorzy z.amieflanie cz;,nili w Noiciele BoiJm, on itngrozi kdr~ Kościeln4; itie/iby 
·tego nie popruftali.- Ciy może być iaśnieyfzy 1 pcw11ieyfzy dowod1 że S, Sto· 
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lica .Apofłołfka m1 Zwierzchność nad ll'fzylłkiemi Kościofami, i ie Papież idl 
Bifkupcm y Pafierzem dfego Kościcfa powfzechnego, k:tory wfzyfłkich Bifkupow 
f~dii. Y dla tego Kościor Rżymlkj zawrze byf miany z3 Matk~ wfzyll:itich Ko­
kiofow„ Co mufiaf przyznać y fam IG Iwin iawnł prawd@ przycifniony, gdf 
lib. 4. I 11/Ht. c. 7. n. 24. mowi ! Eeur."JiJJm, że Rt.yt11 Rifgdyi byf Mdtk~ IV/l,Y-. 
.[tki.ch Koicioi'ow. 

„ 7 ~· Sfawny tak.że wafz Minifier M.Daille Apolog. p„ ~. Tom. JZ„ pifz§t o itt~ 
dności Kościofa t~k mowi: Nigdy żadne ~gr.ow11dxenie Chrzeiciań[kie iedności tdi 
nie przejir"l,egmo, id ko ci (te ie tł K atołicy J pnecin1ko ktarynt dyjputuiemy. Bo Id' 
nie n1ie z idk(} faron1~ićii Rzym .zd,,pff e <u/rzucał od JPofeczn.ości fwoiey ty~h,ktort,1 
mu byli przeciwni„ Miiam pioru117 Wiktora przeci,.,,ka Keśdufolfl .dzyi IV tlruginf 
nJiekuJ Stefana Papieia pr.z.ecin1 ko Afrikanom nd poc'14tk• tr'l.ecieg41Vieku,y innycb 
n;iclu PJpieiow iui tond pdrrykularne Ofaby„ iui to lui cdł'e pojpolftwo r'lJl~one pio­
runy częfłokrod w mdl'ych rzecztu:h: ct.ytai ieno ofldtnie ConcyJiulłł 'Trydeńjkie, ni­
gdzie nie ob.iczy.cie iudd hoynieyffych w anathemata nad tp Concylit1m .• 

47. UC'Lyńmy refle.xyę n.:id ccmi B'owarni Ka!wina y DaiHego„ Kalwin przy..; 
znaie, ie Rxym niegdyś by/' Matkt; wflyflkich Kofcioł'ow: a M. Da.Ule Ś.władqy, 
że w fiarodawnym Kościele pierwf.zy.ch wiekowfdo .ktorego td: y wy chcielibyście 
fi~ referować, hyr Pap;eż~ Jeśli t.edy Kościof Rzymfki byf Matkf wfzyfikich 
Kościofow, toc· byl od JEZUSA Chryfłufa pofłfoowfonym y fundowanym; y ieśli 
w tym Kościele hyr Pdpież, ktory rzuca! Pioruny Anathematow wedfu_g fl'.o\11 
Dail\ego ! tcć ten Papież mi~f pzzodk.owanie y Zwiem:hncść n{}d temi, Jccorych 

· exkomnrnnikowar; a .zatym byf Gfowi Kcściora Chrześciańlkiego y Pafterzem 
naywyżfzym, ktoremu w Ofobie Piotra Swi~tego powi~dziar JEZUS: Ty iejld 
Opok~,)' nd tey Op(!ce zbuduir Koiciołmoy, y tobie ddm klucze Kroleflrva Niebiejkie-, 
10 e5c. Bo gdyby Papież nie miar Zwierzr:hno.śći n_ad wfzyftkiemi Kośdofami 
dtego świataJ i:lkoby rnogf rzucać na nie pioruny Anathematow? izaliby .d 
Bifkupi nie protefiowałi fi~ prze.ciwko Papiei-Owi, :ie przywfaf.zczar fobie moc• 
ktorey ,nie miar? A przecie ;żaden fi~ nie znalazł;, ktoryby mu r.ey mocy y po: 
•;agi uymowaV 

Srufznie tedy M. Daillć powiedziaf, ie nigdy tddne zgrl>łffad't,enie Chrze:. 
icia ~fkte tak iednośći -nie przeflrzegdło, iako Kościu! Rzymjli, ktory ~dw fI~ odrzu• 
cał' tych, Jitorzy jię mu JPrzeciwiali- ,Ale nie miar racy i lekće ważyć exkommu· 
i)iki y Anathemata Stolicy .Apofi-0lfkiey, ~le riczey gdyby wicrzyr a'owom Chry„ 
fiufowym do Piotra rzeczonym, earzieyby fię ich miał b~ć niż grzmotow y pio· 
runow y zawofać z Hilarym S. tu nie d~wno cytowan1m. ; O hł'ogofl1ini~nJ 

G z flawi•rllJ 



12 Częf<! pfrrn;JS "· 
OduviernyJ!ieba, U re.nu k'ucze Krolefl1va wiecwego fe powier~rme,ktory nd f;er,1; 
fentencyJ ferrłfr, d N.ie/;o potn1ierdza, y cofo!miek un wi(Jże y rotn1igzuie nd fJemi, 
to ie.ft zmiyz,ano y rozmiqz,dno przez n dyn11żflego Stdziega Cbryfiufa w Niebie. 

75. Jednakże wy moi PP. tc.1k~ nienawiłć m~cie przeciwko na y wyżfzemu 
Bifkupowi, ktory fiedzi OJ Stolicy Piotra Swi~tego,że z wafzym Mioiłlrem Pikte• 
tem Refp. a M.Andry Tom. I. Epift. 9· pag. r S7· mowicie: Nic niemdff godniey­
Jfego śmiechu ndd Ana thema ta y exkommuniki Wiktora, ktore I reneuff cenfurowuł 
J' z.ganił', y Synod Epht:jki pod Polikrate.fem potępił' to , co V1EJor hyf pofidno111i1 
tV z: ltdem Swircen;a Wulkityn fcy. Toż famo twierdzi y tuteyfzyG ~ r r '" l Dyia­
kiewicz w Difpudcyi Theol~gic;zney n. y nr. w Lugdunie B:ltawtkim mianey 

. Roku 1684. dedykowan~y PP. Każimierzowi Kfokuckiemu Stolnikowi Pfockie-. 
mu , St:inillawcwi Niezabitowlkiemu Cześnikowi Kahfkiemu, y Grzegorzowi 
Pakofzowi. 

76. Powoli moi PP. nazbyt daleko was pr.e•ventia affektu waf'zego unioff a ! 
To wy chwalicie, że Polikrates Bifkup Ephefki dobrze uczynif, że pot~pif na 
f woim partykularnym Synodzie n1ukg Wiktora ordynui2cego W ielkęnoc świ~c.ić 
w Niedziel~~ W fzakże Vt·y tarni Wielk§noc w Niedziel~ świ~cicie ! y izalibyście 
tych za Odfzczepieńcow nie mieli, ktorzyby tedz chdeli koniecznie po Zydo­
wfku Pafi:h~ świ~cić dnia 14. Xi~życa Marca? Swiatlczy Eujcbiru Ca:farien (j J 

Htjior. Eccl. /ib. J. c. 24. że Bifkupi Azyi chcieli celcbi·ov;ać Pafoh~ dnia 14 • 
.Xi~życa Marca, ktoregobykolwiek dnia w tygodniu przypadł'. Fundowali fi~ 
oni w tey mierze n1 przykfadzie famt:go JEZUSA y Apofrofr.i w Jana y Filippa, 
od ktorych podanie mieli dzł'm z Zydami Wielk:2noc świ~cić „ y ten zwyczay 
Cancilium Prowi1cyalne E?hefkie pod Polikratef'~m approbowaro. Swi~ty zaś 
Wiktor Papież nie uwaźai~c na ich r!cye,na Synodzie Riym1kim ferowar Dekret, 
~by' wfzyfcy Chrzcścianie Palc.h~ w Niedziel~ po pefni Marca świ~cili wtdfug 
podania wziętego od Apolłofow Piotra y Pawra, y chciar Bil1rnpow Azyatyckich 
nawet exkommunikować, idliby trwńli w hvoim up0m~. y to pobudzifo s. 
Ireneufaa Bifkupa Lugduńfkiego, ktory byf rodem z Azyi, do pifania Lifiu do S. 
Wiktora Papieża, w kturyrn reprefentowaf z wlzelk~ Synowfkę fubmiffy~ racye~ 
żeby 11ie odcinaf od fpdeczn'.)Ści fwoiey Kościofow, ktore fi~ rrzymai~ f w.ego 
dawnego podania, fam o fobie dek1:.in1i~c,iż z Stolic'} Apoftolfk~ trzyma, że trLeb11 
Patchę w Niedzielę świ~cić ~ pifar też y do upornych BifkupDw perfwadui~c im 
poddać fii; pcd decyfy~ Papiefk~~ ieś!i che~ uyśc ha11by miania ich za Schifm~ty· 
kow. Pety Euft:. bius. 

77. WiJzic~ moi PP. z tego Li!l:u S, Iteaeufta, że on nie cenfurow3f, ani 
gani! 
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ganif tego, co \Viktor P~pież ordynow:if wzgf~dem świ~cenia Parchy, Me r:iczey 
tym farnym przyzn3wa ffofzność Dekretu PGpiefkiego, że fi~ oświadcia, że y on 
iefł tego zdania, u:in:lwa też ten S. Bilkup Ucżeń S. Polykarpa pierwfzego Bifkupa 
Smirneń!kiego Ucznia S. }:.l!'la Apofiofa, w P:lpkźu Wiktorze powag~ y moc 
exkommunikowania tych, krorzy niechcieli podłeg<!Ć i-ego decyfyi' kredy profi'i 
ih ... by dechdaf od {wey fporeczności odcinać tycb BiH-;:upow, horzy z:khowywali 
fwoie dawne tradycye. A idli Synod Ephefki Prowincyalny pod Połikdtefem 
pot~D·f to, co (. rdynow5t \Viktor wzglfdem święcenia Pafchy, tego iedn~)lc Ko­
ściof powftt:chry r ie ei F pt cbowar ,ale fi~ trzy ma nauki y Dekretu Wiktora P3 pie~a. 

78. M. Piktet tamże ieficze mowi: Proceder Stephana Pdpieia xganiony 
iefl od nlfyjikrch mrJdrych, y S)nod Kdrt/Jagim:ńjki pod Cyprianem potępd' to, co po· 
ft..ino1vd o Ct::r7.tcie od HeretJkotv konferowanym. Moi PP. czy trzt-baż ie fa cze 
w i~ k lu· go d0wodu, że w:'1 śi Dokt1. rowic y Min ifłrmYie z paffyi tylko y z niena­
wiści ku St· licy Apotlolfkipy was wielu rzeczy przeciwnych Kdciofowi Rzym­
fkiemu nauczaię, kiedy mow i2 ' że prGceder s. Stefana Papieża zakuzuiiJcego 
drugi dz cl rzcić od rzczonych od Herc·tykow w !mit Oyd, y Syna y Ducha S. 
byr potępiony y zganiony od wfzyfikich m~drych. Bo gdyby itory Katolik 
chciar przyi~ć wMzę R · ligi~, przyięlibyście go bez powtarznnia· Chrztu,y mieli­
byście za grze-c:h wielki) powtoroje go chrzcić. 

To pr.awda, że Agrippinus ieden z Predecefforow S. Cypriana zebraf był 
Concylium Biflwpow 5 o. na ktorym pofianowiono, Herctykow do iedności Ko­
śc i ofa wracai'l-cyc.h fi~ de novo chrzcić. Po niektorym czafie S. Stefan Papież 
konwok0war Concylium w Rzyrnie,na ktorym poftanowiono drugi dz nie chrzcić 
dz od Hcretych cchrzczonych w Imię Oyca, y Syna y Ducha Swi~tego,y ten 
D ekret Papież rozelfaf po Kościofach Afrikar1fkich y .Aiyatyckich. CMy Pont„ 
Bythynfa y Palefiina ten Dekret Papie!ki przyi~ra. S~ Cyprian Bifkup KartJia­
gind1fki Primas Afriki niechciaf tey decyfyi podlegac, mowj~c, iż w tey mierze 
fzedf za podaniem fwoich PHde~dforow,ktorzy na Concylium K~rthagineńtkirn 
ioaczey decydowali„ Alt" to Concylium nie byfo Oecumenrcum albo po·ł„fzfchne„ 
y na nim Duch prawdy nie naydow&f 6~, y Concylium pierwfic N jceńfkie ge„ 
neralne odrzucifo decyfH rrgo p~rtykularnego Synodu, ~ za ordynacn S.Stefana 
Pap1eż~ł pofrfo. 

7 9· Sfuft.nie tedy mo~~ mo'IViĆ wam, moi PP. CG S. Augufłym de Baptil4 
contra Donat. Lzh. 2. c. 7. do Dcnatyfłow mowif} gdyż iednakowy fpofob wierzenia 
y mov. i ~ nia macie: Nie zdrzucaycie ndm, ie S. Cyprian JPrzeciwiaf /if S. Ste­
fatzOW" Papiciowi~ a/( t1~;may4·ie fir z nami przykł'tiiu s. Cjpdana 111 zachowaniu 
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•edności. Jakoż w fumey rzeczy, ieśli fię on fpn:eciwiaf S.Stefaaowi Papie-ż-0wi, 
to w tym niepoHufaeńfiwie nie dfogo trwaf, y iakc ufomny Czfowiek upadf; 
ftłe poznawfzy faoy hrgd, cdmienir fwe zdanie z:l Swiadec.twem S. AHguO; na ati 
Vincent. Donat. Ep. 48. do hor{gu tai pifze; Nie trzeba 11HJtpić c tak n>łeiki n 
Cdorvie:kn; ie zdanie fn)ofr poprdn:if, y tdk rozumiem, ż.e ieg1J retrilktacyq tiibv od 
1.Voł'dnie xd,inia fo;ego z4.ta;J; ci, letorzy tego b(tdu up(Jrnie fię trzymair;c,;, nic,·bcieli 
po-z-być porvagi tak wielkiego Doktora. Toż twierdzi y w infzym Liście Auguflyn 
S"vięcy Ep„ J)~. niem:ll temiż ifowy. Toż y Beda świadC'zy lib, 8. qu4fł. apiul 
Pamdium mowjic: S. Cyprilrn ~ Bijkup:w1i Afrikphjkiemi utrzymywał' nilłkt tę, i:i 
tle novo lrzeba chrzcić od Heret;kow 1Jchrt.ez.on;1ch przeciwko zw;1czaiowi pow/f (­
chnego Koiciofa,d/e ie w tym zdMziu będąc, ktore fir iemu ~ddfo bJ'Ć Jobrf, ćwicz.yf 
fir fV 1/obr1ch uczyńkar:b) zndld;f u BOGA 1'dfkt, że mu pozwotif czd1 d.o poprt:l'W) 
y prz.yitcia zwyczat~ Koki of a pow ft echn~go~ 

80. Sfofanie tedy możemy trzymać, że S. Cy.prian fwoy u por zfożyr, y bftd 
fwoy ret.dktowaf, bo ziwf'ze trzyma! y wie.rzyr, że Bifkup Rzymfki by! njywyż„ 
fzym Pafi:er~em y ~row~ Kościom powfzec1rneg.o, y mi.U moc niepofłu fznych Bi„ 
fkupow e:if:[omrnunik:owa'-5 i.iko poznać możemy z Liftu teg1.)ź S~ Cypriana do te­
goż Papieża S .. S~efana pifanego przeówko Marcyanowi Biflrnpow1 Arełat ~1Jfkie­
mu, ktory by.r wpadf w br@d N owf.Lcyanow. S!'owa Swi~tego Cypr iana ad Stcph. 
f'ap. ep. <J6. te f1: Po/Jliycie fwt Lifty do Pro1vineyi y do ludu Aretateńfeiego 
przeairvk~ i'rl/arcyanowi Bifkup01-vi, aby go dot.wo z Bifkup/fo1.a, d naiego micyfi:u 
inf! ego po/Jina'!J)io110,dieby trz.oda CiJ~yftujowa -prz~~ i ego o ~rucien;1rJo rozprofi ona 1 

~gromidzona byfa .• 
8.r. Nie tu iefacze ko11iec wafzey nien:hviś-ci przeciwko Stolicy ApolłoHkiey, 

djley iefzcze w1fr:l za1ad!ość na ni~ pol1~pir~, gdy nie t:ylk:o iey nie chcecie 
podlegać, Cile też nie zlicwne kalumnie y potw6rzy na ni2 zmyśiacie. Kalwin 
Jnjlit. lib. 4. c. 7. n. 2). 26„ o P3pfeżu was 1\i1Jcza, ż.e on łefl nieprz.yidcielem i/o-: 
.e;nym Cbryj?u(a, A'dJtJerfarzem E ruangelii, Rozprof!ycielem y BurZJ1CtelemKofcio!a, 
Katem y okrutnym Mord~rcfJ y Zdboyl•i rvPyftkic/4 Stviftyc-h,nd koniec, ie icft praw· 
tiziwym Antichryjiem. , 

W tym n~śladuiecie Oyd wafzego, gdyż y A'awny warz tGznodzieia Szk ul· 
tet, ktorego IClz:lnia po domach wafzych czytacie,fZeroko rozwodzi y przewrott'lie 
:z ,Pifma probuie.) że Papież Antichryt\em. iefł; y Gabriel Dyakłe""icz na pubłi· 
.czney Dyfpucie w Akademii LugdmHkiey ·Batawikiey Roku 1684. mi~ney ·t~ 
łhejim utrzymowaf: -Expefient tjt4i ~~cutire amant apparitionem alteriu1 Atiticbrifli,· 
•o ·11c-r~. ;.„ adeffe, .IS .iuidc1a eum ipfor1t P•pana Romanullł cffe, cum unive'fo 
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o Kośr:iele. t1 
Proteflantium cttfu, Auda~ profiteor. Niech otzekin111i, ai prtyilcia A111icbryjla2 
ktorz.y fit wf woiey ślepocie kocha~~; id z.di X całym tgrómddzenit:m Protefian.tow 
1dn;dżn;e wyt.ruiwdm, ie hd. ie fi A11ticbryfl, J tmywr nie kto iftj!y iefl, t'eno P11pieł.-. 
Rztmfki. Y M. Turretin .Minifier Geneweńfld m) Jubileufz Refo.rmacyi w }\i ... 
ż~~iu fwoim w Genewie 1. Jan. Roku 1719. mHnyrn mowi r Przyidż.k fen cta-1, 
kiedJ fię /lęfkniqy uprzykr'k.q. ludzie utr'źym;rval:J cierpieć Papież.a tego Czł'orviduł 
grzechu Hominem peccati, letory tdk mafo dbd .o dn1gich, y kt6ry (rę 1fJy1fdjJa z tdk~ 
pych'} y hdrdośći~ ndd to wfl'Yfiko, co /rę z.owie Bogiem:; y gdy jię wybii<J z jdrźma 
iego, M'ędy it:h, ktore /ir nie nd CZ'Ył11 inff1m funduiij, tylko na powadt.e i ego)' fa me 
prze'i /ir upadn~. . . 

8 2. Nie dziwu i~ fi~ moi PP. ż~ ''ras EOG opuścif y ~.ar w<lg ~n reprohum, 
ftnfum d t3k wielki y fzk:ir~dny gruch przt·ci'4·k:o N amirśnikowi Ch ryflufowe„ 
mu , pruci\\·ko ktorernu tak flrafi.nie, y niezbożnie blużnkie ; horego dfy Ko­
ściof,wfzyfcy Oycowie Swięci, y tu cytow~ne Concylium UniWetfafne Chakedon­
ll;ie er ~o. Bifłupow uzna wa za widom~ gfo·w~ Kcśdofa powfzechncgo , ktorego 
tci Concylium n5tywa Przen3yśw·itfzym, czci naygodnieyfZym y wieke ko'Cha. 
nym bOGU. Gdybyśćie moi PP. infaych Mędow nie mieli, y choćbyście in­
f~ego żadnego gtżechu nie popel'nili1 za to fotno; żeście fię oddalili od ltośdora 
Rzyrn~iego Matki, Miftrzyni y gfowy wfzy{Uich Kościołow,za tomowi ę famo 
b~dziecie por~pien!, iało Od fzczepie1k y od Ci6f a Chryfiuławego. Y ta 1cft na­
uka wfzyfikich Oycow Sw·ięt:yc.hd 

8~. S„ lret1itus u Eufebiufaa Hifl. Eccl. lib. $. e. t4. pHz2c do Bifkupcw 
.Azyatydich, horzy niechcieli podlegać decyfyj Wiktora Papieźń w świ~cenilł 
Pafchy w Niedziel~·, tak mowi: DQ infiey Pdrtyi niemoź.na fi; n,ucić, ieno poddac 
fit pod. decy/}9 Bi/kupa Rzytnftiego, ieili chc9 uyśd ha/Jhy y nie być ScbifmalJkdmi-. 

84. S. Cyprian de ttnit: Eccl. Ep. 80. naucza: Schi[mll iefi to grzech flkd­
rad11y, ktorego y jama śmierć 't.giddzić nie moie. Ten nie moie byt Mfczenni­
kiernj ktory r.ie ieft fIJ Kościele. <ren 1lie mfJie prżJŚć do Kroleflwa Niel:iefkiego, 
ktory nie pnyimuie K<JŚCio{a, ltory md kroiotvać. Y zndydzide /if kt1J tdk z:loili­
łllJ, tdk niezboiny ; tak w tozum obrany, y tdki Nieprzyiatie! pokoiu,ktoryby śmidł 
kdnofć Koićio1a, ftdtę niefiyt~ Cl:rJfiujcwr, Kościoi' iego /Jarpać y rozdzierpć. 
Mon1i Zbdwiciel naft w Ewangelii ftvofry: iednd fJn 1cu1rr:ia, J' ieden P11fterz,· d 
łn#JŹ. ei kto n ittz.yd, żeby na iedn;m tYi'ieyfau tJ, ui,1'o hJć tvie/'u Pa(icrzotv y wiele 
lJwc~arn ?Ptteto S, Pawd nas napcmin; y prawie zaklina do z6chowania tq ie· 
dności, kiedy t. Cor. t. v.10. tnowi: Prof.lt tvd1 Bracia, pru:z 1 mię Pdnd nd[Jeg1 
JEZUSA. Chr;jlufa, db;śri<: I~~ [1.mo t11'tvili n1fl1fc11 aż(bj nic b)'ij miedzy wdlłJ'i 
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'Jtl Cz..rś,ł Piefw/, 
Schifmata dlbo od/!czepicńftwa, ale dż~byście byli· do/konali w iednym rezumien.iu 
y w tymie z,ddniu. 

8). A że S. Cyprian mi1f za Schilmatyka tego, ktory nie ielt zfęczony z 
Stolic2 Piotr! S. iawnie fi~ pokńzuic z iegoż fl'ow, na inlzym mieyfcu n:lpifonych 
Jib: de unit: Ecct: n . .9· ktore f~ takie: PrimatJU albo przodkowanie Piotron1i ;ejt 
ddne, dieby prz.ez. tę Chryflufow~ dJ'.!Joz,ycy~ i a n; nie poz,ndno, te Kos'ciof Chryflufo;v 
iefł ieden,y Katedra dtbo Stolica iedna. Una Cbrijli Ecclcfia e5 Cathedra un~ 
monjłretur. 

S. Hieronim adver. Jovin. llb. r. wyHńdai~c te fł'm 'a Chry!lufowe: Tu el 

PetrUd mowi: Jeden wybrany z d wunafiu, aż, by Kościor mai~c iedn~ grow~„ 
nie był przez Sc hif mata rozerwany. 

S. Augufiyn Ep. 104. twierdzi • Chocby kto byr żywo p~lony za Imi~] E· 
ZUSA Chryfiufa, ieśli umrze w Schif!nie ńlbo w odfzcze-pie11iłwie, gniew Boży 
nad nim zofia ie. 

Te wfzyfikie Swiadectwa Oycow Swjęcych mi~fyby was moi PP. prze· 
nrafzyć y wam wyperfwadować, że wy tym fa mym, że ielłeście oddzieleni od 
Kościofa Rrzymfkiego , ktory ielł gfow~ w fzyfłkich Knściofow, 1. confequen­
ter ie{ł Cet:Jtrum unitatu albo iedności, tym farnym mowi~ iefh:ście Schifmatyka„ 
mi,3 za tym iefieście exkludowani y wyf~czeni od Kro!eitwaN iebidl<icgo. Pilno ie no 
u ważcie poMienione Swiadectwa Oycow Swi~tych tu imrnejiate przywiedzione, 
a nuż z~ darem Ducha Przen:.lyświ~tfago pofłrz :żccie fi~. 

86. A co gorfaa moi PP. wyście fi~ ocłr~czy [od widomey gfowy Kościofa 
ChryA:ufowego, od n:lywyżfzego Pfifłerza, ktoremu Zb.1 wicie! trwd~ fwoię pole„ 
cif, a przybdliście fobie widom~ gro w~ od luJzi pofia wio n@. w Iza be bo­
wiem wy macie uczellnictwo z Krolem Angi~ 11kim, h ery przywf3 rzeza fobie 
tytuf y pow:lg~ Gfowy Kościora Angiel!ki~go, ktory w(zyltkie Kościelne funlccve 
zabiera, d~Ueko abfolutniey niż Papież, d1oćiaż Hdney nie m~ mocy n:ol to fobie 
daney od Chryfłufa. On bowiem fifoowi pr3w:\ Kościełnt', on w nich dyfi1en. 
fuie wedfug upodobfoi:l fwego , on Imię fwoie wprzod Widzie we wfqft~ich 
Dekretach Kościelnych, on flfoowj y zrzud Bifkupow. Ze zaś uczefinictwo z 
nim rn:lcie, y uzna wacie go za gfowę Kościora, ptf ne f~ o tym w31Zych Dok ro­
row Kśięgi, miedzy infLemi M. Dumoulin ffawny wJ.!Z L\!\inifier dedikui~c Kro· 
lowi Angielfkiemu Kśi~g~ pod Tytu 1em: T~rcza \\iary w Prefacyi fwoiey te­
mi ITowy do Krola mewi: Rzucam pod nogi Mdjeflatu t1vcgo tę Tdrczę wiary, na 
ktoreY, wyrdione /tJ ut~n„zki bfędu y prdwdy, pokornie W. K. M. uprd/laitJc, abyś 
tf Tarcz( powagiflvo1~ 11trZ)mdł~ ktor~m 1d zrobii' nd obrenf tey j}?rdwy, ktor1 
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O PJpieł.u: 11 
tJtriymuiefl. A przedeż wi:ldomo ieCł św'iatu dfemu, że ttn Tytuf gfowy 
Kościofa cale Duchovvny, r,ie iefł mu dany ani od farnego Chryflula, ani o:i Sto„ 
licy Ap·:-iftollkięy, ale go pierwfzy Henrik V l II. będ~c·za cudzofofłwo od Papieża 
exkommunibwfoy ufurpować pocz~t. Prz:·t0 fi~ nie dziwować, że za t~k wield 
kryminar przy wf arzczenia fobie llowagi duchowney , tak BOG to Kroleflwo -
fl<adf, że dopuścir, iż w nim nawet y teraz znayduie fi~ wi~cey niż trzydzieści 
wiar, iedney n:ld drug~ bfędnieyfzey y gorfzey. 

Jakoż m0i PP. f~dz~c rzecz bez p:lffyi y bez prewencyi, uznaycie farni : ~'1-1 
to nie iełł wywracać porz2dek m~drości przedwieczney farnego BOGA Chrylłufa 
JEZUSA uzn3waćm~c w l'otencyi Swieckiey fHnowienia praw die Duchownych> 
y uznawać go za S~.Jziego w fprawach cale Kościelnych; 3 pd wdziwego Sc1kcef­
fora Piotra Swi~tego, ktoremu Chrylłu.s do a~dzcmia y pafienia Owce fwe polec jr 
za P~fłer1a fwq~o nie uznawać? 

87. Na i:lśnieyfze iefzcze poznanie tey prawdy, że powag1 Piotra Swi~te· 
go rezyduie w naywyżfzym Bifkupie Rzymfltim, iako w prawdii~·ym iego Sukcefib ... 
rze, że on iefł widom~ gfow~ Kościora Chryfiufowego y Pa11erzem Pafłerzow, 
poradzmy fię Kddelney Hifioryi, a znaydziemy w niey zwyciay wfzytlkich Ko­
ściofow wfayfikich wiekow, że do Scoliq ApofioHkiey wfzyfty Bifkupi dfeg" 
świata w fpdwach Religii iako do gfowy uciekali fi~, y przez nię fprąwy Ko­
ścielne fi~ terminowafy: y tym fpofobem naywięcey Herefyi wykorzeniono) iak9 
to Tertulliana 2 Nowacyana, Jowiniana, Pelagiufza y inne. 

TertuHian lib: de pudrciti12 Conflit. Apofl. u. c . .z8~ hi{ ni zwycząy K~ciofa 
powfzechnego, że przyimowaf do pokuty tych,ktorzy po chrzcie wpą.dli w grzech 
nieczyrtości.Zephirinus P~pież na patrumi~nie tego br~du wyd:Jr Dekret,aby takim 
nie broniono rozgrzefaenia, ktorzyby prawdziwie za ten gr~ech pokutowali. A 
Terwllian Duchem hardości n6d~ty śmiaf powfł:ać przeciwko naywyżfzem~ P4· 
fierzowi, y z ie1g~ fi~ Dekretu ń3śi:niewać tern i fi'owy.: Don.~iedziai:m Jię_, ie WJ: · 
fledł' Dekret, a 1ef!cz.e peremptor1Um: Nay;vyż/Jy Bijkup, Bifkup nad Bifkupam1 
mowi: Jd odpuf!czam grzechy cudzoioflw« y porubfłwa adulterij f5 fornicationi! 
tym ktorzyby zd nie pokutowali. M. Fleury Pifarz Hifłoryi Kościelney lib. 5. pag. 
94. uzn-Jwa w prawdzie,żeTertullian temi fi'owy naśmiewa! fi~ z P3pieża,iednak­
że prawi, d iego Ironia byłaby bez fundameotu,gdyby wfzyfcy Katolicy P ;1 pież~ 
nie mieli za gfow~ y P:Hlerza farnych njwet Pafl:erzow, y przeto mowi Fłe~ry­
daie Tertullian t3mże niżey Bifkupowi Rzymfkiemu Tytuf Papieża y Apoflc)J„ 
fkiego~ bo za takiego wfzyfcy Katolicy uznawali y mieli: y tak choć li~ temu 
Doktorowi Zephyrina Papieża Tertullian fprzeciwiar, ied"~k go cary Kościoł 
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,S Ct:ęsć pierwfJa. 
I awlid:i przyi~t: ehociai·Tertullian miar po fobie prawie awny Text Pif ma. 
~.z Iifiu Pawfa S. do Zydow pifz~cego c. 6. v. 4. Nie podobna rzec:t ieft, aźeby 
ci, którz.y fe rdz ofn1iecen;, y jko/Jtowa/i ddtu Niebitftiego,y uczeflnikami fidli fi~ 
Du cha Sn1iętego, ko/Jton1d/i tdkie dobrego ffonJa Boiego y enol wieku przyfNego, d 
upddU, dieby fir znowu odnowili przez pokutę, po1vtornie krzyiui~c fabte farnym 
Syna Boiego, y zd tvzgdrdę moit}c. Ziemia bowiem rod~a;ca ciernie y Ofat1 odrzu„ 
eenia godna itfl y blifka pr~eklęflwa, ktorey koniec [palenie. 

'Vidzicie moi PP. iak iaśnie zda fi~ Pifmo S. fprzyiac Tertullianowi ! a we­
drug wafzych pryncypiow, ktorzy mowicie, iż kJidemu woino tfiimaczyć Pifino 
S. y nic nie wicrzyr., tylko to, co iefl: napifa110 w Piśmie S. trubaby wam trzy ... 

. mać fię zdania Tertulliana; coby byto bf ~d do br~dow przydawać. . 
. 88. Powtarzam z Eufebiufa Cefaryifkiego Hijicr. Eccl. lib. 5. c. 24. o Wi-
ktorze Papieżu, ktory fiedziar na Stolicy Apdklfkiey cd Roku 19~, do 201. Ten 
P~pid dowiedziawf„y fię, że Bifkupi Azy i święcili Wielkęncc raufI! z Zyda~i 
dnia 14. Luny albo Xiężyca Marca, pifar do nich dov..·i~dL1i~c fię o przyczyme, 
czemuby t'.:lk czynili? Oni cd pi fali, iż w tym fzli za pGdaniem fwoich Kośdofow, 

-y mieli za Fundament tego zwyczaiu przykfad farnego JEZUSA Ćhryfiufa Na­
uczyciela nafzego, y Apofłofow Filippa y Jana, k torzy dnia 14. Luny Ma rea cde­
browali Pafchę. S. Wiktor Papież vdcbrawfzy od nich refpons, n:lkazaf Con.cy­
lium w Rzymie, na ktorym pofifoowicno, że non objiantihtu omnibtu rationrb'" 
B:fkupow Azyatyckich, ktcre fi~ zdary być dobre; trzeba świ~cić P~fch~ w N ie­
dziel~ po pefoi Marca n:l pami2tk~ Zrnarcwychwllania Chrylłufowego wcdfug 
tddycyi Kościofa Rzymfkiego podfoey od Apofiofow Piotra y Pawra. Y ten 
Dc:kret Papież rozeffaf po świ~cie, y grozir txkommunik~ tym, krorzyby mu 
oiechcieli podlegać. 
- Tak to moi PP. trzeba fi~ 2aprzeć farnych {fobie y odfi~pić rozumu· fwtgo, 
choćby fi~ farnym nayleplzy zd~r„~ trzeb:i fi~ trzymać decyfyi Kcściofa Chryftu· 
fowego, ktory m3 Ducha prawdyJ y naywyżfzego Pafierza NaHępcy Piotra S., 
ktoremu Zbawiciel naJz po Zmartwychwfianiu fworm polecir rz~dy Owczarni 
fvvoiey, y przedtym iefzcze byf mu powiedziaf: Profir('.m za cit:bie„ aby nie uilafi 
wiara twoia. Bo gdybyśmy fi~ zaradzali na rozum~ch nafzych w trumaczeniu 
y r< 1zumiei:iuPirma,toby iakem wyżey d.c..\\odzif ,,ry}e~Herełyi byfo,ile iefi gfow: 
bo iako rnowi s. Augulłyn Tra El. 18. fuper Joan. Herezye y fałfiJ1VC nauki Ut'ofly 
~ zlc ~ozumianego P1jma: bo pdwi P1fmo S„ iejł n}/Jyftkrm otfl;'drtc .ao czytania, 
«.le. nie mflyfty go mogc; zrozumieć: bo nie wfzyfcy mog~ doysc fenfu Ducha S. 
Uzdy bowiem ,hce roz_umieć Pifmo wedrug inklinacyi woli f woiey. 
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~.9- S. Auguftyn lih. tul !(_uodvultdeum miedzy Hęrezyami' łi~y w liczbi 

R8. n2ukę Pelagiufza potępioni na dwuch Synod~kh _Prowincy~Inych Karthagi-· 
neńfkim y Milewitańfkim approbowanych od dwuch Papkiow Innocencyufaa 
y Zofima. Tenże· S. Augufiyn Jib. 4. ad Bonifacium contra 2. Epijl. Pelagian. 
cap. rdt. powiada, iż dziewi~tnafiu byfo Bifkupe;w Pelagiańlkich, mit dzy ktoremi 
nayprzednieyfzy byf Julianus: ci ufldrżali fię, 1ż byli potępieni bez żadnego Con· 
eylium generalnego, y domagali fię Concylium Oekumenicum 11a rozf2dzenie tty 
fpdwy. A S. Augufiyn im odpowiada, iż nie ttzeba fKfaóać generaln(·go Con­
cylium na pot~p~enie fzkodliw~y nauki, ktora iawna iefł: albo nowina bowiem 
potępiać Herezye bez zgromadzenia powfzechnego n3 Concilium? Tenże Operli 
imperfec!i rejp. 10~. mowi: Nie iefi to dobrze przeciwko zd~niu Apo{\clfkiernU' 
wynaydować y utrzymywać opini~ Heretyck§: a na coź fię d magaię examiou• 
ten idl uczynicny przed Stolicę A poftoHk~. Tenże S. Doktor Serm. de tt,·erbil 
Apofl. mewi do ludu fwego: Od por daycie tym, y fłrofuycie ich, ktorzy fi~ fprze·· 
ci·wiai~: bo co fi~ tycze tey rnateryi, pofianowienia y decyfye dwuch Syncdow 
potHne f~ do Stolicy Ap"fiołfldey, odpify z Rzymu przyfzry; fprawa zakończona · 
iefi; diy Boie, żeby y bf~d ten koniec miar. 

90. U wa7cie tu moi PP. S . .Auguftyn nie mowi: n~ ten czas fprawa iell · 
zakończon~ C4ufa finita eft, kiedy Synod Karthagin.eńfki y Milewitańfki pot~pif 
naukę Juliana y Adherentow iego 18. Bifkupow: bo Concylia partykularne mogf ·. 
nie mieć a!fyfiency\ Ducha Swięrego, a zatym; mog~ J'obf2dzić; ale mowi: De· 
cyfye dwuch Concyliow po!łane f~ do Stolicy .ApofioHkiey, od niey refkrypta 
przyfzfy; fprawa fi~ ZJkończyra,utinam es error jintatur aliquando. Day BOZE, 
żeby y bł~d koniec miar. Co nas powinnoby konwinkować,ie powinniśmy pod~ . 
Jegać decyfyom Stolicy Apofiollkiey. 

M. Fleury Hf!i. Eccl. Tom. 5. lib. 24. Art.25. pif ze: JednaHePelagiani non 
cbftantibu; hu omnibru nie przefiali updfzać 0 generalne Concyliupm , y śmieli 
mowie, iż Katolicy dla tego nie zezwalai~ na zgromadzenie .powfzechnego Sy„ _. 
nodu, że nie ufai~ fprawfo fwoicy; Lecz im S. Augufłyn odpowiadaf: Tak to · 
pófpolicie ·wfzyfcy Heretycy mowi!· Sprawa wafza ;uż iefi zakCńczona,niemafz 
iuż ćzego ex2minować: iuż to examinowano przed Stolic~ Apdloffk~, fentencya 
ferowana ielt, ~am nic nie zcfiaie, ieno dfym fercem poddać fi~ pod t~ decyfy~„ 

.p1. Tak iawnemi Swiadectwami przekonani W aśi Dt.ktorowie Dumoulin 
y PiktetTom. I. Ep. 21. pag. ~2). ie(zcze naStołicęApofio1lkitargaitfi~· mow·i§C,s 
że ·rzofł:e Ccncylium Oecumenicum pot~pifo Lift Honoryufza, a zatym wnofz~, 
że Stolica Rzymtka może bf2dzić. Moi PP. gdybyśmy tny Katolicy trtymali1 · 
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So C%fŚĆ pierw/la 
że Papież iako Czfowiek ofobny nie może bf~dzic, toby z5rzut wcifzych Mini­

·ftrow byr dobry: bo ieśli Honorius pobf§dzir, to Papież bł~dzić może. .Ale my 
K~tolicy nie trzymamy tego, żeby Papi::ź iako pry,vacny Czfowiek: nie mogr być 
w czym ófzukany, y nie mogf 6~ uwieść zf§ inLrm :ky~, ~le tylko to mowie my, 
ż~ Papież iako N amieśnik Chryftuf'ow y Sukceff<_.r Piotra S. nie może tego df emu 
Kościofowi do wierzenia podawać, co iefi br~d ~m y faffzem. Bo nigdy nie do­
puści Du ch Swi~ty takiey zmazy na Kościoł Oblubienicę Chryflufow~t ktorey 
na wieki affyftuie. N 1l folUCYf tedy zarzutu przeczytaycie Hilłory~ tego Con· 
cylium fzofiego. ktori tak opifuic M. Hermant inHifioria Condliorum: 

,S:>l. Eutychiani b~d~c na Concylium IV. powfzcchnym Chalcedońfkim po.; 
t~pieni, nie mogic publicznie przeć tego, że w Chryfiufie Panie dwie f~ naturze 
Bofka y Ludzka, chc~c iedn~k na fwoim uporze pofiawić fpraw~ fwoi~, z(iczęli na· 
uczać, iż przynamniey nie mafz w Chryfiufiie dwoiakiey woli, ale tyko icdna 
Botka, iako y Perfona w Chryfiufie iefi tylko iedna: y dla tego fi n3zwani Mono-­
'lhelitte, od ktorych zwiedziony, Heraclius Cefarz wyd1f Eaejim albó wyznanie 
wiary zawierai~ce ten bf~d, ktori Sergius Patriarcha Carogrodzki potwierdzif ~ 
y po ProwincyaG:h rozeffaf. S. Sohpronius .z Mn ich a Patriarcha Hiero201im<ki 
temu fi~ fprzeciwir, y zebriwfay w H ierozolimie Synod, Monothełitow bf~d po­
tępif. Czym urażony Sergius, uciekf fi~ do l-Jonoryufza Papieża, ufkarźaiic fi~ 
przeciwko Sophroniufzowii że on niefl'ufznie iego y iemu życzliwyc~ Przyiaciof 
prześladuie, y wnafza w Kościor Boży nie potrzebne kwefiye w matery i t :lk iey, 
ktora ża;łnego pożytku nie przynofi o dwuch wolach w Chryftufie, a fcyifye y 
Schifinata w Kościele czyni. Bonarius P~pież pokur~ Sergiufza uwiedziony, a 
pokoy Kościofa kochai2cy nJpifaf Lifiy do trzec.h P3triarchow Sergiufia Konfian· 
tynopołitańfkiego, Cyrufa Alexandryiikiego y Sophroniufza Hierozolimfkiego,;iby 
poprzefiali tey kwefiyi; milczeniem prawi lepiey to może fi~ ufpokoić. Sergiuł 
t~ odpowiedzi~ Papielke y powag~ Hedkliufza Cefarza zmocniony barziey bfędy 
Monothelickie zacz~r rozfiewać. Po iego śmierci,iego Sukceiforowie Pyrrhus y 
Paulus teyże Herefyi iadem byli zarażeni: przeto Pyrrhus od Theodora Papieża 
byf exkommunikowany y z Stolicy fwoiey zfc żcny,_ Paulus też cd S. Marcina N a• 
lłipcy Theodra Papieża n2 Concylium Rzymfkim byf pot~piony, y Typus Kon• 
ftanta Celarza był reprobowany: aż z~ Konlłantyna IV. Pogonaca Agatho Pa­
pjeż po Donie na Stolic~ Apofiolfk~ n:Htępiwfzy na C oncilium generalne fzcfte 
fwoicb Pcffow wyffaf. O czym t~k pifze M .. Eleury H1fi:. Ecd. tom. 4.p. 25 • 

.9 3· Konfłantyn IV. Cdarz pifaf do Papiefa Dona, aitby byfa examino..­
wana nauka Mono1helitow, ktori7 uprafaaJi o &eneraJne Copcylium w Konfiaa\~ 
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O Pdpieżu. 61 
tynopolu. .Agatho Pap.ież Sukceffor Dona odpifaf Cefarzowi w ten ffns: z 
-wieli@ pociech2 cdcbraliśmy LHl ordynowany do Dona Preclecetfora nafugoJ w 
łtorym uprafzacic o ro2tr:i~fnienie nJuii Moncthelitow wedfug prawidra wiary„ 
My zebraliśmy Concylium w Rzymie 11.;. Bifkupow, y porad2iwfzy fię n~faego 
Kleru pofyfamy do w~s \V ielebnych Bifkupow. Oni was nauczę wiary tego 
Kościoła Matki w~fzey Duchowney. PrzeHada potym w tym Liście wiarg 
Kościofa o Swi~ty Troycy, o wcieler;iu Syna Bożego, ofobliwie o dwuch wolach 
w Ch'tyfiufie y o dwuch Operacyach. Utrzym11ie na potym, że S. Stolica Apa­
fiollka njgdy nie bf~dziH, y nigdy z drogi prawdy nie zboczyra wedfug obietnicy 
cd farnego Chryfiufa S. Piotrowi daney , ktorego Chryfius uczyni! Xi~żęciem 
y Nauczycielem fwoich Uczniow mowi2c do niego Luc. 22. v. ~z. Symonie, 
S1monie tJ to Szatan prolif, dby wd1 prz.ejiał idko pjlalicę; die id profilem zd cie'1ie1 
dby nie ujidfd miara tn1oi11,d ty fif ndwrocin'.!fy pot111zet•dza1 Bracig twoi;. Ten 
Lift zn3yduie fi~ in .Aau Concilii. 

Oycowie na to Concytium zgromadzeni, po przeczytaniu tego Lifiu, w kto­
rym wyfoiona byf~ nauka, że w Chryfiufie Panu f~ dwie n1turze y dwie wole, 
że Stolica Rzymlka nigdy nie bf~dzifa w wierze, y nigdy z drogi prawdy nie 
zboczyra, wfzyfcy ie<lnoflaynym gfofem rawotali: Ta ieft nauka zgadzai2u fi~ 
z Conc.yJium Ch~llc:edonfkim, y z nauk~ S. Leona y Cyrilla, y potym wychwali­
wfzy m~druść, zaffogi y cnGty Papieża Agathona krzyknęli gfofno: Piotr mowił 

-pr~ez ufla Ag&tbona • 
.94· Ponieważ tedy moi PP. wHra nas Swi~t:.i uczy,że Kcściof będzie miał 

dwfze Ducha pdwdy, przeto y to Concylium powfzechne z Ducha S. decy­
do„dfo, żeStolica A pol1oJfka nigdy nie bt~dzira. A ieżeli Honorius dzicwi2cy 
./\ntecelfor Agathona pobf~dzif pifż~c do Sergiufza, o czym wielka ieft Kontro„ 
werfya miedzy Theologami , to pobf ~dzif iako Czfowiei: y Doktor prywatny: 
bo po c~fym Kościele Zachodnim o tym Liście nie wiedziano, a daleko barziey 
tego lifiu nie przyi~to , y ówfztm iako znać z Lillu Agathona wfzyfcy Bitkupi 
Zac.hcdni przeciwn~ prawdzie n~h'k~ odrzudli. A rak idli Honorius pobt2dzi!,y te 
llie w "ierze,1le tylko że kaLM o tey kwt>fiyi milczeć,fpodziewai~c fi~ przez milcze­
nie ufpd: oić t~ Kontrowcrfy~,ieś]i mowi~ pobffdzif, tb ten partykularny bf~d of oby 
p artykul;łrney nie może żadnego czynić pr~judicatum";tolicy A potlolikiey,iako mowi 
M.FJeurypag,75.A zaty1ń p:m a eważConcyliu R ·iymikie IZ5.Bifkupow odAgathona 
Pa ~ieża ig romadzone, approbowane przez genetalne Concylium Konlłantynopo­
litań kie decyJowafo,ie wedfug obietnicy Chryfłufowey daney Piotrowj Swi~tem~ 
[ ia pro.hr~m za ciebk, .łby nie utŁar.a wiata twoiaJ Stolica Apoilolfka nigdy nie 
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6'·1. Cięfc pierw ft'!.· 
bf~Jzira, my ~owinniśmy wienyć, ie y nie może bfędzić : · bo taż obietnica 
fkutccina idł, y po dziś dzień trwa y trwać będzie aż do łkcńczenill świata. 

91 • Zt~d Concylium Trydeńfkie Se.ff. Z). Decreto de lndulgent. (;.z. nfo~ 
cza nas„ iż trzeba K11ściofa Rzym!kiego, ktory idł: Matk~ Duchown~ wfzyfłkićh 
l{ościofow fł'uchac, y n3s c-xhortuie y zakfina przez Swięte przyiście Pana y Zba­
wkiel:l n~fzego, aby wfzyfcy wierni zachowali wC~yfikie pofłanowienia S. Ko„ 
ściofa Rzymfkiego Matki y Miftrzyni wfqlł:kich Kcściofow. 

· Ponieważ tedy Duch S. decydowaf przed y po w5fzey mniemaney Refor-
mie, ie Ko.ścior Rzymfki ielł Mack~ y Mifirzyni:;? wfzyllkich Kościofow :. na co 
moi PP. y wy powfonibyśde fi~ zgadzać, bo wafz n~yprzednicyfzy Reform~tor 
Kalwin lib: 4. I nftit. e. 7, n. 24~ wyraźnie mowi: Zez1vdtdrn, ie Rzym byi'przed­
tym Mdtkq wf?y/ikicb Kofciofow. Oświadczamfię naypierwiey, ie niechcf przer,: 
temu, ie Stdradanmi Doktorowie wielki Koscioł'owi Rzymfkiemu oddawali honor, 
y zdwf?e o nim z ren1erenc)'c.J vmvili. tamże Jib: 4. c. 6. n. 16. Zn1Jc'.Ga)'no 
opinia, ktor~ mieli, ie Piotr Smięty byf Funddtorem [(ofciofa Rzymfkiego, wiele mu 
d()dawdfd powagi y kred_ytct, y 1v p~dzia!e Kościołów, Kośdo1' R.z..ymfki ndz.wali przez. 
uj?dnowdnie Stolic~ ApofiolfotJ. A jeśli byt przed tym Kościof Rzymfki M atk~ 
wfzyfłkich Kościofow~ toć y teraz iefi, bo taż fama puw~g:l od Chryfiufa Pana 
Piotrowi Swi~temu dana trwa, y trwać b~dzie: Toć my powinniśmy podlt-gać 
rozkazom Matki nafzey Duchowney, y powinniśmy być pcfł'ufzni we wfzyftkim, 
cok:olwiek Matk:a nafaa każe y ordynuie. Bo nie Dzieci~ciu przynależy M2tk~ 
fwoi~ wodzić, karmić, rzędzić y nauczać, ile tę, ktora n i gdy fl:artec !i~ y ffabieć 
nie może, ale r4czey tlo Matki r.altży fwoie dzieci wodzić, rz~dzić, karmić y 
n:iuczać: A ofobliwie poniewaź ta .Matka naf'za J)uch0wna ieft Oblubieni z JE­
Z USA Chryfiufa, ktora nie może dzieciom fwoim dać ir.fzego pokarmu, ieno 
m~eko Swi~tey nauki. S. Auguflyn ;11 Psalm: 57. walcz~c przeciwko Donacyfi:cm 
rnowi ;Prdwdd JPoczywa nd ł'onie Mdtki Kościoła: kto Jię odddld od i'ona tey Mdtki, 
nie moie nic inj?ego mowic,tylko faf/f, powtornie mowif, nie meie tdki mowić co 
in]Jego, ieno faf/I4 ,, 

• .9 6. Przeto ieśli Kośccf Rzymfki iefi M atk~ w.f~yflk1ch Kościofow y cen­
trum iedności, toć Kościof Rzymfki ielł od Chryfłufa poflawiony" y fundowany. 
A Kościor od Chryfłufa Pana fundowany upaść y br~d~ić nie może, toć KQścior 
Rzymfki upaść y bf;zdzić nie może. T:lk: S. Cyprian de unit. Eccl. mewi : 
Czy moie ten fobie imagino11Juć,ie ie.fi w Kościele Cbryfiuf01vym, ktory fi~ odi~c'za 
od Katedry S. Piotra, nd ktorey ie{ł Kościofuj'undowdny? To wedfug S. Cypnana 
·ieft tli> iedna iOujia, wierzyć, że iefi w Kościeie Chryfiufowyrn, a nie byc zr~czo-

nym 



· Kościof R~.ymfki itfl prdwdzin;y. a~ 
111ym z Katedrf albo z Stolic~ S. Piotra: y gdzie indziey tenże S. Cyprian Jib. 
5. rontr. Beret. C.· ~· mowi: Czy można zoftdwdć w l<ofciele Bojkim, gdy /it po­
rzuca td Katedra ? 

S. Hieronim Epifl. )7. ad Papam Damafom też wyświadcza mowięc : Jefiem 
jd zf9czo11y jj ofecznoichJ z Swi'Jt .obli1vości9 ttroi9 , to iefi z Kdtedr~ Piotra, na 
ktorey wiem, ie ie/i iludowany Kos'ciof. Ktokol1vitk nie tv tym Domu Baninka ffO· 
żywa, profonus efi, Ś11 1 i1J.toici niema; jprofanowdnym frjl. Ktokolmiek nie ie/I nJ 

Arce Noego, ~ginie potopem. Nie znam 'lQ. ital1ja, odr;:.ucdm Jlietetiujla,nie uz.nd­
n;dm Paidina. Kto z tobtJ nie z.lieto, rozprd/fa. Y Epift. 58. Nd trzy c~ąici 
roz/Jdrpany Wjcbodni Kofciof, do jiebie mię d~g11ie1 y kdżda flrona m;; do fiebie 
rorwać chce; a ;d lt'o1am : Kto fit i~czy z Kdtadr9 Piotra, rr:oun iefl. 

Widzicie moi PP. ż~ wcdfug n~oki tak wietkiego Doktora; ci ktorzy nie 
· q zf2r- zeni z Kc.ściokm Rzymfidm, ktor/ idł IGttdrf y Stoi kg S. Piotra, nie 

f@ w Kdcide Chrylhifcwym, y zgin~ r.~dznie tak,i~ko zgiri~li potcpem ci, itorzy 
nie wefili do Arki Nóćgo, ktora byfa figur~ Kościda Chryfitd0wrgo. 

Z~byście tedy mci PP. nie zginęli wiecznie, profz~ y z3klin3m was przez 
rnifość j EZ USA Chryfłufa Boga y Zb3wiciela nafzego, y przez mifość zbawienia 
dufz wafzych, pofp1tfzcie fi~ co prędzey do fona pcwfzcchney Marii nafzey 
Oblubieuicy Chrytlufowey, horę ieH Kościor S. Katolicki Rzym!ki, hiko daley 
<4o'6'ieść za pomoci Boż~ ufifui~. 

ROZDZ I AL- VI. 
K ~f cio! Rzyrn/ki ie/i prdivdziivym Kościołem Chr)llu{owym • 

.97· ; Ażda Sekta Chrześciańfka popifuie {1~ być Kościcfcm Chryfiuf~Jwym, 
y chefpi fi~ mcrwi~c : że u 0<1s idł KościofChryllufow. Ale Kościor 
Chryfiufow pdwdziwy idł icden, i~1ko wyznaw~my w {kfadzie Ni­

ceńflim: Et unam SanElam Catt.olic-am &' Apcflolicom Ece!tjiam Pruto każdy 
Chrześcianin pvwinirn pczn~ć, czy iefi w ~dv.dziwym Kdcide,czy nie? Poznai 
zaś zt~d może: ieśli ieH w tym zgromadzeniu, ktore fię prztz ticzt-Hnictwo y 
frofecznośc' f~czy z IGtcdri .Piotra Swi~tego, kcora iefi Stolica Apot1oUka, Cen­
trum iednofrr y Matka Duchowna wfzyfikich Kcściofcw, to taki iefi w prawdzi­
wym Kościele C11r)fl:ufowym. Ktory zaś ien w takim zgromadzeniu albo zborze, 
ktc.ry fię oddaJif cd tty Katedry Pietra Swi~tego, od tc:y Stolicy ApottoHkiey, o~ 
tego Centrum icdności, od fona Macki Duchowney wfzyfl:kich Kościofow,pewna 
r.zecz ieft, że nie ieft w prawdziwym Kościele C~ryftufowym. Y ta iefł nauka 
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t:f 4 Ct.ęśtf Pierw.I a 
wfzyA:kich Doktorow fHrodawnego I{r·ścid'a, wedrug ktorych nauki warz Kalwin 
obiecaf I<ościof reformować 1'ej]1. ad Jacob. Sadolet • 

.98. S. Cyprian Bifkup y M~czennik, kt0ry żyf okofo Roku lfO. I. 3. (Onlr. 

l!d:r. r. ~· mowi :Czy moi11a zofldn1ad n; I<ofr:icle Bo/kim, gdy fit porUJca td Ka­
tedra ? Tenże de unit.~ Ecd. lib. 8 o. Nie godzi fię nigdy odi~c-zać fię od ieJności 
Kofcioi'a. Jednofd dzielić fif nie rnoi.e. Jedno ciało nie moie Jię o.fide ro'l.d'l.ieiotre 
nd cz.fanki .V potargane nd części.. Ktokobviek o(ijlczepia fit od pnia,iycia rnicd nie 
mflie, y traci Fundament Zbdwienid. T'"nże lib. 4. Ep. n. J(oiciai iefl tedn~ 
trzodf! ';.f')cz.ontJ z fnloim Pdflcrzem. Ci ktorry nie fe zł~ezeni z B1foupem, nie /iJ 
ttJ Kofriele: muft9 być extra Ecclefiam, ktorzy /ię odł~czah! od frdnofci. Tenże 
Jib. ~· Ep. JJ. Wiemy, ie CorndiUJ iefl wybrdMJ od BOGA 1vjfechmog9cego y JE. 
ZUSA Chryflufa Zbawicie/a ndff ego zd Bijkupa Kościoł'a Kdto!ickiego, y nie je-
fie!my f1ie wiąh9cy, ie ie.fi ieden BOG, ieden JEZUS Chry[ieu, ieden Dud.{ S. 
f ieden Bijkup w Ko/ciele Katolickim, 

S. Augufłyn tak byr pewien tey prawdy, ie lib. de utilit. credendi c. ult. 
2 tak~ energi~ mowi : .Y będz.iew.yż w(Jtph.! nd tego KościfJf'a i'onie wftdwać, ktory 
za wyznaniem c:diego N.frodu ludzkiego md zd g101vę Stolicę Apojlolfk~, ktr;~ey 
Zwierzchności nie przyz.nad, ie.fi to dlbo ndywięk/! a n;ezboż.nolć, dlbo nie rozumna 
~uclnvałofc? Cui nolle prirnas dare 'Vel Jummt2 profeEJo impietatu1 ve! prd:cipitw 
efl arrog.iti~? Tenże S. Doktor tamże c. ;. mowi: Wieyz.cie co chcecie,d idbym 
y famey Ewanguli.z nie wierz.Y'l; gdyby mir powaga Koiciofa Katolickiego nie utwier-. 
dzał'a. 

99. Uczyń moy Czytelniku, przez mifość zbawienia Durzy twoiey, profa~ 
ci~, uczyr) reflexy~ nad temi ff owy t5k wielkiego y takzaleconego Doktora od farnego 
w:lfzego K:llwin3; a za fpdw~ Ducha przenayświ~tfzcgo uwarz pdwd~ Kato­
lickę, a poznafz, że ponieważ wafze Zbory nie f~ zf2czone z Stolic.ę Apofioltł~, 
tym farnym nie f~ Kościofem Chrylłufowym, 1 za tym nie mai§ Ducha prawdy. 

Wy zaś moi PP.Diffydenci nie m0żecie nam tego zadawać: bo każdy Katolik 
śmiafo 0dpowie: Wierz~ w Ducha Swi~tego1 Swi~ty Kościof Katolicki. A Ko. 
ściof Katolicki ktorego wierzemy, iel1 Rzyniiki. Bo naprzod ten ieft Kościof 
Katolicki_, ktory iefł od Chryfłufa Pana ufondowany na Katedrze Piotra,a Katedra 
Piotra iefł Stołka RzymOd, iako fice poHdfo. Toć my iefteśmy w Kvściele Ka­
tolickim. Po'-"tnre ten ietł Kościof Katolicki, horego wi:lra opowi(id3 fi~ pod· 
f ym świecie. W f'z3kż~ Kościofa Rzymfkiego wiara opowiada fi~ po dfyrn świe· 
eie, coć Kości of Rzymtki ielł Katolicki. Z~ zaś Kościcfa Rzymfkiego wi:lra opo­
wiada fi~ po dfym świ'ecieł iaśnie o tym świadczy Apoaor Narcxłow pifz~c dQ 
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Kofcioł Rz1;mjki iefl prawdziwy. '5'/ 
Rzymian c. r: v. 8. Dziękuię BOGU memu przez JEZUS A Ch-ryflufa ~d 111d1 

mffyftkich, ie widrd wd/td opowiada jię po całym świecie. Ktoremi Sfowy Paweł 
Swi~ty daie zn3ć. że wiara Rzymian byfa powfzechna albo Katolicka, ponieważ 
opowiadafa fi~ po dtym świecie; y t~ż Wiarę Rzymfk~ miaf S. Pawef, bo tam- . 
że do Rzymian mowi v. u. rdz.em ucie/lydfię w wd1 przez t~, ktora wzaiemna y, 
jpoi'eczna ieft, wiarę wd/f ę y moię. Y tak wfzyfcy wierni wierzyli. 

100. Concylium generalne Ephefkie 118. 2. mewi: Pdpież C«leflin byf 
Depojitariu/f em dlbo wiernym Stroiem 1vidry. 'Jeden c~tcflin, iedna widrd p(J 
cdz11ry fiemi. 

Concylium Chalct.·dońflde <r~o. Bifkupow w Liście do P:lpieża Leona uzna­
wa, iż on zachowar poznanie JEZUSA Chryfiufa y prawd obiawionych, przez 
ktorego y do nich dafa.fa. Tamże iemu przyzna ie, że będ~c od Chrylłufa pofła ... 
wiony Tfu1m1czem g~ofu Piotra Swi~tego rozfzerza fw§ wi:lr~ po cafym świecie 
Chrześciań{kiin. U waż kocha11y Czy elnik:u te przedziwne iłowa pc1wfzechnego 
Syn du, ktorego y fam Kńlw.in S.icrofanełum nazywa, a z nich p1 ·z11afz za darem 
D~1ch:i )•vi~t·.go że Kośc1"r R.7-ymiki zawfze z,1chl wuie dol~ ona re p0znan · j E ... 
ZU) t\ Chrylh1fa y prawd bi, wionych, że iefł Tfomaczem y. Mift urn wfay„ 
fikic'h Kośc.i'1fow. C"J pfJwi 1n iście y wy wit>rzyć, bo to Du h S. d ·cydowa[ 
przez uHa G 50.BiOwpow na to Concylium zgromadzonych. 

S. I-fa·ronim tak byf t go pewi{'n, że Ub. ~· c. + contra Rufin. twierdzi„ 
iż t (")ż famo ielł m'1wić: Wiar~1 Rzym1k1, co y wiara I<atvłicka. 

S. Cyprian Ep. 57. ad Cor~etium Papam toż twierdzi : Ponieważ wfzyfcy 
z tob~ f<t iedno, y ieden gfoi mai2, przeto Hufznie cafy Kościof uznany ieft za 
Kości of Rzy mtki. 

101. Z:i czafow wafzych Reformatorow,y przed niemiWiad Rzyrnfka, byfa 
wiad KatoliCka opowiadfoa po cary świecie J y za tak~ od wfzytlkich uznana •. 
Toc y te.raz taż wiara Rzymfk3 ielł Katolicka y b~dzie aż do fkończenia świata. 
Y ta iefi W iaró wfzyfikich Oycow Swi~tych. 

Gdy Leona Papieża Lifi na Concylium Chalcedońtkim przeczyt~no napi­
fany przeciwko bf~dom Eutych{fa, Aa. 2. Concilium cafe zawoł~fo: Ta fr/J wiara 
Oycon;, ta iefl wiara Apoflo1'ow, td ieft wiara nafta, td ieft wiara 1v/tyflkich wier­
nycb.Anathema tym,ktorzy tey widry nie trzymai~.Sam Piotr mon1if przez uflaLeona. 

S. Irermus i;b. ~· c. 5. mow1: Do tego Kościofa R-x,ymfkiego dla iego Zwierz­
chności powinne fi~ w{Iyflkie flhodz.ić Kościo1j~ to iefl zew/tqa, gdziekolwiek fe 
wierni. Ten bowiem iefł zrz~dfem iedności Kapfańfiwa, ten iefi do ktorego nie: 
wierność y zdrada albo faffz przyt1~pić nie moie. 

I S. Cy~ 



CStf Cz,ffc pierwf!a. 
· S. CyprHn Ep. $)· t. <J„ o tych, ktorzy fi~ od l{ościofa odf@czyli, mowi: 

Ci fe tak z.ucbwdJi, ie śm;eti lifty fwoie jprofanowane y Schifmatyckie opponować 
przeciwko Katedrze Piotra Swiętego y przr:ciwko Koscioł'owi pryncypaln.emu1od kto 4 

f?go pochodzi iednoś<f Kdpiańflrva, nie uwdiai:lc, ii llz,ymianie fll, kto1'ych widrd od 
Apoftoł'd iefl wychwd/01111, y do ktorycb niewierność prz.yflępu mied nie mote. · 

S. Hieronim contra Ruń.num lib. ~· c. 4. W iedz o tym, ie widrd Rzymfka 
przez. ufla Apo'(fo.fa wycbwilona nie przyimie ojJukiwania twego, dni odmieni wiary> 
cbodby y Aniof ind'czey nd.ucza-f, niż. nduc:za Kot'cioi'Rzymjki. 

roz. S. Piotr Chryfolog pifziJc do Eutycht-f:l. Archimfoddty CarogMdzkie 4 

go potępioneg9 przez Leona Papież1 c5k go. napomin~: Napominamy wdsBrdcie 
/{o-cb.,zny, Ep„ I.9.0·. dby[cie uwdiati ;v duchu pokory y poflu/f eńfiwa to„ co iefl ndpi­
fano przez. Bfogojlan!-ion.e-go, Papieża Rzymjkir·go: gdy-i Bt'ogojftnviony Piotr iyie nd. 
f n;oiey SioJicy, Y' pokizuif prdwdę widry tym„ ktorzy iey ff ukaitJ„ 

S. Lucyufa Papitż y M~czet.11ik, 1 tory żyr okofo Roku 2)+· p\r7~c do Bi­
flcupow- HHZpańfkich tak mow i Ep. 1. Kośc ·of Rzy·mjki iefl Apoflnljki „ y .:.tldtka 
wfJyftkich Koicioi'om, ktory fif nigdy nie oddaiif rJd poddma Apofloljkiego,ktory nigdy 
ttift iefl żadnym b~dem poma umy, dni zwiedziony przewrr;ftwścif} nduki Heretyckiey 
tl)edfug obietnicy ddney od Zbawiciela: Pietr.i.e pr,ojilem id zd tobtJ„ dby nie uftafa 
mid.ra twoi a. 

Leo IX. Ep. ad PetrumAntiochmum mowi: MtJdlitwaChryflufowa zd. Piotrem. 
bJfajkuteczna, . że wiar.i· iego nie u(Jdł.1 y nigdy nie u/idnie. 

IO~. s„ Bernard) ktorego fam K:atwin wychwila,pifz~c do Papieża Innocen­
cyufza II.. Ep„ 190. mowi ;~ 'Trzeba donieść diJ A:po/iolfl1va t1veg? tVffyjlkie nieb e­
ffi.iec.~eńjln1a y pogorf1enia 1 ktore po.rvflaią. w Domu Boi:Jm, ofobliwie te, ktore fit 
tyk.ii(I wiary'. SfujJna. bowiem rzecz it'fl na tym rn~eyfeu r.eparorvać ff kody widry, 
gdzie widrd ni~ moic- m.ied zddnego nfrdojldtku~ Ta bowiem ie/i pri:erogatywa y 
Przywiley tey Stolicy : do ktorey bo1viem inney Stollcy kiedy mowiono :. Profitem zci 
(ieb~c·„ dby nie u/Jd.fd widrd twoia ?' A zdtym to, co nJftępuie ~ d ty ndwrocony po· 
twierdzay. Braci~ twoię, do,SukcejJora Piotra ndleiy ;. y teraz tego· potrzeba 1vyci~ga~ 
Czd.r Oycze ndykochańjJy„ pokazać· go.rliwość-twoię,, cz.d.r uczcić twoie l'din.ifierium. 
W · tyna: wype1niff fu11kcy1 Piotra,k.torego, Stolicę trzymd/1~. ie-śli przez nipomindnia 
twoie, b~dzieft' potwierdzai' (en•a chmie·i(Jce Jię 1v wierze y ie śli powagqJwoitJ, pojkro­
mift SMzicielow y Korruptoro.w widry. 

Owoż: moi PP.maCie-Swiadkow,ktorzy nim ia y \'-'Y byliścif!,tę-p,rawd~ zeznali. , 
Z. Augufly. nem tedy S.wi~;tym l~b .. 2„- in Juli an. Cytuię...wdl. przed tych Sfdz:.io1v, 
ktorzi, nfr' ~y)i dni moie.rni Pr~1iacidami1dn:i wd/lcmi,Nieprzyiar:idami,_ ktorzy nie„ 

midi. 



l<ościoł' Rzym/ki iefl-pr4HJtlziwj: ~1 
mieli Uc!nego intereff u, dni mnie folgon;ać, dni wdm zd/1korlz.id. Oni tylko tego 
nduczdli,czego nd ten cz.di w Kos'dele nauczono, y co im hyfo podano od Predec-efferow ~ 
frh. Ci iu'i odfedz;/i JPrdwę ndff; przed ndfJq dyfPut~. Oni dni wd1, dni nd1 nic 
zndli, a iedndk wd1 potępili, y tdk my wygrd/;s'my, nim potyczkę izdczflis'mjt. 

104. Nawet Janfeniflowie,ktorzy wam w niektorych Punktach pochlebui~, 
t~ż uznawai2 prawdę, ktor7y chociaż trzyma i2,ż :: P:lpic:ż może pobf ~dzić, iednak 
fl::ltecznie tego nfoczai2, że Kościof Rzymfkj nigdy nie może w wjerze bf~dzić. 
Pof1uchaymy ffawn ego tych wiekow Jfof;:nifiy Nikola od fwoich Grand Nicole 
n hwfo go, ktory Tom. 2. fupra Symbol. inftr. 10. c. 10. png. 467. tak mowi: 
Jeśliby Pdpiei updH n1 Mki Viid przeciwko wfrrze,co moie hy:!; izd!i zdtym idzie„ 
ie nd t :> n CZ.Jl trz.eba było odliczyc: Jię od jpofeczności Stolicy Apoflolfkiey, y czyby na 
ten CMS Kofcioi'Rzyrnfki mogi' zoflać Heretyckim, idko zofldij Kościoły Carogrodzki, 
An i ioche1~fk; y Alexandryfk1? Odpowiadam:byndmntey: bo nduka tycb,ktvrzy nie pr-zy· 
z.nahJ P.ipidJn;i infallibilitat · m, td ieft, ie BOG nig:!y ' ie dopuści , dieby Swirta 
Sto!ica .1/bo Kofcioi Rzymfki wpidf 1v ;dki błtJd, przez ktoryby midf /tracić n1idrę. 
Pn.yctyna tego ta fr{i, ie ponfr1v.1ż. [(ościał' powinien mied gł1..iwę widomtJ, d infJey 
gł'omy mfrć nie moie, kt·om Papieża, gdyby tedy Pdptei pobfJdził w wierze, nie do· 
pufcdby BOG Kościoi'owi, d'1y tdki go uzndn; il' zd gi'ott'f: y tdk fię ftdfo, gtly Lihe­
riu/f podpifał Ari,1ńfki Dekret,Fchx z e(ł po{:ldzony nd iego mieyfcu, y Kofciof Rzym-
Jki nie ndfladowat'M{du L1beriuff a. Bo lubo prawi, god11ość Pdpiejka nie utrzy­
muie Papieża, dżAy nie mag!' upaść, dle z obietnicy Chry/hfaw·y utrzyrnuie Kościof 
R-zyrnfki, ażeby bfędow iego nie nJŚ/adowa:f. Toż mowi~ M. de Launoy N. du 
Pain. y inni. 

105. Wfzylłkie te Swiadectwa, ktorem przywi()dr z Pif ma, z generalnych 
Concyliow y 0 / cow Swiętych i1wnie dowodz~, że Kcściof Rzymfki fundowany 
ieU od JEZUSA Chryfiufa, że ten Kościof nie' może bf~dzić, że kto fi~ nief@czy 
z tym Kościofem,nie iefi Katolikiem. A przecie po tak iawnych Swiadectwach 
w 3fz Piktet Refp. a M. Andry Tom. I. Ep. ą pag. 204. śmie ffi')Wić: :Jd utr-zy„ 
muię, ie tdk ieft idśno, ie- niff 1 Religia r(formowana ie/I Apoflol(ka,idk iamo iefl, 
ie ie(i dzir:ń w poi'udniu. Bo prdwi proff ę,co my wyz11d1vdmy y wierzemy, cz.egobysmy 
sd Apofioiow nie wzięlt, y czegoby :d:e y my nie wierzyli? W/Iyflkre prd1vdy jkl'adu 
Apofloljkiego, izali nie fe Apoflotjkie ? Ll1y prawi, one przyimuiemy. Przyimuiemy 
cdł'e Słowo B,-,że pifaw:, my nic nie wierzemy, coby nie było zdmdrto w Piimie S. 
Zd cot tedy Kofciof re(orrnawiny ni~ ma być Kościołem Apofluljkim. 

u v.Nie,moi PP. nie! wa ii Kościor wedfug w ~1fzego mniem3nia reformowany, 
nie iefi ApofioHki. Bo z wafztgo wyznania wiary dowodz2cJiak wiele rzeczy ietl 

j 2 w fi„ 



€8 Cz.ęsl1 Pierwfia 
w Piśmie Swiętym, ktorych wy nie wierzycie. Bo profz~ was, izali to iefł pnyi• 
mować care Pifmo S. nie chcieć wierzyć, że Piotr S. ma Zwierzchność nad innych 
Apofiorow, maiic o tym iawne Pifmo, że ChryJlus Pan na nim pierwfzy zafożyr 
Fundament Kościotl fwego mowi~c: Matt. 16. v. 18. Ty iejteś Opokt], d nd tey 
Opoce z.buduię Kościo·f moy, d brdmy piekielne go nie pnemog~1, y tobie dam klucze 
Krole/J,va Ntebitfkiego. Do tegoż Piotrn.Zb.1wiciel rze f Luc. 22. v. p. Ja 
projifem z.i ciebie, d!y nfr ufldld widrd t;voia, d ty ndwrocor:y potwierdzay Bi·acit1 
twoię. O nim. µo\ •ieJziaf ChryHus, kieJy rzd·r do Al:''>~bfow ta;nże v. 26. Kto 
wirkffy ie.fi miedzy 1vdmi, · d będzi" idfo m•;ieyffy, d kto iefl Preceffurerrz, to ie/ł 
Z1vierzchnośc mai~cyrn, niecb będz,i„ i~i~'o fl' 11ga. T ·goż Pwtra uczynłr Pan p~ 
zmartwychwt1aniu flv'nim Pa' .'.Z"m Mey trzody fwujey,mowi~c do niego Joan. 
21. v . 17. P„rJ Rir.rnki moi ,pai Owe ·; moie. 

I 7 .... V1owić1e idzcZ<" z w1fzym Pi ·tetem t:lmże: PrdflJdy utwierdz..one prze'la 
cŹ.~Y~'.Y Co 1cyti.l Oe.lumenicu, jw li nie fe ;Jpofioljk ·e ? d te my prx.yimuiemy~ Moi 
PP. gdy!ly~ ie przyimowa!i pd·\·dy utwi~rdz-m~ na tych Concyl1ach, tubyśćie 
przyimow.lli t1a~)i~h za grc.w~ wid,>m~ y Rz~dc~ Koścwra powfaęch ego, gdyż 
Concyl.iu • Ch:.ilcedoń:ki~ wyraźni~ nr wi .dEJton. 2. że Leo P3pież prezydował 
pr:t.ez fwoich Por-r iw, ia~o gl'owa nad Ctfo, kam i. Wfzyil;y Oycowie tamże na". 
zwali Bilkup m K{ic01ickim <ilbo p.)wfz~chnym y Ap:)!łolikim z Piotr,..m Swi~tym, 
ktory ietl Opok~ y pod por~ KJś :iofa IC1to!idi~go y fundamentem pdwdziwey 
wiary. 

Gdyby wam Oyćit-c Swiatf ;ści, BOG naymifośiernieyfzy otworzył oczy na 
p0znfoic praw<ly, 'l'-'Y byśc;e fan i nad fob~ mifośiPrd~i!! mieli, y obaczylibyl;cie, 
że fię nie f>Dddaiecie ~hi Pif.nu S. foi Concyl'um) ani Oycom Swi~tym~ani nawet 
przyrodzonemu rozumowi, ktory ukhuie, że JEZUS ChryfłusJ ktory idl przec.l­
wieczng M3drościę nie zo!Uwif Ci·Ha fwego widomt:'go bez gfcwy widomty,Domu 
fwego bez Gofpodarza, K ro!efiwa fwego bez Rz2Jcy ,Owczarni fo oiey bez Pa!terza. 

108. Mowicie, woracie, wfqfikie w~fae Skrypta napefniacie, oświadczai~c 
fię, że i~~ Pifma S.w i~tego trzymacie y czterech pierwfzych Concyliuw, a w rzeczy 
fa1ney L>ufze Pro1łac ·2kow z:.l-vodzicie, przeciwn~ n:fokę im podai~c. Nie tak 
mowi Panowie, nie tak trze,b1 poHępować w drodze zbaw!enia wiecznego, nie w 
duchu hardości y ni~pofł'uiZ::-ńttwa, ale w duchu pokory zayJziemy do Nieba. 
Jeśli fię ni' ndwrocicie, mowi Pan Matt. 18. v. ~· y ieśli /if nie fidniecie idka 
mdlua,kie dz.i~ci, nie wnidziecie do Krole(l;va Niebiejk1 go: S. Htlari mowi: 
Dzieci mtde fł'uchai!J Oyca, poffuffnó' [cJ Matce frvoiey. Jdli tedy chcecie być 
prawdziwemi Synami y D.lit:óni JEZUSA Chrythlfa, trzeba mieć Ducha milu-: 

· czkich1 , 



Kościoł Rxymfli iefl prdwdrJwy. tfjl 
fzkich.s pokornych„ trzeba fłuchać JEZUSA Pana iako Oyca, ~ pofłufznym być 
Kościofowi iako Macce nafzey. 

109. Nie dziw moi Pfoowie,że waśi mniemani Reformatorowie tak gfęboko 
zabm~li, bo cale byli pych~ nad~ci,p~zcnafdli fwoy rozum nad wfzyfikich Dokto· 
row y Concyliow, ińko znać i pi fm ich, hore przywodzić dfugoby było. \Vey• 
rzyicie ieno w Pirma M~rcina Lutra,we yrzyci :: W , Kśi~gi Jana Kalwina, a czytai2c 
bez p:ltTy i uzn1icie Ducha hardcści y ni1• pofł'ufa· ńlłwa, wynafzai~cego fi~ nad wfzy„ 
fikieConcy ia y O ycow S-. , i~t) ch. f.'ie d3rmo tedy Zbawiciel n~ffz dzi~kuie Oycu 
prztd ·i t:czni.:ITIU Matt. u. v. 2). Wyz.rdn;d,n tob1 Oyc:u, Pdnie Niebayź;em;, 
żeś to ztikry1' przed m~dtemi y roztropnemi, d ol>ji.11.iiiei maluczkim. Bo iako Piotr 
S. mowi : BOG py/Jnym fi~ [prz.ecir.;1a, d pokof'n;•m dtue iafkę. 

Profzę tedy Oyca mifodzierdzjn, aby ~ 3m moi PP. daf fafk~ y Ducha po­
kory. Br pycha y wyfokic o fobie rczumienie, idt fundamenty zrzodfo wfay„ 
fik ich odfz ze ."e11fiw y hf'refyi ; aby ta iwkora, krora nie zn~, iako mowi Augu­
fiyn S. ani Schifmy, ani Hertf}i, przyprowadlifa as do prawc.lziwey Owczarni 
JEZUSONEY, ktor§ ieHKościor S. Katolicki Rzymfki-. 

O Z D Z I A L VIII. 
Da!ey fię dou;odzi, że lCościoł Rrzym/ki irfl prazvdziwym Koścw~ 

ł~m Chry/lufawym. 
110. O pewna rzecz iefi, że ten iefl pr~wdziwy K()ściof Chryfiufow, ktory_ 

od Chryfłufa Pana b~dęc fundowany, od żadnego infzego nie wyfzed{ 
K0ściofa. A Kośćicf Rzym!ki ie!l od Chryfłufa Pana fundowany na 

Pietrze, iako fię iuż wyżey pokazafo, y od żadnego infzego I(<>ściofa nie wyfzedr, 
ani fi~ odfzczepif ;, .bo nie można infzego Kościofa od Chryfiufa Pana fundowane­
go pokazać, z ktoregoby wyfaedf, y od ktoregoby Ci~ minf odfzczepić. Bo pier­
wfzy Kościof Chryttufow p~fitlnowiony iefi pod rzędem Namidnika iego Piotra 
Swi~rego, ktoremu trzod~ fwoi~ do pa!Zenia y rz~dzenia pod<lar. Od w Nie­
bowfł~pienia tedy Chryllufowego byl tego Krściofa P a{Lrzem y RzC$dc~ Piotr. 
Po Pietrze Linus; p0 Linie Cletus; p :d{kcie Oem·.: ns, po Clemenfie Anacletus 
y takfucr:effi ·vtf rnowii trzeba aż do dzifi yfu go BE N EDYKTA XIV. Od 
ktore~o tedy Kościofa Kościof Rzymfki miar fi~ odfaczepiać , ponieważ n~deń 
pierwfaego nie byto od Chryfiufa fundowanego? a zatyra Kościof Rzymfki idl 
pr~wdziwym Kościofem Chryitłlfowym. 

I 3 W fzyfU:ie 



70 Część piern1f! a~ 
W _fzyfikie 2aś inrze Sekty, Zgrom3dzenia, Zbory nie poA'ufzne temu J{o„ 

ściofowi, wyfzfy y odfzczepify fi~ c1d tego Kdciofa Rrzymfl<iego ~ 3 z:.ltym one 
nie f~ Kościofem Chryfiufowym, ale f~ Czfonkami odciętemi od Cia.fa powfze· 
chnego Chryfiufowego, {~ gafęziami ~uchemi odfzczepionemi od pnia, ktore fi~ 
nie na co nie zgodzę, ie no aby byf y wrzucone w ogif'ń. 

nr. A że wfzyfikie infze Sekty odfzczepify fi~ od Kościofa Rrzymfkiego, 
Hwoa rzecz itfł: Bo na przykfad Ariufz byf K5pfan Kościofa Alexandryitkiega 
zr~czonego z Kościofem Rrzymtkim, a pr;tym cd niego fi~ oclfzczepir z Adheren · 
tarni fwoiemi. Toż mowić o Macednniufzu, Eutych~fie y innych Herefyar­
chach. Ze też moi PP. y waśi Reform3torowie odtzczepiii fi~ oci'l{ości0faRzym­
fkiego, y z niego wyfzli, przeć temu nie możeci e , bo wi c:: cie że wprzr·d Luther 
byf Zakonnikiem Kościofa Rzymfkiego, Kalwin byf Kanonikit:m, Zwinglius Ar-
'chidiakonem, o czym oni !ami świadcz~. _ 

Talt Marcin Lurher in Co!JeElione nova E,t>t}lolarum occafione Jubil.2i E van­
gelici edita Hal.:.e .rln. r717. append. 6. o fobie mowi : J..i pr.uvi będ{Jc: Pdpiflq, 
daleko lrylem gorli!vf!y , niieli ci, co ter.1z pnecilvko mnie piftJ. 

nz. Kalwin lib: 4. ln(łtt. c. z. n. 8. pifz~c o Ka rnlibch Rzymfkich mowi: 
Myśmy fię odłęcz.yli od icb Kofc1ofa, my ochrzczeni iefieśmy 1v Krvlefiwie Papie­
fkim, y od niegośmy jię oddzielili. c. 6. n. I. 

M. Moulin fł'awny Genewt>ńtki Minifier w fwoitn Katechizmie, cafy napi­
fawfzy' Rozdzi:if o odr~czeniu fi~ Kalwiń lkie y Sekty od Kościofa Rzym!kie>go Sefr, 
.9- chc~c powagi d0dac fwrn1u odfzczepi· ń {hn1 , zażyv:a tych ffow P1fma S. 
WychadŹ1.:ie z Babylo'1 u Ludu m·?_Y , diebyście będ3c uczejłnik.Jmi grzecbow iego, 
nie h.,.vli tei ucz.eflnikami y kary. · 

M. Piktet nie mniey miedzy wami zalecony Minifter w fwoim . trzecim 
JGtechizmie c.1~. p. n<f. pyta 11~: Na.fi OJcorvie czy dobrze ucz.,yni!i, żefięnie 
odi~c'Zj'!i od Kafcioi'a Rzym/kiego ? Odp'n-viada fam: Barzo dobrze : bo niet1_wina 
otrzymać Z~'4wienra nJiecz11ego 1v tym Kośdele, lętcry ie/i Bdf wocbnnl(ki. T oc moi 
PP. ia zeznaniem warzych famych Reformatorow y Miniftrow \\.yście wyfzli y 
odfzczepiliście fi~ od Rzymfkieg0 K0ściota,ktory hyr nawtt wedfug farnego Kal­
wina lib. 4. Inffit. c. 7. n. 4. Mdtkr; w/Jy/ikicb Kofciolon:, y poczyniliście nowe 
fobie Sekty, Zb'Jry y zgromadzenia na fironie. Co iak wid kim grzechem iełl, 
możecie pozodć z farnego w:llzego Kauchizmu Wielkiego, w ktorym fi~ naucza 
w Ni edzie l ~ IÓ. Kto nie iefl w prdtL1dzirvym Kościele, w iakimkolwiek innym 
zgro__madzeniu zoflaie, ktore Sekt<z fobie nd flronie uczyniło, nir: in/Iego nic może 
'IJ'lieć) ieno wieczne pot; pienfr. A wyście fobie Sekt~ uczynili na fitonie, wyśCie 

wyfzli 
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wyfzli z Kościofa Rzyrnfkiego , ktory ieft prawdziwym Kościofem Chryllufo'": 
wym„ toć wy nic infZego nie możecie mieć, ieno wieczne pot~pienie. 

·u~. Izali tedy moi PP. z pfaczem ub(:)fewai~c nad tak wielb~ firatł dufz 
wafzych' nie możemy tego tn'.JWiĆ do was, co niegdyś s. Cyprian Bifkup Kar­
thagioeńiki mowif do podobnych wam Heretykow de unit. Eccl. Jib„ 80. Wy 
odi~czyrvfty Jię od Kośr.:iola, odi~crzyliście /ię od JEZUSA Cbryfiufa y od iego Ervan4 

gelii. Bo nie my od wd.r odi~czyl1śmy fit, dlc wy od nd.r od/Jczepilikie jię, czyniqc 
nd uflroniu Schadzki y Zbor;1, y uformon; :iw/ly Schifinę y Herefy~, porzuciliicie 
zrzodfo y prawdę. Widzicie moi PP. z cych iiow S. Cypriana, że odf~czać fi~ 
od Kościofa.s ieft odr~czać fię od farnego Chryftufa y cd iego_ Ewangelii,, a zatyn:i 
iefi to brn~ć w dalfze bfędy y Herefye. Czego nas y Pifmo S. uczy. 

I 14. Acł. zo. v. 17. S. Pdwef będrp: w lvWecie wyfl'af do Ephezu, dby przy.:. 
hyli Sta1fi Kościelni: ktorzy gdy przy/lli y wejpoł' byU, mowii' im: Strrz,icie dlbo 
pilnuycie wds y cdi'ey trzody, w ktorey wds Duch S. po/iJwif Bi/kupami, abyście 
rz;J.dz.ili Kośćiofem BoŻ:J'm, ktorego nabył krwi~ fn;oitJ. Bo id n.:iem, ie po moim 
odeysciu przyid~ nd wds wilcy drapfrini, nie przebaczai~c trzodzie, y z rvd1 famyćb 
po1vj1antJ Męiorvie przewrotnie nduczai~c, die by po1:iqgnęli Ucz.niow zd [obtJ~ Dlii 
czego cz.uycie, pdmętai~c, ie pt·:uz trzy ldta rve dnie y w nocy nie przej/ulem Ze' 

łzami napominać każdego z wd1. . 
Z tych ff ow Apofiofo S. ia w nie znać~ ze z pofrzodka .Kościofa , z famychż~ 

wfrrnych mitli wyniść, ktorzy mieli łZarpać y rozpdiZać rrzodę- Chryfłufowę ·: 
ń my {fofznie możemy mowić, że to S. P3wd wfafnie o wafaych Reformatorach 
prztpowiedziar; bo ooi wyfzli z rona tego Kcściota na· rozfiewanie n3uki prze ... 
wrotney y przeciwney Ewangelii. Co wfzyfłkich prawowiernych Chrześcia11 
mi:.;ifoby pobudzić,. ze. fzami wzdychać y j~cuć przed Beg.iem z Pa wf em Swi~rym 
nad rak wielk~ zgub~ y fłrat~ Synow Kośc1ofa, ktorzy fi~ oddalili od fana tey 
Oblubienicy Chryftufowey, ktora za zeznaniem farnego Kafwina byfa Matk'b 
wfzyilkich Kosciufow. A ieśli KościorRzymfki byr Mark2 wfa_yfŁbch Kośc1ofows 
toc byr ed JEZUSA Chrytlufa fundowanym y zafożonym. A K1...ściof JEZUSA 
Chryfiufa bf2dzic nie może. Toć Kości.or Rzymtki bf<tdzić niemoże. N a· co y wy 
pow innibyście zezwolić wedfug pryncypiow wafey nauki. Bo Kalwin lib„ 4„ 
I n/fit. c. r. n. 17. n focza:. ie nie byi'o żadnego mfrku, ktoregoby Pdn nie miai'fld­
ran;a o Kofciele frvottn, y nigdy nie bfdz. e te&o, i,eby p1-z::-fl.'Ji' mieć paranie O· nfor„ 

. Y M. Claude wafa .Minifier 4. part. c. z. w Kśiędze, ktorey Tyt uf ietl ; Obrana 
Refarmacyi, zez.nawa, ie treśf} y effanr:yLl Cbrześciań[kiey ndukt dtbo Chrifiianiffimi 
z.upefnie zojid.wdfd w Kofr.:ie/e Rzymfkim, y rv nini Judzie: mogli , zbawienie wieczne· 
otrzymać. I 1) „ Jeśli 



7Z Cztśc pierw/ta. 
Jr1. Jeśli tedy Pan zawfze miar, y nie przefianie nigdy mieć ftarania 9 

Kościele fwcim, tcć Kościoł Chryfiufow ni.e mcgf w bf~dy upaść: A na c.oż wy 
w fwoiey Konftifyi Artykuf wiary formuiecie,że Kościof zdpadlwe m/Ie_lkie rodzaie 
fl1perfłicyi zcibohonow y bdł.·vochwalftwa. ]dli także wedftig Klauda wafzego treść 
y effoncya Chrztściańllwa zdławafa w Kościele Rzymfkim, y w nim można byfo 
zbawienie wie.czne otrzymać, za co fi~ tedy wy cd tego Kościofa odf~czyliście? za 
co zbawienni drogę porzuciliście? Ah ślepcto żad n:: mi fzami godnie nie opf a• 
kana ! O irzodro wfzt:lkiego niefzcz~ścia ! obierać raczey iść z3 w~fzemi fartiy­
wemi Prorokami, wafzemi mniemanemi Reformatorami, niż za JEZU SEM 
Chryfłufem, ktory rz~dzi Kościofcm fwoim przez fwoich N 3mieśnikow, Sukcef­
forow Pi(:td Swi~tego, ktorego Chryfius uczynił Pafierzem Owczarni fwo~~,Y ! 
A tak moi J_JP. tym famym odf~czyliście fię od Chryfłufa,żdcie fię o~U~czyli o~ ~o~ 
ściofa iego. y ta idł nallk5 Wtiyfikii:h Oycow Swiętych. I 

n6. S. Cyprian tak wiele nfay tu cytowany de Unit. Eccl. naucza ~ Nigdy 
- fię nie godzi odiqc.zać od iedności Kc.ścioi'a. Ba ten, ktory (ię edi't;cza od Kofciorfa, 

nie iefl ucxeflnikiem obietnic Chryftufonycb, óle iefł obc;'m, pr( fanus, y Nieprzyia„ 
ci etem i~go iefl: bo nie moie mieć BOGA zd Oyca, kto nie md Kośc1ofa zd M.itl·ę. 
;jako nik nie mogi' uyśd śmierci pod czar potopu, kto nit: byf 1v Arce Noego, tak nikt 
nie mote być z.bdwion, kto nie iefl w Kościr:le, ktorego Arka figur~ by.f"i. JViowi Zbd­
n;iciel ndfl: kto nie iefl -:..e mnij, p1"ucin.•ko rm:ie ieft, y ten ktory nie zbiera ze mn!1, 
rorzpra/Ia~ Ten ktory rmie iedność Roicicł'a> przecm.1ko Ch·ryflufowi ponftaie. Ktory 
zbiera nie n; Kościele, die (:xtra Ecclcfic.m, ro2.prafla,roxrzucs Kofdoi Pańjl..i. Ten• 
ie Zbawiciel ieftcze mowi: Jd y Oyczec iedno ie[ieśmy~ y ndpifano o Oycu y Synu, 
y Duchu Swiętym, te trzy Ojoby iedno fe. A ktoi imaginon;ac; fabie hędzi~, że td ie-
dność Kościoła powPgtJ BofktJ pofla12owiona) przez Niebiejkie Sakrament a fe.Jeiona:. 
może być rozdz..frlor1a przez dywi~y(J don;cipow ? Kto nie zachowuie tey iedności, nie 
zachowuie prdtva Bofldego,nie z.dchon:uie Wiary Oyca y Syna y Ducha Swi{tege, nie 
idcho1vuie życia y zbd1vienia. -

117. Tenże wielki Dcktor y M~czennik Chryfiufow Cyprian Swjęry daley . 
w tymże Liścit> poflępuie: Y mrgc;ź oni rozuniieć, ie .JEZUS Ch; JflUi iefl z niemi 
w ich Schadzkach y Zborach, kiedy oni farni nie fe w Kościele? Choćby oni śmierć 
podięti dla wyznania imienia JEZUSOWEGO, td krew ~d mego przelana nie 
zm;iiab)' ich n1iny. Schtf ma dtbo od/f czepirnie y odł~cunie fię od Koscio1'a, itfl to 
grzech tdk f!kdt·adny>tdk cięflki, ie go Jfama śmierć zgł°ad't:H nre moie. Ten nie 
moie być ft1ęczennik;em, kto nie iefl nJ Roście le; Ten nie moie przyiśd do Kroleflwa> 
kt6ry po1 wca Kosciof, ktory ma krole1Var.}. :JEZUS ChrJflH4 ndm dat'y zoflawif 

- ,./ pokoy, 
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pokoy, ·o~ ł.al~cił',dhysmy itdno hY.~i, o"'P1:11rYir.uf n~m_ ztic~ows,~ 1Vię.~ rni~sc~. ~tde°'1 
BOG 1efi, 1eden JEZUS Ch1'JflU1, 1ed~n Kosc1oł, tetlna Wra~a, 1eden Bifkup.. 
ieden lud wier"y zi~d110~'1.JJny n>· ietlno C'iał'o pr~er. nfr porargane tt'if.Zy miłofti y ie­
dnos'ci. Jedność nie moie być' rozdzielana-; iedno Ciało oflać Jię-nie ·moit:, Ct.{on~i 
fe nd czfści y /lmdty potargane y rod')czone. Ktokolwiek fi; od/fcupia )' odł~cu,. 
od pnia, nie moie mieć zycra, y traci fundament zbdnJienia. Poty S. Cyprian„ 

n8. Widzicie moi PP. iak: gani Swięty Cypr1an tych,horzy przyi~Ii P~r ... · 
tH Nowacyana, ktory uczynif byt Schifmę :llbo odfzc:zepit"ńfiwo w Kościele 
Rzymfkim przeciwko Papieżowi Kurneliufrcwi,. y pdt3df fi~, że go, to iefi No­
wa,cyana na u(}roniu pcświęcc ,no na Bifkupflwo Rzymfkie, a to i tey okazyi: 
Nowacyan z fwemi Pariyzantami n~ucznr, że l<'orneliufz y d„ hon.y w kgó 
fpo!.e.czności byli1 wpadli w br~, że Korn.diufz przyirno"·af do pokuty upadfych 
w 11itdcwiarfiwo pod czas fhafanego przt:·ślJdowania Decyulza Cefarza, a zatym 
iiko oni mowili, dńwaf okazH wiernym do upadku w bMwochwalfiwo w oa­
dzieię przypufzczcnia znowu do pokuty. Zr2d hdherenci Now.acyaoa wriufzafi, 
że trzeb~ odf {!CZJC flę. od fpofeczności Korneliufza, a przyfi9pic do Nowacya,n;:i. 
lz{\\i moi PP„ nie t·cź famo y wy mowicie ~ izali nie mowicie, ie Papkż y Ko­
ścior Rzymfki pobf<Jdzif, że Katolicy· pcmaz~li fię wfz.clkim plugafiwem Mfw.o ... 
chw31ttwa, prze to trzeba od P:lpi.eża y Kościofa Rzymfłiego fi~ odi~czyć? Ap­
ptikuycież tedy w3m przywitdzion~ Exhort~ S. Cypriana, ktoraby was miara 
porufzyć y przetłrafzyć, ieżeli iakiekolwitk macie fiaranje o zbawieniu w·ecznym. 

119. Swi~ty Augufl:yn wyHadaięc owe fl'owa Dawida Pfal,m. "71-· v~ ~8-
Mihi autem adhttfere DEO b"num eft. Mnie zać być z:/'9czonyn1 z Bogiem do.hra 
rz.ecz lefl, y pokiadać w Pdnu BOGU nddzfr;f moię, dieb)m oznaymow111' n;[Jyfiki~ 

.cpon;iadania twoie w hrdmdch Cfirki Syońjkiey. Abym opowiadtil gdzie? 1vKofcieJe.: 
ho gdzie it:a'ziey excraEccłefiam opon:iadać cbwd/ęBofkg daremna r~ecz iefł. Pr~etp 
mdia rzecz ieft-chn 1alić BOGA; opowiadac chwdi( iego, ale to cZ;Ynić trzebti w 
Brdmdc/J Corki Syoń/kiey, w Kościele Kdrolickim. MieJ ~dw[Ie fV fercu ietiność 
Kos'cia!a, nie czyń nigdy odjlczepiehfiwa miedzy wiernemi, prowadź ith ~dw[Je do 
iedn?ici,dby iednJ1m Ciałem ChrJ:flufawym byli: bo ci ktor~y (ię Dd1~czai,~ odKościofa. 
nie fo Chrzefcianie, cbyha imieniem tylko: bo JEZUS Chryfl~ nie itjł u nir:h1 
y co 1vięcey, oni fe gorfi, niż gdyby nigdy me byli przyifli 1viary. y chocby oni ia· 
dnego inffego grzechu nie popełnili, krom tego, że fif odf9czyli od Kościoi'a Kdto/iclue­
go y '1d iednoici widt-y, choćby nie miem ia/r.'rJ miell pohoż11of<f y fwitJtobJiwfJfc, ktorf 
fobie rtJieć imaginui~, nie wnid~ nigdy do Krole(iwa Ntebiefkiego. 

120. S. Hieronim Dial. contr. Lucifer. mewi. 'Tr~~ba przebywać m 'l)m 
K Keki~„ 

-"' 
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Kościele, ktory ufundoNany pn.ez Apoflołow, t,-wa ai do tych czar: y tak gJy ufy­
/!yf!, że ci ktor-zy fit; być mienif Cbrześcianarni, a nof!~ imif nie Zbawicie/a ndff ego 
JEZUSA Cbryftufa, ale ct.yie in/!e, idhl to M11rcyonitottJie, Walentiniani J inii 
NowiJtorowie, wiedz o tym, ie to nie ieft KofcirA' JEZUS(l Chryflufa, die Synago• 
ga Antfrhryfta : bo z tego farnego, ie fe nie ddwno poftdnan.1ieni, id ko ich I mię po­
kazuie, Z'1ad, ie o nieb Apofloł' przepowiedział, ii wynidtJ:Ludzie z po[. zo.fku Ko­
ściofa, kt(}rz.y nauczać będ~ ndukę prze1vrotnych, dby za (ob~ pociqgnęli UcMiow. 

121. Tych Oycow Swiętych nauka funduie fię na nauceApofłofow,Judre 17. 
mowi Apoftof: Wy zaś naymilfi pamiętayćie nd Si'owa, ktore h przepowiedziane 
od Apofloi'ow JEZUSA Chryflufd, ktorzy przepotviedzieli 1vdm, ie oflat11ich czafa;v 
prz.yid9 Zdraycy, dlbo OjJukiwar:v.: 1vedii1g i(Jdz [n.:oicb cbodzt)cy w niezboi1:oiciach. 
c; fe, ktorzy h oddalaig fltmi' ludzie zmyślni, animales, io iefl bydlęcym zmyflorn 
dogadzaif}cy, Ducha nie maiqcy. Jakoż wflyfcy Herezyarchowie y ich Scktato­
rowie, ktorży ti~ od Koścda odf~czyli , byli ludzie zmyślności fwoiey ffużęcy2 
kochai~cy fię w farnych fiebi~,horych BOG fpdwiedliwym f~dem fwoim puści! 
na przewrotny urny ff, ktory pr~y pro\\ ad za odfzcztpic:11.fi:w;i y herezye. 

Pif ma tedy A pofl Jlfkie dai~ nam przcfrrogę przeciwko· Heretykom, ktorzy 
fi~ reguluii y ri2dz~ wfa[nym fwym rozumelT' ,a ni.e ś,„ iat'ości2 nam odBOG Adfo§ 
przez Pifmo s. ktore na& naucza ' że fi~ nigdy nie godzi Odf <Jczać od Kościofa, 
ktory ma affyftency~ Ducha Swi~tego, Ducha prawdy, y że tych wfzyfikich, 
krorzy fi~ odf§CZai~ od KościofaJ powinniśmy mieć za ludzi zmyślnościom fwym 
tłużicych, nie mai~cych D1itcha B.')żego. 

122. J~koż w famey rzeczy, czy ieHże to Duch Boży, fłfoowić Artykuf wiary 
S. że famo Pifmo S. ielł Reguł~ wfzelkiey prawdy, 3 prze„ie nie tł'uchać dccyzyi 
Kościofa Bożego, y opuściwfay Kościof Chryfiufow M~1tk~ nafz~ powfzechn~, -
woleć iść za temi, ktorzy fi~ odf ~czywfzy od K ściofa Kolumny y Firmamentu 
prawdy, nie mog~ czego inf-lego nfoczać, krom farftu, iako mowi Augulłyn S. 
in Pfalm. J7· pruciwko Donatyftom. Prawda jpor:z.ywa nd fonie Mdtki nd/f ey, 
ktortJ ie/ł Kościof; Un; ktory Jif (Jdf'p.:za od tego Kośr:iołi, nie moie naucz.ad, ieno 
faffJu, tdk iefl x. 11owu powtarzam, i'i. ~aki nie może marvic!, chyba fałjI. 

N ie mieycie moi PP. za :zf e, ż~ pud czas powtornie przywodz~ też farne 
Texty Pifma Swi~tegóJ albo Oycow Swi~tych, bo co czyni~, abym mogr lepiey 
prawd~ wrazić w ferce Czytelnika mcgo,ktorego ferdecznie w Chryfiufie kocham, 
y che~ go fzczerze pozyfkać BOGU, Kośdofowi iego y fzcz~ś!iwey wieczności: 
powtore wit.izimi fi~, że w tym naśładui~ Pawfa Sw~e_ggyb:ory do Philippenfow 
pifż~c mowi c. J. v. 1. 'Tei farne rzec'l.} wam pifać' mnie w prawdzfr nie iefl 
markotno, dl~ wdm rz.c'cz iefl potrz,bna. . - l\PZ-: 
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R O Z D ·z I A L IX. 
O Tradicy~ch tilbo Pod4niu Kościelnym. 

123.NA nic ba.rziey wfzyfikie Sekty, ktore fi' odfzczepiry cd Kościofa Cluy: 
ilufowego nie bii~, Hko na Tradicye albo Podanie Kościelne, n3zy­
wai~c ie Nauk~ Szatańlkę,y inne nie zJicrone na nie potwarzy Had~ć; 

a· to czyni~ Heretycy dla tego, że oncmi 2awfze bywait przekonani: przeto ie 
cffabić, y die znifzczyć ufifui2. Jakoż y wy moi PP. nie uzn2wacie żadnego 
infaego tfowa Bożego krom pifanego~ gdy formuiecie Artykuł wHry wafzey Art. 
5. Conf. ie famo Pifmo S. iefl Regu?9 n1/Ielkiey prAwdy z.dwierai~ct} to tv/lyfik1 
cokolwiek ndm iefl potr-zebnego d" f/'u'iby Bojkiey y do zbawienia nd/I~go. 

Kościof zaś K1t~licki naucza, że dwoiakie ieft O'owo Bofkie, pifane y nie pi­
fane. Pifane Sfowo Bofkie iefi co, ktore fię znayduie w Kśięgach KanoniczAych 
fi:ircgo y nowego Tefłamentu. Nie pifane zaś Sfowo Bofkie idt tG, ktore lubo 
fię w Piśmie Swiętym nie znayduie, uflnie iednak iefł od Apofiofow podane 
Kcściofowi: y to Podanie nazywamy Tradycyami Bofkiemi , Apofłolf1demi„ 
Kościelnerni ~ Oboie to iefi fl'owo Bolkie , obnie teyże wiary iefi godne, oboie 
przyimować powinniśmy :za rowno. Na zrozumienie tey prawdy trzeba wie­
dzieć, że dwoiakie znowu r~ Tradicye w Kościele Bożym : Uni·verfalrA e5 parti­
cutaru. P-owfaechne y fzczegulne. Powfzechne Tradycye f~ te, ktore fam 
Zb3wiciel nafz pod3f Apofiofom, a Apoft0fowie Uczniom fwoim,Uczniowie.Apo­
lłolfcy dalfzym fwym Uczniom, y tak confequenter id~c aż d() nafzych wieko w, 
choć to n;e iert w Piśmie S. wyraźnie napifano. Partykularne zaś Tradycye ft 
te, ktore iażdy Kościof z ofobna wzi9f od Predecefforow fwoich wzgJ~dem kar­
ności KościeJney. Y te nie f~ tabey powagi, iakiey r2 pierwfze, ieno na to fł'uż~, 
iż każdy partykularny Kościo! może fi~ rz~dzic fwoiemi Tradycyami do k~]r„ 
ności Kościelney należ~cemi. Mowa tedy tu iefi o pierwfzym Podaniu Kościel­
nym, kcon~ Kościor S. wzi~f focct'jfve 0d Apofiofow, a Apofłofowie od farnego 
Chryfiufa; iż powinniśmy ie za rowno iako y Pifmo S. przyimować, gdyż nie 
mniey i ~ 1l Sfowem Bożym iako y Pifane. 

J 24. T ey Nauki Katolickiey Fundament gruntownie iefl zmocniony w Pi­
śmie S\\ iętym. Bo wit:my wfzyfcy dobrze, że BOG W fzechmog~ćy w Prawie 
N a tury rz~dzif ludem f wo im aż do Prawa przez Moyzefza pifanego prżez J3t dwa 
tyfi2ce pi~ćfct y czternaście przez filme Tradyc..yt y Podanie. .Abraham Oyciec 

Kl wie.r-
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wiernych nie miar żadnego Pifma, Ifaak, Jakob, y ich Potomkowie nie mieli ża. 
onego Pifm3 aż do Moyzefza. M~)'Zefz za praw:l "uż p"fanego cz~A:okroć odfy­
rar Lud Ifrael . do Tradyc_yi. euter ~.i.. v. 7. Pamięta.1 mi dni ft.irodawne 
u11Jai rodzafr dtbo pe~olenia w[Syflkie w jlcugulności, pytay jię Oyca t1vego,d oznay­
nii tohie,Przod!MKJ t1vqioh, aip<Jn>iełlz1 to'bie. W prawie taś fafld, iaś 'l ie w idziemy, 
że Tradycye albo podanie wyraźnie nam zakcili Swi~ci Apefiofowie y potym SS. 
Dok'tornwie„ iak·o 9.:aczynam za pomoe2 Boż~ iawnie dowodzić. 

2. Joan. u. także ~·Joan. v. q. mowi S. Jan Apofłof: Mait;c warn 1vięcey 
pifać, niecbciafem prt.e-z kartę y inkaufi: jfradz.iewam .fię bo;vie,n byd u wi1,y uflni.e 
wam opowiedziec,-!. Toć wedfug tych tfow tego Apdłora, ApoftoHka Nfok:a do 
wiary y obyczaiow pottzebna nie wfzyfŁka nayduie fi~ n3 Piśmie: A ieśli tego 
Apofłoła, toć y drugkhApofłofow: boy drudzy nie wfątHo pifali,ale ufłnie też 
uczynili, y owłiem niektorzy podobno nie pifafi, przeHai~c na kazaniu y utloyin 
nauczaniu, ktore- w Kościele S. przez podanie zachowfoe, ma być matery~ wiary. 

HJ'. Ci .. „aś A potłofowie ktorzy pifali, iż nie wfzylłko, co do wi:fry y nby­
ezaiow należy, opifali; farni świadcz~. Joan. ult. y Pawd S. do Theffalończy· 
kow mowi : 2. Theff. 2. Bracia trzymaycie fię Tradyr:y;, ktorefcie 1vźitli lubi 
uflnieJ lubo przez N.ft naft. Y w pierwfzym liście do Korinthian c. II. pitz2c o Sa­
kramencie Ciara P:lńfkiego wyraźnie, zachawuie niektore rzeczy do ufiney nauki„ 
gdy mowi: Ojlatek, gdy przyidę, rozpon„qdz,ę. Cetera autem cum venero dijfronam. 
Ktorego rozpcrzidzenia nigdzie w iego P{fmach nie nayduiemy. 

Jako tedy fam rozum pok~zuie, że Panu BOGU y bez Pifma mowi2'cemu 
trzeba wierzyć, iako mu wierzyli Prorocy y Apu!łarowie: Jak<> także tenże rozl.ltn 
wiar§ obiaśniony nas uczy, iż wiedz1c to, że czego nauczali A pofłofowie„ 
byfo nie omyln~ prawd~ dla affyfiencyi im Ducha prawdy, trzeba byfo 
im wierzyć za rowoo, dk utlnie nauczai1cym, ia(0 y pifz~cym' i:lko pierwśi 
Chrześcianie wierzyli Apdłofom tfownie ucz~cym: naprzyHad Korinthian·e iuż 
wiernemi byli, y wierzyli temu wfzyfikiemu, czego ich S. Pawef ufinie n~11czyr; 
w fzczegulności o Sakramencie Wieczerzy Pańfkiey, nim do oich S.Pawer o tym 
pifar, iako fam świadczy. Jd 1V'i.it;łem od Pana, com ui wdm poddi'. Talt y my 
powinniśmy mocno wierzyć fi'owu Bożemu y ApoftoHkiemu t3k pilanemu LHto y nie 
pifanemu,~łe tylko przez Tradycy~ przez Kościof Boży mai~cy wedfug obietnicy 
Chryfłufowey aflyfiencJ! DuchaSwięcego podanemu:od kton.'guKościofa m~my za 
rawno t1k tłowoBo~e nie pifane„iak:u też y pifane:iiico tu w krotce iafoiey przefo:źę. 

126. A tak byn3mniey Pifmo S. h(Jre iefi: u was iedyn~ Reguft wiary, nie 
7-lkazuie nam„ ażebyśmy nic nie mieli wierzyćJ y nic nie czynk)czego niemafz w 

Piśmie 
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Piśmie S. y owfzem naucza wiele rzeczy wierzyć, y w!ele rzeczy czynić, ktore 
w Piśmie S. nie f~ wyraźni.ie opifal'le,odfyfaigcnati do Tradycyi y Podania ultnego 
od A pofiofow • 

.Zt~d l"utullian de CfJrona militriJ c. 4. mowi: My wiele r~ecty praktykuie­
lnJ'' ktrwe nie Mti.Jdui~ jię 1V Piśmie. Daremnie naś n3glicie, abyśmy to poka ... 
zali w Piśmie, .~le my lHwiemy warn za Swiadk0w Tradycyi, ktora to auchori ... 
zuie, zwyczay, ktoty to potwierdza, wi3r~ ktora to zachowuie. Harum ~ alta„ 
rum ejuflnodi difaip!i11arttm, fi legem e.xpoflula ftripturarum, nul/am invenia ; 
Traditio tibi prieti?nditur A 1telrix, co:i(vetudo C'onfitmatrix, ~ fiśi:-5 obfar·vatrix. 

S. Epiphanius h~refi 6c. twierdzi, że koniecznie trzeba uciekać fię do Tra­
dycyi: bo nie rvflyjlfo moź.·:a pok.hdd z Pifina, gdyż ApfMr.vie nie rv/fyflko ndpi­
(ali, die niektore rzec2'._y uftnie tylko pod.i.li. Toż farno ~ierdzi S. Chryzoftotn 
·pifz~c na drugi lift do Timoth. c. 2. mowi2c: iż to rzedr. iefl penJna, że Apojiofo„ 
-nlie nie wffyfl'e11 to n·ipifoti, czego uczyli , bo wiele r''lleczy iefl, ktore uflttie tylko 
podd!t, m1itJ iedndk tfŹ famę wagę id'1o gdyby pifanc byfj. . 
. a7. S. Auguftyn de Baptis. c"Jnrra D mac. ffi)Wi: Wiele r"t.ecz.y iejl,ktore 
Kolciul' powftecbny trzyma, cboć nie 'MayiuitJ fię nJ Pis'mie„ dle fe ndm poddne erl 
AtJoftołrnv. Don~tytłowie toż famo mowili,co y wy teraz mowicie, że Kościof 
Rzymfki n~ucza. pod:inia L11dzkieg0, y ~fd:fycyi. Leez S. Augufłyn ich zbiia mo­
wi~c: nie ludzkiego podania Kościor uczy, al~ Bofki.;:go, ktcre Apo!lofowie ufłnie 
podali, bo nie wfzyfi~o to na Piśmie zoft.iwili, cż-:go nauczali. 

S. Bazyli lib. de SF>iricu S. c. u. mowi; Dogrnata, .~to1•e fi~ oporviadai~ y 
praktykui1 fię nJ Kościele Cb„yfłuforvym wzięte fe c~śct1 z Pi(ma, <:ż;ŚcitJ z Tra„ 
dycyi Apofiotjkiey, ktora di do 11d1 pr,-:.yjf f'a. Obofr iefl ied11d!mvey mocy y powagi. 
Zaden t .-:m:J JPrzeciwid jię nie tn?Że, ktory r:oko/nJiek rvie o ,p1•a;vie Kofcietnym. Bo 
ieflibyfmy mn1ey poważali Tradycje, ktore fit nie z.nayduiJ w Piśmie, wieJkłhJfmy 
uczynili krzywdf E,vangeiii. 

tz8. Jakoż w famey ueczy, g:łyby wlzyfł~o to, co fi~ nie nayduie wPiśmieł · 
ż:ldney nie byto wagi, daremni~by JEZUS Chrylłus byr dar tak wiele Inftrukcyi, 
y nfok Uczniom f woim: ktore iedn-Jk Op3trznosc Borka nie dopuścira, aby byfy 
napiła ne. AEłor . .c. v. ~· Chryftus Pan po Z111a.a:t ·vychwttaniu f<tvoim przez dni 
4 0. pokazui~c fit im, morvif o Krolefl1vie Bożym, to iefi o rozporz2dzeniu I<ościo­
f&, ktory ielł: Kruleftwem iego. A gdzież fię podziaf y te Srowa Hofkie, ta In­
ftrukcya Chryfiufowa, ponieważ nie idł wyrażona w Piśmie? izali można wie~ 
rzyć1 że Apollofowie iey zapomnieli, y Uczniom fwoim nie podali? 

S. Pawd t~i prawdę ftwierdza mowitc .i . Thdfal- .2. v. i4. ltarJ; Fratu 
l< 3 .fiater 
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flate e5 tenete Traditione$, quas didici.fiu fi--ve per Sermonern,five per Epifiolam 
nofłram. A ·tdk Brada floyde y trzymayde fię podania albo Tradycyi,letorych nd­
Ul:zyfis'cie fię iuż to przez mon)ę, iui to przez li.fi ndfl. Z ktorych ffow kto może 
nie uznać tego, że kto chce fiać mocnym w wierze, powinien fię trzymać nie 
Srowa Bożego pifanego, ale też nie pifanego, y tylko utłnie od Apofiofow podi„ 
n ego. 

N a to mieyfce pifz~G Ch.ryzofłom S. mowi: Z tych f1on1 Apofłoła itlwnie 
widać, ie nie n;flyfikie fwoie nduki y Inftrukcye wypi[af n> f1Volcb lifiach Pdmef 
Smięty, die wiele rzeczy Ucx.niow fwoic:h uflnie nd"'c-zyf> nd Piimie ich nie podai9c, 
ktore iednak trzeba wierzyć. Przeto trzymaymy jię podtltda Kościofa idko naygo­
dniey/lego widry. Podanie i-efl Koiciofa, nie /f uktiy Hić wiecey. Poty ten S. Doktor. 

129. Tenże S. Apofl0f pifae do Thim~theufza Ep. 1. c. 2. v. 1. Tu ergo 
Fili mi confortare in gratia „ qufE efl in Ch1:y!tt JES U, e5 qu~ audifU 4 rne per 
,multot tefl~, h~c comrnendd fidelibtu hominibiu, qui ido"łei et•unt, es alio! docere. 
'Ty tedy Synu may, z.mocn;y fię w fifce, ktora ieft n; jEZUSI E Chryjlujie, y coś 
/lyff ał odemnie pr'l.ed wteltj S:viad~ami, ta ci.dlecay wfrrnym lud'l.iom, ktor-z.y jpofo­
bni będt] y drugich ndu,·zać. Kto moi PP. tu nie widzi, że powinniśmy czynić 
nie ty !ko to, co iefi: w Piśmie Swi~tym napifano, ~le też y to, czego nas u!lnie 
n~11Jczfoo, y cośmy ff ylzeli y wid~idi, że fię tu praktykuie w Kościele Bożym 
powfzechnym. S. Augufl:yna nieomylna idł owa maxyma, że kiedy iaka rzecz 
prihykuie fi~ po dfym Kościde Bożym, byfoby to fzal · ńfiwo, pow~tpiwać„ ieśli 
to trzeba czynić albo nie. . Epifł: n8. ad Januar. Si quid tata per Orbem terra­
rum frequentat Ecclefia, qu;n ;ta fitfacfrndum,dijput~re infolentiffiml.f infani~ efl. 
A t1k kiedy waśi Reform~torowie odrzllciłi pi~ć S:lkramentow, hore z. . ł?_odan~a 
Apofłol!kiego cafy Kościr~r Boży w!lyfłkich wiekow po wfzyfik!ch kraiach przyi· 
mowar y przyimuie, byli z liczby tych, ktorych tu S. Doktor mifouie. 

qo. S. Tren~us Bifkup y M~czennik, ktory dobr1e przed AuguCłynem żyf, 
Jib. ~· c. ~· mowi : Prz.ez to Podanie Apofloljkie, y przez tę Sukce!Jj~ Bijkupow, 
prd1vda .Y midra ożymah;ca y zb.i.iviennJ ai do ndr przy/Na y zdchowuie jię 1V Ko­
ściele Boiym. Pm·tJ moi PP. g~inić y pct~piać Tradycye, iefi to ganić y pot~­
pirtć Pif mo S. ktore n1m każe trzymk fi~ Tradycyi; iefi to potępiać Oycow 
Swi~tych, ktorzy pierwlzych wiekow żyli, o horych mowicie, ii wy tale wierzy­
cie y trzymacie, i a ko oni wierzyli y trzymali; iefi to pot~piać w:ls farnych, bo 
wy fami wiele rzeczy wierzycie.1 ktore nie f~ iJŚnie wyrażone w Sfowie Bożym 
pifanym. C> wam iawnic dowodz~. 

IsI. Wy lBOi PP. oświad<zacie fj~ w wafzey Koofeifyi wiary Art. J. że 
przyimuic: 



o 'Tradycyach alho Podaniu Kofcielnym. 7 si 
przyimuiecie trzy Symbola albo SHady wiary, to iefi Apofiolfki,Niceńfki y Atha­
nazego. A zaś w SHidzie Athanazego y w Niceńfkim niekcore fę Artykufy 
wiary, ktore fi~ wyraźnie nie znaydui~ w Piśmie Swi~tym,naprzykfad, że Oyciec 
·przedwieczny iefi ingenitw nie rodzcny, że Syn Boży iefł Confabflantialis Patri 
fpufdlotny Oycu. Czego Ariani ż~d:ię miar~ niechcieli przyi~ć,mowi~c: a gdzie 
to n:lpifano w Piśmie Swięrym? \J.J id'licie moi PP. Artyku!y nayprzednieyfze 
wiary nafaey, ktore trzeba kcniecznie przyirnować y mocno wierzyć, choć nie 
f~ i:lwnie n3pifane w Piśmie Swiętyrn. „ przecie y wy wierzycie, że Pater efl 
ingenittu Oyciec ieft nie radze.ny, przecie y 'ł. y wyzn:l wacie, że Syn iefi fpufifio­
tny Oycu, iedneyże dfencyi y n~t I ·y, przez co famo uznawacie, że koniecznie 
trzeba uciekać fię do Tradycyi y Podania K śr:ielnego. 

1~2. Oycowie Swięci z:lwfze to trzym~li,że to iefi wf:ffny Charaktery znak: 
nJypewnieyfzy Heretykow, zafad:zać fi~ tyl ko n~ farnym Srowie Bcżym pifanym, 
odrzucai~c podanie Kościelne:. S. Bazyli cit: Sp'ritu ··. lib: I. c. 2). contra Eunom. 
mowi: M.iced,oniani y Eunomiani nie rcjp kti1igc nd ndukę cd{ey fldrożytności, nie 
wierzyli, ie D:1ch S. iefl Bogiem, iako y Oyciec y ~ ·n_, przeto ii w Piśmie S. tego 
wyraźnie nie powiedziano. Jt"śli tedy n oi PP.Tr~:dycyi pe. wJzechney Kościcfa 
Bożego o BoUwie Dt~cha Swięt~go nie przyimui cie, MecĘdeinianami y Euno• 
mianami zofianiecie. 

S. Augutlyn lib. de Natura & gratia c. ~.9· świadczy, że Pelag·anie ma­
wi3li: Wierzem.,'I co icfl ndpifano, y co czytamy w Piśmie S. die tei y to wierimy, 
ie to ie ft ie dno głupflmo wierzyć, czego nie czytamy, y co nie ie ft ndpt{ano. J z:l!i 
moi PP. nie toż famo y wy mowicie, kiedy formuiecie t\rtykuf )· wiary w w61 ... 
f~ey Konfeffyi, że Pifino S. iefi iedyn2' Reguf~ wiary. 

IH· Gdybyście moi PP. nie powinni byli wierzyć, tylko to co ielł w Piśmie 
Swi~t:ym, toby fi~ wam nie godzifo ieść krwi y mi~fa zadufzonych Zwierz~t y 
ptaftwa, gdyż Srowo Boże pifune nowego TefHmentu wyraźnie: zakazuie. Aet. 
15. v. z8. Zddfo /ię Duchowi Srviftemu y ndm, nic n1ię{:ey cięiaru nie n;kfddd<1 
nd wd1, krom tych rzeczy potrzebnych, abyście jię wfirzymJ'wdli od pokdrmon.1 ofia­
romdnych bdfwanom, y od krwi y od zddujlon;rcb. A przecie wy moi ·pp. bez 
1krupufu krew y zadufzon~ Zwierzy o~ iecie przeciw ko wyraźnemu Pif mu S. a 
zatym wedfug wafzego wyznania wiary, ktorym twierdŁicie, że famo Pifmo s. 
ieft iedyn~ Reguf~ wiary, łprzeciwiacie fi~ Duchowi Swi~temu ktoremu y A po­
fiatom zdafo fi~ to nam zakazać: a iefzcze te rzeczy Apofiofowie w fwoim De­
krecie nazywai~ potrzebne, quam b~c necefferia. Zeby fi~ , zaś wam godzifo idć 
krew y zadufzoni Zwierzyn~, tobyście mogli pokazać z Tradycyi; 3 że ich nie 

prżyimuic-: 
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przyimuiecif', powinniście fię od t:.lkiC1go pck:lrmtt wfłrzymać, gdyż j:)wne macie 
zak3z~nie w Piśmie Swi~tym , a pozwolenia y dylpenfy nigdzie w Piśmie nie 
znay<luiecie. 

I~tk· Uczyńcie tu, mQi PP. rdłexyę, że Ufraelitowi mieli prawo przez 
Moyzefza n2pifane, ażt'by świniny nie i dli, iak ściśle to oni obfer"·owali? i. 
Macchah.6.Eleazar diicwi~dzie!i'l-t Jerni Star.zec, wolar okrutn~śmierci~ umrzeć, 
niżeli iedz2c mi~fa nie z::ikazfoe, zmyślać i~koby iadf wieprzowin~. Tamże 
c. 7. Antioc;hus Kroi okrutnie pom~czyf ftedmiu Braci z pobożni Matk~, że nie 
chcieli ieść świniny. Tak y wy moi PP. mielibyście dczey fozyć życic fwoie, 
niżeli ieść krew, albo mi~fa zadufaonych Zwierz~t y prafiw.a,ktore f~ w Piśmie 
Swi~tym nowegoTefiamentu zakazane na pierwfzymConcylium Hierozolirnfkim: 
bo t3k puwioniści.e poważać nowe prawo nowego Teftamentu, Hk:o Starozakon„ 
ni wierni poważali fl~re J gdyż Wedf ug Wafzey nauki, trzeba fi-ę iedynie trzymać 
Sfowa Bożt·go pifaneg(), a żadn! miar~ nje ffucha.ć Tradycyi. Pofi2-pmy d~ley. 

Ewangelia n:.ls Swi~ra uczy, że JEZUS Chryfłus fpdwcwar Pafch~ z .A po­
fl:oHmi fwoiemi czternaftego Xi~życa Mard: a zkgd wy made, że Pafchę ilbo 
Wielk~noc trzepa odprawować w Niedziel~ po pdni Ma:~a, ieśli nie przez po~ 
danie Kościelne albo Tddycn.? 

JH. Y to iefzcze z Swiadectwa y z pow~gi Kcśćiofa rn1my, ie trzeba świ~cić 
Niedziel~ ni~ Sobotę,chociai wyr~źnie Pan BOG przykazar Sobotę świ~c.ić. Exod„ 
~I. v. 14. Zd~bowaycic Szabat moy. S111ię.ty bon;iem iefl łfJdm: ktoby go zgn;a{uf, 
śmierci'} umrze ; ktoby idk~ robotę weń robił', zginie dufla iego z pofrzodku ludu 
fwega, Y wy fa mi moi PP. ·w wafzych K3techinr.ach kradzjecie trzecie z dziefi~· 
ciorga Przykazanie; Pdmiętay afy1s' dzid Soboty fmięcił: Profz-ę moi PP. na 
ktorym mieyfeu Pif ma Swi~tego zn:.lydtiecie przykazanie świ~cic' Niedzielę? \Ve• 
dfug wafzey nauki powinnibyścic albo z Zydami Szabat świ~cić, albo też pokazać 
iaśny y iawny Text Pif ma S. ie nie powinniśmy świ~cic Soboty„ ale Nit·dziel~, 
gdyż wy nic nie przyimuiecie, czt:goby nie byfo w Piśmie S. Wy tedy moi PP. 
powinniście pokazać iawny r:('ext choć ieden, że powinniśmy świ~cic Niedzielę; 
~le tego pokazać nie możecie, bo ge w Piśmie S~ niem61z: y owfaem e contra 
mamy w Piśmie S. tak w Scarym, i~1ko y Nowym: bo mamy w Ewangelii, że 
Zbawiciel nafz y Apofiofowie iego Sobot~ obfer\\'ow51i, 'Y Łukafz S. świadczy AEŁ. 
18. v. 4. że S. Pawd opowiada! w Synagodze w kaid~ Sobot~ przekradai~c Imi~ 
Pana JEZUSA. 

i~6. Możecie mi iednak odpowied1ieó, że S. Jan Apolłof mi:lf obiawienie 
w Niedziel~- A pot. I· V. IO. Fui in Spiritu in Dominica die. To prawda, ale 

to 



. '() Trddytyar:h dlho p1Janlu "Ko'śt:;eJnym~ ,. „~'t 
·tt:i mieyfce ·nie próbuie, ie powinniśmy Niedzielę święcić, por-żućiwf~y ·Sz~hat; 
ieno to pokazu ie, że iuż Niedziela na ten -czas byfa pofianowion;l u·Chrzdciań ... 
ftwa,kiedy S. Jan · rriiał obiawienie: a zaś S.Jan miar obiawienie·na ·Wyfpie Path_. 
mos za Domidana Cefarza wieku pierwfzego ·kończtcego fi~ od.NarodzeniaChry. 
ftufow go, to ieft Roku .97· albo .98. a·po w Niebowfi,pieniu Pańfkim 60. z gor~: 
A za tym pofHnowienia. święcenia Niedtieli ·y fłtaffowania Szabatu nie znaydzie~iCJ 

·chyba w Tradycyi ·albo Podaniu Kościelnym. 
13 7. Wi~cey mowię, choćbyście ias11y Te«t pok2z~li o -~niefieniu ·Swięta 

. Sza~~tu, y święceniu Niedzieli; iednakże powinnibyście iefzcze rekurs czynić do 
Tradycyi. Bo ieżeli powinniśmy Niedzielę swi~cić, to powinnibyśmy~tak if 
obCerwować, iako Pan BOG przyHzar Zydom cbferwow·ać Sobotę. Swięto zaQ 
Sobotnie przyk:izat Pan BOG święcić od wieczora Pi~tkowego aż do wieczora So­
botniego Levir. a~. v. ~z. a Ve[pera ad Ye.fP ::rum celebrabitil Sabbatha veflra. 
A tak CJd wieczora Pi§tkowego aż do wieczora Sobotniego nie godzifo fi~ J fraełi­
tom żadney roboty robić pod karaniem śmierci, ta( dalece, ie gdyby ktory ,na„ 
przykfad Rtemieśnik robi{ rzemiolło fwoie od wieczora Pj2tkowego aż do pufnocy., 
toby zgrzefzyf śmiertelnie przeciwko pdwu Bolkiemu: natlępuiicego zaś wie­
czora po dniu ~ob )tnim mugr dobrym Cumnienie robić od zachodu tłofica,pokiby 

·fi~ mu podobar1).. Pofł'uchaymy przykazani~ Bolkiego danego przez Moy.zef'za .: 
Deuter. ) . v. 14. Siodmy d'l.ień Sobota iefl, to frjl odpoczynek Pand BOGA twego. 
Zddney '!'oboty 1v:ń nie b~dzie/! robił', ani ty, dni Syn tn,,oy, dni Corkd, dni Sługa., 
dni Sf~ ::,ebmca., ani na vet Wof, dni Ofi1·ł, dni i.czdne bydl~, .dni Przychoih:„1eń., 
ktory ieft miedzy brdmJmi twemi, aby odpoczg/ Sługa twoy y Służebnica idko J.fJ· 
Mie-11 d ·że Zydzi pr~epis, i1ko w.iele im godziro 1ię uyść drogi w Sobotę itett 
.Sdbbatbi. A przecit: my tym fpofobem nie święciemy N iedzitłi, h~ko oni świę· 
cili Szabat. Nie zakazuit nam robic od wieczora nafł~pui!cego po dniu Sobotnim 
aż do pufnocy1 fai też pozwalai! w wieczor Niedzielny robić:takż-e do .pułnocy. 
A za tym trzeba konieczn.ie rdcurs uczynić ·do Tradycyi, ·ktora nam podaie, ihuk 
powinniśmy Niedtziel~ świ~cić, iako tcriz św.i~c4emy", a 11>ie tak iako św~cili Zy-, 
-Oz·i Szabat. 

138.. Y ten fpofob śwjęcenia Nied.żieH wprowadzony od ApcO:ofow, '.konty..; 
nuow:iny ocł pierwfzych Chrześcia-ń aż -do Konfłantyna Wielkiego, Ed.iktem 'tego 
c~rar'za 7· Marca Roku 321. prt>rnulgowanym 1eft aurhorizowany y Toborowany, 
ktorym fię ogfafza wfzyfrkim po całym Pańftwie Rzymfłim żyi~cym, ·ażeby Nie. 
dzif 1~ świ~cili, y żadnych robot weń nie :robil1. Euzeb. m 'Vita Coeflan't. Jib. 4.. 
c.]8· Za Konftancrufza Syn~ Konfi.antyn0we.go Conc.y-liu.m t.aodiceń{kie .pono. 
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!i· Częfć Piernifia. 
w1fo toż prawo o świ~ceniu. Niedzidi Ca.n. 1.!). Leo dkże Cefarz in Codice Ju:.. 
ftm. ltb. ~· tit r2 d.- [erlis·legw c. 10. publikowar owy Ordynan~, aby w Ni „ 
dziel~ żad yrh pd·~ 1ych Prr;c;t:LfJW nie od rawowano. Zk~d znać, iż aż do 
t:.z~Fow Cbrt Ś1.;i ńfkich C.:11lrzow niemal prz z rzyfł łat pi ~w'· Chrześcianie 
farnym p;d~1 •)it·m regulowali fi~ w ŚN.i~c niu Nie „·en, ie ma1ic żad ego in­
{zego prawa lwnn Tradycyi: Czego zmkzne miJmy ślady w Piśmie S. że iefzcze· 
za.czafow Ap'iftollkich byfa w.p owadzona. iedziela albo Dr~ Darnin:ca ofobli­
w.Y,m fpÓfi,bem. anu nafzemu dedyko.'-'ana, y. poświ~cona, n3 pami~tk~ tego dnia: 
Zm1rtwychwfia 1ia ieg<1, ponieważ m:lmy·w Obia„vieniu Jana S. c. r. v. xo. że 
t$!go dnia byr· w Duchu.. Fui in. Spiritu· itJ Dommica die. 

• I~.9· z tegoż Podania Y: Swiadectwa, Kościvfa pochodzi zwyczay po carym~ 
Chm:ściańfhvie, że na, czczo- trzeba przyfł~pOWJĆ do N.ayświ~_tfz~go Sakdmentu. 
Ciafa y krwie ChryJtufow.ey., ch0ci i JE-~ !S;ChryJtus dar ten SJkr:l'ment Apo- _ 
norom f woim, w w:iec.zor il.iż po ieJzeniu. y po. wieczerzy. To pe w pa rzecz ielł, , 
mowi S. Augufl:.yn ad Januar. Ep. 118. ie gdy Apefi,rtfowie pr~yięli Ciafo y kren1, 
Pana ndftegD,.nie przyięli go na czco, jejuni: Izdti przeł.o moin.1 przyg~nfoć porvffr. 
·chnemu,Kofriofan;i, że przykdzuie w/!Jflkim n1ier.nym nd czczo, prz.yfl~powad do tych · 
'Sw.ięty~h · tt#emnfr ? byndmniey; Be przez. to v:w!„ ie Jię podobd:fo Duchowi S. y · 
K9ści?ito1viiego~ aby, ni uf!anowdnie tdk. wielkiegoSdk.rtimentu; poiywdno g9 przeł: 
wft.elkim. inny,m. c:ielefoym- pokarmem y ndpoiem: y ten "avy.czay· z .icbowuie · Jię PfJ • 
c_.fljm świecie. To Swi~.ty Doktor. Wedfrg 1aś walze-y Rt gury,moi PP: tora. 
icfl iedynie trzymać fi~.P1fina~ ·ń i~t gr ,y nic ni dbać na Podani ·-K ścidne"ponieważ · 
ono dµ żadney ruczy nie óbligui;! fumnienia, mogrby Cn · t,.. ~hani11 mo„··ić: Nie · 
·chcę fł'uchać K!-.ściofa przykazui~cego na Cl : o du 't 'u P3ńfkie-gci przyfi~pnwac : · 
nie mogę ia br~dzic naśladui~c fam~_ . an( .11fz go J EZ'l ' C ·.ryfiufa y Apo­
fiofow iego, , ktorzy p ży.wali· t~gl) N.i.-bi ·ikitgo po~drmu . hrż iac. f1y. wiecze rz~. 
A. przedebyścic moi PP . . wy. ra ·1i ta 11i t1 z:1 wi· łk~ Zt ch··vM11ŚĆ y 1rre \\; - ~ n­
E:H,tak. wielkich r;dęm1 it.. O tvz moi. ·) P. k t>in 1 i fina Sw i~rego 1uż fa mi p zyj„. 
muł ecie Pod3nif Kdcię ln~. 

IĄ-0~ Toż mowzc. o umywaniu . nc)g przed przyięciem E11charifiyi. Chry-. 
ftu~ umyf: nogi fvrnim Apofiofom, r-inl ich· tym Niebi~·fk1rn· pnkarrnem pofi1ir, . 

1 toż. irn przykai;:lf · .c:';Y~1ć, co n u;2y.nif.: A przecię; n ~i P.P.
1 

d: Zb.')row· ~v~„ 
fiyćh nie wpr?"'.·adz1lisc1ć:' kotf•JW na_ g~za?te wod~, . ~Il" ~;robtl 1scw w1n y fz~flt· 
~o~· na u~nywame nog p•zed przylfap1 ·niem do Stdu.. e~. 1\1 ·go, cho- Ch1yllus . 

- ~trat2 . cz~ści z. fob2; Piotrowi pog~ozif '.~ ieśiiby. fi~: ni~:· dar. urny~„ A_ zk2d.'1! ')i. 
}łP .. niaclc. dtfpt:nft. od tey S, Cer.emonu.od.Chryt1u!a.Pana poitanow1oney,1 s ' · 

. fa~ 



·n Trddycyach !albo Podaniu Kofcielnym: . . '~ 
1fię tamym tylko Pifmem s~i~tym ·regulować 'będziecie1 a· nie· ·uciec2etie r1ę· 'do 
Podania KcścielMego. 

141. Z tego Sw:.iadectwa J(cściofa y-Tradyc,Yi ·m~m·y, ze trzeba 'Dzieci mate.: 
chrzcić, a nie 'trz_eba 'ićn ·dawać Komrnuaii,: 'Że Chrzelt ·ważny ·iefł przez ·polew~- I 

·nie y ablucy~ gfowy, a nie 'koniecznie 'trzeba chrzcić 'przez · zanu~zenie :ilbo per· 
·immerfionem: · że także 'Chrzefi ·vdźny 'iefi, - chcćby 'by'f '.kon'ferdwany 1od Berety· 
ka, by l~ by tyl-ko ·chrzcifw Jmi('Oyca y SynayDucba Sw'i~te~o, ze także 'konfe­
ruii~Y Chrzetl powinfon te ffc'\\·a mowiić; Ja cie•bie ,:chrzczęw 1mi~Oyca y Syna 
'Y Ducha 'Swi~tego, chocby Minifier chrzcz.~cy mogf -polew~ięc Katec'humena . 

· t o czynie 'familł tylko intencn w lmi~ Oyc;\ y Syna y 'Ducha Swi~tego, a ·nie 
koniecznie 'Howy ·ro .wyr:iżaiic: -iako ·gdy S. Paweł nas ·napomfoa a'byśmy ·iedli> 
pili y wfzyfikie (prawy nMze 'czynili w Imi~ Pana nafae-go JEZUSA 'Ch-ryfłufa> . 
-czy 'koniecq; n ież trzeba mowić Uowy : 'To 'ia czynię w Imię Pana nafzego JEZU­
SA Chryfiufa? ale ·ddć, .że t o fercem, 3lbo mysi? y fotency~ mow'i. A czemu 
t u ni~ dośc wr:~trznie tylko 'ferccm rnowić: Ja ciebie Chrzcz~ w Imi~1 Oyca &c. 
:2Ie trz~b3 tę formę koniecznie 1{fowy ·wyi:azić? 'Zk2d to :ma.cie., ·fożeli ·nie z .po~. 
·dania Kościofa Bożego 'tak od .Aponol'ow :na·uczooego:? . 

J42 • . W czym tak ·byt w,yperf\.\·.adowan)'Auguftyn S.-ze 'tw.ierdz1,iii. konieC'znie 
1trz·eba ·w 1vieJu :rzeczach uciekać ji.ę do trai!ycyi, bt'z ktorych lflJiara ·w fwoiey "z.U­
;pefnofcl p/iać jlę lf'lie mo'że. Pofł'uch•ymy t t·go <tak w~dkiegoDok:tnra w ten fenś 
pifz ~ct:go do iedney ofoby chnc20ney_·o_d Heretyk-ow 1chc~cey ·pn'iednać ·fię z 
K Śc ivtem Katolickim: de ll'n it. Eccl. c. i,9. Nie ·mon; mi, ćzemu mię pr·~yim"ie[J 
·do Jjwfecznoict Koscioła KJ.tolick!ego, n;prz.od mif nie-ochrzciwf[y '? ·bo •ci ·odpowiadam: 
Pr-zyimuif iCt f dJ.d tego, ie Kolciof, ktoremu Chryfiu.s :ddie wielkie iwiadectwo, tdk 
ci~bie przyimuie. h,d!i ty -I "piey ·wiej?, niid1 on·, i ako ty ·mdfS 'hyc przyifty? Ale 
po1M no clceff mi mcwid: Pokdi mi w Piśmie, idkim .Jpofabem Chryftru prx.ykdzdl 
pr-zyimon .ać tych, ktorx.y od Herety!eow do Kofcioi'afif udditt? Ani~y, ·dni id, nigdy­
śmy nie c-z;ytdti t .:go ;afnie w Piśrnie S. Przeto idli rtie 'ei.ndyJumny w Pt'śmie„ żeby 
ktory odHeretykow ·t1chr-zczony;wrdcai1cy fię -do Kościofs rniał~yć de ·novo chrzczr,ny, 
moie ndprzod te/i-z.danie f(:): Gdyby ktory Człowiek midf od Zbdfl)i<:iela rui/Jego d_o­
bre świadectwo, y gdyby rozka-zdł' ndm Zbawiciel nauki iego jluchać „ iz.al1byśmy 
nie powinni b;·li to 1v/Jyfiko czynić, cohy len Cz/l'owiek od Chryfłufa Pdnd pofłd.nowiony 
izam mowif: boby/my indczey czyni9c,pr%eciwili lir nie tdkOrdynaryi tego Człowieka, 
idko raczey przykaz.a ni u fam e:go Zbawiciela, ktory przykacz.af go ndm fluchać. O toż 
J EZUS Cbryjl&M Jaie dobre Swiadtclwo Kofcioiowi {wemu, y kdie go nqmfl'uchać., 
jeśli tedy nier:hcefI być przyiftym tym jpofobern, ;akfm c-it Koicior/ przyimu1e, zloiltwi~ 
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I* r Cvtśc pier11J/!a. 
jp.n.ec,;,viaf! .J!ę, ni~ mnie idbi ·iaklemukolwiek. Kdpfdnowi; ktoryby cif cliciał'prz.yigć ' 
tak, dk Jię JPrzeciwiafJ farnemu Zbdwicielowi -Pdnu,poniewai nie chce/1 wierzyć, . 
ie tdk mdfl być przyirty, idki iefl zwyczay Kościoła,ktorego JEZUS Cbry{itU przy- · 
łazd!. ndm ff uchać; 1. ktoremu . nie być pof'u/1nyrn1 fam uznawa/J, ie zfa rzecz ;ijl.·. 
~ty S. Doktor. 

· 1-4~. O toż moi PP: co wy · n~m ,pofpolicie z~rzucacie,w niektorych Artyku„ . 
facb··wiary ,n)-Owi2c: Pe.każ.cie- nam Pifmo ! gdzie to napifa.no? O to mowi~, iak : 
na to odpowiada Hk wielki D0ktor L'\ugulłyn Swi~ty,ktory iaśnie naucza,że trze• " 
ba poddać Gę pod rz~d y -decyzH Kr. ściofa, choćoy nie byfo iaśm·go Pifma S •. 
dość t~go, że generalnie Chryfłus Pfo przy~azaf n1m 0'uchac Ki~ściofa. Tak . 
decyduię, tak. pGdaie Kościof Kolumna y firmament prawdy, toć mufi . być. nie ... -
ornylna prawda, b0 Chryftus z ob ietnicy fwoiey nigdy nie dopuści y nie może: 
&opuścić, . aby Kościof iego br2dzir, y pr~dzq Niebo y ziemia , przemio2-,niżeliby : 
inia! Chryfius w obietnicy f woiey nie uiści ć fi~. 

'l1enże S. Auguflyn /ib. <5; contra Grefc. c. H- pifzęc o ·chrzcie . niemowl~t„ 
t~k - m-0w.i: Chocia.ż w.tym Pun.rcie nie można prZ:JtVic'ŚĆ ici.wnego pr~Hddu ~ Pifma, . 
i~dnó.kie my wierz.emy famę prawdę. z tegoiPifrna,ktore obliguie ndJ,dbyirny to czynili, . 
Cf' K:ości-of.nam -. pr-zykazui.e. Ktorerni fłowyS.- D ~ ktcr daienam znić, że nigdy;· 
my bf.~d:zi.~ nie- możemy, . kiedy fię _2afadzamy , na d~cyzyi Kościora, ktory iefi fi„. · 
ląre!ll"Y• podpor.~ p-dwdy . . 

144. Na ktorym ,m::>i. Pt>.- mi~· yfcu P,fmaS. zn~1yduieci~ to wfzyfiko, com i 
do tych :czas .przywiodr? a ·pr-zecie y W•y }'my t 1) z carym Kóściofem ~ierzemy . 
y- przyimuiemy. N.a ktorym . także mieyf:::u n:lpifa'lo, ż ~ Chrzert y Wieczerza 1 

J.1ańfk.a iell Sakramentem?. a pr:zecie wy one zaS1kdm~nta macie: przez co famo , 
~iekacie fi~ do Trtidycyj. A i ~śli w tym pr,zyimuiecie Tddycy2 Kościofa da­
w.nego, . toć -powinniście przyi~ć tegoż Kóściofa. p )danie y o inAych pięć Sakra-· 
J.lilCOtaChJ ktore . d ,ż~ Chry!h1s P.an p'.)fiinr>w-ir, y . Apoftofow nauczyr •. Bo nie ­
możecie pokazać, , kto pi:rwCzy . wynalazf te fiedm Sakram-:nto•v, _y,ktorego .wieku : 
Z1lcz_ętQ co wierzyC? A„prze;:ie clry K::>śćio[ powfzechny po wfzyftkie wieki wierzy{ . 
y._ wyi11a war .fiedm Sakramencow •· Toć , pow.irnniśmy fi~ _udać do Podania Kościel„ . 
nego: . ba ieśli zawfze Kcścior . trzym.H, iż ieft fiedm Sakdmentow od Chryflufa . 
'P}ana poflfoowionych, tcić _to mufiano być poda 10 od .Apofiofow_, , a Apoftofowie.: 
w.zi~li · t~ -na ukę. z ufi fa mego P~na J EZUSA„ 

' 145„ Y. lubo wielkie śI-ady nauki ApotłoHkiey .o wfzylłkichfiedm Sakramen- . 
tach w · faczegulnośd mamy , w .farnym Piśmie S. bu iż „: nie wf pomni~ Chrztu y,: 
Wlę~zer.zy. Pań!kiey;~tore Y. W1,1p!zyJmuiecie za ,Sakr..amtnta,tQ Bierzmowaniu ~lbo •' 
- o.Kon~· 



O T radycyat:h.albo Podaniu Kófcielnym; . 81 
o'.K'onfirmacyi świadczy PifmoS. AC/or. 8. v.17. że Apofiofowie' ~.Waali ' rfce na · 
Sam·ari~anow iuż. od Philippa Diakona ochrzczonych,ybrdtiDuc-ha ·S. Widzicie 
moi PP; znak·pow-ierzthowny zf2czony zWk~ Duch'.a S. co nit infi.ego nie jefl· 
ieno Sakrament: Y, tak zawfze rozumiM y wierzyr Kościof powfż{chny wfayfikich i 
wiekow· y wfzyfikich Narodow za s~:jadećtwern Aug-uftyna ·S." ljb. 2. contra Lit~ 
Peti1r c. 104, Hoc ·Sacramenfum · Chrifm.1tió in gerrere vifibilium Signtm.1/orum' 
SacrofanFJum ej1, fleut ipfa Bapt1fmtU. Ten Sakrament Bierzmowania miedzy 
z.mikami widcm·· mi od ·ChryCtufa pofiawi@nemi na konfrrowanie·fofki B·Jkiey tak: 
Swięcy iell:, . iako Y· fam Chrzcfł. Sa nawet Kc!lwin tfumacąc ten T t=-xt Aa .. 
8. v. 17. przyzn5i~, że za c.zclfow Apofiolikich · Uad.lie'nie r~k·na chrzczonych, , 
byfo S~kram<:: tern. 

146; o ofHtnim pomazfoiu wyraźni" mamy' nauk~ przd0żonę· o·d ' Hlmba •. 
S. c. 5. v. 14. Cheruie kto.z„wd1 ! niechie wprowadz; · Pre1byterow Kościelnych, J" 
niech fię ndd nim modll}, mdffceyc: go Oieie„m w !mir Pa;Jjkie: · d mod/it1va wiary ' 
zb:iw; chorego, 'Y ul'i.y go .Pan: tŹ · ieś!iby · byf w grzechach, ·odpu/fczone mu brd1.· 
Zawrze Kośc1ot cftatn_ie pom:izfoie Oleiem Swięrym miar za Sakrament, y· fam 
n1lwet Kalwin in Comment. na ten Lift S.· J~kuba pifi.~c wyraźnie: mowi: Futeor · 
~quidem pro Sacramento ufurpatam fuiffe d Chrifli Difc1pu/u.: nech e;zim illh aj]en-­
tior, qui mcdicamentum fuffo putant. Prz.yznawam, ·prd1vi; ic1 Uczniowie C'hry- -
ftufowi pomazania cborycb Oleiem uiywali zd Sdkrdrnent: bo · nic trzymam· z. temi, . 
ktorzy · mniemait},-ie to ·tylko lekarjkie były Oleyki. 

147. MaH.eńll:wo zaś . wyraźnie Pawd s. nazJWa I Sakram·entem wielk'im'I 
Bpbe.r. J· v. 31. y·mjedzy Sakramentami zówfze go · liczyr Kościof S: za · Swia· 
aectwem Swi~tego Augufłyoalib. 1. di nup#u c. 11. S. Arnbrc,ż. lib'.· 1; deAbrahami 
1:~· 7 . . ktory t~k mowi:. BOG ' ieft : Obrońcg · .!Vla:fżeńfitv4, y- ten :któr_y z Mał"i.oskow 1 

maie 1'ożtJ Md/:i.cńjkie, cię ft ko · g~zeffy prz~ciw.ko niemu, 'Y: trard fafkf·J • ktorg. bylf 
W'1.iq1'-prz~z. ten :Sdkrdment.· 

O -Ka pfa11fhie y. Pókude będzie fi~ m'Owif o n'izey-: . 
Lubo mowię mamy w · Piśmie S; dość znacznie wyrażon~.i od' Apoftafawv 

naukę o .wfzyfi(!Gh fiedm Sakdmentach 1in particulari; .iednakże że waśi i Mini·~ 
ftirowie: itiaczey-wam te T · xty prze r~ ai~, naylt;;piey ,uczynić-- r<-kurs) cl-o Tra.:. · 
dycyi y:podania Kóścieln ·g01~ iako Kościof Matka 'njfza · p.cwfzt: chn<1, · niepoka-­
łana Oblubienica ·ChrytŁuf< wa, m·ai~ca affy.{h ncy~ Ducha S·~ i~teg"') o S'ahamen­
tach tr.zym6fa . y· naucza!- po wftyttkie wie ki> y: ia1 o•.·t~ż ·- farne Tie:xty.f P.ift·-na S.· 
w1p,awdziwySJ frnfie ozumie y r<.z1,1miaf.a.„ . . • 

.i48. Daley)di\:,-łKid moi PP·. b~dzi my.mieH,kfamo Pifmo S. iefi„P1fmem1 
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86 . Cztść piern'./!a~ 
Swiętym od BOGA dyktowanym y natchnionym? że te K~ięgi ~nie infze ft 
Kfooniczne y w RegeOr Kśi~g Swi~tych przył~re, ieśli fię do Tradycyi y p0dfoia 
Kościofa nia udamy? Bo idli żadnq Tddycyi Kościelney nie przyimuiecie,to 
moi PP. nie pf)winniście przyi ~ć y Pifma S.,ktore nie 7r!d in~d do nas przyfzfo, 
ieno z Podania Kościelnego. 'S. Augu·fiyn contra Epifi~ fundam. (c. ) . 'l~om, 6 . 
edit. Frobcn. pag. n8. śmie mow ić: Ego vero' EvangeUo lflan aede.rcm, nifi me 
Ecc!efi~ CatholrcrL commoveret authoritcu. .Jd~ym pum;i, fam~! Ewangelii nit 
n>ierzyi; gdy'y mię powaga Kofcioł'a Katolickiego nie potwif'rdizafa. Jakoz zł~dby 
Czfo ,.;ei-. m· gf w iedzit·ć, że Ewangelia S. Matheufra, Marka &c. jefi prawdzi­
w~ Ewa<1g"' l i ~ Chryftufow~, a nie podrzucon2ocl ialciegoFaffzerza Kśi~g?,,gd,yby 
K śc.id od Chryft 1fa tak 11przywileiowany„ tak w.ielkiemi cudami zacz~ty,ta~ie­
mi S dadectwy niezliczonych M~czem ike;w utwierdzony, <tik v;rael · ie .motiva 
cr~dibii1tMiJ . am podai2cy, Swiadc:ct ' a pewmgo o tym nfo dar? 

r4 9. Zt ęd iika moi P?. miedzy wa&emi R· ,fi rma.roram~ r()żnica„ iaka 
dyffcnfya y niezgoda o Kśi~ i Ka O"t iczne, że fię na t f y Kdumń te y twierdzy 
pra„,·dy w i ~ fr n:l Podanir1 yd cyzy i K.,ś ·ir fa Bcżego ni t zafadzai~ y riie fun.dui'!? 
Luther z IG onu IG : ~g Swi~[y ch yuuLir Lilł S. P:i'wlfa do Zydow,-1..ifi wtory 
S. Ptot ra, Lifł S.JakubJ, kt<irt..gri Sr< mianym ww ie, A.p alypfim 1lb1• Objawienie 
S.Jfo:U{ :l lwin zaś td{:ii~g i przyimt ·e z1 pr::Jwdzi w.e Jifmo S.Kom ('ż 't»iierzyc?y kto 
ich pogodzi, y kt( ry komu ufłt -, i? czy L•1t'h r Kal . iricwi,czy Ka·I w:i 1 Luthrowi 
wypt>rfweduie fwoie zdanie o IG ·rn ictwi · 3 bo r•ie Kfoonicfw.i tych Kśi~g> 
i~ Śli fł~ obay nie uciek§ drdi!a ra y rwi 0 d zy prawdy, to iefi d ICśc1cfa Ch yfiu­
fow"go rnai~cego afiJikncJi Ducha prh·dy~ ktory fi~ ani f.-m ('mi 1 ićJ ani nas 
omy lic nie mcże. 

150. D;jrmo tedy moi PP„w:lśi Minifirowie przeciwlco naw p"zywodz~ ow 
T -xi- A . oć . 22. v. 1e. Ktoby prz,ydai' ao tych, przyda BUG ndd n m p'agz pijane w 
tey Księdze: d ktoby ui~i' z. flo;v Księgi Proroctn'a tego,uymie BOG CZfŚĆ 1ego z Kśięgi 
iJ"Z'O/a. y OW o~uter. I.Z. Co id przykdzuię tobie„ to ty:ko czyń Pdnu, dni przyda­
n111y nic, dduyrnuy. Y Gal. I. v. 8. Chnćh;fmymy, d/l oA1ioi'z. Nieba ·opowid­
d.d'w dm co, krom tego cośmy wdm op0tt iedz.ieli, Anatbcma niech bfdzie. Y Matt. 
1;. v. 6. Zgn,1 2iciliśr: ie przykcizanie Bojkie dla 1vcljfegopoddnia. e5c. Bo tu nie o 
tym p~da niu idl mowa, ktcre n:lm K! ściof Boży prt rada. Przebaczcie moi 
PP. że \" am fzczyrze myśl moir; pm:foż~, iż te Texty waśi Minifirowie przy­
wodz~c r.5 pr;ha11bicnie r( ośc it .fa 1<3tr lickiegn, n aśl~du i~ owego Szatana, ktcry 
kuf1!c P~ na JEZUSA, t3kże zażywa! Textow P1fma S. iako m~my w Ewangelii 
Matt. 4· 'f.(f. ·y rzekf mu Szatan: Jeśiiś ieft Synem Boiym,Jl!uśc JiE mi daf:.. dtbomitm 

na pi-



o Tradycjach albo Podaniu Kóśi:ielnym. . 87 
napifano, iż .iiniołóm fwoim' roz.Mzdł o tohie, J' będg · cię nd rrku nofid, dbyt fndd~ 
nie obrdzi{ o:· kdmień nogi twoiey. Widzicie moi PP. że· y fam· Diabef używa 
Pifina, chc~c tryu fowac nad Chrylłufem : Lecz ChryOus: także zażywa tegoz 
Pif ma na odbicie y- p;,)gromienie Szatana-,) odpowiadaj2c· : Za6 . napifano :. Nie· 
będziefz kufzif' Pana BOGA twego„ 

151. T :goŻ' famego fpofobu Kcścior IGtoiićHczyfia Ohlubienic a J EZUSO':. 
w A, Caro mylłyczn-e r~w1„ ZJ pr.zyHadem Oblubit:ńca y Gfowy fwoi~y zażywa· 
y zażywar wfzyilk:"n wie'-ow, tymże Pif~in s: odb1ia.i~c fżturmy · na fi~ powfia­
i~i.:ych Heretyko •. Arius nie p·rzyznawar Bo.ttwa ~yPowi B; Żt' mu ·, przywodz~c,, 
iż napifano: Oyc· c wię.kfzy ieft za~ m ie. Ale Kościof' mai2cy atfyftencyęDucha· 
Swi{;reg0, Ducha, w-Jwdy„ odpowia a mu' z tegoż Pifma:· 7.aŚ nap1fano Joan. 10. 

v. ~o. Oyciec moy y id' iedno itjfeśmy. Też mowie 0 Macedonian?ch,Et1tychian~cfr 
y inJych Hen·tykach; P dobnym fpofobem Mhillrowie waśi przywcdzęc po-­
mienione T~·x ty Pifina S. fztur.nui~, na Kośt inf Katolicki, y wmawiai~ w pofpot:- · 
ftwo, . iakoby IGtolicy Cldrzucali Pifino S: dla Tradycyi~ ludzkich.. Ale Kośr i1X 
tfgoż Pifma zażywa: n~ pt-kfa~nie ii:h Mędu y ślepoty„ cdpnwiadai~c :: iż· zaś na­
pifano 2. Thdf:' 2. v. 14. A t.ik Brdcirz /foycie y trzymaycit' Jię 'Tradycyi,klorych· 
nducz.yliśc:ie fię, iui' to przez mowr. iui'to z, Lifi'u ndffego. TakŻP na r ifono 2~ Tim •. -
z~ . v: I. 'Tytedy. Sy1111·moyzrnocniy.fię nd'dfte, kteru ieflw JEZUSJE Chr;{iujie-,. 
y coś'jljff ai"ode mnie przt:d' wid1. Smiad!lami-,. to · z:itecay n1iernym ludziom„ ktor~y 
.fP?fobm będiJ y drugich miucizal. N'~pifano cakże I· Cor~ u. v. z. Chwalę. 1vd1 
Bracia,. mowi s„ Pdn1Pł, i :: we n1/IJftkir1rnd mnie pamiętacte, y iakom wdm poddł, . 
/icut tradidi· vobh,przykdz.d„ia· moie zdchowuiecfr. Y itfzcze napifario z. THelfaJ •. 
3~. v. <5~ DenuntiamM· •vobio 0hn-if f!<:zamy wdm Bracia.· I mieniem.Panri11ui/JegoJ E-· 
ZUSA. Cbryft.ufa„ abyśm: fię /hzegli tJd kaidtgo 1 Brata chodztjcego-niepon,g?fnie, y · 
nie tvedfug Pódanra dlbo -Tradycyi, ktortJ tViięli od·nd.r„, W 'idz1cie · moi! PP~ . iak 
cięf1 ko nas· h i ie niem JEZUSOWYM· o!iowi~zuit. S •. Pa'wefj~ abyś.my. ftę-. wyfirze .... 
g.ali wfżyfikich· tych· k:torzy. me id~, za '] ddycH· albo P.oclfoiem Apofiblffirm. 

ip: A. waśi R t form~torowie co czyni·" wiez~~ tak· i~wn~ z~r mł'mi ; P1fmo 
S';v i~tf' ?' O to aby Tradycye y Poda 1ie Kościelne onydzili ··pm~ d p•J fl1dfiwem,, 
te T x ty, ktore de f2 o Tddycyadi Kohelnych· pr dfoy<.h ~ od Apoficfow, aJe; 
iedynie ·o wymyfł'a{,h ludzkich, te mnwi~ Tt'XCJ na OyGz'ytły j~yk tfurn:1rz~c za;.,.. 
iywai<t terminow T adycyi y Podani'1 , iako to M 'att: 15~ v. 6 . . Znieibście przy• 
kazanie Bojkie did: podania wd/lcgo. . Y Coltff: 2. v. 8. Pat1·zr:1e.,„ ub) kttn1.·d1 nie: 
o/1ukał przez Philó(opbił y pruż.n~ zdref.df; wedfug 'Tradycyf.ludz/t!ily1 . we"1łi1g Ele­
mcnto111 świata, d- nic.w.:df'ug_ChryjJufa~ A\kiedy tfumaczi:lfowa. tt-goż Apofiofa,, 

kt~ re, 



~g Czts'd pi-ernJf!a.' 
, ktore·f{~ iawnie o Tradyc.ych y Podaniu ApofłoHkim, albo o Srowie Sożym riie 
pifanym, ·tO ffcwo Tddycya :ilbo Podanie odmieniai~ ni ff owo przykazanie albo 
nauk.a ~lbo n.a infzy .podobny T ~min, w.yfrrzegai~c ftę iłowa TradycyHlbo Po­
d1ni<ł:, .lubo tik w Greckim., .iaro .y w ,Lacińfkim Texcie, ·y w naydawnieyfzych 
.B;b!iarh zn~ydttie fi~ Tradidi vobis. Ser:undt1rn Traditionen:. A·to cżyni~ dla te~ 
gq, aby łGtohkom ui~ii iuwnych dowotiow ,że krom Stawa Bożego pi fan ego., trzeba 
fi~ też trzymac Sfowa Bożego nie .pifanego, ktore nazywamy Tradyciami albo 
Podaniem Apofłolllcim y Bofkim. Bo kiedy S. Pawt:r na Imię Pani na<zego JE„ 
ius A Chryflufa obowi~zuie nas trzymać fię Tradycyi., ktore .bn podar, to obli­
guie nis do tego„ abyśmy fi~ trzymali iego nfo.ki nie tylko pifaney ,ule też y u finie., 
alho fł(J wnie od niego pod<iney. Oni .zaś tego fł'owa Traditto na tych mieyfcach 
,nie zążywai~, ·aby t~twiey mogli . udać p~zed pofpoHłwcm, iakoby Pfo nafz JE­
ZUS ,01r.yfłas ·Y S. Pawer cale wfzyfikie Tdtlyc:ye odrzuci! y potępif, y i:lkoby 
.nam ptzyka1ar iedynie fi~ trzymać c.ylkoSfowa Bożego pifanego„ a ż'1dn~ miart 
!Podania A poflollkiego. 

:IJ~· Y i~ k że tedy moi PP . .waśi Reformatorowie y 1ch Naśladowcy mog~ 
.fi~ trzyma~ Srowa Bo:żC: go pifanego, .kiedy ie pCui~, faffzui2. odmieniai'!, albo też 
y dreKśi_ęgi odrzucai~. Ten grzech mu.fi być wielki: b0 S. Bazyli uTheodoreta 
Jib.: Hifl. Ec,el. c. 17. naLICZa, iż Pifmo s. ma być w talr·i ~y p'J wadz~, że w nim 
.nie godzi f1~ odmieniać iedney nawet SyBaby ,y każdy Gh ześ ·ianin powinien być 
g ot . w cierpieć w.fzelkie rod'laie m2k dl-5 obro 11y iego. Przet! {fofznie wafzym 
R t.f ·rt.l,l :l torom mog<t G~ ·fiofow dĆ fl'owa TertuHiana Jib .• de pr(ffc-ript. c. 17. mo­
w1ęcego o H .... rt.tykach wicku fwego: Ci S~kt:irzr: nie przyim r1iq cdfego Pifrna S. 
)'to c.o przyimui(I, .fYtzyimui~ z Llddzcydmi y .fubtr°'k ,;yam;., to ieft z przydatkami J 
uięcicm nci pvdparcie f'rvego fal/f)'vego zi ania; y te Pifma, ktore pnyimui~, 1vy­
ki{z ·fai1 wedi'ug fn1ego "t.dania n.i :1 11runtowanfr bł'ę/orv fwoicb. Pt•zeto my nie po„ 
1:Vin1.1ifmy /ilJ iedyn~e z.. ~i(adzad na l?1śrnie s. bo t~k potyczka na/Ia Jf u~ha igcym z.da­
łaby fię rizieć w9tpli;v~ wiktoryq. Trzeba te~y z~wfze ,reku s .czynić do powag.i 
Kvściqra ., ktory m:i afl): fłency~ Ducha p-r.' v:dy. Bo wedtug Xi<tżęcia Apofiofow· 
Pietra S. i. Petri i;. 20. Wfteikie Proroctwo P1fma S. nie dzieie fię, to1efł nie wy-

·krada ,fi~ wrafn2, dlbo prywatn:; interpretacytJ, alba tfumdcz.eniem. Gmn.i.s propbe: 
t ia SNiptut'<-t ptopria interp„eta1ione mm fit: ale powinn.iśmy rozum nafz poddac 
pod rnz lądtk y decyz yę Koś~io'faJ ktory fam !iede.n ·ietl: prawdziwym Tfumkzem 
Pi 'Ina, bo o.n fam -i eden mi .prożh~ Chryfiufo.wę ma fobie .dinego .od-Oyc.a Po 
ciefayciela Ducha prawdy„ ktory ~nim n.l w~ick-i zofłaie Joan. 14. 164 

1; 4. Zt~d idzie .n:lpr.z.od„ że nie rooże.rr1y f~ z.ifa.dz.aćll'la ..wfafnym r,"zumien.łu 
11ifzym, 



O Traclicyach dlho Podaniu Kościelnym: · 81) 
łl~fzym, ktore fatwiuŚieńko lnoże ·pobf~dzic,będ§C Z natury fwoiey- omylne; afe 
powinniśmy z pokor~ y z poddaniem rozumu nafzego pod rozumienie Kościofa 
S. wfpiel'ać fię na tey Kolumnie prawdy. Powtore, że nie należy do partyku„ 
Urney Ofoby tf ull'aczyć Pifino S. ani decydować, co ieft z Pod~nia Bcfkiego, a 
co idł z podania ludzkiego, albo ktore ~radycye przyimować, a ktorych nie 
przyimować: 5Ie to n'Jeży do Kościofa, ktory ma affylłencYi Ducha prawdy. 
Bo Chryfius Pan fadney partykularney Ofobie nie przyobiedr affyfiencyi Ducha 
prawdy: ·a zatym każdy p3rtykuiarny Czfowiek nie'powinien f2dzić y decydować 
w materyi wiaryi, a1e powinien tł'uchać decyzyi Kościota. 

155. Przeto tamte Texty przeciwko nam n. l$O. przywiedzione, cale nie 
r, przeciwko nam: ale przeciwko wam. Nie r~ mowj~ naprzod przeciwko 
nam : bo one dle nie fę przeci\\ ko Tddycycm Bcfkim , Apoftolfkim y 
Kościelnym. Bo n5przod owa pogrożka w obiawieniu S. Jana położona 
cńle nós nie tyka, ale tylko tych, ktorzy faffzow:lli te Kśięgi, 31bo przydai~c albo 
uymu ;etc. A Tradycye A pofioHkie nie faffzu.ii tych Kśi~g: bo nic nie przydai~, 
nie uymui~, nic w nich nie odrn"eniai~. 

1)6. Drugi tikżt: TE:'xt pi~tey I<ś1~gi Moyzeł:rnwey Deuter. 4. v. 2. Nie 
przydaci-e do ]fonia, ktare wam mowię, dni uymiece z niego. Deuter. także u. 
v. z2. Co rozkazuię tobie> to tylko czyń Pdnu~ dni prz..yd"n'"Y nic, dni uymuy. .W 
czym ielł Tddycyom Kościelnym przt"Ciwny? Bo ieśli przez to Pifmu rozumie­
cie, iż nie godzi Gę nic do Pifma przydaw~ć, udai~c, iż to iefi w Piśmie, czego 
w nim niemafz. Tego my Katolicy nie czyniemy: bo my za wielkie świ~to­
ha<lztwo mamy y iedn~ 1itn~ do Pifina S. przydać„udai~c, iżby to byfo w Piśmie 
czego w nim ·niemafi. Jdli zaś rofumiecie, iż pcmieniony Text twierdzi, że ... 
żadnego ffowa Bożego nie pifanego, 11lbo T radycyi ApoilolOdey niem·afz, krom 
Pif ma S. gdzie c~ a!fercy~ w pomienionym Texcie widzicie? 'Bo tu Pan BOG nie 
mowi : Nie przyddci~ do Pif ma, ale do Słowa, ktore wam mowif ! a ifowo iego 
moze być albo przez P!fmo, albo ufinie podane. Toć nie toż famo iefi ·przy­
dawać do Pif ma, c:o y do ff owa. W fzak bowiem po Moyzefzu tak wiele przy­
byfo Pif ma tak fHrego TetHmentu) iako y nowego; a przecie to Prorocy, 
Ewangelilłowie y Apofiofowie czyni~c, y przydai2c nowy Tefłament do fiartgo, 
nic nie uczynili przeciwn go przykazaniu u Moyzefza pofożonemu. 

Pdwdziwe tedy wyrozumienie tJrntego tozkazania to tylko iefi„iż w fi:frym 
Zakonie w Ohrzędach yCeremoniach Ofiary fTużby Bożey od BOGA przez Moy­
zef?a przykazanych, me godzifo fi~ nic odmieniać, uymować, albo priydawać. 
o czym my Katdicy nie W~tpiemy, ale fi~ my dziwuieiTiy niefzczerości Mini„ . 
ftrow wafzych w uż1waniu tego Pif ma; iz c~ powiedziano o Ceremoniach y po-: 
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90 . Cztfć pienvf!a , 
rzidHch Moyzefzowych okofo Ofiar Starozakonnych, tego n~ci2gai~ n~ dowod, 
iż w Kcściele Chryftufowym niemaJz.Sf owa Bużeg-o pod,anego przez nauk~ fł'ownt 
ApoftoHk~. 

157. W trzecim też. Texcie Ullu S. Pawta de Galatow tu przywiedaionym„ 
11iemaf.t tego tłowa: Com pifa:l'„ die com powiedział': a opowiadanie był:o y przez 
Pifmo y prz z ufin~ nauk~. Widzicie mci PP. iak nie iż-czyrze waśi Minitłro· 
wie z wami pofiępui~ w używaniu Pifma„ kiedy che~ wam wyperf wadować>iż te­
mi ftówy Pawer S. gani Tradycye ~Hbo Podanie Apoltolfkie, ktoremi przefłrzeg~r 
Galatow.s iby fi~ tr:zym:ili dfey ieg') nfaki tak Pifmem.> iako y ufiy opowie­
dzianey J iako fam S.. Apo{tor twierdzi w Texcie wyżey cytowanym .a. Theff. 3. 

v •. 14. Do kgo Sfowa ono S. Pawł'a: Krom cośmy opowiedali~ nie może fi~ tak: 
l'OZUmieć, iż nie może być dana wiara' tym rz.eczom, ktoreby W nauce do wiary 
należ~cey p.rzydane byfy; gdyż y fam P~wet S. przydat fira Lifiow „ pifa~c d<i> 
infzych, Chrzdcian, y S. Jfo Apotlof iuż po S. Piwle pifaJ Ewangel~ y O bjawie­
nie> :a przecie± te przydati-i nie r~. przekl~ctwem,ale: prawdziwym ffuwem B:.iżym. 

Rozumienie tedy proiłe 111 fzczyre {fow S.. Piwfa to ieit„iż gdyby co n-ie zga­
~faai§cego !i~, albo przeciwnego pierwfzey ieg0 oo\Jce, alho en fam, albo An; ot 
:@powiadaf., to ma być za przekl~ftwo poczyta.no. W idzic:ie moi PP .. iaka to ieił 
wafzyc;h. Miniiłrow nie fzczyrdć w używaniu Pifma S. kiedy. ff.owo iego o pr.ze-
1;iwney nauce Pi fm u rzeczone,. bior~ za clowod na zburzenie nauki. A pufło I Lkit'j 

u.ftoie padfoey y S!owa Bożego podanego, w ktc·rym nic nie me.iże byc y. niem~iZ 
przeciwnego, ~lbo ni.ezgadzai~cego fi~ z fłowem Bożym p"fanym. 

15S. Czwarty też Tex.t Matt. 15. v. 6. Zgnuic1Jiicie przykdzdni.e Bojkit 
tll:d podania. w.iJiego. Jako y n:Hł~pui~ce: Ifai •. 29. v.ą Bali fif mnie przyka:r.d­
niem ludzkim y nd-ukdmi„ 2. Coloif. 2. v:.8. Patrzcie aby kto rvas nie ojiukai' przez. 
Pbilofopbi~ y proine o/Juhanie wed!ug podania ludzkiego. I. Tim. 1.. v.. 5: Proji­
łr:m dbyi obwieścił' niektorych, aby nic. uczyli inaczey, dni piLnon.Jr.J!i baick J gen~a„ 
logii niejkończonycb, 1. Petr. 1 •. v. 18. Odkupien.i. iejleide z pr.o'i.nego wdjf cgo %d~ 
thowania Oycowfki!'gO podania. Te mowi~ Texq• nie f% pr.zeciwko nam: bo cne 
nie gani§ PodaniaApoflol!l<iego, ale Tradycye ludzkie, Pharit.ayfkie, Zy<lowfki~ 
y Pogańtkie.. Bo Chryftus. Pan mowi o wymyi1ach PharJzay!kich, lzaiafz o wy„ 
myff.~ch Jud,zkich.t Paweł S. o Philozoflkich, Piotr S„o Zyd<:.ivdkic:h. Coż tu idł 
-tło i:zeczy,. te Texty przywodziC przeciwko Tradycy~m Apoilol!łirn? .Abo to 
iednoŻ: ieft TradycyaApofiolika, y Tradycya ludz.i!: Cl_, Zydowtka y Pharizayfka? 
TradyGya ApofioUka, ieil: nauk.a Apotłofow Swi~tych Duchem R,ży.m nat<;hnio~ 
nirch.a. nie Pi.finem„ ale uftnie_ l\.uściofQw.i Chrxfiufo.wemu zofiawiona y podana. 
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() 'Tradicyar:h dlho Potl'1ni" Ko/cielnym. .PI 
.Aponorowie bowiem Swi~ci Duchem S. natchnieni, nie tylko.pifafi„ Me też ufłnie 
kazali y nauczali. Nie tylko tedy Pifmo ich, ale też y Kazanie, y ufłna n~ulca 
byfa y iefi Sfowem Bożym, a zatym fzczyr§ y nie omyłnt prawdi. A przeto 
iako wietkimby y nieznośnym bluźnierfiwem było, Sfowo Boże y Prawd~ iego 
rownać z wymyfHmi y zabobonami ludzkiemi, Pharizayfkiemi y Pogańfldemi,tak 
wielki niewftyd iefi wafzych Minifłrow, Texty Pifma S. przeciwko takowym 
wymyA'om napifane,przywodzić na zburzenie Podania Apofiołfkiego, to iefi nauki' 
:A poHoHkiey nie Pifmem, ale ulłnym Kazaniem y ufini inftrukcyf Kościofom 
Chryfłulowym zofhiwioney. 

IJ.9. Te tedy Texty nie f~ przeciwko nam,ale przeciwko wam moi PP. ktorzy 
trzymacie fię podania nie Bofkiego y ApoftoHkiego, ale podania cale Judzkiego 
to ieft w5fzych Reformatorow, przeciwne-go nie tylko podaniu Kościelnemu, ale 
też y Pifmu S. Bo naprzod wy utrzymuiecie z podania w3fzych Reformatorow„ 
że Kościof pobr2dzif y w ruinę y w defolacH zapadf: a to iefi przeciwko wy-

. raźnemu Pifmtt, i:lko fię do tych czas dowiodfo. .z. \Vy z podania Lutra de In· 
jiituendh Mhii/lria Eccltfi~, ktoregoście 6~ y wy chwycili, trzy macie, że waśi 
M1nHhowie {)d Magiftratu albo p'.>fpoUlwa obdni, mai~ moc fprawować y ad­
minifi1·Gwać S{lkramenta, choć nie f2 przez prawdziwych Bifkupow ordyncJwani: 
a gdzie to napifano,ulba podano przez Kościcr, aby Swiecka pow~ga mogfa kon­
ferówać moc przechDdz~c~ wfzyfikie firy ludzkie y AnieHkie? c czym cafyTraktat 
4. napifafem w Nauce o Eucharifiyi, do ktorego Czytelnika mego odfyfam. ~· 
Znieś\iście S:lkdmentow pięć, konfirmacy~,Polrnt~, Ofiatnie pomazanie„ Kapfań­
fiwo y M::lfżeńftwo. Tego nie macie z Pifma, y owfzem Pifmo ieft wam cało 
przeciwne„ ani tego macie z podania ufiawicznego powfzechnego Kościofa Boże­
go, bo Kościof po wfzyttkie wieki, wierzyf y nfoczar, że Chryfius JEZUS fwe·mu 
Kościofowi zolłlwir fiedm Sakramentow: ale maćie tę naukę z podania Iudzkje­
go, p1rtykul3rnego, nowotnego od wafzych Reformatorow. &c. 

160. Y taicie to p?dfoie y Tradycye Pifmo Boże pot~pia y gani, yo takich 
mowi Chryftus Matt. I). v. 6. Znieśliście przykdzdnie Bojkie dla n1affey Tra ... 
óycyi. Znieśliście pr~yk 'ianie JEZUSA Chryiłufa promulgowane przez S. ja· 
kuba Apofiofa c. ). Choruie kto z wa1, inducat Pre1bytero1 Ecclefi<1, niech wpr1-
n;adzi fldr/1ych Kościelnych,dlbo Pre1byterow,to ieft Kdpł'dnow. A przecie Kalwin 
im Comment. in Jac.c.5. twierdzi,że nie trzeba teraz fzukaćIGpfana na dfoie cho­
remu ofiatniego pomkinia, że ten S~kdment do czafu tylko by[ pofłanowiony. 
A gJzie t,o K.il wi 1 w Piśmie wyczytar? czy przywiodrże choć ieden Text Pi- -
fma S. na potwi-.rdienie tey fwoiey Tradycyi, a przecie wy oney chwyciliście 
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. Częic pierwfta-•. 
f>ę przeciwko jaw'nemu Pif mu. Tenże Kalwin./ib •. 4.ln/Ut. c. t_9 •. n. 28: n~utz211 
i.i Ordynacyi albl!l Kapfańfiwa nie trzeba liczyć miedzy Sakramentami, choc fam, 
xe10:łwa, że Uczni.owie Pańrcy mieli. go. za S::lkdm~ nt. Zk~<l ta it'g.o y wafaa. 
Nauka? nie. ma.cie tegp z Pifma„ y o.wfaem Pi fino. wnm ieft w rym cale przeciwm.•;, 
nie macie t.eż z O)•cow Swi~tycn, :lni z poda. ia u!Hwicznego y p w.1zechnego 
l<t. ścirJfa Bożego; b')m iuż wam mo \·if,. że fcim Kahvin przyznaie,żc Uczniowie 
ChryCłufo wi otHtnie pomazanię mieli y da<dł.i ia S3kdme t, że c:iiy Kościo{ 
Boży po. wfzxfikie, wieki miar za Sa ' dmeot, tak ofi3toie pomazanie, i:iko y Ka„ 
J;?fańibvo.. · 

Przeto moi PP. macie t~- Nauk~nie z Pif ma S. nie z Tradycyi albo Podania­
ufl:awicznego y pO\\:fat'ch.nego~ 3le z Poda. ia l'ud:rlfo:go) partykul~rnt-go,_ oo.wotrn·go. 
J b.irzo Die d:h~neg°>to ieft' d. wafzych Reformarorow, ktorzy nie d~wno powfH :i:. 
Y. tik.ie t°' podfo.ie ffufznie Pifmo S. p<'t~ ·ia,. t~kie to Tradycye naiywa doffri· 
ntU e5 Mandata hominum, naukami· y przykaza:niami ludzkifm;,kt0re wy przyima­
iic, fobie farnym fprzeciwiacie fi~. R) raz powiadaci ' · że famo· P1fc10 S; idł 
itdyn~ Regt1f 2 'ł\·fzelki.ey pdwdy, drugi ra.z potzuci'.\'.fry N:lu~~· Plfma. S. idzitcie 
i.a nauk~ lud.zk~ wartych Reformator.ow pr:zeciwn2 wyraźn mU, ffowu. Bożemu pi-. 
wnemu y nie pifanemu. 

1.<r.r...Wy moi.PPo.nauczacie poKat1!'chiimach waf7ych,i1ko.to w Katecnizmie 
ts:~ecdm ffawnego wafat'go Minifha P1kteta cop. I5· że ż:ldny<.'h nie trzeba przyi­
mować Tradycyi, ale iedynie tylko Pifo1a S. fi~ trzymać. Pyta fi~ bowfom na 
pomit:nionym mieyfcu wa.Cz M inific. r : Jeżeli wter:~yftJ ż~ Pifrno S. iefl do/fetmał~ · 
B..eguffJ1 nd/ley widry y obyr:zaio1v ? Odpowia.da:: Tak iefl; rvie"'zf. Znowu fi~ 
pyta: To tedy nie wierzyft, ie fi~ trztba· udan 1ad do Trddyc51i? Odpowiad~. Nie 
wierz;. bo Pifmo S. zd11Jie1a w fobie dofkont'zle wffJfiktJ to,co trzeba n1ierzyd y czymć, 
y S. Pd.Jvt'f. dek!aruie, choćby on. Jam albo A11jof nad to opawia.-:ai; po;vinno to hyd 
miane 1V exekrac;li dtho. nJ: obrzydzeniu y w p-rzd'lf et-wir:. 

To moi PP. wedfug: nfoki Katechizmu wafzego t-e Zhnry~ktore podai2 infz~ 
nauk~,, ktora nie idł wyrażona w iłowie Bcżym ~ifanym, powinne być miane w 

exekracyi. y w. obrzydzeniu. A wafze Zbory poda.i~ infz~. nauk~, kt0ra nie iell 
wyrażona. w Piśmie Bożym, y ow.fzem podai2- nauk~ die przec1wn~. Pif mu Bo­
żemu~. bo S. Pawer. każe nam ~ny mać fię· Tradycyi od nirgo p('dany,h, a wy 
je odrzucacie; Chry,Hus Pan gani Tradycye Judzicie 0d lud1i wymyślone, a wy 
Tradycye ludzkie od w3fzych ReformatorGw podane przy1muiecie •. 

I .Ó2_. Ktcre też miey,fpe pokażf:cie Pifma. s. aby fi~ w nim za.wier.af Arty­
. Łut 3,I-.. wyznania w.iary w.atzey,1 ie. trzeba; by1'o pod c'lllf.J· nd/Jych. czafow, krerlJ!· 
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O Tradycyach a/ho Podaniu K(Jfcielnyrf!·· ..O-~ 
Kościof był przertV·dny, ażeby BOG mzbudził.' O foby extraord'fnaryine ntfpoprawę tle 
nO·VO Kos.hofa, kto·ry IV rtd'1ie y w aezalacyi z~(ia1Vał. Na ktorym mieyfcu Pifma 
S'. n:.lpifano,. że przez tak wiele wif>kow Kościof byf"zakryty y niewidomy? gdzie 
napifano, że Pan BOG miar wzbudzić lud~-i extraordynaryinych na n~prawę 
fw ego Koś·~ iofa? Zf1 l(i,ściof vv ru n i~ y w fpufłofzenie za·pjdf? Ta nie z Pifma S. 
wyięta n3ttka,. bo dl· Pifmu S~ prnówna, iako fi~ wyżey pok1zafo.. Ach moi 
P·P. uważcie fami., i;1 Ra i'et1 w tym wafza ślepota,że chcecie,1żeby podana nauka 
od wafzych Refor rnat0r0w rrźeciwna Pifinu S. y podaniu powfzechnemu y ufta­
wicznemu Kości ,_ fa Bożego gurowafa , a to co ie tł pcdano od A pofiofofow 
Kościofowi B'ożem11, kt0remu: Chrylłus p~zyob-fedr arfyfiency2 fwoi~· y Ducha· 
S. ufiru_iecie zni·żyć, pod- ·pta<::,. fkru lżyć y znifzczyć.. _ 

165 .. ja zaŚ:ze wfzyHki mi I(ótolikami wierzę,że Olłatnie Pom~·zanie y f{a"„ 

pfclń .tlwo. r~ Sakra~Pt:t, ktr· re w używan iu byfy w Kościele Chryftufowym pa 

wfzyfikie wieki,, że Kcśch r Itoży iefi y byt'zawfze widomy, że ci o· horych wy 
w.i.trzycie, że f~ od BOGA extraordyn3ryinie wzbudzeni na: refiauracy~ Kościcfa. 
upadfego, f~ w~budze·1i od famych fiebie, od D{jcha prywatnego, że f~ famo­
Mańcami„ że Kościof Chryfiufow ojgJy nie upadf, foi mogf z3paść w ruinę Y' w· 
d.efolacy~;. y zi Fundament tey wiary moit:y mam Swiadeetwo Sfowa B' żego tak· 
pifanęgo,. iako y nie pifanego ~lbo T radycy i ufiiwiczne1 y powfzechney, krorey· 
nam. Pawef" S. każe fię trzy mać.. W 1a a zaś w~ffrn: nie wfpiera fie, ie no na Tra·· 
dycyi· y Podaniu ludzkim, przyimui2c to, co fi~ wam podoba; a odrzucai2c to,, 
co iię nie podoba.. A tak o was to mf)wi. Chryftus. Marei 7. v.7 •. Proi:ntJi 
mię chwal~, mfoczai~c nduk y przykuzan ludzkicó, d opufJ~z.aitJc · przykaz.anie Bo„· 
fkie trzymacie Jię podania ludzkiego, gnr.ii ( id, przykazanie Bojlde,.dbyście: podanie: 
wd!Je zdcbo1Vali. To idl wafzych Reformatorow. 

Przyimu:iecie tedy moi P'P. te Tra-dycye alba Podania,hore Kośdof s: wzi~­
wfzy ie od Apoflofow, po.wfzyfikie wieki przyimowaf,y teraz przyimuie za fO\VIlO~· 
iako y Sfowo Boże pif.me.. Afil!km uie n3s w tym. S~ ChTyzofiom pifż2c n3·drugi1 
Lift S. Pa.wfa do Timotheu!za c. i. To pewna. rz!'cz ie fi,. mowi ten S •. Doktor, ie· 
Apojto1ówie Nie wfJyflko to ndpif~li, czego nducz.-ili: bo n1iele rzeC'zy. ie/):,, ktottr:: 
tylko uflnie poddli,, m:zi~ ietlndk tfż farm; wagę, . idko gdyb_'I' pifane bj'iJ.~ 

IÓ 4· A przt>cie iaka. wac~a. w tym iefi ślepota y· zuchwafośc,. że wy· od1 n;rs: 
odfzczepiwfzy fi~ śmiecie Ąrtytrnf wiary formować Art •. 28. Przeto pr·'3wicie, po-.· 
tfpiamy Zgromad'l.enia,. ktore z.o/fai~ pod wł..zdz:J P.ipiefkJ, bo min·p:my„ i" ctyfla~ 
prawda Bojka oi· nich iefl odpfdzona, i ·e Sa(>r..zmenta u n cb fe zetfm1ane,za lt~ro ... 
wdne, zgwa1'cone y cd!c zmff czone,. d fuperflrtia y bai'n-1or:l:11valjfn·o gorę 111zir!'o •. 
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.$)f Czę!! p;ernJ/!a. 
Przeto trzymamiy,ie ci wf!yfcy,ktoriy /i( mie/lailJ w tJkie aC1a,y z niemi ffieł'ecz.ność 
maitJ, tym farnym Jię odł'c;czai~ y odcinaitJ od Ciafa Cb„y.ftufowego. 

Czy mogfaż zuchwafość wafza wyiey pofi«Jpić? Bo świadczę fię moi PP. 
'4dfzym fumnieoiem, w czym my odrzucamy Pifmo S.? g<lyż my njc nie twier„ 
dziemy • iako y tu do tych czas pifz~c, nic ia nie twierdzif em~ coby fi~ nie fun„ 
dowafo na Piśmie S. Wy raczey, moi PP. pfuiecie,faffzuiecie, y gwafcicie fł'owo 
Briże, id@c za nauk~ Reforrna~orow wafzych, n:l ktorey poparcie żednego Textu 
Pif ma S. przywieść nie możecie. A przecie mowicie, że my potępiamy zgroma• 
d~~nia pod nifadz.lJ Pdpiejkr;, zofł.iiqce, dld tego ie oni czyfie Siorvo Boie od fiebie 
odpędz;/;. Co tak udaiec.ie przed profiym pofpolfiwem y wafzemi Niewiafiarni, 
ktoreby życiyf y fobie byc Trurnaczami Pif ma S. chcr. im Aportor milczeć w Ko­
ściele przy\dzaf, y tók przed niemi nas Katolikow cumitie, że O'"le nie wypowie­
dziane odium y nienawiść przed vko Kcściofowi Katolickiemu zabiera i~, rozu· 
m·iei~c, iz w famey rzeczy my Katolicy mniey dbamy o Pifmo S. y iakobyśmy 
dla tego zakazywali czytać Pifmo S. 

JvJ. Prawda to, że po wafzey Reformie wielu Papieżow, widz~c Pifmo S. 
ocł w3fzych Reformatorow pofarfzowane , odmienione y fkafone , zak3z3fo 
proO:emu pnrpolftwu czytać Biblii w Oyczyfiym j~zyku wydaney, żeby faHzywy m 
tfum·kzeniem nie byli zwiedzieni: y to fł'ufznie y m2drze naywyżśi Rz-ędzcy Ko­
ściura Chryftufowego uczynili, żeby Proftota nie m og2c rozezriać„ czy to iefi Ka­
tołicka, czy wafzych Reformatorow W erfya, nie napifa fię H~retyćk.iego i ad u, 
rniafi:o zb:lwiennego pofiflrn; gdyż iako S. AuguO:yn 'TroEf. i'ś. (uper Joan. prze­
ftrzega, w[fyflkie Herezye y pr-ze1vrotne nauki porodziłj lię z f!e ruzzm1ianego Pifma. 

Nigdy zaś żaden Papież nie miaf y pomślenia tego, 1żeby miar zak:1zywać 
cifemu Chneściańfhni czytania Pifma S. Nie zakazuie Kdci()f Katolicki, 
czytania prawdziwey Biblii, ńle ty llw zakózuie i~ wecifug prywatnego fwęgo 
zdania tfumaczyć, zik:1zuie czytanja wafzych pofaffzowanych' !każonych, 
przewrotnie tfumaczonych Biblii. Do czytania zaś pdwdzi\\ego Pif ma S. raczey 
P~pieżowie nas napominaj~ y adhortui~. Tak wyraźnie nas napomina S. Grze­
gorz Wielki P:lpież homiI. 15. in Ezechiel.& in Evangelia. Ndpomindm n;aJ ufld· 
wiewie, 7 nie przefianę n;a1 upominać,J.ly{die Jię nie kontenton1ali z f.uchania te­
go, co wam n1 Kośc:ide opowiadaiCJ, dle tei abyście po domach wa/lycb uftawiczni~ 
jię czytaniem Pifma S. bd~vifi. 

Jeno t rgo czuy ni Kościofa Bożego Pafłerze przefirzegai~,żtby na vrzewrotny 
fens Textow Pif ma S. nie br:łll,gdyż to wrarność Heretycka iefł,btędy fwe Pifmem 
przewrotnie popierać. _ Czyt11.,r bowiem, mowi Vincenti~ Lirinenjis wieku pi2tego 
Pifarz, w/l;(Jkich Herezyarchon; Kśifgi 1ledrvo ktor)' [ens zna1dzie/t1 tcby weń nie 
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.() 'Traaycyach d!ho- Podaniu Kościelnym. ~) 
mieflali Jlo'IV Pifm~ S. Czytay Pawfa Samofatma, Prifcitiiana, Eunomi11f!a,1ovi­
niana y innych przewratny,b Authorow,d ohdcz,y/J nie{kończont} ficzbf Textow Pif ma 
S. tdk dalece, ie karty nie znaydziefl, ktoraby 1'lie byfa ndpdmona Texlami Ptfma 
S. tak fldrego, id,/~9 nowego'Teftamentu,przewratnie one naci~gai~c na podparcie bf ~­
d~wfwoicb. 

To trn Dckt r ta~ dawnego wi,iu o Heretykach dawnych powicdziaf. 
U ważcie mt i PP. izali toż famo ffowo w ffowo wafzym Rrformatororn y Mini;.. 
firom nie fł'uż) ? Vh ific tylko w r~c e ich Kśięgi, ~ pefniuflę'·o cytacyi Pif ma na 
brzegu obaczycie~ choć p< d cza~ die do przedfięwzi~cia nie ffuż2-· 

16 6. Dal, y it· fuze w wMzcy Konfdfyl w1ary w pomieni-Onym Artykule 
28. mowicie! Potfp:amy Zgrcrncd'l..ema Pdpijlow, ie u nich Sakramenta fiJ jkai.one, 
zepfowane, poalterowune, zgn ,u1'cone y cale wiffczone. A iako to możecie mowić, 
gdyz waś1 r~kzey Reformatoro\ i , fkaziłi, pofai'fzowali„ zgwafcifr y dłe znifzczy U 
Sa ramenta, razem pi~ć Sakdtnentow odcinai2c y odrzuc.ai~c~ y ce dwa> ktore 
wam zofiiwiLi, to iett Chrzdl y wieci~rz~ Pań!k@1 ieden po cz~śó, a drugi dle 
~nieśli y inifzczyli, umbr~ tylko y cień Sakramt:ntu zoftawuit:c„ a fubfiancH calo 
znofz~c. ' 

167. Bo, naprzvd o Chrzcie mowi~c, wy z pocłania wafźych Reformatorow 
11ic nie db5cie, kiedy po dumach wMzych dziatki bez Chrztu umiera ii: bo wy 
wierzycie, iż niemo w lica mog~ być zbawieni przez wiar~ Rod zi·cow Jrrez Chrztu„ 
J\ ta N auta przeciwna ieft Pifmu S. y decy zyi K©ściofa Bożego. Bo Aćlor. 2. v·„ 
38. m0 i S. Pi r, każdy z was niech Jif ochrzci w I mir JEZUSA Cbr;fiufa mi 
Qdpuftcz.enie grzel·how f woicb. Co iawnym Swiadecrwem ieft, że <lni przez wiarę 
11.afa~) ani pnez wiar~ Rodzicow nafaych, ale przez Chrzefł b1~rzemy odpui2cze ... 
t>ie grzechu criginalnego zaci~gnionego przez Adama„ \V czym y wy mieli by­
ś.cie fi~ zgadzać, gdyż w wafaych modlitwach przy admini!lracyi Chrztu, tak ii~· 
modlicie: ·W nieprawościach poczfci iejtcśmy, y ndrrJdziJiśmy fi·~, aCor-z::ft oczy­
śc1a nas przez Diicha S„ od' w/Iyjlku:b zm.a~: y w tym zgadzacie fi~ z nau1C<j Pu.wf a 
S. nauczai2cego,że fi~ rodzic:my Synami gniewu, że wfayfcy zg zdzyliśmy w ... Ad.a•' 
111ie. A ieżeli wfzyicy w nim zgrzefzy)jśmy,to wfayfcy powinniśmy byc chrzc:&e„ 
ni na odpufzcżenie grzec.łiow. A :zatym y niem0wl~ra nie tylko· niewiern)c.h, ale· 
y w1ernych Rodzicow powinne być chrzczone, boby .inaczey do zalług Chry1tufo-, 
wych nie by ry przy1~te~ ~tak by nie mogfy by<i ~bawione-> bo żaden bez za{~ug 
ChryH:Lliowych nic może być zbawion. 

168.Y ten to wafz bfgd iefzcze przed tyfi"2t:e~ny d~Hey I-at prz'ed, w~fz;iRcfor„ 
mi ielł put~l?1ony na Concylium Milewjta.ńłkim,.na k:torym też byf y S. Augutł) n, 
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per Cz.t śd Pierw/! a 
ktore Can. z. tak decyduie: KtokoltViek naucza,że nie trzeb11 .chrzcić dzieci mdłycó, 
albo mowi, ż.e ont: nie zaci9gaig żadney zmazy grzechu AdamotVego, ktoraby miała 
hyc przez ·obmycie odrodzenia zgfadzona, niech bfdzJe Anathema. Pelagianow za­
wfze miano z~ Heretykow, że oni nauczali, za Swiade·ctwem Augufiym1 S. h~refi 
88. że dziatki m ~fe bez Chrztu .z tego świata fchodz~ce, id~ do wiecznego bfogo­
fi'awieńfłwa. Toż y wy moi PP. mowicie :· a Augu'fiyn S. ltb j. de origi11e auim~ 
mowi: Nie chr:iey wierz.yć,nie chciey mow;ć, nie- chcfry naucz.ad, ie niemowlęta bez 
Chrztu umari'e mog~ otrzymać odpuff czenie grz.uhu pierworodnego, ieśli chce/I być 
Katolikiem. To bowiem mowie, iefl to potfpiać cdły Kofciołpowfiechny. Izali nie 

- widzi ff, z idkc; fkwapliwości~ biegg nd ocbrzcz.cnie dziatek? czegobJ nie czyniU, 
gdyby n1iara nit: nduczafa, ie bez Chrztu nie moga iyć n1 Cbryflufie. 

169, Tertt1Ilian de Baptif. <:. 1~. świadczy o Gajanach Heretykach, ie -0ni­
n3uczali~ iż Chrzeft nie iefl potrzebny do zbawienia, y pow-iadalil iż fama wiara 
doftateczna ieft do zbawienia. O toż moi PP. warz bf2d nie ielł świeżo y nowotnie 
pot~piony, ale iefzcze w wi~ku wtorym ChryClllfa Pana, bo całe fprzeciwiai~cy 
fi~ ~rowom ~bawic:ieia n1faego nas affi:lcurui~cego Joan. ~· v. 5. Ktobyfif nieodrodzil 
z 1vody y z Ducha S. nie może wniść do Kro!eftwa Niebiefoiego: y dla tego Kościo{ 
Boży mai~cy affyfłency~ Ducha S. pilnie przykjzuie) aby IGprani mai§cy fiara­
nie Dufa ludzkich co nayprędzey fpiefzy li fię do domo w, w ktorych fą dziatki w 
niebefpieczeńfiwie śmierci„ a w niedofiatku Kapffoa y Laikom pozwala takie dzie„ 
ci chrzcić. 

O rigenes) ktory także w drugim wieku żyr, y dobrze wiedziaf pcdanie A po­
fiolfkie wieku pierwfzego Jib„ i. in cap. 6.R.om. mowi: Sami Aprfioi'owie wnieśli w 
Kościof zwyczay cbru:ić mafe dziatki: bo ci tak wielcy ludzie, kcorym JEZUS Chry· 
ftus obiawif Bofkie taiemoice dobrze wiedzieli„ Ż ~ grnch pierworodny ma być 
zgrad·zony w niemowltciach, za rowno iako y w dPytzafego wieku ludziach przez 
wod~ y Ducha S. 

170. A wy moi PP. id~c za o~uk~ wafztgo Reformatora Kalwina /ib. 4. 
I n(iit. c. I). n. 20. inowi~cego,iak tvielkc; flkodę prz.Jniofl'a ·oma nduka de wyf'oio­
na, ie Chrzefl iefl potrzebny do zhan:ienia, r'l.adki może poznać ; bez żadnego mi„ 
łośie rdzia dopufzczacie po dorr.ach wafzych bez Chrztu Swiętego n~dznym dzia­
tkom fwoim umierac. A możeż być nad to wi~kfze okrucie11Hw0 nad wfafnemi 
dziatkami, ialco im wrota do Nieba zamykac, y zMlugi JEZUSA Chryftufa nie 
pożytecz ne dziatkom fwoim czynić,nie app1ikui~c im onych przez Chrzdt Swięty? 
A tak moi PP. wzgł~dern niem6wl2t znifzczyliście S~krament Chrztu Swiętcgo, 
kiedy go umierai{tcym Dziatkom nie konferuiecie~ prożnw nadzieiw uwiedzićm1 
fa.koby wiara Rodzicow ich miafa zbawić, 171. A 



O Trat!ycyach a!~o Podaniu Kościelnym: ,, 
J'fI. A nie tylko wy nie chrzcicie dziatek fwoich umierai2cych, ~le też 

adu/Jil, to ieft doyrzaf ego wieku n~dznym chorym nie dai'ecie Kommunii Swi~­
tey. Ktory wafz zwyczay cMe iełł przeciwrny- zwycz·afowi' fHrodawnego Kościo· 
fa. Bo S. Augufiyn in TraEI~ .Catt:chum-. naucza: iifkara ktory Człowiek pcczuie· 
ftę być zdirtym cię/Ifk~ chorob~ ,. powinien przyi9ć Eucharifli~ z wielki wforq y 
Ndboień/ln;ern. Paulinus· Diafon,· ktory pifaf żywot S. Ambrożego, świadczy, 
że ten S. Doktor Kośdofa Bożego przed wypufzczeniem Ducha fwego,na fofzku 
fwoim· przyi~f I\ommunr~ S. n~k Hon'orata Bilkupa. Amphilochius także Pi­
farz Zywota S. &zyfego- Wiel~iego da ie S'wi'adectwo„ że· fen: Wielki-S.,.. ptzyi~f 
JEZUSA Chryfłufa: przed fwoim fkonfoiem·. . . _ . 

Ten zwyczay nofzenia-Kommunii do- chorych był z:lchowfo,y w Koście Je 
Cł\ryfłufowym przeZ' wfŻyfikie wiekił' czego przeć y fam· IG lwi~ nie mde I njiil.· 
lih. 4. c.17·. n. ~.9· mowięc:· Jd1vna rzecz ieft,1.e· to rzec~ iefl gfupi'a j niepożyte­
~'tna cbowac Sakrament' dla chorych;- dby im extra: ordinem byf dan;. Ale mi aUe'­
gować będ~ fldredan;ny zwjczay Kośdioła. Nie prę tego, y to im po'ZlfJalam: lecz 
tv rzeczach tdk- widkiej! konfeknJ'encyi, nic nfrma/I lep/Jego; idko iść- zd flczerlJ 

-pra·w'ó
0

d'yt)y- ten w·arz ltefor"m~tor byf oś'wiecony od D'ucha B'oźego~ wid.ziałby 
6yf~, ze fzczyra· prawda ielłj. . iść nie za zdaniem prywatnego rozumu fwego, ale 
2a nauk@ fiarodawnydi Oycó-~· Kościora Bożego„ gdyż fam uznawa Ub. 4. Jnjłit. 
c~ 2. n. ~·· ii' od n>iele.u Apofloł'ow aź do nich nfr było {adncj odmiany fil nduc·e,,ani. 
w Rzymie; ańi gdzi~· indziey, die prdn1dd fldtecznie była zachowana. 

i7·2. Czy moźe tedy to być„ aby was moi PP. fumnienie wafze kiedy nie 
fłrofawafo„ ze wy opuściwfzy t~· prawd~",ktotey Rarodawni Oycowie trzymali 6~, 
nfo' nie dbacie,, że wa'Śi cliorzy. umierai~. b_ez· S'akramentu Wieczerzy Pańtkiey, 
ó horym Pan· JEZUS powiedzfaf Joan. ef. v. f4• Jes1i- ·nie· bęatiecie poźyn„ać 
Clafa mtgo·;, nie' brdziecie' mieli źywot" w fo!Jie„ w· I(ogciele zaś Katolitk..im 
Rzymrkim pilno tego przeffrzegai~ P:Hłerze,. ażeby. kto he2 tegG zbawiennego po­
fifku z· tego św.iata' nie zfŻedr. Kto• bow~ewr poijwa tego· Ni~biefoiego · pokarmu; ź.yć 
btdzie- na· wieki,. wedfog affekutacyi' fam·ego Cfrryffufa. O iakaż pociecha, iaka 
iefł lConfolacya· nafzy·m IGtolik-om· umi'erać:,pofiHwfŻy fię· na cfrogę'· wi~cz·ności rym 
7Óawfonnym· pofarmem)hory zywot wieczn:r ~faie.. A Wa'.m moi PP'. waśł ffe„ 
formatorowie t~ ' pociech~' odi~\r,. iak:·2z wam~ fikod'~· uczynili? farni uwaźcie.· 

. en.· Ale to· iefzcze godni~yfza· rz·ecz ieft· wi"~tl:iey- kompa{fyi y p~Ticowanla 
nad' wami,, że waśi· Refdrmat'~fowie' ć:.ile Waś pozbawili tego Ptze?ayświętfze,go 

-_. &abamentu: Eucharifiyi.,. nic tylko· przy śmfotił,afe· Cei y prżcZ · cafożyde: wafze: 
~ ho 
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bo w war~ycl1 Zborach n·igJy nie dai~ Ciafa y Krwi JEZUSOWEY ,gcfyż nie macie 
prawdziwych Xięży y IGpfanow, ktorzyby mieli moc poświ~cać Eucharyflii• 
'\Vaśi -bowiem Minilłrowie nie ma~ poświęcenia o.d prawdziwego Bilkupa, y 
Mitryi, ani ordynaryiney ani extra.ordynaryiner, iako w krotce dowiodę, a ~a· 
.tym nie mog~ poświ~cać y konfekrowa.ć EtJ.charyilyi: c.onfequenter pewna rze.cz 
,iefł, ie wafza wieczerza, ktora po Zborach wafzyćh fi~. daie,niczy.m nie rożni fi~ 
..od chleba r wina, ktory.ch po domach wafzych p.ożywacie. A tak ten Sakra„ 
ment Euchr1ryfiyi die znieśJiście„y ieno umbrt y cień,albo imaginacn tylko tego 
&ikrametitu fobie zoftawWście, Prof,ę o tym przec1ytai Traktat rooy czwarty 
w Nauce Katolickiey o Eucharifiyi, a iaśnie obaczycie„ ~e iak Lu~rowie, ·tak y 
~y nigdr nie pożywac.ie Ciara .y Krwie Chryfiu!-Owey , dla nie doilatk,u u was 
prawdziwych Xięży y Kapffoow, horzyby mieli mockonfekrowania Ęucharyfłyi,. 

174. P,dwdziwa tedy ielł potw~rz, y fzciyry hf~d, nje wyznanie wiary, co 
wy mowicie w Artykule .~8. wafzcy Konfeffyi: Potrpiaw.y zgromadzenitJ pod po• 
wagCJ y ZwieruhnoŚdtJ Papieia zoflaitJcych, ie u nfrh /Iczyra Pramda Bąfka ie/J 
1Vygnana, Sd!mimenta pofał'f!owane, z.epfowti.ne, pna/terJ)wane,%gwałc.one y cdle 'Z.ni..­
flczone·: gdyż wy nie macie żadne~o Textu Pifma S. czy,tnbyście tego probo:­
wal;: a, e c.ontra,Kościof Rzymfki Katolicki, wfzyflko to co :wier,zy,iawnie do­
wodzi i ffowa Bożego pilanego y nje pifanego, to ieft z Tradyc:yi y podania ufla„_ 
wicznego y powfzechnego : y tak my dczey możemy ff.ufanie mowić; Pot~pia­
J;ny Zgrom~dzenia y Zbory mni~maney ReforCl)y, i; u nich fzczeą praw.da Bofka 
ieft wygnana, Sakr~menta pofaffzowane„ fkafone„ zepfowaraeJ zgwafcone y dl~ 
J.nifaczo,i,e : gdyż r~em znieśliście, znifzczyliśc:ie y odci~liśde od tiedm~u Sakra- -
111entow pi~ć~ '1 y tych dwuch pozofiafych Jedwoście cień zoft~wiJi, ofobliwj' 
.S.akrame11tu Eucharyfłyi. 

Przeto ni~ trzeba fi~ dzhvować, że BOG w~m umłm~f .rafid fw.oiey,,, y zofła~ 
wir was w ciem noś.ciach, ktore rozumiecie by.ć świadości2, zafadzaj~c fi~ na wa~ 
fzy.ch rozu~c-h; poni~\vaż.opuściliście te s~u:ramenta, ktore S. ThomafzDoktor 
Anjeli$i ~zywa Re-.Iikwial}1i W cieleIJia Syna Bożego, naczyniami, ktote z_a\vie„ 
rai~ w fobie zalfogi Zycia y Smierci Chryfrufowey„ z.rzodfami żywey wody fk~~ 
cz2cey n:i żywot wieczny, krynicami nie przebranych fałk .Zbawjciela nafzego„ 

17). W roćcje fi~ tedy moi PP. Bracia w Chryfiufte naymilfi, do fona po~ 
"fzechney Matki Kościo!a S. Katolickie.go Apofiolfk.iego !lzymfłicgos ktory za­
wfze zachowar prawdziwe Tradycy.e 3lbo Podanie Apofiolfkie, krorego Apofłofo„ 
wie. z ·ufi naywyżfzego Mifłrza JEZUSA CJHyfiura nau.czyli fi~, y Uczniem fwoim 
podali. w roćcie a, mowi~ do tego KOŚciora, ktory fam ieden iHl wedfug $,,. 

- ,Epipha: 



tf Duchu Prywatnym. · 99" 
~piphaniufta ć'i1'ct1 fin. d1H1tre1. c. <5. nienarufJ()mJ Pamiq, czy/f~ Obluhłt11ic~Chry· 
flufon.JfJJ Swiętym Mia(iem Bojkim, Filarem y twierdz.fi prawdy. O tych_zaś,ktotzy 
11ie fl w tym Kokiefe, moźemy ffufznie mowić z Sal mottem Prov-. 14. v.12°. Efl 
'Ż)ia, qu~ videtur hcrtrtini ;ufia, novif]ima dutem ejtl4' deducunt ad mórtem. Jefl ' 
droga, !etot6a Jir z.aa Czf~rviekowi być dobt"a y JJtranriedtiwa, let'l. koniec iey pr-i.y; 
tvodzi do śmierci. 

Przeto z c:ifc-go <erca mego profz~ BOGA wfzechmog~cego, ~by wam daf 
łafl<~ pokory y poi~tno~ci docibilitatił: ł:Jo bez tych cnot nie podobna wrncić fi~ 
y pniednac fi~ z t~ Matk~, ktora n:lucza Synow fwoich, fwoy (oztnn · podJawac 
pod rozumienie Ma't~i fwoiey Ohtubienrcy Chryfiufowey; powtore,ab'y Ocie·e 
świacrf . ś:--i was OŚ\~iedf, y p0twiedzit wa·s Duchern prym:;ypafoym, .óuchem 
pdwdy,ktory aflyfłuie Kościofowi Chry1bfowen~u, a oddalir od was· Dllcłta p-ry; 
\\'aCnego1 hory iell Dućhem Id am ft wa y bf~dud 

ROZDZIAL X. 
Duch prywatny iefl zrzodłem 1PjSelkich błędoiv. 

i7<r. A A:tykuf ?.zw.arty w~znanfa Wiary w~fze~ ta.~ .brtmi! 1?fy wp.ntiwdtny1 

ze te Kuęg1 ( wyliczone Art. ~·) fe Kanonrcz.ne,y ttaypewmey[f~ Re­
guł''} wiary ndftey, nie /lik dl:i Swiadectwa, y pvw/}echnego y iednrJ­

flavneg„ konfenf~ Koicioła , id.ko racz.ey dla Swiadectrva j perfmaz.yi nmętrzney 
Ducha S wi~tega,ktorj nam daie oltviecenie mi rozeznanie onych od innych Kśitjg 
Koścte!uych, _nd ktarycb, lubo fe poiyteczne, nie moie fif iedndk idden Artykuł wiary 
fundować. KaJwin zaś in /ib. I r1/łlt. iefzcze wię ey 1nowi, twfordz~c,.ii idka bidit: 
~r! czarnego· moitta naturalnie roz.ewać, tdk Pifma S. od nie Piflna Swiętego„ 

Czy nie toż to iełl faczyrzy fanatirmus„ na ktory y wy facni bilecie ? bo 
z tego Artykufo wiary w·afzey mog~ pochodzić wfzyftkie bł'ędy , ośtepicnia y 
itontradykcye, iat() ze zrzodfa wfzyfłkich Hercfyi:· y tefi ci t0 iefł niepochybny 
zn3k nayci~'ifzey Hry na was Bofkiey, ze was puśdr BOG ~i przewrotny wafz 
fens y rozumie·nie prywatne. T~ kare prz edtym Pan BOG radr irr·aela Pfal7 
80. v. 1t. Nie jlucbał lud moy g/'O'fu mego', J lfrdel nie był' mi poj!ufhry : przet~ 
puściłem ich nredlug i~dt [er~ icb: chodzić bfdc.J w wynaluz.kach r nJ()icb. 

Ct wfzyfcy,łt0tzyi:olwiek id! za rozumem wtafoym,za Duchem prywatnym 
'1 partykularnym, y niechc~ ł!uchać ZlTawidela nafzego przykazui~cego nam tfo.„ 
dla~ I~ościota .Bożeg.o.,. w nie wypl~tane zichodz~ bffidow .Lal?irinthy; iednakże 

N&. w tym 



.'109 ' Cztfć Pierwfaa _ · 
w tym wf'zyfcy fię zgadzai2,że wfzyfcy biit na prawdziwy Itościof Katolicki,z kto:: 
rego wyfzli, podobni do Heroda y Pifata, lctorzy z fob! żyi@c w nieprzyiaźoi„ 
zgodzili fię iednak obay na śmierć Zbawiciela nafzego. Co y fiirodawny D~ 
ktor Tertulłian pofirzegf lib. de prd!,(c_ript. mowi~c : Oni, to iefl H~etycy z.,arbo„ 
wuig zgodnie. pok-0y z drug;emi H~retykami, chociai ddfr.ko rożng miedl.J [obtJ WJ· 
r,nan;ai~ nduk~ hyle by tylko wejpof hi/i nd , prdwt(r. - . 

177. A czy nie toi to fię diiei~ yz tedznieyfzemi Sektami, ktore-0.df~,zy„ 
wfzy łi~ od Kościofa K3.tolick.iego, y na ufłroniu fobiaubrśw&y Schadiki y .Zbory, 
lubo fi~ . z fob.§ w wielu Artykuf ach zgadzaiit, i~dnak ni fwoich Synodkh zgod.ł 
y un~ J1czyniry, byleby razem bjfy y (zturmo:wary n.a Kośdof K~tolick.i.? Ja~ 
Niebo od źiemi, tale ielł daleka nauka ~ .. utra od I<aLwińfkiey w nieito,rychAr ... _ 
tykufach, iako fi~ tu- wnet pokaże, y wolno obaczyć w Kśi~'1ch Symbalkzny,ch 
Kościofa Lutedkiego in Articulis Vifitatoriu, gdzie .fi~ -pot~pia: Falfa es erronep. 
doćtrina Cal·viniflarum de facra C.4na. De lhfana Córifli„ .de Baptifmo. de Pr.t.t• 
deflir;at,i<NJ~ : .a ;dtym njgd_y do f woieJ fporecznotci nie m.iafby :ied,e.n dr~gi~go 
przyi~ć: bo l}eligia p.ra wdziwa nie może z11.iesć żadnego far iu, y wiira. być prz_e.­
fiaie prawdzi w2, kiedy choć i eden_ bf {!d przyimuje: ~o b~dfc nit: )'O.z(,iziefo.~b 
prze.~ .ieden Akt niewierności die ginie, iako naucza TertuJlianJ;b,. r,k łriZfar.ipt. 
y tu ~0 r;i~yQatz.ie,.Y p~awdz~ Ji~ iłowa s. Jakub~ ĄpoftoJ;i :cl' .z. v~ JO.~ ;116,ucz.aii­
cego, #, .itofz; idcbpwa;f całe' prdwo' "'pr7ef)tJpilied1,10, w.iJ:mym iejl w.flyflkiego. 
Przeto można fię mowić: Kto nie \Vierzy y nic przyimuie iednt>go Artykufu 
wiary, choćby inne trzymar y wierzyf, ~lbo ~co i~den tylko br~d,w wierze przyi ... 
muie, iuż tym farnym .n.ię je!l wiernym) nie ie ft Katol.ikiem.: bp wi;ira .iefr .nie-
rozdzielna.. · · 

178. Ą przecie przy tey Kontradykcyi w wic:rze Lurrowje z -Kalwin ifłami 
ft~ zgadzai~h uniit y iedność na f wo ich Synodach czyn~,aby r:łzen n~ Kości o! Ka· 
'tolick·i bili. W czym moi PP. zeznacie fzczyrze, ieżcli nie: f ~ waśi Reform~tO· 
rowie y ich Nall~pcy waśi Minillrowie podoboiusie11cy do owych dwuch wfzete• 
czn,ych Starcow u Daniela c. 15. ktorzy nie mogqc przeci2gn~ć do fwych niezbo­
żnych zarny!fow czyfiey Sufanny, obadway fię· zgodzili na potwarz tey bogoboy. 
ney Pani: ale ofobliwie rczr~czeni, farni z fob~ fi~ nie zgadzaif.c, y przeciwne 
Swiadectwa dai~cłprz_ekonani fi od Daniela Proroka, y z~ Potwarcow uznani, na" 
fromotn~ śmierc f~ fkaz~łni. 

N jśl~duymy przykfadu tego Daniela Proroka, rozdzielmy ofobno wafzych 
:R.eformatorow ,y pytaymy fi~ o icli nauce, o Kościele Chryftufowym ; 3 obaczemy 
.obudwuch z fobi fi~ zgadzai~cych. w potwarzach na Kościor Katolicki Rzymfki1 

uffyfze 



O· Duch1' p„ywatnym. -~oi 
'UA'yfzemy obudwuch · mowiicych na t~ niepokalan§ y 2m~zy żatłney, dni mtt· 
fzczki nie mai~ci ObJubienicęChryfłufow:ę,żeiiefł wfzeteczn~Nierzgdnic2, fprOŚllf 
Babylgnit: ale poftrzegfzy jch Kontradykcye y fartiywe Swiadectwa,poznamy ieh 
potwarzy y kalumnie. · 

17 9. Luthery Ka·lwin .obadway .w tym fię zgadzaię, że Kościoł pobr~dzif 
·W tfumaczeniu y w rozum·1eniu Pif ma S., że zapadf w ruinę y .w defolkyt .nie­
.znośnyc.h bftdow, fhperfii~yi .Y ·barwochwalftw~, że BOG ich w2bud2ir extrao.r·· 
.dynaryinyni'fpofobem .na reftauracy~ Kościofn .. : Ale kiedy fi~ ich ofobno pytamy.~ 
le tory to j tł prh·dziwy fem y ro.Zumien-ie fł'owa Bożego~ itore im Bog JJat~hnj·r_, 
y kizaf nauczaci? aż tu oni już miedz} fobe nie zgadzai~ fi~, y fobie .przeciwne 
N'uki podai~, i_eden dr~u.giemu -bfjd„ ślepot~ y nierqzum. pr.zypifui.tc. Na :Pr~y· 
,krad: . 

Py:taymy fię Marcina Lutl".a,cz,emu ,on nie przyimuie .za ·PifmoS. Liftu P~.­
wf S. do Zydow, Lilłu .w.tcrego Pio.tra S.,Liftu drugiego y trzeciego S. Jana, Lifi.11 
_s. Judy Apotlofa, Li-Ou s. J akt ba_, '.ktCEe.go .Homfanym n,azywa' o-hj~wienia s. 
}foa ~lbo Apoblypfim? Odpowiada„iż ·to f2 l\Gi~gi pod:rzucone, .Apokrypha, t_ak 
mi Pu Ji S. ~yhui.e„że te 1\śi~gi .tr.zeba wyf ~czyć cd prawdziwe.go :P.i(ma Boże.gQ. 

Podobnym fpo.f~be;m pyraymy .fi~ Jan.a KńJw·na~ cz~u .o.n zi J{śi.~i Kano­
niczne, to iefi za -pr.awdzi~:e PiCmo Boże pr2ypiu1ie te Kś,i~·gi cd Lutra -cdn.uccne? 
-Odpon·iada .takie, iż mam Ducha S, • . za ktorego natchnien.iem y w ~.ęt,s-z.n~ :in~ 
fpiracy_~ .uzna~am .te Kśi,~i b_yć prawdziwym Pifmem .Bożym. O tąż . 
· 18.o • .Ob:ldway zM2cz,Ydi2 · fię, że f~ wzbud,zeni .extraordynaryi.11:ym ~poro ... 
bem ód BGA) .obadmay .mowi!, że mai2 Duc~ha Bo.żego; 2 przecie .ieden wy-. 
rzuca z Pifma Bożego .te Kśi~gj, .ktorc fię mu nie _podo.bai2, -~ dr:ugi przyiwuie~ 
bo fię mu pcdonai~. A komuż z .nich · wier,zyc ? izali ,D.uch Bo~i fam fobie 
przeciwny iefi„ ~żeby raz n.atchn~r Lu_trowi, :że pom,ienio.ne J(śięgi .trzeba od· 
rwcać iako Ąpokrypha" a ,dmgi dz tenże .Duch S. infpir-0·war "Kalw.foowi, że ie 
trzeba przyimować za pjfmo S. z Ducha S. _pifane? j~w.n.ie moi PP. widzie.ie 
farfz Nauki warzy.eh Reform:itorow; a zatym iawny bf2d w tym Artykule Kon­
felfyi wiary wafzey za Art_ył::ur wiary wyznaw.acie mowj2c: Wyzn:a_wamy, że 
te Kśięgi fe Kdnon;cine nie Jak z Swia.dec1wa y iedłZGfiaynegQ konjenfu Kofciofa, 
idko rticzey z Sniiadectwa y z pe~fwa(ji wnftrzney Ducha S. ktory nam daie ro­
%.eznanie Kiiqg Kcinonicznyrb od innych. 

181. Bo napifano Apoc. 22. v. J8 .. Ktohy przydał .ilo tych, przyda BOG ndtl 
nim plagi pifane w tey Kśif'he; d ktDby uiq:f ~ Jfo:w .Księgi Proroctwa tego, u_ymi~ 
JlOG cz;ić iego z Kśirgi rżynH;ta. A tak Kalwin„ ktory przyimuie ·t~ Kśi,gę .za 
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prawdziwe Srowo Boże, powirtienby wierzyć, że Luther iełl wyrnatatiy z I(śJ~gi 
żywota, bo· on ui~t nie tylko kilka lłow z Pilma S. ale drę Apokalyp·fim„dfe pd„ 
mieniorre Lilly S\viętyc:h Apollofow. Luther także powinienby trzymać,że Kalwin 
.mufi być wym:i·ziny z Kśięgi żywota, ponieważ do Pifma Bożego· przyfaf ,. tak 
wiele· Kś·igg pomienionych, ktorych on nie uzohd. za fł'owo Boże. Owoż moi' 
PP. Duch prywatny w iaki La~irinth was prowadzi? ii~ie ofzukfaie fprawuie-? 
Wierzcież temu Duchowi p:łrty(ularnemu, Duchowi kramtlwa y farfiu,· Ducha:. 
wi ContradiCfionhs . ktorym nie inft.y ieił„ ie110 pfrtykul3rt1y y prywatny r·ozum 
Użdego Czfowie~a, omyrce y hf~d(}{n podlegry: y nie dziw: bo pł'ywatny rozunt 
niem2 obie-canego fobie· od Chryfłufa Ducha prawdy~· ale fam ieden Kościof 
Chryflufow ma Ducha prai\·dy y n·i5dy przeci\Vtlych w wiel!ze nauk. nam pod-awaG 
nie może. 

182. Poniewa·i tedy ci wi'etcy f\o~cfora Lumioa·rzer; iafo wy nazywacie,· y 
M~żowie od DOG A wybrani na reformacy~ I(.ości-ofa,. nie zga.cfaai~ fię w tak 
wielkiey m:lt~yi, gdzie idzie ni:e o· ieden Artylmr wiary, ale o ca-fe I<śi~gi Pif ma 
S. w horydi fię zawiera tak wiek Artykurow wiiry ; a hoi ich bę·lzie f~dzir ? 
Odpowi~·acie, Pifmo S. Ale tlt idzie o P-ifino S. idti te ITśięgi wzwyż mianowa-ne 
f~ Piirnem S . .ilho nie f~? a z horeg·a Pif ma pokaż~cie,. że te I<śi~gi f2 Pi{ment 
s. y Kśi~gami ~anonicznemi, albG n.ie fę? ieśli b~d-ziocie mowili, że ta·k wa~m 
Du~h· S-. infl"iruie y wn~trznie perfwa·dute, że te l<śi~i f~ z Du~ha S„ pifane:1 
Luther od·powłe, iż· mnie Du-eh S. i~fp!'ruie y wn~trznie perfwadu:ie 7 'ie te I(śi~gi: 
fę Apokrypha podrzueo-ne, że Lift S .. Jakttba łelł iłomiany. Komuż wier~yć, czy 
Kalwinowi, czy Luthr'?wi? Nigdy moi PP. tey Kontrowerfyi końca nie będzie~· 
ieśli fi~ nie udacie do Kolumny y Firmam"'ntu: priwdy Kościofa Kato-fkkiego.· 

185. Poydźmy iefzcze ad particul11ria- y przypatnmy fi~ co ci Reform1to~ 
rowie· waśi trzyma-i~ o P1•zenayś-wi~tfzey Eucharifiyi,kt:)ra icfł wiel'k~ t-aiemnic§ 
wia-ry nńfzey· y naywfpanialfzym· Sak~·acnentiem·, a obaczemy podobne Kont-ta--
d1kcye, _ . _ 

Lutlrer Tom. Z'. fol. )-O'i„ w Tdktade o wieczerzy- Pańfkiet b-efpiecznre· 
mC1w1, ze Zwingli.mi y w/Iyfl:y Sdkrdmer1farze nie ftt w Koicieltt Bot.jm, b~ nie-
1Vier14 rea-lney przytomności Ciała C:hry[Jufowego w c·z.cigo'iney Eucharijłyi. U waż ... 
e:ie tn Te~min L11tra in Venerabi/i Eucbariflia. Toć wedrug Lutra trzeba· Eu• 
charifiy~ cz·cić. L~cz o tym gd'zie indtiey fi~ rnowifo„ to ieft w Nauce Katoli .... 
ckiey' q E~1cha_rifiyi , N:i drugim także- mieyfcuLutherTom. 4'· pag.J8". mowi~ Zycz~ 
fobie z nimi~Z·wing-lia'. 1ami J nlpo~o·1u politycvzym i.ydy rv zgodzie powierzchowney;dif:' 

tv~dfc1g Du:ha, aż do ofl.it'!ieg,ą tvbu .trz~ba fig 'icb wyftrzegać1 im JiG przcciwiaC: 
· ie~ 



. () Duc~u ?Jl!Jałnym: .. !Oi 
kii polf piać„ ialeo Złazldelow flowd Boiego, itiko ZtVolzic;efoltJ y lltur.nierco1V1 
ani mażemy zezwii.ttt nd ich bluinierfiwa J dni approborvać nawet fa mym miićze~ 
niem. Tenże do Pafioraw Scrażburfkich albo Argentińfkich pifz~e mowi: Niq 
tlopu/1cza mi fumn;enie moie, 'iebym nit uzndmał przytomnoici Ci.alfa Syna Bożego 

. I.V Sdkrdmencie, gdyż /iJ tak iaśne flowaJEZUSA Chryflufa, Ewangelifiow y S~ 
Pawła, ie riie podobn11 iaśniey mowie. Zt~d Epifł. 251. in Colle8:. nova, pi!z~c ad 
Jacobu.m Pr4prfitum EcclefitR, Bref1i:enji1 mowi: Beattu vir, qui non ab~t in Confili• 
SAcrame11tarh1rum, #JeC fletit In rvia Zn;ing!tanorurn, nec fedet in Cathedra Tigu"!' 
TitJorum. .Btogoffawiony m~ż., ktory nie poftedł !ta rddtJ SdkrdmentariufJow reainf 
pr~tcmno1ć Chr5ftufa w Eucbariflyi znofJCJcycb, dni /Jdnif 11d drodze Zwingliar:, 
.11ow, dni /icdzi n.d Katedrze 'Tigurinow, dlho Miniflrow de Zurich„ 

o toż Nauka pieł"Wtzego Reformatora, ktory uznawa przytomność Chryfitµl: 
f.a w Prze.nayświęrfzym Saidmencie... Peffuchaymy drugiego. 

i84. IGłwfo w Liście fwoim przeciwko Wefiphałowi przyzmhva, ii Luthe,. 
~ani o pnylomnofci r.ealney Chryflufa .z.danie m.aigddlekogrubffe,nii KdtoJicy Rzym­
[cy, pr.zeto ich nazywa Marci<J11;tarri, Kdpharnait;ami, ktor.ych wzbud:i.ii' ~xatdtJ. 
rid pomie/Jan.ie wftyfikiego, ieby pran1da nic prz.yflła do iwiJ,Ji'ości: wi~cey )t(zcz~ 
tamże o nich mowi„ ie oni fe niewier11emi, ze ich n.duka ieft fic~r~ .zs.frtf:z~, ie ... 
.dynym 1v;1m„vff em lu.tlz:kim, prdwdx.in'Ym glupflwem y p d!el:flnmn. fenie w Liści€ 
fwoim IJ)2. utrzymuje, że przytomność Ciara Chryfiufow.ego n.a W i~czerif Pań.,. 
{kiey z gruntu wywraca pritic1pia wiary, p.fuie rzetelność, albo YeriJatem Ciai'a 
(:hryftufowego, znofi Arty kuf wiary o .w Niebowlłzpi~11iu Pa1·1fkim, -o fiedzeniu na 
pr.awi~y Oyca, yo przyśćiu iego na S2d ofiateczny.. Na końiec fzcro.ko o .tytl) 
traktu ie lib. 4. l njiit. r:. 17. Ktcrego n~uka iefł wam :wiadoma.-

Owoż ci od BOGA ze{łani Reformatorcwie! kt-0rzy fię chełpi~ mieć Ducha 
S~ y prawdziwe rozumienie Sfowa Bożego,iak fę fobie przeciwni? Luther uznawa , 
realt\i przytomność Ciara Chryllufowego w Sa.kramencie Of tarza, Kalwin na nii 
wie y odpędza. Luther uczy że fi~ przyim.uie prawdziwe Ciaro Chry.fiufowe ufiy 
n.Mzemj, a K ~\win .mowi,że fi~ ·to dzieie fam~ wiar~: y tak dzień nccy, światfość 
ciemncści., praw.da kf :lmfiwu nie barziey fę przeciwne, i1ko ci dway Mężowie) 
o ktorych powiadacie, iż f~ zt:!Hni od BOGA na Reformę Kościora ! A prz,cie 
wedf"g S . .Pawł'.aApofiofa BOG nie iefl:Au.to-rem .diffi:nfyi y niezgody )tlle pokoiu i„ 
Co.-r. 14. v. H· 

18;. Ktoż tedy nie widzi Ducha fporow y niezgody w wafzych Reforma„ 
tor.ach, o te t.ak iaśne ff owa Chryflufcwe : 'To iefl Ciaió moie. A ktoż te Kon.­
tradyk.cye fprawuic, ieżeli nie Du~h pr_ywa.tny l Ztjd befpieczr.ie możemy o "':as 

· mowić1 



'04 Częśc piermjla. 
owie, ·co niegdy ~ pierwianHch Kośdora Bołego· mowif Irenzus o Heretyhch· 

.fwego cz5fu lib. 1. c. 1 • Patrzcie 11ti nieftdtek; nawofnyr:h Sekil ltl tak· nur!ey liczbie 
będgc. nie mogf. fi~ fl.g~clzkJ'ndd czte~ma' fforv'tl·mi· ! Nie· fluchai,- dni Trddycyi, ani 
Plftffa~ Jeśli im· pr~n.1iedZiertry._ '}:"1'1,l'd'Jl-CJ'(/, albo Pócfanie)odpc11viatlaii, ii my lepiey 
raz.umiemy 1'izeli Std.,zy, J ow/Iem' 11if. fami' Apofioł'awie: ieśli icb przyci{Jwć hf­
t!ziemy Pifm"em ,, rvołać h'}1111~- iu-!. to, ie źle iefl Pifmo tłumaczone, iuż; to,. że nie iefł 
Kanoniczne, th4tym- n~'tpłiwe:. Y'cdle pretendui~„J.e oni· pofledli Bojk~ M1droić, 
tym·JIHr[obem„ ie według ich zdania Prd·wda· raz· fr/ł u Mardorta, drugi rdz u Ce­
rintha)-; ·u• Bafitidefa-,, to i.efł, ż:e Duch Mtfdros'ci y prawdy nic in/lego' nie· iefl;. ient» 
Chi,ine,as- ktor~- ka·i:dy z: nh:b fo1~muie fobie IV' f woiey imagina~y;: 

i86„ .Ta Konvadykcya'moi' PP trwa~ po· dziś. dzień miedzy wami' y midzy­
Lutdm~o tę taiemnic~ wiary' nafzey,chociaż na-Synoda'ch wafzych uczyniliście· 
r. niemi uni~,. Y' pr-zyięłiście· ich za Braci!~ Bo t3' differencya tak zna·czoa wr 
n:luce Wieczerzy Pań-fidey nigd'y nie do puści wam die z niemi fi' · ziecf noczyĆ~· 
Tak trowfem, BOG naywyźizy doputkif~ abyście wy,[krorzyście porzucili iedncść 
z· Kościofem IGtolickim ]' nigdy fię nie zgodzili miedzy fobi, b~d~c tai rożn~ na·-
11r~ miedzy fob!, rozdzieleni.. Jako bowiem możecie miec do!konaf~. uni7 y ie ... 
dność. z. temi~ . ktc>ny was~ mai~· z3' niewiernycn,. aa SkazicielowSrowa· Bożego d 
blużnforcow, . z~f Z~odzitielow~ . Lurrowię · też iako was· mai~ rnieć · z1 Bracię:,. kto• 
rycn wy z Kalwinem warzym za Marcionirow„-K~'pharnaitow od· Saatfoa. wzhu­
dzonyd1,;· krorycn nauk~o· E'ltchari-Oyi· macie zi fak~ddny M~c.f, . zaizciyri za• 
raz~; za wymyff IUdzkij. z.a prawdziwe grltpfłwo y fzale11ftwo? y tak pr.zyimui~c 
ich do uczefiłllictwa· fwego, fiaiecie fi~ Uczeftnikami iclr fzkaradaegp br~.du ·,zara~­
zy;. wymyłłow ludzkie.n,, grL1pfłwa: y fzaleńfl:wa~ 

. ·A za·tym fł'ufżnie me.gr do was mowf~· z uror6nowabyrrr PrtJr'OKiCm P'raI:... 
tJtf. v. ~· Synon;i'e ludzcy d· poki7.."hędz.iecie midi ecięidfe {erce, j nd·· coi kachacie· 
fiu w pro'i:nofći; y./Jukacie ki'd't'lłjłwa ?' S. i\:ugufłyn ih Pfal .. 4. explik ui~c te f?'owa­
nadobnie· was opifoie,1 ialby was znar, mowi~ · Owciai· HeretyrJ' nk z..gadzaiti fit · 
~ fobi' w· niez/icz1mych rzeczac/j, wJSjfay jię iedndii żgddzaic;· 1v iedneyie proźnofci. 
Ich b{fdy fe · t:oine, mai~ formy y figury przecfwrre, ic'h· iedńa~ n.10/d iefi ziednocw;. 
na· tv proinofd: prni'1a bowiem· iefl'we·wjlyftkirn,~ddana· n-d ufl'ugę frdnemutKrolowi' 
pro·i;nofr:i, z · ktory"n będzie wrzucona nrogidt piekielny,. -i,gddz..ai~c Jif. rdzem· w· i4-· 
tlneyże prCFiności y kłdmffirvie-. _ 

1.87~ Nie-tiUto moi!L»p·,iawnie widzlemyK.ontridyTCcye miedzyLutre1rr y 1(31~ 
winem·, afe .też pCkłohn& lirznayd~ui~ kontractykaye" miedzt wami y· mied·zy wa­
fiei Religii llefornratorarni>Zwingłiufa~m · y Karwinem;-. ktoryc:h obuctwuch uzna„ 

„ wacie; 
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wacie z3 PatryarcnO\V w~fzey Reformy. \Xf y moi PP. po warzycb Katechiimach 
nau~acie, y w wafzey Konfeffji wiary Art. ~f· wyzn:iwacie, że tylko fi dwa 
Sakramenta: a wafz pierwfzy Reformator Zwinglius lib„ de 'Vera e:5 [alfa Relig. 
c-ap. de matrim. miedzy Sakramentami Hczy Mał'żeńiwo. Ka.Iwin zaś tib„ 4'· 
I n/fit. e. I 4· M ~Hżeń(two odł"'luca, a twierdzi, że Ordo, albo Kapf ańftwo ieQ praw­
dziwym Sakramentem. Tenże in Commentario in Jacobi c. ). affekuruie, że 
Uczniowie Chry!łulowi używali oftatniego pomazania, y na.drugim rnieyfcu a 
Konfirmacyi albo Bierzmowania zi Sakrament. 

Widzicie zdania rożne miedzy wami y miedzy w~łrzemi Reformatorami, 
ktore przyn~i Duch prywatay. A przecie wedfug was farnych dm niemafz 
pr:iwdz:iwego Kościofa, gdzie niemafz zgodoey N aui:i o Sakramentach. A u was 
aiem~fz zgodney nauki o nich. toc u was niemafz prawdzhrego K·_,ściofa. 

188. Duch prywatny gfębiey iefrcze prowadzi wafzych Reform:lt-0row : ba 
aic tylko ieden z drugim fi~ nie zgadza , ale też Kalwin z famym f,bt zgod~i~ 
ti~ nie może: bo mowi~c o WieC't. czy P~ń<k.iey Lutra nauk~ ma za faHradny bftcl 
y ab'Jmimicyą, a na inrzynt mieyfcu lib. 1. contra Pygbium, ma go ui wielkieg• 
Apo/łof,J, ktorego po S. P.in1le dd( BOG Kościołowi fwemu. Jeżeli Luther hyr wiel­
kim Apoftotem p<> S. Pawle K0ściofowi od Boga danym, a iakoż on m gr podawać 
tak~ nau~~,ktora byfa fakir:icfoym brędem y abomir1acy2? J dh byr on wielkimApo• 
florem od P. BOG i\ zefł'anym, toć on nie mogf bf ~dzić w oauce,ktor~ od BOGA. 
przyn:ilzar. A ?:aśnauka iego byra,że teKśi~gi,ktore cy Kalwini~ p zyimuief" zaPifmo 
S.f<! podrzucone y Apolcrifa; ieCiafoChryfiufow~ ielł realnie przytomne w Euchary-­
fty . >że ta Nauka idl iaśnie wyrażona w PiśmieS.że intzegJ fenfu. te fł'owa: ToieB 
Ciaro moie mieć nie mog~,ieno t@,co zn~czt· Toć powinienhyś tegn Apoft0fa fł'u„ 
chae,ieśli to ietł pd wda co cy twierdzifz, że po S.Pawle dar Bog K, Śt;;iofowi fwemu 
Widkk go Ap0ffofa Marcina Lutra. Ale odpowiada K~lwin,żt- w tym Luther ~ 
po· rć!dzif! To wedfug ciebie moy Kalwini~, t2k wielki Apoiłof od BOGA l(o„ 
śdofowi dany pobf~dz ·r? Toć y ty mogrcś p,-,bf idzić y źle tfumaczyc Pifmo : 
bo ieśli Aponor od BOGA dany bridzi, czem11 ty nie możefz bf1dzić? Obadway 
tedy moi Reformatorowie mniemani bf 2dzicie, bo fię nie zafadzacie na Duchu 
Prawdy, ktory aifylłuie Kościołowi Bożemu, 3le na Duchu prywatnym partyku-: 
larnym rozumu wafzego bfędom podlegfego. 

189. Daley iefzcze Ka1w;n warz n3yprzednieyfzy Rt'formator lib. ~· lnjiit. 
c. 2. n. ~). y n. 4r. o S.Augu'łynie Doktorze Kośfr,faB~żego mowi, że on ieft 
SweatfvśdCJ Koś·iofa, mitrnym Expojitorern albo Tł'umdczem Pifma S. prawdziwym 
Swiallkkm fldroa;tnoM, prze~ kt1Jreg9 1eftdmy jleonwinkowan;. Po takim Swia-: 
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~ectwie' cl'anym temu Wielkiemu Kc1ściofa Bożego DoitorowI , roby fi~· mi"2riego. 
aauld trzy.mać,. to Kalwin powiada Ub.~· In.flit. e~ $· tt. 8. że Augufłyn pohf~tkił 
l~~i~ Kśi1gi Maćcltabeyfkie za Kanoniczne, z.dfec.tzi1c modlittvę z.a, umar­
~cb ibid. n. 10. apph~ui~c dv Ozy(ca OtV Text ..K Pdwfa: Będ.tzi~ · ddwion-, die 
td'l;;akoby przez ogfrń. Jeśli ten wierny Expolitor Pifina y Swfadek ftarożytności 
póhftdzif,nie wiedz2c ani o IGnon~e Kśi~g Pifina S. ani o , prawdziwym fenfie 
Aro~ Bbiego, izan~ na to nie przy{łaniecie, Ze muffbyć ten cale pychi. nadę~y. 
choćby · byf nie wiedz-ieć iak _dowcipny y m2dry$ ktory ro~umie o fobie:> że on 
Jlie może br!dzić.-wrozumieniu PHinaS: S.vi~y źaś Augulłyn - lubo tak dowcipny 
f tak od BOGA obiaśniony,iako zoac z f{śi 2g i"'g:>„ nie zafad~arfię n3-prywatnym 
~Gm zozumie,.ale na . Kolu~nie y t vi ... rdzy prawdy l{",Ściele Katolickirn,li:iedy. 
mowi, że l(śi~i, Machabeyt\ie nie Zydzi j ale Kościof ·chr-yftufow z3 Kaooni,­
cz1ie przyimuie. Toż mowi o dfey nauce twoiey, że nie iegQ ie!ł„~le iett naukt, 
dfego Kościofa, bo t:lk wiele razy fię · on oświadcza., 4'e oo y.· famey Ewangelii 
nie wierzyfby1 gdyb-y go. powaga IC..ściofa. nie potwierdza.fa, ktory ieil ColumntJ 
łS- Firmamentum verit:atu. · 

i,9 o„ w·i~aey iefzcze pofrrz·,gam> ź'e wy- moi PP. nie zgadza.de f~· też y Z' 

famym Reformatorem wafzym-. Bo Kalwin lib. 4.Irjlit, c. I. n.~. es- IO.twierdzi, 
ie· Kościof Chryftufów. nig<ly: nie może 1>r2 zie, mowi~c: Poty. pewni idldmy, ~e 
ntamy. prdwdę,.poki żyiemy nd ł'imie Knfciof a. N;e ddrm~ Kofcioł od Apofiola nd­
~tinJ- filarem, y podportJ prci,,vdy, y Domem· Bożym,. bo przez te flarva Apofloi wy.­
rJzi<.! chciał, ie Kościo·ł ieft.· wiernym Stroi.em p-tdwdy Boiey, aż.eby ona na tym iYJJie­
eie·nie-· zginrfiJ. '{' ktoż- mogf' wyraź iey.fzemi T~rminamiprobow.ać,,ieKościot' 
Boży ma zawfze Dlłcha . prawdy, a zatym· bfidzyć nie może?· . 

A iednak wafa M;inifkr Pihet &ffi; d-M: Andry Tom. r. Ep. u. p~g. j-x·6"' •. 
~iWnt naukę wam podaie m0wi~c: BOG; pojfano1vifKos'ciof ktot'y· wprdwd-zie 
'hioi.e fedzić ofanfie f!ow·.Pifii1a S. akie ten1Gs'ciof moie hłgdzh~ ,wol~o ę xaminowae· 
tP;, co on decyduie: d ieśli it:fr. dóbr;a decy"qa, tr-zr:b-11 i~ przyif!Ć, ieili Ja;, odrzucić•· 

ltł.9I1o . Kalwin explikui2~ Li&S. Jolrnbu wyraźoje mowi_: Zeznaię, ii-U~znio­
wie Pańfcy ofldtniego , pomazania uż.ywali. za ·. Sakrament • . Bo nie trzymam z temi~} 
litorzy, mniema;ą, ie ten ·Oley: byf1Vfedykam*:nte1111.albo Oleykami ·Ciało tylka goigcem;„ 

AM. Pikcet tamże tom. 2. EpifL p: p„ HI; tenże Text S.Jalmba wykrada· · 
iic t;Wierdzi, . że Ofldtn;e pflmazdnie nigdy nie byfo poflanorvianc <>d Córyftufa-Pana~ 
~ - Sdkrdment, die g0Apofhll'!11viez.d.ijwalfnd 1lekdrjln10 cidefo'e nie ndduflne. Tamże 
Jł• · 2;J, mo~.i: Nig1!. ojłatnie_ pomazanie ~ie~y!"Sdlwanre~tem~ ate.tylko -dwunaflego1 
wie!Ju-· Lekllrflwo Ctaf 0'1~or;1frJli1. w-1 S.altrl!lmcnt 1' pofttlni1111onc. 1eft'. Roku 1..g;Q._ 
~ Pagc:;a ug~.niuf/ia.. 1<..QZł Kal•-
rrr.---~- „ 
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Il)2. l{~lwin tTum~cz@c owe iłowa Aabr. 8. v. 17. ApóRofowiejPiotr y'Jłn 

Hddli nd nich ( to1efi na Samał"itanow-od PhilippaDiakona -ochrzczonych) rtce-,. 
J hrdJi Ducha S. mowi: Zezndwam, że to ltłaJvenie -rgk bJfo Sakrd>Xtntefłł:hrjpie.;_ 
cz.nic iedndk motvir, ie -ci2 ktor~ to nn.irli na ufldtvicr.ni imitacy~, ~P.ukaJi fi.I . 
c ni~wiadomofc;. 

M. zaś Piktet tom. ~. Ep. $0. pag. Z.94· cale prZ«iwne daie tl'umac1enie. 
twiei-dz2c, iż k:f'dckienie r1k2 ktore my ndzyw•myKonfirmacyg albo Bieri,monJa·niem. 
.fligdy nie hyfo Sakramentem : bo prd~i nigdzie .o niey Pifino wzmianki nie~ 

19~.Kalwin I. ~· Inftit.c.18. n.9.naucza: ieiaden nfr moie prxykdz.dńBojkich za~ 
chować.M.zaś Piktet w fwoirnKicechizmie J. c.).p.141. brnydz~c f1ę t~ naukf,k:tora 
otwarza drog~ d-o wiielk:iey f wy woli y rozpuily, twierdzi, ii zd ldfk1 BotJ -~ 
iemy zdchon,ad prz.ykdzdnia ~ofkie. 

Kalwin in Antidoto·contrt Cone. Trid. Scif. 6. c. 20. utrzymuie, fe ufnośt! 
· Zbdwien;a. ndf!ego nie wn1ijf a od zachowania prxykdzdń Bofldch,gJy2 pr·awi~ Ewan· 
gelia nie obiecuie 111am ZbtinJ;enia pod kondycyg jprtiwowania dobrych uczyńko111. 
M. zaś Piktet w K~techizmie 4. c. :i2 paJ?. '.12_9. twi rdzi, źe trz.ebsflr twi--, 
cz.yć w dobryeh uczyńkdch., ktore fe nam cd BOGA przykazane, hez ktory&b nic m.t~ 
fna wdwienia wfrc~nef!_o otrzymać. . 

N a koniec Kal ·in lib. ł· !uftit. c. 17. n. ~"' twierdzi, że ndf!e t!ofJre ucz.y~ł 
%djlugui9' rdczey nd ,ponfuz.y'J y·ha!ibę, nii nd pol.·hn.i,dę, b{dgc tak pomazdne yfPluga· 
wione, ie racz.cy cne tr<Ubclby liczyć miedzy gr'l.echami nii cnotami. M. zaś Piktet 
w 4· K{lt c 1\zm e c. 12. pag. 1Z 9. naucza, ie tneba ncim ftę ćwiC'l.J~ tv 4Wryci 
uczyńkach, abyśmy pru"t nie BOGA 1vyfł'awili y budowali bliż.niego. 

194. Widzicie moi PP. ia1co wy farni z wafzym nayprzednieyizym Refor; 
m.atorem nie zgadzacie fię. Co iawnym idł znakiem, że wafza nauka ieft perna 
faffzu y bfędow. Bo ieśli Kalwin, ktorego macie za wielkiego Sfug~ Bo*ego, 1 
za Reftaurator:i KościofaChryfiufowego, pobf idzłr, iako muficie przyzna~,ponkt­
W·aż podawał ~rz ciwn~ naukę nauce tey, ktorey .teraz po Zborach waf~ch wa&i 
Miniftrowie nauczai~; toć mufide na to zezwolić, że można pob!jdzić w razu.­
mieniu Pif ma S. A zatym wielka zuchwafość iefł przenafzać f woie zdanie nad 
decyiy~ Kości fa powfzechnego, ktory iefi kolum~ y twierdlt prawdy wedfug S. 
Pawf:.J„ a wedfttg farnego wafzego Kalwina ie.fi wiernym Strużem prawdyBofkiey, 
żeby nie zgin~ra na tym świecie. 

I.9)· Nie dziw tedyJ moi PP. że wy idtc za pryw~tnym Duchem,tak wiele, 
y tak rożnych macie w wierze fomymcntow, że w iednym Krołefiwie Angieł· 
fkim za Swiadectwcm Yt·afzychże Pifarww, iefi wi~cy nii tr~ydzicści Sektt kt<Jre 

o~ w~fil~ 



ol Cq~~~w$a 
wfzyftkie fundui,· fię n~ niektorych T extach Pifina S. źle· zro2umianych. Tai 
JnOWic o fi, llandyi. y na to f-ię z~patrui2c w podobney okazyi Marcin Luther 
Jib.1. cc,ntr. ZwinFl. pifze do· Zwingliu.fza pierwfngo wafzego Reformatora w te 
!owa:. W tym kr(Jtkim czdjie, „, ktorym ief!czc trw11 świdt~ obdcz.emy, ie konie„ 

· €z.nie przymuffeni htdz.iemy uciecjię do Concyliow y poddać fię pod ich Dekreta yd~· 
~zyfJ; gdy.i inaczey a f.olute nie podobna -z,dchować iednoici wiary miedzy nieuiczo­
ng roinościg fcntynientow y zddma, ktor.e teraz kaidy P1fmu S. wedfug upodobdni4 
d11ie y przyp tj uit. 

A ieoadk M. Pi t t w 3. Kńted11zmie c. r~. pag„ ncr .. nat ('2a: ie Pifmo S„ 
ie.ft itrfoe w rzl czach dfJ Zbdwienia jl'uiqcych: d ieśit Ewangelia itft zdfrya jtotym 
icfl ~dkryta, ktor~y gmg. Nc1d ui ni<, niemafapruciwnieyfat>go bfn.u S. gdyż S. 
Pieitr At:ofiof twierdzi, że fa1w i uś iulko n ożra ti~ c f2uhe w ro4_rrieniu Pifma, 
gdy t~k liście fv. ('iłl1 z. c. ~· v. 16. pjfze : Jdko y ndJmilfiy Brat 1?d/J Paweł' 
rvalłu: ddney fabie mqdrości p fll'l1vam,idko też y we nfl. jlkicb l1ter•ch,mcwigc tv nic/1 
~tym: n; krorych f9 nrtktore t"i.erzy trudne do ~11ozumunia, ktot.e 1.ie umie1ętni, me• 
fiatecz.ni przewraca ·9, idko y inne Pifma 1fd Jn·oir wrfdf gzgubr. ~Jy t<dy Bracia 
to. n;ie.dzt)c ,,jj, zeicie J:'t, dicbyśc1c Ucdcm. nie umieirtnych poci~gnicni 1;ic n·)'pddli.· 
e.ti wdfl ey ftat'osci. 

i..Q6. W fzJfcy prawie OycQwie SS. świaclczb że z Pi:fm:l ź.le ro2umiantga) 
powfia-i~ Hertzye. Be izali w famey rzeczy fomi waśi Rtforn i ~toro'ńi<:' nie przy.­
pifowali tego DL4chcwi pta\'\'dy,.co poc hcdzifo cd Ducha hfędu? Zr~<l Augufiyn· 
S. Jib. Cf. contr. G:fa(,1J:. kcnklt1dL.ie, ie nd ten ciz.a1 p.„vni ltdzi my oprdn dzinym 
ftnfie Pifma S. kiedy fig J,oda' 'm;•,pod de CJZJfl Koścwl.u .R.atclii.kirgo;. lmreiotoż jamo, 
Pifm<1 k.die mzm flucbać. 

Widzicie tedy moi PP. z tegt> wfzyfikiego„ ccm do tych czas pizywiodf, cO 

2 arym-idzie, ktory porzuci:wfzy n3uke Kdciora, idz· za Duchem fwoim pry· 
watnym? Nie może być ci~~faa Lh:l BoU.a na [.Jkit.go, iako go puścic na zd5nie 

1 woli wfMn~ y dc.1puśóć wpaść w t~K.i~ kontddykcye •. 
1·97· Widz~c tedy t5kie miedzy wami kcntr{idykcye~. czy możeż Czrowiek­

roztropny wierz;:c, ze "'~ll~a n.hd:a idł z n{itchnienia Ducha S. gdyż Duch S. 
llie ieft Duchem niezgcdy y d ".wiiyi, ale pokoiu. y iednośd? Bo gdyby byfa· 
wafza nanka z Duc.ha S •. rct-yście it"dnakowo rozumieli y t·xplikowa!i Pifrno : a· 
t~raz widzicie farni, ia~ie 1~ u was przeciwicMłwa„ . iakje kontr.adykcye! W fzyfikG 
U> moi· PP., pochodzi z· Ducha prywatnego y partyiularntgo,du ktorego 2awfz~ 
~ę wi~że: Uu.eh py,chy y hardości, Du(h wielkiego o fobie rozumirnia y rnifości · 
~r~fner.J_} kto1cg~ Tobiafz fiar.y, każe fi~ wy,firze~a' Sy,nowi fwemu Tob. 4. Y;r 

14 .. S1nu. 



O D'uchw pry·vatflym. ro, 
~ Synu moy, nigdy nie rlopuśd, dby pych~ y hdrdof..: >lJ zrnyśte· dlho 111 jl-0wie twoim 
pdnomała, ~ niey bo1viem rvzitf.a poczt;Jtek w/Jelka zgaba. 

I.98. Wiara zaś nafaa, ktor~ my z fa{ki &~ey Katoii~y wyzna.warny", dle­
iefi pn:eeiwna wa.fzey. Bo my przyimu..iemy. wfzyfikie Kśi~gi Pifma S~- ktore 
Kościof za K1noniczne uznar, nie przeto, ze to na·m dyktuie Duch prywatny, 
ale że Kościof S„ K~tolicki mai~y Ducha prawdy tak nas naucza: y iśko-w.iara 
S. nas obowi~zuie do wierżenia. w JEZUS/i Cbryfiu.fa,, tak n!ls taż fama Wiara 
abliguie„ abyśmy wierzy& temu S. Kośc.i fo.wi K~t0Jidiemu . .:. gdyż iefi Artykur 
wiary: Wierzę Kościoł'Swięty Kdtol1cki; 3 zacym obiigowa:ni ietleśmy podlegać 
łlecyzyom tego S. Kościora KatclkkY.gi1. Ilo kto go nie lfocha,ma być miany za 
Poganina y Jawn0grzefznika. Y ta iełt n~łuka wfayfHich·Oycow Swi~tych,,-mie„ 

· dzy ktoremi Augufiyn ty le iuż r3zy odemni' ~ytuw·3•ny- contr. Epij1. fundam. c.· 
4. mowi: Wierzcie· wy co chcecie,. di abym y fl mex Ennmgdfr nie- wie-rzył,gdyby 
mi; powaga Kcściofa K!tolickiego- nie pot1Vierdzała •. 

1.9.9·· s. Piwef Apofior I. Cor .. JZ. y •. 8 ... opifui~ pod'zfaf darow Du„ha· s~. 
mowi: Jednemu przez Ducb,i S. dJie fię m<uv„1 m;droici„ drugie1nu umieiętneśr:i, 
innemu ł'djka uzdrawiania, drugiemu czynieni' Cudvw„ drugiemu propbeca atbo 1 

Proroctwo, innemu rozezninie Duchow, drugiemu rozność języko1v, innemu· tłumd„ 
nenie mo1v·: To zdś w/Iyftko jf>rawaie ietkn y ten.ze Du~b podŻ.iel'ai,fc kaidemu,, 
idko chce.. Przez kt-0i:e iłowa Piwef S. refutuie wafz~ moi PP. naukę, ktorzy 
kazdemu prywatnemu pozw3}acie tfuma6zyć Pifmo S. gdyż S. Apofiof iaśnie· 
tw1erchi, że d-ir Proroctwa to iefi tfumaczenia Sfowa Byżego nie iefi' indij]i-,.enter 

1fzyfikim wiernym d~ny, ale fię komu· dać podoba Duchowi S. y owfzemS.· P2-
wd tu fupponuie , . że może kto mieć d~r c~y ienia Cudow„ a nie mieć daru· 
Proroctwa albo tfumdczenia iłowa Boiego. A zatym nie kaidy z·ofobna Chrze„ 
ścianin mcże być prawdziwym Ttumaczem Pif ma S. bo iako mowi· S. Augufiyn1 
ad Volufian. Ep. 3. Lubo Pifmo ie fi wfiyflkim. otw"rtc do cz.ytan;a,dle ni-e w/Iyfikimi 
"o zrozumienia„ 

100. X.i~że Apoftofow Piotr S-. lłwierdza tę: pdwdę 2. Petr.· 1. v. · 2·0~· To· 
ndypkrn;iey wicdv;c, że iad'1~ Proroctwo Pif rn.a nie dzieie fir n)fa[nym tfumacz.e­
niem. Bo· nie z woli ludzleiey przyniefione icf.ł Prorocttvo,dl~ Duchem 1 S. ndtchnhni,. 
mawili Swi;ci Bozi lud~ie. . Ktore Sfowa·dle nas konwiokuię, . ż·e żaden' ch oćby­
n~e wiedzieć iakie mia{ przyrodzoneg<:> rozumu obiaśnienie_, nie po·winien 11 igd y' 
d'ecydować, ktore f~ Kśi~gi KanonicMe,. 3 kcore nie?" :lni ' tfum~czyć przez fi c: błe· 

-farnego T t. xty PifmJ S. w iakim fenfie maif· być bdne ?. ale pd)..vinien fię :uci ~ kać · 

do n~ypierwfzey Reguły wiar1 nafzey,. to iefrdo Sfowa-B~żeg9 przY'iętego y wy. ... 
0.3J fo.żontiO 



1te -C::ąfć pfe-rn>j!4: 
fożonego przez Kosciof S. K~tolicii. Y tę prawcJ@ t~fc b'yl' ~onwinrowany Au: 
.g11fiyn S. że Ub„ 7. ele Ba pt„ mo-wi : czy moiew:r pu11;~tpiwa,: o tey ·_pranulzie, ktor• 
iefl potwierdzana prze'l. nyznanie całego Kościoła Katotic'kiego? 

.zoi. Jakoż w famey rzeczy, n:igd'y nie można zbr~dzić, t~ drog~ id~c: gdyz 
-JEZUS Chrylłus mowi do Apo'flofow„ ktorzy iego Kuścior reprefentowali Luc. 
,o. v. tó. Kto wa1 jlucha, mnie jluc:ha,kto wami gardzi, mn~ gar4zi, a kto mnf 

,gard~i„ gartJ'tJ tym_, ktory mnie pojlaf. -
Jako tecly -moi PP. twierdzić możecie w wafz:ey Konfefryi wiary Art. 1· zć 

Pifmo S. iell iedyn~ Reguf~ wfaelkiey prawdy, a przecie . fprzeciwiać fic; t·emuż 
P-ifmu S. _ rozk~wi2cemu nam 0'uchać Kościofa y i ego decyzyom pódf-egać, y wy­
fłrzegać fl~ Ducha pryw~1tnego: ponieważ i1kem tu przpviodf 2. Petr. 1. v. zo. 
Zadne Proroctwo Pifm·a nie_ moie lit n'}kfJdtld przez wfa[ne 'ofobne tłumaczenie„ 
Prawda~ że wy na brz.egu tego Arrykufu w niełtoryth dawnieyfiych Edyktach 
cyfii"ie.de Pfal. 1. y 12. na utwierdzenie w~rzego zdfoia. Ale kto bez paifyi y 
prewencyl czy.ta, żadnego. wi~rfzyka z tych Pfalm6w nie nayduie, ktoryby tey 
wafze-y :na~1ce fprzyiaf y fawcrizowar, albo pr7ynamn·iey pod ., bień ]:wo ia ie miar. 
Co famo gcdn.e ielł kompaifyi y K:rdeczncgo ~olitowania nad takim was oCmki-
wan:iem~ - -

Zt~d wnfoś.ć możecie. że foft: wielki 'hr~d y z 1.chwaf ość m'Ow.ić w wafzer 
Konfoffyi wiary: Uz1rawam t~ Kfięgi za Kanon;czne ·y zti naype-rvnieyffrJ R._cgu{r 
widry ndfley, y tdk dla Swiadectma y per[wazyi 11>nf t>'Mey , Ducha S. ktory nam 
da ie obi(lŚnienie nd roze:..ndnie K'śic;g Kdno.rticznycb, od i·ffnJrćb KśitJg' Koicielnyr:b. 

z oz. Jako tedy ufać b:ęd~ecie takim Rtform:!torom, ktorzy niechctc pocf­
da.r. 6ę pod rozumienie y decyzn Ko_śdofa Bożego w trumaczeniu Pifma:,. aby 
farni wedfug upodobania [wego tfomat?zyli; odcięli1 fkazili, pCifarfzowałi Pifmo 
na ugru.ntowan:ie fw·oiey faffzywe-y nauki.., przywudz~c, cytui~c Texty Pifma S. 
dakko w infzym fen!ie„ niżeli w ktorym przez Ducha S. pifane byfy.. A te-go 
wfzyftk1ega nierz2du Zrzodfem ietl- SpiritrM privattu, Duch prywatny , Duch 
wielkiego o fobie rozumieni~ y Duch mifości wfafney. Ale tego Ducha pry„ 
watnego trze-ba fię nam zaprzeć„ łalco Cbryfrus Pan przykazuie Matt. I<f. v. 24. 
Jr Ś/i k'tO chce puyić za tnnf]„ niech /if zaprz.e .fiebie j:mego: to iefi niech odfi~pi 
fwego mniem~nia_,. [wego wf.afnega t:czumu) hery ieft omylny, bfędny, illufyi 
poJlegry; ~ue niech ffuchaKdc.iofa,zupęofoie iię p0~dzi~c tey Twierdzy prflwdy, 
ktory ma zawrz.e Ducha pr·aw-dy wedrug affek.uracyi JEZUSOWEY. 

20~. W;ete. ieft w ltczhie po $wi,cie Kościofow, mowi S. Aug. die_ pru:, 
i~tłntJŚi- wiary ieden tylke iefl &ś<:iof, ktor; iefl Mtitk1 n11.s rvf!yfllti'h :, y to to· 

E:Zyni_, 



· O bur:hu· -P"Jwatt1ym. · · n~ 
czyni„ Ze u n~s Katoliiow żadney kontr-adykcyj w wierz.e n·iemMz,. ie poc~w.fzy 
fJd naym:nieyfze~o· Pąftufzka· idic ai do Blfkupa, wfzyfcy jednoż w w.ierzc trzy ... 
mamy„ a' to pochotlzi· zt2d„ .. że 1i~r nie zMadzamy na wtafoymi ·n6fzym' rozumie~ 
n<l p·rJW~Mnym D'ud1u. partykuJaroy m, ale p-nd Ieg~my decyzyi M :ltki nafzey Ko„ 
ściofa K :lrolickiego. „'\, ie5libyk.tory. Syn t-ey Matki,.idit: d prywatnym Duchem;,. 
decyzyi te.y- powfzechm:·y. M'.atki· Kościofa n1e iłUchaf> takiego odrodka ta Matka 
z fona· fwego odrzuca y od fpofecznośCi fwoiey oddala. Bo iedn~ trzeba mieć 
wiar~., aby byt ieden Kościof: Jedm BOG~iedna wiara, frden Chr~eft Ephes.J'·· 
Do tey iedności wiary nas nap'3mina Pawef'S. prawie zaklinai~c n3s przez lmi~ 
P~ N. JEZUSA CbTyfiufa,. I. Cor. 1. v:. 1'0. Pro/lę wdr-Braciit,przez.Jmif.P. N. 
JEZUSA C'hryflufa„ aby.ścic .toż .famo mowili wfljfcy,. dby ttie byłj micdty wami 
Schifmdta y rcinice, die- aiebyich: byli dbjkomi.li w iednym zdaniu y rozumieniu·;. 
y tdcy by!i pź.er1vii Chrz.eściunie, ktorych byfó {erce i'edn~· y ·duff'a· iedna. Aa. ,q.„ 

20:4' . Ta iednnść wHry w Kok1cle!Gtolickim Rzymfkim iefl pewnym y· 
n.ie pochybnym- znakiem pr~wdziwego Kościofa.. Ten· Kościoł wzi~wfzy 
Du;,,h· prawdy od Chry,flufa Pfoa, z'ichn·~ar go, zachowuie y zachowa; a~ db1 
ikvńc2enia świata, żafoego rozd·zidenia. 'w\• wierze nie przypufzczai\}C· 

Z tego wfzyfi.kie : ,o · ltażdy· wnieś-ć może, że mi dzy wfoti moii.RP„ choć fi;;· 
niektore 2b1e rai~ Zgromadzenia w lm ·~ Pfo1j E'ZLB A, ialc?J mniemacie, y· mo· 
wide.Jiednak Pan J EZUS'przez: ofobfiw~ affyfh:ncn! miedzy wami fi~ nie. nayduie:. 
bo zifadzacie !Tę tylko n' Duchu· wafaym· prywa~nym · a· nie ni dccyzyi Kościof'a, 
B że.go , ta ry mu Duch nd v (1\'. Pr fiemy t ' dy BOGA Wfze-chmog~ceg.o 
Oyd świ~ tfości . w I ·~ P. N. J EZUS·A Chrythfa, aby wam dar oświecenie y· 
łaik~ na odrzucenie Ducha. prywatnego,. D rJcha niezgody y: dyfle 1fyi,a daf wam1 

ta fkę,: pr.zyttw ienia do Ducha prawdy; Ducha, pokoiu y· iednoiti, hory przf;mi~· 
fz.kiwa. w !{dei Ie Katolickim wedfog Obietnicy Chryfiufow~y. . 

RO·ZDZI AL Xl. 
CO· ~J powagę~ y i'1k.(ll MiJ]y~ mieli- w~ii Reform~tOr()1vie' w'll~ 
, odłłc~-ać- od Kofcioła · KJtolickiego ? 

20). TT ~nre!1J;a . albo · wyznanie· wiary-~-afżey · ~rt. · jl:• z_~r~_ncuflHe~o. n~;.P~A~.­
~ 1kt 1ęzyk trumaczic, ta~ brzmi :. W1erzemy» ze- zatlen. me poiVJmen 

' rul'afli~ ffJJ<Ji1 powag~ tVdzierać fit · 1V rzidy Kóśr:wi'a„ dle powinno to fiy;1• 

/IJ1Ćpr~z . lf;J:kc.JJ„„ ile m~.-z: Jr #c ]J!)Giif~uf!c~a.. Kiorf!_excepc:yi· tilbo r~ffry-· 
kr.y; 
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key, t1my!!11ie lłllt!-ziemy: bo poJc:;.ar trzeba lryfo, ndnJet y ndf!ycb dfow, ldet!y 
St.dn Kcu··ioł'a b)ii' przerw•ny, aby BOG wz.hudził ludr,i extraordynaryinyr:h nd re­
fliiura9q Ko:Ścioi'a, ktory byi' w ruinie y w defolacyi dJbo w jjJUflojSeniu. Ale 
idkoko!wid..· irfl. my ,n1ierz.emy, ie tr'l.eba uzwff e fię zgadzać z tg RegułtJ, die!tJ 
w/lyfly PJfłerz~ mieli. Srviadcctwo powo{a~da f wego nd flvoy urz~d. 

206. Jużem pokazaf trzy bf~dy dwicra1~ce flęwied-nym Artykule wyzna­
ni~ wiary waf'zey1 a czwarty ieFtczc fi~ pokaże w drugiey Części tey Xi~iki ; a 
teraz z:HHnowmy fię nad temi 0'owami: My wierzemy, ie idden nie powinien 

· nrl'Jfo1 fwoi9 po1vagc; wdzierać fi~ w rz~dy Kościotf'a, d!e to pon;inno fię flać pru'l; 
ElekcyCJ, dlho przez por74dne wybranie. Jeśli moi PP. prz~-z porzedne wybd.­
,-iie rozumiecie Ordynkn y poświ~cenie n~ Miniflerium Kościelne od prawdzi­
węgo Bifkupa, nic Hufznieyfzego y prawdziwfaego n:ld ten f,.,nty111ent. Bo t<> 
pewna rzecz idł, Iż kto iak~ funkcn y urz~d od pdwuie t1lc Swiecki, iako Du· 
ch.vwny, powinien ni to mjeć wobky~ y tytuf. J1 ko tedy kto urz~d Swiecki 
oh~vmuie bez żadnego powofania y bez żadnego ry:uru y prawn, Uft1rpatorem 

y Tyranem fię zowi~ ~ tak ito mCCif fw i~ wdziera fi~ w Urz~d Kokieiny 
na opowiadanie Ew~ageiii y na admłniflrowanie <')ak-r:1tnent0w, nie maięc n:l to 
po,vof fo.ia. foi tyt.ufu, taki od Chryftufa Pana nazywa fi~ Zfodzieiem y Zboyc-<!· 
jo.an, ro. v;. I. Kto nie wchodzi druviami rv On:czarnitj, ale irt;dy, ten frji Zf.1d'llteiem 
y ~boyctJ. Y S„ Pawer pifz~c o tych, horzy nie ai2 t g powofaoia y ordyna­
cyi mewi Rom. 10. Jako opowiadać będ9, ii. f'i frh nie pd J? y Hebr. ). v. 1. 

Kdidy Bijkup z ludzi w_ybrany, zti ludzi pr{ldndwf a /il( nł tycb rzeczach, ktore rd 'e­
i:; do BOGA, dh;1 ojiaron1ał ddry J ofiary zd grzechy • . v. 4. y idderr nie bien:.e fobi~ 
han.wu~ ale powinien być powofi::ny od BOG .d idko Aaron. Tak y Cbryflra n e fam 
nn.itJł g9cbtość Bijkup~J _,. die pry1dnon;iony ie(ł od tego, ktory mow '/do niego, Synem 
moim ty iefieś: id dz;ś ciebie zrodz.if„m: i:lk'o y na drugim mieyfcu moi,vi: Ty iefl.cl 
Kdpfa;wm na mit:ki rveJ.fug porzJdku Melchi(edecha. 

'ren Text iawnie dowodzi, że ieśli Aaron;' ram Pan n3fz JEZUS Chryfius 
nie fami fi~ wdarli na IG.pfańfłwo,toć żaden nie moż fi~ wdawać wf afn! fwt 
p::>wag~ y moc~ w Urz~d Kościelny na rzidzenie K jściofa , na opowiedanie 
Ewangelii, n:i adrninif.trowanie Sakdmentow: y w tym fi~ moi PP. zgadzacie z 
nfok§ Kcściofa Bożego, kiedy mowicie, że wierzemy, iż żaden nie powinien fi~ 
wd~hvać µowa.gł wra,rn~ w U rz~d Kościelny: bo do tey fonkcyi koniecznie 
trz~ba i'Ai!fy i 3lbo Potrari.ia Ord ynaryinego il bo extrnor<lynaryinego. 

207. Mill11a crdynaryina ieił ta, ktora pochodzi przez Miniflerium ludzi 
nni1cych o.I BCG A moc na pofranowienie y pofłanic Pafterzow, na opowiadanie 

.Ewan· • 



O Mijfji Miniflrow~ Hf 
EwangeHi, na fprawowanie y adminifir1wanie Sakramentow. Taka Mia:va 
byfa S. Stephana y innych Diakonow AE!. 6. ktorzy M !!fy~ fwoi~ na Diakoń• 
fłwo wzi~łiod Apofiofow„ Tak~ Miffya byfa S. Timothenfza, hoty byf ordy­
nowany od S. Pawfa na Bifkupflwo EphefKłe, y nd czafow ApofłoH'kich a? dd 
tych czas zawfze fi~ to pdhyko~vafo w Kośr.ieI~ Bożym, że Bifkup naymniey <>d 
trzei..h Bifkupow„ a K1pfan y Diakon od iednego Bifkupa hyr ordynowany. Jako 
mai2 Kanony ApoftoHkie r •. y 2. 

Mi1Tya extra.ordynaryina ielł tftl krora pochodzi immediate od BOGA; faka 
'byfa Moyzefza, S. Ja·na Chrzćicida, A puHof,Jw y farnego Pfoa naizego JEZUSA 
Chryftufa, ktory o fobie m"'wi: Joan, 12. Jd nie p'l"z._yj!r:dł'em od fiebie fam-ego, 
ie/i moy Oyczec, ktory mię po/ł'ał 

.zo8. A tak każda MiffY'a na fonrcyą P'afrerfk~ y rz·2dtenie I{ościofa po• 
winna być albo Ordynaryina, 1llbo extrao:rdynaryina. T 'u iuż fię pyram was~ 
Reformatorowie wriśi iak~ Miffy2 mieli na opowiadanie fwey nau·ki, czy ordy­
n3ryinj czy extra0rdynaryi.1~? Nj e crdyn~ryin~; bo kiedy ł.uther albo Kalwin 
odr~czyr fię od Kcścbfa Rzymfkiego na reformowanie iego,. ho go na to wybdf? 
kto mu polecif, a-by . inaczey opowiadaf 1 niz przed rym? Pewnie nie K<iścior 
Rzymfki wybTaf gC> na opow'iad<.nie n.luki fobie przeciwney: n'ie iego wHfoy 
Kdcior, bo iefacze tego nie byfo, kiedy fi~ Luther· ilb·o IG-Iwin odf2c2yI od. 
Kościoła Rzymfkiego: a zatym iawna rzecz ielł, że nie miaf Miffyi ordyń~l'ryi­
ney. Przeto muficie mowić, że miar extraordynaryin~ Miifn-, iako też i~ przy-· 
zni-waci~ w tymże Art. ~I. wafzt·y Konfdfyi wiary mowi2c,· że tf excepcy~·, ilt 
130G dopuftcz.a y ile moina być, umyslnie kfddziemy; bo pod czas potrzeba był'o~ 
ndwet y oflatnich czdfarv, dby BOG nn.buckiłOfaby extrdordyndryin-e nd r:ftauraCJ'~ 
Kościoła w ruinJcb y w defaiacyi lei4cc:go. Przez co d3iede z111ć, ii- waśi Re„ 
formatcrowie extraordyn;:iryinym fpofobem byli od BOGA wybdni y polłani 
na naprawę K śdofa. 

zo9 •. Trzeba tedy to dobrze examioować, ieśłi Luther· albo Kalwin""'a~bo: 
ktokolwiek inny z wa.fqch· Reformat ~ro'N miar tę ~xtraordynaryin2 od BOGA­
Miffy~ na refvrmow<l.nie Kościofa: Bo prędko Wierzyc temu,· byfaby wielka lek•' 
komyśtnok y niet"oztr-0pn0ść: gdyż napomina nas· S. Jan 1. Joan. 4'· t. Nie 
JVierzcie kdżdemu Du<:bowi,. dk probuycie, doi>viadczaycie,, ieśli te Duchy z BOGA. 
fe? bo wielu fadjJyn'Ycb Prorokow wyJNó nd iw1at. · · 

Mamy tego przykrad ftrafa 1y w Piś"Die S. kcory nas uczy, że nie trzeb~ 
Jlek'ko· wierzyć tym.: k tt'rzy fię powiada·\!, że fi oni extdordyn3ryinie poff.ani 
QdBoga. l„R.i;:g. Iy Gdy m~z Bo.ty od B ga pofl'any _przyfzedf·do Bethel,gd:zie Je~ . 

»Ob Hm. 



Ir.:F- Czffć pierw/!a.. 
rob~am niez.bożny Kroi ofiarę bafwanom czynir, opowiedziaf t-en Prorok, .Ze 11~ 
urqdzi Syn w Domu D~widdwym Imieniem Jofr fl.J .k.tory wywr.oci ten Ortarz 
b3fwoch walfki: a gd,y Jeroboam wyc.i2gnir .rę!c~rozkazui2c fwoim,~by go porwali, 
.r~ka .mu ufchf a: lecz gdy za modlitw~ tegoż Prorok:i, ,uzdrowiona byra.., Kroi 
go pro(lr do Dornu fwego na obiad: ~Ie Prorolc niechciaf puyść mowi2c: że 
BOG mi zakazaf ieść y pić na tym mieyfcu. Gdy fi~ tedy ten Prorok inlz~ • 
drog2 wracar, iak.iś farfzywy Prorok dogonir męża Bożego, y znaLiżfzy go 0dpo· 
.ciyw~i~cego pod drzewem, zaprafza d0 Domu f'wego na ,polifck: .zbninia fię 
m2-ż ~oźy, przywodz~c za~az Bofki : aż on mowi : y id td,Prr;rokiem iefiem po„ 
dobnym tobie; po1viedd(lf mi Anjol 1v_ objd;vie.niu Pańfkim mo1vir;c:: ZaprowaJź 
.go _do Oomu twego, ażeby jM{ chleby pif wodę: y tak go ofruHr,przywiodr go. 
A gdy :iedli u ftof u, ten farfzywy Prorok: iuż od BOGA natchniony rzecze do 
Jł'ugi Bożego: żeś nie uffuchaf ff owa Boże.go, y nie .za.chowaf e ś przykazania iego'1 
ktorym ci zakazar leść y pić na tym mieyfou, nie wnfof~ trupa twego w grob 
Oycow .twoich: y t:lk .fi~ fi.Jr o: bo lkoro od niego wyiechaf,Lew go na drodze zabif; 
nie ~kn§r fi~ Jednak trupa an·i ofł'a i · gf'_ • 

. 210 .• Applikuymy .tę HHłory~ d0 .nafzey materyi; JEZUS Chry!łus ·nam 
.przyk~z:if w fwoiey Ewangelii :Huchać ICściofa ktoremu pruobiedf na zawfze 
Ducha prawdy, y fwoi~ affylłency! po wfzy.fikje dni aż do .fku11. · zenia świata, y 
przefirzeg{ n.as, je z niego wynid2 faff'zywi Prorocy na Z 'ń-iedze ,1frnas. mow:i@~że 

my ielleśrny e~trao;l'dynaryinie c;d BOGA wylf 1 11 i n~ rtf., rinacyę K0ścida. Ale 
my takich Proroka.w n'ie powinniZmy !ruchać; I -z nowin 1 śmy fi~ ic:h pytac,i .l ko 
niegdyś (i~ pyt r Jofue Anjc!a, ktory fi~ w p·~f.zodkuO rzu p...-kazar. lof. 1 v. 15. 
Czy nafz iefieś, czy Niep.r2lyiac.ie11}i? C1ym wy ielkś ,· i '"' ? kto was pofła! niu-: 
cza~ nowey n au Id przeciwney nauce Kcściofa powfzt.chnego? . 

2n. Luther tom. 2. pag. ~09. edit. Viternb. .odp w ada:M go MinifJerifirn 
nie wzi~rem od ·ludzi" foi przez ludzie, ale od farnego BOGA przez rewelacy2 y 
obj'iw.ienfr. Kalwin rot; famo fobie w IGitgach ~woich przypifuie, y wy toż uzna­
wacie w pomienirnym . Art. F· wafzey Konfr il) i. Co idł przyznawać im ex­
traordyQaryin~ Miffy~. 

Lecz trzy fg rzeczy potrzebne, na pokazio"ie ti<>go, że kto ma extdordyna­
ryin~ Mi(fy~ y powofanie„ Napr.zcd z ba,aby o rakim byfo przepowiedziano_. 
Powtore potrzeba prcbowac cudllmi, że to ttn ieH, t ,ry bji' przt powiedziary. 
Po trzecie„ potr.zeba1 2żeby taki opow1adar n1ukę zgaJzai~c2 fi~ z naukf Chryflufa 
Pana y Apoftofow.. A Luther y K:llwin waśi Rcformatorowie~ nie f2 przepo· 

~ wiedzia--
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wiedziani,nieczynilicudow·,nie opowia:1ali na ·ki zt~adz1fr~cey fi~ Z' naukeC~ryfiufa 
Pina y iego Apofiof w. Toć oni nie mieli Miffyi eymwrdynaryiney. 

212. Codo pierwfzeg0„ że ni byli pnepowied1eni, iż mieli być wzbudzeni 
na· reil:audcyę. ip dfego Kościcfa i:··ż fi~ d )\l;'k1df0 w R'.odzdz. 1. yowfzem e contra 
f~ przepowiedziani, gdy mo ••il i fmo .1.\8:. J.O.· v. 18. y Judre .9· że wynid~· zpo:... 
frzodka Kościofa, ktorzy nfocz<ić bęJ~. Jauf prle\vrotnych: y ta predyrcya w fa'­
mey rzec1y fię rvypefnifa: gdyż· waś · R ftmnarorowie wyfzli z pofrzodka I<o.­
ściofa, y poczymli•{(;bie Stkty,1ed 0 n w Witemhergl.1, drugi w Genewie, ;topo„ 
wiadtiJi. naukę· przewrotn~h ia o w ficzegulnośd dowiodę w drugiey cz~ści. Toć 
nie midi M1lfyi extraordynaryiney. 

21~~ Co d<YwtoregJ Punktu, że waśi ReformJ.torowie nie· czyoili cudowna: 
pokaz~foie tego, że f@ z H'ani od BOG.A extraordynaryinym fpofobem, iawna· 
rzecz iefi. A przecie ~o„ieczhie- trzeba byfo to cudami twierdz·ić, idli chcieli 
cqnic fi~ od BOGA extraordynaryinym fp~fobem · przyfHnemi. B~ fam Chryfiut 
Pan o fohie rnowi Joan •. 15. v. 24. Gaybyrn dzief nie fPrmvon;a{ u nich takich,­
ktorycb ·taden· nie czynił, nie r.·hliby grzechu. Z ktor-ych ffow każdy może pó· 
znać, że koniecznie trzt.ba cudami to dowieść y pokadć,- że iefl extraordypa• 
ryinie poffany od BOGA- na i5l<@ funkcy2, ponieważ y fam Zbawiciel nafz po­
d legar temu pr3wu.. A za tym ci.,ktorzy. cłief pi~ fię być \\<1 zbud~ónerni extraor-· 
dyn:lryinyrn fpofobem od· BOGA na napraw~ I{;ościofa, powinn_i fwoi~ MHfy.~1 
dowicśc cudami:· bo ieśli nie d: · c dz2' żadnym cudem fwoiey Miffyi exrr'f.ordy-· 
naryiney, żaden nie ie ft obligowany im wierzyć; ' y niernafz gr~chu ich· nie: 
Huchac według nauki JEZUS0WEY.; bo niema z żadney pobudki do wierzenia, 
ż'e oni extdordynaryioym fpofobem f~- wzbudzeni od BOGA> ile gdy tak2 na-. 
uk:~ przynafzali , . że wfzyfikich Kat'olikO\v 11iewiernemi czynili , i~ko wy farni 
zeznawacie w waf'zey Konfeffyi wiary lht:. z 8. twierdz~c„ że w ziromadżenfach~ 
Kościofa. Rrzymfkiego wfzylłkie rodzaie ftiperfiycyi albo z:lbubonow y oar:Wo:.· 
chwa1ftwa gor~ wzi~fy.. A tak moi PP. idli clid.eli waśi Reform1torowie Kato• 
likow· z niewierności wyprowad~ić db prawdziwey· i!l[o mo.,,,icie wiary·, . trzepa 
byfo r~ niewierność ukazać CL1chlmi1.gtłyż:· Apofior m.;wi :· 1~ · Cor. 14 •. .y.; . 1z •. że. 
cuda· fe dld nfrwiernych;. __ 

214 •. Jakoż w famey ·rzeczy· widziemy t~ · \V· fl1rym .i~l;o y w· nowym Te-~ 
ł\a':nenci., że ci wfzyfcy„ ktcrzy byli· extr~ 1.. rd y:·:.:· : '.'') : f: :fr bt'm od BOGA: 
na: 1flk<t f mkcy~ obdni y zeHani, probowałi 1 ~· .:. ~ fw~j'--:' : .1iffyi y p"Wt ra· ial 
ptzez Cuda.. N·a przyt.fad Moyzefz byf od ? ina :{·')GA'· ?.:ff ~ · y n : ·' yptr .va„· 
dzenie ludu IrdeHkitgo z Egyptu-yna pofHnowienie Pd .d 1 ifanr~o; ~ rę i\ . i~ : 
Mdiy~, tak wielii ... mi p,otwier<lzi{ cudami. . ExoJ. )· · Obt·a( .Pad LK f · : ... . A „ 
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it~ Częfd pienvf!a - . 
rona n~ n~ywyffze'Kapfa~Awo ; to mu t~ funkcn potwierdzif znacznym cudem, 
gdy ie-go L Ila [u .- ha rozkwitn~fa, innych zaś Xi2i~t 12. p-0kcleni~ lafki fuchemi 
zothiry, i1ko y byry. Num. 17. Czytamy takźe ~· Reg. 18. że Eliafz dowiodr 
c~dern~ iż on byf pdHny od BOGA,3 Kapfani Baala byli faffzywemi Proroka„ 
mi, że nie mngl.i ż:ldnego cudu uc.zyniC. N a koniec cMePifmo S. nam ukazuie, 
iź wfzyfcy p r~·vdziwi Prorocy Pańfcy roźnili fię od fafflywych przez cuda y dzi„ 
wowifka, ktore czynili. 

2I). S:im Pan nMz JEZUS Chryftus, ktory ielł modelufzem dobrych P:H1e­
r.zow dowodzif fwoi~ Milfy~ y zefi'~\nie od BOGA nie tylko Pifn1em S. 3le też y 
codami. Gdy bowiew ]fin Chrzciciel wyfrM do niego dwuch Uczniow Luc. 7• 
v .• 20. pytai~.c fi~: Jeżeli on by1' tyrn,ktory miaf przyić, ery innego mieli oc'l.ekirvać? 
Cbry/l~ Pdn teyiegadziny uz.drowri wielu chorych, opętdnych, śtepycb e.5c. y odpo­
wiedzjar j11}: pomrociJVffy odponJiedfcie Jdnowi coście ffyPeli y widzjeii, ie Ślepi 
tvidz~, d;romi cbodzCJ, trędo1vaci N oczyścieni, g,fuji /fy/frJ, umdrli ponflait;,ubogim 
Ew11ngelia /ię opowiada. 

Widzicie moi PP. że- fam Pan JEZUS, \:tory bjr od Oyca fwego poA'any 
chciaf probować fwoię Miffn cudami, chc~c t1as nauczyc, że wfzyfcy ci, ktorzy 
o fobie powiadai~, ie i~ extdordynaryinym fpcfobem przyHani od BOGA, po­
w~11ni byc miani za faff~ywych· Prorok:ow y Zwodzicielow, ieśłi nie probui~ MiHyi 
at bo prllyl!ania f wego tym fpofobern, iakim fwoię M iffn cxtraordynaryin2Chry„ 
fius probpwaf y oney dowodzit 

~16. Toż iefzcze potwierdza. Chryfłus Pfo, gdy Apoflofow fwoich wyfyfa 
na ćary świa~ na 0powiadanie Ewangdii, mowi2c Joan. Ij. v. 16. Nie wy obrd­
lilcic mnie, die ;,i n1a1 obrałem) dżf:byf:ie fJ/i, y pożytek przyniesti. Y Matt. 
z8. v. i_p. I d'1~ tedy 11dw·;.7J1kie n;/~·ftkie Narody t:brz.cz.Jc ich y nduczai1c z.de bo„ 
'1JaĆ w/tyjika to cokolwiek wam przykdz.:iiem. A czymże to Poftlfłwo fwoie b~d! 
prof>o".;'Jłi Apołlofowie? o to tym: Marei 1Cf.v. 17. Znaki zas' t;'Ch,ktorz.y uwierey, 
te nds1adorval hędf}: W Imię moie Czartaw wyrzucać b§d~> no1vemi językami mo-
11Jić, wfżo1v gł'ild';tic, truciz 11ę pić będrj, d im nie z:i.f!koa'Zi, ndd choremi k-!dść ręce 
b~d~,y zćlro~vie adbiertJ. Y Matt. 10. v. 7. ld.;c opowiadaycit>, ż~ fię przybliżyło 
Kroi1f~o Niebiefo.ie: Chorycb uzrfran;iaycie, umdrfycb w/krze/! aycie,czartow wy­
Pfdzaycie. 

z17. J6koż w famey rzeczy dok~dkolwieK Apf\fiofowie fi~ obrocili, wfzędzie 
wiel~e en.da czynili. S. Piotr Aa. 9. v. 4 o. mowi do Tabithy uma rf~y: WjJań, 
' wnet-mjldfi.- Aft J. v. 1 )· Na uticę wyfidrvialt chorych,dieby przyndymniey cień 
Piotra i<.h zdjJedf1 y bywali uzdro1vt~ni. Aa. 3„ Chromy od urodzenia prvfz~cy 

o jafmug 



O Mif!ji Minilł~m: 111-
0 jafmużńę ffyfzy od Piotra: Zfota y frebra nie mim; &fe co mam, to ci dai~ 
Wfiań a chodz: y wnet wlłał y chodzi! wy fidkui~c y chwal~c BOGA. 

S. Pawd wzi~f Miffyf extra·ordynaryin~ od J ESU ZA Chryfi.ufa, ktory przy.: 
lazar AnaniafZowi, ażeby go przy1tf„ mowi2c, Aa. 9. v. 15. ldf ffukay Saula 
'Tarfei1Jkiego: h-0 naczyniem wybranym iefl mnie, aby no.fil Imię moie przed Naro­
dami, y Krolumi y Syndmi lfraeljkiemi. Co y fam przynawa fobie Gał. I. v. I. 
Pan;eł Apofioi' nie od ludzi, ani przez Cz:fowieks, ale prizez JEZLlSA Chryfiufo 
y BOGA Oj'ca. y niiey v. n. Ozrraymuię rvam Bracia, ie En).angelia, ktor9 id 
opon1idddłem, nie iefl wedł'ug Cdowieka: bo ia nie od Cz:fcwieka ig wzi~femJ d.I~ 
przez Obiawienie JEZUSA Chryflufa. 

218. Luther y Kalwin t~ż famę Mitry~ fobie przypifuii, twierdzic, że oni 
f~ extrfordynaryinym fpofobem wzbudzeni od BOGA, że fwego Minifierium nie 
wzi~Ii cd ludzi, ani przez ludzi, ale od BOGA pn:ez obiawienie. .Ale ta iclł 
rożnica miedzy niemi y miedzy S. P:Jwfem, że S. Pawtf probuie extraordynaryin~ 
MitfH. fwoię nie tylko Pifmem S. ale też y cudami. z. Cor. 12. v. u. Zndki 
Apoflolflwa mego, i1'J.'1Jb·i moiey uczynione fe ndd n·ami we wflelkiey cierpliwości, 
w cudach y dz,;wowifkach y w feutkacb dzin,nych mocy B(feiey. J ak:oż w famey 
rzeczy tak wielkie cuda czyni{ Paweł S. że ł~&.. 19. y. 12. Chuflki Pawia S. 
kfJ.d/i na chorych J opętanych-, tl bywa/i U'X.dron'frni • 

.ZI,9. Cuda tak {~ potrzebne na dowiedzienie tego,że r, extraordynaryinym 
fpofobem polffoj od BOGA, tym ktorz_y fobie tę Mitry~ przywUfzczaii,że Chry­
ftus P~n mowif do [woich Apofiokw Joan. 14. v. 12. Zdprdmdę powiadam wamJ 
kto wien,y we mnie, uc!zyńki, ktore ia czynit" y on czynić będzie, y więkfle ieflcze 
będzie czyni f: bo id idę do Oyca. Jdli Apofiofowie, ktcrzy obrani byli na zafo­
żmie y fondowa nie . KGściofa też farne cuda czyniH, ktore Chryltus czynif, 1 
owfzem iefzcze więkfze: Toć y ci,ktorzy o fobie mowii,że ft t'xtraordynaryinym 
fpofo bem od BOGA wzbudzeni y wybrani na Reform~ y podźwignienie Kościcfa 
w ruinacb y fpufiofzeniu zabobonow y Mfwcchwalftwa leżtcego, podobnym 
fpofobem f~ oblignwani do czynienia cudow iako Apofiofowie. Ale oni, iako 
y wy farni zeznaiecit', żadnego nie uczynili cudu: Toć nie rnr.gli mowić, że f! 
extdordyna ryinym fpr. fobem w2budzeni od BOGA. A zatym to necefferio' 
idzie, że ponieważ oni cdf~czyli fi~ od Kościofa Katolickiego, y farni fi~ wcr~ciłi 
na cpowiadanie nowey naukiJ nie trzeba ich przyimować, y nie trzeba byfo im 
doptJścić opowiadać Ewangelii y adminifirować S:lkramenta. Bo prawdziwa Ad„ 
minifiracya Sakramentow od porz~dney Miifyi PMkriow zawifl'~,i~ko y wy farni 
zeznaiecie czyni~c Artykuł wiary wafzey Konfdfyi Art. 2). ie l(ośdcf nie może 
fi~ ofiać, it;żeliby nie miał' porzvdnych Pafierzow. . azo.Ale 



n1, Cż~tć Piet'tvfo,111 ' 
~2C. Ale wy.-moi PP: mowicie, że teraz Pan BOG cudow nie ćzyni„. N"a; 

co odpowiadam, iż to ief,tpdwda: bo gdy Ewangelia po cafym świecie ieft rozgro­
fzona y przyięta· od caf ego Chrzdciańtlwa prz d tyfi~cem y pitci~ niemal fet lat, 
nim. waślReformatorowie· fi~ ziawili,. nie· potrzebowali: Chrześcianie cudow ni 
potwierdzenie· wiary f woiey:, gdyż ieft na pocz~tku przez nie dobrze utwierdzona; 
~ni też potrzeba byfo,aż'eby· BOG extdnrdynaryinym· fpcfobem wzbudzaf nie· 
ktorych ludzi n:l naprawę 1( ścir)ra, g yż Kościof' Chryfłufow nie mogf bf~dzić,, 
mai~c wedtug_ Obit.t11 icy Chryfiufowey na zawfze Du ha prawdy, y b~d~.c z U·· 

dow iny· na mocney 11poce,. kto1 cg9 wi:ltry y faturmy po fiaie_cych H rezyi·nigdy 
wywrccit nie· mog~~· · 

221 •. A tak gdyby Luther albo l\alwfo nie· byr fi~ odr~czyr od Kośdofa Ka 00
• 

toliCkieg0,,, y· gdyby byr t~ż famę nforę· opowiadaf„ 1 tor~ podaie Kościof Katolicki· 
mai~cy. Ducha. prawdy; to nie trzebaby mu , byfo endami potwierdzać fwoi~ · 
Miff'J2, gdyż ona by!aby ordynaryfoa, kn.r~· ~·,zi2f przy poświęceniu · fwoim na1 
Kar>f ańfiwo przez ręce Bifkupa Katolickiego. Bo wierni' nie p~trzebui:t cudow~, 
mai2c !vfoy~efża. y Prorokow. Ale gdy od tego Kościora odft2piw zy, nauczaf, 
że Kościof up{łdf, y zapadt we Wlzelkie rodzaie fuperfiycyi y b;lfwochwalfiwa, 
że on extdordyn:.1ry inym fpofonem zbudzony ieft· n:l na pd w~ Kościofa · ; · o iu~ 
koniecznie trzeba byfo dowieś<l tego Pff mem yCudami.. Bo Cuda f~ dla niewier·· 
nych.. Oh nś niewiernemi,nas czynif„ bo bafwochwalcami. Tvć puwinien to · 
byr. cudami tlw ierd'lić •. 

A że żaden z wafiych Reforma'torow ż~dnego nie czynif Cudu ; toć byli 
Ztliczby. tych:,..o ktorydi Pfa mowi· Jerem: )·· Jd· nfr pofy1'ai'em, d oni· biega!(; id· 
nie: mowiiem do.nich,,d oni1 prorokon ·d/i •. 

222. Ale wy mowicie: Izali to nie wielki Cud iefi·nafqch Rffórmatnrow, . 
że tak wide Miaft,. Prowinoyi y Krnlefiw. przyi~ro ich nauk~: · co i""H znakiem, 
że mieli Ducha S. y extraordyn~1ryin% Miffy~. . Na co odpowi:ldam ; gdyby to 
liY.{ cud · y znak pewny). że oni .mieli Ducha S. y extr:iordyn~1ryin~: M1łfy2, · toby 
mogli , toż famo mowie-. y .A'r-iani o fwoim , Ariufzu, ktorego naukę po wj~~fzey. 
c.-i~ści Azy a, Afrika y: Europa, by1a . przyi~ra: tożby mo.żna mowić. yo fprofnym 
Maliomecie. . Ale fit temu nie tr:zeba dziwować, bo i1ko S .. P~wef mowi 2~ 
Tim •. 2. v. 17~ Herezya /1erZ:Y fię idkogangrenn d!bo ogień piekielny 

223, Gdyby Kalwin, toi mowie o Luthrze,przyfłcdr byf Z' nauk~ podobn~r 
miuca Chry!tufowey y ApoftuHkiey„gdyby byf cpowiadaf,rzeczy przeciwne Ciaru: 
Y: ICrwJ,, i3ko to z1przenie fiebie· farnego„ powinność nofzenia. Krzyża codzień„ ! 
liofiy;, mortj'.. fikacr.e; , C'Ly_ fioŚĆ.1, ufiawfoinoŚĆ.. na1 modlitwie~·, toby, byfa, i aka ap pa:-
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O Mijfji Minij/1bn1: łtl> 
'l'encya cudu y podziwienia: a teraz niemal cara ich n~uka y -preaybcya. .zawifł'a 
;na odrzuceniu tego wfzyfikiegą, cokolwiek ·iefi Swi.ętego y .dofkonafet;o w Religii 
Chrze'ścia:ń1łiey, ilko to na odrzuceniu Pofiow ~1adrage.fimalnych y Pi.etkowych„ 
Pa zgfadzeniu Spowiedzi grzechow fwoich przed Kapffoem, na zgwakeniu ślubo.w 
Zakonnych y Kapfańfkich tak BOGU mifych &c. iakoż y wy fami w Art. 24. 
wyznania wiary wafzey twierdzicie„ ie od Ducha hfędu pochodzq śluby Zakonne, 
peregrynacye, niedopuff czenie Xięży y Zdfonnikom ślubem wierrcney czyfiości obo­
.wic;zanym Mdiie'ńfln1a , wftrzymdnie /fr od.mię[a„zdchowanie Ceret!'Zonidlne dni 
( t~Hc wy Uroczyllości Swi~tych y pofiy dni pewnych od Kościofa n~zn~czanc 
.n1zywacie) Spowiedź do ucha y tym podobne rzeC'tJ· A zatym nie dziw, że tak 
mi~kb, tak dogadza ·~ca Ciafo y iego fkfonnościom Religia taki prcigres uczynifa 
w ludziach z o~tury do tego ·fkfonnych : iako fi~ o tym fzyrze.y b~dzie mowiro 
llliżey w Cz~śc: .2. w Artik. ) . 

224 Darmo teuy na utrzymanie Miffyi wafzych Reformatorow ·przyUa~ 
dacie owę excepcy~ Art. -sx . .ile m~~na być y .ile BOG dopuffcza trzeba Minilłrow 
Kcścielnycb llanow tĆ przez wy branie. Bo te mi fłcwy pretendrJiecie, że gdy 
niemożna., albo gdy BOG nie dopufzcza pórz~dney El kcyi y Miifyi na Mini­
flerium K.1).ścielne, mog_~ waśi Minifi.rowie bt·z żadn~y Elekcyi y Ordynacyi wści­
:biać ii~ w rz~dy K0ścielne. A to iefi iawnym bfędem: ·bo wy na dowiedzienie 
tego nie tylko nie ma ie żadnego Textu Pjfina S., ale y ·owfzem temuż Pifmu'S. 
cale fię (prv·c iwiacie,kt< re 1:Wi ·rdzi He:br. J. v. 4· ie żdden nie bierze honoru fobie, 
,dte ten ktory pomoi'a.ny iefl od BOG.tl idko Aaron. A zatym prożno mowicie 
kc·llcZ<tC ten ArtylrnT Ko 1fd1yi wiary wafzey : Wie.r%eYf!y, że trzeba zdn;/f e flo· 
fon1ać fi te do tey Reguly dżeby n /fyfcy Pajlerze y Dfl.ikonow1c mieli Swiadectwo, i~ 
fe porvofani nd fwoy U rtzłd. 

BJ prof.:.ę was, iakie Swiade·ctwo mog~ m'ieć wasi Min'ifiwwie, ze f~ powo.:; 
·rani na Urz~d Kuści ln.Y? Kalwiny drudzy waśł RG>formatorowie nie mieli ża„ 
dn ·go .p0wofan1a y Miifyi: bo nie mieli foi ordynaryiney, .gdyż y wy farni na to 
~ezwalade, że cni byli ·zbudzeni extdordynaryinle; foi te.ż extdordynaryine7; 
bo Pie fg przepowiedzieni, nie .czynili Cudow, ·ani przyncfili .naukę zgadzaiici 
fi~ z nauk~ JEZUSA Chryfiufa y Apofiofow, iako fzerzey dowiod~ w drugiey 
Części. A zitym pewna rzecz iefi, że nie byli prawdziwemi PMłerzami : bo fi~ 
farni w ten Urz~d wtrtJcili. San;i zaś nie b~d{łc prawdziwemi PMkrzami y Bi· 
fku ami, nie mogli drugich ihu,owić. A zatym waśi Minifirowie, horzy po 
nich przyfz\i nie mog~ mieć porz~dney Miffyi y mocy fprawowania y admini"'. 
ftrowania Sil' amen tow. · 

łe 



uo l'zrfć pier1Vf{a: 
z21. Jem powiecie,że teraznieyii waśiMinifirowie r! porz~dnie n~ to wybd..; 

ni od Magilłratu albo od Pofpolftwa albo od Kollatorow; a dk mag~ pokazać 
Tytur y Swi:idectwo powofania fwego na Mi11ifłerium Kościelne. Lecz moi PP. 
izaliż to dość ieft do Minrflerium Kościelnego, aby kto mogr ważnie fprawować 
y adminiftrować Sahamenta, że na to ieft od Magi!łratt! albo od pofpolfłwa 
wybrany? Czy może Magifłrat Swiecki albo pofp)lfłNo dać moc y wfadz@ wy­
'bra-nemu od tiebie dle nadprzyrodzon~, die przewyżfzai~cą wfzelkie firy Ludzkie 
y Anjellkie, iaka m~c iefi: fprawowania yadminifłrowa .1ia Sakram"'ntow? A ieśli 
wy to t_wierdzic:ie, a coż za Fundament tego macie? Wfzalc fi~ wyoświadczacie2 
że· Pifmo S. ieft iedyo~ Regufi wiary wafaey? a gdzie to napifano, ż·eby Magifłrat 
albo P'ofpolf1wo mogfo ordynować kogo na Miniftt:rium Kok elne? Nie rozwodz~ 
ii~tu w tey materyi, bomd-fy o tym Tdhat 4. napifaf w Nauce Katolickiey 
o Eucharyftyi Tom. 1. gdzie i:lwnie ·dnwiodł'em, że Mrniftrowie Kościofow Lu­
therfkich żadnego· nie mai~ Charakteru IGpf :ińfkiego; a z3tym nie mai~ żadney 
mocy y wra<lzy do wa-żoego [prawowania Sakdmentow: To·ł tnO'..\'iĆ rrzeba y o· 
wa.fzych Minifłrach. Profz~ Czytdnika mego prze1. mifość Zt>a.wienia wfafoey 
Dufzy, przeczytać ten T rahat: bo tu i:łzie o wielk~ uecz, to ieft o wazność· 
Sa·!ramentow, bez ktorych zbawienia wieczneg0 doft~pić nie można. Bo ieśli. 
11aprzykf ad nie iefr u was- ważne przej B)g.iem f'prawo ·.va·11ie· S:.lkdm.entu \Viecze· 
rzy Pań.fk'ie!y przez wafzych Miniftrow; to wy nigdy nie pożywacie Ci.Ha y Krwie 
Chrylhdowey, n·aWet wafaym fpofob~m O.uchown·ie·: a z~tym CJie ma<:it żywota 
w was wedrug wyro'·il fam-:go Zbawiciela. Jr· an. 6. v. 54. 

ziu. W Kośclt:Je zaś K:itolic:kim Rzymfkim Bifkupi, IOpf ani y Diakonowie 
mai~ pr.awdzi.wc Swddectwo powofania fwega na fwoy UrziJ; bo mai~ nie· 
przerwani! Mi1fyg y Ordynacn ·przez Bifkupow, pocz2wfzy od Apoftofow. a· zi­
ty.mKościoJ Rzymtki pdwd-ziwie ieił Apoftollki. Ho wedfug Pa·da S·. Ephes • 
.2. Kościołieft zbudowany na Fundamencie Apofio1'on,1-,gdyi zbudotv~ny· iefi nd Pit-trze; 
ktory fr{l X:g.żeciem· Apa(lofow. Matt. 16. v. 18. Symonie Jony ty iefleś Opolą, 
alb() Cepha_.1,d na tey Opoce rz.buduif Koiciof moy. A ho·ryż Kohor moż-e być 2bHdo­
'vany mi Fundamencie Apofiofo.w, ieśll nie ten., ktore-go Pa!ierze r~ porzędnemi 
N Mł~pcami. A poficfow przez utHw1czn~ y nigdy nie prurwa.n~ Stikcdfy.z y Ordy­
_eacyf przez Bitkupow pochodz~cych od Apołłofow t ·Y z tego to zońiw S. Ire-

, na:us W nul: Ap,;fiuf.ow, bo Uczeń S. Polyk~rpa pierwfz~go Bifkupa Smimeńfkie­
go, Ucznia S-. Jana Apoftofa Kości0f Rzymfld uzn-Jwar z~1 Apoiłolfkł, i~ko· mowi· 
tib .. ~-.. de· Hsres .. c. 5„ Jedni prawi,odd.ulai3Ji1 od tego. Kości<J1'a· z pychy y hardości, 
fJ.ukaitJ;C [obi' cbwdf.1 u tudzi, drudzy pru-z. śiepotf J bł3d ;. aJe hikimkoJwiek jpofo-: 

km 



. O M~'Jji Mini/frow: ·i2I 
l;em 021i odflępui9 od tego Kościofa, fatwo ich moi.na zdwflyd~ić, poMzu;~e im, łźe 
tViara y N duka Apofloljka przy/Na do na.1 przez nieprzerwane pudanie y Sukce!Jj1 
Bi/kupow Ri.,vm/kicb, ktorzy jiedz.ieli nd tey Stolicy Apof/o/fkieJ· Do tego tedy Ko­
lciofa dld przodkowania cnego pmvinne mPJflkie fię [chadzać Koiciofy,ta iefl tv/1yfcy 
zew}f ąd n1ierni. Ad hanc Ecclejiam propter Potentiorem principaJitatem neceffe 
efl amnem convenire Ecclefiam, hoe efi, qui funt undieft !11de/"1. -

227. Tertullian także bliLki ApofioHkich czafow, hory na końcu drugiego 
wiek11 żyf -d Wiktora Papieża lib. de pr12fcrip c. ~z. tymże fpofobem tychgromi1 

horey f~ od Kcściofa Rzymfkiega odfzczepW. Jeśli prawi, chc1 rekur.1 uczynić 
do Apofloł'onJ'J nd pokdz.źnie tego ie ich Ndukę trzymai~, doić nam ich jip pytać: PIJ„ 
kaźcfr ndm poc'J'..f}tek y SukcejfytJ B!fkupo1v wd/fych; d tdk przez tę Sukcejfj~1 pochJJ. 
ÓztJCfl od pierw/Jego Bijkupa, pozndmy, iesli ten pierw[!y wafi Bijkup b;ti·p,·dwdz.i­
wym Su-kcc.fferem, ktorego zApofloł'ow, dlbo prz.yna.mniey ktorego z .1.1'1rżow Apeflc/-. 
jkicb, d/bo nie byf? Naprz.yki'ddKościo1' Rzym/ki pokazuie Kiemenfa ordynowanego nd 
Io Bijkupflwo od S. Pi-otra, Kokiof Smirneńjki. pokdz.uie Polykdrp41 pOjldnowiofl'lego od 
S„ Jdnd Apojltrf..i. I nfJ e hi. l(ofcio1j podobnym jpofobem poftępuiCJ, ulcaz:Ji~ nam 
pierm/fycb /n1oich Pdfl~·ro11.J pofidnowionycb od f amycb ApoftołfJw, od ktorych wzifli 
to nqfienie jlowa Boit::go~ ktore prze~ uj1d1vicz.ne y nłepyzerwane poddnie do/f ł'o y do 
na1. Niech nam pokaż~ Heretycy tdkt; Su.kct:/[jtJ Pdfierzow frvoich: kaidy z nat 
ma prdwo pytać jię: Co zacz n'Y ieftdcie? zi~deicie /ię wzi;li? idk dawno powfia--. 
JHcie? Co rvy robicie u na·1, ktorzy ffZie iefteście z ndmi ? z moieyfiron_v iefl po!Jefja: 
ia ;eft.~m pierwiey pofl:inorviony; id iawnic domodrztf meam Originem, zk.Jd id pocho­
dzę: ia iiiśnie ukdzuię, ze frjiem ordynowany od tych, dfJ ktot'ych r.-dltiai'o ordyno„ 
n111ć: ;d iejiem prdn;dt:.i1vy Sukceffer y DziedzH Apofloł'ow. Poty Tertullian • 

. S. Augulłyn ow iafoy Luminarz Kdciofa od farnego K:lJwin:l nie raz wy„ 
chwaiony· Ep. fundam. c. 4. podołmym fpofobem mowł: W Koidefr Katolickim• 
krom innych 1·zeczy, utrzymuie mif ufldwiczrza Sukcejfja Blj'kupow, pocz~wffy od 
Stolicy Piotra, ktoremuCh~J.ifttM po Zmartwychw/ianiu frvoim Jo paffrniaOnJCe [wcie 
polec:if ai do terazniey/lt'go Bijkupa Andfiajiu{ta. 

iz8 .. Widzicie mo·i PP~ cod fentymen.t by! fłarod:lwnych Doktorow Ko-· 
5cio-ra 8-Jzego-0 Koście lt:> R:zym<kim, horzy twierdz~} że zawrze w nim byfa pd.w. 
dziwa Mdfya, pdwdziwa Ordyn:kya n-i rz~dy Kościcfa, że na tey ApofioHkiey 
iGtedrze po dziś <lzi-.,11 zMiada Biikup, kroremu w O!obie Piotra pckcif ChryA:us 
-Owczarnił fwo i~: a t'·n rdywy żfay PaUaz Owiec Chryllurowych ielł Bit1wp 
Rzymfki, ktorego K8tedra iak:o mowi S„ Cyprian lib. ~· contr. Ha:res. c. i· ie.fi 
Centrum unilatu, albo iedności Czy może prawi tenże S. D1.1ktor y Męcennik~ 

Q_ zoftawać 



izi Oąfć pfrrwff•: . . 
~ojla1VAt len nJ Kościele Botym, ktory opuflcza t: KdteJrę, Etory- nie reftruie /i( Jo, 
~e.go centrum· iednoić;.„ 
· 229. Nie tyłfo te wielkie Kościora Bożego blminarze przyznawai! w I(o-
śejele Katolickim Rzyft'lfkim prawdziw~ Miffyf, ale też fam Luther wafz Przyia­
eiel, a wielki Kościofa Rzymfkiego Nitprzyiaciel tęż uznaw1l'Tom. 4. edit. Germ„. 
pag. ~w. y Tom. 2. Lat. Wittemb. pag. J~h. ie in Papatu w Pdpieflwie x.naydui~ 
fi; prdwdr.;we Pifmo S. prawdziwa .A11(fya nd opo1viadanle jlowa Boiego y nd JPrd. 
wo111anie SdkrdmentonJ. Więcey iefJc.z.e mon'if, mo~vi- Luther, ie pod Pdp;eflwern 
1rdwdziwe iefl Cbrześciańfł·n;o y owftern treść Cbrześciańfl1va. Dico inf1perfab 
Papatu verarn effe Chriftianitatem, imo 'Verum nuclu~m Clwifli.:mitatis. 

M. Amiraut tfawny waf.z Minift:er lib. 5. de vocat . Paflorum, ktoregn nau­
ka iell: approbowana od was- na s ·yn0dzie mianym w Mi,.,śc i e~ Charenwn, m 1wi: 
Koiciof Rzymfki dotrz.yrnu;e y ztichrJnnlie n,1.fJyflkie F u11dament.1 Religit C6ri1·s'ci, 11-
.ffiiey, y wPyftko co ndleiy do Zbdwic nia, y Predjkdtoromie tt>go K.Jśc 1~1 •v,·; J ;mf 111· 

iziw~ Mijfjf'• A tak ieśli u nas iefi prawdziwa .M iif}'a, tcć u was it} iJeu1;· Cz. 
z~o. Y tać to iefr r1aywitkfia kara B"'Aka., ktor2 na was BOG pr·,'. p..i ś „1 r,. 

ie dopuścif watn odf ęczyc fi~ ·od Ifościcfa Katolickiego Rzymfkjego, krory \ ·edfug 
farnego wafzego Kalwina lib-. 4. fott. c. 7. n. 24. Jefł Mdtk11vffy/fkicb Kościclow. 
Jako tedy naywi~~fze ielł niefzcz~Ś<:ię Ogrodu, opuścić go bez Ogrodnik~, D 0 mL1 

bez Gofpodarza, Okrętu bez Styrnika, Woyfka bez Wodza, trzody b~· z P~ilłerzał' 
tak nie może być wi2kfze niefzcz~ście tego Łudu, od ktorego fi~ BOG cddal if,. 
cłopufzczai~ mu., aby nie A'uchaf groru Pafierza prawdziwego, ale ffuchal gfo fu 
Cudzego nie pofłanego od BOG ~ Ale oraz wielH znak mifośierdżia y bfogo:.. 
fł'awieńfi:wa. Bofkiego l'lad Ludem fwoim, dn ktorego pofyfa PMlerzow pd wdzi,.. 
wych, ktor~y Owieczki fw0ie przez zbawienn@· nauk~ prawadz~ do JEZUSA 
Chryfiufa, ktory ieft drag~, Prawd~ y żywotem„ 

231. M.oi PP. iz4li fi~ nie pofirzeżecie,. że iefteście ofzukani przez wafzych" 
RcformatorowJ ktorzy przyf.di bez Miffyi tak ordynfiryiney iako y extraordyna· 
ryney, nie b~d2c pofiani od· BOGA?' Kto bowiem może fi~ czynić Pafierzem. 
t·rzody P3ńfkiey, nie b~d~c wezwany na to od Ppna?. To waśi Rt form~torowie 
uczynili, iakem iuż dowiodf-: t<?Ć oni. f~ Zwodziciele, o ktorych Apofrr;f mnwi· 
.2~ Cor. u. v. I~. Ktorzy fię przemieniai9 w ApoJłofow JEZUSA Chryfiufa! Toć oni 
fe fures & Latrones1idko mowi ChryjłtUPan,ktorzy nie nie/Ili przez druvi,dle inędy! 
Chybabyście fi~ fprzeciwiałi Duchowi Swiętemu, i3~ Oycowie waśi; tobyście nie 
przyznali tey prawdy! B'Jże naymifc.ś~eroit:yfzy Oycze Swiatfości, cświ{ćrozuni 
~Zlte!nika mego, f zapal ferce do przyi~cia· pra ł dy •. 
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CZĘSC WTORA 
llkdzuie m jzczegu!no}ci, że Nduka Zóorow 
Kdlmińjkich nie zgadza fi~ z NaukąApojlof/kq 

y z Nauką ff drodd~nego Kościoła. 
~32· DOw~odfzr w pierwf~ey Cz~ści, że Kościcf ~atolicki Rzym.fki iefł 

prawdziwym Kośc1orem Chryfiufowym 1 t~z prawd~ -potw1erdzam 
iefzcze Mlfzym dowodem: że ten idł pdwclziwy Kościof Chryfiufow, 

ktorego Nauka zgadza fi~ z N fok~ Apofi111fk~ y 'Z n for~ fiarodawnego l{c,ściofa; 
gdyż Kalwin /ib. 4. I nfłit. c. 2. n. ~· zezna\:c„a, ie poczgwfty od Apojłoiow przez 
te cztyry wieki nie byfo w Kościele iadney odmiany .w nauce Apojło!jkiey, dni 11J 

l.Sz)'mre, dni gdz.ie ind~iey, y Prawdd byia ftatecznie dochowana. Jeśli prawda 
byra fia tecznie dchowana w K0ściele Rzymfkim pocziwfzy od A pcfiofow aż 
do Oycow czterech pierwfzych wiek~w, t()ć na ten czas Kcściuf Rzymfki b~ 
prawdzi\i;·ym Kdcid(.m Chryfiufowym. Na co y wy chętnie zezwalacie. Ale 
m0i PP. Kvścid Rzym{ki y teraz tęż pdwdę od Apolłofow pod~n~ fłatecznie do· 
chowuie, y dk n~ucza i~ko fiarodawny Kdciof r czterech pierwfzych wiekow 
nauczar, wienyt, y trzymaf. Tcć Kcściof Rzyrnfki y teraz iefi prawdziwym 
Kościof em Chryłł u fowym. A zatym Kalwin y wy z nim, ktorzyście odft2pili od 
Nauki Koś~fofa Rzymfkiego, odlł~piliście od prawdy , odft~piliście od Nauki 
Ap0tł0Hkiły y lłarodawnego Kościofa. 

2H· Drugg propozycn, na horey dra rzecz nafza zawiiła, za pomOCf 
Bd\:~ dowiodę w fzczegulności. Naprzocl, że Kcściof Rzymfki iako teraz, tak 
y pierwfaych wiekow wierzyf, że ieft fiedm Sakdmentow od Chrytlufa Pana 
putłanowionych. Powtore, :Ze Kościof zawfze miar Ofiarę niekrwawi od Chry· 

. flufa pofifoowion~, hor~ nazywamy Mfz~. Potrzecie, że fię zawfze modlif za 
umarfych y wierzyr, że iefi Czyściec. Po czwarte, że zawfze nauciar, ii dobra 
y pożyteczna rucz idt wzywać Swi~tych. Po pi2te, że Kościof zawfzc: ręż fam~ 
Naukę pcwadaf o dobrych y pokutnych uczyńkach, o Czyftości &c. ktorv teraz 
KGŚc1or Rzymfki podaie. 

ARTY· 



l'.Zł Częś! wloYtt~ 

AR TYI\UL PIER iVSZ Y 
O Sakramentach. 

z-34. GDybyśmy moi PP. wy y ret żyfi za cz1f'ow Wafzeg0 Reform~tora„ kiedy 
fi~ on odr~czać pocz~r od Kościoła Katolickiego Rzymt'krego na refor„ 

mowanie iego, y gdybyśmy byli pierwfzemi' ktorymby fi~ zwierzyr fwoich za­
myfl'ow; nie trzebaby nam więcey byfo na· zruinowanie iego przedfięwzięcia„ 
ieno fi~ pytać: A ktoś ty iełl, żebyś miar Kcściot Chryfiufow reformować? iaka 
ieft twoia wiara? Pewni~by odpowiedziaf fiylem wafzey Konfetfyi wiary Art. 
31. że iaieftem e»traordynaryinie wzbudzony od BOGA nźrefiauracy~ Kościofa'J 
hory w ruin~ y w defolacy! zapadr, y chcę przewrocić pra wdziw~ y fzczyr~ 
Nauk~Chryfiufow~ żadnym bf~dem nie fkażon~. My pytalibyśmy fi~: Co te> 
za Nauka, ktor2 przywrocić chcerz? Odpowiedziafby.r iż r3 N au ka iefi Apoftd­
fka, ktora fię- zawiera w nowym Teftamencie y w SHadzłe Apoftolfkim. Mowi. 
libyśmy mu tedy: Jeśli twoia wi3ra iefi Ap-J fiolfka, powinna być p-~wfzecbna;, 
_1'o byfoby to gfup!łwo y fzaleńfłwo pfować wiar~ powfzechn~ przez wiarę- par­
tykuJarnj, i~ko mowi S„ Augufiyn ad Januarium Ep„ 18'0. Kiedy idka rzecz 
1raktykuie fię po cdfym Kościele pow/Jechnym, niez.nofhe flaleń;1mo ie/i w~tpić, czy 
przyigć to, czy nie? Na toby mogt odpowiedtieć nam, iako w famey czeczy 
edpowiedziar Jakubowi Sad'oktowi in rej};onfione ad eund. ie nie in/Je fe iego za·­
myf?J, W ' reformowaniu K~ściofa, ieno mu przywrach: owę twari J ff czy rość nauki, 
ktora była u Grekow za czdfow Biny.lego y Chryfofloma, du Łdcinnikow za czd[o,,.­
Cypriana, Ambrożego, .Auguflyna; idko P'.{ma ich świadCZ4· D:lley byśmy fi~· 
go pytali: a w czymże teraz Kościof tar Ł~cir1fki_,iako y Gr·ecki iedności~ Wiary 
2 Stvlic~ Piotra S. zf Clte:zony nie zgadza fi~ z N iluk~ I«..ściofa pomienionych cza .. 
fow? Odpowjedziafby l<ftłwin, iako w famey rzeczy naticzaf,że Kościuf Rzymfli 
1vp:ld! w nieiliczone bf ~cfy , miedzy kt·~ re-mi nayznacznieyfzy, y wiele brę.dow 
w fobie zawierai2cy, iefł, wierzyć , że iefi fiedm Sakramentow: a ia extdordy­
~aryinie od BOGA wzbudzony z perfwazyi Ducha S. twierd1~, że tyfko ff dwa. 

231. Jabym na ten CZótS rzek!: May Kalwinie, ieśli twoia wiara ieft taż fama, 
ktorey i\pofiofowie nas nauczyli; to koniecznie potrzeba • ażeby twoia wiara 
byfą. powfzechna, uniwęrfalnfJ, ktoraby byfa przyięrai przez wfiytłkie wieki y po 
wfzyfikich prawowiernych partykularnych Kościofach : gdyż dzwi~k ApofioHki 
rozfzedf fJ~ po cafey źiemi, y kh iłowa aż do granic Okręgu źiemi. N a dozna· 
aie tego. prztbiei.my car1 świat; poydźmy do An&lii ł Hollandyi y do famey 
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e Sdkrdmentach. U). 
(;enewy, ~ pytaymy fię wliędzie. Wie fe iefi SaTmłmentow? Pewna rzecz ieft, 
że każdyby Katolik nie z~~kn~wfzy fię odpowiedziaf, iż ielł fi~dm: Chrze(f• 

_Bierzmowanie, Pokuta, Eucharyfiya, Ofiatnie pomazanie,I<apfańfhvo, y Mafżeń­
łlwo. Ty foden tylko moy K alwinie odpowiadafz 1 że tylko f! dwa, a Luthe1: 
twierdzi dz ieden, drugi r~iz dwa, innych czafow trzy. A przed tob{ł y przed 
Lutrem zacztwfzy od .Apofiofaw Kcścior powfzechny po wfzyfikie wieki wierzyf1 
że ieft fiedm za tweimże wf Mnym przyzn3niem iib. 4. Jr.flit. c. 18. n. 1..,9. gdzie 
fam świadczyfz .> że t3 o fiedm Sakdmentach Opinia od wfzyflkich prźyi~ta, -
{Hrożytnościo~ ieft wkorzeniona. lOa de feptem Sacramentis opinio omniumftr­
mtf Sermone trito, ScholaJCJt .ac concioncs omnes pervagata~ <z:etefiate ipfa ratlica 
cgit~ Jeśli ta Nauka od wfży!łkich przy i~ta fiarotyrności~ byfa irnocniona y 
wkorzeoiona, tcć ta N foka byfa ilarodawnego Kościofa czafow pomienionych 
Doktorow: Jeśli tedy chcefz twarz przywrccić l{cściofowi tę, ktorg miar owych 
dawnych czafow za pomienionych Doktorow, tcć tey Nauki o fiedm Salcr5rnen-· 
tach powjnieneś fi~ trzymać;ponieważ wfayfikich wiekow tak w Łacińfkim, iako y 
w Greckim l(c,śdde C<i'Nauka 'byfa wkorzeniona, y od wfzyfiiich przyi~ta iako 
~mać z kcmferencyi Grekow z Łacinni(arni na Concylium Lugduńfkim y Fioreń„ 
fkim, ktorzy fię wfZyfcy oświadczyli, iż przyirnui~ fiedm Sah~mentow. Co famo 
zn2kiern idt, iż ta N au ka Gd Apoftdow icR-._p,odana1 po11ieważ wfzyfikie Kośtio· 
f'.Y df~go świ3ca tak :iawfze wierzyfy„ 

156„ S. Atrgufiyn, wedfug ktorego n:luki oóiecarbyfKalwin Kcściof refor..: 
tncwać> tell famo wienyl y trzymaf. Bo expliiui~c Pfalm. 10~. Bfogoflaw 
Duflo moia Pana, ffi()Wi: fJbroćcie OC'l) wafle nd dary, ktore lJOG ddf jwemu 
Ko-ścioi'ówi, nri Sa/frdmenta Chrz.efl, Eucharyfty~ y in/!e ! Co za Jdry, moi Br6cia! 
idk one fe śnJięte ! idk wfPdniafe ? Pewna rzecz ieft, że S. Augufiyn y przez 
inne, rozumiar inne pi~ Sakdmentow, ktoreście wy odrzcicili, iak-0 dowiod~ w 
fzczegulności w d alfzych Rozdiiafath z Swiadectwa farnegoż tego S. Doktora.a 
ktorego iednego K{ilwin rn:l 2a naywiernieyfzego Swiadka c~rey fiarozytności! 

ROZDZIAŁ I. 
O Sdkrdmencie Chrztu S. 

2f7·LU11o fię w~ m~i PP.~ tym z nami 2gadzac~e, że ~hrzeA d Sakr~mekt 
uznśwac1e; 1ednakze y o tym Sakramencie w wielu Punktach nauka 
wa~~go Reformai;gra przeciwna i!~ . !1~~~~ ~poft~~~ie1 7 nauce ... 

1$0da w n ego Kosc·1of a. ·bo 
. - - - n w.~ 
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i!5 CzfŚĆ nJ/ora 
Naprzod wa fz Reformator lib. 4. Inflrt. C· 1$. n. J0.111ucz:i1. ŹC Chrzefl ni~ 

iefl potrzebny do zhdn;i(nia; zt~d wy wedfug iego nauki, oic nie db:icie„ y nie 
fpiefzycie fi~ z Chrztem, kiedy zaraz po narodzeniu dziatei bez Chrztu umierai~t. 
r-0zumieiic,że niemawł~ca bez Chrzttt mog~ być· zbawieni przez wiar~ Rodzicow. 
A ta nauka moi PP •. nie tylko fi~ nie zgadza z Nfak~ Apo!łoHki y fiarodawneg<> 
IC0ściora, ale też cd niego ieft anathematyzowana ni Concylium Millewitańil<i1u 
za czaft.t S. Augulłyna, ktory y fam byr na tym Concylium. Patrz a cym Pun· 
kcie tu w 1. Części ku bńcowi Rozdz: 9. n. 167. 

:~8. Powtore K31win l1b 4. lnfl1t. c. I). n. ~- twitirdzi, że Chrzej1 ni~ 
tyl.fo prie/Nc: gruchy gł'ad'l.i, dle nd cdie iyaie nd1 zmywa y oczyścia : d tak prawi• 
nie trzeba fiukać innych /PJfofmv na 'l.g'f.Jd~nie grr. ·:·chow, w ktorc po chr%r:ie 
wpadamy. Moi PP. farni f~:Iźcie, ieśli ca nauka wafaego R <:.>formatora zg:idza 
fi~ z Pifmem,iedyn~ Reguf~ wiary wafzey,albo z nauk~ tłarodawoego Kośc1ofa? kto 
z Oycow Swi~cych o rakiey nfoce pomyślić mugr, ktora fzero~ie otwa.:la wrota 
do wfzelkiey rozpulły y fwywoli. Bo tym fpofof) m chrzczony Cz!owiek mr gfby 
fi~ i·ozpafac: na wfzelrie zre, b~J~c pt:\\'ny, że iuż wfzytl!tie gr~chy nie tylto 
przefzre, ale y przyfzret ktOTekolwiek może p0pefnićs przez Chrielł li zmyt , y 
BOG nie poczyta iuż mu teg') zi grzech, byleby to wienyr: a zit1rn n~1 co fi~ 
nie odważy, z tym wfzyfikim b~d~c rak pewnym zbawienia wiecznego W:o y fam 
ChryRus: gdyż tenże warz Rdormator tamże śmie twierdzić„ u tdk beJPiecznie 
możemy nam obiecottJać iyrvot wieczny, y tdk nam nie moie wypasć Krofrftrvo Nie„ 
biejkie, idko y farnemu Chryfluforui.Ach moi PP. k.co fil takiey niezbożności kiedy 
fl'ucha{ w Kościele B0żym? 

Z~9· Potrzecie tenże Wr\fz Reformator dmźe n. 7. z affekuracyi twierdzi: 
Certiffimum effe idem pror(ur fuiffe JoanniJ Mir.zifleriurw. quod Apofloiil poftea dcle­
fj)tum efl, że tenże byr Chrzelł J anaChrzciciela,co y Chryftufa: przeto prawi, ni~ch 
-}o żadnego nie trwoiy, ze ftdroddwni Oycowie Chrzeft Cbryflufow rożnym cz.ynig od 
jd.nowego, bo pennga Oycow nie pominM tłumić pewności P1fma. Moi PP. fami 
óf§dzcie, na czym funduie warz Reformator tę tak zuch wari affercyt fwoię prze­
ciwko nauce cafey lłarożytności? Powiada: na Piśmie. A gdzie to napifano ? 
y owfzem c contra mamy w Piśmie: Bo fam S. Jan u trzech EwangeliflowMatt. 
~· v. n. Luc. ~· v. 16. Mare. r. v. 8. ChrzeA fwoy dald.:o byc mnieyfzym uzna„ . 
wa, niżeli .Chryll:ufow, mowi~c: Jd war rithrz~1łem IVOdł, on zai btdzie 111ai 
ebr:.cif DuclJ"m-S. y Aa. Ij). v. ~·mamy, że s. Pawt:f w Ephezie znałazfzy 
ochrzcz.onych Chrztem S. Jana, de no•vo chrzcir, Chrztem Chryfl:ufowym. A 
_iiko S .• ApoQor roogr powtarzać C~rzeft„ gdyby tenże fam byr Chryll:ufow, co 1 
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fJ Chr'l.Cit". n7 
J!inew? Hnry ram i.~uczaf' Kphe-s. 4· V. 5· i:e łedef/ BOG', ieóen (!Jrzejt? Moi 
PP. ~idzicie iQwnie na czym wymyff'y fwoie fimduie wafz Reformator r pewnie 
nie n~ fJTawdziwym Piśmie od Ducha S. dyktowanym, ale na zuchwarym zdaniu 
hardego rozumu fwego, n~ prywatnym Duchu! Tegoż moiecie d'ociec y w m­
fzych iego Artykufach. 

240. Po czwarte tenże w~fz Reformator tamże n. zo-. przygania IHrożytno~ 
ś-ci, ze- niemal od famego poczgtk• · Kościoła b;1ł wprowadzony zwyczay, ie IV n;e ... 
bejpie~zeńflwie śmierci Laikom poz.walano ~bri,cić w niedo(idtku Miniflra KtJściel­
t1ego; ktory. prawi, -zwyczay, idki mote mieć obronr, nie widzr. Moi PP. kto 
y tu firafzney zuchwafvści nie widzi w~fzt"go R~fotmatora? Sam twierdzi, ie 
niemal od famego pocz9tku Kofciofa ten zn7czay iefl n;prowadzony, a zatym ten· 
zwyczay (Jd .Apofiofow ieft zi~ty, ktc,rzy dobrze byli nauczeni cd farnego Mi• 
fłrza prawdy, y mieli Ducha S., ktory nauczyf ic:h wfzelkiey prawdy; a prze­
c;ie nie widzi, iak~ ma cbronę ten Swięty y potrzebny zwyczay na poratowanie· 
<iufz Krwii~ Chryfh1fo~~ odkupionych w niebefpieczeńfiwie śmierci, żeby na· 
wieki nie zginęfy? Gdyby go hardość zuchwale wynafzai§ca fię nad rozumy wfzy­
ftkich Doktorow Kościofa Bożego, nie oślepifa byfa„ pewnieby byr widziaf, iż: 
tym farnym "ielkij 11\iat obron~· ten S. zwyczay, że ielł wprowadz0ny od fame­
gn pocz~tku K"śc.iofa, y przyi,ty po wfzyfikich I<ościofach dfego Chn:ebań: 
ftwa; iako o tym Ś\.Viadczt niezliczone przyHady w HiRoryi Kc,ścielney„ 

241. A co powfxechny Kościof od pccz2tk:u fwego pdlhykcwar, tego nie 
przyimować, ieft to wielka zuchwafość y firafzne faaleńfhvo,i2ko twierdzi tyle 
ra~y tu cytowany Augułlyn S. Bo ponieważ Koścfof z Obietnicy Chryfiufowey 
nie może bf~dzi<i maifc a1fyi1encn Duc.ha prh.-dy) co on powfżechnie przyimuie" • 
nie 1noże być, ieno pdwdi. Ego quod ah EccJejia 11cupi, ftcurru teneo es 
~rado. Czegom fi~ ia nauczył' od Kościofa, befpiecznie fi~ · tego trzymam y dru­
gim pod~i~, mawiaf S. Aug-uftyn mai§CY Duch~ pokory y polłufaeńfiwa Ep. n8. 
Gdyby K3lwin mi2f tcgc7 Ducha,krcrego rni~ł Augufiyn, tożby trzymały mol\· ił„ 
co y ten S. Doktor. Tu fię mcg2 ftcfować w podobney materyi tegoż S. Do-

• ltora wyżey w 1. Część: Rozdz. 9 . cytowane łł'cwa: Nie mo1V mi, c:.emu mif tak 
przyimuie/J Jo JPofecwos'i:i Kośc11Jfu? bo prz,yimuit cir- tdk· dla tegoJ ie Kościoł, kto• 
remu Chry/tta dar~ wir/kie świi. dectwo, tdk ciebie przyimuie. l:.dJi ty lepiey wie// 
11iidi Kok;o{, idko ty ma/! być od nit·gn przyifty. v. 17. 

2.42. Po pi~te. Tenże wafz R t fotmator tamże n. rj). wfzyflkie Ceremo~ 
nie do Chrztu . !fuż~~, iako to Sv- i~c nie wody Chrzefiney,pomafzczenie Oleiem 
Swi~tym„ pcda.Aie Swir:c1 zapałoney, infi.dllacyt f iA~~ ~!Z~~a 1 pot~ia' iak'! 

~za~n~: .~ 



128 Cąfć wffłra~ 
Cz.arnckśięlk~ inkantacy~,i&ko ofzpecenie Chrztu, iako Sdtańi'kie impoftury, i~rp 
Szyder1kie bafamuetwa, iako grube y oźi~bfe żarty y Judibrya z Sakramentu; lu~o 
famże przyznawa tamże,.że te CPremonie byfy przyi~te fere inter ipfa Evangetii 
exordia niemal na farnym pocz~tk:u wiary Chrześciańfkiey, to iefl z:l czafow 
ApoftoHkich,. a za tym od farnych A poftofow dobrze od Chryllufa Pana y O ich a 
S. nauczonych, iakQ mieli Sakdmenta adminilłrować, podfoc. Moi PP. kt'.'.> tu 
nie widzi, że nauka wafzego Reformatora cale nie zgadza fi~ z Nauk~ tHrodawn.e· 
go Kościofa? Stirodawny Kościor z podania Apoftol!kiego p'l \Vft.yllkich kraiach 
zażywar tych Ceremonii przy Chrzcie S. i:iko Swi~tych, y do Ozdoby Chrztu y 
do Nauki Chrześcia1l. 1kiey i?uż~cych. S3m Kalwin p1'zyznaie t mże: Nec ipfe 
ignoro, qudm vetufl1u fit Chrifrnath e5 infujjlationh in Biptifmo ufl,~. Wf iem do„ 
brze ialc dawny ieft p'Jmafzczenia Oleiem S. y infuffł1cyi zwyczay. J;.:żdi wiefz, 
may !Gł winie, toć wedCug protell:acyi twoiey, ktor~ fi~ oświadczaf eś , iż. nie 
; 11ftr: łtV9ir: były zimyjly w reformowaniu Kofcioł'a, iem przy>vrocid mu oti; tmar~, 
ktotfJ miału Grekow z.i cdfasv Bizylego y Cbry[ofioma,ci u Łicinnikorv 'd czdjofV 
Cypriana, Ambroielot y A"guflyn r, powinieneś te Swi~te Cerem:rnie eh Nalić r 
utrzymywać iako piękność y Odob~ O)[ubienicy Chryfrufowey K >Ściofa po 4 

wfzechnego: bo te Cerem'>nie byry przed y z1 czafow t 11ch Swi~tychD->ktorow; 
y ci Swi~ci Pafterze adt iniiłmi~c t::n Sakrament,tychże Ceremonii zażywali; iako 

ZH· Swiadczy S A·Jguftyn naywiernieyfzy wedrug wis famych Swiadek: 
łłarożytności, ktory Tr:za . de Symbolo ad Catechume1101 tib. 4. c. 1. 'Tom. 9. tak 
inowi: ·Gdy prze:<. nayfrvięt[fy zrrdk Krzyża Koir:ioi' S. Mitk.i pow/( r:chna was pa· 
cz.rfa w żywocie fwoim, ktoraidko y irmyr:h Braci~ 1vaf!ę ~ niewypowied~ian1 odo· 
ścic; D.lchonJnie wat porodzi, nowe ptzyPf~ potorn{łwo tdkiey M .tki, nim )tVaJ· pru:c 
obmyde nnd1 na prd.mlziw1 fwiatfrJić wyda' przyzw1itym pokdrmem, ktorycb nofi 
w żywocie, karmi. Tym pokarhłtnf fł w/lyflkie fw#tości, ktore fir n:id wimi 
prte~ Minifłerium JT11g B:ri.ycb dziei9, owe to exorcyfny, modlitwy, infujJlacye, nd­
kfonknia g!ow, ft rach fdrn nad n;/J etk1 hejpiecz11ośd poi1dańffy, te mowię ftJ po.far· 
mem Duchownym, .l!tory 11),:U po.fila w iywaci~, aby WJ.I odrodzonych ź Chrztu we 
{ofycb ta Matka ftawifa Chr.,vflufowi„ 

244. O paświ~ceniu woiy Chrzefhey tenże Angu!lyn S. n focza l.6".contra 
Julian. c. 8. Zndkiet,n Krzyia poświęca fię wnda Chrz:fina, aby przez nitJ byfa zgfa · 
tlvma 11ieprin1oś~. O infutlfacn renie S. D Jhor powftaie ni tegoi Promotora. 
Herezyi DJnatifłow tamże c. 4. m')wi~c: Jeilibyi rniaf zna ft ad infojJJJ.cy~,przez 
ktcrq Xi~że tego śntiata od niemo1Vl~t fit odpędza, JrizebJby ciebi~ famr:go z cdiego 
iwiat6 wydmucbnti,~· A wafz Reformator t~ infuflł.acn znioff: o toż tak~ mi 
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b Bier~motvaniu. 'U, 
~pprekacn DohoraS. Ja przydai~: Wydmuchniy 1''1nie ·z iwilata wfzyftkie te 
hfędy, ktore fi' na prywatnym Duchu y zdaniu fwoim funduii, '1by wfzyfcy 
pne~ ten Sahame-nt poświęceni trzymali.~~ nieporufzon~y Kolumny y twierdzi 
prawtły Kddoła twego Ka.telkkiego. 

R O ·z DZ I A :L II. 
O Sdlerdmencie Bierzmowania. 

24$.GDyby fię moi PP. ttraz łtcry Doktor w Piśmie S. wielce b1egfy, y 
. wediug mnfomania 1udzkiego prawie naym,ędrfzy u was 1iawif, ktory-

hy was nan~zać chcia!, że Chrufł nie it·fi -Sa rament,y nie trzeba ·go 
u'ifwnć~ c1. ''b 1 ś ie mu na co odpowiedzieli? i'talibrście mu n·ie mo·wm,że Apofio­
ł( wie' v ~c.; z rozkazu Chryfłufowe-g<> ·d1wali Chrzelł y mitli go za Sahamłnt? 
A gdyhy on \\am odpowiedziaf: prawda to, zeznawam, że Apdłcfowie konfe· 
Triw51, Chrteft, T mieli :go · 3 Sakrament.; ~le ia idłem od BOGA wzbudzony, 't · 
puf~a1yi Ducha S. powiad:lm w~m, ieChrzefi do c:~aiu tylko 1byr pofłanowiony. 
Wy pl:!wni ... byśći odpowitdzidi, że to idł faffzywy Prorok, kcory przyfzedf tur­
bować pokoy Kc.ki,)fa: bo iakoS.P:lweł mo"i Gal. i. v. 7. rocoieflinfltgo, 
ieieli nie ty.n, ktary wa1 turbuie .J chce prz.ewrocić Ewongeli~ Chryftufa. A.Je, 
.choćhyśmy my,"ilbo Anjof z Nieba ina.czey ~pofViadaf,nii, idkvśmy ·opowiedzieli wam, 
łtiech htdzie Anathema. 

2 -6. Ot<)ż me1 PP. ta'k'i Doktor ie fr wafz Kalwin, hcTy .in Commentario in 
.Aa. Apofłol. c. 8. mowi: U-zndwam, ie to kł'aaziesie rik za Apofldow byfo Sdkra· 
mentem ,· id ie.dnak poufale twierdzf, ie d, ktorzy go ·cbcq, mfrć w uflawiczney 
-imitacyi, pobir;dzil. ·z nicwiadomofci. Czemu by nie mC'.gf mowić y pomieniony 
odemme Doktor tymże fpofobem: Zezna!~, ż~ Cbrzdł z-3 Apdłołow byf Sakra~ 
mentem„ ale i5 poufale twierdzę, :że ci łctorzy rozumieict, iż en ma hyc w ufiawi ... 
cznym używaniu, myl~ fię z niewfadomości. A ieśli wy tego Doktora mieliby­
ście za faffzyweg<> Proroka y"Turbatcra pokoiu Kościoł'a, -a iak-ze takim nie był' 
Kalwin, zeznai~c Hadzienie r~k, kt0re my n'izywamy konfirmacy~ albo bierzmo­
waniem, za Sakrament czafow Apoftolfkich, a teraz twierdz~c, ie ten Sakrament 
·unar, y nie ma byc w uflawiczney imitacyi y z:iżywaniu. 

247. U ważcie moi P-P. iaka to ieft śkpor.a,wierzyć,Że ci flę myl~ y br~dzb 
y fi w l'litwiadomośći , ktorzy id~ za nauk~ Chryllufa Pana nam podan~ y 
praktykowani prz1z Apoftofow ! Czytaycie pilno RC4zdziar of my Dzi~iow A pofto.ł"! 
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ł~·o f!~ęu} ·rvt'ófd.' 
fkich v. 14. U/ty/!awf{y Apofloł'orvie, ie Samaria pt"1,yifł'a SłowrJ Boź.!, po/aU # 
nich· Piotra y Jdnd, ktorz..y przy/fedfJy modlili fię, dby wzięli Ducha S. Je/Je-ze 
bowiem na żadnego z nich nie był zfl~if,. die tytka byli ochrzc'l.~ni m I mit Pana] E,.. 
ZUSA od Philippa Dfakona.. Kładli tedj Apcftofowie ręce mid'niw,;, y brdlł 
Ducha Sn;iętego. Roztrz2.śniycie dobrze te iłowa)) a znaydziecie wfayfiko cokol­
wiek należy do S~kdmenru. 

248. Cary Kcśdnf powfzediny przez· wlzytl:'kie wieki wierzyr, że Konfir ... 
macya albo Bierzmowanie idlS5hamentem,ktory nas czyni dolkonałemi Chrze­
ś,ianami, kommu11ikui~c nam Ducha S. y d:ii~c moc ofobliw~ do iłatcczneg0 wy· 
znania wiary przed niewieroemi y Heretykami. Na potwierdzenie rey prawdy 
dość mi przywdć Swiadectwo AugtJfłyna S. ktcry lib. 2. contr. Petil. c~ IO ·tt--· 
mowi: Hoc Sacrarnentum·C'hriflnatiJ in getrere rvifibilium SigMculontm Sacrofan­
Eu41 efi, fleut ipft Baptifmtu. Ten prawi Sakrament Chrifmu dlbo Hrerzmo1VaJ. 
nia ie/1 -z liczby z.~dkom widomych od Cbryftufa Pana pofidnowionyr:h na konfero~ 
wanie łd{ki Boiey, y ie.ft ttik Swięty, idko y CbriejJ. 

Wy moi PP. przyganiacie Kośćiorowi Katolickiemu, że tego Sakdmentw 
Kapfani n3śi nie konfi. rui<J., al·e tylko fami Bilkupi, iah·by ta!l\a Bcfh dep~ndo·· 
wafa· od godności Miniftra. Ale my nie godności Of.Jb to przypifuiemy, ale· 
woli y pofianowieniu Boikiemu. Tak fi~ BOGU Zbawicielowi· nafzemu podo­
bafo tym fpofobem fztifowac y rozc\iiclać rafki fwoie, a ktoż Gę-woli Bofli::iey fprze­
~iwiać bę:1zie ?· Mamy po fobie iawne Pifmo ACI. 8. v. 14. ktore teraz immedra._ 
IC przywiodf em y oraz uflawiczn~, nieprzerw.ini K1ściofa Bożego Tradycn~­
albo Poda.nie, iak.o fam Kalwin wyżey cytowany zezna"'a, że ta Nauka o fiedmiu 
S~kramenrach ieft CMrożytn śd~ ttwierdzona· y wkon·eoiona:. 

Z49- Pufł'uchaycie, co o Bierzmowaniu naucza tak dawny Doktor Kościora: 
Bożego S. Jan Chryfofr'om,. kommentui~c m Cap. 8. Aa. Philip, prawi, Diako~ 
-ebncii', ale nie dawał Ducha S. bo · nie miał' try mocy. 'Td bowiem moc zdr:hewa~ 
na iefl ApoftO'!om. Drudzy mieli ritoc czyrzienia· cuóow, ate nie .dawania Ducha S •. 

Tez· y drudzy Cycowie twierd'LC!, kmr-zy na ten Rozdz iat Dzieiow Apollol:.. 
łkich pifali. Jako ro S. Ifidor Pelufir>ta Greczyn /ib·. r. Ep. 4')0· o tymże 
Philippie mowi: Cbrz..~ił iako Ur zen;A(Yfłołowi'e zaf·dopdnialr,y dckonynrali fdjkt, , 
iako c; ktorxy moc nd to y wł'11dztJ z dobrod"1ir:yfłn1a Bo/kiego nnitU: 

lnnocenrius LPapież, ktory Kcściof em Chryftufowym rz~dz1r od Roku 40Z. 
tło Roku 417. Epifl. 11d Decentium Eugułiinum o bierztnrJwaniU dzieci' naucza, że 
Aic godzi 1ię komu infzemu·cylko B,fkup .w1 fprawm ać Sakra·ment Chrifmu; bo• 

:lubo i>ce~byterowie f~ Kapfani, .Balu2ie&o iedna\. Cł:licir-dkteru nie maii: do Bifku: 
--· - · pow 



. O Bierz.~nlbliu.. IJł · 
fOW zaś n~kiy bierzntować y Parac·kta dawać, i5lco nie tylko ltcśde1ny ·zwy­
·cza,:y uHzuie, ~le też y owo czytanie .z Dzieiow Apofłcłfkich, k:tore powiada„ że 
Piotry jan rdłani byli aby iuż Ochrzczonym dawali Ducha S. 

S. Leo I. ·ktory Kościofem-Ł1lryiłufowym rz~dzif od Roku 440. aż do Roku 
1'411. Epi/J. 8s. fol. 16 o.. edition.U Paru. 167&. n~ucia mow~~c: nie godzi fi; Ple· 
IJ~nom ani O!eiu dlbo.Chrifma iwifdc, aniOleiemS.·Cz.ofdechrr.czo'!Jch namazywdc• 
.dlbo bierz.mowa/. 

· 2.)0 .• Zt~d Concylium Trydeńfkie Self. 7. can. ~· de Conflrmatione Ant1· 
thema nd tego kładz.ie, ktohy mowił, ie Sakramentu Bierzmowania or1J1ndr1inylfł 
Minijlrem nie iejł fam ieden Bijkup, dle też y profly Kdpł'd.11. 

Gdzie -iedn~l'k uważyć potrzeba Termin: Q„dr.n.ari.us, albo Orayna.ryiny. Bo 
.~ywyżfay Bilkup moie ·t~ moc y proftym Kaptanom delegować ~lbo zlecić, nfo­
bliwie w tych kdiach; gqzie Blfkupow ai.emafz: iaka dow-0dzi z ·przyHadow fła­
roda wnych X. Sfortfa Pala:vi.r:intH .e Soc. YESU Kardyn:ar in .Hiftoria Concilj 
'rrident. tib.9.cap.7. i3ko0p1tom deleguie Papież dawać minora Ordina: albo ca/a 
fut:e Sedi refervator pozwala niekto-rym Zakonnikom. 

Tak S. GrzegorFl: Wielki lib. ~· Ep. 2.6. -do Januariwfia K<daricańikiego 
.Biil.<.upa pifa~c, daie niektcrym K:lpf foom pozwolenie bierzmowac Olei~m od 
B·ilkupa poświęconym w tych kraiach, gdzie Bilk.upow niemafz. · 

Tak y Adrian VI. pozwofif P.rancifz~anom \v indyach bierzlTl{)wać Chrifmem . 
-0·d Bitlu1pa poświ~conym. Ktorego Przywileiu Authentyit zachowuie fi~ w Kła~ 
fztorze: Francifzkfoow w Hifzpalu albo w Sewilii. 

Ani t<.1 by\' pie·rwfzy Przywi1ey Adriana Francifzhnom pozwolony, ale 
ra „vev ten Przywiley byf fłwierdzeniem dawnych Przywileiow tymżeOycom mi· 
danych od Jan3 XXII. na kraje Wfchodnie y Pufnocne, iako pifae Vadingus An„ 
1447. n. 16'. od Eugeniufza IV. An. t444. od Mik·ofaia IV„ Urbana V. &c„ 
Leo także X. ta-kieź dar pozwolenie Jjnowi Glapionowj y Franc.ifzkowi abAnge„ 
·li.I Spowiednik.om Carola V.. 

A do tego w Kościele Wfchodnim fiateczny hył zwyczay,ie prcściIGpf3ni 
2adz po Chrzcie bierzmowali y do tych czas ~1erzmui~ Okiem od Bifkupa po„ 
świ.~ćonym : ktory zwyczay Starodawny na Concylium FJoreńikim dolhhecznie 
wywiodf Bi!kup Metyleńtki: y Bellarmin Iib. 2. de Saci-am. c. 12... Tega 
\vfzyfikiego .racyi inney nie mo'żn.a dać, ieno t~: że dk'a woła byfa JEZUSA 
Chryflufa ten S 2kr.lment ftanowi'2cego, ktorey dochodzim ex praxi Kościoła 
Katolic~ iego, Oblubienicy Chryfiuf9wey, kolumny y twierdzy Prawdy. 

P.rofz~ tedy z całego fcrca Ducha przenayświ~tfzegoJ ażeby wafae PP„ 1?if~ 
~ R z _ fyd-cm;~ 



15? Częs"ć wtora: 
fyd'end„ ro'fpęd'zir cieamo~d~ y· oświecir oczy Durżne, aźebyście poznali wtiłf 
iego świ~tę„ ktora ielł, abyście ft~ wrocili do tona Kościora M.atki nafzey powfze·· 
c:hney, zk2deś-cie· wy.pa.dl-i; 3ż·ebyście fi~ · ze wfzyfi:kim poddali pod n:luk~ Pra"·dy1 • 

ktora nie gdzie indziey.,1 ieno w Kościele Katolickim zafra.ie, y przyi~lJ S5kr a­
anent Bierzmowania przez- uiług~ - Bifkupa ordynaryinego Minilł.ra tegp Sókra.­
mentu„ Bo ten Sakrament konferuie nam fafkę Duc:.hcr S .. potwierd'zai~c ~.nas 
w wierze, y dodaie nam mocy y n.atku w dobrym przeciwko wfzelkim pok ufom 
1 trudnościom zac:hodz-~cym wtym życiu śmiertelnym,. ktore iefl:. ufiawicznt· 
Woyni y utarczlc~. z nieprzyiadelem' n1fzym Dufznym. 

O S3kra.mencie Of tarza albo o Euchary-fiyi patr.z t1;1. niżey· n. ł'T~. bo nie: 
abc~~ nauki dzielić o E'ucharyfłyi,, ile ietł S'almimentem,~ y ile iefi. Ofiart. 

ROZDZ.fAL III .. 
O' Sakramr;ncie: Pokuty„ · 

'ljr.pOkuta dwoiako fi~ może uważać: dz· i~ko. Coora,lctor@ 0Lfowi ek grze-
' fzny,, fkrufzony na· fercu, że BOGA niefktiń'c zo ntgo lv1ajtfiatu o.br~--

zif, f2-dzi fię być gocł.nym wfzel[iey kary, y przeto fiebif i5 ko W ino-· 
waye~ Bofldego karze przez. rożne morryfildcye, pofiy cy licya, di{ciplrny,. pue„­
dfużone modlitwy na· kolanach, y iolze utrap ·enia Ciafa, pr'~wprafzai~c Bo GA,. 
y uniżai~c fi~ · przed nim,, że śmiaf podfe iego Stworzenie Scworrę: fi ·eg<J obra­
:iić &c. a to wfzyftko czyni~c w iedności zaffug Ch yllufa Zbl~·iciela n~fzł'go~ 
bez ktorych wfżyfikie· uHrcinia Ciafa nicby nie ważyry: y o tey Cnocie ~dzie· 
:fi~ mowiro niżey w Art. o dot>rych Uczyń-„ ach. R ozd. 

Drugi raz Pokuta bierze fi~ · za Sakrament· od Chryfiufa Pa·na pofi:anowio„ 
ny, przez· ktory Grzefznik ferdeczoym iał .~m- tkrufzouy udaie fię do Trybunafu: 
poftanowionego od Chryił.ufa,. wy.znawaięc grzechy fwoie z mocnym przed fi~:-· 

·wzi~ciem poprawy, y od· prawdziwego· IGpfana, bierze Abfolucn albo rozgrze· 
faenie: y to w~ zowie Reconcil1atia aibo poied·ną..nie fi~ z- Bogiem •. 

212. Tak~ Pokut~_ iawfie K )ścior powfzechny msarza Saltrament~d'. Cfiry ·„ . 
Rura Pana po!łanowiooy, zi Swiadectwem, .AugJJftyna S. ktory l.ib. 1. de Adultis· 
e~ 21" •. y 28'. m1wi: Reconctliatia it:/hv· ty~e port~dku Sakrcimentow,iri.ko yChrzeft. 
6Te dwa. Sakrament.a tdk fe potrzt:b11e- , , te bez nich nie tr,zeba• umierać. Te nie· 
Augu(łyn Ep. t8o. ad Honoratum: mowi :· y tdk wid·t.iemy z . idkim· pojpiechem w 
.iwaftonmych. ;otrz:baf:.b,, .M;itJJVi~Ji N-icwiafły„ Jr.,icd biegi do Koiciofa, iedn• 

;ro flic. 



ó Śdkrdmende Pokuty. , . 1i~ 
prof!1C' o 5r'l.ejl, drudzy o Reconcy!iacyCJ, inni naymniey, d~y icls prxypu/czonrł tfo· 
ziczfcia pokuty, w/fyfaf iidaitJc mieć pociecbr przyifcia Sakramentow.: y nd e·e• 
eza1· Kdpfdni frdnycb oh1·zct1",drugichrozgrxe/I a·itJ,jpołecz.nośćKofci:eln~·wJJyjikim tia~t~ 

2g:. Wfzędzre .Augufłyn Rekonćyliacy~ liczy miedzy S-ah·am_el!ltami:,. ofo· 
ł)l~wfe explifo·ięc owe fi'owa Pf. 146'. ~i fanaf cdtmita1- cor'Je1" fS. a/Jig.at t:,in-: 
tritionu eorum. Tak mowi: 'Tu flrc-e pr:.ewrotne iefl~· ~kdmisfe iefl; fkruft ie, 
aby, ie poprawić byfv moina. Ty fam flrca twego nie mt4cfl poprawić, fkruf! ie, 
iOy ie BDG ndprdmif.. A. idko ie jkru/!y/J? id/ro ie ~reft ? Wyzn~wai~c y 
karz9c grzechy. twoie. . A"tdk r:o in/Jego ~ndczy, gdy fię biie/J w p1erji1 izałł przez 
t<n:hcefl wy.rax.ić,· ze kości, ktore biieff: co· zgrzefly1J? byndmniey;. Al~ pr~ez, to 
oirviadczamy fiE, ie kru[Iemy f erce nóf{e, aby BOG ie ndpr-awił,on1eczy tych,ktorzy 
"'"';~ jkru/J.on'e ferce,y. 'Jtl r.d·wigz.ui'e rany ich. Zd11Ji~zuie twoie rdny)libyi otrfłymaf 
:upefnc. zd~omie!T' te C<J by1'01 jkruj{onsr, aby' udebrdfo ca!fośc dojkondft;.· Co to Ń za 
f>Vwirph, co z.d hindy, ktoremi obwit;zuitJ fię rany ndJle}' Sg to· Sd~rdmenta, ktore 
trdm BOG dał w tym czajie: 'J(e to fe bimly- zbawienne· na 11d/Ie- ł'any~, Kiedy fi~ 
'fdna cdJe z.dgoi, Medik viw#fkt oarzuca„ Podobnym JPo(obem, gdyjif my obdczemy . 
t'fl' oive)' M'ogoflawioney H;erozolimie, gdzie będziemy· ronmi Anjoi'om, nie bfdziemy 
tego potrz:ebowałi, czego• teraz ~diywamy. Izali trzeGa będzie nd ten c-za1 , . dieby 
ndm czytanfJ- E'"1vangdi~ dfd' ttt;vicrdz.eni111 ndrw wierze?" czy tr'tcba· btdzfr nd ten 
e-zas, ditby nd nds kładli Kapł'dni r1ce (WJoie? Te wfJyftkic rz·ecZ:f fe bindj, y o!J-
'IVi~zki na uleczenie ran ndf[ych~. K;cdf z.drowie będzie dofkondfc,. w/!yfikr; t9- . 
uJłdnie :. ale nie zagoił'yby'fi~ rany,gtljby /ję- temi bindam; nie zdwi~zdfy ... 

l?'rofz~:· moi PP. pH.-,ie u ważyć te ffowa; Auguflyna S. a· obaczycie,ie w(zy„ 
fłko„ co tera.2 w Kościele Katolickim fię dzieie y praktykuie„ fO fię· pralctykowafo 
w admfoifirowaniu Sal:dmentu P'.ckuty albo RekoncyI1acyi za: czafow Agufiyna S. 
ro ielł Wyznanie albo Spowkdź grzechow, icl\ Hr~ alb·Gl pokuta,bide fi~, w pierśit 
H,adzienie rąk Kapf ańfkicb na Pami"tentow. Te wfżylłkie rzeczy f§ y teraz niby 
'F>iudy na uleczenie ra·fł nafzych :: bo iafo mowi ten s~ Doktor: nie zagoifyby fi; 
r:·any,gclyoy tych bind .. nie zażywano„. Co hlwnymdowod4em folł,żeRekoncyliacya 
2lbo Pokuta ieft:Sih2mentem tak· potrzebnym iaio y. Chrzełł "temu~ ktory w 
cięfżki grzech po chrzcie wpadr:. - · . _ · 

254 s~ Ambrozy hom. 4r. o Pokucie tak mowi·: Ten k'tory pr~ez. · cdfe łjcic 
f.le żyf, a ofiatniego momentu o Rekoncyliacy~ profi, taki przyimuie w prawdzie Sd„ 
ł.rament Pokuty, y tdk {chodzi z tego świata: dle id nie ręcze, ie taki zawfJe 'idzie w · 
.fr.o.u afhri~ ck~ mu·nic broniJ tego czego żidaf, bo fol.na pokuta, ni~ ~aw/!e byrvll , 
' ;t-\3 jlc~l".! 



tfł ~zęlc HJtdt'6. 
J!czyra: Wi&zicie moi PP. o to ei dway tale wiei.cy Luminarze ościofa Boieg•; 
obadway nauczaif, że Pokuta ielł Sakramentem. 

S. Grzegorz Nifreńfki <le vita M{)y/i feu de 'Vita perfecfa t~ż nfoi~ · podaie 
mowi1c: Moyzef! z Opoki wyprotvadzif tVodt: co na1 uczy, idk tVielki ieft Sdkrd­
ment Pokuty. 

z51. Za czarow waizego Reformatora ~tiry Kościof powfrechny uznaw~ł 
Pokutę za prawdziwy Sikdment. S~mi nawet Lutrowie to przyznai~ w Apologii 
Konfetfyi fwoiey Art. 8. de numero Sacramentorum pag. loo. mowi2c: Pr.nvd'l.iwir: 
tedy Sdkrdmenta fo, Chrzeft, Wieczerza Pań~11, Abfolucya, kt(Jra iejl Sdkrdmer1tent 
Pokuty. Bo te 'Uldki prJwierzd,owne fe przykdtanG' od BOGA J mai1 ebi:tnict fdfai~ 
ktora iefl tvł'afna nowego 'Tefłamentu. 

Melancht~n in loci! CommunibtM drukowanych w Argentoracie y przetfuma• 
czonych przez famego Kalwina Roku I) 46. mowi: My przyirn ,1;emy trzy Sdktd­
rnenta Cbrze(I, W .ecz..erzg Pańfo.1y11.hfolucyq. A t:lk wiara wafzego Reformata ... 
ra, ktory pierwfzy zaczir nauczać„ że Abłolucya ni~ iefł Sah1mentem, iefi wiara 
partykularna: bo on pierwfzy tak wierzyć pocz~r. My -zaś wieraemy nie tylk• 
z Tradycyi uRawiczney y powfzechney, ale teź y z fl'owa B _;żeg0 pif< 11eg0,że Pa-· 
kuta iefłSakrame:.ltem Bo mamy w Piśmie S. że Minifirowie JEZUSA Chry­
ftufa wzi~Ii moc odpufczania grzechow. Jesli wy m'>i PP. macie z3 i::-Jyn2 R~gu· 
r~ wiary Pifmo S. powinniście wierzyć, ie w K>,ściele Chryfłufnwym ieft dana 
moc P~Rerzom prawdziwym odpuizczania grzrchow: bo Pan JEZUS tyle razy nas 
atfekurowar. Przed m~k~ fwoi~ t~ moc obiedf dac Matt. 16. v. 19. y Matt. 
18. v. 18. po Zmartwychwfianiu zaś fwoim rzecz! famt! dar J"Jan. l<Q • z1. JdkrJ 
mnie f'Ofał Oyciec, tdk y ~d wa1 pofjfam : Bierzcie Ducha s. kto1:ym odpuicicie 
grzecy, fe im odpuf!czone , a ktoryrn zatrzymacie , fe zatrzymane. A pj fi"fowie 
Swi'ci tey mocy daney fobie zażywali,y poftanowiliArtykul wiary-. Wierz~Dµcha 
S. grzechow odpu/!czenie. 
' 216. S. Augiiflyn t~k hyr pewny, że Chryftus Pan d1f Kościofowi fwemu 
moc odpufzczania grzechow przy tymSśkramenciePokuty,żeHom.49.ex 50. mowi: 
Z<iden fabie nie<:b ni.e pobfai.a, mowiiC moie grzechy fe jkryte y fekretne; id c~ynig 
Pokutę prr.eJ Bogiem, ktory Jepiey wie o grzechac!1 moich niżeli iti: moie mi odpu­
kić, ktory 1vidzi żal w fercu moim. Bo iziti na daremnie mowi Chryfltu: Komu 
odpuścicie grzechy, hra1 odpuf!ctone ' izali nd daremnie klucze [cJ ddne Koiciofo„ 
ff)i? Tym jpofobem fruftramus Evangelium wyprainiamy Ewangeli9, pro.Źne czy­
" :emy /Iowa Chryfiufome, -x.draJzamy na1 famycb, obfrcui~c to nam,czego Cbry/1114 
me obiecał Czy mogtie kto pot~niey zbiiać wali~ nauk,, iako temi «owy Au~ · 
·tut\yn Swiftt? Ale 



O Sdkrlmencie Poi!ulj. J-~.·. -
'-11· ATe mi- ocłpowiadacie~ z wafiym PiktetemTom •. .!.Rerp.~p.49. pag. z8; 

Poivaiamy S. Au~ujlyna,dle iednak nie mamy go za nie pochybne Orar:ulum: w tviefe 
1'zeczacb 1?; nimjię z.gatlzamy, die nd ten cias,gly.1ego fantiment zgadza z Pif met!) 
Swiftym. Moi PP. idJi fię wy zgadzacie z Nauk~ Augutlyna kiedy fi~ zgadz-a 
z Pif mem S. toć wy o'bligowaRi iefteśde z Augufłyntm trzymać, że Pokuta ieA: 
SakrameAtem, y że w tym S4kramenc:ie dana ieft Minilłrom Kościełnym moc 1 
wradza: odpufozania grzerhow: Bo ti Nauk~ fwoię albo dczey dfego Kościoła 
funduie na H'owach Chryflufuwych mowi§.C do tych, ktorzy wzbraniali fi~ ab­
folucyi Kapfańłkiey niechC§C fi~ fpowfadać przed I<apranem: lzd.lii. nadaremnie 
Chryflu powiedzisł: komu odpuścicfr €Sc. izali ndddremnie fo tldne klucze ~r:. 

258. A do tego idii S~ Augut1yn miar zdanie nie żgadzaitce fię z Piimem 
S. toc on· pobf2d:zir w materyi wiary wzgl~dem S~kramentu Pokuty, a zatym 
wy pcwinniby5cie go m~ć nie za Swiętego y wielkiego Doktora. Kościoła Boże·­
go, ;.1Je z:l Heretyka:. Albo ieżeli byr Swi~tym y DoktorerriWielkim,toć mufial 
N fok~ o S~idmencic Pokuty podawać 2gadzai2c~ fi~ z Sfowem Bożym: bo gdyby 
fi~ iego N aub nie zgadza fa z Stawem Bożym, iakby mogł być Swiitym y wiei"'." 
kim Dok terem Kdciofa ! 

A le pdfuchaycie iefz~ze n1oi PP. Hko ten Wielki Doktor runduie fi~ na 
Piśmi~ n<fo<.:zaiic y wierziłc „ że Kaptanom fwoim Chryłlus d~r moc odpufzcza:„ 
nia gr1echow w Sakramencie Poi uty~ gdy Traa. 22.„ fu per Joan. mowi : Kfrt!J 
11mdrłc ś nd Duf!.1 /tJJoiey przez grzech, nA'oiony 1eftei do groiłu y fYl'X.JtValony ci~­
flkim kamieniem złego nd:l'ogu. Powflań, chodź, jpswiadaJ /if grzechow twoich. 
Nim wyzndjI grzechy twoie, iefteś w grobie położony, a gdy fi~ jppon1iadaft, wy­
chodzi/I .= ciemności nd fwiatfość, y po jfowiedzi twoiey rzckg Miniflt"om, ktorzy fi 
Kdp!dtri, cd· moffJidf!o o Łazarzu: Odw1~ide go, y· puśćcie go wolno> ;P.·ko (J01Vied·tJa ... 
no ApojiofDm.: Co/eo/wiek rouvigtede na' Ziemi, bgtlz.ie rozwi~zan_oy w Niebie/ 
Tenże A1.1g. toż famo powrnrcza. ettarratione in Pfa/ •. lo:r. E.emi.ffio peccatorum· 
folutio efl; Cum audid hominem prenitere peccalorum, jam revixit, cum audh bomi ... 
nem confitendt> proferre confl:ientiam, jam tle fepulchro eduSru efl) feJ nontium fo• 
Jut/U ifi· :(uando fllv#u-r? a quibtu folvitur , . ~~folveritw tnq,uit, itt terr11,, 
1runt fl!ut a es in Cilo„ 

2;9. Jednakż"e wy mowicie z wafżym Piktetem 'tom. z. R.ełp. Ep. fr. 
pag. {IJ. My idko nfr n,1ierzemy, i·e Kdpłdni mai1 moc odpuflczenia g'lzecbow, tdk 
utfzymuierny, ie fam BOG gt'z.echy odpuflcia. Ten b(!d moi PP. nie iefi"ndWotny• 
teo mieli y ci, o ktorych Ewangelia twiadcty .Matt. 9. v. z. A o t1 preftnto„ 
llfJH fiU ,,dnezo pdr4Jn.,m ru/Jonego· /fiqcego ~d ~o~łf!!· A witlzgc Jlf ZU~ 
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tJJitzr~ ich, f'ir.ekł Paralitikon.1i: ufay Synu, odpuffczone fe grucby t:11JDi'e. A olo 
, 11ickt.Of'Z:J ~ Skrybow mowili w fabie: Ten1ie bluźni. A widz~<: .JEZUS myfli 

kb, -rr.ekf: Przecz .myilicic de w fercach wa[tych? CD i.ej! ldt.r.viryflego mowie„ 
Ódpu/!cz.one fe grzechy tivoie;c'l.J mowić ! WjłaJ y chod!. Ażr:hyście zai n;ie­
dzicli, że Syn Czł'owi~czy md moc na Źiemi otlpuflci.ać ~grzechy, rzecze do Pa:raJitź.„ 
!ta: 'W(Ja.ń, wei foih1 twoie., y idź do domu twego: y wftaf y po/Jedf do domu frve· 
go. WidtrJC -za{ rzefie bały fię J wielbNj BOGA, ktory dał tdkg moc ludziom. 

J,60. Ten Text Pif ma S. konfonduie was_,gdyż toż famo y wy ni.owicie co 
y Pharłzeufzowie mowili w fercu fwcim: Ten bluini: /:to moie odpuścić grzechy, 
leno fam BOG? My zaś IGrnłicy podobni iefieśmy do tq;o pńfpdllwa, 'ktore 
{i~ poddaie pod Nauk~ Ch.rylłufow~, y kto-re .oddaie chwar~ BOGU., że daf tak~ 
moc ludziom odpufzczenia grzechow. Bo tt;n ~ud rozumiar iellcze n::i trn czas_, 
że Chryiłus byt tylko Czfowieldem,a przecie wierzyr, ze taka moc byfa <lfoa nrn 
od BOGA. Zaden Czfow.iek nigdy nie mowif do drugi:·go Czfowieka.: Odpu· 
f1czai~ fię tobie grzechy twoie: pierwfzy JEZU~ Chryltus to powi·edziaf, y t~ 
moc dał Kapfanom mowi~c Joan. 20. v. 2I. J ::.ko mnie Oyciec oojl.d', tik y i .i 
was pofyfam : Bierżcfe Ducha S. komu wy r;dpuibr: :e grz.echy1 fe odpujfczot1P (;) c. 

Czy mogrże Ewangeliiła iaśni ·yftcmi ff owy wyrazić to, ze J EZU.S Chryetus 
dał moc Namieśnikom f'woim odpufzcz;ić grzechy, iako mu famęmu Oyci·, c daf„ 
Jako Oyc/ec mnie pąft'al, tdk y id wa1 pofjłum. To iefł, iako tfumaczy S.Grze­
gotz Wielki Horn. 26. fuper Evang. Jako Oyciec mnie pojlał', ktory ieftem BtJ„ 
giern, tdk y id hęd1c takie Czfowiekiąn pojyfam wa!, ktorzy iefleśćie ludźmi. Jaka 
JEZUS Chryłłus byr po1łany-0d Oyc~. fwcg() y miar powag~ y moc na fundo" 
wanie Kościofa, na opowiadanie Ewangt>lii, na odpuf1.czanic: grzechow ; tak 

. JEZUS Chryfius poff.ar Apofic!ow fwoich na fprawowanie tyc.hże funkcyi,y im 
kommunikQwar powag~ y moc, ttor~ miar od Oyca, y dla tego n~zwani fi 
Apofłofami: bo Apolłof toż famo znaczy, co Legat/U PoM. 

261. Ta prawda fl:wierdza fię iefzcze Oi\'emi «owy, ktore mowir Chryfl:us 
do Oyca modlic fi~ za fwoich Uczniow Joan.17. V. 18. :Jdkei ty mnie pojraf na 
lflJiat, tak y ia poJrafem ich nd ś1Viat. A iak:o BOG Oyciec pofłaf Chrylłufa na 
świat z mocf powiedzieć Jawnogrzefznicy y paraliżem rufzonemu : Odpu/lczaitJ 
(iu tobie gf~echy twoie, t~k JEZUS Chryfh1s wyffaf Apołkfow na świat z moc~ 
mowie do połrntuiących y wyznawaiicych grzechy fwoie; Odpu/lcz.ai9 Jię grzechy 
lwoie; z t§ icdmllc rożnią, iako nas Katechizm Kńtołick:i naucza, że JEZUS 
Chryfius odpufzcia grzechy m-0c~ y powag1 fw~ wrarn2 ; KJ prani zaś nie f wo i~ 
ltTOC!J ale ffiOCft powagi y {mieniem Chryfiufowym,_ ~die Miniftrami,Po0'ami 
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y Namies~iBmi ieg(), ·pokutuifcym grzechy odpurz-czal'·f· !e R'.'11pTani y 'Sa;. 
kramenta ;n tantum ma:i2 moc odpufaczenia grzechow, in quantum z wołi y z ·po­

·fłanowienia Chryfiufowego wzięci fą d infl:rumenta, przez kt0re ·fam Cfrr yfłuł 
. .fprawuie w na-s odpufzczenie grzechow, będ1c ·fam iedynym Authorem y Da~ 
wq zbawienia ; iako w podobney materyi naucza Augufiyn S. Trabl. <J. in 
J 0an. Niech Piotr chrzci; ten iefł, [ ·to ietł Chryfłus] ktory chrzci! niech thrzd 
Pdwd; ten iefł, ktory chrui: niech chrzci Juda/1; ten ieft, ktory chrzci. Toż 
roow.ić o Abfolucyi prawdziwego lGpfana, iakichby ·kolw-iek on ·byf zMł'ug. 

z62. A iakże M. Piktet Tom. 2. Ep. )I. pag. 316. śmie mowić : MJ 
t rwamy w zda11iu nd[Jym, ie Pafłerrze nie mai9 mocy odpu;ftczenia grr.echow, 
iieno agfo/Imt'a„ Z;e fam BoG ie .odpu/Jcza. Moi PP. izali ta nauk.a nie iawnie 
iefi przeciwna nauce Chryflufa Pana, lctory nie mow.i, że tym będi odpufzcZQ• 
ne grzt>chy, komu wy ozn:Jymicie, że ia -odpufzr:zam, dlc komu ·wy odpuścicie, 
:będ~ odpu[fczone, Moi PP. albo przyimde tę N3uk~, .albo prz<" fłańcie mowić• 
.:ie famo Pi·fino ieft iedyn~ Regurę wiary w3fzey.. Oto f~ jaśne A'owa Chryłlu­
.fowe, że dar Apofioł'om Ducha S„ y moc odpufzczania al~o zatrzyman~a .grze­
-chow, a czemuż t~ Regufę, y [:murem nie miar-kuiecie wiary wafaey -? 

2G~. Wfayfcy Oycowie Swj~ci winzyli, że KJpfani moii moc odpuf:zcza„ 
nia grzechow. S, Chryfofiom lib! ~· de Sacerdotio mowi · lYloc z.witJMnia 1 
'1'0Z1Viizan :a d) na ie(i KdpfJnom, ·ktorey !JOG niechdiaf dać Anjofom y A.'1'i:bdnjtJ 4 -

·łom. Bo ·Oyciec dał Syttow; m1~, lttDra pr%ez Syfiła dana icft KdpłJno~. T n.żo 
lonrynuuie : KapłJn.i nie tylko 1MJ odraJz..z·ii nd chr~ie. die też po cl.w.:..ci~ na• 
grzechy odpu P czai,. . 

S. Ambrozy Jib. de prenit. <=· z. mowi: Poni(rvai Pan pontied'l.iaf w Em.~n:;: 
g~lii : Bhrzr:1e Ducha S. komu odpuścicie grzechy, będ~ oJp4f c'l:Jone„ Kto h.,rzieJ 
czci ·OOG A,c't)' ten, lrt~ry poflu{I11y ieft iego przyk11zaniu, n>ierz~cite Kap{d11i maif 
moc odou/fczać grzechy czy ten, ktory mu fi~ jprz,„crwia, uyrnui~r: im te1 mocy. 
Kości.1f ~v.cbomuie poffufti:ńflwo 111 oboygu, "Uit„z.ymuigc grzechy y odpu/!c'r.aitjc. 
Ur~d K.ipł.H11k1 i~/1 U rzgd Ducha S. PrdnHJ wi Ducha S. iefl odpuffcz.at 
gr·~n:hy y z.dtrz_vmać. · Y t~k wedfud tego S. Doktora my 2:lchnwuiemy 1-'rzy­
k.:ilanie B fkić , wierz~c, że w Kościele .s. Katolidim Kapf:ini maił moc ,odpu­
fzczania grzech ,w, wy uś to przykazanie Bofk.ie przdłtpuit:d _, nie wierzac 
t ego, 2le pned 'Y\ ITif rzecz wierz~c. 

26 4. Lecz my Chryfiufa Pana y iego Apofioł'ow N fold ·fi~ mocno trzy· 
mamy, t rriy na 1czyli nai, że oni, confequenrer y ich N a~pcy ulławic~nf 
7 aicp z;erwa111 m~Jy Suk"tfYt maii ~Y przez Ordynacy1 na K~prańftwo, mieJ.i 
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y teraz mai~ moc odpufzc2ania grzechow albo poiedna:l"ia 11~S' z Bogiem: !Jo 
Sw Pawer 2. Cor „ 5. v ~ 18„ mowi :· Et dedit nobh Minijierium reconciiiationis ••• 
tS.pofuit in nobil" verbum reconcitiationu :· pro Chriflo ergo legatione fongimur, 
'tanquam DEO exhortante per· no.r : obfervamM pro Chrifło recorrcitiamini DEO. 
Dał nam Miniflerium rekoncyliacyi dibo poiednarria z Bogiem - - - J' zł'ożyf w nas 
fl'owo rekoncyliacyi. 1 mieniem tedy Chryftufawym Pofolftrvo do n1a1 odprawuie_· 
my, ktory prze~ nd1 11.HIB ndpomina : poiednayr:ie fip z Bogiem. 

Na poiednanie fi~ zaś z Bogi{!m trzeba uczynić rekurs do Poffańco\\r Chry• 
ftufowych,ktorym powierz} t Minifterium poiednania, daięc im moc odpufzcza­
Jlia grzechow: y zt~d to mowi S.- Augufi. lib„ I. de adultis c. 2cJ. & 19. że 
Rekonciliacya iefl w tym.Ze porz9dku S dkrdmentow, w kto rym y Chrzeji: te ff! dwa 
Sdkrdmenta, bez ktorycb nie trzeba umierać. 

26). Czy można tedy w~·tpić, że w Kościele Chrytłufowym ielł moc dfoa 
Kapranom {)dpufzczania grzcchow, kiedy Apotłofowie uczynili~. fóbliwy Arty k uł 
wiary. Wierz~ w Ducha S. Kościof S-. powfaechny. grz.ecbow odpu/Jczenie. 
Muila.!by odfł~pować· od N au ki ApolŁol!kiey, hoby nie uznawat tey prawdy. 
Bo niemafz żadnego,ktoryby widz2'c ofobliwy Artykur o odpufzczeniu. grzechow 
w liczbie drugich Artykufow wiary, nie f~dzif,, ze ten Artykur mufi w fobie za· 
wierać coś Bofkiego y potrzebnego do zbawienia. A zatym ponieważ każdy 
prawdziwy Chrześcianin powinien wierzyć wfzyfikieArtykury fkraduApofiolfkie­
go, powinien też wierzyć y ten Artykuf: grzer:bow odpu/Jcz.enieo Ktory łubo 
fam przez fi~ jawny ielł do zrozumienia, iedn:f k: go fam Chryfius przed w N ie­
bowft~pieniem fwoim wyfożył Apofłof om, otwarzai~c im zmyff nó :z.rnzumienie 
Pif ma, y mowięc, że tak napifano iefi, y tak potrzeba byfo, ażeby Chryfi us 
cierpiaf y trzeciego dnia zm5rtwychwfiar, y żeby opowiadana byfa w lmi~ iego 
Pokuta y grzechow odpufzczenie po wfZyHkich Narodach, zaczynai~c od Jero­
!tolitny. Luc . .ż+ v. 46. 

266. A tak K8to łicy pewni f~, że w Kościele ChryCłufowytn ie fi od pu­
fzczenie grzechow, ktore fi~ fprawuie przez Sa!rament Chrztu y Pokuty. Zt~d 
tak iefł potrzeb'ly Sakrament Pokuty do zbawienia tym, ktorzy upadli po chrzcie, 
iako Chrzell iefł p~trzebny tym,ktorzy 6~ iefzcze nie odrodzili: y dla tego rnowi 
S. Hieronim in c. ~· !fa;. f5 Ep. 8. Pokuta iefl to druga po rozbiciu O~rftu ta­
blica : bo kiedy Jię Okręt rnbiie, niema/I inff ego ffiofobu rato1va11ia Jię, ie no fi~ 
chrzcić, infśego jpofobu nie ma do zba1v1c-niaJ ieno /if u~iec do Pokuty, ktora frdna 

zoftaie mu po upadku. 



IV. · 
O .Spomie-dzi. 

267. DOścby ·by"f-o dowieść, że w Kosciele S. Katolickim IGpfani, Sfudir· 
Bqfcy maię moc odpuf~czenia -grzecbow,na pokazanie tego, że trzeba 

- >Grzefznikom przed niemi fpowiadać fi~ ·grzec'how fwoich, y rany 
fwe odi:ryć przed Lekarzami Du-chownemi, łtorym Chryfius dńr moc zlec:zenia 
tyc.h ran, ieśli che~ ~yć uzdrowieni na Dufzy: iednakże, że wy moi PP. for~ 
muiecie ArtykuJ wi:iry w ;wafzey Konfelfyi Art: 24. ie Spowiedź aurikularn11 
tilbo do ucha pocboilzi ·od !Jucha .hfędu, y itJ czynicie wynalazkiem ludzkim ·9bci~i.a-: 
i1cym fomnienia, .przeto Nauk~ o SpowiedzLumyślirem fzyrzey przefożyć. 

26'8. A naprzod -ca moc odpufzczeni-a grzechow od Chryfiufa Pana fwoim 
Apofłr fom y ich N:Hł~pcom na Kapfanflwo dana, ,nie ·iefi przywi~zana iako wy 
mowicie do wiar~ Ewange'łii, ~le do Ofoby Minfftrow Chryftufowych : bo im 
Chz:y.Rus 'Pan .daf moe odpufzczenia -grzećhow ~lbo przytrzymania. Ta tedy 
moc, ielł moc S~dzio\\1ka ., ktora potrzebu-ie rozeznania. ·Bo gdyby dana byfa 
m ()c rozgrzefzeoia wfzyfti:ich bez żadne.y ·difku-ffyi -y ·roztrz~śnienia, ktorzykol~ 
widc .Powfzed1nie .uznawaii ft~ hyć -grzefznildmi; daremn·e'by Chr_yftus powie­
dzicrl Apoftn.fom: y cokotrviek łVJ' ·zdtrzymaci~ nci .Ziemi, btdxie zatrzymano y 1V 
Niebie ·: ·bo :tym fpofdbem K~pfan .nie: ffi (,gfby .zatrzymać :Żadnt'go grzechu: bo 
t -l t rzymać grze-eh .i5kh .kft to [~d~ić .grzt fznika nie godnym odpufzczenią., i ni 
f~ lt:Oit';t Ż t On jt'ft godnym a}OO .nit-"g<'dnym, tr7t>ba lcOfl'lCCZnie p0znać, W iakitn 
en zofraie Stanie y ~yfpozycyi : .Poznac :zciś K~pfan Sra nu Pz ·1 itenta inaczty 
nie moŻt-, ·idłi oo -grzechow fwoich prztd nim nie odkryi~. Trzr·ba tedy ko• 
nieczn1e Pam-itentow_-i wyznać ·gruc·hy fwcie prud Kapfa riern, ·aby ni<•gI oftdzi~ 
go godnym albu niegodnym ·odpufz zenia grzechow pr~'CZ M 1nifter1um ieg"lr 
Ta tedy SpowieJź albo wyznanie grzecbow prit:d Kapf.anein „bfatute y koni~~ 
cznie ieft potr1eb •a na otrzymanie odpufrczenia grzn.how po Chrzcie poptfnio­
nych: bo ta Sp·nvie:dź it'łc .Jurh Divin;3albo z Pd wa y z poftannwi : nia B· fkiego: 
Jak. fi~ zaś fpowiadać, czy publicznie, -czy prywatnie, to ie lt Jum Ecctejit)JVciJ 
y to do karmJści Kt•Ścieint'y niłezy. 

2<5 _o .Ze zaśSp 1wiedź albo wyznanie grzechow na otrzymanie odpufzczenia ich~ 
ieft Jur1s Dzvini albo Pniwa Bo'fkiego, znać to y z inftytticyl. albo pGftanowie7 
nia tego Sakramentu Joan. 2 o. v . 11. Ja.ko rnnie Oyciec rJ<?fłał, tdk y id n;as, p~~ 
fyfMm ; Bfrrf.c1~ Dur:l~a S. ktJmu w;_ odpuścicie gr'A,chy, fe , odpu[lc-1one > Ąa kom~ 
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%dtrzynracie, r~ zdfrzymane ;- y z. relacyi ł .ukafza s. /(fr.. J,9. v. i3 .. ' wielu tvier:. 
nych przychoth..ii'o do Pdwfd wyrznuw6lirp; y opowiadai~c ucz.yńlu fwc1e. W ielu 
%.UŚZ nieb, ktorzy Jię byli :ai c1ekarvofci9 udali, prz.ynześ/i Ki1ęgi ,y jpdlili it przy· 
tv/iy[tkich; ktore Kś11gi [Jdcowano na Jo. tyfircy. Zr~d jawnie zoac, że p1erwśi 
Chrztścia10ie fpowiadali fi~ grzechow fwokh przc:d Apofco.f'ami. 

z70. S. Jan Ewangeli!ta, ktory,nam oznaymif o infiyrucyi albo pefianowie-· 
n-iu Sai-dmentu Pokuty;y o daney mocy Miniflrom- Chryfiufowym odpufzcze­
nia grzechow Joan. 20. 21~ Kom1' n'Y odpuścicie grzechy, fe odpujfczone e:Jc •. 
tenże w · pierwfzym Liście fwoim c. 1-.. V . .9· affekuruie nas, ie i.eś/i będziemyfię 
jporviadad grzechow nd/fych, wi:erny ie/J y fjtrd1fliedliwy BOG,. ie ndm odpusr:i. 
irzechy nd[Je, y oczyśći nas· od wfleJkiey nieprdtvości. Si confitemur per:cata no.­
flra, fidelh eft DEUS, ut remittat nobis· pź'ccata. noftra &ti. Widzicie moi PP •. 
że wedfug Nauki S. Jana Apofiofa y Ewangelilły, na otrzymanie odpuf1czenia 
grzechow trzeba fię fpowiadać albo wyznac grze.chy f.w.oie przc:d terni,, .ktorzy· 
mai2 moc od Chryfiufa. odpufzczania grzechow •. 

Waśi Minifirowie mowiz, że te tło wa S: J foa" trzeba, rozumieć o wyz.naniu 
grzechow pr:zed· farnym Hanem B<)gic·m„ Lecz moi PP. uwazcie to dobr.ae,. 
iZ S. Jan· mowi,że w.ic:rny ie ft BOG w obietnicy fw.oiey, że od-puści . nam grz.echy.,. 
ieśli fię ich f powiadaci będz·iemy. A gdzie BOG obiecaf odpuścić grzechy, . wy­
znawai~cym ie pr.zed famym fob~, ażeby byf wiernym w dotr.zymaniu ohictni· 
cy fwoiey.. Pewnie nie znay.d~ tey obietnicy;, a ia zaś tę. obietnicę odvufzcze·· 
nia guechow fpowiadai2cym fi~. przed IGprfoem ukazu i ~ w przod . p .łożonym 
Texcie S. Jónj c. 20. v-.. 21- Kornu odpuścfrie. grzechy, f~ odpu[I.cz,one. - O t r.ż 
gdy Grzefnik fpowiada fię . przt'cl Kapranem,, y bierze od niego abf(,Juc.1y2, BQG. 
wed!ug tey pbietnicy znayduie fi~ wiernym w dotrzymaniu ffowa. fwego, .odpu­
f-:zcza1~c pokutui~cemu y, fpowiadaiw.c:emu fii gr~ec-hy; . z Kapł'anem abfclwui~:­
liym y rozg.rzefaai2c..ym. 

271. S. Jakub Apoftof:w Liści.ie f.woim c. J. v. i6 .. wfzyffkich wiernyc-h na~ 
pomina, Spowiadaycie fi; tedy 1vzaicmnie dlbo ieden drugiimu g.rzechow waf!ych., 
Te ffowa. nie unkz.n~, że indrjferenter, komu kto chce tr-zeba fi~ fpowiadac, -na i 
otrzymanie odptifzczenia.grzechow-;bo odpufzczenia grzeGhow· ni t odb·ierz~ od druJ. 
gicgo,k-ccry mocy od &:ga fobie na to dfoey, nie ma,ieno odIGpf:ana,k·totemu przy, 
pcśw j~,c ·niu ·dana i~lt · tó · ~oc ·,od , Cbryfiufo : ~lle tył ko z.natz-ę , . 7e G-rztfanik 
11 ie pow-inien 11~ bac,fpow·1adac fię K~pranowi; ktory tnbe idł Czfowitkic·m uro-
1nnym y· tyrnżegrz':'chom·podlegfyrn; iako y fpo\\·iadai~cy. fi~. Spowiddaycie fit' 
#ił) gr~.clwn;. wa/J.1ch i~·•kn· drugiemu, , to. iefł.t~.n~ „ ~.tory. iett.- w g.rłechu, niech· 
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łi~ fpowiada tett1o, hor·y ma moc rozgrzelzenia·: i-2ko gdy· S.· P~wef !pbe~. 5 .v. 
21. napomina~ aby wzaiemnie byli poddan; w boiaźn; Chr;{iufawey. To · idł, że 
kaidy powinieR iefi oddawać po{łufztńfiwo y fubjekcy~ tt:niu,. t torem u powinno,., 
:i nie promifcue żtby mjaf Pan podfegać A'L1dze, Odec dzi~cir;m &c. Znać też 
to.y z farnego kontt:xtu (łow Sr· Ap')ftofa, 't1' ry rt,'()wii.-vfzy o I<:lpfanach, aJbo O ' 

Presby:uach Kościelnych, kturych k:Jze wnfać do chor1,go r.a d~nie mu ofiatnie­
go pomazania, wnet pnydaie: Confirnnim ć't'g.O olterutrum peccaf.a rveftra. Spo­
rviadaycie Jir tedy n.:z.aiemnie. N 3 wby ff. żyra ta, partykuló Ergo, tedy, gJyby tu 
nie byfa mowa o Spowiedzi przt d K5pranan1i-O ktorych.immedLattituApofio{ mowff~ 

272 •. Ta ttdy Spowi4'dź przed K~pf6nem ieft ind1jpen(iibilu, yzawfze eyfa 
pr2ktykowana w Kościele Chryfi.ufowym. Ale czy to ona ma być publiczna 
przy igromadzeniu· wiernych, czy też fekretna y tylko do ucha Kapłańfkiegoio 
w tym iefł - punkt karnGŚci Kościelney... , . 

Sozomenus Hiftoryk Grecki' powiada, że za czafow S. Ignacego y S. Ireneu~ 
fza rę Spowidź czyniono w pr-zytomności Bitkupa y ieg-0 Kapf anow, a iednakże · 
grzechy kryinme prz.ez to nie ftawafy fię ia.wnemi y public-rnemi:: bo Kapfani~ 
ktorzy czynili Son:lt Bifkupi, byli ludzie m~drzy y wierni· d~ Sekretu.· . 

Za tzafow Origenefa Spowiedź Gę. fekretnie odp.dwowara do .ucha Ka­
pfańfkiego,, kttr~go kto fobie obraf:, Kaptan iednak obłigowar Penitenta nie~ 
kto re grzechy publicznie wiiawić na czynipn ie publkrney- pokuty. Za ·czaferrt 
p~ty m,, gdy fi~ n;imnoiyfo jawnych' grzefzniko.w, ktorzy fr~ pod czas okrutnego 
przdJadowania Chrześcian-od Pogańfkich Cefarzow, zapierali fię . wiary, Chry.fiu. 
fowty, w prowadziUi~ zwycżay publicznie fię fpow-iadać in fa ci~ EccieJJ~. .i\le · 
Di&upi.- mowi Sozomenus lib: 7. c. 16. Widz2c ci~kie- jar2mo-na Gr2efznikow•· 
publikować fwoie grztbhy przed wfzyfikiemi wiernemi, wybierali i~dnego Ka. 
pfana znaczney. świętobllwości) mwdrości y rofiropności, . ktoryby fpowjadaji-­
cych G~: lłuchaf1 im· P'~rurę · naznaczaf y- rozg.rzefzaf~. O[obliwie zgorfzenie„ . 
ktore fi~ trafifo w Kości ·Je Konfia.ntynopolitań~im z'.i. T.heod0fJufza fiarego#1 
obligowafo Ndtteriufza Pat· y.archę. znieśc publiczn2 fpowiedż. . Gdy, biilw1em ' 
iedna Mnifzka pubHc.z1 1e wy.znafa świ~tokrackie fpofkowanie miane z· Oia.k-0• 
nem tegoż· Kościufa,, wier i wielce fię, z t~go zg®rfzyh: prz to Nekta-rit1s-Binwp·· 
Konfiantynup1Jlitańlki, y potym Leo Papież z3kuzaf publłcżnie fi~: fpawiadaó 
grzei:how taic mnych y ekrttnych, ddlarui2c, iż dość byto frkrotrue do _ ucł)a: 
Kapfa.·.owi ti~ . fpowia,lac, y przyigć pokut~ fcnt-tni za grzechy frkretne yhyio• 
me, iako byr zwyczay· na p(')ct'ł~ku Kdciufa. Ten tedy Leo Papi· ż. Epdl. · ~O. ·· 
e. 2, t~k · mvw1 ;. S-pow1cdl. do pdteczn.i iej),kiedy Jif. ndprzod ofiaruic liOG U-,a po~ 
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.łyns li.( czyniprxed Kapłanem„ .ktory ftaie Jię Mediatorem .pokutuitJcych1 y mod/; 
jię za odpuffri.e.nie .ich,grzechon1: y .ten jpofob będzie ;flużyf do wzbudzenia wie/tł 
grze/ln ikow do pąkuty1kiedy bfd~ pewni, ie po jpowiedzi,grzecby ich nie bfd',J .wia-
dome _.drugim. · · · 

274. Wfzyfry OycowieSwięci , ,,vfzyfl:kićh wiekow uzoowali .potrzeb~ Spa· 
w e.dz,i przed ~{a_pf.anem qhi utrzymania grzechow. · 

7S Clemem»Papież ordynowany n~ B ; fkuplłwo od famego S. Piotra Apolłofa 
Epifloia I. ad Jacvbum Frutrem Domini nauc.za rnowi~c ·: iż 'Ten ktory ma Jlara­
nre o DuPy fJVoiey, ieieli czuie nJ fercu flvoim .idk-J nienarviić., dJbo gniew., albo 
;n[Jy idl?i .grzech, nie powinien fię wfiydzić rvyz.nać przed tym,ktory ma na to moc, 
aZ.2hy prze~ jlorvo B >ie y przez iego z.~awierwJ radę byf ocx.yfciony od -grzechu, 
y żeby przez z..upei'YJ9 wiaYę y prze~ dobre uc't,Jńki mogl' fię µchronić ognia piekiel­
nego, y _przyść do xdp#ty życia. Ten J1il przywodzi Gr?Jtiantu .tit: de Con-
fecratione. · 

Te~tullia~, -ktory drugiego wieku żyr, l"h: de Prenit: mr)w.i. Sp01viadt1ćflę 
iefl to rz ,tcid Jię do nog Kdpld11a, dly pr~ez .kdrę doczefn~ i~jlcdf »"'tl;i wiecznev. 
Gdy /(dy ta Sporviedf pokutui-1c~go uniia, daleko go bdrzi'J podnyżflii ., gdy ond 
ujkarza, ty~ f t.Jfrrlym go tiymamia, gdy t>na potępia, un•alnta. 

Or.igenes, kcory żyr ncl.. poct@tkutrzt.ci · go wi ·. ku Homil: tn Levit. nfocza: 
Jefl ie[Icze fi odmy jpof oh, chociaż cię/lki y prdcwvity, fQ iefl, Pokuta, kiedy Grze· 
flnik ,obmyw.a {1%.l(Jie fo'j,e fzdmi,dzień y noc iemi fię karnu~c, ~'iedy nie w/iydzi fię 
odkryć grzecbon' fmoicb p1'zed Kaptanem BO"q,1i, fJuk.ii~r.: od niego lekarfiwa nd nie. 

27 J. S. Cyprian , hory regd wit>ku żyr Serm. 5 dt 1at~ fis n focza : Ci, 
ktorz? 'Zgrze/Iyli, powinni roztr'Zt;in9lt fumnienie fwore, y jpomiad,JĆ Jię tych gt"ze ... 
chow z iiilem prv·d Kdpi'dnem Boiym, y iemu przd'oźyl! fi.in Du/Iy f[woi'-J• /Iuka„ 
i~c u niego frkarfirva zbdwitnnego. 

S. Chryf<,flum, ktory żyf wieku czwa„tego H :mzil. 20. in Gme1. mowi: 
Z$ładz~nie gruchow pop 'łnionych xarvijfa od Spo~viedv, ktor{J czyninr:.r · przed Le­
k,1rzem Duff ndffych. Łdtvo hrd·:ae zdgoic, byltby ranf pokdz,i·f, byleby Spowiedzi 
nie odt1Aokł. Ta Spo1viedf czyni jię przed C?:.lowiekinn, ktory /tuka nasz.bawić, 
ti nie zaw{łydz.ić. ldf, p6jf ukay go, rozmow fię z nim /krycie hrz Swiadko1v, opo­
wi~dz wierme y ftczyrz.e tme grzecry, CZ)'ń car.! prz)'kai", d twoie gruchy i'atwiu­
iieńko odpu/f cz.one będt;. Bo 1vyzndme grzechon' albo Spomiedź nayofoblimffym iefl 
Le.~arfitr1em _y abfolucyr;, dojkonaitJ. Kto tedy che~ co 11ayprędzc:y być uzdrowionym 
nd Duffy, niech fif jpie/Iy co nayprędz.ey do Lekarza Duchonmego w Duchu pokuty. 
porzucai~c JPrarvy śmiatowe, Jciic ł'zy pochtJdz'}ce z farca jkrujionego dtd tego, żt 
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ó Spowietlz;„ , '14f 
obra~ił BOGA.· BtJ fo penmtf rtecz iefl, ie idf1 grł.efln;k priyfifrj/e do 'I'ryhu 
ndfu Duchownego tdktj' dyjpofjcjitJ pran)dzi1vego y pilnego rcz.trz~inienia'Jumnienia$ 
wiary źywey y ufaoici d(f/.:ond1'fy, odhietze 1vnef zdro;vi'e Dvftn<: p'rxez abfoiucytJ 
Ndmiefn;ka Cht;:{iujowego.· . „ 

276. jt bż tedy moi PP. ietr pc<;i"'cha K'folilow„ wierzyć, że JEZUS 
Chryilus z niefk.Gńczonego f\~ {go miidierdz-ia pofiano"'ii ten S~kdmrnt pc.ht­
ty.> y do niego przyt2czyf z:Jfł\ gi męki, krwi fw.oiey; y niby pla11r zb1wienny 
zofHwir na uleczenie i~fo Dufa naJi.1ch, y odJaf I(:ipf2nc m kh1cz „ kt'urymby 
nam otworzyli wre ta do Kroltfłw~ N -jebid\iego, y u-:.zyoi( ich Poffami y N amie-
śnikami f we mi na po1ednanic nas z B0gi ~ m. , . 

Tu fl'uŻ<J owe llowa Augufiyna S. Hem. 49. t'X ).O. wyżey odemnie pofo„ 
żone : Zaden· fobie niech nie pvbi'aia mowi9c : rnoie grruckr .& fle11te y taiemne: 
jd czynię pnkutę prz.edBogiem,ktor'y frpiey wie o gr-zecbacb moich,niieli ja:rhoit mi od­
puścić,. ktory n1idzi żal n1 Jerctt m(}irrr; BO" izali ndddremftie mowi Cbryflus; Komu 
odpuścicie grzechy,. będ{ł odpµflczone, izali n,iddremnie Klucie fe ddne Kcściofon.1i ? 
crym [pofobem ofJukhvamyE1va11geJią,: n;yproiniamySi'on;a Chryjlufawe, zdradzamy 
nas farnych, obiecui9c to nam lbez Spowiedz...i] cz.ego Chr.;fltM nie obr'ecd: Te11że 
lib. 2. de vifir. info-mor. Ca 4· mowj : SfJ niektorzy, kt()..YZJ' rcz,umieiq, ie doŚc WJ• 
znać grzechy f woie przed B-0giem, prted ktorym nic nie ieft t ayno, y ktory przenika 
jkrytofci farca kdidęgo. 'Tacy niech~fJ dlbo fię nfljdzfJ pokazać Jir przed Kdpł~~ 
ndmi, ktorzy fe poflanon1ieni od AOG A nd rc';Gezndnie trljdu od f.rqdu: ale id ni-e..­
cbą, dqyi byt' tego z.c!ania, iebyś miaf dibo d1d wflydu albo z indjf.nacyi opuścić 
Spcwredź. przed Ndrnicśnikiem Cbryflufo1vym. Bo trzeba pokornie fię poddać pod 
S9d tego,- ktorego Cbry/iM Ndmieśnikietrr .(woim uczynił. 

277. Wraśnie, iakby do was moi PP. miaf mow~ A ugufiyn S. itorzy w.le­
rzycie, że ddć fi~ fpowiadać farnemu Panu BOGU, ktorzy wzbraniacie fi~ po­
kazac fi~ Kapfonowi, ktoremu Zb<iwicief prz.:>z _poświ~cenie na· Kapfańfłwo dar 
moc odpufzcirenia grzechow> a iefzcze co wi~fza, czynicie Arty kur wiary w 
Konftflyi wafzey Art„ 24„ ie Spowiedź do ur/ha wy[Hc1 otfDucha bł'ę .tu~ Moi PP •. 
co za Fundament ma ie: ctgo ArtykLJfu wafugo? krorym Textem Pifma S. to 
pro bu i ecie? Bo ieŚli auri~ ulctrna Spowiedz wyfzfa od Ducha br~du, tobyście po­
winni wierzyć> ie wfzyfcy Oycowie Swi~ci wflyfłkich wiekow, wfayfcy wjerni 
mieli Ducha bf~du y Hamfiwa,gdyż w!Zytlkich wiekow wierzono, że koniecznie 
trzeba temu, kery po chrzcie zgrzefayf ci~żko, fpowiadać fi~ przed Kapra nem„ 
ktore:mu Chrytlus prz"'z Ordynacy~ dar moc odpurzczania grzechow: A ieś\i to 
twitrdzicie, to Chryfiufa Pana przedwieczn~ Prawdk kfamc2' czynicie w obietni-
cach fw<Jich, iako 6~ tak wid~ raq mowifo. i.78. Za 



'24ł Czę!d 11>tfJr1. 
27'8. Za ~~dow w1rzey ·1terormy cafy Kościof wierzyf, ie trzeba przed I{i„ 

pfanem fpowiadać fię grzechow fwoich na otrzymanie odpufzczenia ich. Czeg0 
y fam Luthe.r 'Tom • .I. Refolut. conol. 1· pag. 14. z poczitk.u nauczar, mowi~c: 
J30G żadnego nie odpuPcza grzechu nim abfolucya Kap/ańfka poprzedzi, albo p.rzy­
:ndmniey nim wprzod grzef!nik będz.ie 'itJdał fkutecznie JPowiadaćjię: dnt'by Czł'o-
1viek miał' pokoiu y konjolacyi nd Duf!y, gdyby /ię przez odkryciegrz.echow fwoic' 
na Sp<nvitdzJ nie udaf do wfadzy Kościelnty. 

Z7 9. Lecz wy moi PP. zarzucacie nam~ i1kobyśmy Flauczati, ie na odpt1„ 
fzczenie grzechow dość fi~ i..:h Kapf anowi wyfpowiadac. Ale nie t3k iefł moi 
PP. Zawfze Kościd S. Katolicki naucza!, y teraz naucza, że nie dośc iefi n1 
otrzymanie odpufzczenia g.rzechow y poiednania 'faę z P. Bogiem, rzucić fi~ do 
nog K~pfańfkich, nie dość mu grzechy fwoic: wyznać,nie d'~ść pofłem <ilbo inf71 
Rlortyfik..acyę trapić Ci:ifo fwoie, ale przytym trzeba mieć pr~wdziwy y fzc:zy. 
ry żal z-J .grzechy, brzydz~c fi~ ·n·iemi, że BOGA nietkońr:-zo11e dobro obraii·1i­
śmy, z przedfi~..vz1~ciem fł:ltecznym p0prawy życia. B'J modlitwy, p0kuty, 
rnortyfibcye, rzucenie 6~ do nog Kaprańik'.ch, wyznailie grzech9w f2 to zn-lici 
tylko po~vierzchnwne pokuty; ale obrzydzeni~ grzechow, b\ ferdeczny,że BOGA 
niefKończoney mifości godneg\) obraziliśmy z przedfi~wzi~ _· iem p')prawy, to idł 
treść y effencya pokuty Chrześciar11'kity po~·i 1rzchownemi zna~ami wydana z po„ 
łłanowienia Chryfłufowego: gdyż S.:Jkdment p )W1rJien być widomy zn3(. Zt<td 
I<ościcf S. Katolicki przy kazuie wlzyftcim S1„owiednikom odlyr ·c y puścić cd 
l<oofdfi 1nafu bez -rozgrzefamia, na>\'et przy śmieł'ći tych wfzyftkich p nitt•ntow, 
ktorzy priych->dz~ n:J Spowiedź,nie mai~~ żadnego żalu ·z.l grztchy,foi przed 1~. 
wzi~cia poprawy. Potrzeba t "'dy do otrzymania od!łufzcz - nia grzechow mieć 
~ rce fkru(to11e y upo'korzone przed Bogiem „ że iego ni fk• ń~zo 11y M a jefł t 

obrazif, y oraz ten -żal oświadc1y-ć IGpf:lnowi przez wyznani::: g1 lechow fw6ic'h. 
280. Y t~k n~foczar Augufłyn S. Horn. )o. k:aż2c do h1 lu fwego: Kaidy p(J­

kutuiiJl'J powienien cz.ynh! dtvie rzeezy: Ndprzod po/l itro;i;ić powi·'fi::n wemr.t;t~ 
tv femym {ohi:: niei.;ki-T1ybuf1atf„-d ktorymhy .fię f.un _(j.hif,;,ź.::by go BOG nie ('tjdizif. 
A nd tym 'Trybunale wnętrznym Pamięd ntecb będzre j 11fłig.1torem y :J/karzycielem1 
s~mnienie SnJiudkiem, boiaf.ń Katem, m;aflo lmvre niecb płynCJ it.y, fam Sęth;~ 
niech będz)e, y niech fauie Dekret: ie nie goJz.ien ieflem być Ucz.e/łmkiem Ciafa 
y Krmie JEZUSOf!JJE Y. Pon;Jore lubo Ji.ę to ·Z.dd bJ'Ć wielka pokut.i, krom tegtJ 
pnwinien (ię p('ko'J:. ,!ć przał Kdpłdnami, w ktorych rrk1 fa klucze, ktore J:JiZllS 
ChrJfłw.J dał Kościuł'm1i /w"mu: y tdk z.ic':<yna1gc być dobr;•m Synem, ktol'y Matce 
[worey Kofciofowi pofl'!tjlny iefl w zdehowamu pofłanow1otiegB porZtjdku mi(dz.y Człon­

ka1ni 



· · 8 Spowlethl. · Jf ł 
kami tey Matki; ''~Jimui~ ot! Miniflrotv teg<1 Sałrdmentu JPofob y mt1nier'ę, :k1ori 
podai9, ktor~y ~owinien doić ur:t:Jnłć y fff!nic pokatf, dby łV ofierze, ktortJ czyni % 

ferca fkruf!onego 1 up1Jkorzonego, tdkfię jprawłf, dby ieg-0pokuta nie tylko. mu byfa. 
poiyteczna na niłafne iego zbawienie, . at~ y d~ugim przez. iego ·dobry przykład; tak 
dalece, te frieliby 'iego gr:.ec! był' taki' lttoryby nie tylko ;mu 'był .Jf ko'ff,Jiwy., ale 
też y drugich zdrdżat z~m przykładem, ·le~et; .Kdplfan btclzie fełizil, ie ,poiytecznt 
iefl, dby poku~r czyńif fV 'pr.zytomnoSr:i wielu, albo tei y prz_y zgromadzeniu.wflyftkic/J 
nJiernycb, nie prwinien fię zbraniać .takiey pokuty, dni ftę fprt.edwiać. , 

. z8r. Owo .widzicie m.oi PP.. Nau~~ Katalickt die przedwn~ ·wafzey :: Bo 
u was przed dopufzczeniem do wieczer~y wafzey MiniRer :k:Ontentuie fi; 't)"m~ 
że [wemu S!uchaczo.wi 'ffiOWi : 'Jeżeli .'macie 'fłrdmilz;"!J zal ,za .gr%.echy1 #zie ,po· 
minniście ·wc;tpić, ieby ,wa1 _BOG nie ,prz.yi~ł -zd fwoie .tlr.ieci, ·y nie·uciynff.n;ru 
god11ych być . Ucz.e~nikami Stoiu fwego .'Duchonm~go. :A zaś Kościof S„ Katolicki 
z Auguftynem ·s. naucza y .opo.wiada„ iż .pokuttii§CY .c:hoć~y ·nie wiedzieć .iaki 
miar żal za grzechy, .powinien Jednak ;pokazać ;fi~ Kapfanom y przed .oiemi ·wy­
znać grz~hy fwoie 1 w Jcto~ych r~ku ~r~ .złożone ,klucze, ;ktore · Chrytłus .zorlaw.if 
Kościofowi f wen\u. ·zcid tenże 'S. Doktor .na fofz_ym ,mieyJcu 'Tra a. fup •. 1oa11. 
c. 1z„ mowi .: _Kie~y pocZ;nieft . brzydzić J.ir grze.cbem.lttory ;iefl :robotq twoi~1na t~• 
cz,as· pocttiie/1 . dwicr.yć fif w -do'br1cb uczynkach:: ;bo /i~ 'będzi~ft ;ufkariał :; z.łjci 
twoich ucz.ynkow .: :Bo 1Vyz.ndnie z'!Jch :uc:z:y'ńkarv1 .iefł ·to ,pocz/pkiem.Job„ycb ucz.ynkotv. 

282. ,Gdy~yście 1moi P.P • .mieli :Św'jatfość ipw:a.wd21\\'t:Y ~wiary, .z force upo•: 
korzone -y fkrufzone.; zac~ęlibyśoie ~dobrze -czynie .ia.~c -na Spowiedź do l>rawdzi· 
wych IGptanow N ~mieśńiko.w Bolkićh; .ale ,ze_ .ie.fieści~ ~w Oi-emnościaćh ·br~du, :y 
ie fieście nid~ci pych~ 'Y :hardośći§ ., 1pr.~eto :f przedw.iacie .iię .woli ·sofkiey fiano• 
wi~c Artyk~r 24. Konf~tfyi wia~y iwafz~y, ·że .Spo11J;edf. .aurikularna pochodzi o' 
Ducha. bfrdu. ·~S fuperbus .? qui :in ;Confefłione :peccatorum ·non agi~ ·p~ni• 

. tentiam, ut fanari ,per .humilitatem ipoffit. Kto ,bowiem .iefł,.pyflny.'1 ·mowi .Au­
. guftyn S. in _Pfal. 9 ~ • . ieże.li nie .ten, .ktor1 ·nie :c~y11i ,pokuty, ktory niecb~e ]Jwvitl­
dt:ć /if ~rzec how {w..oich, .aie~y _prtez .ufJQ'k<nT.enie.Y pokut~ bjf uzdrowiony. Wol• 
wafla 1efl zep{owana, .'bo ·tt:Y eh.ce-cze :tey :rzeczy, ,ktorey BOG ~iccbce,.d niecbc~4 
cie tego, czego BOG cbce. Naprofiu.ycież farca :nu1fJe_, fkfolzcie 1e do· !f~go,<czeg• 

. BOG cbce. Nie poci9gaycie .woli JJojkiey .do ·wa/t e7, .ale .waf!r wol1 ·reguluyci~ 
prawidłem woli .Bofkiey. Bo w.o/a .Bofks ;źeft.Regul~ ~wf!yftkiey fw.iCJtobli111ości. A 
czegoż wy .chcecie? chcielihyićie wot~ .llofk'I do ·woJi ;wafI ey _nieporzgil~ry. ·nakłonić 
y ndci~gngć, dby BOG to czynił, .co .wy "chc;.ci~, ,miafto #go., ,,O'bJk.i~, m~cl~ ·'CZ)nić 
'lt;~ cze&o BOG 'bee 1 .WJC'~&a p<> was. 
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d Sakramencie oflatnifJgo Pomazania. 
J8J.c0m mowif wyżey o &ikdmencłe Bierzmowania, toż y tu powtarzam: 

Gdyby moi PP. i.tory miedzy. wafzemi Mioifidmi znalazt fi~,ktoryby 
zacz2r nfoczać, że Chrzelt iui przefłaf byc: Sakramentem ; że tylko da 

f:ZClfu byf. od Chryt ufa pofi:lnowiony : a z3tym iuż nie tn bat~ raz Judzi c rzcii: 
Cubyśtie na to mowili·? izałibyście fi~ nie :tbriydzili t:lk~ N fok~ iawnie przcd­
wn2 Nauce ApofioHkiey? A czy nie takimże Dohorem b;f wafz Reformator 
Jao Kalwin„ ktory in Commentario in cap. J. J.1cobi przywiodfzy owe !ł'owa tego 
.Ąpofiofa v_. 14. Choruie kto z w.a1? niech rvprorvadz.i Pre1byterow Koscie/nych, 
lttortyby Jię modlili ndd nim„ ndmd-:tu;tJC go O/eiem n; 1 mi~ Pańjkie; d modlitwa 
tviary uzdrowi chorega, y ulży go Pan,. a ieiliby był w grzecbacb, odpuficzone mu 
ht#: tak mQwi: Papiflorvie /ię bronitJ tym ~rextem, chc9c probowac:/ie ojlatnie 
pomazanie· ie/ł Sakramentem. Zeznaię ia 1v prawdzie , ie Uczniowie Pań/cy to 
łomaz•nie Oteiem, mieli zd Sdkramcnt: bo z temi nie-trzymnm, ktorzy ten Oley 
'ozumiei9 bjd Je!earfl'u:em. Fatef>r equidem pro' Sacramento ufor.patam fuiffe h'anc 
tmElionem a Chrifli DifcipulU.: netj; tnim illh affentior, qui medicamentum fuiffe 
putant : y tak daley mowi, niema Jl miedz,y nami jporki, ieieli Pcmazame bjfo 
kiedy Sakramentem,· die czy y teraz ma być ui Sakrament prz.yimowane ,· nd to id 
nie -zezwlllam, daitc a<ZYł: bo iako prawi prawda tego znaku trwafa tylko Jo 
na fu, tak y znak ddny był tylk-0 do cr..dfu: a zatym pran1i, idzie' ie ci. kto ·zy 
~ftatnie Pomaz~nie po dzrśd-Meń kfad~ w Jiozbie Sdkrdmentom,nie fe Naś/ddowcami, 
/lic lvlałpami ./lpojiofen;. . . . . . · 

Toż twiet:~zi y wafz Dumoulin w fwoim Katechizmie P· 94. że to Poma• 
sanie był'o Sdkrdment(m tale nie qrdyndr)';nym , ktoryby miał wiecznie trwnt w 
KofridcChryfl~fon'J'm:bo gdy lec'Zen!a pr~ez nif cudawneuflały,y Sdkrdment ten uflał'. 

z84,. Owoż moi PP. wa& Rcfcrma.tor z fwoim pcźnieyfzym Uczniem, 
zeznawa, że Uczniowie Chryfiufowi oftatnie Pomazanie mMi za Sakrament, a 
przecie naucza, iz go teraz pie trzeba mice za Sakdment, ani potrzeba go uży­
wać. Moi P-P, gdyb); ~yf ,wafz Reformator Anjdem. z Niebf! zeA'anym, 

.. gdyby byf y c~tja ciynit · na potwierdzenie Nauki fwoiey , nie trzeba by 
· nn1 wierzyć , ~le trzeba go . m~t:Ć z~ anathema , za faffzywego Apofło­
,ła1 kt0ry-ł1~ przem,ienia w Apofiofa Chryfiufowego, ktory

1 
przyfzedf na zepfowa­

nie Ewangelii, opowiadaii·c Nauk~ przeciwni Apofiolfkier. łhmoi PP. wfaak 
· · ~: . to 



. O 'SakramJnc;e oflatn;ego 1'_1mattrnia~ - %4.i 
te ieft pr~wda;ie ho przedwn§ n.-luk~ N~foce A'pdfłoUkiey po<!aie, 'llie ma 'Duoha 
pt-awdy, Dacha światfośd, ale Ducha. kramfl:wa y ciemności, 'iako mowiJfo.S. 
w Ji-śde i. c. 4: v. 6. Kto' ł.na BOG A;'flueha nas: kto fłkiefl z BOGA., nie /fuch~ 
nat: w tym poz.nawamy Ducha prdwdy y Ducb11 hf~du. Bo Apofl:ofowie nie fwoi~ 
Nauk~ światu opowiadali, -aJe N·fokę t~, kto'rt wzi~li z ułl farnego P. JEZUSA, 
ktory im nic JJie zatair, iako fam św'iadczy Joon. 11. v. 11. Jui n1a1 nie hgi~ 
nd~ywał Sfugami, ale Przyia-cielami,b~ tt?flJfiko e1/Jo!11Jiek /ly/lafem odOyc.a mego• 
orznaymił'em wam. 
. 285. Wfzyftkie tedy prawdy zbawienne f! powierzone od Chrynura Apo-

fbfom, a Apofl:oCowie ie podali K~cior"wi: A zatym y j:ikub Apoftor pifzic 
powfzechoy Lifł do calego Chrześciańfłwa, y w n·im nauciai~c pomazan-ia ·Ch-0-
rych Oleiem Swiętym, nauczyr nas tego, co .z ułł Chryft• fowych wziir. Bo. 
JHZUS Cgryftus· mai:tc wfł@pić do Nieba, mowił do ApoftoTow Mact. 28. v. 
1&. Ddnd mi iefl 1V/!elka nłOC' na Niebi~ y na fiem;. 1 J~c tedy nauczaycie .wf!y-
flkie Ndrod)j, chrze'1c icll - - nducZlzi'}c icó zdcho1t1'-'t wflyfJki.e ~zec%_1, k~orełfł 
wam przykazał 

Jeśli m{)i PP. Pifmo S. ielł wedfug was Rrgułt wfzelkiey prawdy, toć wy 
p ' Wfo n iście wierzyć, że Apolłofowie nie 'co infztgo nauczali, ieno co Chrytlus 
im przyHzaf nauczać. Bo to, czego Apt')ftofowie nauczali,nie byro ich_ prawo, 
ale Prawo Syna Boźego, ktory im powiedziaf: Nauczaycie ich w/lyflkicb r%er:zy1 

lttoreko!wiek ia wam pr'l.J'kdzdf.em. Jakoż w fam~y r"ieczy S.Jan Kochan~kChry• 
u ow lmienien\ wfayfikkh Apoftotow nas affekurui 1. Joan. 1. v. ~· ie lo-śmy wi· 

dz.ie/i y /ł'y/feli, to wdm 011tnviaiamy, dbyi:fr 1 wy Torv r:Yflwo mieli z nami1 ć 
Towanrfiwo n.tf!e byfo z Oycem y ~ Synem iego JEZU..\ EM .C/Jryflufem. · . 

z86. Toć tedy p~wna rzecz 1elł, że oltat ie Pomazanie, ietł iedna z tych 
rzeczy, ktorych Chryfius przykadf Apolldom fwoim nauczyć ras. . A . że cz~ 
nie ieft op i fany w Ewangel ·i, kiedy Chryffus t n ·Sakrament pofłinowif,toć mufi 
fi~ za ierać miedzy temi zrczami, -0 ktc rz<:h S. Jan mowi 21. :v. 11. y n,;e/e 
itmych rzeczy, uc'l.Jnil JEZU , ktore gdyby fię pifa·fy 1V jJczegułn-ofci, ro:.umiem• 
%e- y Śn1itJtby me obi~ł Kśi~g, ktoreby trzeba pifać. Bo to. pewna rzecz ieQ, że 
żaden Czrowiek nie mc,że ftfoowi-ć Sakramentu, tyłło fam JEZUS Chryftus. . 
' ~87. A że o atnie Pomazanie i fl Sakdmentem; iaśnie tit z pomienione· 
go Ttxtu Jakuba S. ow ;dzi. Bo trzy rzeczy o3leźt du ·el.fencyi Sikramentł.( 
nawet y wedfug wafa y nauki· · 1. Ażeby byl znak powlcrzchowny, _widomy • 
.1. Ażeby ten znak miał fobie pnyfl)CZona f a{kę zbawicnn~. ' ~· Ażeby było przy„ 

r ~adnie na przyimowan.ic .tego inaku dla otriymania tey rafki. A te trzy rztczy 
'l:z 1nay-



Z4 . · C'ł'Ś~· mtora; .. 
inaydui§· 11~ w.yta~oie w· fl'q"1a~fo S\. Jakuba 1. Mafzcz@c· go· Oleiem w Imi~ 
Pańfkie: oto zn.lk widomy-?: .z.„ ł 'Jiby,: w,gr.zechach· był odpufzczone mu b~d~: 
Oto ratka zbawienna odpufztzeni grzechow!' ~~ Choruie· kto z was : Niech 
Vpl.'owadzi Presbyterow lCośde . ych• na• f>rzyi~cie · tego·znaku: Owoż wyraźne 
rozkazanie. S. Apofioła,, albo ~ ·czeyi~ farnego · C~ryfiufa : · bo iakem teraz mowir, 
Apofiofowie tego n~uczali, c'01 ifl1 Chryfłus ·pr-.yldzat 

288. Przeto kto chce być· prawdziwym Katolikiem, trzeba koniecznie wie- . 
rzyć y wymawać, że ofiarnie Pomazanie iefi pofifoowione od farnego BOGA 
Chryfiufa JEZUSA: bo S. Jakub· nie mogfby przyobiecywać odpufzczenia grze„ 
chow przy tym poma~foiu, gdyby Pan JEZUS do niego nie byf przyf2czyf tey 
tak zbawienney falki, ktora zawifła icft na woli iego, i: dać pod t{ł albo pod inni 
kondycn. T~ prawd~ przyciśniłmy wafz fł'awny Minifter Dumoulin w Tarczy 
wiary part. 2. Self. 8. pag. $ ~· mufiaf przyznać y powiedzieć: że 11ic podobna rze c~ 
iefl, ie by to pomazanie Oleiem nie było prz.ykaz(me od Chryfiufa : bo czy podobna • 
. tłlierxy,}6 'i.eby mkli czego Apofloł'owie nauczać y podawać, nie mai~c o tym przy„ 
kdzdnia Cbryflufowego? 'To pomazanie by/o Sw;ftym Zndkiem iajki y aj]jflencyi 
Bofkiey. Theodorus także Beza Ucze.ń Kalwina zezna wa in Annotat. Bibl. że co 
Pomazanie byf~ Symbolum mocy dziwney y nddprzyrodwney. . 

289. A tak czy możnaż mowić,co \Vaśi Minitlrowie pofpolicie teraz mow•;, 
ie tam m.owa Jakuba S„ ieft o uzdrowieniach cudownych Ciar„ ktore 6~ na ten 
caasi dżaf1 za Apoftol'o"': A ·teraz. gdf ca moc uftafa uzdrowienia Ciat, coć y Sa­
k•a:ment: uiłaf„ . · Moi PP. uważcieto dobrze : że ieżeli za zezwoleniem fam.ego 
.Kałw.ina Tie.go Uc2niow ta Jromazanie byfo Sakramentem za czafow A pofiolfkichs 
toć ten Sakr.amcmtiako y inne„ był znakiem falki Bofkiey na Dufzy. Bo każdego 
S~.amcmtu~ na.~prze.dniey.fzy fkute.k ieft konferować f-aO:tę Bofk2 nadprzyrodzon2 
na,Du.&)V., A tarófk.ty. oftatniego Pomazanill iefrptzy.obiecana: 3_eśliby w grze-. 
oha&lJ. b;/f:. odpu/ltJ:.anq jhfd1• · .f;lk!o tedy za czafow ApofioHkich. wierni chorzy po­
trH bowafaf3{k.ii grzechQwodp.tifzezemia, przez ofiatoiemu pomazanie,tak y teraz 
potrżebui!• 'A. i~śłi-Chryłłuś ten Sakrament d·o czafu poiHnowil,toć ~noglibyśm~ 
rnowić,. :ie y Chrzeft y. Vliecte.rzę J?ańt'k2 efo czafu także pofit\now1r: bo ca za 
dijparitatem itpauuiecie. a-. A dptego, moi PP. wedfug wafzey Reguły wiary,nie 
możecie· wierz.yć„ czeg.o piemafa w Piśmie S. A gdzież iefl w Piśmie, ze tm 
S~krament byt dą czafw poilaacwillny? ,JeR w Piśmie, że ieft poftanowiony, ba 
mowi hpoftof: e:horule IJto Z , was, niech 1Vprawad~i Presbyterow esc. ale ze by 
t.ylko do czafo,~ czym. "1 pro bu i ecie? y gdzież 2 Pif ma pokażecie~ że zaży.wa„ 
nie tego Sll~~imentu. utłalo1gdy pr.zez . wfzytłkle. _wieki y po wftyfikith ~z~.śc1acb 

sw1ata 



. , . , ._, o dfiatńi;w P~anni~;_· , . , , zf ~f>. 
świata.: w l(~ściele t'ak' Zacnbdhim~ , iakO Y' Wfcłtbdniiri ~o~ tych czas · ten· Sakra~ · 
rnendiyr' w u_fiawicz·nyrtf używahili,·y b~dzi~. ciZ' go łRcńczen+a świata r . 

. 290".· Ka.l\w.'irf· ilfCorńmen'raridfuper'· Jac: c; ).: riwwi!- T!cn'i~waż t-ó Oleiens' 
Pomaż.anie teraz~ ch~ro!l' ni~ ' tecżi'' pr'l.'tf'~· dafemna· r·źedi fr/i. o"riegd: iai.ynuuf. 
U ważcie meH>P;:oez' paify i·yi pr~ericyi}:ia~ · fłaby ~ff wafze'g0 Reformatora Ar­
gumtnt; - ktbrym1 cHce Ghryft:urowe .pofłfo(1w'icni~ przfh JiJl(uba Apofiofa nam 
cgfofaone w·jwrccić.· Bb gdyby·to PórMzahie za-'czafow NpofioHkich w'fzylłkic. 
choroby leczyró, : tobf' z·aderi n3 · ~erl.~ ćza't'z' wifrn)'cfil_nie unfarf. · Ji:·, zaś," pewna 
rzecz Mł, · że y. na1 ten~zas; wierni ~u~i~~H1·.cho.c · te _ri ;Sahament~ brali: . Toć tego 1 

' Sakramentu moc nie tak" fprawo'wafa zdrówie cieł~fne·„i:llcb dcz·ey Dufzne, konfe~ .. 
rui~c rafk~ poświ~cai2tl, , iak"o mt>w·i isz: .N~onórI: · J:r ieśllhi 5)f: JiJ 'grzecbat.h, odpu-. 
flczone bfdi. , . .• . . . . . · 

2.9I· Gdybyśmt· cłlcieli ·pcf.KalwińłKu ·argumentbwac; tohytrzeba tym fpo.; 
fobem y Chrzefi y W'ie·czerzę.·Pańfl<i1~nieś~: ~o . Pifinó s~ · świadczy o dziwnych 
y cudownych dziefach y-uzdrow1ie'niatn 'chbrych)i-afb o.„fkutk"ach Chrztu S. Marei 
:16. v. 16. Kto uwierzy, y. ochruifit 'i.bdwion 1 btdźie: , Znaki zaś tych, kto.rzy 
11wierzl}·1 te ndflępon1a<! brd~: w !mi{ moie Diabelftwa · b(d~ - nJjf'zucać,nowemi języ­
kami mowie, wężow brać~ .truciznę pić; ci' irn'fJJrodziff nie bfdzie; · na chorych YfC~ . 

klak! btd1, a oni dobrze fit hf# 1mieli. · A· tak~ moi' PPAe dziś~ podo~ny'c:h cu-.. 
downie widziemy„ że -wiernym ()chrzczonyni'móc fi~ nie daie leczenia · chorych. 
y fprawowania pomienionych Cudow, · to · mowi~) - wniefie'tie,-że 'I Sakrament 
Chrztu S. ufiał! Także, że teraznieyfzych wiekow,·ci ktor~y:- nie godnie. przy ... 
R~pui9 do Stor u Pańfkiego, nagle nie umierai2;„ alb'O nagJi: ch'o~bbi 1 zdięci nie . 
bywai~, iako przedtym za Apofiofow bywafo 1. Cor~· n~ ·· Toć ·y Sakrament Wie­
czerzy Pańfkiey .z liczby Sairamentow wyglozuiecie, y powiecie„ że ten Sakra· . 
ment do czafu byf pofianowioay: ponieważ nie widać iuż tych ; dziwnych y CU~ 
downych tKutkow. · · . 

Wiedzieć tedy· potrzeba,. że C _uda potrzebne były mr poci~tk'u , wi~ry dla · 
nawrocenia wiernych ;._ Te bowiem f~., · iako mowi S. Pawef 1. · Cor. 14. v. 2z. 
Nie d/d wiernych1 ale dla niewiernych. Gdyby S. ja kub zalecar ofłatnie Po ma· 
zanie tylko dla uzdrowienia cielefnego_, podobnoby fi~ mogło mowić, że moc 
tego Sakramentu uiHra ; ale S. Jak ub tt mu Pomazaniu Mrziey· przypifuie moc· 
'leczenia Oufzy: ieśtiby byf w grzechach, odpu/lczonc mu brdi: a iakoż może Kal-:'. 
win mowić, że moc tego Sakrfi mentll ułlara? 

292. \'J.l fzyfcy. Oycowje Swi~ci ·nauczali, iż ten Sakrament barziey- leczy 
Dufze, niż C1af.i. Origencs Homil. in Levit. naucza, że odpufzczenie grze:. 

T~ ~how 



i! (j ezę;~ 11Jło,.: 
~how przyw·ipune iefł do pemafzczenia chorych, y l'rzywodz'i pomieniony Text · 
Jakuba Swi~tego. 

S.Augufiyn 'Tra81. ad Catecbum. f'.koro praw.i, Ct.łowiek poczuie fit hyc cit/!k1 
ch.Jrobi złoiony, powinien przyirJĆ Euchary/łyfJ z wielk, wiarf y Naboieńflwem, 
a potym profić, dby mu prz.yniefiono Oley Swi;ty,letorymby byfo iega Codfo pomd/!cio· 
ne .: y tym jpofohem odbierze chory ulżenie choroby cielefney y duf!ney, idko nd1 
Ufłewnia S. Jdkub Apoflo1: Tenże S. Doktor Serm„ 215. de tempore twierdzi! 
Patrzcie moi Bracia, ie kJidy Chory, ktory fi~ ucieka do Ko1ciota, aby był pn.~ Kd­
pfdnow Oleiem Swiętym pomazany, zciffuguie otrzymać zdrowie Ciafa y Du/!y od­
hir:raigc odpu[!czenie grzechow. 

Z.9~· s. Jan Chryfotłom tib. d~ SaeerdrJtio c. 6\ wyraźniey iefzcze o tym 
n~ucza mowi~c: Kdpi'ani ma;CJ moc odpuflcri,ać grzechy nie iednym fpofohem: bo oni · 
nie tylko przez Chrztft y abfolucyf odpuff czai~ grzecby,dle fl'uchay i:: ft cze Apofivł'a; 
J1fl ktrJ miedzy wami chory, niech przyuvic Kdpł'dnd, ażeby Jię modli! nhd chorym~ 
rnaPcz11c go Oleiem w Im;; Pańfkie , a modlitwa wiary zbawi chorego y Paii g1 
uliy: d ieśtiby byf 1V gr~er:har:h odp 1/!czone mu będ,. Ten wielki D0ktor po­
rownwa na tym mieyfcu oftat ie Pomazanie z Chrztem S. w tym. że iako Chrzeft 
tak y Pornazanie Ołeiem 8. idł znakiem widomym rJfld B >ikiey nie w·idomey 
e<ipufzczai~cey grzechy przez Minijłerium KapraMl<ic:. Te- zLte ufta nie mogry 
mocniey powiedzieć na utwierdzenie prawdy tego Sakramentu. 

S. Innocentius, ktory fiedziar na St0~icy Rzym(ldey od Roku 40 2. at do 
417. Epift. 1. ad Dec. e. 8. naucza: Nie godii.i fi~ po.,,,af?cz. ć Oleitm S. ~ycb cho· 
ryuh, kt~r"LJ Sakrdmentu pokuty ieflcz.e nie odp1·dwiU, to iefł, kt rzy fię nie fpo­
wiadali grzeehow fwoich y nie wzięłi od Kapfina abfolu·. yi: Bo o/latnie Pom4-
r.dn~e noniewat iefi Sakramentem, idko ma hyć temu dane, kto7 niecbce przyim•· 
tvac łnny~h. . 

~94· S. Bernard in Vita S. Af,1/achi~ Ep ~ opifui~c te!!o S .viętego ifkupa 
Hiberni y żywot, ktory in Ciara Va/le oa rę~u iego B )GU D ctia oddaf, 
świadczy, że nim ten S. Patłerz um:lrf, r>rdif, ~· by wpn:od byf npat ionym y 
y uzbroionym Sikramentem ofłatnii:gą pomazania. 

S. Thomarz z Akwinu co11tr,1 . Gent. I. 4. u. n· mowi : Oflatnfr Pomaz.ank 
iefl Sdkrdment pofldnomiony a!a tyf!h, ktorzy !ię gotuig wriśc ~ tego świata. 

Concylium Flcreń!Kie miane Roku 14~9. upewnia nas, że ofiatnie Poma· 
Zanie ielł pi~ty Sih5ment Kościof a Chryfłufowego, ktorego materya ieft Oley 
Oliwny bfogofiawiony od Bifkupa y ten Sal.rament nie ina · być dany ieno 
cąoryrn. 



C Oflatn;m Poma%antti. Zfi 
2.J)). llważCie tedy moi PP. ślepot~ K~Iwfoa y- iego Naśl5dówcow. Ten 

mniemany Rt:formator na:pomicnionym rnieyfcu· uzna-wa,- że U.czniowie C::.hry­
fiufowi ołlatnie Pomazanie mirli za Sakrament„ y chnrym go admi 11it1ro ·~w. 
Toć za czńfow .A-pr·fidfkich t:Jżywa-no · oftatnkgn Pom-az,rn1a za Sahament. Toż 
po Apofk,fa<-h Kości·· ł Bt,ży tr2ym~r przez wfzyłtkie wi ki; aż· do ~z:J.fo ·~ Kalwina 
Hk<iście mog.li p Cłri e dz z pr1ywied210nych Tex·tow Origenefa ,; Chryfoficma, 
Auguft.yna· &c„ aż do C:mcyiium F n11·· ń!kieg.ó. C1y rnoina tedy byfo, aby ten 
Sakramrnt, ktory byt 0d Chryfiufa Pan3 pofiano~ iony, od Apcfiofow ogfofze­
ny, od dfegv K ściofa pruz. cyfi'@C pi~fet 13t bez przer : ąnia zażywany y prakty• 
k wany, miał ufiac? ldli' to ni'e idł fzafon-:l zuchw·afość pr2yp'fowac fobie moc 
y powa ~ znofzenia S~liramentow„ ktorey nie micli fa1:ni .Apofiofcwie~ Bo 
wfzyfoy Apofiofowie tak ofobno iako y razem· wzięci nie mogli,. ani·mi€li mo<!y 
iako fi ano wić tak y zn3fzac ż<>„d1rego Sah~mentu. : gdyż w tym iefl wf add fa­
mego_ BOGA. A przecie Kalwin cen S6irament'. zoioQ',. y przez to ui2f wam 
t~łć wielkiey pociechy„ itor2byście mogli mieć przy śmierci,. przyimui2c ten 
Sak.rament n~ odpufaczenie grzec.how, y na· leprze przygotowanie fi~ w drog; 
wieczności.- · 

296. Owoż moi" PP. w~fz miż extrac.rcfynaryinym fpofonem ód BOGA 
wzbudzony i iak~ naulę : przyni0fi:r Zul mi was moi PP. że porzuciwfzy Sfowo 
JEZUSA Chryfiufa, hery ~ni' może fi~ omylić„ ani omyłić nikogo nie mo?e~ 
pofżliście za w3fzemi obfudnemi Rt:formatorami„ ktorzy was dwoiako ofmkałi, 
naprzod nauczai1c t'ego)'. ~-zego Chryftus nigdy nie mowif, powtcre nfoczai2c 
nie wier-zyć temu> co Pan J EZU·S powiedziar., A zatym ffufznie m.ożna to wam 
applikować~ co P~n JEZUS Zydom powi_edziat: Joan. $· v. 43. Jam pt'zy/tedf 
w 1 mit Oyca moi ego, ti nie. prźJimuiecic mif., a idk drugi prz'Yidzie w I mit f woie, 
przyh:niecie go.. .„ Bo nie pr~yimuiecie N foki ] EZUSA Chryftufa, ktor~ SS. 
Ewangelifiowie y 'Apoftofowie iego podali, ale wolicie przyi~ć nauk~ Kalwin~ 
ktory prnfzedf imieniem f woim opowiada.i przeciw n~ nauk~ nauce J EZU„ 
SOWEY, nauczai2c,. iż Kościor Chryftufow pobfidzif„ iż trzeba fi~ od niego 
odf 2czyc, iż ofHtme Pomazanie byfo tylk-0 do c-zafu Sakramentem &c.· ' 

Srufznie tedy mogę mowić do was moi PP. bez urazy wafzey„ iedynie z 
prawdziwe.y kompaff'yi' nad omamieniem wafzym prze2 tych faffaywych Proro­
kow Ref1rmatorow wMzych,.co niegdyś rnowif S;. Pawer do Galatow c. 5. O nie 
roz..umni Galatowie,· kto wa1 omamił nie być pofl-uftm:mi: pran'd'l.ie? Za Artyiuł 
wiary lłanowicie, że l'ifrno S. ieit Regułt wfzell:iey prawdy, a tu iaśnemu· Pifma 
S. nie wierzycie: bo sdjbyśćie mu wierzyli)'" to byśóie ofia-tniego Pomaifoia 
nie zoicśJi. i.9 7. Jed 1-: 



~Jj! .. Czrść ,n;tortr. , 
ZJ)7. 'Jedyny moi PP. :fp0fob ,iefł wyiścia z· te_go om~mienia, ·wyrzec fię 

-wfzyfłkich nowotności, ktore .Reformatorow:ie waśi wnieśli, a poddać fię Pifmu-S. 
rozumie~ic .~-rat, .iako ,rozumie :I<ościof S •. mai~cy ·affyftencH Ducha prawdy. 
Bo iako mowi P ~wer S. Rom,. 15 . . v. 4. Cokolwiek iefl .riapiftno, ,·to .iefl .ndpifan• 
na . ndfJę Nduh_, "byfmypr,,,ez .cierpliwość y pocie.chę P1frn, mieli .ndef'l.ie~ę. .Aktoraż 
może być wi~kfza poc;iec\la chorym , iuż ,iuż wfzyfiko J co ielł na .iiemi opu~ 
fzczai~cym, iako . A'yfzeć _y .więrzyć, że :Lekarz Dufz . n~fzy_ch JEZUS Chrylłus 
przykazu ie .wCzylłkim i.Chrześciano.m .przez ~Lift S. Jakuba 1\p0Ror;1 uciekać fi~ do 
Kapfa.now -po.pornafzc.zenie,- ktąre ~.µczynione .w Jmi~ ;Paoa ,n4fz_eho jEZUSA 
Chryf}µfa :gf?dzi grzechy,? ' · 

. My KJtQłicy l)igdy qie :możemy do(hic.eąoy,_ch ~zięk .oddać ·SOG U nafze· 
mu, za tak: wielkie Oąbrodzieyfł.wo ;nam .:swiadcząne, ie.no .z Pawfem S. A po­
norem z nieudolnq_Ści .nafzey .µww.ie.my,: - ~· Co~ . .l· rµ. ;~. Bł'ogojlawiony BO.G J' 
Oyc-iec Pana nd/Jeei JEZ[JSA Chryfiufa) Oy~ie_c mifośier;l,zia y !JOG w/!etkiey po· 
ciechy, ktory n11.1 cieffy rve .wf!elHm !(trapieniu n.ef.Pym) y w oftatniey chorobie na 

· fzey opatrui~c n~1s Sakramentem ofritqi~go ,Por:na~!lnia,1 k~ore y Ciar\J ulg~ czyni, 
7 Durz~ na .~ywąt ~i_ecz~y ,ląc~y. ~ 

R o ·z ~o·z I AL VI, 
,O Sakrtimenc.ie Kaptaf;/Jm..a. · 

ORdi•em albo I~1pf;ińftwo .Kąlwin lib. 4. Injłit: .e. x.4 .. ~zniwa .z~ ~akramenrj 
iednak miedzy , ordyn.~ryin~mi nie ·liczy_,.pr,zeto,że .nie ieft pofpolity wfzy­
ll:kim wiernym. ·Tak qow.ie.m .on .1;1.i p9mienionym mi~yf'cu .mow.i: Im-. 

· pofitionem manuum, qua Ecdejice Afiniflr.i in foµm _ mu~!/& init~antur, u.t ,non invi• 
tu patior vocari Sacram~ntum, ita in.ter ordlt;a.ritz ,Sac.rame·f)~':l .np~ .numerq. · 

' Philippus Melanchton i11 Locji commun:ibM ,Argerzf.01'.a.ti impreffi1, .Y .przez 
Jana Kalwina przetrumaczonych Roku .r) 4ó. mo,w,i .: My pr~yit(luiem1 .tr~ Sd­
lmimenta Cbr:.efl, Wieczerzf Pańfk1 y AbfołucyCJ. .Radzi,f!:'ym .i~/Jcze pr;yda~ 
C'Mvarty, ktory Pdprfłowie mfaywai~ Ordinem~bo Kdp!a~ft~vo; .bo .te .w{t_yjtkt~ ff 
przykdzdne prz.ez Ordynacy~ En.1ange/ii. , • 

z.9 9. M. Dumoulin w fwoim KatechiznHe p.ag. '9 J. n~.ucza>ie :to ;kładzie­
nie r9k moie fię nazwać Sdkrdmentem. Jeżeli moi PP. za przyzn1n.iem:famych­
że w~fzych R eformatorow y Miniflrow Ordo a\bo K aprańfłmo idł: Sakramentem : 
Toć go Chryiłus Pan poi\anowif: bo żaden (Afowiek Sakramentu ~anowić nie 

· moie; · · 



tO Kdpłafzjl11J;~:1 

~1t 
może: y Apołłofowie ten 'Sak·rament mie:Ji w .zażywan'iu,y pósw·i~C'a1i clrug'ic'h .na 
Kapfańilwo iako mamy z przyHadu S. Paw!a 1. 'Tim! ,4. ·:v.14~ y r .• Tim: 'f • ·v. 
22. y z. Tim: 1. v. 6. Tit: I. v. $. gdzie tęz S. Pawe'f naucza, że to Hadzienie 
fik konferuie rack~ Bofk@-, a ieśii ta .ceremonia koAferu'ie :fafk_ę Bofki,toć nie iefl: 
od ludzi polłanowionaJ ·ale od farnego Chryfłufa: bo ·żadna .ceremonia ·od ludźi 
poftanowiona nie może ·konferować Hf.ki Bofkiey: ·a z:ltym ta ceremoflia iefł Sa-

. kra me.n tern -0d Chry!łufa Pana pofłanowion ym „ ,od A-pofiotow y N alł~pcow kh 
przez wfzytłkie .wie-ki praktykowanym~ ,conftquenter wasi Reformarorowie 'Wna­
fzai _~c _przec.iwn_§ :naukę nauce Apotlo.Hkiey J lłali fi~ .aoatbema. Ani ·waży tCO 

ich racy a, że .dla tego nie tr.zeba łiczy<i Dr.dinem miedzy Sahamentami ., .że .nie 
ieft ordinaryi~y -y :.zwyczayny wfzyftkim wiernym : :bo :gdyby ,ta ach :racy.a 
byra dobra y co wazyffl, toby y Wieczerzy Pańfkiey n·ietrzebaby fazy.ć mied~y 
.Sak.ramentami, gdyż do niey dzieći y n·ierozumnych nie .przyrpufzczamy. . . 

100. PoffochaycieżAugufłyna S. 1c.tcrego mfafło'.(:afey !ftarużytnoki ;przy­
wodz~. Ten S .• J) .;(tor ./ib; 2. contr: Epijł: PtJrmen: ,c. i~„ mowi: Zaden 1tie 
w~tpi zehy Ordin.icya albo P1in1i~cenie nd Kdp/alijJwo nie byfo Sakramentem , ,tdk 
iako y Chrzefl. Te dwa Sakrament.z :posrvi~caiq Cdowieka BOGU, kaidy~ nich 
fwDim JPofobem. A .iako .Schif'ma albo .<Jdj!cz..epienie jię od Koir:io1'a ;nie :z.na/Ja 
Cbrztu, ktorym hyfo.chrzc.zony, tak y .Kdp!ahjłrva temu -nie ;moie :znie-ść., .ktory ·~yf 
na topofw1ęcrmy. Dla tego„ gdy K4pfann;pa4f1y IV Schifm; .dlbo .w hererrytJ,Wt~ca fi.~ 
.do Kośc 'ofa Katolicki~go,cho.ct nn .trwiił'in fajpe,nfo .f5 inte.r.diCl0Kap?t1ńfkichfunkcyi, 
jedn.aki.e_ .nań me kl'adg 'T'_fJk .iak9 na .dr~g1cb .:Pcnitento.w: ·bo~y to ~yfo crzynić .krx.y· 
.wdt .nie Ofabie it.e· StikrdrnentfJwi Kdy!ańjiwa. Tenże .S. Aug.ufł: l. .1. ·-Oe Bapt: 
,contr: Donatilł; :e. J ... T. 7. twierdzi„ ie takieJ!.ó ./rugi -raz nfr ordinuitJ .nd Ktipfań„ 
flwo., die dlbo tęi famę funkcy1 ,oifprawuie.1 ,dJbD je.tli .nie .odprawuie .J Sakrament 
iednak Kdplańjiw.a w tJim ·z.o/Ja-ie„ 

~01„ 'P:rofz,~ w:as,uczy.ńci.e .pi1nf 1'e.lłe-xn nM itemi iłowy Augullyna 'S. 'kto· 
rego wy fam i made za nay·wier.o:ieyfrego Swiadka fiarozy tno:ści Chrze.ściańfk.iey: 
Zadf.n nic w~tpi .ie Kdp!a.ńfin'o .iefl .Sdkr.dme.ntlm. .Jeżeli żaden nie w~tpi, toć 
za .czafow Auguftyn.a S • .c<łty K, ściof Kat-o'łic'ki wierzyr, że Kapfańfiwo iefl Sa„ 
kramenum, y poczf wfzy od Chryfiufa Pana y Apoftofow jęgo ciż do czafow 
Kał wrna .rak trzymano, ·na•1czaf!O -y IGpfan-ow -ordinowaną. Toć Kalwin 
znid{ to, ,co Chryfius poftanowir, co byfo w dżywaniu -w Kościele Bofkim po_~ 
cz~wfay od Chryfiufa 3ź do .n3fzych :czafow. , · · 

301. Leą nie.d i śc tego, że waśi Reformat0rowie znieśli Imi~ y Denom.i„ · 
nacyw Sakramentu Kapfańfiwa, ale tez znic:ślii y znifzczyli farpt rzecz y fu~~ 

_U . .fian· _ 



214 Czę'ść tVfora. 
ftancn Ordinaćyi na minitłerium Kościelne. Bo z~vc.·fze Kościor Bozy z pod·a.: 
nia od A pofiofow wierzyf, iż nikt nie ma mocy fprawować Sakramentu wiecze­
rzy Pańfkiey, ani dawać abfołucyil, je no ten ktory tę moc cale Bofk~ y nad­
przyrodzon~ wź 1 ~r od Chryf\ufa przy Ordynacyi fwoi y na Kapfańfiwo przez 
Hadzienie r§k Bi!kup-ich. W"aśi z:iś Minifhowie nie f~ od prawdziwego Bifkupa 
na K' pfańftwo ord-inowani y poświ~ceo i , a za tym nie mai~ t~y mocy nadprzy­
rodzoney fprawowa:ć Eu .... haryfłn, y dawać abfolucH p0kutUi§cym. Ze zaś z 
polłanowienfa ChryJtufowt go koniecznie p:~ trzebna ielł Ordinacya albo poświ~ce„ 
nie na Kaprańftwo od prawdźiwego Bifkupa , dowodnie napifaf em o tym cafy 
Traktat 4. w Nauce Karolickiey o Eucharyfryi, dok2d prawdf' y zbawienie du­
fzy fwoiey kochai~cego Czytelnika mego odfyfam, y pr:> fa~ go przeczytać; bo 
idźie tu o wielk§ rzecz, to ieR: o ważność Sakramentow koniecznie potrzebnych 
do zbawiel'lia wiecznego: tuby druga rzecz byfa, toż famo powtarzać. 

ROZDZIAL VII. 
O Sakramencie Małżeń(lma. 

~-O~. POyJźrny już do Sakramentu Mafżtńfłwa. S. Pawef Ephef: ). v. ~1. przy­
~\· iodfzy re:xt z pierwfzey Xięgi Moyzefzowey. c. 3. v. 24. o Mafżeńlłwie: 
Przeto Cz:/'owiek opuści Oycd y Matkę fn1oię,d pr'l;)'Wi'3ie fię do żony fn;oiey, 

y brdfie dwoch w iednym ciele; wnet przydaie: Sakrament ten wielki iefl ! ja zaś 
mowię w Chryfluśie y w Kościele. S. Auguftyn tik byf pewny, że Mafżcńttwo 
ieft Sakramentem, iż lib; r. de nupt: c. 17. mowi : W Ma1'zeńflwie Cbrzt iciań­
feim S<uir;tość Sakramentu nieporownanie więcey waiy, niieli pfodność. Ta.mże 
przydaie: Sdkrdrneńt lv.fafieńft1va, ktory Apofloł' nazy11Ja n,1ielkim 1v Chryjluf;e y 
tv Kościele, będ~c wielce wielkim mied'ty Chry/Jufem y Kośćioł'em, iefl b:irzo małym 
IV kaidym Oblubieńcu y Oblubienicy 1V ofobnośc/i: bę#c _iednak takim, nie przeftaie 
być Sdkrdmentemj ktory flanowi jednośd nie przerw!ln/. . . . 

~04. Goż uczynili waśi Reformatorowie, aby pomieniony text Pawfa S. 
n3 'fwoie koro przecięgn~li? Oto to: że iłowa S. Apoftofa: Sdkrdment ten wiel· 
ki iefl, przetfumaczyli tt(: Sekret to wielki ieft: chociaż we wfzyfHich Bibliach 
przed wafz2 Reform~ tfomaczonych f~ te ff owa: Sacramentum hoc magnum efł.1 
Sakriment ten wielki iefi, iakośCie widźieli w eKpozycyi S. Augufłyna, ktora fi~ 
ze: adza z teztem r.acir1!kim, kfad~c nie Secretum, ale Sacramentum. Sam nawet 
Kal .r in Comment: in , E.pifł; Pauli ad- Ephef; /. zeznaie 1 że dawny Translator 

Lacin· 



O Sakramentach. li/ 
lĄ!cinfki pofożyf to lłowo: Sacramentum. Co ramo probuie„ że przed nim cary 
Kościor Boży wierzyr> że Mafżeńfłwo iell Sakramentem. 

S. takie A ~broży lib: 1. de Abraham c. 7. TI\Owi: BOG ieft Pr.otektorem j 
Obrolzc1 Mafieńftwa; y ten ktory z Mafionkow maie łoże Mał'ieńjkie, cifffko 
grz.e/Jy prz.eciwko niemu, y traci fajkę, ktor~ był wŹitJł przez Jen .Sakr.amen/. 

A iakże moi PP. wafz Reformalor Infiit: I. 4. c. I;9. n. W· śmie mowić„ 
fe żaden przed Grzegorzem Papieiem nie nauczał, ie Mafżeńfln10 ieft Sdkramen· 
tern. Oto Ambroży y Augufiyn żyli przed Grzegorzem dwumafty 1at,a nauczali~ 
że Maf żt ńftwo icft Sakramentem. · jakże macie wier1yc wafaemu N aucz1cdow1 
tik iawnie falfz za prawdę udai2cemu. 

Konkluzya o Sdkrdme11tach. 
łO) • widzicie tedy iaśnie moi PP. nie tylko z świadeCl:wa 5. Auguftyn.a, 

k.torego wy farni uznawacie 7a naywię~ fzego ś w iadka rłarożytności 
Chrzd ańikiey, ale też y z infzych Oycow SS. że w Kościele Ka~ 

tol iddm zawfze wierżono, iż iefi śit·dm Sakramentow: a z3tym wi:ira wafzego 
R1. f rmatora a~d?c partykularni y cale nowotn~, nie może być pochodzfca od 
Ap 'fi0fow, ktorym P. JEZUS powiedźiaf, wyfyfaitc na cafy św.i~t Matt: 28. 
[ dicie, nauc"Zayćie nl/Iyflkie Narody. Naucz·1i9c ich zdcbowat w/Jyflkie r~eczy J 

ktorc:kolwiek wam przykazałem. Jakoz w famey rzeczy affi:kuruie nas Pawrf S. 
Cr· ł 1 1 ff: 1. v. <5. y v. i~. że to, c0 Chryfius Apofiofom przyiazar„ opowieziano idł: 
cMemu fi w<trze niu, ktore Pod niebf' m i• fi. Zk~d kddy wnieść może, że w czym 
car'" Chrześciań llw o fi~ zgadza, muśiafo tn b c ' · pnwiedźiano przez Apolłofow z 
r !ka-zan ia JEZUSOWEG O: Cale zaś Chrz śc 1 ańfiwo zgadza fi~, że iefi fiedOl 
Sa dmentow : toć mufi być ta nauk.a podana od Apotlofow z rofkazu Chry. 
fiu fowego. 

~06. Bo nigdy nikt niem że pokazać , kto byf pierwfzym Authorem tey 
nauki, y ktedy, albo ktorego wi u zaczt to wie rzyć, że iefi fi edm Sa kramentow; 
ale l :.lWlZe po wfiyft kie wieki tak wiazono. Czy alem ia tak wjele Xi~g wa­
fzych Mi ·il.traw y Do ktor0w tr<i ktui~cy t'h o fia t0Ży tn-0ści, w ktocych probui! 
Że K· ścicA Rzym{ki wiele po!laoowif ceremoniy, ż ..> pewne dni Swięte n3znaczy{ 
&c: Y ram przywoJz~ y cytuii im : ę Auth ra tego ~lbo tego Papieża, albo Con· 
cilium > ttgo alb ) t ·go wi ku. T o prawda ! przyznaierny to my KatcJicy: bG 
my wier:iem y z fu ndame11 t m, że I« ś ioł' J EZ U'j.A Chryfiufa mat~ moc, kto­
r2 miar K1 .ścior Izd ·liki. A Kdciof lzd ellki miaf moc fianowić Swięta y nie­
ktore cerćmonie ; a czemu uie ma mieć tego K<.1Ścio! Chryfiufow? Ale w ża„ 

Uz ~q 



2$G" Cż.ęli!' wtora „ 
· drrey Xiędze: wafżey· nieczyrafem-,. żehyśc:ie megli'prawdiiwfo mowie';: źe ten· Pa:. 
1ież;,) albu. to· Concilium··tego· wieku· ten Sakrament pofianowir •. 

Mi mói· PP~. mamy z Pifina: Y' ~- pod'ania'. ufiawic:zoego~ powfżecnnego , y· 
wierzemy- że.- iefl fiedin: Sakd'mentow- od--Chrylłufa P:incr puflałlowfonych ;. a was· 
fi~ · pytamy· Z' s~. Hieronimem1 Ep: ad·: Pamm·ach:. es· Ocean~. Za co· wy1 po· wyhciu· 
tak: nHeJ'udat;. a.~ my· iefżcze· pt~yd.aiemy ,. po1 wy.płJnieniu· tdk' wfr/u. wiekow od'. po-· 
ftanowienia· Kóśćiofa: CbrzefćiańOeiego-,. ujNuiecie ma: mru<rxaf. tegq>„ cz:egp dhitych (,'.Zf..ló. 

Kość.ioł' nie· wi-ediiał'.: Swidt byf Cb-rześćiańfei bez· tex 1fJa/!ey:trdukf„ . 
~:01~- Ztid; mor ppi_ fośli' przyimuiecie· wfżyfflro"co iell w· lłlfinie Swi~tym,. to·· 

p-owfoniście · uznać~ze wa-fi:RefoTmatoro.wi"e byli fuffźy~m~ Pror.okaJmi)robutnikami• 
nieprawośd.. Bb d'wofacy: f~ ProrocyJ'.iedn:i. prawdźi~v~, d·rudzy faffzywi~. Prorocy' 
prawdźiwi 1 ff, nie· !Yl.ko: ci-„ irorz'y ' p11zy~fe rzeczy: opowfad'ai~1 ,, .afo· też 
J ci1 ktorzy nauczai~1 Prawai Boa;iego,.. }f.· one tfumiacz-~·- wedfog: fonffl~- w ktorym' 
Duch s, dy,ktowat' PHarzom Sfówa Bb:l'ego.. Fatfzywi; z·aś: Pror.ocy· f~1 ci,. k:torzy· 
przewrotnie' tfumacz~; S.fowo Bbie ,. y. faffau1~· nfo.kę: J.EZU~\.l\ Chryfrufa· albo W' 

j_:egn wyrokach-albo- w przy(azan-iach·.. Pl-Tez wyrokdlłlo · Bbgmara,! uczymy fi~, 
co m~m~· czynić~. Takich• tedy. farrżywych' P'rnrokow,.ktorzy nfor~· Chryłlufow~ 
prze.wrounie tfomaczu-,, kaze nam Zhawieiel: nafi flrzedz fię . Maittr: µ .. v-.. r5 •. kterzy 
przyd'rndą. pohyći~ fkurł: owcz2 1; a wewn2-t!l'Z l2· wiHdmi1d'rapfoznemi~- A takit:mi 
\;yli1 wa&.i Refor.ma·tor:owie,i gdy nauczaH-,: że Bierznicwanfo y, IGpf.ań'tlwo nie iefł . 
Sahamentem„, że: Kap>fani. nie mai~ mocy fobie od' Chryftufa. danej} rnzgrzefzać, 
!ilbo: odpufzczac:: Penitentc>m' grzechy , ze. Sa~rament <Dftatniego pomazania byr 
tylkoi db· czafu p_pf:ran0wfoni ,: gd 'yż: rn nauka widomie fi~ fpr:zeci.wia Pifrnu S. y 
naU'CC' fi.atoda.wnegp. Kościnfa. ChTyft:ufowegD.. A ieś-li; w upnrze f.woim trwac:i~, 
toć· moźna· o: w.as· mowie,. że wy n0ułc~; wafżycn· Refor:rnarow· przenalzacie nad 
na:uk~: fame_gp J;EZltSA Chrxft.ufa. ,, nad: nauk~ A\p0fi0r.ow y D-0k,torow Kościofa 
~i~~ . . -

· io8~ Afo tnxl'ii p·p; ial3:i wafia' -ś1epnra1 „, wfafoey.' wa.wey1 n~_dzy:' nie widźi'eć, y 
ślepot~· CW.-oiey nińina:ri· !: ·A1·e· 1?'.'JZOacie mit potym• na; l1:rafiny;mi Sidźie Bofkim, 
gdźie nie: W:edfog wafze)J' im'a;ginacy'i,: ~He: wedfuglfowa- Bofki· 'KO b~dźiecie ftdzeni: 
M.u\vi~ P:. BOG p1wez J ;za~afaai Pr011nk,a: c .. JJ.' .. v.·„ 8 .. .A;1i, Bowiem myśli moie fe myśli 
wa[Ie,. ant drogr waft'e fe' drogi" mvie!· 

Tak. iefl moi Pl':-iefi: to de'fi:de,. ż-e będz-iecie· f~d'zeni wedfug iłowa Bożego : 
,Mowi: bo.w-iem' JEZUS: Chryfrusr J.<)an.; 12~ v~ 48· Kio· mn~ gardfi y nie przyimuie 
ffówmoir:Ó's,mtJI litor1by go·fedfif'; S.i'owr;· moie, ktore fa mowii'em , ono go brdźie fidiifo 
,,a_ dnill" offdter~ny.m~. Sćr-mv; q.ucm· :qcut114· jum, hic judicabit cum in t)oviffimo die• 

We-



6. Sak.rame11tac!i; . __ 21 ... 
Weźmie· na ten czas JEZUS Chryfcus w t~ce fwoi , Ewa ngeH~, y was· fi~ fpyta: 
A na ktorym mieyfou nńpifano.„ że Koścfof. mó)l"s· k'tortgom· n:lbyf .Krwi! mcię 1 . 

ktor~mo pnyobiec•Hem· moi~ · y Ducha· pra\Srdy :H!Y łh: 1icyę po wfzy frkie dni· ~ż do 
!kończenia• śwh1ta · ,, miaf· upaść .Y' zapaść·· w rn itr~ · . .' dholacy~,· iakoście "'Y czynili 
artykur ~1.- wy1na·nfa1 wiary· walZ"'y? GMfo Co r13pifano że moy Safol'ment' Bierz„· 
mowania· y: Ofhl'rni~g-o p·omanniai pofianowibny lłyf; tylko dC» czafu ?.' Gdźie· 
wzmiank~ uczyniono rże IGpfaMtwa n ·e trzebai litzyc miedzy S~Kdtnentami dla' 
t ego, że nie· i ft: wfżyftkim pofpolity ? Za co· odebraliście Kapfelnbin moć odpu-· 
fzczania' grzecnow,,. gdyż ja wyrażn ie im i2 dg:r~m przy pdw.ięteniu · na Kaprańfiwo· 
Joan: 20. v •. 21. ?.1 G<lźie r-o napifano,~ że tndfa byfo·wam fię. przyr~_czyci. db tych,, 
ktorzy przyfzli: opowiadać· pal.1k~ · przeciw11~· ńauce .A.poftolfkiey ?' 

309 Co na; ten• czas· moi · PP .. ftr:afznerr1w S~dźi'e111u odpdWfoc.ie ?~ Có wasr n:r 
ten c-za~ czekać będźte t Srudiaycie S .. Pawra hpofibfa Ron~: · 2.- v: . 8. · affekurui~„ 
cego : Tym-zaś,, ktorzy.f~: z jp·orow e:r contf:ntf'one ·:,-·y · któr'i;J nie p'odlegaif{pr.awdźie,, 
rvierz(J r.di nieprawości', , gnienJ y indygnacya albo zapal~zywas'(}; •. 

Kto uważy· moi PP~. co to ieft: g-niew y. zapakzy,wcśc B(lg~ ; nafzegó, ktora' 
czeka tego,-krory1 nie· p'Oddafo · fię · p·ra wdźłeJ' ale· fpufżcza· fi~: n<f' [woi~)inaginacy~ y­
rozumienie ;·;nie podobna·, , żeby, fię· żb·a·wienńie-· nie· przefirafZyf y · nie· pobudź1r fi~ 
do porzucenia1 H~dow; f woitn.- Jeżeliby: zas ktory' fi~ · Zha"!azf tak zar~tniafy- w llpo-· 
rze f wbim,; że na1 żadne· natchnienia Ducha s~ . na' żad11tt Piftna S: y· Ochotow SS~· . 
perfw.azye nie da ie: fię · pmlifzyć „ nfocli' t:a(i fł'ucłia· ,~ c;o o nim· y iernu podotinych· 
Pawd S. mowi. Hiebr:: 10 •. v. 2(f. Vo!Untaric? · enim peccantibtM· pójł ' ar!ceptam notitiarif! 
rueritatis jam non relinq.uitur pro peccato· hoftia ~ c •. Jf:śli »ty po"t:nawff.j prawdę do­
browolnie grże/fjm; już nie zoflaie :ui grzech·ofidra ·,-dle firajlne· oct.ekiwanie S~du · 
y updfu ognia,.ktbry ma) poierać · nfopr~iaciof Bojkicb •. Bo frśii tetr; ktory gwafdip'ra• 
wo M oyzeffa, bez żadney, litosci z.ti'przektmanierrr dwucli dlbtftrż.echJ świddkow umie­
ra; co rozumiećie', . iak datek~ ten nd więkft e zdjfuguie tn(H~~ ktbrybf' Syna · Bożeg<J' 
podeptaf, y Kre1v teflamentu bez-eczćił, , n' ktorywr poimięcony · ieji;~·_ Vuchowi1 prawdy 
zelżymo,śd uczynif. . Wiemy bowiem, it" ten iefl', ktoYy powiedfiaf: · Mnie p1mfia Ja 
;a oddam: y z.nowu · Ófd~ie · fellźif Pan1 lud'frvoyo· Stra ·[lr1a 1 rzec~· iej). wpaść.- w ręce ~ 
BOGA iy1~cego. . · 

. 31 o. Jt~śli moii PP~ . ten;· ktory;zgwafcif ' pr11'W'f' Moyzefia1. ~ywarn<~rzany nf 
śmierć 'za przekona ·iem przez dwuch . albo trzecli- świaiłkow ;: jakiey. tedy kary 
by Ji godni waśi RefortnatorowieJ~ ktor·zy: przy.fili: na zepfó"~anie Prawa 1Chryftufo-· 
w ego , na pod.eptanie Kr\\•i: t'dtametltUI y. przymierza1 z l(Óśtiof~m fwoim uczynio­
nego 1 znafaaiic pi~c ~akramtntvw 1· ktr.r~ Zbi'WJtiel · na~' z ... za«ug" Krwie fwoiey u-· 

u~ a~ · 
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czynif utodfami fat\ fwoicb nie przebranych. Jdli ·bowiem to nie iefi chcieć 
zepfować Prawo y nauk~ Syna Bożego, wywr~cać fundamenta ReHgij Chryftufo­
we-y, a na mieyfcu ich zakradać brgd y y k:famfiwo ~ Wfzak S. Paweł mow·i 1. 

Tim: <5. v. ~· Kto inaczey .naucza -"I nie podlega zbawiennym flowom Pana naf!eg9 
jEZUS A Chryfiufa, y -tey, ktora według ·ndboieńflwa . iefł mi.uce, pyff nym ieft, t1i.c 
nic umiei~cyrn, die jlabym y mdfym okofo queflyi y ułdrcz.ek jlo1fJ. 

~u. Czego tedy waśi Reformat~rowie, y ci, kt0rzy ich naśladui~, mogf 
czekać na -0wym fcraf'znym S~dźie, ieże'łi nie tego, że Niebo y źiemia świadkami 
·będ~ ich niewierności? a Apoftoi'owie Patffcy S~dziam-i .ich, y Inf~ygatorami będi;!, 
iako ·fam Zb3w_ic:iel aifekuruie Matt: I_9. v. 28. w odrodzeniu, gdy Syn {,-zł'owieczy 
ufitJdźie rid i5to/icy Maje/Ja.tu pvego, ufi9diiecie y wy nd dn1unaflu fiolicach fedz~r: 
dwanaście Poko/efz,Izrdelfkicb. Na ten ·czas jakub S. y inii Apoftofowie z:lfi2d~ 
fw.e -krzefł'a, y będ~ wam wyrzućać ·ślepotę y u por wa-fz, że wufze omylne zdanie 
prunafżade .nad nie pochybne !w.iadech~·u :Pirma S. Na cen czas poznacie, ~ako 
ie.ft~ście ofzukani .przez .wafzych mniemanych Reforma-torow ; ale n1 ten cias 
czafu nie będźie.do zb5wienney ·pok-uty. Teraz moi PP. czas ie{t poprawy, ctas 
poddania fię .pod fł~w~ -~oże... . . . , . . . 

~ .ii. Bo chocbysc1e w1erzyl1 mfze rzeczy wfayftkte., ktore fię zaw1e,raH~ w P1· 
rmie s. y .chocbyście one rzecz~ fam~ wykona:li; j ł- dnakże za ro famo„ żeście fi ę 
odritczyli od Kościofa Bożego, żeśc.1e pifć Sakdme-ntow odrzucili ., nie mcżecie o• 
trzymać Kro1efcwa niebietkiego. ·Bo i a ko mowi S. Jak.ub A poftof c. 2. v. IO. 

Ktokolwiek cdfe Prawo wypefnił, a jedno przeflgpN, fidł' fię winnym ni/Iyflkir:b. 
Zt~d Tertulłian I. cle prielcrip: nńuctm, że R::iigta ta muśi być faljJywr:z, ktor& 

choć jednego błędu nducza; bo widra pr.zefiaie być pruwdfiwf , gdy choc 1eden bf~d 
prz..yimuie: Wiara bowfrm it:Jl nierozdfietna, traci fię przez jeden dkt nmvierności. 
A iakże wafla w.iara ma byc prawdźiwa, hor-a dk \\1 lt! bfęd w n:1ucza ,? O wa­
fzychCi to"o wafzych Reformator2c:h P. BOG pow;ie <l źiaf prze:i Ezechiela Proroka 
c. 13. v. ~ · Bidd;l Prorokom 11ieroz.umnym,k-torz_,? idq zd duchem f woim,ćt nic nie rvidzJ. 
Jdko li ff ki nd pufl czy Prorocy two; byii Izraelu! W1dzt} proŹ.nf rzeczy, y ogfa/Ja i~ 
lddmflwo mowi~c: mowi P~n, d P.in rue pc[f af id;, y trwali potnnerdz.ai(!c mowr. 
ja 'l oŻ w famey rzeczy wymyff y y imaginacye gfow f woich wam opowiadali, per ­
fwadu i~c wam., iż f~ oni ext.randinaryinym fpofc,bem od BOGA wzbułiztzni na 
naprawę Kościda, a 0ni ruinować Kościuf Boży przyfzli , zn0fzctc y nifz cz ·~c te 
S:irdmenrn kcore ChryHus n:l podpor ~ y pomnożenie Kościola fwc:go poftancnvif. 
Patrz o tym wyźey w Cz~ś: 1.' R0zdź; i. ku koń.cewi. 

ARTY· 
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ARTYKUŁ, IL 
O PrzenayśmiętfteJJ Bucharjflj.1i~ 

O Tym Przenaycffwal~b·ni·eyflym S~hflm rncie (T\i-arem mowie wyż"ey w po·„ 
rz2dku trzecim-albo czwartym miedzy Sakdmentami; lecz umyślnie tu t'ak 
widk~ materyi2· cdfożyfem' cz~ści-~ dla tego ' ie y wy fami nie ~' ~t'pide , 

że Eucharyftya ieft Sakramentem od Chryfłufa Pana fw mu Koście~ wi danym ~ 
ćz~ści~, że Eucharifłya dwoiako fię uwaia, raz iako S~hC! ment, drtigi raz iako 
O fiara, umyślnie mowę tu odfożyre . n ~bym obucf wuch tych· ta'k wielkie t fa:mni~ w 
jedney Eucharifiyi zawartych od· fiebie nie odr~czar: y ruboc w prawdźie o nkh 
C)bfa<::rnie mowifem w Nauce PP •. Djffyden·row, 2 iefacze obfaerniey y gr11ntowniey 
w Rozdźiale świ·fłtfa od ćiemnośd, albo w Nauce Katorickiey o Eudlarifłyi, tomo 
L D ok2d dla lepfzey infrrukcyi, zbawienie dufzy fwojey kochai~c go Czytelnika 
C>dfyfam ;. jetlnak,. żeby y ta Xi~żka niedoftateczni' nie· byłaJ oCobno· o tych taie• 
mnicach krotkł miuk~ · in· compend'io pr:i-efoż~. 

ROZDZlAL l 
O Sdkrdrnenćie Euchariflvi. 

314~ WieczerZf- Pań<k~„ krorę Oycowie Swi~i- Fudial'illH albo dobr@y 
wielkt rafk~, albo też dźi~.kczynieniem z~ wfzyfi-~ ie dobrodźieyfrwa 
Bofkie nazywai§ ~ priypufzczacie w prawdźie moi PP. Dyffydenći, 

za Sakr~ment; ale t ego Sakramentu ledwo umbrę y prożny cie11 w fwoicb Zborach 
zoftawiliście „ naprzoa dla t t: go, że znidliście prawdźiwycli- Kapfanow, ktorzyby 
mieli moc poświ~cania y konfekrowaoia Euchariftyi: gdyż waśi Miniftrowie nie f§ 
ordynowani na Kapfańftwo od prawdź'iwego Bifkupa, y nie wźi~łi na to mocy 
przez poś-wi~cenie na· Kapłó ń'fiwo: a· przecie t(J iefł lc-oniecznie potrzebAe do wa­
żnego fprawowania S'ahamentu Eucharifcyi ~jako o tym fzeroko mo~·ifom w Tra„ 
ktacie 4. Nauki Katolickiey o Euchariftyi. 

315. Po wtore że wy o Konf ... ffyi wiary fwoiey arc:. ~6'. y 37. ten S3hament 
uzna wacie ty !ko z1t Sn.1iadeEJwo unij dJbo-jedności n'ajiey „ ktor~ mamy z Chryflufem, 
tv nim żyiemy , m quantum Chleb y wino poiJwane na oko nam ukazui~ y r~prezen„ 
t uifJ, ie tak Gdł'o y Krew Chryfłufo·wa iefl pokarmem y napojem dufJ. ndjJych, idko 
Cbteb y wino ieft pokdrmem y napojem ćidf. Zadn~ z3ś miar~ nie uin?wacie rea1„ 
ney y prawdźiwey priyto nnoś<:i Ciafa y !<:rwie Chryfcufowey pod ofobami chle-

. ~, 
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ha .Y .wlna,, :i a ko ,m1ucza ,wafz Katechizr~ .tamże :w .Xiędze :l'falmow ·przed ,wafzt 
Konfeify~ .pofożo~y, .gdźi_e ,w Niedziel~ J ~· .Mini{ler Jię pyta: Czy tvierz.y/Jie, że 
(.Cidfo Ch.ryjlufowe ie ft zd!Var~e ;pP.il .!!fob~ ChJe.ba, y Krew w .Kielichu? _y odpowiadać 
.k_aże .: J3ynaymmiey .: y .ow.Pe.m ;pr.an;.i, e contr.a .nam.ienh: prawdy .reprezen.towaney 
fbr.zez Sakrdrnen,t, trzeba fer._cd .nafle .podn<J/fać wgorf .do nieba, gdźie _JEZUS Chry· 
flus ie/) ,w ,cqwale Oycd .(w.~go, y .z.kr# _go ocukhvamy nd nafle .odku_pie.nie, a .nie 
tr~e.ba go _/l.ukać .w .iyrviofac/J _d_Jb.o .w .ekmen.tach fea?iitdnych • 

. ~16. .Dal~y .ieJzcze ,ten .wafz lGte.cl.J.izm w Niedź: · -~I. :naucza, ze Cidifd y 
Krmie "Chryflufo.wey .Poiy:vamy JyJko pr,;ez nddr,f , .wi.erz.gc, it Cbryjltu Pan ni~ 
.tylko ,umdrf y Zmdr.twyc.11fliflaJ, aby rncy „uwo-lnif 1Jd Jmierći wie_czney, y pozyfkaf .nam 
iywat .wieczny, .ale .ie'i, i~ on .ffl.lejJka .w nas, y -te ,my ie(Jeimy .zł.:Jczeni z nim idkQ 
,c;,fo~ki z gfow~ f rvoi,1h- abyśmy :Przez. tę utzitJ z nim .mieli uez.e{JniBlrvo jego fdjk. 

Daky poiłępuie t~nże KaJech•zm w Nj „ dź: p. 'i,e tym jpofobert'J pozywamy 
Ceafd y i(rwi.e ChryfltJ.(o wey „nie ,fylko nd W:ieczP.YZJ -PJ.ńjkiey_, dfr .tezy przez Chrzef/J 
y pr.ze~ flu_chanie Sfowa Bot.ego f.5.c„ Sfowe.m iało .wafz Katecbi1...m Gen w,; ~ki c. 
i1. p~g: 50. IJlOW.i, .ile .rdzy .w~e.rny .dkt ·widr_y J;ZJ'l.bud%>a, J_yte .rdzy tego :Pokdrma 
poiy 1JJlJ.. -

. Jafojey :iefzcz_e wafz ·pier.wfzy R forroator.ZwfogHus .mow1 u Hof~in'iana pag.: 
10;1. CorptN Cbrif# ab <Jfcenfton_e .effe Jan.tum in .cttlo, li c:& .aitbt .effe poffe.: effe tame~ 
pra!fenJ in EuchdrifJa per ,·ontempla.tionem ftr/ei., non autem r.::aliter„ nr.c per eJJentia. 
Et Confeff. .ad _Franci{<:: t. adeffe CorpU:I Myftieum ., Symbo!icwiJ Sacr_amentaJe per 
de11ominationem e5 Jignificati~n.em, .quem4dmod:um Ji Rei/na .atJnulum jJJu.m n.upt1.atem 
diceret fuum Rege.m .• 

~11-· A czy toż .to moi PP. wjerzyć t;'oworn JEZUSA ChryLh1fa :przedwłP.czney 
Prawdy, ktory an.i fi~ fam' omyl ie , anj nas .ofzu.kac ni_ ino.że .? Chr.yfius Pan ni 
wieczery fwoiey wźiiwfzy w ręce ćhleb, rnowir; To .i.dl C:i1fo moie; Ki lich ta!c­
że wźi~wfzy w r~ce, mowif: Ta iefi Krew moia_. To na .ten .czas lłowa Chry(iu­
fowe byfy prawdźiwe ! A ieśli b1Jy prawdiiwe i to ·Ciiio Chryftufowe byfo pod 
ofob~ Chleba, a Krew Chryftufow.a w Kieli ... ·hu. A pr.zede wy, nfo wierz2c ifo­
wom Chryfwfowym, m0wićie y w Katechizmach w.afzych :nauczacie, ie hie trze­
ba Chryftura fzukać w elementach fkHitelnych, ale tylko w niebje n-:l prawicy 
Oyca, gdźie Chryftus fiedźi y b~dźie fi· dźiar 2ż do f2dm,go .dnia, a nigdy fi~ nie 
zawic:ra pod przypadfośćiami Chleba y wina„ 

A czy taż to byf :l wiad A pdtofow podana pierwfzemu Chrześćiańfwu? czy 
także w_ierzyli o tey PrzenafŚ. wi~tfZey tajemnicy pierwfzych wiekow Chrześćianie 
dobrze od Apo1lofow w wietze wyuczeni/ Wfaak wy .idmi moi PP. zezna wacie, 

że pierw~ . 
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ie pierwfZycll czterech wiekow ChrzCśćiańftwa nie byro zadne~o br~du w \\'iem: 
ani w Rzymie, ani gdźieindźiey, ale wiernie y ftatecznie Prawda Chryftufower 
nauki byfa dochowana. 

~18. Ccfniyćie fię tedy nazadJ y ft~gniycie pierwfzych wiekow Chrześćiań„ 
ftwa, a ob3czyde ialco pierwśi Chrześcianie rozumieli te iłowa Chryfiufowe. Ja tu 
tych świ:ldeflw łlarozytności Chrz~ściańfkiey nie pcwtarzam,łctore dośc obfzernie­
przywiodfem w Nauce PP. Dy1fydentow,y w Nauce K~tolicki yo Euchadftyi z 
Lutrami dyfpucui~c: gdzie iawne świ:.idetłwa produkowafem, źe poc1~wf2y od 
.A pofłofow aż do tych wieko w wfzyfcy Chrze~cianie wierzyli„ iż JEZUS Chryftm1 
prawdźiwie y l'ta lnie idl przytomny w Eucharifiyi~iż przez Iłowa Ko nfekracyi od 
prawdziwego K3pfana .te t ajemnice fpr.awu4cego Imieniem Chryfiufowym wyrze­
czone, chleb moc~ Bofk~ <>dmienia fi~ w Ciało, ń wino w Krew Chrylłufow~; że 
C hryftufa P2na trzeba w Euc.hariftyi adorować y jemu Bvlki pokron oddawać: Tli 
tylio z Katechizmu tHrodawnego.od wlzyftk'icb qycow wychwak•negn, napifane„ 
go cd S. CyryUa Patryarchy Hier<>zolimtkiego <>koło roku Pańt\iego trzyfta pi;­
dzidi j tegn, nfoi~ Katolicłj o tey djemriicy przywodz.~. 

~19. Swi,ty tedy Cyrilłus ;n Catecheji Mylłag: 4. edit: Parir: pag: 2~7. tale 
nas wfzyftkich naucza: Gdy tedy fam Cbryfli14 twierdzi y .mowi o Chlebie: To iefl 
C,dło mo e, a kto bt dz.ie imtal rigtpuf? .gdy tdkie.tenie Zbd111icitl .ntif! J11Jierdzi y 
mawi: Ta iefl Krew moja,kto mo.wif ma wgtpic y mon •ić, ie to nie ieft KretV _jego? 
Wod; niegdyś w wino odmienił n; Kanie GalileJfkiey iedn9 fnJoi1 wolg; ti 1Jie htdzre~ 
te1iiegodny, alyfmy mu w1erz;11Ji _ ie 1V,ir.c n ' Kren' fn ·oit prz.etniemł? Bojtżeli 114_gody 
cidefae zaproj]ony tak n;idk1 cud uctyni{,a jukdf. nie bar~ie_y 7VJZnamy, :fe q~fo J 
Krew fnJOtf daifjncm Ob/uhieńcal Przoto ze 11/fldk1 pewnofcii prz.yimuymy Ciało .y· 
Krew Cbryflufli: bo pod ofObami chleba duic /if tobie ·Cidfo. a pod ofabami wina da' c 
/if Krew, dbyi nn,irJnJ/Jy Cidł'o y Krew CrJryftu.foJVf ~ ftał JiE ucz.eftnikhm Ciała j 
Krwie jl'go. To wledZ4C y 2d p:. wne ma;t}c, że· ten lbteb, na -~tary pdtrz.emy nie 
i~fł chlebem_, chociai f n,ak nafl c/Jleb czuie, ale ie(ł c;dfo JEZUSA Chryflufa; ! 
ttJino ktorr: WtdŹ.ieniy, cbocil4i jmakowi zdajif hJĆ winem; a/c iuż nie ieft n;inoJ Jecz 
Krnv Cb1-;flufa f5 c. . 
· ~zo . S. H1 iari Bifkup Piitawfki Rowiennik S. Cyrilla lib: 8. de 'Trinilałe toż 

famo t ·v rdzi : De v r:ritate Carni1 & Sangvinu non efl rel18eu ombigendi locta. 
lpfe enrm di r:it: &c. O Prawdzie: Cia{d y Krwie Chryflufowey w Przenayśn1irtffeJ 
Euch'41yf~vi , nie it'fi Z<Jftarvione mieyfce do pow~tp1wania. Sam bowiem lbr;ft11.1 
twierdz.i: T u iefl Ci tifo moie es c: C1afo moie prawdt.in1ie iefl pokarm es c. 1 zali 
to '1ie iefl pran:da? niecb tv tycb nię b;d1,1e prawdi;ktorz1 „;, 11zna111ll;i ]EZUS4 
Cl.Jr1/lu/a :.a prawd1.~wego JJOG.d. W · ,iz1. · 



21'Jr - Cztld n1tor·a„ 
~n. O Adodcyi Przenay~więtfzey Euchariftyi SS. Anibro~y y AuguRyn n~;. 

wet w X -~gach Symb,;Jicznych L11terfldch p. 8)). cyto vani ś wiadci f, że· żaden · 
C_~ara ~~ry tt uf!_; wego w Eu1.ha~yfryi nie pożywa, aż wprz.,d f1~ mu pokroni, y n~ 
lt!zyt~ 1ako BOGU-odda ~dorac.yą. S. Ambr,_,ży lib; ł · c IZ. Tom: 1. p1g: l)7• 

wy~rad >2-C _owe ił?wa Pfalmu _98. Adorate fcaletlu nł p dum rjru. Pckf ńc1e fi~ · 
p odno tkowt n ig J go, t 1 k 1 v wi : Pt0tok mo1 ;j, z ż. tc-y zJem1 trzeba Jię kian;ać~ 
ktvr'} P.in 3EZUS td Jiehic przyirJ{ fld 1qć fię Czło1viekir:m. Przez podnoir:k tedy 
zi~mtajię.roz~mie 1d przez.ziemif Cidfo Gt :flu.(owe,ktore _v dzrŚ wPrzentlJŚtviętffycb 
tan:mnicacb adoru1r:my,y ktot' Apoftoł'owfr wPdri·JEzUSIE ddoro„va!i. Toż 
twi~rdz i y Auguftyn na t nże fa lm piru~c , z.e P 1111 JEZU w tpnie Ciele tu 
chodził~ f toi f"'-mo Ctriło fwoie nam daf do pożyn";ma na zb:in;1enie. Zaden zal 
tego C.afa nie pożywa , di n1prz..od fię mu pokłon;. N emo autem Carnem iUam 
man~uc-at „ nift pr1u1 ddo ,-av erit. Znaleziono tedy , idkim fP"fabem adorowa,i y 
kbnrać /ir Podno,Pkowi Pańjkiemn, ie nie tytko nie grzejlemy, onemu fif kfJ.n;ai9c, 
ate grze/Iemy nie kfdniaitp: jię, 

j zz. J :lkoż y farni waśi Reformatorowie to przyżna i~, żefieżeii Chryftus ielł­
prawdziwie y ;Hłotnie w Eucharyftyi, ko niecznie mu trzeba fi~ kfaniać. Zwin­
glius in Exeg: Euch: ad Luther: Tom: 2.. f. 144. nie mcgf tego poi~ć,jdko ci nie ' 
gr'l.e[Jf}, ktorz.y wierz~, ie Chryftu-s ieft przytomny w Eucharyflyi, d prz.ećie go w 
niey nie cbc9 adorować. Kalwin De vera participatione Cd:nd! in "TraE1atib1u Tbeo· · 
logich edit; Amftel; p.- 7 27~ tak ~rgumentuie: Jeśli Chryflu-s iefi pod Dfabami 
cbleba, toc go trzeba tidorow.ić. Beza także nayprzednieyfzy Kalwina Uczeń De 
C<EYJa Dńi p. 24). Oświadcza fię, iż gdybym prawi, 1vfr:rzaf, ie Chryffu-s iefl pra­
wdfJwie prl:Jlomny w Euchar)f/yi, tobym trzymaf, ie nic tylko ;eft dobra y pobożna 
lidoracya G'bryfluja w Sdkrdrnendie, cile tet y potrzebn(I.. 

' ) 

~z~. A ie Chryftus iełl prawdziwie y itłotnie w Eucharyftyi, to y fam Zba.: 
wiciel, naygodnieyfzy wfzelkiey wiary za pewne nas affHurnie mowi7c: to ie/l . 
Ciafo moie: pewnie nie ciafo martwe, :.lni krew od ći3ła odf§czona y wytoczona 
z żyf, ale Ci~fo y Krew zjednoczone przez uni~ n~turalni z Dufzę, a przez 
uni~ Hipofłatyczni z Ofob~ Sfowa Przedwiecznego. Bo iako nawet fama Lu­
terfka Konfeifya w Apologij fzyrzey wyfożona pag: 158. mowi : Momiemy tu o 
przytomności iyn1ego Chryftu.fa: Wiemy bowiem, ie iui ndd nim ddley śmierć n;e 
będzie panowała: Y Pawef S. nas w tym utwierdza 1. Cor: 10. v. 16. K dfrh 1 

/etBry błogojlawim, izali nie iefl udzieleniem albo kommunikacyq Krwie Chi-yflufo- ; 
1Vey, y chleb fetory /dmiemy, iuili nie iefl uczeftnifJ1Vem Ciała Pdńjkiego. A iakoby 
Kieli~h mo~r udiielać Krwi Chryftufowey,gdyby.w nim.Krwi nie byfo? y iakoby 

. ~~~ 



r O Sdkramet1eie Euc!Jarifly1~' - . -~~~ 
. chleb, ktory r~mietny byf uczefiniEłwem Ciara Pańłkiego, gcłyhy pod -prizypa­
dfościami jego Ciafo Chryfiufowe nie zawierafo fi~? y iako niegodnie tego Cleba 
pozywai~cy, albo z Kielicha pij~cy, byfby winien Ciara y Krw.ie Chryf.tufowey, 
gdyby tam Ciar:l y Krwie jego nie byfo? 

~z4. Moi PP. ten fen~ fł'ow Chryf::ufow-ych mufi być prawdziwy, w ho• 
·rym one zawfze rozumiar Kościof S~ Kdumna y twierdza prawdy, mai~cy na 
zawfze aifyil:encH Ducha S. A zaś z~l\t'fze Kdcicf S. rozumiaf, że prawdziwie 
y Hl:otnie Chryfius iefi obecny pod 0-fobami Chleba y wina , iako wfzyftkich 
wiekow Oycnwie y Doktorowie SwięCi świadcz~. Toć ten fens icftprawdziwy: 
-a wafzych Reformatorow wyHad iefi no~otny, partykularny, pierwfzy dz oko· 
ło roku 1050. od Berengaryuf1a Anhidyakona Andeg(łwerifkiego fwego rozumu 
piędźi~ mierz2cego B <kie t:l jemnice wymyślony , kcz y od niego farnego pQ 
kilkakrcć razy na rożnych Concyliac:h rewokowany. Toć ten fens ieft -bf~d r T 
y daleki od fenfu ffow Chryftufowych. 

~2). W czym y wy farni m(1i_ PP. midibyście-fię zgod7ić, id1i prawdziwie 
y fzczyrze w fwoit:y Ko. ft łfyi artic: 6. oświadczacie fi~, ndprzod, ie fVJ te w/fyfl· 
łie Sekty y herr:zye odr7..ucacie, ktore [:J odrr:.ucone przez Sndętych Doktorow, idko 
to S. Hilarego, S. AthanazyufJ.i, S. A.r'Zi"ożego y S Cyritla. Oto widzidiście • 
że SS. Hilary y Cyrillus tym farnym wafz bf~d y herezH odrzucili , gdy twier· 
dz~, iż żaden s ie może w~tpić o prawdziwym Ci• I y [{ ~wie Chryfo1fowey w 
Eucharyfiyi, (hyba ten , ttbry 'la prawdziwego BOGA Chryftufa nie uzna wa. 
Jeś li tedy moi PP. wy JEZUSA Chryfl.ufa uzna •.a. ie za prawdziwego BOGA; 
p winni5cie wierzyć, że prawdziwe icll Ciaro y Krew j go w Przenayświ~tfzey 
E uchariftyi. . 

p6. Ani rozumieycie m0i PP. żeby to nie byfo herez.Yą nie wierzyć pra.;;; . 
wdziwcy przytornn'Jści Ciara y Krwie Chrytl11fowey w P1ze a1ś-.v: ~ah~mencie ! 
B > idl: widk~ y owfzem naypierwfz~ hprezyą za zda i m Auguflyna ~. ktory in 
Pf ) 4. § !.~ ~ t1k mowi: Prima h4refi,· in Di/Clpulid Chrifii, velut d durrtia fer­
mu PZU ip(i.u FEJa eft. Cńrn etJim dicef'et Joan: 6'. v. 54- Nifi quu ma11duca-veril 
C..irnem mearn ~c: i/J.1 non inteOigent~ dixerunt admvicern: Duriu eft. hic fl:rmo1 
IJ 'ti-s po~e_fl eum audire? Drcent~, qu;a durus efl fermo hiC', ftparartxrunt ft all 
illo , e5 abierunt retro' cum Capb,, rnt11tu. Pfrrwfza prawi berezya wfzcz~fa fi~ 
w Uczni, eh Chry!i:ufowych, z ok5zyi _nie zrozumianych ffow Chryfrufowych _o 
pożywaniu Ci:lf a y Krwie j• g0, ktorym fi~ zdafa byc gruba rv cz, pożywać Ciaf,i 
y [(rwie jeg • Przf:' to tego nie poymui1c odfjczyli fi~ od Chryftufa I y naz~" 
po ~li z IGphar i ait~mi. . .; 

w 1. 



I~ f C'zę Śc tVIDf 11 ~·· 
~27· A hoź miedzy Uczniami Chryflufowemi byf pierwrzy Autlior te.y 

łiere7yi y udffczenia fi~ od Chryfi:ufa? Odpcwiada S. Chryzdłnm hom; 46. ;„ 
' Joan: że jeden z tych Uczniow, ktorzy tey pier\\ fzey h :reiyi Authorami byli, 
y farnemu Chryftufowi t~ tajemnic~ wykf adai~cemu nie wierzyli, był Judafz 
Iłkariothes, ktory lubo nie odfzedr z Ucznjami niewierz2cemi, i2ko pofrrzegr 
Auguftyn S. Traa: 27. in Jean: ale zofiar fi~ z dwunafię; jednak nie żeby t~ 
tajemnicę poi~r y oney fi~ nfoczyr, ale ażeby Chryftt1fa podfacdr y zdradził'> 
rnanfit ad in{idiandu non intelJ;gentium. Dowodzi tego pomieniony S. Chryzoltom 
z teyże Ewangelij: bo prawi fam Zbawiciel go wprz.ad poticz.yf miedzy niewieng. 
~emi, gdy mowif: Sg niektorzy z was ktorzy nie wierz'i• W,edział bawiem JE ... 

~ · zus z poczgtku, ktorzy fi niewierzgcy, y ktory m1af go wydać: a pctym go w 
~:fości nicdowiarftwa trwai~cego, mocnicy i.gromif, mo1vi~c: Jeden z fVa& Diabfem 
iefł. Owoż moi PP. kogo Przodka tey herezyj macid Oto tego, kcory byf 
Dux eorum, qui comprebenderunt JESUM ! AB:: 1. v. J(). Wodzem tych, ktorzy 
porwali JEZUSA! O iakże mi was żal: że za takim Wodzem idziecie. 

~28. Powtore Wy w teyże Konfeffyi w tymze art: 6. cświadczacie fię, ie 
tv/1;ftko to przyimuiecie,co1efl determinorvano y decydowano na pie. n'flycb Conciliah. 
Na picrwfzym zaś Generalnym Concilium Niceńfkim wyraźnie idł decydowa„ 
n°'ł że pod ofobami Chleba y wina na Ortarzu ieft prawdziwy Baranek Boży I 
ktory gf adzi grzechy świ:lt3, gdy to ConciJium Diatypo/i de Divini1 menfa tak nas 
wfzyfHich naucza : PodnojJ~c myśl, tvidr9 poinannymy, ie nd tym Bojktm Stole 
:zofió.ie ow Bdrdnek Boży, le tory gładź.i grzeclry fn,iatd, ktorego Ka piani nic kr1Va­
wie ofiarui~, y my prawdziwie bierzemy drogie Ciafo y Krew jego, wicr~c, ii 
enefe z.adatkicm ndflego chwalebnego zmdrtrvycbnflania. 

~29. Chcecież moi PP. ten nieomylny zadatek fzcz~śliwey wieczności mieć„ 
pofpiefzcie 6ę do S. Kościof;.l Katolidiego, w ktorym znaydziecie prawdziwych 
·Difpenfatorow tego naydrożfzego Skarbu; to iełl pr.awdziwych Kapfanow, kto„ 
rym Chryfrus Pan przez Ordinacy~ n3 IGpfańftwo powierzyf teg<:· nieofzacowa ... 
nege Dt>pozytu, gdy dar im mec konf;;-krować Ciafo y Krew fwoi~. O.ni was 
tym niebielkim pośil~ pokarmem tuc~~cym na żywot wit>czny. y co wa~ od 
tego utrzyrnuie, że nit> chc1;c.ie wierzyć; i·ż pod ofobami chleba y wina prawdziwy 
zofiaie Chryftus? Izali to idl owa trudność, że Chryfhrs do Nieba wfi~pif, y 
tam fi.:-dzi na prawicy Oyd fwego; a zatym pra wi1.+:, nie mafz na Oftarzu 
Crhyfcufa wedrug Czfowieezeńfłwa. Ba czy nie W fzechmocen iefi BOG , ahy 
moci fwoi~ na łilku mif'yfcach przez replikacy.~ pofożyf Ciaro y Krew fwoi~ 
wed!ug poftanowienia fwe~o? Czy nie wi~k.fzei trudności za<;hodze w wie~~enilł 
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(1 Sdk~tfmf'r1ft1cf:. fluc;,1r_yfli~ 'tt!f 
Hjemniey Troycy Przenayśw ~triey, N t.. ielenra Syna [J1:le~" r w inrzych; 5 prze"' 
cie to drym fercem powhn Ś'cie fl'T'zyi~C-, y w1er'zyc: fn t~k ( . ś~iLlf _ChryJl~„ 
fow mai~cy affyftency! Ducha P"awdy cf~cy'łow r y cfecermrnowar:· r._.z czyncte 
.y w wierzeniu tey rommern lud"zkrm· niedoś:ci'g(ey tajemnicy, poddai~c rozum 
fwoy pod decyzH K ści'cfa, ktory ieft Filjrem y firmamenrem albo twier.łzt 
·prawdy, y ktory wedfug obietnicy Cbryftufówey myłić fi~ w fwoiey decyzyi nie 
~~ . 

R O Z D Z I A L II. 
O Eucbary(lyi ,. ile ieff Ofoirą non/ego 

Te/ldmentu. 
~30· KTo czytar Xięgi Jana Kalwina, wie-dobrze z ia~ lłr;;irżnf on rury~ y 

zajadfościt bije na Ofiarę- Mfzy S. ofobliwie lib: 4. Inflit:: c. 18, 
gdzie Mfa~ n~zywa nayzaraz/iw/!ym bfrdem,ktorym /Iat'an świat oma­

mił',y twierdzi, iż MP a wzirta namtf ff) fwoich wybranycfi czriciach, krom fwoicb 
przydatkon1, od fłop di. dag/owy peł.71a iefł w/Ielkiego rodz.am niezboinoid~ hiuź.nier„ 
fiwa, świętokradztwa y nre'l.11t1 fney wz.ga,.-dy Chryffafo Pina f.5~r 

Lecz moi PP. zfożywfzy wlzdk ł ~ffrkt y prewencH,· poradicie li~ wfżyfikich 
Doktorow dfey fiarożytnośd Chrzt. ściańfkiey „ przeoieźcie cafy świat Chrze­
ściańfid,a obaczycie, :ie ta t~k cięfzk a (.bdga n:ł tak Swi~ri' y tak wieli~ tajemnicęi 
od famt'go Chryftufa Pana poft,:nowion~ wtoźona„ ieft prz"ciwna wierze dfego 
Kościvfa powfzechnego, a tym farrym to zdanie wafzego Reformatora iefi bf~· 
dne y faffzywe y pra"'dziwę k6łumni~, potwarz~ y bfuźnierfiwem„ . 

~P· Spytaycie fi~ nawet farnych wafzycn Dbktorow y N~uczycfofow:, leźeli· 
przed wafz~ mniema11~ reform~ zac7~Wfzy od Apofcoł'ow nre zawfae w I<ośdele 
Bt,żym codzieooie odprawowat~ fi~ Ofiśra Ci-elfa y Krwie Chryfiufówey? Sam 
Liter in Conft'ffione Augufiana art: )· p„26. świade:z:y„ ie fiare Kdnony pr:.ed Grze ... 
iorzem wiele mowi~ o Mfty. Cbry-zoflom mfJwi; Kdp1~m codziemTie floi u Oftdrur,_ 
y.:z. dawnieyfiych Ktinonow znad, ie iec!e" Kapftin c't/ f. b„orvaf M/!~, z ktorego' rge 
.drudzy Kdpiani y Dyakonowie brdii Cidf<> Pdńfkie, Kc ńczy ten arrykuf.' twier-
dz~c, ii w dlexa11d1yi 1ve Srwd; y n1 PitJtek w dni pojłne Pifma· fiv czytafy, y one 
fif od Doktorow wyk1'dddfy y wffyflko Jię . d'l.iafQ krom foJenneg<> 4ilb0' urocxyfleg" 
zrvycza;u Ofiiry. Toć infiych dni by! folenny zwyr..zay iprawowa_ć Onar, c:1afj 
1 Krwie C.hryftufowt.y~ 

To 



~(ff$ ~zę{c wlM'll• 
To moi PP. ietł świaJeOl:wo authentyczne, puhlićzne na Seymie Aużpur; 

-1kim folennie w Konfelfyi wiary Luteri\iey przefozone ! Wy też moi PP. po· 
wagi Lutra nie możecie odrzucić, bo go Kalwin lib: 1. contra Pyghium ma za 
wielkiego Apojlofa ~ ktorego BOG po S. Pawle daf Koiciołowi fwr;;emu: a do teg<> 
jeśli wy na wafzych Synodach przyimuiecie Lutedninow do wafzey fpofeczno­
śd, toć muficie przyi~ć świ3detl:wo K1mfeiTyi wiary ich. 

na. A ja Zttd rdłexyi y uwagę czynię ta~~: Czy nie prawda to, moi Pfl. 
że my Katolicy befpiecznie. możemy mow ić z Zńcharyaf'zem Oycem S. Jana 
Chrzciciela, że my znayduiemy zbawienie w ufciech famychie Nieprz.yi cioł nd­
Jly~b, 1 tych ktorzy nar niendn1idz.9, kiedy za śwBdećl:wem famego Lutra [kto· 
rego też czafo prawie razem z nim powft·lli waśi pierwśi Reformatoro,wie Zwin„ 
glius, Oekolampadius, Farel, Viret y K3lwin J kiedy mowię za zeznaniem fa. 
mych wafzych Reformat0row dfy I<dciof pawfzechny wierzyr y wyznawar 
Mfz~ S. za Ofiarę niekrwaw~ Ciara y Krwie Chryfcufowey. . . 

Swi:i.dczy o cymy teraźnieyfzegt> wi~ku warz fł'awny Minitłer Geneweńiki 
M. Turretin w K:izaniu rwoim mianym w Genewie n~ Jubileufz wafaey R ~ r· 
my I. Jan: 1719. że pó wafzey Rdormie upryn~r,.., fześć lat, nim znieśli Mfz<J ;'· 
aż z:i naleg:init!m Zwingliuf'za y jego kollegow znidiona byra w Zurichu albo VI 

Tigurze dnia 12. Aprila reku 152). 
B~· A nie tylko tych wieiow, ale td y w pinwiafiH h Koś iofa Bożego, 

-że tak o Przenayświętfley Ofierze Ciafa y Krwi Chryfi11fowey wierzono, krom 
- przy viedzionego świadećlwa Lutra, świadcz~ dawne Concilia~ kt')re y wy fami 
oś w iadczaci~ fi~ przy imować. 

N~przod C0ncilium Niceńlkie miane Roku ~2). przeciwko Ariufzowi c. r4. 
di tł . .9~· can. p.'r ve,zit n wi: Z,;drza drzi r:guf.i, .ini ztVyl·~ .ty 11ie -11,? ~o " 1 hif i~y ci1 
to i:: J )y ih w·,11ie, ?tony nie --.,1i1 "llfJ~Y ofii„IJ>Vtić,mieti poJa;vaf Ctdf.1 O;ryfl J(owc 
tym, ktorzy ofidruitJ,tO iefl Kaptanom. Owd świad1 6hrn naypierwfa.-go Generalne­
go Synodu o Ofierze Ciafa y Krw ieChrytłur0\H' Y przez ,,.in/frr urn K5pfańfk1e! 

Concilium Ephefkie in declarat; anathern: u. miane przt·ciwko Ntftoryufzc„ 
wi roku 424. mowi: My celebruierny w Kuścide Ofidrt S1v1ft~, oiywiai~ćch ni~ 
iwa~}(J. 

Co·icilium Chalcedi: ńfkie miane przeciwko Monothelitom roku 451, A&ion: 
z. ffiO\~i: Jutro b~dziemy ceLbrowali Mit~ WlZ) fcy razem. 

Te Concilia wai"l ReLrmator lib 4. lnltit. c • .9· n. 8. nazywa Sacrofana.u 
Srodo1) y wy farni w wafzey Korift ffyi wiary art • . a. oś~· iadrzacie fi~, że to 
wfzyfcko przyi~1uiecie J co idl na tył:.h Conc;Iliach determinowan9. Otoż moi 

PP_. 



O O.fi f~ei: .~ _z "f 
tP. widomie n~ · tyeh C n-cilinch h:n d~tetmlnownno r ~"' 'Kc·kltte Swi~·tym 
odprńwu~ Irg OtBrn S. ożywiji{łc.a, 1'li-e krwawa: A ii~ze z wafayn l tforńHHu..-
r~m możecie t~k th9Cznk hlvk· ie y liyc t~ Bofk~ Ofi~rę? . 

· ~s4· Nie tyt-ko pierwfte C0r1ci!ia, -Jle też y 0y~owł~ ,wfzyftkjc;h \d,,,kow 
ś.w iada~h że Kt śc.id Chi yfiufcv. z8w{ze miGf Ofifrę M fay s„ 

S. lgna9 Ucitń S. Jana ApoH1 fa Ep: a<l S-rnyrn: m(j :vi: Nr'e .r.;odzi fit· 
Ofidry jprawowac! hi.Z JHj).upa. T< ć za czafow .Apoftolfkid1' ~~1 horych 
żyf cen Sw~ty Brfkup , bJ fa fpra •. O\\ ana w Kr.ścit le Chryttufowym Ofi.~ra 
J?ańtka. 

S. lreneus Ulzo) S. Polikarpa Ucznia S. Jfo-a Ewfogdifi:y lib. 4. adverf:­
hreref. c. 52 .. naucza tak: Pan JEZ us IV'Zi9f cNeb „ y odda<tT jJ'y dzięki, r%.ekł: 
~o jefl CuU'o moie. Tymie jpofobem f'zekł nad Kidtebem; 'To :<fi Krew moia, y 
ntiuczyf nowey Ofidry nowego Zakonu, to i·fi Ctdfd y Krn·i'.e f n;otey. Ktorey Kośfiiof 
naucz.yn;/fy jię od Apoflołow, ofidruie onę po 1 ajm irvfrc;e. 

5U. S. Cyrillus Hierozoli.mtki, ktory żyr okofo rnku s?o. tfik w fwoim 
K~cechizmie wfzyHkich Girzt-Śtian imieńiem oświadcza fię Cat"'chdi Myfiagog: 
J· Wierzemy, ie odprdwowanie Nayświfftf?ey y nayrv1Jani,1lffcy Ofidry 01iar.za, 
ieft naywiękj!i9 pomG1.'{J, ktr;r9 moiemy dać Du,Pom wiernych umddych. 

S. Epiphanius ktory tegoż wieku żyf h~ref: 7)-. y S. Augtiftyn,.. ktorego wy 
farni uznawade za widkie ś.wi~tfo Kościofa Bożego , . hb-. de hairefib. hrerdi $~. 
niemal cemiż Howy twierdz~, że Aerilu byf miany ~a Heretyka- przeJo, że nauczał 
pdrtykrilarnyc-b opinij) ktore zfwoiey wym;·ś!ił' głowy, iako to-: ie nie trze-ha fif mo· 
dlid, ani Ofiary fPrti1vować za umdrfyeh, ie nie trzeba c-h01vać pojlow przykdz.anycb 
od Koicioi'a ~ die kaidy może pościć nd ten cz.u, kiedy fię mu bfdzie podobdfo: bo 
prawi, nie iejiefmy pod jarzmem dawnego Prania,., U ważcie moi PP„ ieżdi te nie 
f2 wafzey nauki d garnca? 

356„ Tt'nże S. Augulłyn Conf. ff: rib: 9. c. u. świadczy o fobie, że gdy 
Monika jego Matka byfa błifko Śmierci, pytaf fi~ gdzieby fi~- chciafa pogrześć,? 
c:idpowiedziafa mu:. Mnieyfaa o to, gdzie mnie pogrzebiecie: o to tylko wa1 pro· 
flę, diebyicie rzdwfte pamirtali nd duftt moię,-gdy bfdztecie przy Ołtarzu Pańjkim: y 
troch~ niżey mowi- Augułlyn: Ja nie płdkafem nd ten czaó,gdy wed/ug ~wyr:u1ju 
ofiarowafa /if Ofiara Zb.iwienia ndftego za nig: c~m pro _more offerretur pro ea 
Sacrificium pret~ no{!ri. Tamże świadczy S. Doktor, że tym Swjętyfi1 tajemni­
com ta S. Matrona przez wfzyftkic dni- życia fwego codziennie <1tfy1towafa. 
W;edzia1a bowfrm, że na Oftdrzu ofiaruie fit Ofiara albo Vitlima 1 ktotta głddti 
irzer:b; iwidtd J dai~ ~awi~n;~ wtc~?.nc. 



J~g Czts"t wtóra~ 
~~7· Z tego 5wilde6lwa j~wnie znać, że Ofiara Mfzy S'~ ocłpr!wowana byra 

w Kościele B~,żym nie tylko za czaru S. Augufłyna y jego Matki Moniki „ ale 
też przez wftyfł:kie dawnieyfze wieki, gdyż S. Auguftyn wyraźnie twierdzi, ie 
tVedług zn;yczaiu odprawowała /if uf ni1 Ofidra zbdwieni4 nd/f ego. A zatyra 
wafz Reformator nie mogr prawdziwie rnowić razem: Wierz~ w Ducha S. Ko„ 
ściof S. powfaechny, y oraz mowie, że Mfza iefl: facrilegium, bluźnierftwem, 
y nieznośnym nieufzanowaniem JFZUSA Chryfi:ufa. Bo to iefł wyraźnie prze­
ciwno ni f' tylko powfzechrremu y ufła\\•icznemu Podaniu Kościofa Bożego, iakom 
poldzar z Conciliow y Oycow SS„ pierwfzych wiek:<Jw, ale też y Srowu Bożemu 
pifanemu,iik:o chćę wnet pokazać,hore nas uczy,że Ofiara Oftarza,tctor2 Kapfani 
fprawui~ przy Mfzy Swi~tey ie(ł od farnego BOGA po{Hnowfona. 

~~8. B3 Wiara nas Swi~ta u.c;ey, że JEZUS Chryilus b~dąc prawdziwym 
Meffyafzem od BOGA .obiecanym„ wypdnif wfzylłkie obietnice B0fkie y figury 
fłarego Telłamentu ., ·i~ko fam Zb3wkid nas a·lfekuruie w fwoiey Ewangelij Luc: 
.24. v. 44. Trzeba wypelmć wfly/Jkie rzeczy, ktar.e fo n ipifane w Prawie MoJ· 
%efla, u Prorokom y ,,, Pfalmach o m"'ie. A zacym byfnny t 0 h erezn, gdyby 
kto ~wier~zir, że chuć it dn.a figura fiare.go T ftamentu nie byfa wypdniona. Ba 
ktnby to ii: wie,rdzjf ~ fpneciwifby fi~ wydinem!I Pff mu S. gdyż wyraźnie Pan 
JEZUS o$wiadcza · f~ Mat: I · r. J.7· Nie przy/Iedlem ·vpfar„oć Pran,a y Prot.' ~ 
konJ, ale wypełnić~ . Zciprawd; powiadam wam, źe nim przeminie niebo .Y ziemia, 
jota jedtio, d1Ji .krefta ni: ~ginie z Prawa, di .fię rvflyflka rvypcfni. J Sic , ż w fa„ 
mey rzeczy wfzyfiko wypefnjl', y z t~d na Krzyżu wif'z2 ·· z:lwofaf: Spełruł'o fię. 

~~.9· To tedy za pewne mai~c. poydźmyż do obietnicy figur ftareg' 1 Te„ 
fiamentu: A n:lprzod bierzmy w r~ce Xi~gi Małachialza Prorok a, gdzie Cat· o 
znaydziemy ja wn2 obietnicę B(tki o Ofierze po "'fzechney y ufia !Viczney, kt'}ra 
miafa być w Kościele M etfyafza. Mafachi~ bowiem c. 1. v. 10. mowi Pun Za. 
ftępow do Iu:lelirow: Nie mam upodobania IV WiU, y ddru nie przyimę z rrki tVa· 
jJey: od wfchodu bowfrm flońca di do z.dcbodu 1vielkte iefl I mi~ moie w NdroJziecb, 
y nd kcii.,~Jnt. mieyfi:~ p(}ś1-z:ifca /if_Y ofi~ruic: /ię lmie_nion:i memu Ofiara bez zrna~y: 
bo wielkie 1eft I mię mose w . Narodztech. Ta ob1e cn1c2 albo pror0a wo wypd ­
nione itił: bo fię ofał ru ie codziennie po dfym Chrzdciań fłwie na Orcarzu przez 
r~ :::e IGq!ańfkie O fiara bez zmaiy, to iefi Ciafo y Krew ChryRufowa , n~ pa­
rn i 2U:~ owey Ofiary 1 ktcra ... była 2a nas ofiarowana na Krz} żu da zbawienia 
nali~go. 

Nie można rożumieć, że Malachiafz Prorok mowi o Ofierze krwa wey na 
Kl'zyżu, iako waśi Miuifirowie wykradait: bo Prorok mowi,że ta Ofjara miara być 
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O Ofierze. 1.<f !> 
ulławicznie ofi1rowana nd każdym mieyfcu od m(chodu Jlońt:a at do zdcbodu. Ofiara 
zaś krwawa raz iefi ofiarowana na ie<lnym mieyfcu n:l ~mze Ka1W8ryitkiey. A 
zatym mowi Prorok o Ofierze nie krwawey Cińfa y Krwie J EZUSO\VEY, kto• 
ra fię ofińruie na k:.lżdym mieyrcu, •to idł po wfzyftkich krainath tego świata 
przy odprawomaniu Swiętych tt:dem11ic. y tak zaw.rae 1'0ZUmiar to ProroEł:wo Ko· 
ścior S. pnwfzechny mai~cy affyA:e-nćy-2 Ducha S. iako św.Ja<lcz~ wfzyfcy SS. 
Doktorowie. 

Ho. S. Ireneus Uczeń S. Polikarpa pierwfzego Biikupa Sm'irnertfkiego Ucznia 
S. Jana Apofiofa lib: 4. adv; ha:ref: c. ~z. mowi: Sfo1va Bo[kie przez ~fła Mala­
tbia/I a powiedziane ·tir:JignuifJ y ·zndc-z9 Cfidrę Crdłd .Y Krwie. Ch„yftufonJey, kt()rey 
Kościoi' nduczyni/ly/if ·od Apojlofow ;J .codzienni<: orzę ąjidt.uie ,pr~ez r.tce Kcipfańjlde po 
wf!y(łki~b Krajach i1vidtti. · 

S. Chryzolł0m in Pfal: .91· mowi': ie text MalachiaJJa z lhiwn~ energii 
J wyraieniem ukazuie Ofidrę nie·krtvaw9, ktorafię ofiJruie rw Ołtarzu tdiemnic. 

HI. Nie mog~c moi PP. waśi Doktorowie dowieść' że Malachiafz przez 
tę czy ft~ Ofiarę Tozumie Ofiar~ krwaw2 na Krzyżu, mufz~ mowić, że tu Prorok 
mowi o Ofierze eh wary BnłKiey, modlitw y dobrych uczynkow: y tak ten text 
wykrada wafa M.. Dumoulin w Katechizmie fwoim Seff; 47. p. 101. Ale moi 
PP. taka ofiarn modlitw y dobrych_uczynkow byra pofpolita y Zydom Ja tu IDO• 

wi P. BOG o Ofierze Narodow. Powtore, iuż tu moi PP. to twie·rdzic, idzie~ 
cie przeciwko wafzym principiom. Bo Kalwin . warz wielki ffuga Boży, iako go 
nazywacie, twierdzi lnfiit; Jib; ~· c. I~. n. ~· że de bre nafze uczynki barziey za„ 
Hugt.i'ł- na ~onfuzH y pohańbienie nafze niż nń pocbwafę, gdyż f~ tak pomazane, 
że dczey trzeba ie policzyć miedźy grzechami, niż cnotami. A zatym powin­
nibyście wierzyć, ze Prorok nie mowi o Ofierze 1riodlitw y dobrych uczynkow, 
ktore wcdrug was [~ z:iwfze pomazane y dczcy grzechami niż cnot~mi) a zatym 
pned B giem nic nie waż~. A tu Prorok mowi o Ofierze czyftey bez zmazy" 
bez żadncy niedufkonafości y BOGU naymilfzey. Przeto powinniście na to 
przylłać, ~~e Prorok Malachiafz prorokowar o Ofierze Ciafa y Krwie Chryfiufo­
v:ey, hcr2' Ofiarę S\vię t2, czyft~, nie zmazan2 Kościoł S. przez minifierium IG:. 
pfanow codziennie cAiaruie przy Mfzy Swiętey po wfzyllkich Kdiach świ~ta. 
. 542. Y ta~ trzymar y nauczał z powfzechnym Kościofem naywiernieyfzy 
nawet wedfug was świadek fiarożytności Auguftyo S. lib: 18. de Civic: t::. ~f· 
mowi~c: Malachiaf! opotViadai~c o Kościele MejfjaJia, ktory my tera-z kwitn~· 
cy wid-ziemy miedzy Nd1·odami, wyraźnie w O fobie Bojkiey mowi do Zydow: Wy 
fi; mnie nie podooade, y Ofiar nir: pnyimf z rc;k waftych: od wfchodu bowiem fl'ońca 
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'7 c,,.,fć wlori. 
di do zdcóoJ.u ~et•le ;efl I m;ę mfJie IV narodach' y nd ka·Uym m!eyfou poświęca 
fię y ofid1'u;e fię I mien;owi memu Ofiira czyfta. 'Ta Ofidra ie/i Kdpfańflwa JE-
zUSJWEGO wedfug porz~dka Metc:b~(edel·howeg<>, y tafię codzienni~ oJ wfahodu 
fohcd di do zachodu ofidru;e. Ani moirta tei tego przel, że Ofiary ufłily u Zjdcw, 
Jo ktorJch BOG riekf; Nie mam upodobdn;a w w:u , y Ofiar nie prz.yimt z rgk 
wa/tych. 

Widzicłe moi PP. że ten t3k wielki Doktor Kcściofa Boź~go fi'owa Botk ie 
przez ufl:a Malachiafza przepowiedziane rozumie o Ofierze Ortar?:a, na kto rym 
JEZUS Chryfłus przez Namiefłniiow fwoich fprawuie urz~d KaprJńlłwa fweg'> 
wedfug porz~dku Melchifedecha; o Ofierze mowię tey, ktora nclft~pita na mity­
fce wfzyfikich Ofiar Zydowfkich1 k:tore Pinu B001 6~ nie podoba!y, chyba w 
tym tylb, że byry figur~ Ofiary Chryfcufowey: 'O Ofierze na konfrc tey ' ktara 

· fi~ ofi~1ruie coJziennie na każdym mieyfcu, to idł w t3żdym Kraiu świ:lta, i1ko 
tenże: Augufłyn S. na infzym mieyfcu Epifi: z~. ad Bonifacium mowi; Izali Pan 
nd/f ·JEZUS Chryjlru nic byłr11z. ofiarcwany nd Oftdrzu Krzyt.01vym,d przecie w Sa­
kramencie nie tylko na u,oczyflos'd PafchatntJ, ale te-i y codz.iennie ofiJruie fię za lud. 

~4+ Ofiara Mfzy S. nie tylko ielt przepowiedziana przez Prorcka Maia· 
chiafaat :;ile też byfa figugu rowana przez Ofiarę Melchifcdecha Kapfana. Ofiara. 
Melehifedecha byfa ofiarowana BOGU w chlebie y w \\inie, iako mamy w Pifmie 
5. Gen: 14. v. t8. Melcbifedecb Ktol Salem ofiirw.1f Chleby wino: dtbow-1 em 
byf Kaplanem Naywyiftego. Koniecznie tedy trzeb~ byfo, :)żeby w Kościele 
Chryfwfowym byfa Ofi;lra' ktoraby wypefnifa t~ figurę, a to tym barziey ~~O· 
trzeba tego byfu , im naywiernieyfzy w obietnicach fwoich BOG pod przyfJ~? 
obiecar te figur~ wypefnić, y tey przyśięgi nigdy nie będzie żarowa! 1 że BOG 
Oyciec pofianow1r Syn~ fwego w ciele ludzkim K:lpfanem wedfug porzę.dku 
M 'elchifedechowego Pfaf~ IOj). Ty iefld Kdpfanem nd wieki wedlug pnrz~dlru 
Melchiflder.:ha. 

H4· Y toć to widziemy wypt>fniona w Ofierze M rzy S. w ktorey JEZUS 
Chryilus wieczny I(apran wedrug porz~dku Melchi~dtcha codzi€nnie ofiaruie 
prztz minifłeriurn Namłe1tn!k{)w fwcich Ofi~rę Ci:Jr2 y Krwie fwoiey pc,c ofobcimi 
Chleba y winat ktor~ Ofi:fr~ fig iircwafa Ofi::łra MelchifŁdt c ha\\ rrkbie y \-v 

wi nie: y tak ttzymaf :i;łwfze Kościoł" S. powfzn:hny 2a świadeawun Oycow 
Swi~tych. . . 

S. Cypria11 Prymas Afryhfifki Arcybitlmp l(arthaginerhki, hnry żyf oh.ifo 
roku .Palifkiego 2) o. t~ figur~ tak wykrada lih: ~- de Sacrament: calicis Domini: 
W Mdcbifld~dJu I(dpfJnie Ofiary Pdńfo"ieJ Sakrament byt· przeznacwlfy. Bo ktoź. 
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O Ofier'I.~. · J'11 
bdr'l.iey Kapłan BOGA Naynryżffego1 idko Pan nn/l JEZUS C/J,-yfltU) fetory Ofi~rt 
BOGU Oyr:u ofidro1vał, d ofidrowaf toi famtJ, c• Melch~fedecb, Cb/eb y wino, to ie.ft 
Cidf() y Krew /wo1r. Toć tedy tv Xiędze Roduiu poprr.edza n'przod Obra~ albo fig~ra 
wchlebie y tv winie,ktorą dofl.10nflljl9 czyni9c y wypefniaiqc Pan Chleby wino ofiar~­
wał; JeiJi tedy JESUS Chryfi:u fam iejt Nayn1ytfl;1m Kdpł'anem BOGA ?yca, 
y fam pierwffy Ofidrr mu ofidrowaf, y to czynie,! nd f woi~ pami9tk1 prz.1.kaz.sł'; 
tcd ten Kdpłan mieyfoe Chryfiufa utrrymi.ie, ktory to czyni, co ChryjiM czynił! Y 
Ofidrt pr"twdziw9 y zupd'nq ofidruie BOG [] Oycu n; Kościele, kiedy tdk ofidru1e ~ 
;dko Chry/IM ofidro;va/. Pory S. Cyprian. 

Tegoż naucza y Augufłyn S. de Civit: Jib: 17. c:. 20. expłikui~c one Howa. 
-Prov: 9· MtJdt"oŚc zbudowała (obie Dom, y rukła: Pożywaycie chleba mego y 
piycie n'ino moie, k/vrem dla tVM ndgotowała. 'Te prawi ftowa jaśnie ukdzuig, ie 
ftft;drosć Przedwieczna, JEZUS Chryflta Słowo Wcielone rowne Oyr:u, ndgo~o­
flJaf nam Stoi' Chleba y 1vina: ~dzie iawnie n,fdzieć można Kdpłańflmo jego n'ediug 
porz~dku Mdchijedtcha: y infle fl'on'd Ecclefiafla. Nie iefł dobra rzecz C'l:fon;ie­
leowi ,jeno co je, y pije, co /epiey mogg znaczyć, idko uczefini81fJo tego Stoftt, kto~~ 
·nam wy/l::11vuie fos'rzednik ndff y Kdpf..in wed{ug porzgdku Melchifedechd z Ci ~fa 
y Krwie frvoiey. Ta bonJiem Ofiira nd/JtJpila nd mieyfce n.{tyflkJ.ch inny.eh Ofiar, 
Nore Jię odprawo1vałJ m cieniu y w figurze tq Ofidry: ho miafto w/Iyfi~i<:h ow;cll 
Ofiar, ofidruie /it Crdo jego y kommunikui~c_ym jię udziela. , 

)46'. Tc·nżt• Augufiyn in Pfaf: ?9· mowi: Prawda przy/Na po figurach: 
On1e piern 1/Je Ofiary ~fiJ.łj; owe ofidry Koz:lon•, Bdrdnon•, ciel~t y innycb z1vierz~t 
fl odrwconc:,y BOGU fię nie upodobdłj. '{Q,flyfikie te Ofiary ftdrrgo 'Tejłamenru 1 

byty nzby Jlo1va obietnicy: gdy rzc cz nd(i9pda , fig urd jey zniknęła. A coi. dan~ 
11J.. 'J eh figur n1Jpetnienie? Dan e- u.fi Cidfo, ktore ny rowmkcie y z.nacie, kwregtJ 
ier1n.ik nie Z'laiq. nf!J'fcy' dle ia 7.JCZf J ażebyście y IVJ ' ktorz.y ie zndcie' nie Pl}'*' 
z.nawali nd tvafl e f.Olf pienie. 

l<tore mcże byc Ci~fo , moi PP. o Iaorym tu S. AL gufiyn mowi, ieżełi 
nie Ciafo P. N. J EZLb A Chryfhda, kccre fie cfiaruie codziennie BOGU przez 
ręce K1rfań\kie? bo on kontynuie mowięc d~ley: A UH.e to? to rny jię z.oflali 
bez Ofiary ? Niech ddlek() hędzie od nas tdJ..•a myil. Zydzi zojla1vali w ciemu, oni 
nfr mog') zrriefd irVJdtl.ki Si'ońca chttJc.łj. lvfy ztiś iefieśmy w ;„z;idtfości,my w rrku 
'1d/SJcb trtym:amy Cr.1{0 J'E~USA ChrJflufa, my trzymamy Krerv jegn. 

h7· G (!ybyścit! rr.ni PP. nie mieli nffo~ionych oc2u ciemncści~ Mędu, Y 
gdybyście byli ośn-j{•ceni Ś\ ·i (Jrfościę wi3ry, poznalibyście pra"d~ tey Przen~yś: 
Ofiary, ktora fi~ o~arowafa codziennie cd pQ(\anowienia JEZUSOWEGO aż da 
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naf:zych czafow w Kościele S. pow1~echnym. Bo profzę was, czy możecie po­
wiedzieć,. kto infzy polłanowir t~ Ofiarę, ktorego wieku? Taka m3terya tak 
wielkiey imp,ortancyi nie byf aby z3pomniona od Pifarzow Kościelnych. Mt/lecie 
mowić,) że ten. albo ten Papież przydar tę albo owę modlitwę na od prawowanie 
tey Ofiary, z wi~kfzym nabożeńfiwem; ale nie możecie tego. mowie), że ten Pa­
pież albo ten BHkup pofi3nówir Ofiar~, ktor~ odprawuiemy we. Mfzy· S. Bc1 t~ 
Ofi~rę .fam JEZUS Chryftus Naywyżfzy nafz Kapfan wedfug· porz~dku Mel­
chi~dcchowego poflanowif' iako dfa fiarożytn ' ść, a· miano\.\·icie s. A.ugufłyn 
świadczy' · ktory Epifł: 49. q. ~~ mowi :. NdjJ a. Ofidraj pokdz.uie· fię nie tylko ~ 
Xiag Ew.angelij ,, ale też: y z Xi~g Prorockich ... 

t48 .. Jakoż. w: famt}i· rzeciyt w wigili§ śmierci f woiey Zbawiciel n~fz pofH„ 
nowił tę Ofiar~, . ktora byfa1 przepowiedziana przez· Prorokow. . Na pokazanie 
tey prawdy pr:iywodzę tt:Xt ł'.,ukafza s~ c. 22. V~ I.9~ wedtug wafiey Geneweń­
fitiey werfyi, ktora tak ma: J E6US Chrylłus wzigr chleb y: dzi~ki ciyni!c fa- -· 
mar, , y. mowir Uczniom. fwoirn : To iefl. Cidło moie · , . ktore Jl; zti w.u 
Jaie: Podobnym- fpofobem iin dat Kielich mowi2_c : Ten Kielich iefl nowy 'Te· 
flament: me. Krwi-moiey, ktora fir' wylervti zd nhU. y s .. Pawef'I. Cor. IL \t. 

l4· ppw:iada, że JEZLlS· Chryfius. mow.ir. : Brencie y, iedzcie::· T.o it:/ł Ciafo moie 
letor.e /ię za was fdmie; . (r:ui · efr. :rompu ; pour,· v:ous. Ktor.e ff,0~·a jaśnie ukazui~ ,, 
że co JEZUS: Chryfrus. na tey wieczerzy czynif, to byfo prawdziw~ Ofiar~. bo co 

'iefł praw.dziwa; Ofiara, ieżeli . nie ofi(trować Ci:ifo dane,,, e:i:lfo zabite Corps rom· 
pu' y Krew W} lani na odpuf~czenie grzechow ?' Chryfius. zaś · fifoowi~c rę Prze­
nayświętfz~ Eucharyfiy@ prezentowar Oycu Przedi.~·iecznemu; Ciaro f we za nas 
dane, y Sakramentalriie f amane, y Krew za nas . wylao~ na· odpufzczeni~ grze• 
chow. Tnć to,, co JEZUS Chryftus ciyoir _na tey wieczerzy byfo p,.raw&iwf 
Ofiar2. Yi z.tych, fł'.ow iiś.nie fi~. ukazu ie, iż Eucharyfiya idł y Sakdmentt m y 
Ofiar~: . S2kramentem„ , >+ in-quant.um. nam fi~. daie ;) Ofiar~, , inq_uantum ·Za! nas- fi~ 
daie na~ odpufaczenie· grzec.ho.w •. 

249 ... N re mowcie moi PP. że· te i1owa-· ~ . To ieO: Ci1fo moi~, ktore 6~ 7'i 
was fa~ie, powinne fi(,roiumiu: o OF.erze na 'Krzyżu: bo lubo na Ki-żY.fo Ci:1fo 
Chryftufowe blio ofi:Jrowane za nas~· 61e na Krzyżu- nie byto famane, aby fi~ 
wypefnify ffowa Pifrna Joan: 19. v„ s._&;, K:ościnie damiecie w nim. Azatym 
te fł'owa fprawdzić fi~ · nie mog~ , tyl~o o. Ofierze. nie hwawey„w ktorey jego Ci:'ifo 
byfo famane S5kdmentalnie, ·.inquantumd:ifob}; d!\ł'eba, f amafy fit, i.3ko · mowi S. 
Jao Chryzofiom: ie JEZUS Chryfliu. to, mifiyc-znie chciai'ponieiC, cz.ego .ni~chciał 
1onaffad przy mrce fwofry. A zatym ta Ofiara, ktor~ my Kapfani odprawuitmy 
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. przy Mfzy S. ietł prawdziwa Ofiara: bo i~ JEZUS Chryllus pofhriowiY, y .fam 
iprawowaf, y daf moc fw~im· Apoftofom '_y ich na !<apfańfiwo ~ukctffr;rom onę 
fprawować, mowiic: T_o czyńcie _na moif pdmi9tkę. Toidl· :. To czyńcie, com 
ja czy,nir: Ja cfiarowaf em. Ciafo Y. Krew. m0ię_ pod. ofohamiicnleba. y,: wina; y 
wy„ toi ofiaruycie., · · . 

' Z)O. I w iamey- rzeczy· Ucznfowie Pań'fcytę: P'rze·nayś'więtfż2 Ofiarę fpra:. . 
wowali , . iako· jaśnie nas- informuic. Łukafz. S: Act.. r ·~· - v. 1 •. gdy- świadczy, że .w 

Kościele Antyocheńlkim ·byli Prorocy. y IJ.oktorow.ie, miedzy ktoremii Barnabas y · 
Sy.mon, ktorx nazywar fi~ Cz~ny,. y kurilis Cy-rene11Czyk y Manahen y SauJus. 
Gdy zaś miniftrowalir Pd-nu.,: to . idłt gdy Ofi~rę fpTawowali> y gdy pościli, , r:zeU 
im Duch. S •. Odf~Fzcie· mi Pawfa, y Barnabę na robotę, . n~i'- K·tor~ ich obraf em •. To· 
miniiłwwanie- miniflrantibur ill.ir,. a-łb'o' ialro {; r.eck<i t.ext ma· Liturgunton;, ta Li;. 
turgia, :Hto fłnżba . Boia,·i:Jko y p,o' aziś · diie11 · . rak 11 Ruśi Mfaa Swi~ta nazywai 
ftę, byfa taż . fima.O.fi'ara,. ktor§. JEZUS Chryfius pofianowif w. wigjli2 mę~i fwo„ . 
iey, y ktr,r~ : przyka'zar fprawowac Apofibfom fWoim".. . -

11!.. L-.,m Pifma· pefno· ś'w iadt-Cł:w• na·r.oiytności mamy·, że Swi~cr A'.pofiofa-~ 
wie od P. JEZUSA. nauczeni. tę· niekr.waw~1 Ofia~rę fprawowali„ Kapfani · y Dya~­
konowie Kok ra Achaiey · opifi.ii~c m~czeńftwo · S .. Jędrzeia · Apofiofai, na~ ktore · 
fami . oczyma -fwoiemi , parr.za.li ś'.wiadczi , .: iż! cen• S„. A'poftol EgęafaowL St•l'rośde · 
l:aż~cemu B~rwanom._ofi~rować,,. tai. odp,'ow.iecbiaf' :~ Ja„ BOG.UWJJ(chmog9cemu„ . 
litory jede.n pr·awJżin.1 iejl, codiień'ofufruię , , nie dym . kddze~ia 1 , dni. mięfo ·wDfow ~~ 
dni k'rew koz:fo1v ., . ale niepokalanego Bd ranka codzie/,' na ąt1drzw pfiaruię :· kttJrego. 
Odia lud wfiytek wierny poiyn;o y, jego-Krew ·pije, d: przecie Baranek· ofiarowany., , 
c.dlj-y iyJVJ zofidie,dczfip. pramdziwie ofidruie. y prawdziwie. Cidf'd jiJge lud poż:ywa, . 
.1' K<:w jel,O p~; e: nj<'al.ie. tai.or. onię„ cd1y y niep,ddlvny y'i)%J. 'lljuJ.ie. . .Patrz, x„ .. 
Piu tra. Sk3rg~ w Zywotach . ~\\·iętych„ y w Bre.wiar~u~, .. . 

2.f z •. Toż, fiwierdza : y J ;,lkub · S~ . Apofiof 'p,ierwtiy,'- B'ifRup Hlermnliinfki' w Lt:­
torgij :· fwoiey. rwemu. Kośdotowi zofi:aw1i~ney/1 . k'torey, y· p0dzjsdzień : G.rec·y1 y. Ruś ; 
uży,w1. . w ·ktorego Litu,rgij · te · f~ ffowa :; Zamiih1iy: w/Ijjlko1 flwor.xeme, :d/łoy · 
z.boiaŹni~ ·y zflrach~rn~. d, nic · ziemj)'iegomd: myś!i nie miey:: B-0 .. ~ol! k.roJuitJ.ty_cb ·y 
Pan; pdnuigr:_ycb. Ch.ryfiUó• BOG· n.i.ff, idik ,,.dbj · był"'ofidron;a.ł1y ·,~ j . dany:· mi-pokdpn · 
wiernym; . Y niiey:· tamż~ : . Pan;e„ pdhuciCJcy.- 'Tys: nar: n.rimi~dzif,, 1v miłofjerdi.:iu'J ' 
zri rnił'owardu, y;·dozwolił'eFnam · pvdłj_m-::y; n1e-godńy,m 1/fugom; TwlJim "hufanierwprz_,"Y/ię.~ 
pować · do · S.wi~teg9;()i'i,1rza . Tń,, go,.J't·ojiiirowac. T.obif: · W czcigp,dńt;;; :J! nfr}/r„warvtJ.: 
Ofidrt. zd. grzechy, nd/le· y zd ludi.kie:: nierowmy;... · 

Toż. świa_dcz~ frarodawni .Oycowie o innycH·A'poffofacli;iako to .o S~ . Pie tne 
X~ . krory, · 



J74 Czrf! wtora • 
. ł<t~ry zona.wir Litur~ię r~·cię Ko~ciołowi Rzymfkiemu· ," S. Matteurz Apółlof y 
Ewangelifta Kościoł'owi EthiopłKiemu albo Murzyńłkiemu, S. Barnabas Kościo­
łowi Mediołar11kiemu &c. 

213. W fzyfcy też Cycowie Swi~ci, ł<torzy byli Biufkpami albo Kapfanami, 
tę Ofi5rę fprawowałi, iak:o fi~ jey naucz} li cd Apdłofo·w,y nam tęż naukę o niey 
~olHwili. Przywiodłem iuż pjerwfzego wieklł Śf..\·iidkow wyżey, S. Kkmenfa, 
s.-lgnacego y S. Ireneufza, niech teraz drugiego ~·ieku Dok.tor Tcrt:Ulian o tym 
daie lwiad~Cł:wo. 

Ten A pc-bg: ~o. E-u(haryan nazy-wa Ofidrt.1 y Saerificiurn, y o fobie fa„ 
.mym mowł : że ofidrowai' Bogu wyśmieni!tJ y wie!kt; HoflJ1t;, ktor~ Chryflu1 pcfta• 
nowił, J kdzaf ofiarować, by.f bowiem on Kłpfanem IGrthagineilfkirn, y kwitn~[ 
okofo roku 170. 

154. ·S. Ambroży Bifku·p Med.yola1111<i n'.l_ Bi1hrfłwo pcświ~cooy r.cku Pa11· 
.fkiego 37 4. przede M fz2 t:H:· fię zwykf moclf ić: Or at; ad Mi[IJ. N aym)'if.(y Ktip·/'i.z„ 
ni~ y prawdzin;y Btffupie JEZU Chryfle, nduc~ mię [fugę twego, ktof·ego m1edg 
inf! emi ddrarni , nd ur'l,-;d Kdpłańjk; po1V~ar! rdczyfei, t; tajemnicę ~ 1'1Jielkim po ... 
p auowaniem y ucz.cinioŚc:ifJ odprawon1ać. PouvoJ mi dz.U y żawfJe urocz.y!ioić 
M{Iy Swi~tey czyflym fercem y myiL9- eelebrowdd. Ja borv;em pam;ętai~c nti 
T woię naydroifJ9 mękę przybi1ia,_1'f jię tkJ Tn1ego Oi'tarM~ chociai grzeftnym czło­
wiekiem ie(!ei-n, d~11m (lfiarowa.f' Tobie Ofidrę, ktor.;s Ty poftanomii y ktor{JŚ Ty ro­
(kazaf d~y byfd oji z··on;anl n.i r i o;ę pimtl}tkę , ~i.·. Jeśli dl.cerz' znaydzi1 {z 
u +każdeg-0 Xi~aza Kate·lickiego r~· dl'ttg2 mt-dl.icw-ę_ S. Doktora fla każdy d:iień 
r-rzez tydzier1 rozł'<.Żr, nę n:i końcu Diurnafa. 

S. Augufłyn od S. Ambroźcgo Chryftufowi y K~ściofowi jeg0 pozyfkany 
r~u ~8r8. OJ f\aprćJAflwo p0święcony ro hi ~.9 r. a na Bifkupfiwo Hipponeńfki<:! 
crdynowany rol:u ~.95· pifżęc in Pl; H• mewi: JEZUSChryfia; mowitjc: to i(fJ 
Cidł'o rnoie: Ta ieft KY~W moia, fHlfonorvii'Ofiirę Cidi'd y Krwie fn1oiey, rved/;łg 
por2CJdku Melchifcdecha y 1ib-: 17. Ci·vit: c. 20. twierJzi: ie ta Ofiara najl9pii'..z 
nd mieJf e 11 1/J.yflhich inn;•cb Ofidr fla-rego TejiJme 1·tu. 

; 5)). Prawię tey O:l:iry ftwierdza Pd\~·cr S, gJy pilt~c d-J ZyJow c. q. v. 
l:o. ffiO\\ i! Mamy Ołtdrz' t ktorego „;e m.tirJ mo.:-y dloo n•olno/ct nfć, ci' ktorz,y 
Przyb)'tko1vi fl'uitJ. Bo n3 ten czas Zydżi mif' li i~fzcz<' Orcarze y Oiiary; ale ze 
iuż one byry zniefio-ne przez nowe KapfaMrwo ! EZUS \ Chryih1fa Wt.drug po~ 
rz~dku Melchifedechowego, Zydom nie godzifo fi~ hyć ucze fłnik3mj tego Orcurza 
y Ofiary, aż p')rzuci\\-·(zy fig rJry fl:irozakonne. \A/' · L~icie, prawi tc::nie Apofiof 
"- Cor: IO. v. 18. lz-rdeta wedfug Cidi'J, izdii ci ktorzy Ofiar poiy;vai~, nie fe 

11cze-



O O.fi erzt. z7f 
uc_:.~flnikdmi Okfrza. Jeśli tedy Apotlor wyzna wa y twiedzi', że mamy Ortarz„ 
toc tym farnym przyznawa, że mamy ofiar~: bo orcarz nie na co fi~ fiawia J 

jeno na Ofiarę. , 
HG· Warz Minilłer Gcnewo1<ki PiEl:et a M. Andry tom: z. Ep: 4+ p.; 

zo~. c.hcQ-<= inaczey wykręcić tc:o text, mowi, iż S. PaYn:r nie mowi tu o Orca„ 
rzu m:lttryalnym, na ktorymhy pierwśi Chrześcianie ofiarowali Ofiar~ widomt 

, y powierzcho\' n~,krc raby n ~H1 ~?irt1 n1 mieyfct Ofi :i r Staroza· onnych,ałe cfamym 
P3nu JEZUSIE, ktcry iell dzem y n:ifaym Kaplanem y n3fz~ Ofiarę y nafzym 
Orc:lrzem. Lecż ml")i PP. ta nfo~a y tf umaczenie tego texcu„ dle iefł: przed· 
wna niuce K Śctufa 11 irodawn~go y Oycow s.s„ ktmey raGzey podlegać pawin-
niśmy> niżeli tych nvwotnych Doktorow wykr~tom. . 

Poll'uchaycie S. Cypryana Bilkupa y lvl~czenn.ika gk dawnego Doktora 
Kościelnego, hory I. 2. Ep: ~· expliki1i~c owe ffowa Prov: 9. Mgdrośc zbudowa"• 
ła Dom, naucza, i-: Ducb S. figurę P.ińfki~y OfiJry pok.i.wł u SaiomonaJ.. _n!jp.omi~ 
nai~c Ofidrę Chleba J' 1vina, ale tei y Oft:u·za, y Apoftolow wzmiankę. czyni~c. 

Eufebius Bifkup Cefarieńfki, ktory byr na pierw!Zym powrzechnym Conci­
lium Niceńfkim.> Orat: de laud; Confiantini mowi : że Ofiary czcigodne y ni~ 
krnJawe .ftl prarz;dziwe Ofi.I.ry Religij J EZUSU'CQ)E Y, ktorc fam Zbdn11'ciel nd/J 
pofiuno1v:f y przykazał Uczniom fn.Jaim odprawować z modlitwami JPofobem ll?fkim 
y z i krytym, ktorycb żaden poiwJ nie moic chyba roxum widr1 fJŚtvitr:ony: y dla tey 
Ofiary p1•awdziwemu BOGU tdł· n ielc: po cai;rn świet1e n1Jfldn:iono Gftarzow, ta~ 
r.;iele n.:JPaniafycb y 5 ,vi} tycb pobud w~no K<Jfc1oion.·~ . . 

~57. s. Augulł: in P[ ~o. ferm: ~- każ~c do f wego ludu, naucza, ie Kościof 
Bo.~y nie ma niebejpieczniey/Jyc~ przei!adowcow, ndd famy(h Chrześcian , ktorzy 
nie che~ dobrze iyć. Jeft to prawi iedna haft'Ja niffa, r·dz.em zi'ych y dobrych ndzy­
w.1ć Chrześcianami „ iedn9 pleczęcitJ pieczętować fitt, ietle•1ie Pacierz wflyflkim 
mo1Vir,:, da iednegoi (}f't.irza pr'l,J/Jfpcwać , y był rtizr:m w/fyflkim przytomn~mi przy 
s !pr1.1 nmv.miu tych-ie tdiem,zic. Y na dtugim mie'} fcu in PC: z 5 frrm: .z. Do 
t ega 1vidomego Oitdrza wielu niegodnie przyjt f puic ; a BOG cierpi I ie jego .Sakra.., 
menta y tdiemnice f tJ do czafo me ucuzone. 

S. Grzegorz Niifri-11ki , ktory żyf okoł'o roku ~8'o. Orat: dę .Bapt: Chrifl:i: . 
jaśniey mu w.i: S. Offarz, u ktorego n.is widziciej nim był' poświęcony, co inflego by~ 
jeno kdrnienietn pJdohnym iflriym kJmieniom1 z ktorycb jię domy ndfle hudui~, z kto­
rycb fię p~(adz.ki fr1el'}; ale fkoro ie/ł pablogofla wiony, poŚ~(cony J dedykowany na 
Ofidrt Bofk.J, jzd jefl Stołem Swirtyin1 O·ftatzem niyr:zyfł{Ivm, ktorego rtie guJz; fir . 
m/Iyftkim óoljkil,! ~ je110 Kdpł:inQ.tn J to ~wielkim po/Janmtaniftp J rcwerency1. 

Y.lfzy: 
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W flyflkie te świ3dt'Cł:wa Oycow SS. iaśnie ukazui~, że ielł w Kościele 

Chryfrufowym O!tarz m~ceryalny y widorhy,na horym fię odprawuie nie krwa­
wa Oli~r1 Ciafa y Krwi Chryltu.fowey: yo .tym . ro'Oftą.rzu mowif S. Apolłof: 
Mamy Ołtarz, r. ktorego nie god~i /ię ies'cJ 1ym" __ Jtorz,y Pr~bytkowi J!użtJ. 

u8. JakGż przez ocze.wifl~ karę -BOG wam dopuścif ., że 1'o -!(. śch fach, 
ktoreście po wiełkic..h Miallach -nie {fofinie IGtnlikom wyqarli, .zachowaliście te -
widome Orc3rże, na horych pr.udtym z.kz~wfay od pierwfzego .Chrzdciar1ltwa 
ofiarowafa fi~ Ofiara Mfiy S. Te farne 10ft~r.ze od pit .. rwfzego Chrzdciańftwa 
wyfławione .wofai~ wam do ferd ., :że .zawfze byfa w Kościele. Chryfłufowym 

. Ofiara Ciara y -:!(rwie Zb3wiciela oafzego: 'Y choćbiśmy my milczefi, toby fama 
- firuk.tura ·tlarodawnych Kośc!ofow ., y ,farne 11mienie wofary: Luc: I.9. v. 40. 

/ A zatym ·moi PP. ·wafz 'Kdćiof nie ·może hyć prawdziwym Kcściaem 
Cqryfiufowym , bo nie macie foi Orcarza ani Ofiary : a przecie .to byfo w 

zwycz~iu y w Prawie przyrodzonym albo natury ., y w Prawie pifanym : Toc 
powinno to być y w Prawie falki: Bo to Praw9 ieft .wypełnieniem ·wfzyfrkich 
figur daw~ych .wedfug nauki Pawfa s. I. Car: ;JO. v. 6. 

- ~1.9· Jeśli zaś znafzacie 'Ofiar~ Mfzy S. a gdz;,.. b~dzie wypefnienie Prorc­
awa Malachiafza? gdzie ;b~dzie .wypefnienie IGpfańftWił Melchifedecha? gdzie 
b~dzie wypefnienie przyfi~gi "BOGA Oyca, · ktor~ przyśi~gf y iey nie lięc'zie żafo­
~ar,_ że Meffyaf~ Zb.awici~ł nafz m'iaf być K1pfancrrt n~ wieki Wtdrt ·~ porzędku 
Melchifedechowegofgdzie będzie wypefnienieOfiar niekrw:lwych fiare>go Tefra. 
men tu, ktore byfy fir:ur.ę ·niehwawey Ofiary-Ciafa y K '"wie Chryfłufowey,- kto...: 
fi! Kościof JEZUSA Chl'yfłufa ofiar.uie BOGU przez ręc e Kaprańfkie pud ofo~ 
Mmi chle-ba y wi{la n::l pfo111tk~ krwawey OtiaryJ kt<lrc;~ Zbawiciel nafz r~z ofia­
rowaf na Orcarzu l<r~yża na zb5wienie świ3t.l, ndzn1any od BOGA B1fkupem we­
di'ug porz]dku Melcbifldecb,J. Hebr; J. v. u. O kim nam wielka mon;a, y o tym 
wie/eby trzeba ntowić: die f!abemifldlis'cie jię do fl'uchania? , 

~uo. Co to za wielka mowa e5 inte1'prc·tabllu ad dicendum, y trzeba•y i~ 
dobrze wyfoźyć? jeżeli nie ta o niekrwawey Ofierze Naywyzfzego Bifkupa na­
fzego JE~US..'\ Chryftufa K2plana wedrug porz~dku Melchi(ede.chowego, ~torey 
wy nie poymuiecie. J acoż moi PP. ani poymiecie, ieśli fię nie upokorzycie y 
nie 0d.fi~picie prywatnego Ducha wfa(nego roillmu. Tać to mcw~fermo gran­
di.r es interpretabiti.r ad dicendum ieft mowa G Ofierze nie krwawey Ciara y Krwie 
JEZUSOWEY pod ofch2 chleba y wina figurowaney przez Ofiar~ Melchiferlecha; 
y ta Ofiara nie moie być poznana y por~ta, jeno od prawowiernych Chrześcian1 
iako prżedziwnie explikuic Augufłyn S. in Pjtd: 109. v. 4 • .• 

Prz.y· 
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P.r:,y/iqgł Pany n·;e hędzie iu.fo.wał. ;liprzyji9gf? Ty iefłef'Kdp:fanen. na nfiel~i 

'!Vedł'ug .perUJdku Melchifedecha : y tego nie h;d'Zie iałorvaf. .Ale ·ten Kapłan wi~ 
"'zny, izdli htdzi.e <1fiirowa.f _owe Ofidr11 hofiye y wiktyrn11 ktore ojiarowati '.przedty1t1 
}>Jtryircborvte? fr.citi będ1 j-::ftcze Oftdr-ze pefn„: krwi bydl(Jt zarr.nittych? y będziet 
;Tabernaculum iako w ftdrym Teflamencie .? - Niech daleko będzie od ·nas ta : my.śl. 
W/!yflkie .te Djia'l'y Zydowfkie ufld:!y , Kościoł' Hierazolimfki ieft wytt1roc"ny, Ka­

_ pfańftwo ich fi~ :x.dkańczyfo, ich wiktymy y Ofidry iui jię daley nie ofidruiq, Zyd~i 
ju'f. nic tego nie ma~'}: Wied-q oni1.ie Kapłańfbvo według porz.~dku .Adrona cdle iejl 
1-nif!czone.„ d Kdpfa/Jjlwa wedfug puzgdku Melchiftdecha nie uz.narvaifl .MonJi# 
,to do wierffych: Jeśii ,Kdtecbumeni nie rozumieii tego1 -co .(a mowif, niech -powftanf 
~ nieabdlflwa fweg~ ,, d niec/J fif fiara~i ndt{czyd /ii nd/Iyr:b ;tdie.mnic .~ ktoryr:h nit:-
pot.rz~b11 nd tym mieyfou o.okrywać. · 

~61. Widzicie moi PP. 'iak otlrofoie o tak w·ielk:iey diemnicy mawiali na 
Kazaniach dawni Oycowie naśi ! Apotłolowie na nawet SHadu wiary~ ·ktory· 
.dożyli oi.m po „ca.rym świecie fi-' rozefzli, nie Śmiei.i na Pifmie podać, a-le tyiko 

:g'ł u(łnie nauczali, y wiernym w pami~ć .wrażali, Urzeg-ic .fi~ ażeby .w r~ce Pe­
;ga11fkie nie dofhir fię. JJko świadczy Auguftyn S. ferm: 7 • . in trad: Symb: Neć 
~r'' eadr:m verba Symh_oli -teneath.1 uUo modo ,d~be(u flr.ibere, ((d audie.ndo perdijcere• 
!1tc,..cym didi<:e:r1.t.u fc,ribere ~ fl'd memoria .fC.mper ,tenere otrJ-t recolere.„ .neć in .tali­
'.~iu v_el in (J/iqKa mater1aJ fed in corde fcribi.tur. A w_r moi PP •. ch:cede~ ab.y ta. 
·Ofiara Pa11fka byJa iawnie ,opifana w .Ewange,Wl 

Tenże A1Aguff:;yn S Ce.rrn: 1. in Pfal: ~~· m~w:i: Była ;przedtym Ofiara -u Z7.:... 
d ow, rv.ktorcJ' ?fidrowano by !lttJ1 d to .nd .zndk przy/Hycb .tdiemnic. Bo .ta Ofidr11 
Ciał'a .Y Krn;.ie' Pańfkiey nlf' byfa ief!cze poflJnowzon.i _, kto~a fit terdz. - odprawui~ 
po cdłjtm iwiecie, .r; ktorr:y W . ern1 rvi.:dz.g y ,ci, ktorzy (.z.ytali Ew.angeti1. Repre­
zentUJcie_i le.dy fabie te dw.it: Ojid.,,-_v, iednt w e:di'ug .porzgdku Adro11a, d .drug~ we. 
(i.fug pori~dku .Meich~(c dt>cha .: bo 11dpifano : Przy/i1gf Pan,§ .nie będzie ż(,f/'owa(! 
T.,v ieftei Kd-pia11em '1a wieki rz;edług por14dktJ Melchifodecha. , ·Ofiarp -JVedł'ug po· 
r.Z;9dkJJ A~ro"a itfl zmdiona ~ d na .to m1eyfce . ndfi11piła Qjidra we.dłt1g pon,~db 
,Melchifa.dechd. Owoż ru01 .PP. Ofiara nafzych Ortarzow ,-0 k.torey wiedzt wierA 
pi, o k-torey ·Świad C\:wo daie Pif mo Swj~te ., .Concilia y -Oycowie SS. · · 

~<Jz. _Ą ia k.że wafa Mini!łer -Geneweńiki Piktet Refp: a M. Andry., .tom: L 
Ep: 14. p . . 204. ·i.mieniem w.afzym może mowić: Prawdy .utwierdzone -na czterech 
pa\11.ny.ch Koncyhac.h, u~li nie ft _Ap$fioUkie? My _pr.awi, ie przyimuiemy 7 
w.ierzemy. Przy i.muiemy też cafe Sfow.o Boże. N.ie nie wierzemy, cz.egoby nic 
byfo w Pinnit: S. A czemuż Kośc.ioł nafz .Reformowany nie ma być Kościołelll _ 
Apofto.Ukim l J - Nie 



27~. ezę td ~tortJ.~ 
Nie i tł, moi PP. wafz Kościoł pofł, lfki, nie ietł: bo warz l(okiof n~uł~ 

pndaie dh: przeciwn~ nfoc Apoflofow, K ncy liow y Oycow SS. nauczai9c z 
Wałiym Reformat rem lib: 4. lnfiit: c. r8.u. 2. ie i.iłflaiefl iednym błuf.nierft1t1ema 
inu;tokri.1Jztw,·m; .Y'./Jra/In1· obelg/J y zeliywofci~ JEZUSA ChrJftufa. , 

A ru widz1el 1śde z Pifma ". zśw1a .r ~a:. a K0ncyJiow pierwfzych, ktore wy 
(ami o-świ:ldczacic fię, ż przyimui ·ci , y z ~uki Oycow Sw 'ęty h pierwl1ycl1 
wiekow, że Ofiara nie ktwa~a Ciar~ y Krwi Chry t u fO\~ y. 'iefc cq!ła, BOGU 
mira, świ~ta, ożywiai~ca, pofta11()wiona od farnego Chryłlufa, ·a nam od A poiło· 
low przez nie przerwan~ fu ceffy~ p ;dana.) y prakt) kowana w Yościde Bożym 
przez wfzyllkie wieki y po wf?qftki h kraiach: iako dokumentalniey jefzcze do.-: 
wiadrem ·w nauce Katolici iey o EucharyP.yi,n:ai2c:z Lutrami fpra'ft· ~: Dok@d was· 
fyfatn: bo tu tylko Summaryufz tey nauki kf~d~, ii~o y w mHlępuiicych ma~ 
leryach. . 

~6~. A tak, uwaicie moi PP. iaka ieft wafaa w tym ślepota 1 ~nie Huchać 
2ni Pifma, ani Oycow· SS. "ale iść za wfafnym partykularnym rozumem. Jeśli 
Duch S. affyfłowar Kdciofowi fwemu na tych pierwfzych Koncylia h, iako 1 
wy ze7nawacie; toć t~zeba przyznać, że wafaa nauka nie idl APoltcUka. Bo 
gdyby byfa wafza· nauka Apoftolfka , toby nauka ty h Conciłiow y Oycow SS. 
llie byra Apoftolfka , y byfaby z Ducha br~du y ciemności, rtie z Ducha prawdy 
' świ3trości ; gdyż n~ tych I<onciliach iawne mamy świadectwo, źt: fi~ zawfze 
ta On~ra nie krwawa, oźywiai~ca w Kościele Chryfiufowym odprawc.wara. A r<i 
Cwierdzić, że nauka tych Conciliow byfa z Ducha bfędu, iełl to zaprzeć fi~ 1 
rozumu y w jary , gdyż JEZUS Chryfius affi:kurowaf, że Kościor.jt go miar mieć 
•a wieki Ducha prawdy. 

Poddaycie fi~ tedy moi PP. pod nauię Kościofa Bożego, a porzućcie hr~dy 
111niemaoyc.h wafzych R~formatorow, k'torzy ani Pifma S. ani Oycow SS. nie 
przyim'ui~ ' odrzu(Cl'ijC t~ Ofi~rę' przez l:tcr~ zagnie~amgo z~ gr2ecby mlfze 

· bfag~my BOGA, przez ktor~ zaffugi śmierci Zbawiciela nafaegG fobie applik:uie: 
my. S.o i śli grzechy nafze wofai~ do Nieba o pomfię, Krew P~oa nafzego JE· 
ZLlSA Chryfiufa profi o fafk~ yo mifofierdzie BOGA nafzego. 

Y tak me i Pl>. waśi Reformatorowie, zniożfzy u was Ofiar~ Mfzy S. znie-
1.li df ~ Refigit Chryfiufowe. W rzym day Beże, aźebyście fi~ poftrzegli, y 
wrocili fię do pra'wduwego Koiciofa Bożego, w ktorym codzienni~ ta naydrożfza 
Ofi:ira prz~ z r~ce Kapfańfki(;: fi;lruie .fię BOGU ·na wyznanie naywyżfzego pano; 
wania jego nad nami, y na nświ:adczenie n3fzey fiłojekcyi _y podlegfości Naywyi· 
f&emu Panu 1 na d~jskczynienie' za wfz~lkie r~tki 1 Dobrodzieyfiwa Bollie nam 
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daue·, na priebfaganie niefkończonego Maielłatu Bolkiego· grzechami n:lfzemi 
urażonego, y na L;1profzenie wfzelkich ranty Dobrodzieyfiw, ktorych od BOGA 
potrzebuie1ny w życiu, pi:zy śmierci y w wieczności fzcz~śHwey 1 ktorey 1 fobie. 
7. wam ~erdecznie życz~. . 

A R. T Y K Ut III. 
O Czy(ćuy 1nodlitmie zd umdrł)cb.

1 

ł<5' 4· KAI win Inftic: I. ~· c. f. n. <5. naucza, że Czyfciec ,iefl wy~alaikłe• 
j?atańjkim. Toż y wy farni twierdzicie w Konfetfyi wiary wafze1 

~· . · art: 24. mowi~c: My trzymamy~ Cz..yfciec zd ieJnt iUuzyg y ndgrawa~ 
11ie poch~dz9ce od Ducha bftdu. 

· Ale powoli moi PP. nie tafc grubo nam przymawiaycie ! Wprzod obaczcie, 
co też o Czyfcu y modlitwie z:i umarfych przed wami .wierzy!. y trzymaf cafy 
Kościor powfzechny przez wfzyftiie wieki? Pofł'uchaycie farnego w.afzego Re.­

·formatora w teyże Xi~łze y Rozdz iafe num: 10. pifz@cego: Kiedy mawi ndśi At!­
wer farze . przyn;JJdz.h~ będ~, że ten zwyczay modlić fi~ za .um_drłjcb byf przed ty.sigcettl 

'1 trżema fly lat; ja fit ich z rlrugie.v flrony ffiytam: w~dwg kto.rego flama Bożego• 
~ ktorego ofia,vimia. łlJ(d/ug czy1e:f/J przykładu tak czyniono.!. Bo nie tylko oni ni~ 
ma;~ ź.aaneJ.o .o ~ym iwiddeftwa Pifma , ale też dni iadnego przykł'ad~ wiernych,;. 
S. Augufiyn ~ Xiędze fwo;ey }powiedz.i prz._ywod~i, ie Momka· jrgo M#ka bę#c­
blifk~ śmierć;, pr<>fił~t ok.Jł'a 110·1cych aby na ni.J tirnirtali przy ,Ofierze Oftdrr.a: al~ 
ja mowif ' ii to hył':i Babjka Ź.CJdza' ktorey fjn bę-dfJC na fere u zmiękc't.ony ajfektent 
fj nowfkim, cbdi,1f proźbie lv!.itki J"'.t'ey d(lgodzić, nie reguluigc fit Pif mem.· .Xięga 

· też ktor1 lenie Augufly11 fk 1mpo r101vat·, ndzwana De cura pro morttłh , ,m~ wiei~ 
· · tvtJtpliwośr:i, y nd tym fif frdnym f unduie, że nie trzeba tym gdrdz;t, co z daw.tzegł 
czafu od m[Jyj1kich pow ft abni~ ie{i przyięto~ · . . . . 

. s6). Tak mowić, iz3H moi PP. nie iefł kochać fi~ „w kłamftwie? izali 
· nie ieft być pefńym pychy y nad~tości? izali nie iefl:~ być ~ale oddanym ni 
przewrotny rozum? Bo zświadeawa farnego Kalwi-na. widziemy, ~e nie tylko zi 
czafow S. Augutlyna, ale też przez wfzyfikie wieki modlono fi~ za umarf ych, y 
wierzono że ieft Czyściec. Co famo probuie y dow()dzi prawcl~ nfoki l<ościora 
I<atolickh:gc, kt( 0ry t<-Ż famo wierzy y czyni, co wierzyf y czyni{ dawny Kościol 
na pocz2tlrn wiary, pierwfzych wiekow; he.tych za świad~awem tegoż Kalwina 
·Jib: 4. 1 nfilt: c. 2.. n. 3~ nie byfo iadney odmiany. w wict'l.I a d11I fi! Rzymie• dni_ 
"dzkituhiey, die prawd" b;faftat,cinie z1:frlwn;ana~A . • 
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dó· Czt f~ tvtor'll. 
~iazicie moi' PP .. iak gfęhokoście zabr~li ! Wierzycie, ie plerw$yc!;. ń.lie::. 

ltJfV' Prawda· byfd fldtecznie 'Ui'9bo11Jana; uzna wacie też z· K~Hwinern wafzym, ie­
p·~zed tyŚil~em J t.rzema f/J · /at przed nim J to iefl wieku WtOrt>go modlono fię S(i1 

umdrfy.ch.. Toć tym farnym probui ,..cie y dowodzicie z pv lania ufiawiczrtego yi 

powfa-echncgo, że ierł Czyściec, .y tm. ba-ftę Za· umarrych modlić. · 
~66. A i3kż'e wafa Geneweńfki- Min 1 łkr Pieter refp: ad M. Andry t. z:. 

Ep~ · 59. p. 438. ś .11i~ mowić, że Pierwfzy Grzegorz Papież,. k~ory ży( wieku· 
fzotkgo dał okazyt bC~du 0 Czyfcu: C:tt ,ciaż famże t. t~ Ep: 60. p. 466. zezna-· 
wa, ie z~ czaf1w TertuJHana wieku· w'ro~go modlono f-ię za umarrych; y· Kalwin 
lib: ~· lnfłit: C· · 1 · n. 10. świadczy mowi~c: W fr:· my, że t~n polpnlity wfzylłkim 
ludŻiom wfzyftkkh wiekow· byf. iwycwy modlić fi~ za umórfych, y fprawo~ 
wać albo obchodzić anniwerfaf , . albo roczni i . pami2tkę Un\arf ych f woidi Pre~ 
eeceW)rt)w. ' 

PoA'uchaymyi co o tym' fam TtrtulJian tak dawny· Dbktot lih: de Coro111J1 
milith e5 Jib: de Monogamia mowi : Czyniemy CJfidry y anniwer[arze albo roci.ni. 
ce odprawuiemy za umarłych•· Zona owdowiafa modli Jię zd du/Ję mria [mego.­
aby mu uprojifa·wieczne otfpocznienie J torvarzyflwo · n; nft.itnim ~martwycbn>fi.:miu;: 
y corocznie w dzi~ń fmitr<:i męZa · frvego flara Jię dby była oft.ira za„ duf1r· iego. A.' 
lltOraby trgo nfr·czynifa, tymby farnym, ile z·niey iefl, f"O'l.nJiod1a jię ~ mfiemf woim~~ 

Qcoż . inoy Piktede·nie Gnegurz·Plerwfzy- wprowadz1r Czyś :iec, ale o nim 
wierz<>no po· wfzyfikie wieki Chrześciańfiwa przed y po Tertullianie. Bo n a 
~oby żona · owdowiafa. 11\(;dliła fi~ y ltarafa fię o Ofiar~ zś dufz~- m~a fwego ~' 
!łby mu · uprofiła wieczne odpocznienie z-Chryfiufem w nieoie, ieśli krom nieba y; 
pie Ha infzego mieyfca-nie mafz;, , gdz·ieby dufze wierny.eh ~march : ochfody y od·· 

pocz·ynku oC2ekiwafy? . • , • , . _ 
{C)7„ Pried Teru~ll1anem · aefztze ·l(:femens Utzen P10t.ra S. Ep~ 1: ad Jacobum· 

Fratrem · Domini pifae: s~ Piotr nauczył grżeść umarljch ,„ modlić fię, y · dawać: 
jafmuinp.d nich~ · Co po tym' wfzyfckim ' byfoby , . gdyby modlitwy· y jarmużny. · 
ty-wy'Ch,-umarry-m nie byfy poży~~czne i , , _ 

W krotce po· Tertulianie S. Cyprian ·I. Ii Ep: · .9~ ad Vi8ot-em mowi!: Bi1lupi1 

n:lśi . Predecefforowie- dobrze-pofta-nowili' aieby żaden Chrz~śdanin ·,„ umieraifO' 
nie zoRawowar Dochowhi·Ofobt Opiekune1'n , dźieci fwoich pod t~ k~łrf, ·Że gdy;. 
by kto to ućzynif· , - za ·taki~go dufa~ nie fprawowano · Ofifry Panfkiey : · bo prawi~, 
nie-iefł : r.z1!cZ ·rl'ufzna · mianować teg.o : pr~y Orćatzu „ modlitwach· Kaprańlkich ·· · 
kt<>ry chciaf: oddjgn2ć- Kapłana · od Ortaua. · , . . 

~-<>-&. · Ale w~ moi Pfł. ,1ru1.wkieJ.'że nie-mamy, iadnego,..ccztu„ Pifma s~.z kt~· 
leg-0:· 



Ó Czyflu. . .2~'f 
r~~ohysmy dowiedfi, ·i'e 'i~fł Czyściec. Na co wattf or!powi.adam, że krom tdi·· 
dycyi 3lbo podania ufHwfoz·nego y powizeclioe~o ,- mamy ś'wi3d~Cłwo z drugief 
li~gi Ma·chabeyfkiey c. r2. ktora świ~dczy, ie iefl świrta y zbawienna myśl mo'-
tfltcYię zti umarłych, dteby uwolnieni byli od grzecbon1. . . 

S. A ugl1fłyn traa: tle curtz pro mortuh c. r. mówi: Ciyt11r>ry wie Xięgacb Ma• 
thaheyfkicb, ie tJfidromano· Sactifici-łm ui umi.,.ł'yrh na otrzymanma ódpuff czeni11 
ich grzechom: .ale choćbyśmy nie mieli iad,·e ~o św: dt! Swa z Pifm:a fldrego ,- fant 
:twyczay Kościoła po1V/!cchnego, nie -nnie11/fe1 ieft n1agi; kiedy zalecenie umdrijch 
ma mieyfi'e· miedzy modtitwam;, kfort Ktipł'an '" (}ftarza czyni P dnu. 

~6 9. W Pifmie też now go Tefłamentu nie ma(o mamytextow, z horych 
dowodzierny,· że iełł rrzec'ie tnieyfce, gdzie fię przytrzytt1u4 dufze te „ ktore za 
żywota, dość nie lic1yniły Spdwiedliwoś'cl Bofkiey: 3 to mieyfce n3zy~amy 
ogniem czyfcowym: y o tym ogniu mowi S~ Pawd i. Cer!~· v. i~~ Kto ztis bu• 
duie na tym fun'domencie, to ieft' na JEZUSIE Chry A:ufie, z:!oto,freb1·0,. drogie kl• 
mienie, drzt was /iano,jfomf, kdUego dzieł'o będzie n1iildome: dzień bowitm Pdńjki 
obja·wi y okaże: bo n> ognia (if pokaze, _y ledidego dZ}e/o, ;dkie ieft, ogień probonJać' 
brdzie.· Jeit1 ktorego robota żoftdnie lię, zdpł'a ę odbierz.e „ a ieU kt{)rego d2ie(o 
btdzie gorzało, /lkodf ponijie: Sam zdi zb,im'ion b$d~fr, die t:ik:> idko prze'l. ogień. 
Widzfoie moi· PP.· nfok~ fi,pófrolllti „ iz :i S'ą:du' Pańtkiegó ,. hory zow Je ApoHor 
dniem Pańlkim• , b~d'2 niektor2y zb~widti pfzez c 6i~:ń~· Tego tedf ognia muśi 
być mieyfce: nie w Niebie, bo tam nic nie cierpi~:· nie 11~ tym ś viecie żyi?c,· 
łio tu-/\poftoł· mowi· o dniu P2ńłkim>' ktory należy do d'rugiego świat1l po śmierci: 

.nafzey. 
FO· S. Augufłyn tak byt wyperfwadowany" ie iefi Czyś"ciec, . iż fi~ do p: .. 

BOGA modlil in Pfal: ~9· Panie urz.yti mię takim w tym życiu, diehym n;e potrze• 
bowaf być czy/tczonym pr~z ogiek Czyfcon;y P' Śmierci, id!. o ci' rJ ktorych pcwie-e 
d'l.ia·no, ie brdg ~barvier1i,· ale tak,, ie pr~eydtJ iako przez. og;eń. Czemu to? jeżeli' 
nie dJ11 tego, ie nd fundam encie grunt'o11Jnym nJk1'adli gromadr znikomey materyi ,, 
tJrz.ewa,ji.ina,.f!omy, nie kfddtjc nd nim złota,frehra y d1'ogich kdm1eni? 'feraz 
rnoina uyść t/n;oiakicto 01,nia, wiecznego, kto1y będzie zfycb paH1 rui wieki, y dru­
giego, ktorj będzie cz.yśtif tych, o ktOYJCb' powiedziano : Bfd(jc zbawieni, aie przez· 
dgfrń. Ze zdś po1tJ1edz.iano, ii' bfd~ z.bawieni, dla tego m~ un>aiaig tego ognia : 
aJr: lubo to prawda i~ft, te ktorz.y przez ten Dgteń przr:ydg, bfdfJ wtirvt'eni; jedruik .. 
powrnn~ wie~z;e~,· ie 1: W:tk.a o~nia. ~ędzie fi~ajJniey/Ja mid wf!yftkie mpki~ ktore 
Czł'on·JJek moze n'(l tym sw1ec1e c1erprec. Tenze S. D oktor tum: Jo. fi m1L uf. 
przywiodii1 ow t-cwXC· l?fa.Jmu <fS. abym~ ni · pożarla gf~bi:..kośś 1' y nie z3„ arfa 
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2gz Ct.ęśd wl~f'a. ! 
nademni n:udnia uf\ rwoicb, ta prawi kara tych czeka, ktorzy firaciwfzy prżez 
grzech Chrzelł, a onego przez pokur~ nie napra.wiwfzy, wiecznie zgin~: do kto~ 
rychli~ mowi: . Plewy zaś fpali ogniem nigdy niezgMzonym. Ci zaś ktorzy za„ 
tł użyli na doc:zefne kary, o ktorych Apollor mowi : Jeśli ktorego robota bedzie 
gorzara„ fzkod~ poniefie, ale fam zb:lwion b~dzie, ale tak jako pn.ez ogień' przez 
ogl'lifi~ rze~~, o ktorey Prorok wfpomina Da.n: 7. przez ognifl§ rzek~, y przez 
brody wrz~cey wody per ftu -viu igneu e1 vJdtifarvetibf.t.ł glo t, j,s horrenda tran/ihunl 
przeyd~. ~anta fuerit peccati materia, tanta ef pertranftundi mora. Jaka hę~ 
diie grzechu macerya' t3ka też b~dzie y przewfoka pr:łechodu. Ile b~dzie wina 
potrzebowara, tyle Czfowiek kary odniefie. A że Sfowo Boże Ezech: 14. grze„ 
fzn~ dufl~ przyrownywa do garnka miedzijnego: Pofoż i~ nad żarem prożnę, aż 
zagrzeie fi~ garnek, y wfzetka cyna iego fłopnieie, tam fl'owa. proiae' myśli t'lie­
prawe, tam mnofłwo lekkich grzechow, ktore czyfiość fzlac.hetney natury zafzpe­
ciry byry, rozpfyn~ fi~, tam cyna albo orow rożnych priypadi:owych grzechow, 
~tore Obraz Bofki byry z:ićrnify, wypalony będzie. Co wfzyflko mogfo fi~ tu 
compendiofa tranfaE1ione od Dufzy oddźielić przez jarmużny y hy pokutne. Oto 
t~k Od czfowieka wyci~ga I kt(}ry fiebie farnego za czfowieka daf) y przybity gO• 

ździami śmierć zi niego piod1~r. Poty fe flowa Augujlyna S. Sfowa Orafzne ł 
ktore miafyby przeflrafzyć każdego Chrześcianina, y pobudzić do pilnego Oara~ 
nia, ażeby mogt przez życie pobożne y święte uyść m~k tegn ognia, 

pi. Tymże fpofobem tenże text Pawfa S. wykfa·-ta y Ambroży S. Serm: 
,20. in Pfal: u8. mowi2c: Gdy Apoftoi' Paw.i, mowi, ie z.bdwion będzie id.koby prze~ 
Of/eh, temi Jlowy daie znac, ie wierny zbawion b;dzie, d/e wprzod będzie cierpi:ił 
~ęki ognia, ażeby będfJC octt.yŚckny przez. pfomfrnie prz.y{tedf do cbwafy; niewierni 
1:.dś y niezboi1:i z.dw/Je będ~ męczeni w ogniu wieciznyns. · 
_ S. także B.izyli pifz~cin c. 6. I fai: mowi: Grofi BOG nie có.ł't1 ru;n~, d!e 

pok.izuie Czyściec, ktory Apojłof opifuie temi fl'owy: Zbd1vion będzie, alei tak ie prz.ey­
dz;e przez. ogień. S. Grzt>gorz N azyanzeńfki Serm: de mortuis circa medium· Du­
fza, prawi wyfzedfzy z ciaf a , nie może byc uczeftnikie~ Bofiwa, ~ż zmazy ni 
niey b~d%ce ogień Czyfcowy zgf adzi. · · 

Widzicie moi PP. że S. Pawef mowir tu o Czyfcu , iako wyHadai~ tak 
wielcy Doktorowie KC?ścicfa Bożego, ktorych y wy przyimuiecie. Toć o Czyfcu 
niu' ~ Katolick~ mamy od Apnfiofow: a zatym ta nauka iefl: Apołlolfka, iako 
iefzcze wyraźniey świadczy S. Chrzzofiom Hom: 69. atl popul: mowiic: Nie dar­
mo Apojlofowie rofkaidti, dieby przy Ofierze firaflnycb tdiemnic czynisno pdmiQtkt 
umdrfych. Wicd.,,,ieJ; bowiem ci widc,y luiliic, itili wielki poi.Juk du/Je wiern1cb 
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· O Czy/'cu~ 2~ ł 
t.t1t1 odhie„aJ,; D(.)~ć mi tu na tych do~w dach, ieśli więcey cheecie, patrzcie ie 
w Firmamencie Prawdy albu w Nauce Katolickiey tom: 3. TraCI: .z. o Modlitwie 
zd umarf ych. -

~72· A i.lkże tu moi PP . .fo"!iecie mowie z wafzym Kalwinem, ie Czyściec 
iefl wyna!zleiem /f atańfkim, illutyf1 y nagrawanzem Ducha błrdu. Bo gdyby tak 
byfo, toby S. Cyprian, S. B3zyli, S. Chryzofiom, S. Grzegorz Nazy~nzeńfki, S. 
Ambroży , S. Auguftyn y cary Kośdor Chneściańfki po wfzyfikie wieki hyr po• 
gr~żony w piekle: bo zaden nie może hyć zbawion, kto fi~ trzyma fzatańlkiey 
nauki, yo~~ drugim p"odaie. h c~ SS· Dokt rowie o Czyfc~ wierzyli, wyznawali 
y drugich n2uczali. Toć ci wfzyfcy, a z nimi y cafy Kośc:iof 1ac2~wfzy od Ap0 „ 
fiołow iefi pogr.~żony ~piekle, i~ko t.t-n ktory fi~ trzymaf n~uki fzatańfkiey, b,­
dec ofzukfoy illuzy2 Ducha bf,du. Co mowić, iefi to wyrzec fi~ farnego rozu­
mu, iefi to famrnrn Chryftufowi Hamftwo zadawać, ktory przyrzekf, że Kdciofa 
j go brarny piekielne nie pnemog~, a teraz .cl.o czafow K2Iwina cafy Kcścioł' po~ 
cziwfzy od wiekow Apoftolfkich fiaf fi; pośmiewifkiem y igrzyfl.dem fzat~na Du­
tha bf~du Y. kfamfiwa. 

~7 .~· Widzicie moi PP. dokęd prowadzi was n~uka warzego Reformatora! 
A zaty1:1 ona nie zi§d. i.n~d pofzfa ieno .cd Ducha bf ~du. Jakoż w famey rzeczy 
dawno Kościof powfzechny iako fzk~radny bf!d potępi~ nautł AeritJfZa, hCJry za 
świadttŁwem S. Epiphaniufaa y S. Augt1flyna h<treji )~· n~llc;taf, że nie tr.zeba 
modlićfif y Ofidry S. jj;rdwować zd umdtł)e/J. A wy czy nie toż famo tne;wicie, 
co y Aerius? . 

Boic day wam prawd~ poznać; y pofpiefzyć G~ do fona pou,fzechney Matki 
nafuy Oblubienicy Chryftufowey Ke.;ścioł'a Katolickiego, hora was nie tylko · 
d żywota ~dzie karmifa naydrożfaym pokarmem prawdziwym Ciafem y Krwi~ 
Chryftufow~, ale td y po śmierci wafzey was nie zapomni, ratui~c was modli. 
t;Nami fwemi, y ofiarui1c BOGU Naywyżfzcmu t~ naydrożfz1 Ofiar, na por.ato~ 
wanie was. 

AR TYKUt IV. 
O wzywaniu Swię~pcb . . 

J74• Ałwin In/lit; l. ł· c. 20. naucza, iż wzywać Swi~tych nie tylko idl 
rzecz ni~ pożyteczna, ale dlc fzkodliwa y bafWtichwalfka. . \Vy też 

". d Reformat.;rtm {" oim \\ tr' py poftęJJUlfC w l{on.f: ifyi wiary fwo­
iey artic; i4· tVtiudzJ'ic' i~ !1Jff1Jtko to 1 co luJ'l..ie n;m;ślill o ~ZJn,ianiu Swtftycb 
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umtfrfych, iefl jedyny ąbufus·, y /idr!em Ducba kiamflwa oa11Jot!Zfcym c.złotvieka ~1 
j~rmy dobrey 111oditt1vy. 

Ale mo·i PP. przebieżmy df y świ~.t Chrzdciańtki, a obaczyć)e, że w Ko~ 
.ic.iele .(:hryfiuf0w.ym wfzyfikkh wiekow pG w(zyfikic-h kr:li.ach wzywanoo Swię„ 
·t.:ch. Sfawny tego .włek.IJ w_afz .MiniO:er Geneweńfk.i M. Daille w Xi~ezę 
;f-NJi(·y, ~tor2 fkomponowa,f prze~iwko Tradicyom ticińtkim, świadczy o wzy„ 
waniu Swięt_ych, Ż"' .czwart~go widu w Kośde:le Chryfl:ufowym ten .zwyczay byf 
w1ywJ1ć- ich przy publicznych n1bożeńf.twach: y dla tego g~ni B;tz.ylego.,, Ambr. 
ż ... g0, Hi~·ronima, AL~guf.lyn~„ C.bryzo0;0ma, Grżegorza ;N'azyat)tkiego,, ,Njfftń~ 
łkiego, Cy.rill~ y innych„ że .w tey mierze, Hko on mowi, nauk~ trzech piC;rwfzych 
.wlelrnw odmienili,. A tak za .św:i~deClwem !1awnego wafzego MJniflra c-My Ko­
ściof p1wfzc~chn,y czwartego wi_eku wierzyf„ y n.a1,1ci;ar„ że to ęobr~ y 1po,Ż,Ytec.zn;i 
qe~z .idt wzywać .Swi~tyth. 

311· Jakc.* w famey neczy S. Ambroży lib; de Vit/: wfqllkich nas ~ach~„ 
~a do wzywania Swiętyc~, rnowj~c: 'Trv·b.1 ftpplikotpac d.njoł'om > ktor't;y (9 na111 
dani za Stroiom zbciwzenia nd/Jego .: trzeba profić Mfczennikow,k.tor'l.y nttin zofia„ 
wili f1! f w_oic/J relikwiach zadatek fwoiey protekcyi.: Mogg oni bfagać BOG 11 z4 
n:i/I e gr,,,echy, ktorzy nie mai~ ( wo~ch; ho iuż .ie w_ym.yti KrwitJ Baran~a. Nie. 
wftyrifm_y fi~ ich ((Jbfr obrać ~d Pdtronow y / 1Nrceff ororv ndflycb„ 

Swi~ty także Ąt1gufłyn Trafi: 84. in Jo.in: t~i fam~ pod~ie naukę„ świad~ 
cz2c,-iż w drym Koś iele Bo.żym b> r zw~aay wzywani~ więtyc.h w publiczney 
Liturgii .: Gdy pr~wi, jefteśmy u Ołtdri~ 1 nie wfPrJn#n .my M.tr:z.enmkow ~iedz.J 
drugicmi urtJ,dricmi, zd ktotJ<:h .fię modlemy, t;i.le raczey ich p.rofi'tJZJ, d~y fię za nJ.,. 
mi do BOGA modUli. Ten.że S. D, ktor o S. Cypryani-: M~czt:nn ku tik do L ,d~ 
mo wi: Bfogoff an;iony Cyprian ro'?mit}uirry ~ nJift;yOIV cid:f.i rw~gl) .t ~dputrui,t: [ię te· 
raz na Naywyi[l9 Praw4ę ,y ciefJy jie zchwafy 1Jliekut./)r-y, ktur~ mu miłość :;.drora, 
biła : niech t~n tµiel~i Srpi;ty raczy m(ldlitwami fwewi r1tN ritoniad. 

~16. Tenże wielki Luminarz Kuściofa B0ź„g') Augulłyn Serm: 18 .• de SS, 
do Nayśw: Panny Matki Bofkiey tak fię mod.li; o Błogof,.iwiena 1.1 ARY A, kto 
Tobie godni~ pod'liękuie, ktor4Ś !l.ezwIJhniem "I'tvĘJim nd fł'GWa Anje/fk1e zgubion1 
Śrvidt pordtowafa. Przyjm le ftc'?upfe J 'l.djlugom 'T woi.m nie ron:nat~~e /ić ndJJ.e 
dzięki, d uproś nam poiednanie Jię z Synem 'T moim. Wymo1tJ wmy t;iJ.fle, letore­
miśmy Syna 'T,vega, BOGA naJJ ego obrarGiti -: uprof odpu/Icienie ka~y, ktorey /i! 
hofrmy: dlbon;frm Ty iefiei jedyna ndd-r,ieia g.-ze/Inych,y .w Tobie n,iyt)iog0Jla"'!1en. 
Jla lvfdtko Bojka cdfe oczekiwanie żqdz. nJ[?ycb polefadamy. Przeto Swifta MA„ 
RY A, rdtuy n;dznych, tvjiomagaJ nictluffi..nych1 pokrzepc'4/ab1ch, mr;dJfir zd Jud, 

w{fo~ 
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IPfrawiiJ fli i.i DTJchoniieltjfwem·,. pr'zyciyń fi; id >i.ibo·bi!J' nleiiiieścij pł'cij;' N;,,,b' 
;IJ/fj:{cj Tivegl ratunku ~otn~ig, ktor'łj obr!Jodzg ~rwoif pdm;~tkę• . -, 

~77 • S .. Bernard Hom;t:: 2.· „hper mijfiu. t~H= k~hdego z rias do 11af>ożeńflwa 
k.a· prtenaydctloy'nieyfźey Ma•tce Bdkiey wtywa.• 'Ty„ ktory iv l)e'h ndwafnośtiacli 
tegó swidta flziedz.j tdkitmi nie/Jejpied.eńfln,j iegluif.jl i nit: od;vrat:ay ńigtly óćiu 
twoich ód lej f,vidney giViaidj, aitc)'l ńie by/' p6grgionj ;v ~ezdtńnej priepaści 
ifeśli n1idlry rokuipoivflai(j~· ;aśli ufrdptenia falt! n'd tit bt}J~· ieili łojpaczj przepafć 
tif pdgr#,'a ~ Rrffiiće jit!larti i vota .M ARl AM, jpoyrzji na ff mtjtye·zn9 gwitfadti 
łvt.ywaj Li1j1R Y 4", W niehefP;t~żeńflil!a~b,w JJtr.Jpienzać~, iv iSJ~tpliivoMaćh ftvO'· 
itb mjil o M Ll 1t Yl , iviyivay MARY~· . Niećh ona' hfilzie j,alv/te· iV ulciech·i 
"Yziecb brdzie ijld'n ieinie 1v fełtu lfvóim. Zd ni9 idqt: nie ibł'gdzJfl ;; onę titij'iva· 
igc ,. nie będżrefJ r ó}Jacźał·, jej /ił rdllzgć',- „;;· omjliff fit'• . Poki ti;· otla . btd'ii~ 
łrźjma1d, nie uj,ddniefJ ~- peli ćię liJ obfofJit Jwey brdzie mia1'tl; ńfrzegó jip bad ni~ 
hfdzieff :· 1oki cię ona b~o'iie ptoivathtł'a ,~ nit thi'gihift: Dnó ćif idfirDivodżi 116· po:: 
itJdańego portu JSczęititvej tVie~~nóścii ktor~ nem na~;t lmiedig Jwói~ .J)n'jey Pań· 
ndfl J EZU.f Chryflui.- . ' ' „ . ' . , .. 

n o. Tenże 111iod< pfynny D~kior M ińfz.ym mieyfc u t6kity ń<iś ńaućzyf 
rnodl•łtwy 46 Ptzenayśw: Matli. Seitkie1 ~ irttż Cit ·ńiech ił}aitij f)'iżyflrf; .-do S1nd. 
Iweto; o Błogojlan,,.fónli Panftó :l Mdlk~ .ZriditJłtielf! iidfteg6; a~j pH.ei c;ę nt/4 ptzj• 
i tJrf1 Uory prteż Dt riam da11y łr/i• Pani na/la,- Or"fdówniczló ndffii; Pot'tiednicżko~ 
nafta;· tn:emu· Synowi .ifas pó<iednaj , lweJ1?ii Synowi nai pó~ecay,. lwemU' Synowi ńai' 
~ddawaj~ llczJ,; (o Pruhf-0gof!~w.1óna Pd'nno;· prtez· t~ ł'dfkr~ ~for~ś ina lazła'„ p;z.ez'. 
tę godnoić ittJoit; ńi kiórg ś zdjluiyła , pt'żez· to rnifojietdiie BóG A ńa/Iegó ,- którego i 
pót·odZiifa ; aby terf ,, któ'rj' p1·ież: Cię /lał fię ućieflnl~.iem tif dzy, j' in~i.erji ndft ej -~· 
ticżynif n.u ua.ejinitdmi thwałj j b1ógojltińJieńfltva· [1!Jegti ,. JEZU& Chfjfou Jjit 
twoy i ~for]' ieft tllide' tf1/Jfko Błogoj/aiiJ\io'nj EdG n4/J ltd' fi;ieki.·. . ' . . I 

. Kfadę rn· powag·ę· s .. Bdriarda [cfióći~·z nie źyr ttwarrego wi'thrJ ale dalekó' 
ptiźniey;Jdta: tego:,, że Kaliwiin: wit-ke tego s„ Dckfot'a· zaleca; y cz~fio go ófoSli...­
wie w Xit;gac.~ lńfiitutio'fill.W prz_ywodzii,. n·a>zywai~(f go' D.ohoreft\· Swj~cyfl:l i do1

• 

ł>rym· y na·ooź'nyn1.· 
łW~· P'oydź"mt i·uź: p6 Świ~"d~Efwa; d'awnieyf~ycfi wi.eków przed' tiwartyffi' 

wit"kiem·.- S.· Grzt:g-Orz N atyanzeńfki' irf vita Cjpriani ~ Jttfiin~ świa'dćty ; że 
jufłyna _Panń~'. M2czerfn iczka wieku trzećiego, ·mo·jJifa fię do Przebfogófławióńey 
~anny MARYI,. ~by i~ rat-Owa.fa w ty'm ni e befpiecze ń''.fiwie; w horymjey czy.,, 
ffośc- ~yra·„ jak-oz za przycźy nę ~·atli Prze nayś_w:· Otrzymafa od· BOGA t~ fa fk~ 
ie naiazcy faatuńfkie za· pomoc~· J3ofk~ żw~ći~żyf.a; y c~arta· k'ufz1'cego pokonafa„ 

Z Y' owe:.. 



2·~h1' c~f{ć wfora. 
y owego Mfodzieńca Cypryana pomocy caartowfkiey zażywai~cego Chryftufowi 
pozyfkafa. 

S. Ireneus, ktory żyf drugiego wieku Jib: 1· c. 19. contr: H~ref: MARY~ 
Pann~ n~zywa Adwokatk~ albo Patronk~ Ewy y wfzyfikich ludzi. 

Origtnes hom: ió. fi.1per Jofue mowi: Wj?yfay Swięci Oycowie, ktorz.y nu 
poprzedzili, dopomaga;?] nam Jwoiemi modli/wami. 

~8 o. Euzebius Cezareyfki iih. 6. Hifi: Eccl: c. 5. rcferuie , że Potamiena 
Panna y Męczenniczka wieku trzeciego„ id~c na śmierć za ChryfiuCa, pcdzi~ko• 
waf a Oazy lid efowi Zofnierzowi, ktory na warcie Haf, :źe i;h lubo Poganinem b~­
d2c, ohronif od nagra wania pofpollłwa, deklarui~c mu od BOGA nagrodę-. Jako~ 
trzeciego dria po śmierci fwoiey Swięta Męczenniczka pokazafa fi~ Bazylidefowi, 
Had~ca n:i gfowę jego koronę, y mcwifa , że orrzymafa od BOGA rę f Mkę, o 
ktor'J dla niego profira. Tym widzeniem Bazylidtts tak fi~ rofpaltr do mifości 
BoHdey, że wnttChrześcianinem zdl:cif, y wkrotce M~~zeńfk2 odniofl koror·ę. 

S. Hilary tegoż wieku Doktor pifz~c na Pf'alm 129. mowi: Lubo BOG n1;~ 
tvflyflkie potrzeby naff e, iedn.i,fie potrzeba profić Swiętych Anjoi'cm1 , ktor~y W p'1-e 
ff ani nd flrai ndf!ę. Ich interceJ!jtJ- dtba p,zycz.ync; ffaboM naff a umacnia Jię. 

Concilium Chalcedorifkie, iedno z czterech, ktore w wafaey Kr nfeffyi wia„ 
ry, oś~iadczacie fi~ przyimować to wfzyflko, co one deterwinowary, AEI: u. 
powagi dodaie modlitwom nafzym do Swi~tych Bożych: ponieważ wfzyfcy Oy.­
cowie tego Concilium w Kościele S. Flawiaoa zgromad?eni iedndl:aynym gfo• 
fem zawofali: F/an.~iantu MGcz.ennik, niecb ftr modli za nami tv Niebie > gdzi~ 
~eraz zoftdie. 

Nie trzebaby wi~cey dowodow n:l pok.annie farlzu warzey nauki, ieno to 
iedno świadeawo przywieść, gdyż "'" Jr11g warzy h pri, cipiow, Duch S. ~ffyfio„ 
war temu Concilium, y oświadczacie fi~, ż ·: tn C r·cilium p zyimtJiecie : Toć po ... 
winniście przyi~ć y wzywanie Swięry h, tak Vś · it: ·farnym przykradt:m y praxi 
wfayHkich Oycow na to Concilium zgl'Gmadzonych iłwie rdzone. 

~81„ Moi Panowie, wy farni chwalicie y efłymuiecie s~ iętych: a czemuż 
brzydzicie fi~ wzywaniem ich? Bo wzy\\aĆ ich nic infzego nie ieil, jeno profić 
Ich, aby modlitwy fwoie ficzyli z modlitwami · nafz .mi do BOG A,ażeby BOG 
weyrzar na nafae potrzeby y nędze' a dar nam r~'Hk~ y bfcgoffawieńftwo z miro„ 
fterdzia fwego, ktorego it:dynie od BOGA czekamy. N afze modlitwy nie mai1 
za ofiarni cel Swi~tych. My Swiętych nie mamy ani za Dawco,w fafki, ani za 
Szafownikow zbawienia. nafzego, ale iedynie za fntercefforow y Wfławicielow, 
ktorzy i~ko Przyiaciele Bofcy mogt z~ nami wiawia~ fi~, y nafze wzdychania 7 

pro~ 



O nizywan1u SS. 2g 7 
proihy BOGU preientować, prqdai!c też fwoi~ i1 rt3mi ihterceffyę y proźb~. 

~8z . . W1emy bowiem dobrze, że {am BOG idł Dawc2 wfadk:ch fa:k 'i 
Dobrodzieytlw, a Swięci Boźi nic f! Dawcami ż::1dnych darow Bofkich, ~Ie ty\kd 
mog~ za nami wnieść infHncy~ y przyczyn' do BOGA , aby on nam t0 dar, o 
f;O profiemy. z~~d dal<. ko iefi rożna modljtwa ntHza kierowana direCle do Boga, 
vd modlitwy kjerownn y do BOGA przez Swi~tych. Bo do BOG, A mo<lJ~c fi~ 
mowiemy: Panie zm fuy fię nad nami: wybaw nas od tego y tego zfego ! Day 
nam t~ fMkf' &c„ do Swi~tych modi~ fi~ mowiemy: S. Pietrze, S. Pawle mod! 
~~ 2a nami: uproś nam u P. BOGA t~ ra~ę, aby od nas to zfe odda!if, a tę 
łafkę dał. Widzicie:moi PP oż fi~ my nie zaH:anawiamy 11a Swi~tych, ale daley · 
2 Swi~temi do fameg· BOGA Dawcy wfzyfi:kich Dobr w modłit~ach nafzych 
pofi~ptiiemy. Y ktoż tu nie widźj > że przez takie wzywanie Swi~tych nic fię 
nie uymuie czci Bofkiey,y owfzem przez to iamo BOGU cześc fi~ wi~kfza wyn~­
dza, kic:dy nie tylko my farni w p'.)trlebach nafzych uciekamy . fi~ do BOGA, ale 
też y Swiętych jego, Przyiacior jego; wieczn~ z nim tnifościi zf2czonych wzy.a 
wamy, aby razem z nami fi~ modlili,y profili o te fafid, ktorych my od BOGA 
ż~damy. . 

38~. A iakże wafi nam Minifirowie zadai~) że wzywai~c Swi~tych czdd 
DOG U należ~c~ przenafzamy na Swiętyuh jego, a zatym prawi~ Stworzyciela 
mief~amy z lłwotzeniem? A ia·ko to mog~ nam zadawać? Czy nie wierny bo• 
wiem, co ielł tu!t11J latri~; ~lbo czetć Bogu należęca, y co ielł cultar dulia!, albo 
tześc Swittym jego_ przyzwoita? Czy iefiże to przenafzać cześć Bo{k'! n~ _krea-. 
turę, mod\ic fię tai:: Swięta MARY A Matko Boża, modi fię za nami grzefzne­
mi teraz y w godzin~ śmierci nafzey l Izali bowiem to ffuży BOGU , ażeby fig 
modi U za nami l czy możnaż bez !trafznego bluźnierfiwa do p. BOGA mowić: 
Panie Boże modl fi~ . za n~mi grzefznemł„ uproś to nam &c.? Do kogo bowiem 
BOG Naywyżfzy ma fi~ modlić_. hory nie ma Starfzego? l{ogQ ma ptośić, w 
ktorego r~ku y mocy ie11 wfzyfiko'? Raczey 111oi PP. przez to wzywanie Swię• 
tych oswiadczamy ~ iż fam BOG ielł Dawc2 wfzelkićh fafk I 3 Swi~ci B źi die 
od BOGA deptnduii; y ieno m< g~ przyczyt 1ić fi~ z~ na.mi, iako wierni· ffudzy 
Bofcy, iako ci, ktoriy nigdy z rafki ll;lkiey wnaść nie mogę~ będ ~c wieczn1 
~nim mifościf y .przyiaźni~ przez widzenie y poffeHy~ itloty l:ir..1k1ey :d2czenj y 
utwi ~· rdzt.ni~ · 

~84. Ani 6~ przez to czyni krzywda jtika łednemu Pośrzednltłwu Chryfl:u„ 
fowemu: ho wi~· my, że tylko fam _ Pan nafz JB.ZUS Chryfrus BOG y Czfowiek 
iea miedzy Bwg1em y ludź d Pdrzednikiern OJkupienia nafzego t prztbfa ... 
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~anie\ za r~s BOG.A,, li/ .dość ·ll;CZ)''1ieni.a za ctbra1ę ai)c;łkr.ńctCll.tgo :~a:iellat,u ee; 
fi.ie.go.. 'r~.ki ernj Pnśrzt>d:nikarni .ża.d•w rni.Clri nie .c1~nfr~y S~iętych: bo wie 
rzemy, .ż,e _ż.adtn nie moje by~ taki,m l'ośn.ed,nik-.iern, · k:torfby rno.gf nas .odkupii, 
ktoryby magi' d,of}.ate.cin.~ f propor~yo11aln.ę wyprac~ć .cen~ Sprawiedli:woj~i Bo­
~ier i~ ud:z;~ niefkończonego Mąieftat.1,1 SofKiego ,: jairnm to fzyrzey gdde.indziey· 
wyfo,żyf,ofCbliwie w Tr,akt4de o .ufprawiedl.iwien.iu: aie tylko .mowiemy, że Swi~ć~ 
Boźi w niebie i .Chry.flufem ho)L:tj~cy, mrn też y tlł iefaczc ,na 7jemi pielgrzym9-· 
j~cy m()g§ być Pu~rzednikam_i i11terceffyi albo wQ:iwienia 6~ za n:i1:n.i do B.OG A ; 
~ t~ ,czynię~ w. I.mi~ Pan~ pafzego_JĘZLłS4 _Chry~c.uf~~ z-ktgrego r~tk.i y ~~{!u~ · 
'!-Y~1,ę. y Śmler.c1 Jego \Yfayft~o mp~ę, cok0Jw1;e~ m~•-!.• 

~8). Jeślj .tedy ~of no ynyw.a,c ·y prr-lić C~rześcjan tu ie(zc~e n.3 ty;m świe„ 
~ie żyi~cy.ch, aby fię mqdl~li ~~ nami, a czemu fi.ę ~je ma god~ii wzywać y proG~ 
Swiętych ju~ w niebie ~ Chryftufem kroluj~cych? bo w ~ym~e Dt.1clrn mif·ości 1 
f poreczryo~ci~ ktori m.a~y r- Swięcerni ia~o tu,rak y w n;eb~e ~yi~e~1i, ;c~ w~y-
~~my, y q przyczynę ich~~ n~~i do BOGA pro6er~y~ " · · 

Ze za~ po.iyfec~~~ y aaglf w~z~~C1~~ r~ecz ~~ą pro~ć C\1rześcial) «ug Ba~ 
żych, aby fię i'.l rr.\mi modłp;, y Y!Y temt~ ni_e prz,ecfrd~: ąo 'f! fa mey riecz1 
mą.my t~k wiele przykf ~dq~ V:! P~fip~e ł: ~ k~c~y~ ~~ytamy 1 ź,e fam P. BOCf 
grze{zniio~ pofyr~r .~'? fpr~w~.e.~H~1EP, a~y p,.rl~ł ;~ą ip9d~~t~~ pt~ntJlalj P4 
Boga r~ncę · !f grze.cho~ pd?.u(~cie~i~~ qeą: ~9: Pr łh~ p /ł'~r t ~tl1} t~ecpa do 
Abrah4ma ~~Wi<!c: '51. 7~ On fif będ~i.e ~ ci~bje modlif, a btr/zteJ1 ~Y1· Job: 4-Z~ V. 8~ 
E liphaza y dwuch jego Przyiacio~ Pr "°g PC?łłftr do J.)bą. !!' w1~c ; !fo5 puga rrtOJ 
będzie/i~ rf!Odfrf za 1Vami,y trv~r; j~~q pr.~yimf1 d~y wq'rt, nft> ppczytane byfo gfupjllVO~ 
Ex:'1di ~2. ~oyiefz truga 8oży wfławja~ ~~ .40 B.cga ~ą. ~u4e~ JzdeHJdm~ y ~łlo~ 
dlitw~ f woi~ ubf ag~r gniew Bofki~ . - . 

~36. - VI nowym też Tefi~1~encie S~ ?~~er ~ro~i Riymian c~ ~1· y~ ;o~ przez 
P. N. JEZUSA Chrytłufa' y pr~ez miro~~ Q .t ch~ s.. aby Ot1 j ~oppmagali mu 
modlitwami fwemi za · nim~ - Tenże . Ąpofłor na~cz~ Ucznia fwego Timoteufza 
I. Tim: z. v. I. aby w Kośc~ele m11d itwy bywary z~ w(zyftkich h1dzi, ofobliw ie 
za Kro low, y tych wfzyfrkich, ktorzy f~ na i-akiey zwierzchności : blil to prawi, 
ietł dobra rzeczy priyiemna Zbawicielowi · BO(;U nafzemu. Swj~ty też Jakub 
Aportor c. 1· v. 16. nas wfzyftkich napomina, abyśmy fi~ wzaiemnie ieden za 
drugiego modlili : bo prawi wielce waży modlitwa ufiawiczna Sprawied liwtgo. 
To wedfug nfok'i y aifekuracyi ApdloHldey dobra ieft rzecz y przyiemna Zbawi­
cielowi nafi;emu, modlić fię za drug ;emi, a ofr:bliwie kied.r fpr~wicdliwy modli 6, za kim. Bo Joan: p. v„ ·)I, Pan Beg g zełznyc„h nie W)'lłuchywa' 21e tego , 
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łtor„ ~o ftc:i,_y tt'}'ni iwo'' je:goł -tego \\·yfTuchywa. A gc1iiei fptawicdliwfzycłt 
1 Bogu milfzyc·h ludz.i zn.aydziemy ., :ieśli J1ie w niebie ., gdzie Swj_ęci Boii =iuz 
1Cldebrali torvn~ fpdwłed.J.iwoścj1 y -wie(:znt ft .z'Bogiem fp<łieni tnifO'Ści~. 

:~87.• Ewangelia Luc.: 7 .• nas_ 1·uc2y, .że w K:lp'harnaum Setnikowi koćhany 
l?ug~ nHmierć z~chorow.ar. Setni.k iyfzic .o JEZUSIE po{faf.do niego Srar.fz.yctl 
~ydowfkich, profz~c go "3by -przyfzedr y uzdrowi[ lługę jego. Oni przyFzedfaJ 
4o JEZUSA, -uśiln.ie profili mowi~c, ie godzien iefi, .abyś mu tę ł'at\~ wyswiad· 
~zyr: ·bo ko.cha .nar,od n~fz; y Syn1gogę nam 'l.budowaf. JEZUS tedy fzedr % ni­
pli, y gdy iuż J.lie daleko byt od domu, Setnik poHar do niego Pnyiaciof, mowiiC: 
fanie nie fatyguy 1,i~ ~ bo nie iellem godzien, abyś wfzedf pod ·dach moy~ y dla 
~ego njegodnym ;fi~ f~dz;rem., fam do ciebie przyiśc'~ ~le nein:i tłowem, .a b~dzie . 
1uzdrowio:n ff'liga mo,y,. Co -fi'yfzfc JE.ZUS, dzi-wowar flę> y t1brodwfzy 6ę do ;id1~ 
~ego .za n.im ł.ud.u, ~z.ekr: ~apr,aw.d~ powiadam wam, łe y w Izraelu takiey wiary 
nie tnafazfe.m. · · 
· - W~dzic.ie moj PP .• że P .• JEZUS nie ty1ko nie gani procederu tego Setnika, y 
~w.fzem go cbw~li y nad [zraeJa ·p,rzem,tfza,y je.go prZr"Z 'Pł'Zflaciof pr-Ofl~C("gO ikll• 
J~c.znfo wy.fruchat A ;e.Su ten Setnik dla :tego :t,1ćiek:f .fi~ do Przyiaciof fwoich na 
pp;l'0.fz,en~e 1,1 ! E;?U-SA t,tłe~zenia 1fogi fw~go, że miaf wieJk! pokorę~ niegodnym 
#i~ f.!dZ,f.c, f~i,t puyit_ć do JĘ:ZUS.A, y majtc ·wielkj wijr;,ie iednym Iłowem P. 
JE.?lJS lll JŹe fłt.ig~ je~o .1,1,~drowj~. · 
• ~88 .• 'fo .1~oj Pf .. gdybyści~ wy prawdziw-t wiaręmieli,nie ganiliby~cie nui 
f,e my n~śJadui ·.1:ny ~ego St:toika, ucj k~i~c fi~ do Swiętych Puyiacioł Bofkich 
y nafzycb , -~by ft~ ~no.djiłi 1_a nfo·,_j w nafzy h potrzebach, y owegobyście textu 
'przeciw.k? ~a.m n.ie przywodzili Mat~: n. · v. i8. Przychodźcie do mnie n;ftyfoy 1 

/:torzy pr,acui.ecie }' .ob,ei~~eni .ieflelr:i.e, p ja WIM pośi~f tse. y .owfzembyście 6~ farni 
do JEZU SĄ Cbryftufa uciek~li prz,ez ioterr.eJfyf y przyczynę Swiętych Pr7yiaciot 
jego„ ~o ieśli Zbawicid" nafz ~u na iiemi będ :iC pcchw~tir y approbował ten 
proceder Setnika) a i1kże me.ie ter~z w niebie krolui2cy tC1Ż famo nam ~2nić ~ 
Pewna rz~cz jdt moi PP. *ew tym fl~ wydaic wi.ękfza pokera y wi~ra, lttory ft~ 
ucieka do P„ JEZUSA przez l'r7yc.'~yn~ Swiętych, niżeli w tym ktory fam ieden 
profio ;mmediat# idzie do P"" Jł:ZUSA. 'f ym farnym c.ześć y pofzanowanie Kro• 
lom y Panom wyrzjd;za fi~, y pokora fi~ wi~kf7a oświ~dcza poddanych, kiedy oni 
nie farni immediate pru7 fi~ ale przez Hug y Fawcirytow P3nfk!ch fuppłi~i fwoie 
podai~: p dobnym fpofobem więkfzy honor y cześć Chryftufowi BOGU na„ 
fiemu wyrz~dzamy' y więkfz~ pokorę 'I fubmiffyę nafzę oświadczamy J kiedy 
ti~ do nitgo w potrzebach nafzych przez Swi;tyc,h jego Przyiacior udaiemy, o 
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~ . CzfŚĆ wtorl. ~ 
ktorych wiemy; Że milśi ł~ daleko Bogu, niżeli my ktorzy iię poczuwamy tl• 
tak wielu grzecbow y ufomności nafzyc. h. 

~8 9. Prze en moi PP. ieśli prawdziwie przyimuiecie SHad Apoftoliki1 iako -
ł~ oświadczacie przyiinować w:Konfeffyi wi~ry wafv y art. )• t.1 powinniście 
pr:zy iić y ten arty kur nam. od Apofiofow podany : Wierz~ S1virty Kościof pow/Je• 
~bny, Swi~tycb obcorvanie d1bo jpołecx.noi~1• To arty ur i ft wia ry J ż ,,, inamy tO"' 
warzyft..vo1 obcowani~ y f por cz n ość z Sw i~temi , nie cyl o tu iefzcze na ziemi 
.pidgrzy nuigcemi, ale tez y z Swi~te~i w ni bie z Ctiryfrufem kr · łui.zcemi1 iaka 
nas a~i::~uruie ~ąwtf S. H~· br. 12. v. 2z. PrzyfitJP lticie do gory Syon-:1,y do Afidfl• 
BOGA żywego Hierozoiimy mebic'fkicy,y do licz.by nJte!u tyiię<.:y Anjofow,y Kosciofd 
pierwiaftlor.vych · wiernych, ktorzy z.dprfani fe w niebie, y do Sfdzie0 (} wftyjikir:b 
BOGA ·~ y do Duchow jjminmd/irvych dojkonafycb. Jeśli tedy przyll~piliśmy do 
fp~kczności z Duchami ·~1~temi dofkonafemi y z wie)~ tyśi~cy Ar jofow y do 
Kościora pierwiaftkowyćh wiernych , toć powinne byc z niemi iakie nafae obco„ 
wanie: ~ iakież mamy z nimi obcowanie, ieżeli nie to, że my idt iako wiernych 
lług y Przyiaciof Botkich iuż z nim w wieczney mitości ugruntowanych profiemy 
1 wzywamy, aby za na~ni w tak: wi lkich niebefpiecze1ffcwach zguby wjeczney 
riofiaiicych qo BOGA fi~ w ft a wiali; a oni też nas mfodfzey Braci fwoiey iefzczę. 
lożnym upadkom y n~dzom podlegrey nie zapominai~- . 

. ~90. Ale wafz Kalwin Inftit: I. ~· c. 2.0. n. 24. y wafae Katechizmy świeżo 
tirulcowane twierdz~, ie Swiici w niebie nas nie ff yfz§ , y nie wiesz~, co fi~ 7i 

nami na źierni dzieie. N a co odpowiadam, iż nic nie marz nad t~ aifercy9 przeł. 
ciwnieyfzego Pif mu S. y ulHwicznemu Podaniu Kościofa Bożego. Bo fam Zba• 

-·wiciel nafz nas a!f~kuruit: Luc: 1). V. 7. & ro. że radość btdz.ie 1V niebie przed 
Anjofarni Boiemi ndd jednym g1·ze/Inikiem pokutę czyni;p:yrn. j<:sli Brogoiławic:ni 
maig tak~ radość nad na wrocen1em iednego grzefinika' toć o nim wiedz~ z bo 
iako Ca~ mog~ dJowac ·j. ciefqć z iakity rzeczy, o ktorey żadney wiadomości 
11ie mai~ ? A tak moi PP. fam~ rzecz~ fprobuycie y doświadczcie 1 to ieH i 
Nawroćcie fll do wi:l y S. IGtolickiey,od ktorey Oyccwie wafi odpadaitc; was 
też o:ler'Gali; czyńcie pok':lt~, a niepoehybnie pociech~ y radość uczynicie An.;. 
}oforp y Swi~tym B,)żym tak -W niebie z Chryftufem krolui~cym, iako też y tym; 
ktor~y jefzczc na tym świeci~ pielgrzymui2. . . 

· ~91. Czego bowiem ( a{frkurui~ SS, Doktoro'-\·ie Amtirdźy, A •gufiyn, Hie­
tonimJ Gm:gorż J Swift:i ·w niebie wiedzieć y wi.t~ieć nie mogą, ktorzy zntuitive 

r.dpdtr~i~ (ię nd. BfJG 11. wfty,~ko vie~z~cego y widz1:e~o., Pt~eto ~· Ambr~ży '1b: 
J: Vid; napomina nasa mo.w1~c: Nic ooJ'mJ /if wz...tff/ z.a lnterccf[or~w y Patronml 
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e tvt.yn;aniu SS. ~oo· 
'. ndf!ych tych, ktor~ po fwoim zwycięftwie n;e "l.apominsi,, co to iefl flahośd ludzka i 
pogl9ddi~ oni nd na/Je niehefP1ecz.eńftwa,ndnóf1e życie, nd ndfle jprawy: wiedzi oni:1 
czego my i~damy, cz.ego pragniemy. 

j:lkoż w famey rzeczy,ieżeli Swięći hędęc iefzcze tu na źiemi,z Ducha Boże· 
go wiedzieli wiele rzeczy iakrytych y odlegfyGh ~ bo wiemy z Pifma S. że gdy 
Aa: 7. v. H· Kamienowano Stefana, on będ~c n2pefniony Duchem Swi~tym 
podniożfzy w niebo oczy, wid:ziaf c:hwaf~ Boga y rzekf: Oto widzę nieba otwar­
te y Syna Czfowieczego fłoi~cego po prawicy Boga. Jeśli S. Stefan będ~c jefzcze 
na ziemi' widziaf to, co fi~ w niebie dzieie; a czemu wy nie chcecie, ażeby on 
będąc w niebie, widziaf co fi~ dzieie na ziemi? Izali wy chcecie twierdzić 1- że 
dofkona\fay byf fian Swiętych zofHi~ch iefzcze na tym wygnaniu, niżeli teraz 
ieft w Oyczyźnie zapatruitcych fię na BOGA, źrzodfo y zwierciadfo wfzelkie7 
w iadomośE"i. 

~92. Z tegoż Pifo1a mamy AEJ: ) .v. ~· że S. Piotr cudownie wiedziaf o fehe.:.­
"tney zmowie Ananiafza y Saphiry zony i;;·go1ktorzy cz~ść pieniędzy z przedaney 
roli [woiey zataili. Jeżeli fpra wiedli wi tu iefzcze na źiemi będ~c' iefzcze nie' 
będ~c ubfogofł'awieni, t5kie fkryte rzeczy wiedzidi ; a iakźe po Śmierci J b~d!C 
w chwale wieczney, nie maj2 wiedli~ć? gdyż Du.eh S. ktory im obiawiar rzeczy 
fktyte na ziemi 1 nie oddalif fię od nich po śmierci: y owfzem iako naucza nas 
Pawd' s. I. Cor: I~· v . .9· Umieiętr. 1)ŚĆ y ~ iadomośćJ ktor~ mamy na tym świe.; 
cie, iefi barzo niedofkonat : bo JO cz~śti poz·1awamy, po cz~śd prorokuiemy y 
domniewamy fi~: gdy zaś pnyid7ie t ) ) co ief\ do(\onafe, to iefi gdy do doikona 
łey eh wary przyidzi,..my, wy pr< żni fi~ t<l, co po częś ·i idl, to kft ufranie niedo~ 
fkonafość umieiętnoś„ i y wiadomości nafzey) ~ nalł9 )i dofkonała wiadomość. 

59~, Z~gd to S. Augl1fcyn Serm: de SanElis z8. na czai2c lud f woy y wychwa­
lai2c S. ·Piutra Apoftofa, mowi: 'Wyfldrvo;z;ali chorych po ulicach, dieby przyna­
mnrey cień prxechodz9cego Piotra ich z.dćmif. Jeśli cień prawi cidfa jego tdkt1 na 
ten czas miał' moc, a idkc;Ji teraz ma moc zupefnoh~ chrvałj ? jeżeli na ten czas po· 
mag:;ł'a umbra pruchodzrjt„'ego) a idko bdrziey nie m~ pomoc łdfta prz.ebywaigcego? 
Jeie/1 tdk mocny bJ'ł nd ra. unek do niego fię uciektiit;cym przed męczeńflwem, a idk ... 
ie nie pomocniryflrm bę1, z.ie po tryumfie? A tak moi PP. naśladuycie wi2ry pier• 
wftych Chrzdcian, uciekaycie fię i{iko oni czynili, do S. Piotra, abyście byli u­
zdrowieni y wyffuchani od JEZUSA, gdyż teraz wi~kfzt ma moc 2oft~i~c w nie. 
bie, niżeli miar będ~c iefzcze na źiemi. 

· Zadn~ tedy miar2 ni~ mozna ganie wzywania Swi~tych Bożych: b .by fi 
111id1 taki fprzee~wjal uftawic;zney y powfzechney tddycyi Kożciora Bożego, y 
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~· eztl'ć ńJl~r#. 
famdrfflł" Pifrn~ ~- ktore na~ inf<>rll'iuie, ze Gen: Ą-8· •. v~ 1f. Ja~o!>' t'~·trytrtr;f f>fo:.t 
golławit Synom· Jozefa„ mowi·2c :· BOG w ktorego ob/icznolci chodzili Oycowie moi: 
Jlbrdham·J Iż·dak' ,. BOG ktory mit karmi od m'fodoscl m·ofrJ aż doigd :: A njo f ,. klary 
tnt{ wyrwał od n; Jf yftkiego· z·kgo f ni'echt błogofł' a·wi dziećlom fym• W idi 'cie _!noi 
PP. ż_ę J1ak.ub: nie tylk-o Wz')-wa· P. Boga,· "i proś'i aby w ńUkom iego pobfogoi1a'h if~ 
~le też wzywa. y Anjofa fwego Sttoża ~ z·aźj!warict tychże famyc.h' termi·now„. 
()woż. iafne y_ widome· wzywanie S'.w1~-tych !: . , 

t94·· Pot~p1acie i:, fzcz·e moi· PP .. cześć,· ktct"j wyrz~dzamy Swię.~ym, buduo­
iic· K-ośc iofy. nii p3·m·i2tk~ ich' „ obc:hodz~c uroczyfłośd1 na' cztŚ-C i'ch„ odprawuita· 
Mfze- n:i1 d:.l ięk-cz~n ionie Bog-u ta tryu·mf. id:'1.. Ale nr cz~śa 1 moi1 P'P~ nie· iea: 
nowa.:: bo· fi~ taka1 cz'eŚc wyrz~zafa S'.wj·~tym· Bozym' prźe:z' wfayftkie wiekit 
Chtześeiańawa.. BJ.or~· na śtl.\'i ·adećt'wó teg-o ,. wedrLig was· famyt fr naywi~ruieyci 
ftegn świa'dk·a: fiatoży-rności1 ChrZ'tś:cidń.fki y: A ugufryna; S„ ktory Jib:: confra· F au._· 

Jlum C41· 201 zbija· teg0 Heretyka-s hery KcS-ciofow~Rzymfkiemu· z'tldawM łl e tezy7' ,i 
iako: Y: wy ~eraz cz1n~tie1 że tym fp<,fobem nauczał ćZ'ciri· .Swi~rych t iakim teraz: 
my ich: <!ZCl~n'ly.. Tar t~dy n'lowi ten widki Doktor:· FaufiiM powiada,. ie ssd' 
M'rczennicy· fe· ndfk 6dfwa1!J :. 'T~ m11ze, mowi S~ D0rtor1 nie porufJy :· bo co Jil 
~~u- ~ziei·~ ?., L_u~ Cl.J~zefc~ańjk~ zgromadza:Ji.r 1fJ tvielk~el ticzbie mi- miey[ca· pa..· 
mt~tlt.1 Mgaze,,,,t>kOn).Ji aby 11aboinTc uroczyjfosc ,,.h· odpran>i/1„ 7(0,- CO:. -tzymtJ Cbrzeci 
icia.nie~ir:ft: t0.1 dl'ai nJzhu'd~-eni" fięt do 1 1fl{iftadomi:mia S-n;tctycfJ· Mrc-tennikow,:· frfJ to1 

jM.·tiJĆ Jir. być· uczeflnikdmi· ich z.dfł'ug~ fr/J. to Jl uka:ć pomocy Bojkiey prżez ich prof.br~· 
N.it: t·ru:ba· rozumieć,. i,'e my n~jławuiemy O.lftdrże kforenfu1 j '. Męczennikowi :· bo' 
my wyfidwuiemy Oft'drz famiemw fedynemw BOGU mźi' pd·mi~tkt Mrc:.eńnikotv: bo1 

ktery J3.;jkup hM~c· przy Oł'tdr'J.Ui wyfldwionym ndd grobem· ktorego· Mte'i.ennika mo-· 
n;if: 'To tobie Pietn.C~· arbo tobie P'a10te,„al'bo fobi6 Cjpryańit: oftd:ruicmy.· 'To,co mj' 
efidrulemyJl .ofi;drui'emy·fa·memu BDG Ui,krory; ukoro11owtJ-t M~czennikónJ): nd· tym· miey· 
fi-Cu 1' na· ktorym: koiCi tr:h' ,. ktorycb· BOG ukoronow~f,~ odpocz1wa-ig': ,a: to dla· t.ego' 
azyniemy, di'ebyśmy· famym [poyrzeniem nd k mieyfaa, mzbudz.ili/ię. do nabożeńftwa 
y do m1~'oki !''i-k· tyr:h„· ktorzy· nam; r;tiłófc; fwo.iey~ ku c_J;ryfl.ufa~t p;,zykfad ~oftdrvili 1' 

;.ako o/Oblirv•~ tego; ktory n~m· da1e fdfkr,· abystnj· tcb· mog/1 'fasfodowac. A tak· 
S:Wi~_t-ym· M~czennikom; oddaiemy c2est: mifości ,? ez·eśc fpofeczncśd y. towarzy-· 
fl;wa, podobni oney czd, lctor§} w·y,r,ztdzamy wielkim ff.ugom Bo:iym ,. ktorzy ie­
&cze na: ty-rn świede żyi~.c miedz1· nami· J: ukftzui§' w fobie g·or~c~ Ż'idz~ y pra·· 
g.nieuie M~czeńfl:wa ,; z t~: ied·n~t: roilhici, ze~ nafze nabożeńfiwo · ie ft. da loko wi~k:~ze 
ku tym:,..ktorzy iużi fwoie M~ct.eńttw-0 z~kończyli Ji y ' zwyci~ży::wfzz wfzytlk.ie. mc­
~fpieczeńfi.wa~„~ ft. iu;i w·dotkonaiy.1w bcfpieczeńtlwie , , _niżdi- tyd1. łtorzy. iefzcze 
woiwtJJ; _ąiqgt; przeprać; y upaić.. 391· 



O IV'l.JWan;u SS. ~oi 
~.91· A i~kie moi PP. możecie ganić cześć y wzywanie Swiętych, ponie­

waz widzicie, że wfzyfcy Oycowie Swi~ci, y care Chrześciańfiwo wfzyfrkich 
wiekow toż famo czyniro y pdktykowafo, co my teraz czynim ł Y iai:lmże 
fumnieniem 1 czynicie arty kuf wiary wafzey in Confeifione fidei art: 24. mowi~c : 
~e interceffya Swi;tycb ni.e co in/Jega iefł, ieno abuf UJ y nd.grawanie pochodz~ce oJ 
Ducba bł'fdu? Ta moi PP. wafza wiara die iefł partykularna, ludzka, nowotna„ 
iawnie fię fprzedwi"ai~ca uftawiczney y powfzechney tddycyi Kości<>fa Bożego y 
Sfowu Bożemu -pifaaemu: a zatym gdyby wafza wiara byfa prawdziwa , toby 
wiara dfego Chrześcia·ńfiwa y wfzyftkich Swiętych Doktorow Kcścioła Bożegs 
hyra zra, fałfzywa, pochodz~ca z nagrawania Ducha bf~du: 3 takby wfzyfcy, 
ktorzy przed Karwinem żyli, byli gfupi, ślepi, bafwochwaky, a zatym odrzuceni, 
gdyż wfzyfcy wierzyli po wfzyfikie wieki)że dobra y pożyteczna rzecz it>fi wzy\\'ać 
Swi~tych. Bo tó pewna rzecz ielł, że ieźeli my idłeśmy Ba!wochwalcami wzywa­
i2c Swiktych, to y Ireneus1 y Cypryan, y Bazyli y Grzegorzowie Niffeńfki, Na- -

- zyanzeńfki, y Cbryz()fiom y Ambroży, Augufi:yn, Hieronim, Hilary, Cyryllo 
wie &c. byli Barwochwalcami; gdyż oni tymże fpofobem wzywali Sw~tycb 
i~ko y my. 

~96. Widzicie mci PP. dok~d wafza ślepota zafzfa.? Przypomniyde iefzcze 
fobie„ co wy art: 6. Konfeffyi wafzey wyzna wacie. Mowicie tam, ie tego w/!yfl~ 

4iego trzymacie jię, co iefl determ;no1vano y poftanowiono przez dawne Koncylia, y 
hrzydzicie /if w/!y~kiemi Sektami y Herczyumi ktore fe odrzucone przez Sn,iętych 
Doktorow, _jako to S. Hilarego, S. Atbanazego, S . .Ambrożego, S. Cyry!Ja. Toć nie 
macie r:lcyi nie wierzyć temu, czego ci Sw i~ci D0itorowie nauczali, y farni pra­
ktykowali. Gdyby tedy wzywanie Swięcych byfo bafwochwallłweim y nagrawa­
niem fzatańtłim, coby Oycowie: Conci/ij Chalcedodenfi1, ktore fam wafa Kalwin 
SacrofanElu nfaywa,nie wzywali S. Flawiana Męczennika,toby y ci od wasfamych 
;za Sw iętych uznani Dohr.ircwie S. Hdary, S. Athamzy, S. J\mbroży, S. Cyryl, 
anihy fię farni med li li do s\\ i~tych, aniby drugich do tt1go nie wzywali, alt by ra­
czey ten bftd byli odrzucili , iako y inne. A tak moi Panowie albo ich naukę 
przyimicie o wiy w~niu Swiętych, albo zmażcie te dwa arty kufy wiary wafzey. 
Bo iakie gfupfiwo nie iść za remi, ktorych uzna wacie za Doktorow a Doktorow„ 
Swi~tych. Jeśli fC! Doktorowie S ' i~ci, y wfzyfcy na to fię zgadzali, toc mieli 
Du.cna prawdy, a nie kHmfłwa. 

~97· Y co to nas konwihkuie, y miafoby wam wyperfwadować, że Swięci 
Doktornwie tny rr ali fię nauki podaney od A poftofow, i.tony nauczeni b> li od 
famegó P. JEZUS.A y od Ducha S. a wafi Reformatora wie ft z liczby onych)• 
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·'9-~ Cięśt ~ttJra.: 
ktoryc~: Pan· ~owi' przez1 Eiecliie la: c .. ą v„ 2 •. Mów ·dó~ p·rorokui~cych· ~ferro [we:. 
I/! ': . Sfuc.hay.pe ff owa Pańjkiego: To .mowi1Pan·· Biada, Prorokom; nieroz-umnym, kto-
1iZJ, idi; z.d: Duchem! fwoim · , , d nic- nie·widz.tJ.- Jako Ji/Jki po puflczach · Prorocy 1 

twoi:; tuidi9,:proine: rzeczy >J' trwali. potwierdiac · mowę; . I 'Zali · nie pro.Zne widze­
nie w.idz.ieJiście,y: Prr.rocfrvofdi'/Ijrve.·y. kłamliwe. opowiadaliśc1e, y morvicie ·: mowii 
Pan,1:dy_ż :. j_a , nie, mow.ifem~ . Dla tego mowi· P.' . BOG;:ieśćie. proi ne · r~;t'cY' mow1ii y · 
rv.idzie/iscie,· kfdmfjwo , ; dla. tego· oto ja do ·wcu,, mowi, P.' BOG: y .· hrdzie ręka moiai 
ndd. Prorokami„ . kt<Jr.zy.proine: rzeczy.1 widz.tJ ·y opowiadaitJ · ki'dmflrvo :. w Radzie /u ... -
du meg~ nie. bf.d'J; y, tv:Pifmie. Domu-I z.rde/jkiego· nie. będtJ : piflini1, _dni·do -z.iemi:przyi• 
JIJ_. lżraelfaiey_, .yi' b~dż:.iecie- wiedzieli, ż.e fa Pan-BOG;. 

Ah 1moi .EP: bG:>ycie fi~._, ołże byście wy,. ktorzy ffucHacie wafaych· faffzywycłi' 
Prorokow,.tych to , wafzych Reformatorow,. ktorzy. prożne rzeczy widz,ieli,; y opo- · 
wiadali.kfamftwa; "mowili : o fobie, że iefieśmy. wzbudzeni , od Bogf·, .. i : Bóg-ich nie · 
noffar; . boye ie fi~_· mowi~„ żeby: fi~: nad 1warni . nie z iśt ify ffówa.. Bolkie , .; 'że Imionat 
wafze. nie b~~~-~ pifane - w Xi~dze żywota . , . że nie b~sJziecie p,oliczeni1 w Regelłrze.: 
W')'_branych .Bożych; że nie przyidzjecie-db ziemi .owey_- obieciney. gomegQ lzróela,, 

. ktor~- Chry.fc'us·-. nam 1 pozytkar śmierci~ , fwoi~. . . 
398 .. Prz.eto . profz~: was·• y, zńprz.y.fitgam na Tmi~ : Pan~l'· nafiego fE Z'U!S A\ 

<Chryfwfa przezL mifcśc zbawienia ; Dufz. wafzy<:h wfafoych : ; Porzućcie t~i nauk~; 
mniemany_ch' wafa'y:di : RHormatorow !: Wroćcie fi~ ·do ·jednośti . Ifoś~iofa K~to„ , 
Uckiego, ) do , fpGfrczncści y,obcowania .z S·~vi~~emi Bożemi •. Ten to b0w.iem -iell t 
m)ściof , ktory. fam .i eden z ohietnic:y Chryfłufowey ma , Dncha prawdy ; . ten to 1 

iefi . Kośdof . figurawany: przez , Ark~ Noego „ w ktorym można uyśc potopu · wie- · 
c:z,nego: .a kto w.nim nie b~~zie, zapewne pogr§ŻOAY b~dżie w przepaści .piek ielney; . 
Do tego:zaś Kościofa : nie Ćnożna . wniś<i, ieno 6~; upok~rzai2~ prit:d Oy_cem świa-­
dości ., ,y mow-i2c .z1Apoftofem: . Alii: . 9.1 P;;l-nie co chcefż' , , 3bym · ia.: czynif?. Nie: 
b.y fircść .. rozurnu; nie midrość; ni~ fama . bieg!nść.:w\ Pi fm i~ pok'aże wam · prawd~, , 
~le ppk<)ra~ ,bez,. ktorey:, umiti~tności barziey_, zaśkpia.: Nie. darmo .Z[)awicid :nafz. 
dzi~~uie-.Oy,cu fwernu .przedwi~czn~mu , } że;.taiemnice. fWoie: obia.wiLoi,e m.-tdtym : 
yyroftrop.ny;m tego ś\viat~ , ) ale--malliczk.im .y-, pokorny .~.. Pok_? ~a. · z3ś~ z~wiffa .„na 1 

ppd~ ani1;1 .roz .uffihl .naf zeg.o ,p,od." t~·~ n.fo~ę·;, : ktorey .. nas ~ n:aueza I<oscnuł . Sw1ęf Y· Pilar ; 
Y: P.~dporaJ~rawdy:) k~ory„·ma Duc~a. 1 p.rawdy„ltor:go fam ; C~ryftus ' r~flsazat ffu~ ­
'hac~ p~cł hrCJ !wy,k·~~ ;u, ,ktQry. z,Dbr.etmcy . Cbryfiutowey_. y z ·.afsyftency1 Dt1cha S •. 
ppbł~9zić.: nigdy:· ni~ może w·1decyzy_Lo . wi~rze ) ; a ·zat:y.m;y; W·ty.m . firty~ule o ) 

Wiy,:wa(liu iSwi~~y„ch. . . . _ 
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~A R 'TYK ~Ut V. 
{O Doór:ych ,uczynkach. . . 

~.9 .9· ·c:z~. 'ftoi:n ·fi_ę ·.oii~~wa.r nie~oię~ym r~~o~ '.Bofid~, że. z'& ~opur,czen.ie~ 
\ , Bofk1m tak ·wiele ~ arotlow Sekt.ę Mahome·ranfk.~ ·przy1~f _o, ·bfobhw1e 

N a rody .wfchodnie iako to 'Turcy) ;J\dbow'ie, 'Perfowie, Tatarowie'.) 
·po wi_ękfzey cz~sci w Pańftwie ·wielkiego Mogoła y Indyach ·miefżka.i2cy·, ·y ·Po· 
:łudniow.e iako to :Egipcyaoie y .Afro wie:; ''ż gtty w r~ce 'wzi~fem kh Alkoran ·po 
FrancuHm drukowanyJ czytai~c wrnim ~iabn·i~H~, :iak ·zmy'.from ·y ·ciafu dogadza„ 
~2C~ naukę podaf Mahomet, dziwować -fię przeHafem; ·gdy'ż do 'tak"iey •n'atiki ifat•WĆł 
,człow.iekowi wofo~ -wol:t mai~cemu ;przylgn:~ć, do'ktorey fama :fkazona ·natura 'Ju-
1dika Cięgnie. Kogo 'bowiem nie ufundowanego :dobrze ·w ·pr~wie :chtyfiufowytn 

·niefpo.ci~gn·ie 'Y do fiebie ·nie z:ichęći 'ta 'Sekta ., ktora hem ·wy z-nawania jedn·ego 
!BOGA Srwori;yCiela nie·ba y zie:mie" ·pozwala :razem cttery ·fon'Y miec, ·a 1krom 
lich, dopufzcza 1tyle :nafofoic chować, :ile mu forcun·a 'iego 'na :kh wyzywien'ie po­
'.ZW.a')a:: a z tym wf.zyfłk1m obięctrfo ·im Ray w'ieczny' w ktnrytn 'tychże ·ro!ko'lzy 
cidefnyrih hęd-.ct ~zazyw.ai ;pruz ·t:-łl·r2 .wieczność w'Oblicmosci :So:fkie.y :: ·boprawl@a 
SOG wllydu ,nie ma. 

· ,4'00. A czy .nie podo.bnaz racya ,, przyc'i2gn~ra Oycow ·wałzyćh ćlo -Lutra 
. '.albo do K~HwinaJ y was przy t.-:yie nauce utr-tymuie, że fzerok~ do ·nieba drogę, 
:y obfzerne wrota otwoTzyli, ż ;: lurnnie- ie waft rozpofirzen'ili wmawiaięc ·w was 
Liberfatetn confcient;~, że znieśH p.1trz · b.ę ·dob~ych ·uczynlcow, zgl'adzili po.kut.~, 
odrzuc"ili pofiy, znidh Sp')wiedź przed 1Gpfanem, .zgwakili ślu·by Zak·onne, ·one 
udai2c za .nie.podobne do zad1o~~ania &o • . a z 'tym wfzyfik.i1n tak was pewnemi 
.czyni~ Kroieiłwa nit;·bie1kiego, .iako iefi pewien fam Chryfłus, ;bylebylcie tyłka 
wiarę mieli, ze Chryfius dość uczynir il grzechy wafze.. Zaczniytny ieno ·exa­
minować tych wafzych Reformator0w y wa.fzey K1'.mfe!fy1 nfo'.kę do 'oby·czaiow 
Chrześciańfkich fiofui2c2 fi~„ a obaczycin::o was przy wafeey !Religij utrzymu ie 

ROZDZIAŁ I. 
~O potrzebie dobrych uczynkom y .ich zdfiudze. 

401. · Alwin in Antidoto ·contra Conc'ilium ·Tridentinum SdI: ó. ·c. 20. ńa„ 
ucza , ie ufnfiŚĆ -z.bawienia ndjf ego nie -zdwi/f ~ 'Od 'zilcho;vania przyka­
zań Bojldch: bo prawi> Ervangclilł nic obic~ui1 nam zbawienia poi 

. Az kfJltij· 
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01 Cizę Id ffJtor ti. · 
ktJ,1Jycy1 naf!Jch utzynkow. Tenże lib: 4. In.Git: c. 17. n. ~· mowi: ite ml/le t!o~ri 
11czynki tak Pl pomaza1Je,1.e rdczey ie trzeba liczyć miedzygrzechdm1 mieii cnotami1 
, zdf'ugu1i z.ani.Pe barz.iey nd konfozy9, niżeli na pochrvafę. 

Dwa tu gfowne bf~iy z:lwierai~ fi~. Pierrv/!y, że ufi dć zbawienia nafŻe~ 
. go nie zawiffa o-d zachowania przykazań Bnfkich. Drugi, żt· Ewangdia: nam nie 
obiecuie zbawienia pod kondycn dobrych uczynkow. Toż famo y wy trzyma­
cie art: 22. Konfdfyi wiary wafzey, mowi~c: wyznaw my , ź.e dobre uczynki. ; 
łtor-e czyniemy ~ natchnien ·errJ Ducha S. nie id~ w kompr1t y w liczb~ ujfrrdwie_~ 
dliwienia ndflegf>, dtbo d<> z..iśluirnia, dieby BOG nas m;afzafjtfow (woicb. Ta: 
nauka, die ie fi fprzeciwiai~ca fi~ nauce Chryfłufa Pa·na y Apoftofow: bo prze-z­
nit zno6cie potrzeb~ dobrych u~zynkow , y zaffug u Bc1g-a na dalfze ratki fego, 
ktorych oczekiwamy iedynie' z zafług m~\! y śmierci Pana nfzego JE Z US A 
Chryfiufa. 

4oz. To prawda: moi Panowie, cugo 11as wiara uc·zy, źe wf~yftkie dobro· 
łJCZynki nie byf yby pożyteczne bez z ~Hł'ug m~·~i y Krwie Zbawiciela nafu:go' y 
riie możemy in<iczey być 'Zbawieni, jeno przez m~k~ y ś·mierć jego:· bo on fam 
anowi: Joan: 14. v. 6. Jd fr/Jern drog~ prawdtj y ż.ywotem. Ztiden nie przychodzi 
Io Oycd3 ieno- pr~ez. mnie. Y c. ~· v .. 4. Jafo Moy-:.ejJ podwyiff yl' wfża ffi puftczyf. 
tdk trzeba, dby Syn Człowiecz.y byf podniefiony, die by kaidy, le tory welr wierzy, nie 
~g;n~f1 dJe· miał żywot n:tiect,n. Y .Aa; 4: v. 1t. Nie majJ riJ' kim inrtynr zbdwien;a~ 
lini bowiem infJe I m;f pod nieb·em dane iefl' ludziom 1 w·ktorymbyimj' mogli bJĆ. 
~awieni. 

A tak żadne zafł!ugi foi Nayświętlzey Panny, ani Wfzyfłk'ich Swi~tycfr .­
a:ni wfiyftkie męczel'l1lwa wfzyflkich M~~zenni·k'ow mogry'by nam byc pożyte• 
~zne bez śmierci J EZUSOW EY. Ta·k re(Ł' a nie inkzey: Mocncr my wfayfcy 
Katolicy wierzerny, że choGbyśmy midi tak wiele dobrych uczynkow; ile iell 
gwiazd na nieb-ie „ piafku na• ziemi J hśda~ na drzewach ' nie mvglibyśmy wnise: 
do l(roleft.wa. nieb-ielliiego, gdyby te uczynki nie byf y pod:niefi'One do ftanu nad\. 
pnyr.od.z0~ego· 1p.~ze~ Uik~ y~świę.cai~{·~ ~a;?~ 'l za!~ug J E-~L!SA Chry~tł·ufa. :<{t-· 
2dy ted.y ~hrzes-ciamn pow101~n pokfadac car~ fa•o-1~ llfocsc y pochwafę w zaffu.,. 
~eh JEZUS.i\ Chryłl:ufa y mowici z Apofiofem:. Gal: 6„ v. 14. Uchoway mit 
Boże~ażebym mia/ w ~zym irz/lym Jię chełpić~ ieieli ni~ w Krzyżu P.-N~ JEZUSA 
Chfyjiufar . . . 
, 4os· T0 r~dy· pt.a-wda iefi„com teraz przero·żyr ;; afo tieź· y to p"rawda Jl że 
gtuby ieft bf.~d wa.fzego Reformat-0_ra ; ktoty na:ueża·, ż.e Ewan~el,ia. ni,~ obie~uie 
zbawienia pod kondycyi dobrydi n-..fzych w.czynik-0·w11 y ze one ma Die z~tfugu1~ ui 

Sog.a~ 
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.Ó tlobt'jc'1 uc~:fnkdch. . . .. _ , ~ód 
Bogd. tJo' ńa_§ ta He -wiara uczy' że, ió'ifogi męY+i r Śmierci Z-M widela n~Hiega 
byfyby nam nie pożyteczne, gdybyśmy' koop dcyi nafz ey nie przJfożyli, tHra~ 
i~c fię d polllOC§ jr:go wy pefnic jego przykazania; y zyc wedrug nauki Chryfłu..: 
fowey. Sam ZMwidd mowi do S. Jana i\:pot~ 2JJ... -it. 12. OttJ priyćhoózf prętko; 
; zdpłata moi a zernn9 ;efl, udJ,ic kJUemu nJediug uczjnkow iego: Biogojł'awieni, 
ktorz.y czyni9 przykazania jego' dby mieli pranJo do' drzewa żywota, y a-by wefJtl 
bramami do Miafta. Precz pś1, y Czaron'micy, y wPetecii.nicy; y mrioboycy I 
'1ał'wocbwalcy; J kdź·dJ ktory mifuie y t zyni k1Wnflwu. -

404. Moi PP. ieH co kochac H~mftwo , ~trzyt, ze ś-mierti JE ZUS A 
Chryfiufa nam otworzy wrota do t1ieba, choćbyś~y nie prowadzili życia świ!to• 
bliwego Chrześciańfkif'go ćwicz~c fi~ w dobrych uczynkach, ba na dniu f§dnym 
<>dbierzemy z1pfar~ albo karę za wfżyfiłie o~.fie uczynki zf e albo dobre ~ y to 
to wedfug nauki Apoft0fa Hebr: n. v. tf. powinniśmy naypierwey wierzyć; 
Kaidy pr.zyfifpui~cy do BOGA powinien wietżjć, .źe BOG·ieft, j' ie flukdi~cytn go 
Ndgrod~frielr:m ieft. Y _tey prawdy w(zyfey prawdziwi Prorocy m'ruczai2• 

Ukoronowany Prorok mowi Pfal: 6T. v. 12. Raz mowił' Pan te dwie r%eć'ZJ 
fl'y[Iafem, ie moc iefi Boi.a i d tn;óie Pdttle ieft rnirfojierd'l.ie' bo ty cdda/t każdemu 
wedi~g uc~nkow iego. Matt: 16. v. t7. Syn CzłanJieczy mo przjiil ;v chwale 
Oyr:a [mego 'l, Anjołami-fwemi' j nd ten t''Ui! Mt!a k'J~demu według ucz..yiikdw /eg11' 
U ważcie tu dofJrze moi PP. ze tu P. JEZUS nie mowi ; Źe Syn Czfowieczy na-; 
grodzi każdemu wedfug upodobania fwego, alb'o wedf~1g wiary każdego s ale od~ 
da każdemu wedfog uczynkow iego zfych albo dobrych~ 

4oj. Tenże S. Apofiof y Ewan~elłtła Matt: 2). v. ~1. ptzywo<lzi Chry..: 
fcufa nauczai2cego, ii gdy pfzyidde Syn Od'owiec"zy tv Maieflacie fwoim, J n1/Jy· 
fcy Anjofowie z nim, f1d teń cz-as h;dde jiedz.iaf ńd s_tolicy Maieflatu (wego, y 
tgromadzone btdf! przed nim n.J/!yftkie narody j y rod~city ich' id/eo Pdjierz tozł~tz.s 
i>wce od koz1'ow, y pofldtvi owce po praw'icy fwofry I a kozfow po lett,1icy. Nd te1'1 
fl'Zt/4 KroJ pon1ie tym, ktorzy po prawicy jego będ~: Przycbudfclc bł'ogoflawieni Oycti 
mego' ofi~gniycie ndgoton;ane wam Kro!ef/wo od pac'llJtku świdta: Łcikngfem bo-
1Viem; a ndkdrmiliicie mnie ; prdg119fem" ,- d ndpóilifcie mnie; p·odrotny był'tm' d 
przyirliit:ie_ mip ; nagi byfr-w s d przykr;>lilt'ie mif; uhorewafem ; ii {)dwl"ctkiiifcie 
mif; w wif':f.kniu byfem, d przy[Jtifcie do mnlei; 

Czy mogrż~ kt~ ia śn iey opowied'zict tę' prttwdę; 1akó· faii1 ZMwki-el, źe 
~,a dobre uczynlu w fafce Bofkiey czynione Chrzddani1e odbiot§ żywot wieczny; 
ś za zfe wieczni ~gub~? A zatym iawny bt~d' ieit wafzegó R~forrnatora mowi~­
~ego: że Ewangelia nie ebieGLtie z-b':iwienia pod i:onclyera <dobrych n~fiych 
uozynk-ow„ Aa i. - 406tt 



fj§Jif rCzę ;~ tWłora: 
' 406, .Co pomote Brada m<Ji, mo.wi S. JakLtb .Apo{łd,f ,c.t. ·Y.'!f. ;jeZ.eJi-'kfJI 
ihędz~e mrwi,ł.: .ja mam w.id~ę, die JJczynkom nie będzie mia.I., izali ~rdzie 1mog& 
,widra x.b4wić go_:? ~Jeieli zdf Br41 y .Sio/J.ra ndaiy f~,y potrze/mvaJfby pokarmu co­
.dziennego, d ktoby ~ Wilt powi..edz.iaf irn: I dicie .w,pokoiu ., zdgr:t.eycie fit y pofilr:je 
fię , .d ~ie da.łby im, _czego .POlr'!-eba :do pojile,oia y odzienia ,,·id.fa, coby pomogło J 
· rak y widr(l ieze.liby nie rnia.fa -ucz,ynkow, umór.fa .iefl fama tv fobie. ,A.te •rzecze 
.kto: 'Ty mtJff wiarę., _d ia mam ·Uczynki.: poka'?, mi wiarę two;ę bez -uczynkow; .d 
,iv to.bie pokaię midr.( .ttioię z u.czynkow. Ty -wie,rzy/f, ie iefł jede-n BOG: debrze 
.czy.nift: y ·Czarci wie,r·zr; y dr'itJ. Chc~JI :z.dś wiedx.ie-ć .czfowi.ecze prof.ny, ie wid­
.ra b~ uciynkow umarfa :iefl.? ,A.brdharn Oyciec ;114/f, hali łZiC ·Z uczynkow tiJPra­
n;ieJ/irviony ieft ~ ofiarui9c hddk.a S;mri f wego na Cł'tdn,u? ·Widzi}! ie wiar.& 
wjpoł robs:fa z uc.'J:ynkami jego, y :z ucz.yn.kom n·idra dokonana ieft? y n;ypefnicne ieft 
Pifmo m.owic;.ce: · .Uwierz)d Abraham BOGU, y priycz1tano mu iejł do jpr.arv;ed/i„ 
wości, y Przyiacielem Bojkim -nazwany iefl. Y.fl.Jidzicie ~e z uczynkow ~ijprawie:ili­
wia fię cd'on;iek, dnie zwidry tylko/ .Jdko/Jprv,iem ci.d.1ó .h.e; du.cha z.mtzr/;;: ,ejł, 
tdk ·r.pidra b.e'Z uczy~kow umd1fa iefl • 

. 407. Kalwin itJ, G-Ornme~t: foper Bpifl; 'Jac: chc§C ft~ pozbyć tego .teKtu, 
.poufale twierdzi, ie koni,eczn.i.e trzeb.a tvyzn.ar!, ;e ci, ktorz.y chcg p,ro.bować przez 
iwiddeBwo $ . . Jgkub.a z .u.czyn~ow ujpra.tµiedlitpienie 1 ćiq_g n.~ PifmfJ pr.ze.z gwalt mi 
ftvoię flrprJę.. Mo; P.P„ gdyb,Y ·ten warz R·· formato.r miar Duch.a pokory, y gdy­
by nie _by{ puf.zc,ZO,Df na przeM'J"-Otn,;r {y;py feps. t;zymarby ft~ .nauki S. J~kuba I 
ktory w po.mieniony.ro ~e~cie expljkule y "'Ykfada ri:au ' ~ S„ Pawra, ktore·go· żle 
roiumiei2c Nikolaitowie na~lifCZali tak1 iako y waśi Reformat'Jro:wie ) że dość ie lł 
do zbawieni? wjnzy.ć )ni,c niedb.ai~c .na dobre t1Czynki, y fundowali fię na ifo \1\-~ach 
S. Pawra źle rozumianych Gaf; t,. v. J6. Nie ujpr.awiedlin1iiJ fię Cdon;iek z u„ 
cr1,ynkow prawa albo Zakonu, die przez widrf J EZUSA Chryftufa„ 

408. Pofłuchaycie w tym ·Ś wiade.tl:wa Augufty~a . ktory Jib; de fide f5 
operibeu .c. 14. twierdzi , że ta ieft ddnma herezya, ktora iui byfa z.a cza[ow 
ApoflolfkichJktora nduczafaJ'i,e fama nmirll n.as ujprtJtvkd/irvia. Przeto przefirzegą. 
S. Pafterz owieczki fwoie , że ta konfekwencya , ktorc~ niek torzy wnafzai~ z tych 
How nie dobrze zrowmianych : Czfowiek me uffirdnmdliwia fif z uczynkow Za• 
konu, ieno przez widrf JEZUSA Cbryftufa, wnofa~c, że dobre uczyo~i nie f~ pa· 
trzebne do zbawienia, iefl to prof/~ drog~ do zguby wiećwey: y dla tego mowi ! 
Ponieważ mielu był'o) ktorzy f/e rozumieli pomienione fł'owa Pawfa S. prz.eto Smitci 
Apopofowie Piotr, Jan, Jakuby Judas pifa/i lifly Kanoniczne jprz~iwiaitJc fif temu 
hłfdon1i , y pokdzui~c, ie wiara b'z ucz.ynkow n;c ieft _ doftatcczna -do otrzymani11 
'l.hall!,ienia wiecznego. 4 o 9~ 



, , O doh.nych' uczynkach~· , • . fo 
4·6J>.· Tenże S. Doktor· lib: de fide ~ operibu& c'~ 1). tom~ · 4·.· drca ·mediumi 

tak Adwerfal'zow konWihkui •': J~· śfi · prawi·g, nie zdr:ho1vaJ-v/..<y r;rzyk.i i. :ń Bofkich1 
można: wnlśd dó i'ywóta' w1zcznego prz.ez famę. n;idrę , ktora bez uczynkow · umdrfa1 

;'efł ;: 1fowb idko ' będ~te prtml(fa,i 'e l)m, ktorycb.n;i iewicjpoftarvi, r·i;ecze: Idź.cie' 
ttF ogień: wiecżny-, , ktJry ndsotowany i<fi Diabłu y' Anjoióm jego? . An;: ic'h 'gromi oJ 
tb, ie weń'nie ·uw1erzy!t ;· dle ie dobi-y ~· b' uc ~yril~o Jv) nie czyttiLI. "#D zdiffe „ iehj' 
kto fobie z wiary, kt&ra· bez; ucżynkorv umdd'a iefl', nie obieC'yJv,d' iywbta wi'e,·zne­
go; prz'eto' prż_yobiecał zv/ly/lkie Nd.rody zgromadzić, kłore pomieJla'ne t2yż~ pa/fy' 
ffb{ywarfy. · Zk9d· war} i~ ci ktorzy nd ten czas n:zowić będti: Parlir kiedyfmf Cię ' 
widz.fe/i' to'y to ' ch:rpi~ł:ego 1 , a· nie ufl'uiyliśmy 'T~bie ?'byli Jt!ierń'emi , , y wek byif 
uwieriyli, · d~e ni~.1araJi; fię w 'dobrych uczynkach ji{cwihyc;idkoby z]amey: widryf.-
umarley możn~ był~ prijiść , do iywota 1vfe.cz.nego: , -:.. . . , , 

4110 ·~ Nie darmo t'edy pierwfzy N amieśnik Chryfiufow· Piotr S. · nas napo-· 
mina' 2: Petr.: 1:. v: I o .. Przctó ·Bracia u/i·l't~ycie, ' abyśhe prźez- d_Óbre uctynkf pewne ' 
wa[J-e: powofame j wybranie uciyni1i._: tó bow~em. czyni~c ·:,-nigdfnie .ż,grze/lycie: t,~k 1 

b'owie~ ' wamJP.rawu;9f:y'm'fię _ da BOG- we}iście do'wjncinegó ·Kroiefliva :.Pana y' Zba­
wiei~/a. . ntiflego 'JE'Z'USA 'Chryflufa. · A_, !~bo realwih ' w·ygtbww'af: z tego t~xtu i 
te B'ow{ł: pt"iżez:· dobr·e-u~zfnH ; ·· iednak" fain ~bzum·uczf,j . to (fame·go konthću 1 

pbprze?zaiitych• y„ nafr~pui~oycH i ffhw· zna~~ że · A~olłóf naf na.pominai ufirow·ać „, 
alob fi~ · u6Jnie- lłarad- ó upewnienie powofania)y· wybrahi_a ~ nafzeg0' pew'n1e nie ' 
p'Ot"ez.· de, die ' frżez;· dobre 'ucżynki · ~ ' które w·yźey wyliczy( v: · )~ Ku temu tedj fa!.. 
memrnvffelkiey ilna~Ći p ~'iykfa dai~t, fą~ide do 'widrj chą1ę; ef do cnoty urnieirtńóśd, · 
d6 1 ~mi~iftrzośti pomfcio~lhvość, dó pol1!ści~glimokfrr'et·płiw0śc ~ ' do ;c1~rplirvbici' pa­
bóinofć; dó poheiności'Brdiet:fk, ' miłość , a· do Braterfkiey · mN'ośCi i'ajkawóśc y, miło-" 
flerdzie. · Bó ·gdj'ta · bfdźit pt'rz.y wili~ yobficie będ--zle~ ,nie"pro:bzemi1 dni' b~ipoiytku 1 

war ·· te rzecży.- wjflli_wiCJ · nFzhaiomośi:i" P.' N. JEzUSA :.Chryflufa~· A1 pr'ży:klm ' 
tj.eh r.zeczxnie m'IJ/1~ ślepJm iefl~ y-: rrk~ · tytk'inńacai~ł:y~-f.sc."' . . . . 

4n. · Jabżw·· fatney- rzecy, · mói 1 pp~ P~awo ' Bofkie ' ma 1 b
1

yc: ztłcnowabeA nie ' 
ty I ro ffown ie, ale też'y UC'zy'hi'i~m:, td . dyńi~c; ·có'' n~tn 1przyfaz~iE(; : i~H:'o ny~s - n~i-· 
utza Jah S. l~ Joan~ 3~ v •. 18> Synad.kowie moi' nie kochaymy flow}> dn'i'i{zykitm 1 

tylko, : ale ucz ynk'iem'· y: pranidCJ.• W tym-p'oinańJa~y ie· i/pr'anJdf i<:flbiny: · Zk'~d l 
iaśnie - pozna wa my ·, że ielłeśiny · obHgowani czynić-- dobre uczynki , ~ kwre· z'1.\\·ii!yf 
na 1chronieniu "~~ od ·zfego„. a. czy;hieniu i d-Ob're~ . . . ' . ' , , . .) 

S . . Augufiyn in1Pfot: : ~6: explii:ur@c te~· ffÓwa·! ~rbroc.kie': . c_brońji{ od:'z!ego;' 
a czyń ; dobreJ ·d 1mief1kay ·na ; n;ieki'nhekÓniJ 'mów'i ': ; 'Fo·"rn·arf6 -łejł; ie nikomu'· nie flko ~ 
t1141; nikogQJ nie ··zaógaft~ · nikogo 'ntNJdŹierriP·:, , że-' n1e daptłjicza/!·';it cud~fojiwa~, 

. m~ 
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~o J) ~z.ęsc 1Vt6t't1. 

nie czyni.ft zdr.tidy s nie fwldrlazyP faf{!ywie: ho nie t!oh! tego do ołr%Jmania z.ha: 
n1it:nia 1viecz.nego, ie fię n;yftrzegafJ zi'ego: bo Prorok nie momi tylko chroń ftę od 
zfego, dte tei przydJie: Czyń dobre. Nikogo nie odtierai~c. n;frogo nie krz.ywdifJC 
chro!li/J /if d'ttgo l. die ieftcze nie- czyni/! dobrego: tdk /if chroń od złego, abys' rdzem 
dobre crzynif. 

412. Tęż ę pra't\·d~ w fa mym lkutku nadobnie wyrazif Zbawiciel nafz 
Matt: zr. v. 18, gdy Cbryfliu Pan powracaif}c do lJ.idfła łdkn~ł', przyfl~pif do dr:.e• 
n;a fi'gon;ego, y nic nd 11im ni~ zndlazf: krom liścf a: rzekł' tedy do drzewa : Niech 
Jię ~ciebie orvoc nie rodzi nd wieki, y wnet u[chfo drzewo. S. Augufiyn pifzęc 
mi ~ę Ewangeli~ de vita Chrifli rnowi: Boymy fię, dieby w na 3EzUS ChryfitU 
nie zn o lazł tyl/eo lifcia!, a nie z on·ocon1, idk1 rv Pharyzeuff ach> ktorzy fię florvni~ 
ujprawiedli1Viati, d nic dobrego b;li wervnitri,. Nic nie zofldwafo miedzy Zydami, 
krom imienia chwafy Boiey : nic mteii dobrych uczynkon1 , zdobili fif tylko jlowem 
Botym idko drzewo likiem, d iadnego on;ócu nie mtdi. Kiedy P. JEZUS podobn~ 
t~mu znayduie t/rzew(l, przeklina ono: Nie nJ;dz.ę ja, jeno iedne fiseia, przeto niech 
ufchnie,y niech y /;ścianie ma. ZJ.drzyimy nd ten fłraftny przykład. Niech JEZUS 
Cbryffa-5 n.ridt.i w nas dobre on:oce,dobre uc'l.ynki; dżehy, ucboway Boże, n~u nie prze. 
kl.;f? y nie wyfofJyf. Łaknie JEZUS, tiJe nie czego inftego > ieno fakt1ie widry ­
ndftey, fakni~ dobrego życia na/lego. 

41~. Na koniec atfekuruie nas Pawef S. z. Cor: )· v. 10. WJlyflkirrz nam 
flangć pofrzeba przed Trybunałem Chry/iufa, aby od11iflfl' każdy wedfug tego, idko 
jię jpran1owaf w cielec~ dabx.re czy r.le. Widzicie moi PP. że nie tylko ~·iernym 
trzeb~ cwiczyĆ fi~ W debrych Uczynkach, ale też Zttd poznać możecie) że uczyn• 
ki nafze zaffugui~ przed Bogiem na nagro<l~ albo zr~ albo dobr~, iako fi~ czfo­
wiek fpraWOW{lf na tym Świecie CJafem przyobłet.Zony' ZGftaigc W fifoie zaffugi. 
Zaden borviem nie bfdz.ie koronowany chyba kto ndleiycie będzie Jię prftykat: Jako 
o fobie mowi Apoflof 2. Tim: 4, v. 7. Dobrg potyczkę Pdpraw: ł'em, biegu dokona. 
iem, wiary dBchował'em,y nic mi nie '1:.ofiaie, ieno oczekiwad korony jprawiedliwoici1 

ktorc; mi odda Pan na onym dniu Sprawi~dlin'Y Sfd~ia: a nie tylko mnie,a/e wflyfikim1 
ktorzy kocbafrJ przyby~ie jego • 

.Apofior cafe życie Chrześciańfkie ma za ufl:awiczn~ utarczkę y potyczk~. 
Jakoż jego życie od jego nawrocenia byfo iako przędziwem nieiaki.m cnot nie„ 
przerwanym: y dla tego oczekiwar korony Sprawiedliwości iako nagrody fwoich 
cnoty prac podiętych dla Chrylłufa, ktory iefi Sprawiedliwym Sędzii, ktory da· 
ie żywot wieczny ta n~fze dobre uczynki w rafCe jego czynione. 

414. Y ta idł nauka Kościora Katolickiego ~ifyfiency~ Ducha prawdy ma· 
i2cego 



D tlobryeh uetynkach. ~if>· 
hcego· z'oMetnicy Chry{\ufowey: y tę to 11fokę przefoźyfi nam wfżyfcy' Dokto„ 
1'·1wie Swięci, ofobliwic S. Augufiyn /ib·: de grati4 .es libero arbitrio C• 6" 
ktory tak mowi: Patrzmy, co chce mowie S. Pawef Apofloł, ktory zdpewne odebrał 
fdfkę BofktJ nie tylko bez żadnych zdjfug popr~edzai~cych, die ieflcze z wie!g dtme„ 
rit~w dtbo zfych pr~efNych uczynkow: Pdtrzmy mowię, co on mewi tv liście fwoim 
do 'TymQteufl a, kto1'J pi fał nie daleko przed fwoim męczeńflwcm. Jui fię ia gotu· 
ię być ofiarowanym .zci Chryfłufd, iui czas rozflania fię mego z ciałem prz.ybliid: 
Dobr~ potyc.z/?ę odpran;iłem, biegu dokonałem , widrę zdchowafem : to tu zdfł' 1gi 
f!voię wylicza' die by ctr.zymaf leoront zdjf uion~ przez fmoie dobre uczynki' ktory 
.o.t,rzyrna ł .ifdjkę po tycb uc.,,,ynkach , ktore nie zdfl'ugowafy chyba nd kdrę. U w a Z.ci<: 
ieffrze trJ, C(J ndfi;puie ,: Nic mi nie ~oflaie ~ jeno k.orona Sprawiedliwości, ktorf mi odda fan idko Spr.awiedliwy Stdzia w ()n; dzień. A komuby .Bog oddawaf kor.()n~ 
;ako Spr4rviedliwy Sędzia, gdyby nie dcJwaf lajki idko mifojierny Oydec? y idkohy 
byfą. ta koron.a Spr aw1ed/iwofd~gdyby nfr poprzedziła 1'dfka, letora ujprawiedliwia 
njez.ho#,negl). Przeto un,ażmy fa""e r,d/fugi Panrfd Apoftofa, tJ ktorych powied-r.fof, 
;'j,_e Spratµie.c/liwy Sędzia dl~ ni.eh »!li odcla wi.ecznt} k.oronę Sprawiedliwofci f.Sc. 
. 41). "!'o .prawda a ;Że .nje mafz propo:rcyi mied.zy naf.zemi .dobremi uczyn-
kami .f mied~y .t~ oagropiJ nkflto,ńczon.~ : :ile że n:aprwd n.arze .2afłl1gi nie f§ 
pure ~f'u, .~le or.az Chrylłu!Pwe. Bo .c:Żiowiek w fafct 6< fldey .zofta:itcy,.fiawfzy 
flę Synem Bożym, pr.zyp.uf~zo~y ~o .za(łµg Chryfiufowych., fwoie fprawy r~czy 
~ za!fog:imi życ,ia y śmierci Chryllufa Pana, a C,ak takie nafze uczynki prze.z rafle~· 
Bofk~ poświ<tcai~c~ .podQie6one d0 HanJ.?. nadpnyr.odzo.11ego y Bofldego~ iakoulłu· 
.gi Synowlkie f2 Oycu nafze1.J1µ Pif'zed wieczne.mu mi.re :y przyiemne) r z.afługu­
i~ce na dalfae falki Oycow{Jde t1,1 oa z.iemi ·' a confl'qutnter y na wi~kf.ze pomna· 
.źenie eh wary w niebie; a to pochodzi z drug·ie y racyi, że Bo_g obl'igow.af fi~ dla 
za!ług Chrytlufowych dać ·żywot wi~c.zny ,tym~ łtorzy j~go pr1ykazania chowa„ 
i~, y wedfug woli jego Swi~rey iyićJ .~wicz~c fię w dob;rych uczynlrach. Co ia· 
-śniey przefożyfein w Nauce K::lwljc.kiey w Tr.ahacie o ufprawie.dliwieniu: tit: 
Lilia miedz.y cierniami tu dośc ie fi ty1ko poka.z~ fatfz propo1ycyi Kal wińfki('y, 
że zbawienie, iako on mowi, nie zawifło ,od zar.howania przykazań BotKich. 

416. I<ończę tę materyi -0 potr2'ebie dobry.eh uczynkow do zbawienia fira~ 
fznym textem Pifma S .. ktoryby miar każdego Chrz.eścianina prze.ftrafzyć y lkru· 
fzyć. Luc: 2~. v . 27. GdJ P. JEZUSA prowadzili na -śmierć na gnr~ Kal'wa­
ryifk~, fzfa z~ nim wielka cizba ludzi y niewiall, kto-re pfakafy y lamentowafy 
nad nim: Obrociw (zy łię do nich JEZUS, rzekr: Corki Hieroz.olimfkie nie pi'ac~„ 
cie nddemn1>. dtc nad wami fa me mi płaczcfr, y nad Syfami wa/Jemi : bo icśU fit'' 

·„ B b dzic.; 



n Czt ść' wtor1. 
•zieie t.1.felowym drzenYem, 4 co bfd~,;e z [u<:hym ? Ja koby thciaf' mowić:· Nie pfacż; 
«;ie nad nY.n~ y na. j moi~ męk~: bo przez t~ m~kę wy uleczeni b~dzieoie,y uwolnieni: 
<>d niewoli· faatań.fkiey. Bom ja iefl J iak:o mowi m0y Apotlor 1. Petr: z. v . 24„ 
Ktory gm:chy wa.Cze nhr~ na f Noim Ciele n3 drzewo Krzyża~ aż t: byście umarfzy 
grzechom,-żyli Sprawiedliwości, ktorego finości~ uzdrowieni b~d zi~cie, nie pfacz­
cie tedy na·demn~·„ al~ dczey z moiey m~ki pociech~ bierzcie; lecz pfaczc e nad> 
wafzemi grzechami' abyście t~ m~(ę y śmierć moię fobie applikowah·: bo itŚli· 
lak pofi~·?ui~ Z zielonym drzew~m, a· CO b~dzie Z fuchym •. 

417. Jeśli JEZUS Ch~yfłus Drzewo żywota, b~d@c niewinny, b ·z grzechu,. 
l!Jęd~e zawńe wierny Oycu fwt mu Przedwitcznem u t:ik furowie byt traktowany 
za cudze grzechy ; a iakże b~d2 ti:aktowani- wafi Reformatorow1e , . hc.rzy Gd­
rzueiwfzy dobre unynki1 tak: widu do rofpufiy y faeywoli nauk2 fw~, poci~gn~li,1 
opowiadai~c, że zbawienie nafze nie zawifło od zachowania przykazań R tkich , . 
że Ewangelia nie obłecu.ie nam zbawienia pod· kondycy~. dobry c:h· uczy oko w, i .e 
nafz'e uczynki dobre raczey tr.zeba lkzyc miedzy grzechami niż miedzy cnotami?. 
Co 0'yfz~c 1 kto fi~ pnbud~i do życia świ2tobliwego ? a kto fię na wfzel k. ie zfe 
nie rofpafze, wierz~c, że u Dogi nafze uczynki nic nie popfacai2? a ieś-li dobre 
uczynki· fa grzechami1 tvć każdy z was miaf:by fi~· wy~rzegać wfzelkiey dobrey 
akcyi: bo powinien fi~ wy.firzega~ grzechu:: a dQb~a aicya idt grzcdrem,. toć po_„ 
w'inienby u~ wyftrzega@ dobrego uczynku. A iefzcz-e wedfug KaJiWina żadne1 
aie mafz- rożnicy miedzy grzechami, a.Ie f~ wfayftkie śmiertelne : Toć t:ik cho­
wać czyfiość, iako y cud~ofożyć idł grzech śmiertelny: t·ak Boga, chwal1c·„ jemu. 
za D-0brod2ieyftwa· dzi~kować , . iako y lmj~- jego Swiite bluźnić, iefi grzech· 
śmiertelny. 

41•8 . .Ach moi P'P. widzicie iakie ahfarda: wafzych Reformato~ow nauka1 
przynośi1! fa.a.liz b~dz-iecie nieprzyiażnemi . wam farnym·, . żebyście nie byli ikon·· 
wiukowani, Ż{! do ocrzymania- z-bawienia wiecznego trzeba ii~: ftarai o-dobre u­
czynki? Wfz-ak widzicie- farni, że R~furmatorow wafzych nauka, ieft-to ow~. dro-­
g~ fżerol:~. J ktora prowadzi na zatracenie' że ona iefł fprzeciwia i2ca fi~ nauce' 
Chryfiufa. P:foa, Apoft.ofow y SHadowi· aJbo Symholo · s~ At-hanazt'go , . ktol'iy wy; 
oświadczacie fi~ · w Konfdfyi· wiary· wafzey przyimowaci: Sr11chaycież , . co-mowi. 
Skfad S·. AthanazegoJ iak: mamy wierzyć o nafzych uąyn&:ach r Oto tak mowi :. 
e;;, ktorz.y dobrze· czynili, poyd~ ni· żywot wiecznyJ ci zdś-, kt orzy źle, w -ogień wie­
~z"J·· Ta: iefl widril Kdtoti,kd: .t· ktor?y· idti k.to wiernie J ' moc.no• nie bF_Jzie trzy-_· 
mał), zbawi<m b1ć nic maże •. 

RO~ 
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ROZDZIAL II. 
O Cnocie Pokuty. 

41~. ]Użem w tey drugiey Części ,art: r. 'O Saharne-ntach Rozdźi.afe 5 .• mowił 
o Sakrame-ncie Pc·kuty, ktory KaJwi·n zniofł'; iefzczelmi tu zofiaie prze­
foiyć nauię o Cnocie Pokuty ktor~ także ten~e wafz i{eformator Jih: ~·· 

lnflit: c. 4. n. 5ó.. znafza mow~c: ie JEZUS ChryfltU prZJigł' na fi; w/!elk1 
pokutę y ukaranie, ktore pow~nne hyfo grzechom nd/!ym ., y on poniojł' karani~ grze­
-chow nd/Jych, d my od wf!yjikiego 1m1lni ie/le-smy. 

Swieży też wafz Minifier Geneweńfid Rejp: a M. Andry t. 2. Ep: )r. p. 
~2~. imi-enipm wfeyfikich wafzych Zborow oświadcza fi~ mowi@c: Wierze.my „ 

'ie przez odpuff cz.enie grzechon.1, ktore nam wyjluiył JEZUS Chryftiu, my iefteśrnjt 
wyzwoleni y :wyi{ci ·od ciet'pt~nia ialdeykolwiek kdry. 

Ta tedy moi PP. idł \\:afiych Zhorow nauka, że .ponieważ JEZUS Chryfłus 
·zba wicie'i nafz dość uczy nit 23 grzechy mifze, to my nie powinn-iśmy .żadney poku· 
ty y ukarania nas famy-eh za grzechy n~fze ~zynić,gdy,ż prawicie, t:lk.a pokutawy 
.ukaranie dobrowolne n-as farnych, nalil iefi nie poiyte·czne, a zślfogom ChryRu­
fowym y m~ce jego k rzywd~ c.zyni~ce · Zc~d cdrzucacie wfztlkie ciafa umartwie· 
nia, pofiy, dlicia, dyfcypliny y inne uftrości y karności Chndr.iańtłie. Za­
prawdę fatwa do pnięcia wafzych Zborow naukil, y wielce ci.Hu y krwi mifa y 
przyiemna ! ale ·to biada, że fprzeciwiai7ca fi~ nauce JEZUSA Chryfiufa y Apo­
ftof o w j ego„ 

4 20. Pan Bog bowiem naymi.fotiernieyfzy oświadcza fi~, że niech-ce śmierci 
.gr~efznika, y gotow ieft mu przebaczyć, ale zawfze pod t~ kondycn: Jeśli nie­
~boiny bfdzie c.z.ynłf pokutf-· Ezech: 18.. V. 2I. WJ mowicie > że prz~ .z pokut~ ro"". 
zumie fię tylko obrzydzenie y ,opufzczenie grzechu, ~ nieukfoinie nai ta.mych. 
Ale fł'uchaycie,co fam .P. Bog mowi u tegoż Proroka. Ezech: 18. v. jO. Ndwroćći~ 
/ir y czyńcie pokut~ ~ nJ[fyftkicb nieprawo-ici wa/!ych. Convertirnini e5 agite p~ni ... 
#ntiam ab omnihtu iniquitatibtU veflri-s, d nie brdzfr wam nd z.gubt niepr4wość. 
Wid1icie moi PP. że tu dwuch rzeczy P„Bog wyci~ga. N3przod mowi: Ndwroćci~ 
Jię to ie ft trzeba porz.ucić gr~ec h y cnego obrzydzić przez ,żal fer.deczny~ Powtcre 
-przyJa-ie : y czyńcie pokutę, was farnych 1ka.rz!c z~ popełn.ione grzechy przez u­
martwienie .ciafa ., pr~ez pofty y inne ukarania ~myHow 1 iako nas .fam P„ BOG 
~ffokuruie prze.z ·dru_g:iego Pr<>·rQka Joel . .2. v. 1.z. Teraz tcd1 m1111i P"n nawroćcic 

Bb2 · . (IE. 



~1~ . Ó C11qcie I'o~uty~ 
/il dó Mnie lfJ całJm /ercil ftJtJ[f)'m, tiJ posł:ie,pfacżu y Mt!jthanlu. 'W1dz1de fk11tU 
prawdziwey f(}kuty ! pon, pfacz, wzdychanie, Ltiliartwirnie ciała. 

421, Tot czynili y Nini\Vitowic! Ci chcć byli Pogfoie,przecie z ohiaśoienła 
:fHkitgo y z inftynktti farnego ptzyrcdzonego rozumu, bfagaięt P. Boga na pre" 
dyiacY@ Jo.oafza Proroka c, ~· uczy~ili ~tkurs .do poftu, oblekli fi~ w wory, ufie­
dli na popitle• Job także w prawie nu~ury żyi2cy, żafuięc z~ f\.\1oy grzech y 
przeprafaai§C Bcg1 mowi c. 42" v. 6. ldcirco ipfe reprebendo tne & ago pt1.niten• 
tiam irt favilla e5 cinere, . Przeto żafuję y fam frebk lłrofui~, y czynię pokut~ 
~prochu y w popiele. Widzide pokut~ Jobaj ~·e nie tyJfo on żafuie z:i grzoch, 
{l)e też fi~ upokarza y martwi fiebie na prochu y popiele .pokut~ czy11i2c. 

422. Racya tego '\Vtzyfikiego ieft ta" ktor~ nam Pifino S. poda ie: że lubd 
!'awrze P„ Bog na prawdziwy żał y fkru<.łl~ naw racai~cegc fię grzefznika odpu' 
fzczct winę y kar~ wieczń{ł.s i1~ ktot~ byf prte2' gr.i'echy faoie zaifoźyf' iedn~k 
cz~fiokroć nie odpuf~cza kary doczefne:y 1 ióko mamy iawny d(Jw cd tef 
ptawdy w Da.widzie KroJu. Temu Krolo"·i od Boga odpufic:wne byfy grzecht 

· 2a ozn~y111ieniem Nathana Ptoroka ś 3 przecie D~wid za te grzechy tak furowf 
tzynif' pokut~-, !iebie farnego trapi~c, do Bog~ dzi tri y nec wzd.Ychai~c ,y o mifo• 
łierdtie jego profz~c ~ Pf. 50. Obmyi mię od niepYii1Voici ttzoieJ 1 J ód grzechu mtg~ 
6czyśd mig. B<J niepranJoS:d m()iv uzttan;drn, y grzef!h moy iefl zdn;f.fr przederltnfJ„ 
o,·zy moie fVJfOttz)łj itzod1'a {ez; ho nie zdcl:c.!!/J(J1j Prawa ffVtgtJ. Pcpioi' idko. eh/eb 
iddafem, y nspoy moy ~-e i'zami m;ęfI ai'em. Przyodzien1ał'em fię w cy!icyums w pó.-
1cie upokarźa1~m dujlę moif: biczowany byfem przez cti-lj d-t,ień 1 y ~wkżeni~ moie 
wporanku. Pfal: 7z .. v.14. . . . _ _ . ~ 

To uważaięc S. Ambrcźy lib: 1. c. 4. tnow i: Dawid zgtzdiyf, co nie ieil 
necz rzadka u I<rolow ~ afe D3wid czyni( pokurę1· pfakaf; wzdychaf ;. co iefi rzec~ 
tzadka u Krolow, · Dawid wyzna war fwoy grzech, profir o mifcfierdzie Bclkie 1 

'leża{· na ziemi, opfakiwat fwoie grzechy, profir, mod lit fi~, y na pokaza nre fwego 
prawdziwego _.żalu zollawif potomny~ l~dzicm wit(zne dowody fwoiey pokuty •. 

jMny też dowod potrzeby czy n1enrn pokuty mamy w nowym TeHarnenc1e. 
:A{fekuruie nas, Ptzedwreczlia Prawda Zba wici.eł nafz Luc~ I~· v. 5. Jeśli pokuty 
C%Jnid n~e będt.iec~e;. ttJ/fyfty p~~nie"'·ie„ Czy ,;nogł~ łto ia~~iey y mocnie.y. n~s 
pobu~z~c-do czymen1a ~okuty, 1ako fa~ nafz ~b~'h'~1c1el :~ JesJ~ P?kuty .c~y~1c me 
-b~dz1ec1e.s w.fzyfcy bet zadney excepcyr., t;hocbysc1e wiar~ m1eh, pogm1ec1~. 

Jawnym też dowodem rey prawdy'; że koniecznie potrzebna czfowiekowi 
grzef'znemu ieft pcku.ta~ f~ owe !{owa Zbawiciel.a nafzeg0, ktore~i wymawia tym 
Miafiom 1 w ktorytlł> ChryUus Pan opowiada! nat1k~ fwoi~ y tak wiele cudow 

r;,zy-., 
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· ~ynif, ~ przede one pokilty n]e czynify. N att: ii. v. 20.I Nd ten cfrd:r .tid cź.gł 
tvytnawiac Miafiom w ktorjch czyńił na;1vitctj cur!o11„ie i1ie czy1.;!j rok111x B1:cda 
tobie Korozaiń, biada tobie Betfaidó: ho gdjby w 'Tyr•u y fr Sydonie te cuda hJ1J 
tzynirne ) ktore fię fta1'y tJ l1 1aJ j rttvniely w et li cit tn ) 1 r,d poi iele r< ktdę t2j1r:i~ 1 , 
Ale powiad.am i?_am, _ie Tyryic-iykctn j SJ'd<,fJCzJ /rc,tn lz(y trdzie ró dniu fedrJ'rr., 
11i~tli wam. y ty Kdpbari1aum izali az Jo nieba jię nyniefieP? dz do tiekia 
lciqgrirone będt.iefl: bo gdyby u Sotlomcż.;·k : fi/ takie /,f1j c.uda czynione; ktore h czy­
nione u tiebte) podobiJol:y zoflali di do dnia dzijiey/f ego. "1/e powiadam n1ain, ze 
ziemi Sod1Jm/kiey lekcey będż.ie n~ qniu fld1iym, ni'1.di tobie. . . . 

T dni ff owy Pan nafa JEZUS ChryHus iawnic pcbht1ie, że n~ upe:korzenie 
f Urhattwienie tdfze przyoazk:\\1.af! fię W ci!iciun1 j J popie fe in fi~ pofypoWac; [~ 
to uczynki pokut ri e; y nas tmiżai~ce przed Maiefiattm Bcfkitn: A. t5k Chrześci• 
anin, ktory te akty pokutne odr2uca y gfoi, gorizy iefr nlz Pcganin Sydm1czyk, 
'I'yryiczyk y S'Jdornczyk, y Izey im będzie na dniu f2dnym, niż takiemu Chrze. 
I . • • ' . 
sc1anmow1. 

4·24. Br~d t~dy ławny ieft1nfotzać,1~ Pokuta tylko dwiffa ni obrzydzen1u'grze·· 
chu y porzuceniu oneg1,nie prżypufzczai~c aktow _kar:z~cyćh nas famytn1pochodz~· 
tych z upvkorzcn{go y fktufzonego łerćL1, źtśmy Bog~Dóhro ni.Jkoik:tone obrazili. 

Ta n~uka tnd PP. z~kryta b)• ła ptzed ·\dfzetni Refotmatoran1i: bo ońi byli 
pyfzni, n5dęci, fondui~c fi~ ua i'rJzumie .Y zdaniu fwoitn; nie t;tdi~c fJę ~~no krwi 
y ciafa.s y zmyślności ciddney : y dla tt'go Zbawitieł nafż w tytnże Rozdzjale 
i i. v. 2)• dziękui~c Q.ytu fw emu Prze.~Wieczttemu inowi i P2JJzńarl.Jam Tobie 
Oycz.e, to ie{t wycbwaldm Ctę> tt,1ielbir Cię, Pdnie nieba y źiemi; ief te rzeczy zd­
/frył od mtJdrycb y toflropnych; a obialniifd maluc~l.:'iń11 'Tdk OJG'U ! bb /if tdk po­
tlobafo prżed Teb~· 

4zJ. Wrzyfcy pra~dżiwi PoH'aócy Bofcy opo\\'1ada1i pokutę y akty aibo 
owoce godne pokuty. Jan S. Chrzciciel byt poi1anym o~ . Boga j a on y P.akutę 
.dtllgim opowiadaf y lam i~ czynił. Matt: 3. t. 4• Miał fokniCJ z w1'ofow Wiel· 
hl~dzych,y pat fkurzarly oko1o biodr ftvołcb;pokdrm ż.di jego bJf /larańcza y rniod /ef ny. 
Co doWC;dem y tego iefł, że prawdziwy PcUaniec Chryłlufow ~ ktoty bpowiada 
pokut~, powinien iii y fam czynić; ponie\\·az na)'ŚV\'j~tfzy miedzy ludtmj , ktory 
byt w żywocie Matki fwoiey poświęcony, on~ czynif. Bo ptzyHad potężnieyrzy 
iefi; niż fł'owa; przyHad prędzey wyperfwaduie, niżeli mo\va. Zr2d S. Atigufiyn 
ten ptzyHad dobry Ptzefl'ańca Chryłtufowego nazywa byfiro-ciek2c1 tzek~t Ho-. 
ra z fob't zabiera y poci2ga, na cokolwiek napadnie. 

Sam Pan nafz JEZUS Chryfius po Zmartwychwfcaniu fwoim chc@c pokazac 
Bb~ ~ 



~:t) • C-:aęfd wtor11; 
ie fktitki -śmierci jego trze-ba 11am :lpplikc\\·ać przez pohtę, mowi do Uc2niow 
fwoi h. Luc: 24. v. 46. Trzeba byłoJ aby ChryjltM ceerpiaf y Zmartwycb pon:flal 

-trzeciego dni&, y żeby opowiadana byfa w I mię jego pokuta y odpuffcz.enie grzecbow 
po w[Iv(łl/icb n.i.rodach. jeżelj trzeba byfo, ażeby Chryftus Pan za nas umarr, 
~by śmierci~ fwoi~ nam wyfłużyr odpufzczenie grzcchow, trzeba te.ż y nain po· 
kutę czyr1k, :.!żebyśmy nam applikowali zaf.ł'ugi śrni·=rci jego: bo ni~ inaczey nam 
dai·e rdpurzc1enie grzechow, ieno pokutui~cym. Zt~d y Pawd s. C@!efs: I. V· 

z4. Dopełniał' na deJe [moim, czego nie dofiawafg męce Cbryflufowey. Pyta fię tu 
Aa12:ufryn S. Enarrat. ;n PJ. 86. Czego nie dofiawało męce JEZUSA Cbryfiufa. 
f.f})/Jak on mycie,rpiai' w/Iyftko ,.co było przepowiedziano: n,ff ak fam potviedziai' nd 
Krzyiu: Wyp1,,0łnN'o fię rv/fyfiko , y fam odpowiada , ie cierpienia Cbryflufome, 
ktore t!ofkonale [tJ wypefnioi1e w głowie ndftey Chryfiujie JEZUSIE, nie doflarvafy 
członkom jego, ktoremi my iefleśmj. 

Na applikowanie tedy nam m~ki J EZUSO\VEY, trzeba fiJczyć n~fze fzy 
z Krwi~ jego, n1fle mortyfikacye y umartwienia z b leściami jego,trzeb.a umrzeć 
grzechom przez pokutę z mifości k.u Chryftufowl, iako C'n umarr n-a Krzyżu 
z mifości \u natn. Y ca iefi nauka ktor~ nam Swi~d A pofłofowic daii. 

426„ S. Jakub Apoftot c. 4. v. 8. exhortuie nas; Przybltżayde fię J1 
BOGA, d on fi~ do was przybli':iy. Oczyićcie r~ce grzejlnfr:_y, oczyśćcie ferca, dn;o. 
iakiego umy[lu ludzie: h~d'Źcie 11ędz.nemi, to ietł trapcie was farnych , pfacz.cfr J 
lamentuycie, śmiech wa.P niech Jif w płacz obraca, y rddosc w fm 1ttek: upo-karwy· 
cie jię prrc,ed Oblicznościc; Pd!zf!ą, don 1Vas mywyż/Iy. Kto może barziey nas ad­
hortować do pokuty y aktow pokutnych, karz~cych nas famych y trapi2cych 
ciato y zmy!ły nafae ~ 

Widziemy iefzcze, że S. Pawef, ktory byf obrany extraodynaryinym f~ 
fobem od Boga na opowiadanie Ewangelij, byr też dtlłynowany na pcnr..fzenie 
wfzelkiego utrapienia „ iako fam P. JEZUS w obi~wieniu powiedziar Ananiafzowi 
ACł:: 9. v. 16. Pokaif jemu, iak wiele trzeba hędz;e mu·xd lmif moie "cierpfrć. Ja­
koż w famey rzeczy od nawrocenia fwego aż do śmierci fwoiey prawie ufrawiczne 
m~czeńllwo ten wiei ii A poiło{ ponofir, iak-0 znać z świadeCłwa Pifrna S. AB: 2.0„ 
'U. z~._ 2. Cor. n. v. 24. 1. Cor. 4. v„ 9. 

427.A nie tylk@ ten S. Apofiof cierpiał roine utrapienia, łtcre fię przytra. 
fiaf.y mu w funkryi .Apofiolfkiq; ~He też fam fobie dobrC'wclnie roż,ne rnctifikacye 
zada war. J. Cor: .J>. v. 2 7. CwiC'Zf cidfo moif y w niewcl'9 podbijam, diehym dru­
gim opomiadai~c, fam nie hy1' odrzucony. A to czynif, nie ladaiako f1ę ćwiu~, 
ale cale me fofgui2c ci~fu iwernu: tak Jifi prawilbijc nie idko n1idtr.bijtJC·· .lbid: v. 

, z~ 



{) CmJCłr. Pakuf"I~ ~16"' 
Scf. Wied'ziar b-Jwi~m d')brze, iż im ściśley u.trzymywaf d:lfo fwoic-, tym mogtr 
ratwiey wfłrzymać n~n1 rętnrśc i ciJ.fa. 

Widzicie moi PP. ia~im fpofob~m ten widki Pofef Chrylłufow tak wiele 
millionow Du.fz p<nyfkar Panu f w emu y priyprnwadzir na ćiaCn~ drog~ pro wa-· 
dz~c~ d nieba; a wafi mniemani· Rt.formatorowic, die przeciwnym fpofob ·· m "' 
bo dogadzaiic ciatu y krwi, poci~nęli 'la fob~ tak wiele lud-zina dro ~ faerok~ 
)' przez 1ię bit~ J tJ toro wan? cd ikażoney natury, prowa<lz~c~ na zgu~ WJe ... 

czn~, znafia i~c wfryUłc1e mCi rtifildcye y utr3 pienia ciała, nauc~ai 2c, it: akty 
·nafze pokutne ' ktore z fkrufzonego ferc3i za grzechy na lze czyuiemy ni.: ~pozy~ 

aeczne-,. fpuJicza~c fi~ i~dy ie na m~k~ y śmierć Chryfiufow~. 

R -O Z DZ I AL III. 
O Po(tach. 

KAiwin lib: 4. lnftit. c·. lZ. n. lO. świadczy, iż Poił ~dra-g-ezymalny aJ~o 
Citerdziefiodniowy od pocz~t~u. wi!1ry Chrześci3ńlkiey byf wprowadzony 
do K.ościofa nu pami~rk~ polh1 Chirylłufowegn„ .A.Ie ten Po!ł nazywa faf„ 

fzyw<J irnitjcy~ y fżydt:rlkim y śmiechu g.odnym' y· p-ełnytn za-bohonow naś1ado .... 
waniem Chryfłafowym: y dziwna prawi rzecz ielł, . ia:k·o ten g~upi ahuf~ mogr 
wpaś-ć w grow~ ftarych Doktcrow •. 

Moi Pl:'. uwaicie niewypowiedziang hardość y prefumpcy@ wa(xego Refcr­
rnatora, lŻ to nazywa gfupim ubufom,. pefnym zabobr;now' co fi~ pr.aktykowaro 
od pierwfzych pocz~tkow Chrzdciafiftwa J co farni Apoftofowie od.farnego P. JE'„ 
ZUS A y Ducha S.. Du.c rn pliawdy nauczeni. podarli „ co· wf.zyfikie wieki 
Chrześciańfcwa cbferwowafy •. 

429. Ten bt2d'znof.z~cy pófiy nie ieft nowutny„ ale iuż hyr 21' czafow Apo„ 
ftoHkich, iako znać z ffo-.v S. Pawfa ad Ph·ilip: ~· Wielu ieft, o ktorych wam cz;· 
flo mowifem, y teraz pf.Jćz~c mo1vię, ii. rvielu iefl Niepr-zyiacioi Krzyża C'hryflufa­
tfJego, ktorycb Bogiem brzuch ie fi, ktorych koniec iefl zdtracenie,.y chwała w hańbi-e 
jeb. G dzie s. Pawet Poiły y U·trudze ia cia.fa nazywa Krzy~m Chryftu{ : wym-~ 
2 tych haczy brzuchowi dogadzai!· niechc~c pościć y wftzyrmae fi~ od po.far ... 
mow, zowie nieprzyiaciofami Krzyża Chryftufowego„ Takim by{ Cerrnthus 
Herezyarcha· , ktory pierwfay zacz.µ· bić na pofły, źle za fob~- ci~gn2c ow text 
Pawfa S.. Rom. i.4. Krotefl1110 ni-ebrejkJe n-ie frfl po-karrn·y mip:iy-. Za nim· pofaedf 
Jowinianus , . ktory twierd~it„ iż. witrz.ymanie fi~ pewnych' dni od mi~fa ni·e byfo 

podt· 
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podane od Aportofow, y z1 fbo~ przywodzif owo mleylce Pifma S. ACI-. 10. 
gdzie byro f puf.~czooę z Qieb:i naczynie perne zwierz1t 1Jie czylłych , y kazano 
Pi'łtrawi ie z:irZO§Ć y teść. T~ż nauk~ zacz~r byr roifiewać Aerius Kapran, iiko 
świ3dczy S. Augufłyn J. h~re/i H· ktory b~d~c I(apfanecn nie dopi~wfzy Bifkup· 
ft wa, o ktore G~ fcarar, zacz~r nfoczać, że Kapfańrc:wo niciym li~ nie rożni od 
Bilkupft \Va' że za umarfych nie trzyba fi~ mf)dlić' y ofiary fpraw0w3ć, że nie 
trzeha p 1Ścic w poijanowione dni' ale na ten czas, kiedy {i~ komu ~dzi~ podo­
bafo, ne videarnr1r effe fob lege, ażebyśmy fię nie zlali być pod prawem. Tenże 
bt~d potylJl wznowir Wiklef w ł\oglij, Iius w Czcehach , L11th~r w Niemczech, 
K3l\YilJ w Szwaycaryi. · 

"Ho. Lecz Kościof Chrytlurtt1fow zawrze uzna war obtigaen y powłnnośe 
do po!low µewnych dni poJ 1 0~ nam od Ap'.)fiofow. Poffuchayciz Auguilyna Sł' 
naywiernieyfzego świadka flarożytności Chrześciań1kiey. Ten Oyciec S. Epifl~ 
86. ad C1fularzurn,113 jego queily!: Jeśli w S"bot~ powin[}iśmy p ści · ~ odpifui~c, 
tak mowi: In ffv.ingelich e5 A,,oflolfrh liter? totocJr Tej1ame11to nąvo, animo id 
re volven1~ video pr~cept~rn ef[ę jej"!nij: quib1q ą.ute~ efiebu oporteat f"junare, ęf 
quibtM ~ąi: oportęat, pr~e:eptą· Domini vel Apo;1otorun: „on inryenio Jetermina!u~. 
U Ewangeli(łow · y Apc;>ltofow y w-dfym ąowy~ 'f eiją.mencje, ucpyŚ\tJie tego­
fzukai2c, żnaydui~ y wj4i~, ~e ief} pr~yk~zą.nie Poflu: ~l.e ~~oryd~ dni pow~nnj" 
śrny pościć ' a ktorych ijie pawiąniś°'y; tego wyrą.źnie na~if~nego nje nayduię, 
Tenże s. Doktor ku ~OQc9wj tegoż Lirłu l)}0Wi; Ząde11 n,ie Wt;Jtpi' ie Pan na/I 
JEZUS w PitJtek ()ierpiaf; przeto tei Pi~tek flufl11ie depfłlOtµ4ny iefl n.i poft.: b~ 
po/iy upokorzen.ie znacz9. ZttJd powi~tf<t,ia110 Pf. H· ry. ą uookar~afem w poście 
du/Ję rnoię· ·w Sobotę z.a{ C;dł'o C/Jryflufowe w grąbie odpoexywafo, id.kb po ftw~­
rzeniu śrvidtd tegoi dnia BOG odpok:z# od wflelkich c/zieł flvoicb. Zttjd /ię fVj5cz~fa 
nd (ficie t~y Kro!orvey Oblubienicy Chryfl.ufo111ey .ta ro'{.ltcznofć, ię iedni, Uko ta 
W{chodni woliJ tego dnia nie poście dla wyraieYJi<l odpoczynku, d drudzy id/eo to 
Rzymian.ie y inne Kofciefy Zdcbodrzie ,dla upokorzenia śmrerct Pań/Jeiey n1ot9 tego 
dnia pofcić. Gdy tedy nie znayduiemy w nowym T~flamencie rvyraioney deterrni­
nacyi pewnych dni poflu, powiem Jobie, po mi Wiele.bny Arnbroiy Bijkup Medyola!s· 
fki, ktory., mię ochrzci!, o tyrn farnym pytai9cemu fiE odpowfrdziaf. Bo gdy 1V tym 
JV!ieście „ł!dtka moia zemn~ byftJ, d ia 1~/tcze będrp: Katechumenem tG ieft ie/Jcz.e 
nie ochrzczonym, mniey oto dbałem, ona /if tro/!czyfa, ieś!i 1Vedł'ug zwyczaiu nci/Je· 
go Miajla mieliśmy w Sobotę poscić, C7J lei według zwyczaiu Kościoła Medyolań­
jkiego obiad iesc, abym it1 od tey tr1Jki uwolnił', pytafem /if o to pomienionego Męia 
Boiego. On mi odpowiedz.fol: CzJ' mog~ was tepiey n1 ~ey mierze nauczyć, idko ta 

cofam 
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co fam C:Jnl~ r\~ pnyiał: K;e4y ia tu ieftem, ~ie poP:z_t '!1 Soho~t '.a ~ietly· iefte• 
w Rzymie, po/!c~ w Sohott: y Jo ktoregoko/nJtek KBsc1oła przy1dr.rec1e, tego Ka. · 
śdofd_ tz.1Vycz.aiu fit tr:,ymaycit:, ieieli c!Jc~cie uyfć pogorflenia : Y dk Augufiyn S. 
odfyfa do zwyczaid Kościofow, z itorych iedne krom Pi;tku Sobot~ pofzczt i 6 
drugie Srzodę, a intze wfzyfikie te trzy dni pomienione pofzczf. . 

4~1. Ze zaś ~adragtzyma, l'i2tki y Wigilie f~ determinowane od Ko· 
ściora Bożego na poft z przykazania Bofkiego y z podania .A pofiolfkiego, potłu­
diaycic nauki S. Auguftyna naywiernieyfzego swiadka aa·roźytności, hor~ ia tu.. 
?Ci~ż jego famego ffowy prztHadatp. Augufi: tom: 10„ J'trm: 61. de lemp"~ 
Dom. 1. in !0adragef: Serm: I. t~k ' naucza. 

Cdiy cZMS iycia ndj!ego pf)win„iśmy mieć ui plac cnot, ktorym hieiemy nd otny;, 
manie lłiebiefk;ey korony. Ale fit 110 naybart.iey ..pełnić powinno w te dni czterd'lie· 
flodnion-·e d/ho ~adragezymy, które abftinent'Ji albo wflrz.ymaniu fit od pokarmolłJ 
) pojiu pośrvircone, tyle nam Jił do cnoty dodaitJ, ile dafa xmyśLności uymuii. Je.ft 
caś prawem poflanorviona ta licz.ba Po(lu, y Srviętemi przykładami fłwiertfzon11 7· 
uchwalona. Moyz.efJ mai~c wziic Prawo od' BOGA) c'l.terdziefci dni y nocy bez P•• 
karmu y ndpoiu prz..etr11Jał',y na prt.yircie woli Pańfkiey poflem fit ·przyprawif. f!:,Ji-. 
aj! po czterdz.ieftodniowym poście na wozie ogniflym z tego świata do nieba przt:nie­
fiony iefl. Sam tei Pany Zbaw_iciel naft przez czterdr.ieści dni pof!~ztJc ndd po· 
kufami tryumfawaf 1 dhy Zwydęfc9 do opowiadania Ewangelg pr:.yft9pił'. Sfujlni~ 
tedy y ~.Y powinniśmy /it trz.ymać tey liczby poftow, kt.or9 czytamy takiemi przyklłr­
tlami pośn;;~CO!fi y /twierdz.ontJ. Odprawuymy teiy te dni ze wflelk~ ochot~ 1 rad1· 
-s'~i'1 J1,4jfn:;, y one nd.ł rvf!yftkfr bańkiety y deJicye ciała przena/Jaymy. 

4~2. Tenże Serm: Cf 9. de tempore far: 4. pofl Dom: 1. ~adrag: Serm. I~ 
tak włiyftkich adhortui~ Tey Swiftey !l..!!adragez,ymy· dni, Bracia naymilfi, po­
rvinniśmy ze 111fleik1- re111erency9 y uczciwofctg prt.yi9ć, dni w prtydłużffry Jiczbi~ · 
tego czafu poflnego tefknić. Bo im n;ięcey iefl dni poftu, tym lep/Ja iefl fPrawa re• 
medij a/bo Jekdrflwa J' ndpraJVy; ;,.. dłuif!y wflrzymania .fi~ od pokarmow przeci1g, 
rym obfitfJe odkupienie zbawienia ; im furewfte leczenie ran, tym iefl ~bawimnie1-
Jle lekdrfiwo gr:.ec6ow. BOG bo.wiem, ktory iefl Lekarz.em Dt1/f na/tych po{łano­
wił przyzwoity ew, ktory ieft y jprawiedlimym do ddorowan;a. Oni odpoc'l.ytJku 
profl9c, d ci przebaczenia. Przyzrvoity fefl C1.al czterdiieflotlniowy' ani krotłi ni" 

. uprofJenie, dni .długi na z.ijl"ietJie. Czterd:.ieflu bowiem d~i poflaw:i kaida . nie­
prawość grte}Snika odprofić fit moie, y by naywirk/Ia furo1Vość Srdziego ub(agae fiy. 
Niech im długi y przykry będzie te" czai, ktory dni iafuie z.a grzechy, dni odpuffc~­
nill ifb /if jpodii„va. DejpcraCJa bowiem nic zoa dni /iG JPotvi11da~ ~grz..~ą,~0111, . . 

. Ce ~#/ 
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tini ctlpuff ctenła ffi'()dzlewa~ j{ę od Sędziego-.· JnJięty tedy j' 'l.hlfwieiłnj •tfl'!l.E_a:Jra ­
g~iymy bieg, wkt"rJ'.rn grzffnik rJf'rzymniymiiojierd·1,;e prr.ez. p'Okutę, d'jprawiedli· 
łVJ przyprawa_dza ftf do odpoczynku. / T.rch bowiem dni "'1Jbartiey J Boflmo /if 

: l'fui~, J przeflępjfn o fię prupraff f:1 J.' JPt'a'llJiedtiwofd fit tvy/luguie. W/Jyftko• 
bowiem teraz otnHHto· iefl , 1 nie/Jo· do pr'l-riaczenia, y gr;z "/Jmk do [powiedz.i y 
itzjk do proflenia.. Zbawienna. ;ejl mowię y- m~tłyczna cz.terdzfr/łodmowa licrz.ba 
130 naprzod gdy nieprawość ludzka cały ŚhJiat byta oga„nrfa!i tyle dn; wylanym de­
flc:.em BOG cdł~ vemię zalał'. Widzifl tedy ie itd na ten CZM przez czterdzieści' 
tlni BOG daf dt/Jez nd oc"1ścietiie śn1idta, 1.ik y- ttra2 przez 40. dńi lituie fit de"" 
•cxyścicnia cziowilka: boy orv potop miłrfie~dziem trzeba ndzwać, ktorym y ~nicprac1 
rvoś<f iefl zdtfumiona y JPrdwied/;11J6id zdchonn:ma.. Z miłijierdzia bowiem· fię jiao,. 
'i.by y jpt:a_wittlliwi u/Sli y niez.baźni ddtey nie gru/Iyf;,. S1Vięty tedy .f pohvięctmy ieft 
~adr~1ge:.ymy czas /rtory zdra~ od pocvpku zdc"l.gf jpr11wiedliwych od niejpra1Vi~dli­
tvJch dzfrlif!,,doh„ych od r:ljch ot11~cwć. Cofię dziek y w na/Jey ~adragezym;e · 
iaśnie n1iJ.rzkmy. Bo przez..te 40.-dni ctffl/:z.:ii~ Jię dobrzy oh:ljr:b, to i'e(I w/leteczny od 
czyftego,.od n'.firumięźliwego y po/f-c-qcego niewftrzemieWtVy-, <JŚ Cbrześcianina Po-· 
gamn. Odftjcza Jię momi( z~ od dobrego, to ie.fi grzejfnik od J.Prawiedliwego, Diabd 
od· Swirteg<>., Heretyk od 1vie1rnego. Opuściw/Iy bowiem tych n,flyflkieh · nd podo ... 
bicńflwo potopu_ ·wmirvałnoki tego świdta fam jeden KofctQł Cbryftufaw ntikflt.aft· 
Cł'Vey A1'ki >· zfwemi c'notami w gor; ftę podna/!a~ Do ktorego, tubo y my iejleśmy· 
1;rzeflnikami, naśiadui~c S. Noigo w<U wzyn amy, y ogła/famy 1Vam zgub~ świata~· 
Y.·fP<>1Viadamy; ii ci tytko zguby uyJ.,, ktorych Id tr'.&11pi~tro11J'a Arka· w fobie na fa·· 
nie religfj zdwicrt1·. Ta trz.ypi;trow'.l Arka ieft Kościoł' Chryflufaw,- ktora- ~rroyc_'f' 
zawiera· tdie11Micę„ Opotviad~my tedy z Noem przy/1'9 zgubę śrviita ł J rvffyftkicb 
napominamy, abyście wftyfry tlo, tego Domu uciekali,, ieśti za aarern- Bofkim·111ieczney 
li(Ńr:eci: uyść ~guby. 

. 4H• Tenże S. AuguRyn Serm·: <SJ;-.·tle'tempore. StJbbato pefl Dom·: !(_uadra.· 
gęfirnrK- se„m: 1. da,lfZ@· nam o Poście -~adrage~ymalnym naukę: daie„ temi "B'owy:„ 
Prof1.ę wu· Br.zcia naym·itfi y napominam, d'i.eby tegs. pr.aw.'(:m poft,m-owionego y nay• 
irviftff ego·c'l.IJfu wyi~rv/ly dtJi N.iedzielne1taden nie ważył jię :obiadu ieŚĆ1 chyba i~· 
komu choroba. pościć nie po-zwoli: bo· inf!yr:b dni JJ8icić iefł remedium d1'o pr~iums 
10.i~(J, ieft· dobro11Nln:i P. B'JG U przyfluga1 rv ~"1dragdzymr ~śnie poft:ić-, ieft to 
grz':ch. Kto pości in/Jego c;r.afa, accipiet indulgentiam, dojłJpi odpuftu; kto zaś N 

:11.::!.idragezymr nie posci, fentiec ,pamam1 pg~z.uie karę. Kto zaś [dla choroby] •k 
ttł<łie pościć, tdiemnit:y fobie fa memu, tilho frśJi ktary drugi ieft w tymie domu chory, 
ni~,b przygiJtule, t:7-egobJ poiJJV"!f 1 a 'JCD ktof~J pośr:l.if lłleJgf J drJjltJfil'[Nego niecś 

. . · nic 
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'fiie .z;dpraf/a: 'ho lcflJ..tolJ1arJe ·t:zynif, to nie tylko BOG1 aie y 1ui!zre. móg, tl'Ot;Umieć, 
te on nie dla choroiy nie moie pościć, die ~ ohiat'jlma pościć niechce. Dość mu, ze 
fam nie mcie ,pościć, d zrlrowego niech nie pro{i do fwego fłołu, dieby fobie z cutlz.~· 
go obiarflwa nie pr:.ymnoiył g„zechu : rdcte-y taki ·% płaczemy ź wufychanicm y z ho· 
leicitj Jerr:d nie,·b j1e, tlld ·tego., że gdy Jrudr.y poj!~-:.1, .on tvf/rzymJ1Val!fię nie moie. 
Za t<J :.d~ ie ni~ moic pościć, llJięcey. ponJin;en Jać jafmużny ·ubogim, aby grzechy it 
ktorych nie moi(.ł. po/lczqc leczyć, mogf jafmuiny tlai9c, odkupie. Dobra 1'zecz it'ft 
poich!, dte lep/!a rucz ie.fi jafmuin~ da·wać. Kto m<ti~ oboie c-qnic, to iuż jpra1Vui~ 
tł.wa uczynki dobttł po.fi y jał'muin; es c. 

·H4· Ze zaś w pofc powj·nniśmy fię wlłrzymać od .mięfnych poHrmow,-fł'y.: 
.chaycie tegoż Augufłyna. Sern :. 6 4. nom: 1. ~adrag: nduczaigcego : Ale też I 
I.en iefl wielki w dni pojlne poi ·tek, ie gdy wftrzymywamy firvd pokarmonJ nam nfr: 
~akar.anych,tym famym upominai~ na1 tibyimy /ię 111flrzymfwali od rzeczy 'Ulkazanych. 
l0o.r%.J bowiem 111/irzymyrtJamy fir od ·mięfa „ ktorego -inffych dni prliywac fit godzi; 
ktor~y n>/lrzymuiemy fi~ od_ n.Jin a „ ktorego miernie zdzymac godzi fi~ : ktorzy ·tetl7 
rvyjirzegamy fię tego, C'Z.q„a ·fłOd C'Zal zaiywaĆ godz.i ji( > nsypfrrwey powinniśmy fig 
111yf1r'i:Jegać grzechu, ktorego czymt nigdy lir nie god:.i, e5 c. Poty Auguftyn. 

Po t~kim świadeS:wie t:ik wielkiego y tak wiernego świadka il:irożytności 
Chndciańlkiey, Hkimie fumnieniem wafz Reformator Kalwin mog{ mowić, ·że 
pofł ~adragezymalny iefi br~dem y faffzywym ' fzyderfkim y pefnym zab<:>bo­
now naśladowaniem Chrylłufa? Gdyby Kalwińfka w·cym nauka byra prawdziwa; 
toby S. Augu.fiyn ~yr He-retyk,iem, bo uczyfby bfędH, ze fam Zbawiciel nafz 
fw-0im poiłem poświ~c.ir ~~dragezym~, że nie pościć _w ·~dragezymę •ieft 
g~zech: co Kai w-in ma za ~r~d. A iednak Kalwfo f1ie ma tadnego fundamentu 
w tey matery.i nau-ki fwoiey; a S. Augufryn naukę fwoię funduie na Pifmie S. 
Jła.r~go y nowego Telłamentu, na uflawicznym y powfzechoym podaniu Kościofa 
Boż.ego. A tak y wy moi PP. Dytfydenci mietibyście ·iść d nauki S. Augufty„ 
na ., gdyż wy -0świadcza<:ie fię z ffawnym wafzym tege wieku {(aznodzieii Pikte ... 
tern Rejp: tom: 2. Epifł; 49. p. z8). mowi2.c: My tr'l.)malft/ ~ Augufiyn.em S. kiea, 
fię on zgadza z Pifmcm S. Otoż fi~ on zgadza z Pif mem S. y widzi w nim przyka­
zanie ·o poście; y tak wiele przykfadow z PiAna pnywodzi;·czem-uż w tey mierze 
z.nim nie trzymacie? 

4~1· Wfzyfcy Oy1:owie.„ k-torry iyli prHd Auguftynem ·~i fam~ naukł 
podait· Te.rtuHianu$ y n~zbyt ·był hoyny na poiły, bo utrzymywar, ie c1cery 
~adragezymy ,powinniśmy pościć; ~le. Kościot I<.atolieki iedłit od ApofioCow 
podani kontentowai' n~. . 
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O,igena Homi!: 10. fuper Levit: o ~adragezymie mowi: Mamy dni 40. 

poświ;cone na poił. S. Cyprian Serm: de jejunio t5 tentatione Chrifli mowi: Zba• 
wi~iel . nafi poświ~ci{ Poft czterdzielłodniowy 1 daitc: nam przykfad, ~byśmy mi 
,yzor jego wedfug możności nafzey pościli. 

Theophilakcus BilKup ·Alexandryifld lib: Pafch: ktorego S." Hieronim na i~~ ­
zyk Łacińfiti przdożyr, tak as atfekuruie: Mamy ~adrage'l.ymt pokazang y po­
iang nam od Apoflofow. 

S. Ambroży Serm: z.5. in ff0adrag: naucza, ie to nie lekki grzech ieft nie po· 
lcić rv ~adragezymę , ktor9 fam Chryflu:r poświęcił pofiem fwoim. Y Serm: H· 
~ad rag: Innego· prawi, ~z.a fu poscić ie.fi to dobr()wc/na przyfl11ga, pofcii! zdi w ~a- . 
llragezymt iefl to po,vinność. · Innych dni pojiy pochod'l4 :t dfJhre.y kdidego woli. ~a· 
4rage:.ymalny zaś z obligacyi y· powinnoici : do tamtych nu exhortuig , y one nam 
radZ,4, te zaś fe nam pnykazane. 

S. Hieronim Ep: ad MarccU: adverfu Mont-anifias, it0rzy chcieli wi~cey 
~dragezym w Kościor B· . ży wprowadzac , , mowi: My pościemy co rok czafu 
11rzynależ.ytego ~,ednę ~11drllgezymt rvedlug podania Apoflolfkieg•. 

~B6• Widzicie moi PP. że wfzyfcy prawowierni Chrześdanie ctterech 
Pierwfzych wic:kow poChryfłufie, l:łZnawałi ·oblig3cn poRu Quadragezymalnego: 

.~ ktoz was od tey powinncści difpenfowar? A przecie wy nic tylko znoficie· poft 
~dragezymalny, ale też -bijecie na wftrzytnanie fi~ od mi~fa, przyganiaiiC Ka„ 
.tolikom, Hkoby w tym żadnego pofłu nit byfo. 

Tale warz swieży Atithor M. Piktct Rejp: tfJm: z. Ep: 5 4. p. 108. mowL: 
Nie możemy nic ganić wa.Pych pojiow, ktore uikfadacie nd wfirzymaniu fit od mitf«J 
-nigdy bowiem tego nie f/y/Jano, żeby mowiono, ie- ten pości, ktorJ jie : pościt bowiem 
itfl to wftr:.ymac.~ Jir ·od n;/Jdkiego pokdrrtJu • to ieft nic nie frść. Boby tym jpofo­
bcm mogfo fit mowić tdk dobr~ „ ie te-11 pości, ktory jic ~ mięfem nie iedziC ryb) 
jarzynyy innycb potraw , ktore ·WJ pojlnem; nazywacie; . ;dło lł'.J mowicie , ie WJ 
foi~icie, ryby-, .jarzynt ka/!; f5c. iedz.9c, wftrzymui~c fit tylko od potraw mi~fnych • 
. Nie widziemy prawi, ż.ddne1 racyi, czemuby.imy barz.ie_, mieli tym jpofob(m poście 
od mitfa -nit. od ryb ? · . · 

Tak to moi PP. appetyt dogodzenia zmyślności ciafa iefł wymyślny, .Ze 
.wnet racy~ po fobie zna yd zie; ale pochodz2c~ nie z Ducha ~le~ ciara, nie na 
poiltromienie namiętności delefnych, 2te na wygodzenie zmytlom, nic -nie uwa­

. ·,:lai~c J_· że·.to iefl .P'zeciwko Sfowu Bożemu.y .zwyczaiowi ~arodawnego Kościora. 
4~7. Pifmo.bowiem Swi;te Ju4itb 8. na~ l!ezy. ie ta Swi,ta Heroina no"fira 

-cil·ieium, pościł'a po·wfzyftkie dni .życia r„eg-o ·krom-So9ot.r y uroczyftości Izrae'l-: 
•ich, 
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~ich, 4 gdy byra pod n~miotem H hfc-rnefa Hetmana Krola Babylońlkiego fpy„ 
tana, coby miafa ieśc? odpowi~dziara mu c. 12„ niemo~~ ieść potraw twoich, 
łlby~n w czym nie wykroczyfa: to z~ś b~d~ 'iadfa, com przynioffa. Pnyniotra 
zaś jer iłużebnica c. IO. V. J-. b~ryfkę wina, naczynie oJeiu, placki J chleb y fyr. 
Ztid znać, ie poft jey po wftytłkie dni życia jey na tym byr aa w itr, że nie iadra 
mi~fa, choć chleb, y fyr iadafa. 

Dawid tak.ż~ Pf: H· v. 1~. Upokarzał du/fę {woif w pDicir. Co dś za poft 
byr Dń-wida, daie fam ~mać Pi: 10'8. v. 24. Kolana rnoie lJj/abiafy cd po.fiu, y eidfo 
mole odmienoł'o .fię od ołeiu. 

D~niel też pefny Duch S. c. IO. v . i. mowi o fobie'! Ja D•nieJ fmutrry 
łyfem pr:.et. trzy tygodnie, c'11eba poit;danego nie iadłem, y mięfo J tvino nie we/ffo 
tv ufla moie, di ,wy/lły trz.y t;igodnie. Pewnie pn ez trzy tygodnie nic nie iedzic 
ani . Pij2c Prorok nie iyT, a przecie pokif, wfirzymu·i~c fię od mi~fa 'J cleJikatuiey. 
fzych potrawy od wina. 

4~8. Zt~d 'P(JChodzi, 7.e Kościof Bciży J ktory ma affytłencyt Ducha s. Za• 
Hzar it ść mięfo w dr.i pdlne•, naśladuitC w tym przyHadu Prorokow y ludzi 
Swi~tyc.h ·n~~cgo y nowego Tefia~ntu, ktcrzy farni fobie 1abronili delikatniey­

,_fzych pokarmow na upokorzenie y umórtwienie farnych fi{bie przez taki poft. 
S. Augufiyn czyn~c Rdłexye nad życiem Chryftufowym mo1''i o S. jfoi~ 

Chrzciddu: Ten to ·czł'owiek nieporownnny, ten had ktorego nie powfłat ~· ię­
kfzy miedzy Synami ludiUemi. Ta pochodnia świec~ca y goreitca, ten wierny 
Przyiaciel Oblubieńca, ktory przeiłany byf od Boga na przyg:.itowanie drogi, na 
przyięcie Zb:lwiclela n~fzego. Ten Sw~ty Przefłaniec będęc w żywocie iefzcie 
M.itki fwoiey poświ~cony,cud()wnie fchronif fię n4 pufzc2f„y życie n:i iednym po­
ście prowadzjf, ktory go podaf na podziwienie y na przyUad przyfirym wiekpm. 
A i~kiż by{ pofi tego t~k ,przedziwnego Przetfańca Chryfiufowego, krory był 
modelufzem y przyUadem przyfz!ych wiekow? Swiadczy S, Mattheufz c. ~· v. 4. 

· :te p1karm jego byf /larańc:,a y miod leśny. Y tego Przefi'ańca Chrylłufowego na­
śładui§c _, pofzło na pufzcz! tak wiele wiernych fzukaiicych dofkcnafdci Chrzc· 
ściańfkiey, horzy fobie zabronili pQkarmow mi~fnych, iakie y pod2iśdzicri Zako„ 
ny widziemy. 

T:.lcy byli _ płerwfi A.nachoretowie, o l:tory~h _y fam Kalwin św.i~de6lwo .daie 
In/Jit. lib. + "· I~· n. '8. gdzie też przywodzi świadeC\wo S. A.ugufiyna, że ci Soli­
taryufzowie wftzymywali fię od mi~fa y wina ' na umartwienie poż;Jliwości cie· 
.lefney. Co y S. Pawd czyni, w wielu pofiach in jejunijJ mu/th 2. or: n. v. 27. 

43.9· Darmo ,tedy -zarzucacie nam ow text Pawra S. 1. Tim: 4. v. 1. ~C' 
~J ~~ 
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o.fłdtnich czafow ni.ektarzy oc!Jł~p;, ·od n1idry, pilnu;tJc Dueh~ hłętlu 1 trau~ /Iata/,„ 
foich. 1!fJ obfubzie mowi~cy ki'a"!flwo, ktorzy zdkazyn;ac.1 b.ęd1 mafieńftma y niektrr 
rych pok.1J'Mow , klore BOG fiworzyf nd pofytva nie wiernym z d,z1ękctynleni~~ ! 
.nJf! efłie 'bowiem ff.w.or-unie Bojkie clohre ./eft„ d nic nie ma h2c ad rzucono, co :t dzrik· 
czynieniem bywa przyimowano. Bo to f>ra wda iefc t że 6ę wflrzymywać od nie­
ktor.yc·h potraw naprzyHad mięfnych przez nieiak~ fuperOycn Pogańfki y prze-g. 
ro.zeznawanie Zydowlkie, ~Hbo prz~z upory bf~d Heretycki 1 iako.czynili Man,i­
cheyLzy1'owie 1 łtorzy z«ł~zywali mi~fa, iakoby byfo przez fi~ zfe„ iako pocha„ 

: dz!ce· od zł'.ego principiurn' tac mowi~ \Vftrzymywać fi~ iell bf 2d y ślepota: ale 
; I wl}czymywać fi~ od mi~fa z Ducha po[uty ~ uma.rtwienia y polfufze1iftwa , iefl 

enata, poboiność, midrotć y Religia. ktor! SS. , Bazyli• Cbryzolłom~ Augullym 
od fa0;1ego Kalwina. p.rzywiedzienl prakcylcowali„ 

400. Gdyby moi PP. warz Reformator byr od Boga. wibudzony, pewnieby 
nie odrz-ucar pofłpw, ktore Kościof powfzechriy prahykowaf aż do jego czafow, y . 
owfaem zich~carby ·J napominarby ludzi do ich chowan:ia ł k,tore f~ nayfkute- . 
czn.ieyrzym śrzocJ.kiem do zwyci~ienia pokus czartowfltich wedfug nauki farnego 
Ch.ryfł:ufa Matt: I1· v. zo. To faatańlłwo nie wyrzuca fi~, ieno przez modlitw.~ 
y poft. A do tego nic' nas fpofobnieyfiemi nie czyni ni poięde taiemic wiary> 
na zr~czenie fix z Bogiem przez modlitwę, na nabycie rafk y mjfofierdzia Bdkie· 
go, iafo- Poft; o czym ft peł~e tomy Oycow SS~ ktorych przywodzjć dfogaby 
rzrcz byfa. 

Z czego w.fzylłriego ta neceffa.rio' wypfywa ionfekwencya: Toc Kalwin~ 
ktory nauezar lib: 4. ln/J.it: c. 12. n. zo . ..że poft ~dr.agezymaloy iefł faffzy­
wym, fzyder{kim 4 śmiechu godnym na siadowa niem Chryiłufowym J ie.ft z liczby 
owych faffzywych Prorokow ~ ktorych Chryftus P.a." każe nam fi~ wyftrzegae. 
Matt. 7. v. I). y ukazu.ie nam znak, zk~d ich .poznawać mamy: E.~ fruCJiba 
eorum cognofcetu " eOI. Z owecow ich poumcie ich. Prawdziwych Prorokow f. 
Pafterzow wiernych Owczarni Chryfiufowey trzeba .poznawłtć z owooow ich, to 
ielł z nauki Chryfiufowey. Nauka z~ś Chryilufowa łeft prowadzic na drog~ 
w1fk~ y ciafn2 , to ielł do życia świętego. pokutnego, m~1rtwiicego y krzyzui1-
cego ciifo z namiętnościami f woiemi. A warz Kalwin iak fzeroł~ wam dro~ 
otwcuzyf, znafzaiic pofły y infze umartwienia, fami moi PP.. widzicie: J~śniey 

iefzcze to oba•Źycie w nafr~puiwcym R.ozdziale. 

RO· 
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441. XItź.e ~pofłofow. Piotr S. w li~ci~ fw~im wtory~ c: 2~ f~6ni~y i~fzcźe· 
op1fme przynuoty fa(fzywycn Prorokow, mow1~c: Byli fai/J.,rw1 Pro• 
racy miedzy ludem, id ko j miedxy wam·; !Jęd{ N <iuczyciele k1'n11t/in1i, 

~lorzy rilprowadzai1 Sekty zguhy. Y wielu będzie ndśiadomdł'o hh nieczyfloici, prze~· 
itorych droga prawd}' będzie b!uf.niona. tarnźe v. 10. noybtlrziey klony z.a cidfem 
fZJ poi9dliwofd ni'eczyftości chodx{, Zwierzchności~ gdrd'Zi, ŚlfJiali ,.fobie /if potloha-
;IJcy, Sekt nie oban,iaig fit n:p'()madzać, biuŹni9r:. . . , „ 

Kto Z' u-wag~ be2 prewencti piln1e czj•ta ten text N :lmieśnika Chryfiu.fowe„.„ 
• .go, jaśnie wi'dżi w nim wyrażony prawdziwy konterfekt y cnarakter Kalwin~ y 

I~utra y wfzyfikich HenzyarcFrow , horzy wypadfzy z róna powfzecl\ney Matu Ko·. 
łcioł:i K~1tolidiego, zabr ę.ti we wfzefkie nierz2dy, z:i c1Mem wed'ług fwey po"' 
ż&dliwości w n:ieczyftcsci chcdz~c. . 

442. A mowitc o wafzym mniemanym Reformatorze KMwinir.t profz~ was, 
za co fię on -wybił z jarz·ma ,l<ościofa Katoric:kiego R:zyrnfkiego, b·ywfiy na· fonie 
tego Kościofa wychowany aż do ftopnia I(lerytkiego? izali nie dla tego, 3ieby 
pofzed! z:l· .poż~<lJiwości~i ciafa zfamawfzy ślub czyflości, n:.l ktort fi~ byf Bcgtt 
ofiarowaf? Zna-ć t'o z jego nauki, ktor~ przekrada lib: 4. I nftit: e. 13. n. 17. mo· 
wi2c : u śtub cz.yftośr:i iefl ahominacyg alho ohrt.jd'l.eniem pr%.ea Bogiem. Y ci 

- tvfS;{cy ktorxy s'lub czyftosd c:.;n;9, nie poinJięcai9 fit Bogu die /lotanow;. 
Luter ta'kże · y Mela-nchton in Confi:ffione 11.uguftana 11ft: ~. de 'VOtió Mona­

dorum fzerolco probuie, ze ś'Iuby. Zakonne f~ niezbożne, ze ft uczynione .prze­
ciwko p'rzybza-niu Bofkiernu, że f~ niepodc1bne do zachowania. 

Czy może fi~· wymyślić zdanie barziey Bogu Y' lud'ziom obrzydfe y prawie 
DiabeHkie, & tym Swi~tym Czyfiości łtanic tak łlogu · mify.m y tak chwalebnym 
tym, ktorzy w nim zyią. ?. Gdyż flan czyfłbśd wedfug S •. Cypryana, ktorego 
wkrotce cytowa~ b~d~.t ie.ft niby n~rneni~ dofkon·afości Chrześciańlldey. 

443. U ważmy ieno> ia~ furowie y ściś1e Bog nafz domaga fi~ t ego _, .. cośmy 
mu obiecali y ślubowali;- a poznamy, iż temu , hory Pant1 Bogu ślu.bował ".ie­

. cznt ćzyftość, nigdy fi~ nie godzi tego ślubu gwafdć. A ie tjkowe śluby Bogu 
. flę podoba ił I y możemy ie za pom'OCJ Boż~ wy pefnić) dowodz~ to z Pifma s. 1 
a fl~uki ft.arodawoego Kościofa. · 

Dcut'1; 23. ~. 21.· Mowi ,Moyżefz do Ludu IzraeUkiego: Gdj Jtub bt&kJ~/f 
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J~1 · Cz.rfć tVtora. 
s'tubon1ał Pdflu Bogu ttVoiemu1 nie odn;faczay go · oddać: bn .fir btaz.ie Jom4gał 1. Bog_ 
lfVOJ: d ieś/i odn1lecze/J, . fJ~czytano to ei będzie :.d gruch: ieślibyś nie obfrc11f 1 
bez grzechu będzie/!. Ktore ·«owa d wuch rzeczy nas ucz§: N aprzodJ że wolno 1 
Panu Bogu co ślubować. Powtore, że u·czyniwfzy ślub, trzc:ba go wypefnić. A 
z~tym ci, ktorzy ślub czylłości uczyniii, nie mogi fi~ żenić, y żeniic fi~ grzefz~ . 
Bo mowi Pfalmilła Pańfki Pf. 7). v. 12. Slubuycie , a oddan1aycie śluby wa/Je 
Pa11u Bogu wa/temu ftraflnemu1y ~emu, ktorJ odeymuie Ducha Xiii~t; flra/Jnem" 
u Krolow ziemi. 

444· S. Augufłyn n~ tenże fam Pfalm pifz~C' tom: s. tak' mowi: Slubuycie ~ 
I oddan1aycie Fanu Bogu na/Jemu. Kaidy, ca może, niech ślubuie, d niech oddaie. 
Nie ślubuycie, cz.egobyście nie oddali, die kaidy, t:() moie „ niech ślubu;e, y niecb 
oddaie. Nie b(łdŹcfr leni11Jemi do ślubowania: ho nie wd{Iemi jił'ami rvypeinicie. 
Uftdnieci~, ieśli fit na Włlf -r.dfadzade ' . ieśli zdś na tym) komu ś:ubuiec.ie; śJu„ 
huyci~, beJPiecMie ~drlacie y 11Jypefnicie. Sfuchayde y oddawaycic Pdnu Bogu nd. 
/femu-w/Jyfr:y w pojpolitości. A co mamy ślubować? Odpowiada : pojpolity w/Jyfl„ 
kim jpo{ob ślubowania iefl, ślubovać Pdnu Bogu, ii -r.dwff e weń będę wierzył', fłd 
niego będę fie jpodziewał żyNata 11Jiecznego„ będf go tdwffr kochał, dobr-:.~ bęc!~ iyf, 
Przykazania jego htdf chował, nfr będt kradf, nie będę fię koch ...;./ w pfiańflwicJ nie 
btdt fit· pyPnil, nie będę --z.dhfiaf, ni~ bfÓf nienawitlział Brata fwego esc. 'T• 
w/tyflko w]Jyfl'Y ilub-0wać powinniśmy: bo n1/1yflkim w pojpolitości to przykazano. 

445. Sr1 też s luby ·wta[ne każdemu w /JczegulnCJici: jeden ślubuie Bogu C'LJ• 

Jlofć mafieńfk.~J nigdy nie znać krom PrzJiaciela ftvego dotyn,otniego. D rudz.y iuź 
byw[ty w małieńjkim ftattie ślubui1 iui nigdy_ małieńftwa nie poigdać y iyć w WtJt1„ 
wiey czyftości. A tacy ślubowali coś n1ięk/1ego Bogu nii pierwfi. Drudzy 'Uli ś/u. 
bui9 Bogu PdnieńflwQ niendruflone od dziecińftma fivego; d ci naywięcey ślubowali. 

· Drudzy ślubui9 Dom [woy oddać nd przyifcie ubogich ChryflufawJ't!h ,. y ci wielki 
ślub czyn ii. Drugi śfubuie opuścić 1vflyftko, co ma , d rozdać ubogmt ~ y iść nd po~ 

· JPolit~ iycie do towt1rzyflwa Srviętycb: tdki n1ie/ki ślub ślubuie. Stubuyćie. y ol­
el?iwayci.e Pdnu Boga wa/I emu. Każdy, co zecbce 1 niecb ślubuie; ate tego· nieci 
pilnuie, dieby , co ślubował, oddał. Kaidy ktory co ślubuie Bogu, ieili /if ndza4 
ogl~d.z; źle czy„;. Nie wiem , ktora Caflimonialh to iefl Panna ślubem czyflości 
obon1i1zana, chciała poyść z.d m9i. Czegoż. ona chciała? czego y Pdnnd kaida. 
C-i.ego On:l chr:iała ? ciego J Matka jey. Czy przez to cz.eg9 zfego ,·hciafa ? zapewne 
zfego. C'l'.etnu ? bo iui !lubowała był'a Panu Bogu [woiemu. Co howiem mowi o ta• 
fe.ich Pamef Apofloł 1. 'Tim: J. v. 14 gdy i~d4 df;y mł'odf Wdon;y JHy z.tf mgż iei.eli 
chc1? ile; 11d drugim mieyfou 1. Cor: 7. mowi: Bfogoflawicńfla idś brazie, ieśli tdł 
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· Ó Czyflości. ~2lr 
ttfotrw•., tvet!ług rdtły moiey: ukdzuie, ii hfogojlawieli/! a la iefl, ~to„ a tak Jotrtva, 
.ale nie ·mowi, ii potępiona btdz.ie ., ie ś.li poydzie zd mgż. Co zd ś motvi o niektorych, 
,ktore .{/qbow.afy .d nie .oddafy? Mai~c, prarvi potępienie, ie pier11J[ley JVidry nie do·· 
.trz1mafy. .Co .fo .iefl ·prirnam ·fidem frritam fecerunt, piertvftey tVidry nie docho-· 
.rvał'y ? SluhOfVafy, ,a nie JJdda.fy. 

446. Z•tle·n .ted) .Brat .będgcy 111 Kia/I.torze niech niewzo1Vi: Wynióęr.Klaf!toru: 
;tvflP.,te .nie fami , ,ci , .ktorzy fe .w Klo.f!.torze ., przyid9 do Kroleflwti niebiefklego? 
.iz.dli .b.ow-iem .c1, ktor:.y nie /!Jw Klafft~rze, do .Boga .me na/eig? Odpowiadafię muf 
. .Alf oni nie .s/rµbon1al~~· d .tyś śluhował'. ;Gdy Pan groził dniem fedu fwego, co mowił? 
Luc: "J-7· v~ ~2 .• Pa.mifta,yc.ie na żon_ę Loton·t· Wflyflkim powiedział. A co uczyni­
/a i.ona Lota? ;Gen: I.9. U n;~f,niOłla ;Z So_dorny , .'będtJc w drod2e, JPoyrzafa nd'l.lld: 
,gdz.i~ ft~ qheyrzafa, tam fię zojiafa, J' fld:fafi~ ,'flupem .foli, .a~y Judzie na ni~ patrz.~~. 
:Ztip,ra!l)~walijię, dhy [er.ce :mieli, d 11ie~yli rgłupie,mi~ a .ntiz.dd fi~ nie og/idali: iehy 
.z!;' przykład .dr!!gim .daigc, {ami.Jię nie zefiali, d drugich zaprawowa/i. Boy te· 
j'ar. to . rn~~im :nfektorym ~Braci na[lych, ktorych .widziemy chwieiicych fir w do~ 
,hrym przedfięwtifciri.. iCbcej] .to hyć takim., idkiem.i .oni .byli? Przyn/odzim im. tych, 
.ktorzy .nd.,,ad .fit cofnęli. Oni.~ facui,gfupi w fobie, dle ,drugfr'h zapr,awui~ ., kiedy 
.ich .wjpo~in,'1ig_, ,4.by ,i.cb .Przykładu Jię boiCJ:c, -ci ·nduzd ,nie ~glgdati ftę. S/JJJ;~yci~ ·1 
,odd1Jwa;cie Panu lsogu ,naf!emu·: 'hfJ owa iQna Lotbowa .tlo wflyflkich :należy. 

_447„ .Af$iat.kaprzeci,ftl!co ilubowi [we.mu .chcia:la ~grxe.fJyć ,~dza~flę oheyrzaf11. , , 
·Wdowa „ktora .iu'i ·tdk ,łrwaćpoft.anowHn,d pr,ze.cie sekciAf• poyść ,%a .m9ż. ·'Te1,o jey /it­
zdchciafo, C() fi~ godz.; Mrżatce :i ale fi.ę .i ey nie _godzi/o, prz.e'to ndz.ad .'l. ·mieyfca fwego 
cofnrl'a fię, 'Y wtyf fię ,/)beyrza:fa. .Pann~ .ieft Mni/Jka ., .iu'i Bogu :pośw~rcon~, gdyhJ 
ona nim ślubowafa,:hył'a po!fla zd m#, nie .byłaby potępiong. .A.te .obraifa ·CO Jepf!ego• 
przewyi/fyfa .to,co /iG jey godziło; lee'!. iefł py[tmiy innycb .tak .wiele :r:teczy niegodr.i• 
rvych popefnia. o tdk;~y mow~t ,: p.oyfć iey ~za mit wolno było, nim s1ubowała' a py· 
finić Jir nigdynieiodzi. ;Q Panno Beia,iić-%a .m~Z. niech.ciał'aś,co.Jię godufo, d n,1yn•.a; 
fla/J jię, co fię nigdy nie.godzi. Lepf!a .Panna pokorn·a:, nife1i fłl,f'iatka :pokorna, ale 
lep/I a mfiatka pokorna, ni'i.e.li Pannd py/!na. Ktora <Zif .obeyn.ał4 Jif do mafień·. 
flws J nie d/a tego /if potępia_, .ie ,chci.afa poyfć ~a nliż, JiJe a/a tego I ie fit nazal 
co[nrfa y ftała fię iong . Lotho1v'l .nn.ad jię ~glidai~c • . 

448. Nie b1dźcie leniwemi, ktorzy moźecie, y ktorzy maci~ nó:tchnienie ol 
Boga do wft9pienia na flopnie lep/le, bo to nie.dla /ego mowiemy, dbyfcie nie ślubo„ 
tvaU, die abyście ślubowali y oddarva/i. Sluhuycje y odd'2nJaycie Panu BQgu nd„ 
/temu. A 7.cśmy to rnowili, podobno ty chciałeś ślubotVać, a iui. teraz ślubowac ni~ 
chtef!? Ale co tobie PfalmtfJa powiedział 1 uważ. : Nie mowif: ni~ _śJubuy~, dl~ 

Dd · fiu· 



~ '~ rr 1 ' „.µ „ \,,:t;f st w tora~. 

iJubuycte j oddayci~~ - Ze f'y/!eliście: Oddaycie, redd'ite, tJi'echcef! s1ultowa(ł' 
Taf! chciałeś ślubować, a nie oddac ~ y ow/Jern oboie czyń. Jedno niech brdzi~· 
a. pr<fcfff~ twoiey., a drugie z pomocy Bofkiey brdx,;e dokona n·, Pdtrz nd tego. ktorj' 
,;i~ prowad':e;, di nie będziefJ jię ogl,d.1.1' wzad 1 zk~d cit wyprorvadz·a. Ktory ci<J' 
prtJwadzi, przed tobi] idzie; z.kqd cię wyprowadza, id· Job~ iefl; Kocbay prowad-:.~­
•ego,d n>ftecz fi-ę nie będz.teffi oglidaf,. d tak c-iebie nie potrpł. PotY' ten Luminarz 
l<ościufa BtJżt'go Augulłyn S. 

449. Widzicit: moi PP. ż-e ślub czyfłcś-ci byf za czafuw Pawra S. A pofiofas­
"f ten ślub gwafcic ,. idł. wielkim grzechem, bo· godnym wiecznego potępien ia. · 

Sam nawet wafa Kalwin l.nflit: /.Jb: 4 •. c. 1~. n. i8. _ wykradaięc tenże t t:xt'" 

Pawra. s .. przyznaie„ że w d·owy, ktore fi~ pflŚWi~cafy na uifog~ Kościofa ~-·obli­
gowane b~· fy ślubt:m fi~ obowi~zać, nigdy nie poyś·a ia m@i: y ni~ey mowi, że; 
takie grzdrqfy „ rami~ obietnic~ , fwoi~ uczynicr„~ Kościdowi. jeś-li tedy te' 
W do wy obligowane byf y d(I) ślubowania czy fi ości, y da oney 7a<1howania 1 i to re' 
11~ poświ~cary na uff.ug~ Kościdny, ińk.o fam Kalwin pofirzegf, a za coż. wy za zfa ' 
~acie ł · że Kośdof Boi:.y wyci~ga tey dufkonafości p Kapfanach y Zakonnikach•· 
ktorzy z urz~u, fwego ściśtey f~ obowiiizani y dedyi-owani. Bugu· na uffug~ Ko-· 
śddn~, niżeli owe Wdowy. 

Gd3byście · moi, PP. mieli Duch11· JEZUSOWEGO·, poznalibyśde, że ii·•' 
'k.d··nic nie mafz brzyd.faego przed Bogiem, iako gwaCcić ślub czyfłości „ ktorym1 
lto Bogu fi~ poświ~if.; tak nic nie rnafz Bogu milfaego , . iako śłub()wać czyfiość,~ 
y ten Slub· Za· pomoc2 Bofk~ wypefoić.. Pofłuchayde O' tym s~ Cypryaoa wieku; 
wtorego Dok-tora nadobnie mowi9c<:go itb: d~ Difaip: es babitu V1rg: c. 2. kto- · 
y,ego , te fł- Ho wa. 

4-J-O. Teraz nam do Panier. mowa iefł, ktor1ch im ie[! 1tJJifia chwała, tywt: 
ma być. n;iękfle o nieb fldranie. 'Tenći to itfl kwiat' K~fc:telnego rodz.aiu J cześt! J' 
tzdoba łajki duGbowney, ~ieło dofkonaie chwai.J· J hono·/u, wpefne y nieharu[Jone ;: 
Bofk1 Obraz„ wyrażaigcy. świ')tobliwok: Pdtza nd[J ego , y naywJP ania tjI a-' cz9flkd trz.q; 
Jy. Chryjlufowey„ re to fe:, ktore czyn;~ radość y podechr Kościoi'onj;, ,przcz ktoriY 
kJ* Matki· Koiciofa płodnoić. obficie kwitnie, y im więkffa· liczba niendru{totrych~ 
Panien /if pomnai.o, tym wirkfia Mdtce Koicnfomi pr~byw·a rddosc. · Do 'tycb m0a· 
n;im,:t'(: napominamy, ktore jię Bogu cale y dv fi~ y ciałem pośw1rc1ły, y-cie/ęfńe1 · 
'jłO'f4dl~wości· ze wfly~kim fię wyrzeJ..~,, tihy: robotę/wcir zup~nie ko~czy~, dla kttS 
·-rey wielka· cbwafa 1eft nasoto1vana w meb1e : y mccb /if me flarat~ mkomu poda.>· 
J,11<f jir, k,rom Panu; od ktorego zapłaty Pdnit'ńftn.Ja [niego oczekin1aig. . 

4).,1! Z,tych. iłow· tak-. w.ielkiego· y tak·-dawneg.o Doktora y chwalebnego M~~ 
~zen· 
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,ozennika Chryflurewego, Hwnie znać, że P:lnny, do ł'torych ·mia'f ·m~~, ezyni!y 
ślub ezytlości, y one byfy naywyśmienitfi~ porćH trzody Chryftufowey, ktorycl:t 
zap~ata iak wielka ma być w niebie, zt@d znać> że one y w-tym ·życiu aaczynaif 
iyć iak Anjofowie. Bo iako rnow·i S. Bernard Serm:in na-tiv: Virgin: JZyć w ciele, 
a nie czynić uczynkow ·ciara,ietł co barriey cnota Anjeifka,niżeli:łudzka. S. flieron:. 
tom: 9. c. r9. delaud; Virgin: mowi: Samo ie dno Panieńft1vo .w tym czafie y:na -l;)m 
imicrtelnoid mieyfcu rFprefentuie jJafl chwafy niesmiertelney: y w niebie _ta ·enata 
b~dzie miafa ofobliw~ Ragrod~ y eh w.ar~. ·Bo S. Jan Apoc: .14. świadczy_, że ia­
de11 Pwey pies'ni nie mogf jpiewać, tytko onte flo cztyrdz.ieści cz.tyry tyfic;ce: Ci ff 
ktorzy z -niewi aftami nie fe pomazani : Pdnndmi albowiem M: Ci id~ z.a Bdrdnkie.m,, 
·tlok'1dkolwiek idzie. Ci H kupieni ·z ludzi, pierwiaflki Bogu y Bdrdnkon 1i. 

4 52. Ztęd Augułłyn S„ tom: 6. lib: de SanEJa Virginitate, .fzcroko wypro­
.bowawlzy, że Bogu 13uślubiona Ciy!łość jure Divino ddkonalfza .y wi~kfzey d­
łł'ugi idł, n~d flan Wdowi y Mafżeńfki, affi:kuruie nas wfzyllk-ich „ ~e ten ślub 
~j~cz11ey czyfiośd chowa·ięcym r:1tigotowana iefl wni.ebie .wiGkfJe;JI qhwały palm11. 
Poffuchayde fłow fa.mego ANgulłyna tamże mowi.ącego. 

Gdy Duch SwirtJ po wieddał o ·trz..ebieńc1teh I fai: 56 • .v.;. Dam i.m w Domu 
ttzoim y micdz..y murami moiemi micy(ce z..nac.z.ne y miAnowane, daleko lt!p(Z'.Je -niż Synou. 
ę Corek, ażeb1 ktory nad7t ciele{iJ_J nie 1-fU .. tuniał, że w ·tych ./łowach cz.ego .ciele(nego (po· 
dz.iewać fit trzeba, wnet przydtił:Nomen ~temu dabo -eis, nec unquam deerit. Imi~ 
:wiecz.ne dam im, ktore n;gdy nte u.ftanie: i/tk.oby mowił: Cz.ego (ię odcitJgafz.. niez..bożn,e 
..ślepot"? cz..ego fiE odciqga[z? na co do ja(ności prawdy, mgły przewr-otnofci twoiey 1r~1"' 
.rz.uc.fz..? Na co -w tAkim wyrokow Bofłich fwiatle denmofci fz..ukafz. · z..~toryc-hbyś pa­
.taiemnie nJ pntwdr bił? Na co poi.pek tylko docz.:e(ny obiecuiefz.. w •cz,yfloki żyiqcym 
Swiętym ·? /mi(·· -~1.'iecc..ne d4m im Za co wolny"h od małżetijłu-a, !! od niego dla t.eg1 
;wfln:„ymuiqqcb (tę, aby myśltli o Ptfnu,y iako jię maiq Pa.nu podob~ć, ufi-łuie(i poci4-
ga.ć do z..ie-mfkiey lt'ygody .? lmi( wiecz..ne dam im. ZA co Kroleftw.o niebieftie, dla kto. 
-rego fic.bie {dmi 1JkafłrowAli S:wigci 'Trz..ebieńcy, ufiłuie(z. ro-z..mnieć -być tylko :w tym ŻJ• 
-eiu ? !mig wieRne da.m im. .A iefli to imif wieczne, t-u bierze(z. -d długoletnie , 
.prz.ydaię 1 wrażam tobie, co przydano: Nec unquam dee.rit: 1 nigdy nie uftani.e • 
.Cz..~ż wifcey fz..uk.a[ż.. ? cz..ego 1rięc.ey cbc.efz..? To niefmiertelne Imit 'lr%.ebieńc.om Bo· 
ż1.m obiecane .cJrwałt nieiakq wła(nq y znamienitq ,;.,nacz.,y, ktora nie.brdzie wfzyflki11J 
p.o(polita „ choć w tymże Kroleftwi-e y tt' t)'tnże Domu pr.Ą.eb1waiqcy.m. Bo p9dobno-y 
:dla tego powie4dano :: lmir, ie ich rożni od drngich. 

45?· ?Ale rz.ecz..ecie~ A co% te-dy z..na.-cz.7 .1w Gro(t.. M·att: 20. v. 9„ Ktor1 R•.; 
· botnikom .winnicy zanwno Pt oddaie , tak tym ktor.z:.y ,r.z.yJz..li -1M rrio.tt tJ pie.rwf z.ęl 
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goddnie; iilko tym, ktot z..y o jedenAJłey ? Co difle ? jeżeli nie to :t1Jdt~J) fr ·uf z.y(c7 tf' 
ru(potttofci z..4rowno tOŚ pofpolmgo b~dfl. midi,.iakit: iefł życte Wiecz..ne,. Krole(łwo nie0 • 

łtt~te, w ktorym btd'l ·w(z.,y(cy,- ktorycb Bog prz..et:.uacz..ył, powołał, ufprawiedli'wił J U•' 

1Vielbtł. Potruba bowiem-, Ab]' to /J(~źitelne prz:.yoblokł~Jit- w· nie/J(:iźitelnofć~ J śmtertef. 
'" w niefintertefoość.. 7'enci to' ~eft grofz.. „ z../tpłut~ wf:gjłkich.· Gw_iaz..da· itdnak otl'. 
gwiaZ..dJ' roźni' fiE W' ch·~,,41," tak J' z:.m4rtwychwjłtt)Jie · umar~ych ' r. Cor: 'IJ~ V~ 41. 1' 
toć to {tJ u/ługi roż·ne · Swt(_tycb~ 3~m t~dJ' prz..ez...grof:z:, niebo fiE: roz..umie„ iuli nie· 
1ofpolita rz..ecz.. ie.fł wfi..yjłkirw gwiaz:dom: być w niebts ?. ś prz..ecie łn{Z:.1t eh wała itft 
Słońca„ in{~a: XiEŻJ'"'' in(z..a gw;az..J.. Gdyby- grojz:. ten-viact..yłz:.drowie dilłtl ·,, idlf 
gdJ ieftesmy z..drowi,. z..drowie: nie iejł eoJPol-te w{z..yftkim· cz..łimkom ~ A pr.zecie P.: Bog: 
poddeltł u:„łonki· ni'e·iedHak_owo;.,le. 1,tko c/Jci.ił; . aby me· w{z..yjt~ie b)łj okiem;· nie wjzyjf 
kze 11/z..yma,. nie w(z..yjłkie. uft'dmi„noz..drami, r(_kami„ nogimi,· ale kazdy cdÓr1ek' ma fwo·· 
ie włH{ilość, choć." z.t& rowno1 ~ drugi'emi„ ma· toZ.z:d1~"vie.. Prz..et(Ji ż:e {amd' życie wiecz.n1• 
A.a rawno· b(dz:..re wfi..7ftkim Swi(.trm ,, z..tq.d ~a- rowno· w(q/f kirn guf i fit. dai~ - A że: 
'W famyt11 życiu wiecż..nym· rożnie: iaśnkć. brdq, lwia-tł~ z..ltflag, dla tego miefz..kani4 1ejł' 
·wiele u Opa jparn. 1+ v. 2„. a tak· w ·grofz:.t4 ro w11ym„ nte będz..ie zył-· tedew za drugiego 
dłużey„ urwie/u: iednak: miefi.k;imarb: ac~cz:.on)' bp.va; ie.dm' n44'drugiego; iaśmey„· . 

Widzicie moi' PP:. nauk~: Kościoła. Bożego od tak wjelkiego' Dbkt'ora< ióśnie · 
pr1efożon~· „, O· roźnuśd ch:wary Swiętych. Bozyc& ! Połł~pufo dale~· s~ Augllfiyn 1 

iamże ()bracai~c.· mowę· fwoię · do Panien~. 
414'·· PDftępuymi ted}' Swi.tci· Boźi„ Dz.ieci 1' dz:.ieutcz..yny~ mr(z:cz.Jt.ni 'j'rJi~wia· 

ftJ' pofl~puycie. tr ivaitz.c. 4'ż do koiw.i. Chw.1lcie pana pt z..yiemn!'J >' o ktorym· CZ..fSCiey 
m7śltete y· obficiey ,. pokładaycie w· nim n4ktetr (z:.cąśtiwieJ'r. kioremu:flufqe:ie p1lniey ; 
kJcb.iycie go g.orE_cey ,. ktoremUt podob.icie Jir milty~- Maiqc biodra pt<Z:.epa{ane: ) ' w·rtku· 
:pocbo:lnie goreiqc-e, ocz..ekiway'Cie· PanA' , aż prz..yidz..ie. z:. god. Wy prz:.ynoffrie n,I godJ' 
BdrAnka· piefń nowq, ~tor.J wyśpiew1w~ć b(dz..iecie n6' cytbr;icb wafgch :: wjt.akże nie' 
'"ktl piefń, i'1kq wyfpiewuie cliła z..iemiA, ktorey mowiq Pf' .9~· v. 1 •. Spiewilycie P4uH· 
pieśń nowq, śp1e...vay Parn dł4 ź1emio1 , Ale' t4kq ,. ktorey · mowić żaden' nie: bfdz..ie 
mogł, tylko wy. 'TJlk bowiem was: widz:.i1tł w-o~jawieniu c.-4. v. 3·· jeden1 z... nayko• 
,bań(z.,ycb B~r4nka, ktory z..wykł fiE kłaść ~a· pier/iacbjego, J .z mch ·wycz..erpntJł nAJ· 
wyż{z:.e Bo{l(ie tazemnice. On H'as lvidz..iał w ofobacb jiu 'z..terdz..iefc~ cz.terech t)Ś'f'J 
.ftviftycb Lutniftow nir.pokalanego P itnieńjł wa w dtle, d nien1trt1fz..onq prawdy w fercu, 

1 ze ,dz.J,we z..A Barankiem, dokqdkolwiek idz..ie, on o was nApifał. „ .f>okqd ro.~umiemy, 
;a:Ue ten Baranek, dokqtl ż"den ni1· śmie ani może ifć, ch1ba .. -1Vj? Dokqd on idz..ie? 
•" krore p4.gorki, na ktort · łqki? 'Tam, gdz..it ffł wielkie radofc/, nie rad1Jft:i fw1at4 tego 
1roźne, zni~me> JJbłudJ kłilml!we, Ani radofc; te 1 kiore ·w fampn Kroleftwie Roż.7m 
· · brd~ 



6 Cżyjior2i~ . Ho' 
6ęl~ midi cf,. kto-r;;,y nie· µ- Pti~ruimi' „ ate radós~:;: od wP1nkich inn-ycb rddos'ci 
to'i>ne„· 

4) f • RdJośd Panien· Chryftu(owyc'h z Chryftufa , w Chryflujl e' z Chryflufam :ł~ 
f<i Cbryflufie ,. prz.e-z Cbryftuf'a ,, otl Cbry(fufa •. Radości wfajne Panień Chryflu._ 
fówycb nie fe pojpolite j iednakowe· t radościami nie Ijanien , choć Chryflufowp:h. 
Bo[g rddoicf. i:nffjch inff e,, a/1 iadrrego:.nie fe takie.- „ Jdfcie· w te radóśd ,. zdide 
~tf .B'ardnkiem· :· bó' ; · Bci'ranka Od/o P:inng' i'efl:· To· bo·wiem fobie zdchowaf po-· 
IHn'oiony „ czego~ Matce nie odchraf poczęty j ndródzo.,,y„ Sfu{Jnie :ia nim· idziecie· 
P.anfrńjinfem fircd: y ciaia,· dokc;dkolwiek idźfr.- Cl} bowiem ie/f za nim iść,. ieśli 
trie· 1fdifadorv.Jl go·? Clr y/IUI id na&; dupiaf, zofiawuiqc· nam prz.ykfad~ idko .mon1i 
Apoflołr.. Pett:: 2. V'. 2t. v.byfr.y fili /ropami' j'ego: W tym ka·i'dy id nim idzie, ni 
ezy>n go' nritladure' ;· nie 1/e' ;(ft Synem: fioflim' jelynytn „ prże'i;· ktoregr;· w/Jyflko· fit 
jiafo„ die ile· h;d~c' Cd'orvttkitrń' nam'wflarvil przykłady, ktorjchbyśmy mogii ndś~a-· 
dować„ Wiele· rżecty w/J; fileim- do· ndtladowania w nim priekf~da1 /it ,, ale Pd­
trieńflnio ciał11 rzie w}Jyjiktm.· , Co bowiem maig· czynić„ dbf Pdnndmi hJli ci„ 1v kto­
rych iui· fit flał'o , 1.e nie fg Pannami ?' N iećh tedy infi wierni id9 z.d Barankiem ). 
łtorzJ Pa12ień/fwo' ciała· jfraciti, ni~ dok~dltolwiek on idzie,~ a!e' poki mogif is'1 za 
ńi'm·„ Mogg' 'l.d{ w/Jttdzi'e tdt ni'm- 1śc ~ k;o>n kiedy' w ozdokie Panieńfliz!a· Pofltfuie. 
Mog1: goJ 1fa}Jatfówa'd„ fiJ'u6oftwie Ducha,, w pokórze,- clchości,1 cierpliwości ł:Sc„ 

45<1„ Ale- ot'o1 ten Baranek idzie drog9_ Pdniel1fk~ !'jako za nim Ci pojd9' , kto· 
r'i.j t'o ·ftracili, czegó ńie · moźrta pot,y/kać ? Wy t'edj' ,- n;fidf;,;e z9 nim,, Dziewic,.e· 
j'ego, wy· tom idźcie tef nim:· bo dla tego jedynegó dgbrłl' it!Ż.i'ecie id ńinr„ dokgdkn/„ 
1Vfr~ · o1f· pójdtie"„ D~ kdUlego· /Jriwiem daru, ktorym go 1uiśladóiiJ1J·{mogg;,- moiemy 
wzhud~ć-' 11.J 'małień/fwie· iyig<:ycb;łroni'tego;który' iuż· bez nap~awjflracili„ Wy tedy 
id'z..cie zd· nim,dofrzymJJigc tego :.:· dott'waniem)·coście · z'gor;cościg' śJu/Jbnlali:?(laraycie 
fit ufil'nie; i.'eby· Dobro· PJnieńjlw'a od' w".U· nie· zgintfo;, gdyt· nicraym: niemogllbyśde grJ 
pozy[kac~ B~dZic· was· ri_Jid1.iaf11 inna· m·ł'logość'~rviftycb niiernjch; klorż.y · z.~ Baran„~ 
kfrm· rv·ty'1' nie' wtog~· is'ć; b;d'r.ie' •O'lli,· nfidzJa fa ,.ani b';d'l.ie'zayrtał'a y wj]iof :t; n;~mi' 
/if rtiJ'uiłc) cze'go' nie· maig"w fobie„btdzfr · miała ni was·:· . B~· ani j' Bniej pi'efni wa~· 
tvłaf ney· m~wić nic btdi mogli' ł ale jlyff e,f ., mog9· y· cieflyć ji( t tak t1:dc'negcr dobra 
n11~/!-ego~ . Ale Wj kl'orz;y· y jpiew"iJ,ć y jly[Jeć b{dziede·: bo'to co mowfć b;J~iecie„b;­
Jziecie jlyflec,fJc""lśtin11ey-radómaćfir y wd'i.lrcznley krotować ~fdz.iecie„ Z ń1iękfJey 
itdndk wajJey rdlościJ żadnego nie b(dzie fm'utku ·:· bo· tam· [mutku ni'c mafI„ Baranek 
bon;iem, za ktorym "'J idz.tecie , . Jok~dko_Jn1iek on i4_zie 'y ich nie opuści, ktor:.y ~a 
nim iść nie mog1, dGktJd tVJ idziecie. O W:/J.c.ghmogtJcym Baranku mowicml: Oti y 
frzed 111anu poJdr.ic, Jo ml:h nic odr:ydde, gdyt btdzi~ Bog w/fyftko we wj!yftkicb: 
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~;r c~1/ć 111/eJ'i..'' . 
j ci ktorzy mniey b.ęd1 -mie.Ji, ~i Wfl! flronić nie będtJ~ -gt!zie bowiem nJe ma/! żaJtt.ey 
zr1yz.drofci, tam tefJ z.godna roinofć!. Ufaycie tedy, w nim nddz..ieif pokł'aiaycie „ 
µmacniaycie fię, -trn.1ayciet .1v pn:.edjirwzifciu, ktorzy ślubuiecłe y odd.iiecie P. Bogu 
1tva.f!emu /uby W,ie-czney cz,yfioici m'e .dla terainiey/f ego wieku, dJc dla Kroleftw..a 
;#iebiefkiego. 

4)'7· Wy też ktorzy ieffcze nie.s?u-bowdliicie; ktorzy ma.Z.ecie to poiqć poymuy· 
pie. T_dk bie'/.c.ie z dotrn1anicm, dbyscie .oJitJgn.ę/;. Bierzcie ofiary~ kdidy fw1ie, 
.d wchodfe:ie rio przybytku Pdńfkicgo„ nie ·z mufo y potrvhy, die mai991 wiadz.g woJ; 
.~a/Iey. Nie tdk bowiem mrJie Jię mo.;vić: nie hędzieff Jię ienił', dlbo nie p~ydT,;ep 
~d m~ż , idko powiech.iano: nie btd-i.ie.JI cudzołożył, bo tego wycit:Jga, d tdmto fit · 
efidruie dobrowolnie. W Prz,yka;,aniu Pan obtigacy~ y pow;nność nd was kł'ddzieJ 
.d tu fr[fi co ndd to wyda/I, powrochvffy odda obficie. 'O t;m1 cz,cfto myślcie, to IV 
fercu waf!ym ryfoycie, cokolwiek owo iefl: Dam im w Domu moim,y miedzy mura· 
.ft'.i mQiemi mfry(ce mianowane~ daleko lopfle nii .Synow y Core.k. lV.lyilcie ~ ie tam 
hędzie wam 1 mię wieczne. Kto moie wyrax.ić, iokie -tam I mif będiie? c~ko!miek 
iednak będzie, wiecrzne h.td'l.ie. To 1Vierz!J-c„ t ego fię jpodz.ienJ.ai~c y kocbait}c, mo· 
J,liście flan małZeńfki prf1i~ć idko nie zdka'.tany ·' tiie wole lifcie pr~elecicć przez 
fl11n pozwolony do dofkonalfrego. Ztt]d tego flan{' wielkość, do kt.01·cgo przyifci~ 
1vedł'ug fił' ndf!ych .,,.dcbtlaliśmy, im iejl z.ac:nie;fly J Boiffy ,_ tym bar-ziey wzbud~a. 
pieczoi'<Jn,,titość J' trofkliwofć ndf!ę, nfr tylko mowić o nttychwalebniey[f ey c'l.yftości, 
-~le te'f. yo n~yhe[pie~zn/ey/Iey pokorze. Gdy ted.f w wjeczney czy{iosei źyi~cy w po· 
ro11J11aniu ~ Małionk/imi ~ według Pifma w~tf~ ich pod foblJ nii/fych y uczynkiem 
y 'f.dpi'at~ ,y flubem ·y chwał9, ~araz n.a parni{I niech fobie prz.yrviodi] owo, ca ie(l 
· ndpifano 'Eccl; .~· /. I o. Im wi~kfly iejle,s~ tym bar;ziey /it upokar~ay wnvflyfłktm:. 
d przed Bagiem z.naydzieff łajkę l!5c.. Poty Augufiyn S. . 

4y8. ,PoH'uchaycie iefzcze y .drug.iego Doktora, boty byf Milł.rzem w wie.­
rze Augufiyna S. Pofł'uch~ycie mowi~ A.r.nbroiego S. tik o tey Begu mirey cnocię 
nas nauczai~cego fib: L de V.irg-in: ZadetJ ludzki dowcip poi~ć nie moie godnoki 
tey cnoty, ktora '1Murę prze1J}yif!a, k/ord Obfoki, gwiazdy y farne Anjeljkie Chory 
p1·'zeftedf!y, do fimego S1'on1a Boiego nd i'onie Oy.cd Jiedzq.cego wzbiła fif: na konie.c 
nie ja [ Arnbroiy J die fam JEZUS ChryfltU mowi, .Ze ci, kJorzy ni.e ienitJ fię, y te 
kto re nie idtJ zd m~ż, będ$ idko Anjoi'ówie Boźi w ·niebie; Zade~·tedy niech ft.te 
nie dz.iwufr, ie fr.ę _Anjo_ł'om prz.yronmyn;ai9 te, ktot~e P.dnu A.njofom zaślubione fa„ 

Kto to czyt_a .u .tale wielkich y Ducha Bożego pefnych Dokto.row Kościofa 
Bożego, iakiemi byli Augu(łyn y Ambroży, n.ie podobna prawie rzecz ie(ł, żeby 
nie poznar, że nie mafz nic milfzego Bogu nad czy.fiośi; a zat1m nic ~hw.aleboiey. 

· faego 



. . ó Czyfi~rr:~ , , , · ~ ~~l~ 
flego ftidz1om iakó tę cnotę Begu przez ślu~ prswięcic. · łfo <fi S\tii~ci' Doktoro­
\\'ie nie fzczegulnie dla tt'go Pfoieńfiwó wydaCz·aig , f że idl P3nieńflwem ,. ale że 
iefł przez śl'ub frogu· poświ~c0oym. Nec tfoJ hoc i·n Virginib114· prd:'dicamm , quod· 
Yirgine-s font, fet! qudd DEO dh:ai" pi'li ,·ont'inenfia Virgin'u :· mtiwi A'ugufi'F; /W!· 
•e Virginitate c: 2.· 

459. W afz Minifier Geneweńiki Piktet·w fwoim ofiatniin Katechizmie c: f~ 
przyzwala ni fo, ie powiniśmy t'o wiertii-e wypefnic, cośmy Bogu obiecali y śJu. 
)!)owali: y d ·ugi wa& Mi11ift' r Bumc u! m w fwoiey 'Farczy wiary par1:1~ Sejf. .9 ó! 
przyświadcza·1 że i e ś1i Xięża czyni<[ śluby w rztczach; ktore fi~ niog2' wy pełnie~ 
1 ktore zgad?ai~ fię · z Sfowem B >żyrn ,. po~1ihhi ie wypefnić. 

jeśli tedy za św iad1 ·ch ·em wafaych N' auczycielow, śluby pewihne być' wy:: 
pdnione „ k.tore fi~ cz.y,ni~ o ~eczaLn zgadzai~cych fi~ 21 Sfowem· Bożym, a za· 
f:OŻ pot~piacie ślub czyftcści? Odpowiadacie, dla t( go; ~ ie nie można go dodio,; 
wać y wypd-oic. Zgadza fi~ w tym· z·warni'y Luther· na rożnych mieyfcach :l 
Aa wet y w farney publ\czney Konf~ tfyi Aug1.1fiańikiey art: 6. ae votklńonachorit 
śmiaf nap1fać: At quomodofit in potefłate h;minu perpetua· Caftitdt ?' non'eji igno„· 
lum. Ale iako · i-efi· w mocy iudtkiey dochować· wiec~"'~ ' cz.yflość, 'i.adfremu nie iejl! 
'łayno. Jakoby- rzekr,- iż' każdemu idł wiadomo, że niepodobha· riccz ietł zatho„­
wać wieczn~ czytlośt. Nłechc~ · ~ruhfzey expreffyi· Eurertkiey rtrptzywodzić z: 
infzych jego Xi2g, ktore wkrotce tu cytować · b~d~~ . - . 

460. 'Fcnc to moi ' p·p: cielefnym ludziotn· y db tego ptzy\"ykfym zda fi~ _! 
być niepodobna ta· ArtjeUka cnota! Tak y. Augufryn rotumiaf )· ' afo iHzcze b~dic' 
Manicheyczyriem·, kiedy- ·nie Ducha s~ a-Je Ciara tylko y !{rwie fi~ radz,ir„-
1.ecz gdy- byf oświecony tid _Ducha S. wnet ihatzey' trzymać pocz2t Sam pifzer 
f) fobie l.OnfefF I: 8. c. Il;. że gdy ft~ gotowaf- porzucić ś\vi~r' wielkie zac,hodzif y," 
kudności , . ktore fi~ fprzeciwiary jego odmianie życia : zda1y 6~ 71 iedriey. fih>ny; 
fłać wfayfiłie w iedhey gmmadzie delicye y rofkofay,.' y mowie do niego: jako' 
11as chcefa porzucić? y tikże fi~ z riami od tego llibrtiehtu rozftahit>frt ' na:zawfze?' 
2-drugiey ftrony reprez~ntowafa fi~ Cnnt1a w kompanij dobrych przyk·Hdow nie„­
zhaonych Panien y M~fzczyzn, krorzy W' czyltGś1..i żyli, y rnow 1fa' do niego 1'>r 
wieriyfzże,że niernożdz czyn1c" ~go,co czyn&ci ' y re~ A mcgllż oni ·tbiwy'kd.:.­
nać fifami f woiemi? iz-ali tego 'nie doka~alł przez' f~lfk~ y· ponioc Bog-~ W !żecb~­
mogtcego ił Rzuć fi'jeno miedzy ramiona Boga· \Vizt·chmÓgit go ·, .a· nie ooy fi~; 
upadku, on ci~ ucrzy ma·; Rzuć fi~ befpieczhic,· on ci~przyimi~, J · orl ' ei~ · uleczy~ 
on cię- umocni • 

.+(f,1. Augufiyn·S. t~k był'· wy,peńwadowant,~ że Gzyiloś!t· możba• za' tarł(; 
Bożi' 



„ ,, „ 
~B - l\.;Zfłc ·w.lot'a. 
Boi~ zfohować, ·,Że .pr.zy.i~w&y 'W.i~i:~ IGtol.ick~ Rzym1K@ ~ ·Y . .dff .ufoo·śc 1'oro; 
ży,wl7.y w Bogu, nie ·konteotowaf .fi~ tym, .że fam · Ślub wie.c.zney czy·fło'Ści uczynJł'_, 
:.lic tez y Domy ·Zakonne ·pobudowar, w ktorych Bogu fię poś.więcali na łłuzbę 
przez ślub czyfi<'Ści .: y ·Bo.gu clzięka, -te Domy .Za.konne ·.wedfug ł'egufy tego tak 
wielkiego Dok·tora trw;ai~ ,w l(qśc.iele 130.żym :az •po .dz.iśdzień .po M'fz_yftkich Kro.-
łelłwach ChrześciańO.dc;h. · 

A tak m.oi .PP . . przebaczcie ., co ia ·powie.m: ·że :wy: .wierz~c, 'iż nie ,mo.żna 
czyfl:ości wieczney dochować, idzi~cie zj Augufiyriem 0fzuk.anym ., kiedy on byi 
w bfędzie„ ·kiedy ,byt Ma.nicheyczykiem, a pr.:zec.ie mielibykie iść za tymże Au~ 
gufłynem ,oświ11;onym od Ducha Prawdy, kiedy .zoft.at .Chr.zc$d.aninem _,_t<a.co ... 
tikiem„ y nauczar pr,aw,~y ·Chr.ylł.ufo~e1· 

.46.2.. Tenże fentyment byty Cypryana S. hory ·pifztc .do fwe;go Przyia.­
ciela Donata lib: z. Ep: 2. tak mu o fwoim naw,roceniu powiada: ·Tego .cix.afu • 
kiedym Jię był' cdle zdnur:,yf w ęroinośd świdton;ey, nie maiqc 1vzgfędu na kondycy,~ 
.zycia moiego, nie ma igr: /n;~d.tlości .prą,w,_r;!y, mia,fem ,to w/ty/J.ko z.d rzecz niepodobn~ :J 
cokolwiek mi -łdfta B~jkd .obiecywała na ~bawie1Jie ,nok_,; N(e m.l)gfem }a temu wie· 
tzyć, żeby Cz.fonJi~k mogł /ir'!-nOWt;t pdrodz.ić' y cale in/Je z.dc-z.~ć :iy ~Jie~ pr.7'rfłai~c 
być tym, .czym ,był, ,a pr;zjo._bl,ek,aigc fię :c4le IP ;nnego {:z:/'owfe.ka,.fd.k, ie choc fub.­
Jlancya cidfa lai :!>Ofla~e , ie_dn~k ~z.fonJiek !V~ttrż.ny cale !1.J j~/Jego /if .or/mienia .• 
Ja w fo.bie farnyrrJ 11J01V~fem ,_ ie tak.~ odmiana n.ie ieft. podobna _, y !J;e .mogfem fobie 
imaginować, dby to,. co fil t.4k głfbo,ko .we .mnie ,vkr;Jr-7-e.n~fo, foż .to przez .zepfawanit: 
natury, iuż .to .Pr,z.ez. ,zł'e ndł'ogi-, dby ttf.k .f.d~w.o fię :n1yr;wfl/c y ,n_dprawifo. Bo .m'1„ 
wifem; jdko to być moie, dby ,tet) .hjf .wjłrz.e.mif~lin;y~ ktory pr:.~·wykf po ,del~katnych 
potranJ y ndpoion;? Jdko brdzie mogf widzieć jiebie og/:fot°'1ego .t:. honoru, ktory 
nayn;ięk/f q ma p11jfj~ .do godno_ści y urirdow? .Jako fa.m kden bfdve .przeftanJaf, 
kory ma naywięk/Je upMobanie bjć okrtJionym af[yftency9 flug? .Czy .to padobna rzecz 
iefł, dby dawne ndł'ogi nie reprezentowaij fit · takiemu ., y hurmem rnię ,cifoffy fie d• 
farcd iego, ono pieflczotami kdr~!Juic;c, j lubieinośd~ mir,kcZfjc,? .e:f e,. 

Widzicie moi PP. w tych R'owach tego chwalebnego Męczennika Chrynu.: 
(ow~o, wyrażony wafz charakter, ktorzy .fwoig pi~dzii :mierząc cnoty iług Chry­
fłulowych, f~dźicie, żeJnie tylko trudno, ale y n'iepodobno żyć w czyfiości. Lecz 
po8'uchaycie iefzcze daley tamże mowi~cego Cypryana S. 

46~. Temi, prawi, óyfkurfami fam w fabie bdn1ifem fit: bo bęJqc un1ikł'any 
tak nJie/f ndfogow, ni~ wierz,yfcm, abym fię mogf Z nich wypJ~taĆ: fama rojpa'"Z, O 

ndwropeniu moim fił' wyflępkom dodawała , tktore rnit wifftziem f fl!oim czyniły , idko 
Domolvnicy wytuczen(y tVJChowani w Domu moim. Ale jkdro t;lko ]Jufla moia 

«ZJ-: 



O Czyftolci. . . ~54 
(oet:.yściona 'była 'Da .nfeprant0Ści ·iycia przeflłego, floro ś1vidtf3f, niehiefka w~fl/a JV 

[erce moie obmyte wodi Chrztu Sw.iętego, wnet wzi~wfly ptr.cz Ducha S. nowe iyeie1 
'fidlem h .no11Jym C-zło.wi~/eiem ~d cudon;n9 fPraw9 Bofk9J y poczufem, ie ta prawda, 
·,o ktorey prudtyns w_1tpiłemJ korr.,eni,fa_. jif w fercu moim; te .ciemności, ktore nddemn~ 
panowały, r~.ffirqflone .był'y s y .dom;lddczy:fem, ii to ui 1dft~ Bofk9 iefl łatwo, co 

. ·niegdyftrudno y niepodobno fię .być -zdaio : tdk dalece, ie można roz.eznat.!, ii to, 
,co Jię .:. cidfd na-rodziło J .w:fa[na ta rzt:CZ Czło1vieka hyła' .Y Cziowiek żyf według 
icia1a, a to co Jię .z Ducha ndrodz.ifo, .to 11Jfdfoofć iefl Bojka'; d nfr Judzka. Wie/! 
lJ' dohrz.~, moj kot:bany Donacie, co ze mnie zrzucił /)uch .S. a co mi dA'. Łajka 
jego ieft śmier;ci~ grzechow, d iycie-m cno.t : wie/I n,f!yflko: me 'l.dmyilam jd fiehie 
'famego cprvalżc!J ~fe wy/fa.wiać chwalę 13,ogd ·mego, kto1'ego 1'dfki (kutek i~fi, prze­
'flać gt zcfl_.rl!, 1+i,ko przedtym jkide.k hyi',zepfowaney natury leżd w grzechu. 
* 4~4· :Nic n~ to nie uwaźai2c wafi Minifirowie ~ pr7y fwoim uporze fioit 1 
,twierdz2c z Pihe,tem ,Rejp: 2. p. ~48. jż niepodo·bna d('chować wieczn~r czyftości, 
y pr.zeto pr~wi~ dobrze naG :R„formatcrowie. uczynili, że porzuciwfży nie roz~ 
p-t)Ślny ,ślub czyfłr_ści, c,żenili fi~. Gdybyśmy mol PP. nie ri>0gli z3chować ślubu 
.czyfh.ści y .żyć w niey aż do śmi( rei) roby P. JEZ_LiS nie Cldpowiedziar Uczniom 
fwo~m .~.att: -,.9. ,v • . 12. Niqv/fyfcy poymu{g to fł'o~o ,Jle,komu iefl ;znieha dano. 
,St; boJ:Vie_~n Eunuc~owi·e, ktorz.y ;Z źywot,a · M#fei fwey tak fię urodzili, fe tez, ktorz.y 
f9 od lud-z:·i poczynieni, {9 też ,ktor:.z.y fiebie farnych .kdflro.wali dla .Krol~flwa niebie-· 
fkiego. !(to może- połc;ć, niech povmule,. · · · 

,Gdybyście .mci PP. i;fkierk,ę ś~'.iatfośd wiary prawd,ziwey mieli, tobyście 
z tego tex tu widzieli fa.rfl na u k,i' wafzey ; ;lfe i a ko .mowi P. JEZUS: .nie wfzyfcy 
poy~u.i~ to ~owo: ~o icfł wedfu~ S • . Pawfa .1. :Cor: .2 • . v. 14 • . Cielefhy Cz:fowiek 
.nie poymuie tych rzeczy, ~tore fe Du,cha Bo~ego : 1/upfłtvem howiem ie fi u niego, .dni 
.moie tego pojc;ć, .ho ,to '~rzeba ,ducb{Jwnie ·' to .ie/l tvedfug .daru Du.cha S. ro~feć.zać. 
<Znać mQi Panowie, że waft Re.form;ito,r9 '~ie 1 .y ich Nafi~pcy wafi Minifirowie 
byli y fa Homin~ animale-s , cale ,zanurzeni .w de le ., )kiedy radz~c ii~ tylko ·dafa 
y krwie tak mocno fatµrmui2 na tak imifi ·~ogu ~notę, por,zuciw,fzy naukę .fameg• 
.Chryfiufa, Apoftc~luw y Oyć:ow SS. · · · 

461 . . z tym w_fzy(lki,m ie<lnak warz Minifter j?iktet Rejp: part • .I·- Ep~ 14. 
'1ag: .204. ufifuie was przy ia,wnie bfędney :Religij wafzey' utrzymać , ~ffeku­
rui~c was, ii tak irfl .rzap~ jafoa, :# .wofl a Religia iefl Apofioljka, idk iafno ieft, 
.że tefl dzień .o po1'udn"'6.u· Bo }llOWi o.n do nas: l(M,g prawdf utr~ymuie.my, ktorey­
hyśrny nie n'zirft od A1iofi1J.fow, y ktorey wy f ami nie.tr'Z)macie .? My prawi przy i: 
/flUiemy ,Jfc .Sfcwo JJoże1 :r ni' nie tvien,cm1.J, rzegob11 nic bJfo w Slowie Bożym. 

"· Ee ._, „ Jdli 



'f Cql~ rr,tofa~· 
J~ś'ti moi Pl>: wierzycie wlZ~fiko to „ co ielł pódano· oct A'pcftbfcivr,· y ieś!f 

przyimui\łc.ie cafe Sfowo Boże, to powi~niście być wyptrfwadowani·, 2c m()żna· 
zachuwać 'I śfubowaó Bogu ~zytlość„ Bo gdy-by niepodobna· r2ecz byfa xyć w 
€ZY,lłośi..i„ tł.· OY 'j; Pan JEZus:nic me.wir; ie f~Eunuchon1ie atbo Trzebieli~}} ktor'l!'· 
fir Ja mi otrub;t1· dla Kf'otepwa. nie-hic/kiego~ iakom tu immediate przywiod!'·, toby 
1 S~ Pawtt Apdtof r.i mowif 1.· G0r: 1'··v. 2J.· Radę za·i dait [ Pannom'J Wdo.,, 
NOm J iako t~n ,.kl.ory mlfojierdri.ie ot~zymałhn od Pand,. abjtn hyf n;iernym1, ażeby ' 

· -Mk- trwaij idko y ja. v-. &. verfo zaś.~~ Eo kto- bez żony iefl, flara fię o to „ iaH' 
fi~· Panu przJ.podoba6: y nie.wiafi:a ni·ezamttna- y Panna "1JśJi o r1.eczacb Pańfoich1.•· 
ażeby bJ.fa czyfia y cidf~m J Duchent.· Mriatka t,aś.mysU o świecie· , friko /if przy.-
90dtJbać rw.Eiorv;„ A· co mr pozytek wa fi •owig. ,, nic iebym wamfidłó z.drzuc:af, , al~ 
abym wu po,~itJgn~f do tego,. co ieft Swir.te Jr uc'liĆiwe1. y: coby wam · dała jfrofab be~ 
1r11tjSkody. bdw1r! fig modlitwg, do· Pana. 

Czy· t.rzc bai iuż W·ięcey. do wodo w" ~e wafza nauka· nie ieft Apofłolikal· gdy-i, 
faw·na rzecz· iefi:,.ż~. c.ale fię fprzeć~wia N-auce Chryfiufowey y Ap~flolfłc_1ey. Eo; 
gdyby to by.fa pra.i.<1_da ~ że nie można ślubu ~zy~ośti zachować, y życ:\a czy.ftego· 
prowadzić, toby S •. Pa.w-ef. zbzuci{ byf. nam fidfa , , y nie byfby wiernym ' iługf! 
Chrytłufowy.m „ n·am róJ~:dai-i~ i aiftkurui~c ,1 że ro dobrw., s~'ię1ct Y' ~dwai 
necz iełt . talt zottawaó,, to ieft. nie. żeniC Gf albo nie poyśc z.a m~i~ -

46-ó Kalwin iedhak• na odbicie t:)tCh=w.fzyfi«ich· t~X-tow Pif ma~ s:. r· O)·co#' 
SS. kto re ' aurlioryzui2: śiub czy Rości · , wedfug f w ego zwyczaiu · przywod2 ·. in°'?: 
t~xty Pif ma s„ na pot~ienie tukiego' ślubu, : mowi!C Ub: 4· I nfiit-: c~ - 1·3. n.· 3. Gdy· 
AC\: 2~~ - v. 12 •. wircey. niż. cz.terdz.ieftu Zydow Jft'rzyfiu/o /if ,·ie nic mie-J; ani jeś&a) 
ani pić., a~ . wprzad· Pawła z tego iwidta zg;fadz9,~ choćby„ pran,;,. ich ir.tencya nie-· 
/,yia· tak da „ iednak· zuchmał'Dść y niero'l.myiiność ic-h 1efi nieZ'JoŚna,.. ie oni podbi.· 
-.aii pod moc fw~ię. iycie. y Śmzerl Ddoniieka. Podobnymjpo(oberrt Jr·phte n;zt(}1 fiu-· . 

Jfln9- ndgr-0d;. gl'upflwa· fivegp., .ktedy. mujiaf Co„kę ftvo1ę nd· ofiarę zabić, ie uczynił 
nie uwa<żny ślub z .nie "dy[kretney gorl1mości. Daley p_0fi~puie.K3-lwin: Toi flim(}ii, · 
,,,;Jzi,d gfupflwo n; tdk wielu Xięij„, Mnie.bach y MnifI!i?acb, ktorz,y· ilubui1 wie­
ezni czyfłok~ ~ - z.dpomniaw[Jj flJboici fvoiey, rozumidgt ·, fi· mog~ przepędzrć c"łe~ 
f,ve ~cie bez.. rnJif!ńfi~vai. .A- kto, prarvir· tm obiaw1f., ~ mogtJ• i.atbcwnć czyftość 1 

przyg, cafe. ijcie ['!101e. „. do ktorey na z.dn:ftc Jię "!>onJi~iu_it; :P. Cze~u tJ;t~ fluchflif '.' 
rvyrl-Qku Bofk:ego _sc1_ggaup:e!>9 fię do kor1dycy1 w_Jlyf!kic/J. lud;r,1-J ~ me 1efl dobra· rzt·~, _ 
€Jo-n;iekon11 . by~·fame.rnu 1ednemu.· Poty Kalwm~· . 

4.67„ R~ztrz~śniy;my tę„ nauk~, Kalw·ina S' a iaihie ob3ezem)t-' że Kalwin 
przew-rotnie ~a żywa . Pif ma S. ·i dy,nie tylko na z~mydlenie· ~~zu-, ~idefny.ch ludZi'i, . 
. 2by. ohidiir $iulnalt mifey. Bog.u cnoc,t,,y. tc.k\ zale,-0n , w Pifmie-5!., A· 



·() C't.yfloicl. J~S' · 
A n~prcod, co·6~-ty~ tyćh Zydow, ktorzy fobie ·wdiemńie poprzy-fięgli, 

:tni ieść, ani pić, aż ·Wprzod Pawfa zabij~, żaden W'tpić nie może,„że to fzkara­
,dna byra przylięga~ y śluh pewnie u~yniony z natchnienia 'Ducha zfego .I 
tktory .Zaboyci ~1r -<>d poc.z1tku·: ·bo -taki :ślub .ieft w1raźnie ,przeciwko ;prawu 
.Borkiem u. 

Slub~tak.że Jephtego nagany iefł gcdn-y, bo nie rcz~y-ślny1 '1lie uważny, 'Y'W 
.rzeciy niegodziwey ~ ·bo nigdy fię nie'godzi ślubow czynić in ,reheu illicith, w r0e­
..czach tych, ·kcory"Ch fię ni.e ·godzi · czynić; a daleko .b:irsiey nie gcdżi · fi~ t3kiegG 
!łubu do ftutiu .pri.ywo&ic. Ałe ·w Kościele S. tGcoJic&iw : śluby ·ii~ nie czynif 
·tylko de hono .m_eliori, w rzeczach Panu Bogu ·mifych, jemu ii~ ,pod.obai,cych, f 
„Czfowid:a &.dofi:onafośoi Chridciańtkiey prowadz~cyćh. · 

468. Co -tię zaś tycze tych Row, ktore Kal\\· in mowi, „ie t:i 1 łtorzy łlubuif 
czy[iość, z..tipomniawj?y flaboici f rvoiey, rowmiei1 ze mog9 pr1.e-pędzić cd:fc 'iycie r we 
tv bez:iseńfhvie: A kto im objawił, ie ·mog9 -zdch<JttHJĆ c~yfloid prxe'l. cafe iyc~ 
fwoie, .do .ktorey chotVan;a flf ohcwi9zuig. Znic-ście profzę, ..moi PP. tdl'o-\YaK~l· 

, .wina z łł'owami tu wyżey przywiedzionemi SS •. Cypryana y Augufłyna, a ob:icz-y. 
cie, że ·Cypryan ;b~c ieCzc:ze Eogfoinem, a Augufłyn będ~c Manichty-c7ykie'f1l 
toż famo mowili y rozumieli, że niepodobna rztcz iefi · żyć w czyfiości: ale 'ikoro 
-tylko.obiaśnieni ·by~i światł'cśót wi3cy priez ·Dt1cha S. wnet ilę poflrzegli, y br~d 
fwoy porzuc.jlf „ •y farni a:i dQ :ŚmiePCi życie czyfie -prowadzili, ·y doz·nali .falllj •fZe~ 
.CZ!J jz za po-moc~ Bolki można dcchować czylłośći ~.ż do · śmierci. 

469. To prawda, moi P.P. · że Czfowie-k ma~2c ·prze2 grzech pierworodny 
-n~tui:ę 1~pfowa~ ma w-rodzon~ fkfonndć do 2fcgo., iako pr~yznaie -w farnym fo­
~hie Doktor na.rodcw Paweł s. RfJm; 1· 'V 23. Widzę infle ·pt'OtVO 1V cJonkoch ,,,„ 
i.ck, ktorr fię fPr;.ed-n.:ia prawu my iii ·moiey, y 7,nie1Vala tnif -.wprarvie t.rzechu, kto­
.re ieft w c-zionkach moich. Nie ficzęślirvy' ia cid'owiek, kto mif wybawi od ciafi 
imie,rci tey? A .cożże czynić? czy i u ż .fi~ poddac tey fkronności d-0 zfego? ·by.nay­
.mniey. Refifi1te{orta in fide, animu4e nas Xi'lże Apofł fow Piotr S. ·&przeciwiay­
cie fi~ tcy -Ck-łonności umocnie.ni wiar.<J: fan.i przeii f1~ tego 1'liepr2yiaciela prze-
111oc nie .moż-ecie; oto .fam 130G pr.zybywa ·wa.ro na -pomoc -w tey potyczce, w t~f 
.batalij, o.fiar.uiic w.am fafl~ .lw.~, z k-tor! fatw<> 7·wyaęż<Yć y wy-gra-ć mciie<.:ie. B• 
Pawef S. pytawfzy 6ę, kto mię wyban ·i -od ciała śmierci tey; wnet ·odpc..wmda: 
.Gratia D'EI per JE SUM Om/tum Dominum noji'ł"um. -Ła11<.a i3oia dana Mill 

przez JEZUSA Chryfiufa , ta na.s .wf pomaga, ta .zwyci~ftwo -daie, ·byJe·by z tf 
l•itk~ B0ż@ .cdowiel„k<.op rci\\.af., 2łbo .wfpur i:obi'ł'„ prle.iOW&·f, ·fprzt-dw-iaf f~ę y riie 
.fOddawar fi~ lkronnościoiµ-pr.zyrodzo.nym., 

Ee2 47·0. 



~~7 Cztll11Jtor4': · 
4 70 Przypatr:my ~~ · podobney utarczce P-awra s: 'z ciafemi, . Hf -m~ini~ 

2mocniony fafk~ Bożi. w tey batalij pofł~powar. z. Cor: u~ v·. 7. Al.eby mnofl,vdi 
1bian11enia· nie wynojifo mnie„ dany ml iejl bodziec cidfd mego Anjorf fldtu ńjlei, kto• 
ryby mię policzkowa(.'. DJ~ tego ptnrz.ykroć PdniŹ'prq/iłem1 tib;r go oddald'odemnie;· 
lecz mi· powiedztai':. Sufficit tibj: gratia mea.- Dof,p tego 1 że maf1 nd pomoc f4kt 
moię.· Bo' moc· IV utarczce· mfinieyf1a- fit flaie. Chttnie tedy ci:efpić ftr bfdf ni 
/1.JbośCiacb miich,. aby·moc:Chryfiu[owa we mnie prz.emief1kłwafd„ . 

Czy- mogi· być pociefzni ł yfze łfowa· tym,, ktorzy przez ślub · czyficści wie„ 
c·znfo Bogu-na ffużb~ fi~. oddali? ponieważ w idziemy , , że fam So· Pawtf .Apofivf , . 
ewo to naczynie wybrane JEZUS(> V E, iyi2c na tym świecie bjf nśg~bany od· 
poż2dliw1..ści, od· tego to ducha~ nieczy.fłosc i, ?· A' cr.Ż'. Pawef w t f y utarczce z: 
fzatanem czynif?. Oto !i~ upok'arzar, wyoifzcza~ fi~ przed Begiem „ wofu i~c do• 

· ni~ go Y" o ratw1ek- prc fZćiC ' ; gdyż : fam prZ{Z fi~ ttgó Niepr7yiac1 la pokonać . 
nie mogf; Y Z t~- fatł~: try limf nad' nieprzyiac:idcm odo in i{ ) Y pokaLafL 
wi~kfź~ moc· w zwyci~żemu ~e go to lub w prawdzie fłabego, ale ch1tregr. y fago„ 
dnego nieprzyiaciela, cia~o fwez wyci~żai@c, niżeli d1. k .azui~ z,„· yci~fc.y obronnych~ 
Za·mkow dobywai7c.· Nam virtM in· infi'rrni(ate perficitur. Okazalaa' moc w tey 
ti'abości •. 

4 71 .. Wrbćcie fi~ moi P'P„ do Kc ściofa S. Katolitkiego,.. do (ona M2~ j · Po~ 
wfiechney w r~yllkicfr nas,· al ona1 wam fkuteczr C' poda. fpofuby do 2a'cllbwania~ cz'f_ ... 1 

flości; iakie f~ :. uciekac fię: w poktJfach do modJit.,,. y , , nie dogadzać zbyttcznie' 
ciafu w iedzen·iu y w piciu, chronić fit ok3zyi y konwt"rfacyi, ktcra mr,że być: 
przyn~t~ do zmyśfnc.ści : , ferdecznie fi~ 2akochać w Chryfiufie JEZUSIE nayczy.fł-· 
faym Oblubieńcu DulZ nMzyc,. a z tym wfaylłkim nie t1fac fitom fwoim ,: ale caf~ · 
n3dzieię fwoie pofożyć w Bogu. On nas r~tk~ i\.\·oi; "-fpc.może, on wefprze 1 Y 
zwy:cięttwo mm· d:i. Bo ch --1Ć my ii:ll:eś" ny z fit>bie fł'abi, możemy iedn~k z S. 
Pa wf em mowić: Philip: 4. v. 1~. W/Jyfiko mogc w nim:; ktory mrę umacnia. Jeśli 
Bog ieft z ndmi ,_. d kto będzie przeciwko nam? .Rom~ 8. v. p. A .kto nas oddali otl 
mifości Chryfiufowey? Pewien teflem, ż'e dni śmierć,. ani życie, dni Anjofowre, ani 
Xięfiwa ,. ani moc.:v, dni rzec!9' terdzniey[le, dni przy/Ne, dni nzoc y prz.ymuf!enie 1 

lim wy fa ko Śl:, dni gir bokośe , : dni zad n~ flworzeme nie odł'~czy n(ll od mifośti Boga, 
ktor" iefl w JEZUSIE Chryfiufi; Panu na/fyrn. 

472. Tać to itłl prawdziwa pcciecha prawdziwych Chrześcian, ie chcćby 
.wfzyfikie mocy Ziemfkie y piekielne n:l nas uderzyfy, iednak za pomoci jego 

2wyciężyć mcżemy. tamże v. ~7· Sed in bid omni.bu; juperamu.r proptcr eum, qui 
piifxit nQs: Ale w tych wfzytlkich utartzkach guruie:my„ zwyci~żamy„ dla tego 1 

prz~ 



. . 6 Ci-rflolĆI.- . . . ~~ś' 
~fiez· tego ; kfory na~ ukcchaf: Na koniec mr_,żemY mowić z ukcronówanym 
Prorokiem· Pf.· 2.~·. ?an oświeće11ie mo;c y zhdn.~ie~;e tt:<iie_, i kogo fit będę bal? Pan 
Óbr01zcg· iJcia' megef „ 1f prżea kim będę driarf? qoćby Jię oboi.cm u[!ykewali Nie·· 
pfzyiacic/e p~zeci7VkO t'ntłie; nie będzie (tę ffkd{o force może: (,hócby WDJjka cdfe na'· 
mnię uderzyfy, ni nim' ia lnddiie;ę moię pokfddać będę: . . „ 

S-. Auguffyn, który p'rz'edfym Manicheyczykietń b~d2c· ; niefzczęśli\v;i C'xpe· 
rye11cy~· doz'nar ffab<'ś'ci lud:d:iey ,· będ 2c pógriżOriy w brccie cielełncści ;' ~le po­
tym wodi Chrztu ~· zmywfzy wfayfikie. plugafiwa grzechowe, y uc1.yniwfiy 
§łub wiecz'ney czyftośd, napefniony Duchem & tale na ten· Pfalm Z:ó; tnar: z~· 
pifzeO'· . , . _ . , . . . 

4n'· Pan Oświecenie m'ore,j Zh~wienie . moie. On mię ośmi'eca,niech ujJ{pit/cie: 
ńfności. On mię z.bawia,,.,·iech'. ~fl9pi flabośd. Mocno chod'i.~c w fwidtfosf:i,kcgo fir brdu 
"·;;ił'? Bo nie takie zbdvie~ie 8Dg d~Je~ klorebj eto' nngf vydo.~ć, ·ii~o tcie~ Ś1vidtf0Śl!~. 
ktor~bj kto· mogf z~ćmić: Pan_ oświecai~cy, d my oświeceni: Pan z.bdwiai(p:y , a 
mj zbawieni.· ' Jeśli tedy on ,oświecai~cj„ a my' ośwlecen;' i on zbdwiai~cy, d mj 
w'dn'Jieni,toć het. niego my frjłeśmj ,;emności~1 

)' fl~bośef{. Ma'itJcj' dś n; nim nddzieir 
pewn~, m'ocn9 jfraivdiinHJ~ ~z.ego fię mqmj bać. Pan iefl ohvieceniem moim, Pan 
z.bawieniem, ~oim~ Jefii inaydf mócnieyjJego·ndd' WJJechmocnego,ńa ten cuu fit będf 
haf.: Do . W,1echnł1crieg~) rli/eźr, k{orj mi~ ośnlieca;kttiry'mię'zbdwia,j kogo jię ~am 
inr/eg(j!bać,, krdrrl niego? C,ef}irz"/icznq' ,-zhroy'nftb grwa.rdy~· otoci.ónj nie boi fir ! To· 
Człowiek śrniert'elnj ftrżd,onfod /udii śmi'ert'etnjcb,heffiiecznfiefl; ~ Czfowi~k frlJier: 
teiny brdg~ flrzeiony y o!J„onionj od niesW:iert~ltfrg~ będzie jię b~f y lękał? Choćby' 
ftał- przeciwko mnie, O~oi> ~ie będzie fię trivoiy!o force moie~ Oboi, mocny iefl, die. 
FO nfocnfry/!ego· ndd Boga? Choćby ponfla1a n4 mnie 1vóyna, ~o mi uczyni' woyna ? 
iidii może woyna wyrwac mi ntidzieit rńoię? iidti mi' moie to·odehrac, co daie 
Wf!echmo:ny l' Jdko ieft ~iein;ycirio~y'ten~ ktorj dale,,tdk nie tvjrn1g mi tego, co' 
W/tec,hmocny: mi daie~ · Bo gdjbj możono1 tr>'wy{wać ·1 co· mi'da'no,- tobJ bjf znljci{-
żony fam_ ~a"-!_ca.: Pot'y ~ug~ftyn ~~ ', 1 • , „ . „ , _ .„ „ ., „„. „ 

414• Gdyt5y Kahnh rn1af Ducha JEZUSOWEGO,. tozby famo trzymał 
z Augufłynem S. 2le że oh miar cfucha- . brędu Y, nieczyfiośti · , przeto pot~pia tych„ 
ktorzy chc~c bez przefzk<'dy Panu JEZU SO W I ffuzyc, nie żeni i fię, y po. Domach 
Zakonnych 0bowi~zui~ fię · mh ślube m wiecz·~ey czyfloś'ci ;: kto~y , wypt f'.n1c tak fi~ 
mu· zda byc nie pod ,bno , ze. nie wfl:ydzif fi~ napifać Izb: 4. I nflit: c~ 15: n: 1f. it" 
ledwo znaydzfr/t miedzy· dz.ir::fi<Jći9 · KJafkorami' ied:n J Horybf nie był rdczey po111eiu 
ni~rzgd11, niie/i mit'flkaniem cżjflośi:i :: Y dla t'ego cźęfio zażywa owych fłow Pi~ 
lma S. G(n; l. "'· 18. Nie ie/I dobra rzecz hJć C'Zł'owiekowi farnemu· ieanemu, y 
· Ee 3 pre-· 



~,~.s> .e~u 1tJtM'4.: · 
pretend~ie, że ~to ie.ft przyka~anie .od ·Boga dane HidMlu .Cżro.w.iełow·i .k U~ 
. .ft_pn~ .y kondycyi, aby miar fwoię Towarzyfzk~, .nawet y .za.czarom Apolłoitkich, 
Joedy Pawer S. radzir, iy_ć w ,czy Rości bezźeńfk:iey. 

Wid~icie moi PP. do iakiego nierz@du wafzych Refor~atorow ,mifoić .ciafa 
przyprowaduta 1 Bo czy możn~ przew.ro.tn_icy y nierz~dniey dumaczfĆ Pifmo S. 
j;lko tfUtnącz! Lute.r y Kaiw!n ., b)jfc ~a ślob .czyilośd, .y perfw,adui~c, że nie 
podobC\si w c.iyfłości żyć. Luth~ Serm: de M 'atrimoni(J te .Howa: Crefcite es 
n.su_ttiplicamine.: leośniycie y pomnaż~ycie .fi,, :i K~lw,ia ten .te~t .: Nie ieft dobt·a 
rzecz byd ~memu iednemu _(:,d_owiekonł.i, uftawiczn.ie p.r.zywódze, y .za ,przyka~l" 

.-n·ie Bolkie, żenić fi~ każdemu, udai~. 
47 s. Lecz uważa;de mo.i Pf. i~żeli te (~ty car rozumieć .J n.ie iefi potę­

piać famego Chrylłuta Pana_, ~tor_y nie infze fobie Mi-tkę 0bra.ł, ie.no N_ayczyfifai 
Pan n~, zawrze Dziewic~? Izali to nie jell pot~pi.ać nauk~ Naywyzfzego M iłłrza 
niafzego, fetory a~1,1cia Matt:-,. 9. v . .c8 Sł 'Tr'!.ebfrńcy alb.o Rzeza.hce., ktorz.y farni 
fiebic atrzeb~Ji <ilf:l [(rolefł11Ja ntebiefei~go? .Iz:lli to aie iefł potępiać J~m) S. ktory 
Apoc: 14. witfr..iaf na gorze Syo~ /ło ~terdzie_ści tyftrcy id~cycb z.a Barankiem, y 
jpiewai_~eyeb piefń son;~, ktor~ iadcn wymon1ir} nie mogł, .tylko ti ~ ktortzy ciała 
flvego ~ niewidfldrt;i nie poma-zali~ y w dx,tecińjłw.ie pomarli,? Izali to nie ietł puy· 
ganiać y pot~piać .przykf.ad 1 rad~ P_awf~ S. itery nam radzi J:.Cor: 7 .• ;Q\Cia!„ 
bym abyśc.ie' wy wfzyfcy w tym flan.ie zo1Hli, w ktor.ym ja iellem_. Mowit 'I.Iii 
niez,amężnym J Wdowom, teóob.ra rzł:ez iefi im tak 'l.oji.a1:1.~ać, .ia,ko y ja \v. 21. I 
Pannach .przykazani(Z Pdńjkiego nie n:ram, ale im rtidt dalę~ ;ełko ten, .ktory m/ł'ofie.r.,. 
dz.ie otrz.ymafem od Pdnd, abym ,t,1J!I byf w.ierny. Rozumiem ie to do'M11 rzecz iefl 
dla ndflępuh1cey_ potrzeby, Cdowkkoiµi tdk hJ~: bo chą dbyście byli bpi, trafo.i. .Kt9 
bez. ż,011y iefl, flars fl..~ . o rzeczy PJńfei~, dby Jię pr;ypo(iob.ał Bogu: y niewiafla ni~ 
:tamęina y PJ.t7::d myfti o rzerz~ch P~ińfkich, dieby była Srvięta ciałem y fJuchenc 
Ktora zaś iefł z.a męi_em, myfli o rzec;aeb /widton;yi~b iako fit podobać mtiowi, ti 
m~Z ionie, y tdk rozdzielony iefl.. 

4 7ó. J ikoż w fal11ey rieczy, moi PP . .gdybyśe:ie rarnrchcie1i dać pr.awdziwe 
świadetlwo o tym co farni w fer_wu tl'1!ymacie z codiiem;iego dt;>świadc_zenia, przy„ 
znalibyście z Apdł.ofem, że żonaty w ufiawicznyn) żyie niepoko\u y Uopo,tach 1 

fc~ra i t C fię J zabiega i2C J iako wygodzić że nie, hiko rofporz~dz.aĆ familii) y tam 
daley , co wam lepiey ieR wiado,mo. Prawdz1 wy~ zóś ffuga .Chryfiufow ślube.fl,) 
czyfiości obowi2zany [twierdz~ to z experit·no i tr,z.ydziefiµ y fześciu .Zakonn_ego 
mego ,życia J .nie mysi i ni o czym, · tylko .o r.zecza_ch Bc_fkich, o ffożbie jego; 1 
niczym fi~ nie bawi, ieno modlitWf > ro.z .myślaniem , c.zytaniem, napkf , _ Rr.act 

ciolo 
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tiofó dJa\vi~ńia· tfulr· JUtłzH"li , y tńk pi~krii~ u-pfiwa t ~· godziny feg'uf 9· Zakonni:. 
io(pćrz~dzorit! . prtez dfy dzier1,- że fa·1n lak'o1foi k nie poUnt7f· Hi~o dzi~ń 11pfyn~( 
na· chwa.ie Btt\iey:: t0ż' mowić o drugim, trz<ećim y tYfiićzny1n dnili„ ahvfiyftkie· 
doi fługi Bożego ,vpfyn~ w nieprzeży t"!i fzcz~gll.w2 wiecź'noś·e , . ktcir~ Br g rragot-o..-
wai' wierny-m Hugom fwoim kochai~cym g<>. . . _ 
. 477.· Y hoż iuż wafaym· Reformatorom nie b~dzi'e ~l'ppl1~owar _owyddł'ow• 
Chryfiufowych rzeczonych do Saduceufzow prz~wodz~cych PilrM ~cyz< faGWe.· 
Mart; 2-i.· v. 29. B1adz,ici( nie p<ymu;gc 1 ant P~fma 1 a1fi mocy Bo[kiey. f.udzie· 
bowiem ddtśni1 nie mog~· p0i~ tego, co z Ducha.! iefć: yo ń'ichci fo Chryfius Pa·n· 
eowic-dziaf; Mat-t: 1·9. v.1-2: N_ ie nfl;fcy poymuig fojlowo,al, _komu. ieft dano 'i.nieba.· 

Gdyby ,natt ~ a wafiyt h .Rdbnuitorow b~fa ż nieoa, nie byfaby t '1k przeciwna" 
l\iuce Cł\ryftufcwey, Ap( ft:ołow y Oycow SS. Ale fi~ t'emu riie trzeba dzj\\'o„­
~ać,, ŻĘ oni przewrotnie hic rę Pifino S. bo kt<> chce dobrż'e zrozurJ.1ieć Pifmo,· 
trzeba, to praktykować y do fkutku przy\\ i~ ść, nego P.ifmo n1uc::za„ialfo S.' Grz(• 
gorz Na:iyanzt ńtki ucznia fwq~o S. Fł-ierónima przefłrzegaf za swiadeawem Su• 
iyufzct.;· k-tory mu wbijaf w pam :ęć, mcwiic: Jeśli dkefz dobrze ż·rozumieć · 
Pifmo, trzeba· to ć~_ynić ' czego Pifmo naµcza J y zaCZćjĆ 2yć dobrZ'e y pGbożnie. · 
jYLk!e zas wafzych Reformatorow żydĘ> .byró, y nam y wam iefl wiadnno,·y inać· 
~ nauki:ich:~ Du~ł\i S~niO\\+:: Yó '1Jde. &! reddUe: Oni·z3ś ' mowi~, kto ~luouie Bogu· 
~zyOość „ nie &gidie ~atahowi 6ę po§więta~ S. Pawt.ir mowi :' Kt_ory wydaje· 
Za' miż4€Mr~· f woi~ dołtrzt; czyni·., ::& kfory nie wydaie Za ~§~, lepiej cżynii: ' a' 
wafz R't:furmatot tnowi: n ·e takt Nie iiff aobra rzecz Cż.1bwzek.owi bjd famemut 
iednemu,.a' Łuter· p·rz_yda~e ::_ ~, fka tanie to iefi Bo~ie:· R_os'niJe!e l p·om,n~i'ajdcfit·· 
Ach moi· PP •. kto ni~ w1dz1 iawney kont'radykcyr nhedzy nuukt Chry.fiufow~· Y' 
'1oaukv1 wafzycll- ulubionych· R for matorow. 

418~ Na· pok·aianie i ~ fzcze tego, ze wafi: Reformator-Owie mieli d'ucha1 . 

ifędu, kcnwinkuie wa S' z tl:: yptow ichże farnych.· Kal"-·ih Jib: 4. }nflit: c: I·~·· 
,;. 8.- pifz2c ó życiu Za ko nym, zezna wa, że w pierw iafib.cfr Koscibfa Bożego · 
l>yr' zwyczay śfobowa~ P~ · Bogu' czyft;-_ ść: Te ft trowa' ra·mego I{atwina·: P~pifl-a.­
;vie mowi1,· te ltyfo we ~°'Vycz.a1u przez w[Iyftkie wieH, ii. cl 06on;i9za<li fię flubem; 
1z.yfioid,-ktorzy cheieli cale .fit p8swięcic na· flużlft B<Jjk~ Nd coitz zez,nja/am~„ że 
fen był ba·rzo' Jaw".1 ~1Vyc%.1y. Tamże opifoie życie Zt:.konrfe owych, pierwfzycłl· 
wickow po i{;lafzt·Jrach·, temi' niemal {fowy:· -
„ · Ktorzy c~c1e/i ćwicfjć' fit 1fJ wi'elkiey furowo fci ijcla„ n>flępowali dó Kta/fi'o:. 
tow,·y tami n.:z g<Jfey ziemi fyp;ai/i, nk nie pili, kr.om wody;; ntc nie·iedfi' , króm ftl'· 
dcj,O' c/JJ,ba· ,. k'fl''l.-On/«Jtz1} 1.iJ: lcb poturnr n'aywifk/S a1 ~dprawa· , . IJ;fd' O/twa ; ; 

tUlJ-. 
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naywirk/1y pr'lyftYia.k ,g„ącb)lbo .bob: nie poiyw.Ali ~a,lnego pokarmu m,;ifoe_go y .4.e:. 
likatnego ·, nfizymyn1aJ; h, od wj!elkic.h t:zt'.czy, .klore zmyśtn~fd ,ciała doga.dzaig.o 

. 497. ' .Cobjfię z_d,1,1'0 niep~dobno dp wierze.nia, gdyby.ci fam;, ktorzy .nd to pa· 
lriaU, y ktor~jfamym do/rviddc~e1;iem .tego ~ycit(l '.prabow.a~i, nie /widdczyli, fakł 
to Grzegor~ N.azyąnzeńjki, Bazyli y C~ryzoflom. ·7dkonJe iycie,.byfo to n{i owczą; 
przygotOf(Jd,ziem d,p z.d~niey[J ego flanu ,: ~o :l~.oąegia albo ,KlafJtory Mnir:how by,fy Se­
minaria dtbo nrJjienniki, ~ ktorycb wyc,hod~ili ~deni y godni Min,iflrowie ~ofcieln,i .: 
l'x.ego śrviddeElwem fe ,tr:.ey pomie.n~eni B1jkupi,y innych n1ie~c owych .Cz{l[om. Tro~ 
chę ni,żey m.owi o A.ugufiy.nie w te ,fłowa: ii ten. tJJieiki Doktor A,uguftyn ppsfuie, 
y niby .w iednym wherunku ,tpyftawia formulawney Zakcm;ofci, ofob/twie na drvuc!J 
mieyfl:pcb, to iefl w :rirdz.e, .fetorey ,tytuł frjł: Pe .mori,bLtS Eccle,fi;e .Catholic~ -
w ktorey broni lef mcl;o.'? .od potvarzj y fał.Pywych kdlTJwniy /yJ a~frhe;fkicb, id~9 
tei y w drugiey Xiędze intytuł'oma.ney: P,e Jąhóre Mon.ach.orum. '(.Q)jbiorf·,mow,i 
Kalmin,fummę y treśc ~tych J(i9g temi~ prawie Jromy, ;dko mi ,będzie .można, re. 
ftruicJC ich ~cie, ktor'!-)' m,z.gar,t;1-zin;ffl delicya.mi y rojkoflami śnmitowemi, prowa• 
dz~ mjpofeczno/ci .życie .wi.t;J.c.e.jn)if te", czy/Je , .tr.n-1a.i1Jc 'nci rnpdlit.tpie , .na .czytdni!f 
Xiqg Ducho11mycb-,- nd konferencyZK,h; nfir;,;1mtfifJ fię 1Jd ,mięfa J win_ a ,JJa pojkr~-
mienia poi!Jd/;rvofci cielefnel. Poty .,}~1~)n.„ · · - " „ · · ' 

480. l:lczy~my n:f:l ~~Y.! nad te;m,.i ~o.vvr ~Glwin.~, .3 ~nt~dz.iep,ly '1 :nią~ ~ie.I· 
k~ kontradyk.cy'l• · Mow,i vn: ·.Zezna\,Vam I .,że .ten Z"!'v'yczay ciyn.ieoia :Ślubu ,cz.Y·, 
fłości ~eft barzo dawny, ,że w pie.rw~a~iach Kdciofa :B.Jżego byfy ~(Jafztory, 
do kt':ryc.h wlłępowali ludzie n~ zupefne. poś"')~cenie .f?.myc:h fi ebie Pan~ Bogu~ 
że te Klafztory hyry Semin_~iria :Robotnikow w-w;no.ic~y .Chrylł,ufowey, !-e po tycł:l 
Kla fzcorach Mniśi prowadzili iyc.ie wielce ;Święte, w ie lee czylłe, ;że wfi.rzymy~ 
wali f1ę od pok armc )V' mręfnyc:h .Y napo,iu w,ina d.Ia p(flm ,mienia poż2dliw0Ści: Ą 
n:l coż to wfzyfiko. pfuie y wywraca wafz .Re.formator, co ietl .bar.z() d,ąwne, ~ie.l­
ee świ~te, w ie lee eh walebne w Religij Chryfłufowey 1 ·co .ie.fi p~alctykow,ano przęz 
niezliczonych Swiętych ~a[onoikow, m~dro.ści~, .świgtobli~cści~ · y cudam~ ił~· 
wnyd1, co idl we zwyczaiu y po dzi$dzień w ~{o~ie,le Swi~tym Ka.tolickim.,? 

481. Hkoż w famey rzeq;y, iak widu widzie.my tak z~~cnych t:l.k godnych 
Ofob r1boiey-' pf ci, . ktore fi~ do z~konu garn~, aby t.am odd.al.iw,fzy 6~ o~ świata 
Chryfiufow1 fł'użyli aż do zgonu iyciB, id2c za radę .Chryfiufa, h_ory inowi: Matt: 
t.9. ą„. 2!). Ktobykolwiek opuścił, Dom, Braci9, Sioflry, di.bo Oycd, dJbo Mdtkf, dl~1 
ŻOnf' dl.bo dzieci, albo f'0!9 dla I mienia mego ,fl~Jlrotn~e odbierze' y 'iyw~t ,tpiec~n, 
ótrz.yma ; K~orzy dzień y noc na modlitwie trawj~, naśiadui2c .Chryfiufa, ktory 
pfaebywar nocy na modiitwie. Ltitc: 6. v. 12. Ktorzy martwjł ciafo rożnemi 

' morty· 
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rnortyfikacyami wedfug rui~11ci Apctłda Gal: 1. ~. :l4. Ktorzy fe Chr:yfiufa _, ,; 
.ukrzyionJaJi cidł'o fn1e z.grze.chami y poiqdliwościJJmi fwemi, 

482. Na uznanie tey prawdy, idźcie, iż nie wfpo.mni~ Do.mewy Kollegiow 
;11afzey SocietaJid, idźcie mowi.~ do 1<1rthuzow, Kameldulow, Domiojkanow, Re. 
formatow, Bern6rdynowJ Karmelitow, idźcie do Klafzto.row Pfoieńildch, 13.ene..; 
dyktynek, Kl.aryfztk, Karmelitek, W izyc.ek y innych bez liczby Za konew, w kto­
rych życie prowadził barziey Anjelfkie, niż ludzkie, zachowui~c śluby ub.oOwa 1 
czyfiości y pofłufzeńiłwa, aby fzli za rad~ J EZUSOW ,4, n~śladui1c owych prze~ 
~ ·icnych Mężow, ktorych fam K5lwin wych wa laf, y mcgli mowić z Ap.oftofem„ 
Philip: ~· rv. 7. Co mi byfo zyfkiem, to poczytałem dla Chryliufa zd uJri.tę. jednak-te­
mam n>flyflko x.d utratf dla n;yfokiey MtJdrości JEZUSA ·Chryjlu(a Pdnd mego, dt11-
ktoregCJ wflyflkie rzeczy opuscHem y mam ie z.a ieden gnoy, litym Chryjlufa pozy/kal 

4.8~. Gdyby Luter y Kalwin, ktorny przyfzJi„ iako wy mow~cie, reform~ 
\\'aĆ Kościof Boży, mieli tę wyfok~ umiei~tność y poznanie JEZUSA Chryfiura. 
•wzgardziliby byli, y pcd nogiby rzucili wfzyfiiie ro{kofzy świata tego; a ieśli zna­
leźli fwawol~ y rofpufię miedzy Xięż~ y .Zakonnikami, ktorzy nie żyli wed~ug 
ślubow Bogu uczynionych, gdyby oni mieli Ducha Bożego, toby nie zn.afzali tak 
przyiemnych Bogu ślubow, aleby ie fwoim dobrym przykfadem y napominaniem 
11apPawiali~ ialrnczyoili Swi~ci, Bazyli, Auguftyn, Benedykt, Frańcifzek, Ignac1 
y inni Swięci, krorzy prawdziwym Duchem Bożym animowani, karncść Zakonni 
obofirzyli. A oni mai~c ferce cielefnościi fkażone, wfzelkiemi fifami fiadli fi; 
iluby czyfir.ści pofamać. Sru.chaymy co mowi Mar.cin Luter Serm; de Matrim„ 

Mr {tczyzna tó.k nie może żyć bez niewiafly id ko bez pokarmu y ndpoiu. jeśc,· 
a jpać z niewiaftą, iednoi to iefl : oboie Bog przyka~af. Jako nie iefi 11J moiey mocy, 
nie hyc MęffcZ:J'zn1, tak nie iefl w moiey rno~y iyć be.z nicwi.afty : J iako niewieś,ie 
nie ie.fi w jer mocy nie być niewiafi9 t t~ nit iefl IV jey mocy, żyć bez mtża. B"' 
tu me iefi proftll elekcya dlbo rada, die rzecz cale po,trzehnaJ diehy męflc.żyxna miał 
jpoikon;.anic z nfoviaji1, a niewid.fła .zmęf!czi~n~. Bo ID 1 .co JJOG PD1Pied:.iał: 
-Rośćde y pomnaiaycie fit , przykazanie iefl Bajkie, y nie iefl w mocy nd/Iey ono 
1;puścid dlbo pr.ze/tlrodzit. Tenże in Colioqu; men[: pag: 400. mowi do Plebana 
Lunebudkiego: Bier;. tont, d dllrmo nie tratv tvieku twego 'l.Jym &1upim śluhem 
n.yfłoici. · 

Tenże in C~!Jeaione ncva Epiftolaru.m w Hali Ma_gde.burfldey na Jubiieufz 
wvjeku wtoreg() wyd ancy roku i717. z prefacyi Joannu francifai Buddei Ep: 6 4. 
ad Geergium Spalatinum w te fiowa pif ze! Co o moim oicnien;u pifteft, chą, arf.ehyf 
fit ni~ if,,.Jnmvafa że ;a :W11)' n;, biorę , ktor; tdkfl•wn;m ieft'm Zalotnikiem. To 
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Częfć'wtor4~. 
barziey łl.inma rzecz, :5ea ja„,k1o·ry, tali c:zęfło o mał'ie.ńf/n1ie pif!t 1· mie/!am/ię :tnie:. 
wiaflam;, ie iui dawno niemiaftg; nie z.ofłał'em ,. ii. zamitc'l.f., iem IJtorey nie poigf.. 
W.{Jakie, idli· przykliulU.1meg9 czek·4t;1 oto. maj! naymocniey/Jy ;: Trzy. rdzem ion1· 
rnial(m, dle tak, ""cno: ko.cb.ałem , . iem dwie.. utracił,, ktore. z.a drugich Oblubicńco111 
m•;tJ poyść; si trzeciey,·ledn10: lewym/ię ramieniem. trzymam, a podobno y tę mi porw, •. 
7*y z.dś Jenin1y Kóchanku; y iedney nie Śinieff być mafionkiem. Ale pdtrz, iebyrn iii 
rvas pr~fentiffimos . ~pon[os, naygor/iwf!ych: Zalotnikom nie poprzedvf do mafieńftwa, 
idko z.'1lykł: BOG, dztaftzć :, . czego ji;, mniey·JP·odziewacie. . To mon;;{, dłym Ctf b~-r. . 
zartu po~itJg,ntJftam,~ dok~didz.iefJ •. Vale_ mi Spalatine •. dic. Pafchatis) fe: 16. i\pr:: 
If 1.), •. M·artinus. Lutherus •. 

Jakoż i w. famey rzeczy. tegcż Roku dnia. Z/. J imij Luter fi~. ożeilif z M"nifzk~, , 
iak'o .wnet·powiem. Tak to Luter · owe ffowa. Pi0na: Crefclte f5 multiplicamini;, 
a Ka lwi~ o.w. 'ext: Nie ieft· dobra. rzecz Cz.1ówitktJwi. by_ć. famemui1edntfJnU, ufia-­
wicznie:' publ~kuie, ,y za przykaifoie Bofkie udaie! 

4,8 )~ . Minifier też wafz G enewe11!\:i P ik tet ReJP:: tom: r;. Epi/l::) ~; tegr.ż · idt: 
zdania z. wafzemi 1 Reformatorami , ktcrych eh wali, że porzuci ~ fty ślL1b · czylłości . 
ożenili : fi~, przez co prawi, nic z drożnfgo prawu . ie uczynili, . y owfaem przyka­
zanie BoH~ie wyP.efnili, y powinni· to byli uczy nic , na pok:.lzanit: tego , że jarzmo . 
bezż~ńftwa, ktore Kościof Rzymfki kradz.ie ni1 KaP,fanow,,by(ó nietłufi:ne,~niefi~ra~ 
wiedliwe,.y przeciwne woli Bofkiey •. 

Moi PP. uważcie farni, czy mo~"1a · mowić-, . że tn· ieft rz.ecz( przeciwna.woli: 
Bofkiey, ,czynić śluby w rzeczy Bógu fi~ po~obaiict-y, ktor~ : za pomoc'" Bofki. wy­
Pre.fnić . możemy, naś ladui2c tak wielu SY'·i~tY.ch „ ktorzy Begu czyfiość fw2 . ślubo­
wali;. y za1 fulki jego d.ochowali ?:. Czy może to być prz.eciwno wdi.&fkiey, co fił ' 
zg.ąza . z(Pif mem S. k.tore nas. napomina do ślub0wania PfaJ: Th -v-. 12.i Slubuycie, , 
a oddc,tway~i{'. śluhy· wa/fe Ea.nu Bog~1 111.aP.emuj y Eccla! 51 V• ~ ~ Jeśli c.<> ślubowafeś; 
Il~gu, ,nie· odrvłaczay· odilaf!, bo fię. nie podoba jęmu niewierna. .y··gł'upia . ohietnica: dl~ · 
cpkoiwiek: Hubo111Jlf~ś;oddal, : J.; lepie). ieft; nie s1ubow.11ć, . nii poślubi: obietnicy_. ni~ ­
Ąotr%yma.ć!! . 

Eóżal , fi~ tedf., B0że, _ że iak:o. .owe mfóde W<łowy. I• . Tim: $.~ 'V• u; . k'tore po~ 
u~zypionym śhibie czyJłc..ść;ij ; W. nicczrfidć WRa.dfzy; cne~ iŚĆ'. za . mii, Y. iuż, nie- . 
kitore~ z2·: fia-ranem p.c~ fzry. ::ja,rnr. enirn,. qut.t,da.m . cOłVV.t:rf~ fj.int , r.etro Jatóa.ntlm,.tak y: 
w.afi ;Refórmatorow·ie y inoi . d I ich ' nauk~ .y przykfadem , , niec.hciC życ wedfug . 
Ptć'Winoości . powofania: f weg9 , \ poł.amaH 1 ślubY. czy.ftcści, _ Y.. drugich , nauczali :, _ że: 
Wfpp®·bn~rzecz.- idł , życiw-. czy.1fi0Śti.:. 
· 4~cr.~·. M~i·1P!k~ nie:ia;.>V11.ażitLt t fZ."Zl ielł1 > ż<:.:.wati ; RefOrmator()}Vie· op~-

wia •. 

; 



. O C~yJleściY - Hf 
··wiadati bf2d~ ·fpro'1C:ść y nieczyfiość? gdyz napomi•:tH K5pfanow y Zaronniko·w 
ślubem wiecz·ney czyfiości obowi~zanych do ·tnaf-żenftw-a, a z~tym do cudzorotlwa.. 
świ~toi.raEhva, wiarofomfłwa: ·bo n-ie ootrzymawTzy ·wiary Oblubieńcowi fwemu . 
·Chryfl:ufowi dan~y, .z dru~im . 2lbo .z drug~ 'fię ·r,c~yf;., rcudzófolłwo iefł, iwięto~ 
kratłwo iefi, w.iarofomRwo 1iefl ! K1prani ziś y Zakonnicy rl{ościófa ·s. Katolickie•. 
·go mog~ mowie z ·s. Pawfem x. Thetf: z. v. :~. Exhortacya albo :uprJtnin•~ 
·nie J opowiadanie ndfie nie iefł o bfędz.i~ „ dni o niecr.yjiofci J ani tV zdradzie: 
ale idka JPro'boman·i iefleśmy od Bogd, y id/eo powieriono nam EmangeJy, -tdk '"'~ 
wietrfy, nie .Jdko ludziom fię podoba-i9c:y, ale Bot.u~ 1et1ry dqswiadcza fere ·nd[Iycb. 

487. A tak mo'i PP. iakiey 1koJ11pałfyi y ubolewania ·godna .iei wafza Re· 
.1' .formacya ! Co za świ2t<lbliwość, co za ddkonarość waf1ych Reformatorow1 ' kto~ 

rzy zgwakiwfzy śluby czyfiości, ktoremi ~~byli Bogu dbowi.łzali„ iali fi~ Cudzo; 
łożnik3mi Chryfl.ufowi Panu .! · _. 

Marcin Luter uczyniwfzy w Er'furc'ie Roku 1)06. folerm~ Profelfn ·w ·za.; 
:konie .Augufiyniarl<kim „ y ślubem wieczney ·czyfiości '.Bogu fi~ - obowi~zawfzy; 
:roku 1525 . . dnia 27. Ju .ij poier za ·żo·n~ Katarzynę ile Bobren Bogu ·tśkże .przez 
·Ślub czyfl:ości pnsw.i~co -,_~ M ifzk.~ Klaryfkę -, ktort przed dwierJ1a faty z drugiemi 
0Ś 11\i% Mn.ifzkami w wielki :Pi~ct:k byt wyprowadz1t z Klafztoru Leonard Koppełł 
.de 'Torgau, y oddar ie .pod proteky~ Lut·ra. Znale.źli fi~ przed~ ·n·a ow ·czas nie· 
:ktorzy ., ktorzy fpr.aw.iedl1wo-ści fzukali nad tym ·świ~okradim ·PoYywaczem:; ale 
-go Luter -obronif, wydru'kowa"'fzY :po Niemiecku Xi~żię, w 'ktorey go ·na~ywa 
fzczęsliwym Raptorem, bfogofl'awionym porywaczem tego prawie czaru .J =ltieą7 
Ghryftus męk~ fwoił wy.rwar nas z niewoli fzatarlfkiey. .. 

Chciał też fwoim przyHadem y namow~ poc1~gn2·c ·y Alberta 'Branaebur~ 
czyka Kardynara y Arcybitkupa Mog11ńfkiego y Magde.burlkicgo„ aby tym fpo..: 
fobem, .dwa Arcybifkuplłwa w Niemcze.eh obrocir na dobra ·świeck'ie -, y śmiał 
w ten fens do tego Prafat'1 napifać : Ep: ad A1bertum Mogu!1t1 11p: Cochlamm•· 
Gdy Bognie ·czyni cudu, CdQw.ieka w_Anjoła przemfrniaigc, nie mogę poi~~ J #kt~. 
może mę/f czyzn~ fam ivć be~ niewiafty, bez urazy y indygnacyi Bojkiey. 

'f.88. Jan także l(ałwin zgwafciwiiy ślub f woy, ktorym fi~ byr ·tihowiizil 
w Kościele Katolickim• poi2r rokLt IH9· 2i żon~ wd0w~ iednego Auabaptyfly i 
czego y fam Kalwin ie swiadk_iem dedykui~c fwoy Kommentaryufz . na ·rnfł 
wtory S. Pa wf a do Theffalończykow Benedyktowi Te~torowi Medykowi „ ni 
dzitkczynienie mu są fłaranie podięte w ofHtaiey chorobie żony fwoiey. . . 

. Uczyńcie. tu ,mqi Pi>. · pilot refle~Yi y . uwagę na rożnie; Religij warzey -1: 
~~fzcz.. ~~~ t)7lk9 ~~~cą ~-!~· ~ie Ff ni -61~~~ -~~,~~'!i~~: ~~~~~ne1 e~yfto~~iw 
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Hf . Czffc} tvfor11: . 
cnoty tak Bogu mitey, afe też tych potępiacie, itorzy ie~• yni~, Aa nowi fe ~rt7· 
kur wiary w wafzey Konfeifyi art: 24. ie te śtuby wy/If y z krdmu fhaialrfkiego, y 
w tym iako y-w innych rzeczach naśladuieci'e wafaego Reformatora Kalwina,ktory 
I. 4. Inflit! c .. 1~.· „ ___ 17. pifz~c:: o ślubach Zakonnych, mewi J ie to w/tyflko-, co oni 
(to ieftZakonnicy y Xi~ża] śtuhui,, ieftobrzydi'o»'ci, y dbominacyi przed Bogiem: dni 
/it przez·. te fluby Bogu poirvifctl'itJ, ale fI a tanowi. 

Mufiafby być ten die od Boga opufzcznny ,. y na przewrotny fens y umyfł' 
od'danr, hoby fię t~ nauk~ nie zbrzydzi! J gdyż nic nie mafz nad to barziey fi~ 
fprzeciwia'i~cego Pif mu S, Oycom SS. y rozumowi iefacze przez roikofay ciel(.fne 
nie Z'epfowanernu. 

489. Przefzli :zaprawdę w tym waśi Rcformatorowie d'awnych Herezyar­
chow, gdyż iefzcze żaden Herezyarch:a przed fłiemi nie byrtl~ z1awif, ktoryhy-­
na.uczar iż ftan mafżeńfki Hl: ł e p!zy nad czyftość Bogu pdlubion~, a dale~o b!! rziey 
Ićtoryby trzymar z((alwinem, ie przez ś-Jub cz-ytl0śónie B"gu czfowiek fi~ poświ~­
ca, ale fzatanowi. Pierw!Zy Nieprzyia'ciel czyfłości zia-wif 6~ jcwinianus He re· 
zyarcha za czafow AuguOyna, :H~ y ten daleko fkromnieyłZy byf nad w.atzych 
Reformatorow: bQ tyl'~o zafłu~i h1nit ńfłwa rownar z franem marż ńtkim, a· prze· 
ci~ za Herezyarch~ od dr~go Kuś·ciofa B Jżego poczytany idl. 

P'o{fuchayóe i6k jt-go Henzy~ opifoie S. A ugufiy n tom: 6. Lih:. de He­
re(ibu! n" 8z. O'd· nieialeiego, prawi, Jowiniana il1nicha ta herezya .nd/fyeh czafow 
h n1/Jcz.ę1'a , gdjśmy iejJc-x.c miodemi byli. Ten manmd, iż· mf!Jfik1e grzechy ftJ 
rowne, iż człowiek po Chrz.cie nie m'1i·e zgrz.efJ1· ć, ii pofty, albo wftrzymame /Jr od 
niektorycb pokdrmon; nic tt;e pomaga. Tt1 it Pdn;eńflwo Bogu poślubi nyc/J V:<:. ervic 
1 · powici1giiwość pfci męftfry w Sn ięt;cb' beU.eńjkie życie obierair;cycb zrc.wn;n.ał 
:t zajlugami cz;ft.ycb y wiernych M1'1ztńflw, ttik ddfrceJ ;.;,· penAatlaig, że nit:ktore 
Bogu- pohvitcone Panny , iu ż pode/He w Jede,·h za m9i. po/Jij m Rz:ymie, gdzie on 
tego uczył Wkrotce iedndk ta herezya zdtłum;o11a y z.g~ff ona iefl; 9ni prz;JUa do 
ojfukanla żadnego Kdpł~na. Ciro tamen hrec hrercfis opprdfa & t•xti118~ ł> 1.ec 
ufq; ad deceptionem allquorum Sacerdotum pctuit pervenire. Pety S. Auguflyn. 

Widzicie mGi pp~ iak dawno nauka Kcnfdfyi· wi-Jry wafzf'V w llti ft.cze He~ 
rezyi iiapifuna "elł, y pot~piona od· dfego Kcściofa Chryfiufowego. 

49·0. Darmo tedy moi· PP. z1rzucacie ow texc Pawfa S. 1, 'Firn: 4. v. 1„ 

Ofiatnicb cza-fow· niektor'l.J odfl~pit; od wiary, MtJc-· z.d Duchem bfędu, „ nauk~ dia­
belfe~, ktorzy zdkazywać · bfdtJ· małieńflwa , y rofka.zynHJĆ bętf'! nfit-z,~ "mynu1ć fig od 
poliirmow, ktore Bog fłrvorzyf nd· zażywanie wiernym z dziękezymeniem. . Bo Ko~ 
iciofl{acol,icki- nie pota?ia, ani· gani1 ma-ficńftwa., , owfzem i~ ma za &ikramentJ 
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~ O Czyftości. H (j 
y _napomina wfzyftkich Cnrześcfan, ktorzy nie m·ai~ d~ru c1y·fbśd, ~by wflępowa1i 
do tego S. ftanu od Boga pofłanowionegp. Bo iako mowi Ap1)tlr f 1. Cur: 7. v. y. 
Lepiey ftę że nić, nii palić fię. Ale~ oraz tym radzi czy-nić Ślub dochowa 1ia· w ie ... 
czney- czyftośd,. ale ich do tego; nie obłigu·ie „ ktorzy z Wki Br:fkit.·y ttn dar· mai~·· 
Nie wprzod idna·k ich d0 czynienia ślubow pnypufzcza • <lż fi~. oni dobrze wy„ 
probui·j„ Dla tfgo im przed oczy Hawia. wfzyltkie pomienione texty Pifma S •. 
yOycow SS. t:: fobłi.\vfoow Ptal:7). Slubuycie y odda·maycie P.Bogu wuftemut mfiyfoJ 
ktorzy· n' okręgu jego ofidruiecie dary, flra/Jnemu y temu, ktory odbfrra· Du-cho 
X1g.i9·t, ftra/Jnemu u Kroiow ziemi. Y na to f~ Nowicyaty po roku a1bo po dwie 
lecie, w ktlirych wzywai~ Ducha S. y namyśJai~ fi~, ez~d~aeyć fię· na· takie 
życie czy nie? Ale iuż raz determinowa wfzy fi~, y ślub.em 6~ wieczney c:zyftości' 
obowiiza" fzy, każdy ktory ślubowaf, powinien ślub wypefnić. y tr~ai w czyftości-
aż do śmierci. . 

491. Przefiańcie tedy moi. PP •. bić na tych ,. ~torzy d°' Zakonu wR~pui~· , 
aby w czylłdci. fzłi za Chr.yfiufom Panem, d0k!dkoI1iek t.en B~rfoek idzie, ucie· 
kai@C od wfztlkich okazyi grzechowych, ktor.ych ie{} pefen ten świat, iak·o mowi: 
Jans:. Ep: 1. c. 2. 'V. 1.6. Cały s'wiót mf malignre pofoiony ieft. Wffyjłko co ie(J 
nti Śtviecie, pni~dliwoić ie ft cidi'd , poi~dliwość oczu y pycba· życia, k!ora ni'e iefi.· 1' 

Oyc.i die ~ śnJJdtd„ Wy fię. teraz naśmiewacie z t·ych, ktorzy opuściwfay ro!ko· 
fay ś-w iatowe, przez ślub czylłości po .mafzt-0rach Ch:ryfiufowi fię- poś"lubiaii· ; afe· 
poty m na f~dnym dniu po1Łrzeie€ie „ y boi~ fi~, żebyście z owemi· Mrodz-ia.nami 
M~drca. 1'ańi 1 · it go z. bcleści~ nie zawofaU: Sap: J„ v. ~· Ci to fe„ ktorych mieliim7 
w pośnciewifkv.. y w ur~gamu ! il1y nieftcz~śliwi, ba Paleni! mieliśmy ich i.yeie za· 
gfupjJwo, y koniec ich bez honoru. y czci-. A oto oni policzeni fe mi'edzy Sjndmi Bo„ 
'i,r-mi, y miedZ:J Sn,iętemi ich CZ9/ika iefi l y owfaem nad innych Swi~tych ich wi~· 
krza chwafa ielł,- iść za Badnkie~1 .... dok~dloJ.wieJc on idzie, y wyśpiewy.waó pieśń'. 
ll C:> W~, ktcrey żaden wyśpiewywać n-ie meże,. ieno ci,, horzy w· wieczney cżyfioŚd· _ 
dotrwali.. Toć zb~dz1/iśmy z drogi' prawdy ,.y, świdti'o.śc: Spraf'Vfrd/iwości nie i-a~ 
intsJfa. ntJm,,y frońce rozumu nie we/No nam„ · 

4 .92. N ie wefdo „ nie wefzr-o na was Sfońce rozumu nadprzyrodzon~go·, 
atorz.y wierzy cie, że wa fi Reformat<)r-owie tak cieleśni,. tak· wfzeteczm, wiór.of om;. 
C?;Y , .y świętokradcy,. byli e.xtraordynaryinym-fp.olbbem· wzbudzeni na, naprawę u­
p5dfego·Kc ściofa Chryffufawego ;. SwiatfośC. Spraw-it'dłiwości nie z a iaśniara~ wam, 

torzy po Xięgach wafzych tytufuiecie Jana· Kałwina· wielłim , ffog? Bożym. Jaka 
t u.bowiem iefi · ślepota, wierzyc ~e tenCzfówiek jef}1wielkim ffugi Bbżym~ ktory 
z.t.lki · nie2bożnośd3. pfowaf to wfzyfłko~ ookolwiek iefl. na~doikonałfaego , . nay.~ 
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~4"7 Część wtora„ 
~wj~tfzego_, ,nayzacnieyfzegr w:Religii Chryfiufowey, 'ktory włkrzefir dctwne'he­
! ezye, dp.wno.cd :f{dci0fa ·Bozego pot~p·ione, y iuż w niepamięci ·popiele przez 
rtak 'Ą·iele wiekow zagrz"- bione • 

.Duchu Przeoayświ~tf~y, Duchu ·prawdy, oswie.ć Czytelnika mego, ~ł>y po~ 
,2nar ~s; prawdę, .że ci ktorzy fi~ .odf ~czyli od .wiary S. I<acolid:iey ., y pofz!i .za 
.prywatnym Duchem, nie ·radzi'li fi~ kogo innego)ieno ci:Ha y krwie, oświeć pro­
Jz~ Czy tel 1ika meg0, aby br 2d f woy poz-nawfzy, wrocir fi~ do Kuściofa Swi~tego 1 
~w ktoryrn wedfug obie.tnicy Zbawiciela nafzego przebywafz y przebywać b~1.hiefz 
11a wieki, ~by w nirn in f•nElitate e5 juflitia, w czy ilości, świ~tobliwości y fpra. 
wiedliwcści przed Tob~ żyr po wfzyftkie dn·i życia fwego, ·~ż 1prz}'idzi (; de1 
«>wego gornego Syonu , gJzie Ci~ Boga w Troycy jedyn~&o ~gljcl&ć y chwalić 

'b~dziemy n:i wieki. 

ROZDZIAL V. 
O boiaźni Sądom Bąfkicb . 

. 4.9 .~· ''X TA fi R eformatorowie, aby was ściśley przywiiiali do fwoiey zmy; 
l' f śloney Religii, tak was ubefpieczyli o zbawieniu wiecznym dufZ 

wafzych, że y S~dow Bo!kich . .nie boicie .6~, hęd~c tik pewni Nieba 
·Y zbawienia fwego, iako ieft pewien Zbawiciel nafz. T~k' bowiem wyraźnie wafz 
Kalwin l1b. 4. I nflit: c. 17. naucza, mowi~c : Zapewne my matemy twierdzić, 'i~ 
żywot n;ieczny iefi n.;ft, je Kroteflwo niebiejkie tak 1Jie może nu min~ć, id.ko nie 
mo-ie muz~ć famego Chryfiufa; dni prz:..e'l. grzechy n~/Je moiem1 b7ć potfpieni idko , . 
fam Cbryflu.1 nie moie być potępion. 

Moi PP. kto w tych fł'owach wafzega Reformatora nie widzi dkiey nauki, 
ktora ietł żrzodrem wfzelkiey fweywoli y rofpufiy. Ba na co fi' nie odważy fw~ 
bod~ życia kochai~cy ctł'owiek, b~d~c ubefpieczony, że ochrzczonemu y miiice­
mu ufność w zatfogach Chryfłufowych żadne grzechy nie przefzkadzai~ do zba·. 
wienia? Gdy:i; y na drugim mieyfcu wafz Patryarcha Kalwin I. 4. Jnft: c. I)· n. 
~· was ubeśpiecza twierdzac, iż Cbrzefl nie tylko prze/He grzecby gładzi, die na cafe 
iyc;e w:u zrnyn'a y oczyida. Przeto, prawi nie trzeba fiukać innycb JPofob.0111 nl 
:g/adze~ie grzecbow, w ktore po Chrzcie wpadamy. 

49 4. Ach moi PP. nie ofzukiwaycie fi~, ~niepowetowani zgubi dufz wa.; 
fzych przy takiey nie nadziei> nieufności) ale prezumpcyi '! faffzywym ube~ 

łpieczeni1.& fumnicaia wafae~o. io nie tik Duth S.wi;ty nie dk Sfowe 
. - ._ . . - D • 
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O lloia~ni S9aow B()jkich. J54~ 
Boże, nie tak Kościof powfzechny Filar y twierdza prawd1- n~łitcza, ~le' na , 
wfzyfikich do· boiaźoi f~dow: Bofkich pobudza y nńp0miria·, <i" to· zd.Wuch'racyi:: 
Pierwfla1 że żaden bez ofobnego od· Ęoga obiawieaia , : nie wie ·, czy ielł~ godził:.n• 
rafki' czy· gniewu?. czy iefl fynem' świadości , .czy ciemn?ści t Druga J ' Ghoć-bfi:. 
śmy· wiedzieli,, że zofiaiemy w rarce Bofkiey.,nie:·wfomy,, iedhak.- czy-dbtrwa·my„ W-' 

1Jiey~. y· to co. powinno· nas utrzy,mywać· w ufia~wiczney. boiafoi: o zł;;awienie.durź; 
aafżych~ 

· +9 f. Co do pierwfżego: Pewna: rzecz- iefł' , . że :iaden Czfówier , :cl1oć„nie! 
wiem) iak ś'wi~tobliwy, bez· ofobliwey rewelacyi Bofkiey,, nie wie za 1 pewne, ieślii 
ieft godzien' nienawiści~ . czy mifośd u Boga·,. iako de1laruie !Duch S: EccJ~,: 9>u;. 
]~ . .Sunt jufli-atrJi flipiente.-5 ,, es opera. C(Jrum in manu· DEI-, es. tameff nefcit' bómo 1,, 

utyum· amore an cdio digntU fit~ Zt~d· Pawef· S. Philip: 2~ . v. 12 •. napomina3 ria~1 
wfzyfikich :. Przeto nriyrnilfi. moi,. idka zdwflf' byliście poffu/ln~mi, , nie-tj/ko w p-rzy.•· 
tDmnos'ci. moiey; ale ddteleo barziey teraz; w nieb'ytnofći moiey, z boia~nit; y· ze drżeniemt 
1.obcie. y pr.acuycie okofo. zbdrvienia· wiecznego. . U ważcie moi· PP .. ż~ tu :A'polłołi 
n10wi do Cnrztściao, . ktor:zy mieli prawdziw~ · wiarę, y, kwrz1· by,li ziwfze poHl'.t:..­
fż emi' pdwu . Chrylłufowemu, a przecie icH ml'pominaJ .aby zawfze z boiaźnii · Y! 
ze drżeniem . fiarali fię o zb~wienie fwołe: bo iako lYalmifla Pa11tki inas aifekuruie: -
Pf. 74.· v. ~· Pan będzie f~dzif nawet farne f prawiedliwośd;. . ! 

496; Kto za prawd~· n1e b~dzie drżaf~ uważa i ie-owe firafżne.Zbawić:iela : na;;. 
fzego ff o"' a:: Matt~ 12~ v •. ~6'~ Powiadam wam;. ze. z· kdż.Jeg.<r/l6wa prof.negq ludiie' 
dadZfJ' rachunek: na·dniu fednym. . To ieśli fama: prz~dwieczna Prawda, Chryfilisj, 
Sędzia nafz alfekuruie, ż:e damy liczbę. z hizdego Ho wa proź.nego , ~ którt!- żadnemL.1' 
ż~dney fakod y nie przy no fi' a ·coż . ffi(.JWic o tycłl, I którzy/ przewrotn~. nauk~, dru-~ 
gich zarazili, ~lbo w.bf~dzie zatrzymali?? cov mowić-: o · my.ś·lach ·y mowach wfze ' 
tecznych o zf orzeczeniach; y. m0wach Lław~. Y honor bliźniego fiarpi~cych ?.; a~oż~ 
mo_w ić o dfym życiU· w zbrodniach· y · obrazie ru fkiey1 przep~dzonyjn ?: 

4J>7· Przet) nie d3rmo Dawid. Ducha Bożego - pefoy, . profif Bog;i':PfiJJ i8~ . 
Przer.ui .P:ime· cidło moie boiaŹnilj tw0i9 ': · bojię. lf~ałem ; fedow twoitb . . Alb'b iako) 
lJ : w-as iefzcze wyrażniey lłoi · Pf: 120. Dtij odiflrach'u prz-ed- tobg . cidło moie, bo fi~.: 
fldow. ·tn1.oich. lęk'am_1. To D5wid ' M~ż.~ wedrug -. ferci 1 8ł1fkiego :, .ktory·· upewnicnyJ 
by.f '. Ilnieniem1 Bofldm od ' Nntłiana i P.rorok':i ~ o-i odp,afzczeoiu , gru-diow · fwoich 11 , 

k:tory ·miar · tak" ferce„ t\rufae;ne y upokOrzone-, ~że ufiawi~znie wylewnł' fzy: z-·oczui 
fwoich, że nie firzegry, przrkazóń Bófkicn ' P[. m Ki:ory;· p,racowaf: w w-zdychanići : 
fwdm, .y polewar łoże fwoic: fzami , w·Hżd~-.noc Pf. .'<J">u;.7' ktt')ry popi6ru miafia1 
.chH:bai P.oż:r~war,, 11 nap_oy.i fwoy; miefzar. z.fzami iPf, .'1ou.v.;.io,. l\t9ry: p.rzyodzie~ · 
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H·9 Czę{! wtora. 
~war fi~ w wfoflenicę, y upchrzaf dufię fwoię w pcście PJ. ~4· v. I~. a przed~ tak 
ftę l~ka,f S@dow Be fkich, że na nie wfpc.mniawfzy wzdychaf y drżaf, i~ko świadczy 
nie.ma·t cafy Plalm 87. a wedfog was 88„ Dom;ne DEUS[aJutu mett. 
· 498. Ktn iefzcze har1iey by! Ducha Bożego pefny, y kto barziey hyr obia­
śniony światfości~ wiary, i3ko oney Nauczyciel Po wfzyfikich N 3rcdac.h Pawer 
S. ktory byf zachwycony do trzeciego nieba, y tam fi~ nauczyr t~iemnic Bctkich.? 
a przecie kto fi~ barziey baf y l~kaf fidow Bofkich, i3ko ten A pollof t I. Cor: 9. 
'V· Z7. Ja tzdi tdk biegę, idko na nie pewne; tdk fię Ćwiczę' nie iako p<nvietrze zd­
cinuiqc, dle ć1viczf ciai'o moie y w niemo/~ podbijam, boitJC h 2 dbym fnadź. in/fpn 
opon•i.iduicp; J fam nie byf odrz.uco„.y. Jaka tedy pycha J iaka ie fi prt:zumpcya u 
tego, ktory wierzy, albo dczey fafrzywie fr,bie wyperfwadr,war, że on itfl: niepo­
chybnie pewny zb1wienia wieczAego, kiedy co wybrane n~kzynie Chryfiufowe • 
ten prawclziwy Poler J EZUSO W, ktQry fzczyr~ opowiadat prawdę Ewangelii 
Chryfłufowey, ktory tak ściH'e y oHre ~ycie prowa;izif, a przecie baf fi~, ż~by nie 
byf odrzucony, ani fi~ fam f@dzif być pewnym chwr.i.ry wieczney. r. Cor: 4. v. ~· 
Ju. zdś td naymniey/JtJ rzec; mam, być cd wa; fedzonym albo od !udzkiego dn;a: dni 
też fam fię fedu: bo lubo do niczego fię nie poczuwam, iednak nfr n1 tym uJprawie~ 
dliwiony iefl~m ~ iefl Pan, ktory mir fedzi. 

499. Jeśli mowi~, tak wielki Apofiof, ktory hyr iednym podziwieniem 
m~cłr0ści~ oświecenia y cnot, ktany Gal: 6. v. 4. niwczym fi~ nie cherpif , ieno 
w Krzyżu P. N. J. Chryilufa, przez ktorego świat mu byr ukqyżowany, Y on 
$wiatuJ k:tory rany Chryftufowe na fwoim ciele nofif, nie śmiaf it:dnak fam fi~ 
f-!dzić, być pewnym, że on iefi ufprawiedliwiony, lubo go fumnienie niwczym 
nie lłrofowafo .; a iak fi~ nie mieli bać wa ft Reformatorowie, ktorzy tych enat nie 
mieli, ale raczey poczuwali fi~ do tak wielu zbrodni .2 S. Pawef 1. Cor: 4, v. 1, 
1now~: Nie fedźr:ie przed c:z..afem, di przyidz.ie Pan , ktory też oświeci fkrytosc.i 
ciernnoici, J odkryie Jkrytoici ftrc e y na ten CZa! chwał'a będ!l.ie kaidemu 9d Boga, 
To zdf wam przeł'oiy:fem IV ofabie moiey y Apollo J abykie fir od nas nauczyli ni~ 
tv_yn:J/Ja<J ;'i1 ndd drugiego„ Kto bowiem cię ·rozfedza y ro~eznawa. A warz Re· 
formator fam fiebłe y was of1dzir y rozeznaf, twierdz2c, że tak idł pewny zbawic· 
nia wiecznego, iako pewien iefi fam Chryfłus. · · 

1 o o. A iefłże to nauka Apefiolfka? moi PP. z tego farnego mcżecie po­
~nać, że .on nic iefł extraordynaryinym fpofobąn cd Boga wzbudzony na refor„ 
macyg I<ościola: bo ieśłi wedfug was · Pifmo S ie ft i~d yn2 regurą wiary, to mieJi. 
b yścit: fi~ tr~ymać n~uki Pa wf a S. a nie Kal~ina, y owfzem powinnibyśde go 
trzy mac za anathema, gdy.ż WElffi infat nauk~ poQaf I przeciW,flt nau.ce ~awfa S„ 
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O hoia~ni Sg.low Bofli r!J. J10 
Bo prorzę wa9; l:to wafzfgo K5lwina S~dzi~ uczynił; -co ieft ~rarno ramemu 
Chrylł:ufowi? Sam Doktor J\T1trodow $a"Wfze miaf bofazń o 2Mwienfo fwoim, ~ 
Kalwin tak pewnym ft~ c2ynif zbadenia wiettnego, iało fam Chrylłus ! moi PPo 
iaka to prezumpcya ! iaka 7uchwal'osć ! Czyraycie Zywioty Swi~tych , czytaycio 
Dokcorow Kościof1 Bożego tak ~bia§nionycb _, t~k Swi~tyc'h; -.i <>Mczycie, ie 
wfzyfcy na firafzoe y niedościgre f~dy B<'fkic ·drżeH, boi~c fi~ wiecznego d grze· 
chy fwoie odrzucenia: bez rofpaczy .jednał, ·~le ufai~c w miroficrdziu &fkim, y 
w zafł'ugach iycia y śmierci z 1,awiciela nafzego ~ \tere fobie app1ikowali przee 
przyi~de S5kdmentow y .ćwiczt:nie fię w cnotach Sw·i~tych. . 

1 OI. s. Hieronim uftiwicznie drżar na ow gro~ Ą rchangeHkiey tr2by: Pe· 
wRańcie umarli, a przybywaycie na fid. S. Arfenius Pufie1nik po świ~tobliwym 
:ży{'ilł na p~Jfzczy, umierai~c bar fi~ y drżar, ń dzi ~mięcym fj~ temu ucznio111 fwo~ 
im powiedziaf: Synaczkowie moi, ta boiaźń m<)ia nie itlł nowa y świeża 1 alem 
i§ miar przez wfzyfi,ie dni życia mego. Toż mowić o innych ~S. od Boga cu~ 
darni wfł'awionych. 

Widzicie moi PP:~ntyment Oycow SS. od Bega (Jb;a§nionych prawdziw@ 
wiar~. Nie śmieli oni fam-i fi~ f~dzić:, ale zawfze w boiaźni f~dow Boflcich żyli „ 
11ie wiedz~c bezofobliwey rewelacyi BdkieyJ ieśli byUgodnerni rnifoki, czy gnie: 
~u Bofkicgo. 

1oz. Poy~imy iuź do <lrugiey przyC?.yny bciaźni Q 2Mwi~nie riafze. JeR to 
Ile fide", ie cbocby fam Pan Chrylius z nieba zfł~piwfzy powiedzia'f komu: Od~ 
pufzczone ft grzec.hy _c ~~oie; iednakżtby tCJki nie mogr z wafzym wniemanym Re.; 
f rrna orem mowie, 2"' t~k iefłt:m ptwnym Krckfłwa niel>iefkicgo, Hko pewien 
i·:dł f:sm Chrytl:t1s; chybaby rrd~r pirtyk'ctarne od Chryflufa obiawienie, że ma 
~orrzymać aż do śmjerci "' fa fee Br.tł i(y ; Br~ rewelacy2 mial pned fwoi1 
!mier('i~ Pawef S. Bo tenże i\pofłrJf napomina 11as 1. Cor: 10. 'U. ó. Kto floi, 11iecb 
/) boi r1padku, to iefi: chcćbyś fi~ fpodzit war„ że iefieś w fiaoie falki Bi:~ikiey, nie 
powinieneś iedn~k być pewnym y :1flt·k tm. wanym„ że w nim dntrwafz : bo mciefm 
ł~tw fieńko upaść~ idU b~diitfz fobie n·libyt tifar, wdawai~c fi~ w niebefpieczenc 
~Hzyt>. 

jo~. Zrid J\uglłfiyn S. mowi: Wiem /ohrz~, ~e Sprarviedliwold Bo{ka ~anJ/!fi 
lrwa y nigcly nie ie;1 odmienri~; die niew1ern ief!i ta fPrawiedlir..1oi:!, ktora rve mnie 
iefi, z:in:/!e htr!zie trrvaf.;. Bo Pawd S. har! flę mi kdic: kto floi, niech /if bo; 1 
~eby nie upadi. Zt~d y Bernard S. Serm: 5. de od-i•ent. m()wi: Kto BraciA moi, %4..; 

fe.w~e fobie obfrc11vać l;dzic:> ie iefi 111ybrar~F11 1 ie k&o I mir ieft w}Ji;tlzc ż,;1wctm 
~ap'.{un~ ~ --- -
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~t·i C'l.fśtf.· tVfori. 
Saltl, Pan }'EZUS Toall! 1. "'· 14. powiedifar Paralityiowi: Oto tat'o111ym·Ji1.· 

Jldfe~. iut wircey nie grzeJJ~ dóy co gor/feg" tobie fit nie Jldł'o. Jakołły rzeH: Lubo 
teraz.-y na d'ufiy·y na ciele uzdrowiony idłeś, ied·nak bidź- oftruiny,,abyś w grzeeh 
moWM' nie wpadł':. bo ieśli odpadniefz, fi.an twoy gorfzy b~dzie1 niż pierwfzy. 

N~mi.eśnik też Chryftufow t~ prawdę- ftwicrdza .z. Petr: z. "O. zo-. m-0wi~cr; 
jdJi 1rze~· 11ozń·11nie JE~SA Chryflufa Zbdn1iciellł ntlftego odficzyw/!y fit c4 
Jlc,d~ świdtd? ~non;u fir r/nJiki'airJ.111 tei. n~~ra_wofd, y daitJ fit ~n;i~ść y. ZNJC~tiy~1-
taktmfię- fta11 ofłateczn~ rzeczy, gorffe nad pierw/te. Leptey iowrem hyfo, im ni­
gdy ni~ znać drogi JP~awiedUwości, niżeli on; poz.natv/!y , nazad /if wrac11ć ,,.,. 
przeftrpowac przykdz&nie święte, ktore im ieft podani : J to fit o nich ilci prawdzi­
tvie, ttJ przyjl-owie niefie: Pi" wraca ft~ JQ wyrzutu fwego, d świnia umyta,. do·· 
t1Jalania fi; w bfocit:. 

104· S. Paweł nie z- mni'eyfż~ energi'@ toż wyraża' Hehr: er •. v. 4 •. NicpO:..: 
tlohn11 ·rzec% iefl, to ieO:, rzecz łeft barzo trudna ty"' 1 ktorzy fe raz oświeceni,. y 

. .hj!towali Jaru niebiejkiego> y fldti fię uczeflnikdmi Ducha S. ktorzy karmili fi~ S. 
Słowem Bożym1 y nadziei~ tvieci#.ey chwały , wicku przy/Nego, d iednak upadli, ni~ 
podebna mowi~ ~ ahy fię odnowili pr!ZeZ pokutę: bo ile z nich' znowu kr'Xyiui~ Synd 
Bożegp,.y :ia tV'l.gdrdt go maiq. Ziemia ho.wiem de-/Ic:um z nieba cięflo ndpawa1zra , 
a nierod'l4C4 pożytecznego drzewa• ale ~iernie y chwafł, przek/ęcłwu frji podleg,f41 
ktorey kaniec będzie (/jale.nie.. Co ia.wnie ljkazuie, iż choćbyśmy my by!ł pewni 1 , 

że ·iefieśmy w rarce.Bożey „ ied1nakże powinni iefiesmy z ~oiaźni? y ze drżeniem 
łlarać fit o- zbawienie na~e: bo żaden- bei ofob-liwego obiawienia Bofkiego nie· 
może. być pewien„. ieśli w. tym. ftanie. fafki. aż do końca dotrwa~ '1- icśli na potym 
nie upadnie y nie zginie., 

$.of •. T~ż prawd~ lłwford'z~y M~cf'rz~c P'ańi'ki Eccli )o· v. 1; Po odpu/!czQ;. 
•ym grzec!iu nie b~dź beśpi.ecznym t y nfr mow : mrl'ojierd'l.ie jego zgfddti · mnoflwo 
grzechow mQiCh• To ieśli Duch s. napomina nasj„ ażebyśmy y po odp.ufzczonym t 
grzecłiu · nie ubeśpieczali fi~; a i~kże wy możecie żyć bez iadney boiaźni - o :tba-- · 
wienie wafae, . k.-torzy codziennie gr~efzycie , , ~' żadney: pewnośGi y. ałfel:uraey.i t 
o odpufaczeniu grzechow wafzych, ofóbliwie gdy znieśliście Sakdmentaln~ Pa.· 
~tę;,- na.-.łtcorey IniieniemChrylłufowym Kupfan p.okutui2cego 1 wyzna.w.aiic~ · 
go ·winy fwoie ,: rozgnefza l O-czym mowifQ fi~ wyżey •. 

ro<r„, Jńk fir:tfrne p,rzy.kfady m~my w PiCmie ~, ktot!C- nam · uk'3zait-, ~ y/ . 
Eprawiedliwł-oiefzko upadli). .y_. z Wki· Bolkiey„ wypadli„„ Dawid· by!- mtż- weefug : 
Sęrca Bc!kiego.,Ja grzevi~ up,adf, y. wpadfw·grzech· cudzołolłwa„„„ y. ie~cie do 
nfo~o priydar drugi' gr~~; zaboy,ftwa~ 1 Salomo~ ~ !18)~m;$Irn1. miedzy l_~dźćai, 
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() ~oia~-ni fedow Bofkic1i. _ -., J1ł 
łtory t51 6ę Bogu pndobaf , że Pi!tnt'l S. ś ·\Ą, i6dczy, 2. Reg: ll. 'V. ~4'· ze '~an -go 
t<>chaf, y nazwane iefi imię jego Amabilu Domino Kochane·k ·Botki: bo,g'9 ,i~al 
Pan, a przedę ·w łlarości f'Ą"Otey 1.1padf w ,nayti~żfzy :grz~·cb batwothwaUhva.. 

Wiemy o Mikofaiu -iednym 'Z pierwfiych Dyakoriow Priychodniu AntyO: 
c'.'heńfkim, \:tory przyitf Du~ha S. Aa: 6. v. J. apr2eci~ zoftafHerYłtem :herezyj 
Nikołaitow Apoc: z. v. er. f5 11. 

Jakiey dotkonafości y świitobliwo§ci był Tymothf'urż pierwfzy Bifkup Ephe„ 
fki. ·r.nać to z liftow S. Pawfa y z D:zieiow A pdloHkich, a przed~ ,Apoc: .z. Pan 
JEZUS każ-e S. Janowi do niego pifać: Mam prteciwko tobfrJ ·zd pienv/11 -mifoś~ 
opuścił: Prr.eto pamiętay u~des wyp_adi, czyń pokutę, po1Vroć do pierniflycb ucz.yn• 
.kom: a ieśli tego czynie} nie btd-;,ieff., oto przychodzt do &iebte'' pJJruflr ,Jichtar1 
~ mi-eyfca fwego., ieili pokuty n;e hętfde/! c-;:ynif. 

107. Ztid nie tylko ci, ktorzy zaczynai~ {łuzyć Chryflufowi ., ~le tezy ·ci~ 
ktorzy dfe życie na f!'użbie Chryfiufowey łlrawili, powinni fię lękać, z firachem 1 
ze drżeniem ftarai~c fi~ o zbawfonie dufay f wciey: Bo choćby nie wietłzieć, w ia· 
kie fafki B .lkie obfitowali, ieśli one nie będi zf~czone z perfewerancy.2 y dotrwa_. 
niem do końca, to te farne fafki b~rl~ im na więkfze FOt~pienie. Bo Luc4 IZ. 'V· 

48. Im kto wi~cey WZifłr, tym barziey b~dzie r,dzony. 
Jdli moi PP. te wfzyfikie świadetłwa f@ prawdziwe 1 iako y ·Wy fam1 o 

prawdzie ich nie możecie Wir.pić; toe nam w{zytlkim tr:zeba w boiaźni y w fłra~ 
chu żyć, toć wfzyfikim potrzeba z u6tr<r- śc-i~ fffirać fi~ o ~bawienie du!Z . nafzych~ 
Pro·v: 28. v. 14. Bł'ogojlawi<Jny, ktcry iefl wn;fJe n' boi.aźni: bo iako ukoronowany 
Prorok mowi Pf. no. v. 10. Swifte y Jtr11/{>1e itft !mi' Pdńfe ·e. l'uczgtelt m~dro1ci 
itfl hoiaźń Boia. Kto IV niey żyie>'J ośn1iecony iefl nd ·rozumi-e. Pochwała ieJ trwa 
na łfJidd wiekom. A t:ik im kro · eil: w~drfay w~dfug Bog1> tym ftę barziey ·boi 
e> fwoie zbawi~nie: ho im w~cey id\ świa-trcścit wiary obiaśniony, -tym ba.rzjey 
poznawa ufomność fwoi~ 1 y ni~b śpiecuńfiwo ~ iako przefirz~ga wfayfikich nas 
Pawer s. Rom: u. v. 20. 'T.,r ttJidrg fi()i/1.: ale ztgcl nie b4dŹ ha-rdey myśli, -~CZ JiG 
6o'Y : albowiem ieśli Bog przyrodzonym gdi(ziorn nie przepuścił', rviedź ie .J to.hic .nit: 
przepufci. Ohdczie tedy Dobrot/1rvoic y frogofć Bui.i: przeciwko tym w prawtkie 
lrtorzy ttJpadli 1tJ frogośc) d przecin;ko tobi.c Dobrotliwość• ieślibyś Jrmal tv dobroci. 
lnJczcy y ty hrdzie[J wycitty. 

108. Widz1r.ie moi PP, dwie przyczyny, dla ktorych pnwinniśmy 6ę ulła..: 
wicznie bać o zbawienie nafze.Pierw/t.a„ że fw niedo§cigfe y ftrafan~ f~dy B1.1kie, y 
wiara nas uczy, it żaden ni ewie, czy ieA godzien nienawiści r.:7:y mifośd u Boga. 
Druga, że chQcb1śmy wiedzidi: że my iefteśmy w mifości Boikiey, ic:dnakże po„ 

- · · . Gs~ - winn!. 



!n 'Cztfć tvtor11. 
winni§ my być w uOłwicrney &oiaźni; bo nie wiemy czy dótryvamy do łodca \9 

rarce Botkiey„ Bo kro dotrwa do końca, ten będzie zhawion„ Matt: io. v. zz. 
Bez tey perfewerancyi wfzyltkic nafze uczynki ft bez p1Jżytku. wfzyfikie prace 1 
uff'ug) bez: nag.rody. KtC> nic dol>ieiy do krefu p nie weźmie korony zwyci~lkiey~ 
Lafka ołHtecineg.o dotrwania i.efł to fżczegulny tłutek mirofierdzia Boildego. Rom: 
g„ v -„ 1f. Zmifui1 fit ncitl kim ftG zmi/u;t: y z!it!lif fię ndd kim fię zlituif. Nie iefl 
111 mocy- dni chc1cego-„ dni biegt;cego,_ ale Bogi> ktor1 fit z.miłowywa. 

j,O!J'. To pu·~rożywfży, pytam fi~ wat„ Zk§d to pochodzi.Ili ze Prorocy, Apo.;. 
Rofowie • Doktorowie wfzyftkicfr. wiekow, tak świ~ci y tak obiaśnieni, y filllli 
drżeli Jł y innych nauczali~ aieby z. firachem y z boiaźrii~ lła.rali fi~ o zbawienie: 
fwoie;. a wif1 R.eformatorowie e ~ontra nauczali-„ y teraz wafi Mioiftrowie nau· 
czai~, ie tak. pewni iefteś.:ie nieba y fzczęśHwey wieczności,. iako ielł pewien fam 
ChryRus ?· Pewnie nie inlża ietł tego racya, ieno· ta~ że Swi~ci Boźi b~d'ic pokot'"' 
llem1, y wi·ernemi w zfohowaoiu Prawa Bofkiego: mieli prawdziwe ś·wi;ltfo praw~ 
dziwey wiary, lctor1obHsrJieni,flarali6~ tak.fprawować fię za pomoct Boffc~, iak<> 
wfa.yftkkh Chrześda· oautza Nimieśnik Chryfiufow Piotr S. w drugim fwoim 
liście pt1zed śmierci! f woi9 blifk~ pifanym c.Lv.1„ Wy 7.AŚ w/I~lkfry pilnoici y fłdra-
11fa dokfada;~c, przy.lofcie do, 1viary waf! ey cr.otę-,d'o cnoty· umieif tnośc-, do umielrtności 
powic;9gliwoiŚd~ d'o p(nuścii1g#woir:i cicrpliwośt!, du eie1·pliwośi:i pohoi·nr:JŚf ~ do· pobo.;. 
in1fci Brdterfk1 milófć„ a do miłofri Brdterfeiey fdfkawość. .Albo111iem gdj to br; 
tkie prz.y 111.u, y rJbjicie bę:Jde, nie proincni-i" d,ni be~ poiytkt1 IVal WJfla wi w znaio• 
mości .Parzd ndfiego JEZUSA Cbryfhfa. U kogi! óondem t;ch rzeczy nie· mafJ, s1epj· 
;:-ft~ y- rfk~ tylko mar:aigcy , dpmn'!l'ia·wf!y oczyićienia dawnych g,rzechow, fwo,r:b. 
Przeto B,,-acia, barzily ufiłuyr:ie, dt~byicie przez, dobre wa/!C- uc""y.nk;, pewne­
Olfi/f.e pon;oł:lnie· y wybranie u'"l:Jłllill:. To bon;ietn r:zyni1r-,. ,nigdy n ~e zgraeflycie. 
„tik bowiem bo:;nic wmn ddne będzie n;eyfcie da, 1viecznegtJ Krol:flitl~ Pana ~ nd~ 
§(go 1· Zbawiciela JEZUSd' Cliryflufa~ 

510\ Z tych tłow S. Apotlofa znać, że- Chrze~danin-,. ktory fi~ niećwicz1· 
w tych cnot~kn11 Ślepy ietł, y tylko· r~k~ oślep m~cai~cy; a ten• ktory chodzi 
drogg Przy;kaza.ń &fkich, ma wi~kfze oświec~nie> niż naym~dru tego świata 
Pnifowpbo.wie" ktorzy u~ zdaeł'zł wizylU:o· umieć-, krom mifości y bo jaź.ni Ba~ 
żey1. ktora wedrug Joba c• 28. ie.fi' fam~ m4dr0Ścii2 y odda/(ni~ ftE od grzechu, 
iefl. prawdzbvrJ ·umieiftnościf. Do tey midrości Pfa lmifta Pari!ki y fprawiedli· 
wych pobudza: Pf„ ~~·V~ IO •. l!oyci'e fig· Pana w/1yfcJ Swirci ieg~: y na drugitn 
mieyfcu. PG z. v-. n. Sfu;flcie Panu 1v Boiażni,y r.iJuycie fi~ n.1 n ·m ze Jrienie111. 

A wau lteforma:torowie, oddaliwizy fi- od K.ościora Katholick"iego, ktor7 
ie!t 



O hojdżni Sgdo11J Bojklc~-: . tf f 
iełl iwiatf o!cit świat~, nie zachowawfty przyka-z~rJ, Bof.klcfr, yoni ncfawfiy 
przed ludźmi, że f~ niepodobne do zachowania: byli w ciemnos€i„ w śfepocieg 
w ktort ich pycha, hardość, y wielkie o fobie rozumienie„ wy nafzai1cc f1' n~d 
~fiyftkich SS. Doktorow„ wprawifa, 

111. Y w tym to oślepieniu zoffawaf Augufłyn przed n:lwroceniem fwoim efo 

wiary Katolickiey, iako fam o fobie świadczy lib~ z. Confelf. c. 2. Byłcwr, pr'1wi~ 

pogr~żony w przepaści grzechow mofrh : 'T woy gniew był"zapa!ony przeciwko­
.mnie; a ia teg1 nfrpowdwafem: głuchym fi; Jiafem na m/Jyflk1e tZJ(J'/ania fomni~.;, 

rzia mego; a ta niewitidomośd grzechow moich, gniewu twegO', /J;rfti '"„, pych1· 
moiey. W tym n~cfznym flanie Auguftyn byf fp0l:oyny> befpiectny; 4 afe przy ... 

ięty do ron~ Kościofa" y b~d~c od Boga objaśniony świacfości2 wiary„ dwfze 

ten wielki Swięty byf w bojaźni o zbawienie dufzy fwoiey, iako widziemy w t~k 

wielu Pif mach iego, ofobliwie gdy ludowi fwemu wyHadaf ow wierfz Pfalmu 6 ~· 

Conturhati font omne.r. Prz.e{Jra/feni /li w/J;fcy1 J b~ł fit led-.idy cifowicł. Na 
itore mieyfcc pifząc„ tak mowi: 

11 z„ Ktorzy fię nie bali, ludf.m; nie hyU„ Bał fit każdy c:.ło11Jid,. 

tt> ieft kdżdj zdiywai~LY roz.um11 nti zrozumienie tego, co fit ftaio. Zt4d 

tych„ ktoY'l.J fif' ni~ bali„ racuy hy_dfem ndzn1ać· trzeba, rdczey heflyami thikicmi 

) okruJnemi: y zdprawdt Lwem fldrpi9cym y· rycz1cym bJł ow ief!cze~ lud. A/1· 

lraidy Oilon'i„k fit bał to ifjl ci w/!yfty baliji"r, ktorz.y uwierzyli, lttorzy prze--: 
Jiraff enife flde111 przyfNym. Ow, ktory mawiał; Od óojaźni nieprz.yjaciela wyrwi,y 
Juf!r; moifJ bał'fir; od bojaini nieprzyjadela wybd1viony, ~ee~ boja~nig Boi.I prze­
rażony: nic bał Jip tych, ktorzy vib1jaj9 ciało'S die· baf fit (ego, ktory J ciafo y du. 

Pr moie poflać w ogie6 witciny„ Jes1i tedy hai .fir CdonJiek, ni~ch go nic flra/!y 
Gz:fowiek: ho tego człowiek powinien fit bar!• ktory czfowie'ka ur~nił. Co nad 

ludzie ieft, te:o/it boy, d /:Idzie cit nie pr11.efit'a/J1. Smierci wiecznfy fi; hoy1 

a o doczefo1 nic btdziejl Jbaf. Kocl;ay tedy 1 hoy fit· Kocha1 to Big tbiecuie~ 
'1oy fit tego, czym ci Bog groz,;. 1 

• 

1q. D:vie fe tobie teraz rzeczy przerfoi<>ne: ohieray fabi~ ktor1 chce/I, gdy 
ctds po t~mu ieft. Jeśli prawege farca będzie ff, nd p„dwicy htdziejl, y chwalić ci1· 

6td~: a idko? P1Az.y~hotlicic bfogoj/dJVieni Oyca mego· Ojiągniyr:ic Krole(lwo wam tUi· 
g„towdne od pocz.;tku świdta. Jeśli z.ii prt.e1t'r1Jfnego ferca będzie Jl, ieśli fię btdzie/1 
ndśmietVarf z Opatrzności Bofeiey, mowiqc: Gdyby Bog miaf fldrtinie o ludzidch, czyby 
ow łotr nzraf fi'l tdk dobrze. a ia nie1vinny tak nędznie? Prze1vrot11go farca iefleś, 

przyidzie OtV (f d, na ktorym mf!yflklł fię tP pałaie, "'" czeg• tdk Bog czyni: d IJ• 
itori nilJt13 i:Jcia nic~br:iafcś n4prdwi'1 ftrca t1vego mcdfug prawid/;4 BojkiegP1 y 

wie. 



'f j C%tlć Wtorti 
"1iecheiafd gof{)11Jd<f jlę Io prdWJicy, gdiie wychwaleni bęt!1 tVftyfoy prdn,ego'flrcl, 
'J btdziejf jlaf na Jen;icy, gdzi~ na ten czas uJ?7/J;f1 : lJźcie prz.ek/rci IV oghfi 
wieczny, .ktory iejł nagotowdny Jiab!u y Aniołom iego. A C%J bfd-:.iei nd ten ,"Zal 
czd.1 do poprawienia ferca? Teraz tedy poprtfn1uyc1e Bracia, teraz poprdn1u;1cit. 
Co fvam f;,rzeflkadrsa? Czeka wa1 cierp/iw;.e Bog: Grzeffy/I J przebacz.a; ie/fczt 
grteffyP~ ieffc~e przebacz.a, ti ieffc~e ty mi(cey g1·1zecbow pr~ydaie/S? lak dtH[,O 
r:ierp,timy iefł Bog? Ale pocwie/J go y JPrawietl:;n;ego. Strdflemy, ho fi~ boiemy, 
miuct.r:.ie nai nie bt1ć fit, a ia przeflanę fłra/Jyć. Ale lepiey nas Bog uczy bać Jir;, 
nii i4kikoltViek c.r.1'owiek nie bać fię. Baf fi"r kaidy cr.łówiek: y opowitidali dzida 
&jkir. Mltd'l,y trmi niech nas policzy Bog1 ktorzy fi~ bali y opo1Viadali: Ze fit 
lloim1 apoNiadamy n1ain Bracia. 

f14. Widziemy ocho(f wafJę tło fl'~bdnia flo,va, n.Jidtfrmy affekty y ż.gdze 
wafte~ Dobru Je/Jer. jkr.apia ziemię, nie<:hu ima pflenh·ę, nie cierni~ rodzi. 
Na pftenicę gumno fię gotuie, a nd ciernie ogielr. Witfl ty, co mafl czynić z rc/1 

JnHJlr;,.ti nir:ma Bog n1frdz.iec, co ma c~nić izflug~ fnJ(1im? Deftcz paddiqcy na 
obfit~ '. ziemię, {fDdki ie.fi, y de/lcz JJ>adaitJcy nd rolfJ. cicrnifl, 1 l JJa iefł. 1 it:.ll 
fię nd deflcz kto ufk11ri..a, ie zfrmia ciernie radzi? li.al ; L , i :,ffc-z. i'ajk Bojkich nti 
Sgduc Bo/kim nir będzie śtviadkiem, y nfr rzec:re: J a fl'o:lko tę 'J:.frmię ndpawafem. 
A ty obac~, co rodz.i/]? y ,pi/nie obacz1 co fi~ tobie gotuie? Jeśli wyhorn~ p/JenicG 
f'tdzif?., JPodzieway ;fię gumna, frśli ciernie rodz.i/I, jpodz1enH1y ji( ()gnia. .Ale 
ief$ cze n;e przy/ledf C't.dl dni gumna, dni ognia. Teraz tedy gotuymy jię, ti nd ten 
et.ds nie będziemy fit bali. W Jm;ę Jez.,ufowe,y r11J, ktorz.y d6 w111 mowiemy, ży­
iemy; f wy, do ktDrych_ mon;t mam11 iyiecie. Jia/g P<JpronJ)' ży ia z.tego nd doh111 

l'l'.afi ndwrocen.ia nxiffego „;e mafI czaju y mitJfca? Iz.a/i to nie moie b_;,„: dziś, idti 
chceft? d ieśti chcefl, -zaraz fit to ftanit! Jakiego ei nd tu fomptu y kofftu potrzeba! 
id.kirh ma/f {tukoć plaflrow ? do ktorych I ndow maJJ ieglowdć? idki Okr~t ma// 
gątonJdć? EJ:c.e CUt"t. loquor, >nuta cor, 5 f.aElum efl, quod tam jtf.pe, es tam diu 
cl.amatur, ut fiat, fS quod ttternam pctnam partu,-it,fi non ft'ot. Oto teraz gdy to 
mo1vię, gdy ty to C'1Jtaff, odmień /e,·ce twoie, f!czen:.. f' fię ndn.1roć, y to /lf /ta­
nie, o co tale częfto, y tak długo na cit tvoła;g, dl1 lif ftai'o: a ieśJt fit to nic flanie, 
niepochyhnit to tob~e wieczni przyniefie karf. 

)IJ. \\„idzide moi PP. że n3uka S. Augullyna całe idł przeciwna nauce 
W afzeg.0. Reformatora, itory lnfiit: I. -ł· .c. i7„ n. z. mowi: T 2k pewnie nam rno• 
żerny obiecywać zbawienie wieczne, ialw pewien ielł fam Chrynus, y tak l<1ole­
fiwo Niebitfkie 'nie ir1c.ż.e nas min~ć, i~ko y farnego Chryfiufa. Tenże w Przed­
mowie fwoiey pried Infiitutiami mowi do Fr..anc;ifaka l\r.c;la Fr~mcufkiego, że 

- . dtt 



() Bojaźn; feJoN Bofl;ch J1~-
t4k~ ma uFrrołć, z~ fię nieboi ani pollrfrchow śmierci„ ani f~du· Doeego.- Czy 
może kto odrobinę mieć prawdzi.wey wiary t a· niemieć ~mpaffyey nad t-emi). 
ł:torych K2łwin rak przewrotn! zarazif nauki„ 

Ten fłdfzny bftd tak fię wkorzenil y wp-ir ft'ę w ferca· ludzi· wa'fz~y llelii.. 
gieyJ że częfiokroć z kleścit ferca nafzego wirkicmy wafzych fektarzow,,kte--· 
rzy życie prowadzili wfzeteczne, bez Sahb1entow, bez fłuchani.a ff owa Bo2eg0'.t• 
bez pokuty, a przecię umierali w tak wie1kiey fpokoyncśd y uoefpieczeniufa·­
mnienia, iakoby ~net zapewne wefzli do chwafy im nagotowaney,- nie o tymi 
11ie myśłt_c, ż-e nam wfzyftkim trzeba b~dzie pokazać fi~ pncd Trybunał'em 
ChryRufowym, gdzie każdy odbierze nadgrod~ czy dobrh czy zr1, na iaki· z~ 
1obif w ciele~ 2. Cor „ 5. ' 

$I<S. A ten bf id nie tylko _wam ieB wfafny„ ale wfzyiłkim. tym,- l:torzy 
nie f§ w prawdżi.wym Kościele Chryftufowym-... Pytaymy fi~ bowiem Zydow~, . 
Tu-rkow1 TatarolV„ y wfzyflkich Sekt Heretykow, ieśli oni nie:obiccui9 fobie d­
i'ewne nieba y zbawienia, \fieczaegof Pewnie oni odpowiedZf,, iż tak iefi: a· przefh­
~i~ fi~ mylf1 bo Fiie będłc objaśnieni światłem prawdzi.wey wi:.lry.> chodz~ -w de 
mnościach, y nie widz~, cofię z niemi dzi~ie, . y b~.dzię ii~ dziafo pr:z:ez caf~- wie-· 
szność.. Mowit z owym Bilkupem Laodiceńfkim Apce„-~· v.. 17.-Bogaty. ieJiemJ' 
i.adney rzeczy ni-c potrzebuię:· a nie wie,-że iefi nędznym y mizerakiem, ubogim,, 
ślepym y nagim. Bo nie mai~ świutfości prawdziwey wiary, r-0l'umic fię- być 
fzcz~śliwym y pewnym zbówienia wiecznego„ •ł'-on · oślep leei-faerokt. drog,, . hora. 
prowa.-Ozi do zatracenia wiec'lnt:go. 

~17. Zoayduie fię ti ślepota. y między Kftholikami~ ofbbłiwie remi; k'to.; 
rzy życie prowadzi miękie, delikime, w wygodach ciara,, onemu- iale Boż.kowł 
iakiemu. fł'użic; . :i przt:cię fobie nit: be obie~ui~, nie dżywai2.c f pofobow y śrzo„ 
dłow podtlny~h od Chrylłufa Pana na, pozy<kanio I<rol~lł:wa · nieł>iefkiegp. . Leoz 
tiacy nafjGZie .Bofkim b~d~ ci~żey; kar~ni. Ho Luc. 12. v. 47~ ktory wie o woli 
P.ańrkieY-:> · a nie. czyni,„ b~dzie bardziey karany. - z_ t1d każdy może· po:mać,, ii· 
(:;zfowiek im· itfi harziey świadem wiary obiaś·niony, . tym fi~_. b3r~iey· l~ka- o z.ba­
wienie d.ufzy fwoiey: wie bt:>wiem1 że nic- zmazanego nie w-nidxie do Krolefł"·a 
Nicbielkiego. Apoc • .Zl~ v. z7. wie, że f~dy: Bofkie fi fttafzne y· niepoi~te.~ _ 

.Frzeto S. Ikrnard. ferm. 4. in Cant. każ.dcg.o db tey bojaźni nap0mina: Boy 
fłę, kiedy 1efteś; w· faf~e, ażebyś--nic . nie czynif 1 c~ymh1ś· mogr i! firacic,„ y-oney. 
niegodn)~ ffę-: uczynif: boy f~, gdy i~ _. Bracifz: - bo ij : fłraciwfzy, . firacifei"prawo 
do fzcz~liwey wie~nośc;i. Boy, i* __ te:i1; gdy_ ie,.· prze~ _Bokut~~·p.ożyJzcze.fz,J ;ł.zel>yś · · 
iey drugi uz nie .firac.ił r 

To 



!11 1C~ęśd Wtora . 
. ;r8. To tak S. Kościof K~toł1cki, t~k Pifmo s~ tafc S.~. Dohoro..,~,e 11~tt; 
<di~! A wafz Reformator Hko? Niczego prawi ,ńie trzeba-ft~ bac: b~imy cak 
pc-wnemi żywota wiecznego, .iako iefł pe~ien fanf Chryfius. A na czymże ten 
wymyfł funduie? Oto na drugim wymyśle growy fwoiey in Antidoto Conc. Tritl. 
c. de Fide twierdzic, iż kto ie.ft powof"ny, tym [amym iefl y wybrdny. Kto rai 
rnial wiarr, zgin'd nie może, ptwi:n ni~ch btdzi~ ~bawienia n1iecr.nego1 iako y fam 
.Chryjius ! · 

A czy t 1każ byra nfofca ChryAufowa od S. Matteufza ooifana w Rozdź: 2.1o 
Połabnt: iefl Kroiejlwo Niebiejleie l'z{ówiekowi Kro!owi 1 fetory jprdwił wefl/e ~y110• 
IVi fwemu, J pojlai' jlugi {fve, aby wez11Jali zaproflonycb na gody: a/e 2:.dpro/feni 
11frcbr:ieli przyiśc. Znowu tedy pojlał in/le jTugi, mowiłc: Pon1ielzcie żdprof!o· 
nym: Otom obidd moy ndgoton;af, wołj moie, y co było karmnege, pobito, y nJ/1y(iktJ 
.g atovo „ pnychodźciei nd wefote. Ale oni zdniedba'VfJJ odefiti, ieden do roli 
frvoiey, d drttgi do kupieelwa f wego; d drudzy poima1vjly jlugi i ego, ;dż.yli y po· 
hi/i ich. Co ufl'y/1awfiy Kroi, rozgniewał fif, y pofla11fty woyfka fnJOie, wytracił 
cne morderce, y Miifio ich jpalił. Tedy rzekf flugom fwoim: Wefeleć wpran;dzi~ 
ie.fi gotowe, ale zdprofleni nie byli godni. Prz.etoi. Micie na rojłan;a drog, d kogo ... 
. kolwiek znaydzicci~, nnr.wiycie nd gody. Tedy oni Jlutlzy wy/ledfIJ na drogi, zgrq. 
madzili w/?yflkie ktorekolwiek izna!ezli, :.ł'e y dobre,· y napełnione ie/I weflJe go~ 
fćm;. A wjJed/ty Kroi, aby ogl~dał gośd, obaczył tdm cdowieka nieodzianego 
/!at~ we(e/ni, y r~ekf mu: Przyiacielu, iakoś tu wffolf, nie mauJc /taty n1efelney? 
d on zamdkf. Tedy Krol rz..ecze flugom: Zrvigz.aw/ly nogi y ręce iego, weimiycit: 
go, ti wrtućde do ciemności zewnętrznych: tdm będzie p('acz )' zgrz;tauic -x1ho1v. 
Albowiem 1viele iefl 1vezn;dnycb, d mało wybranych. 

519. Ktoż moi PP. godnieyfzy· iefi wiary, czy Chryfłus Prawd~ przed~ 
wieczna, czy wafz K11lwin? a ieśli powinniście Mrziey wierzyć Chryfiufowi, niż 
Kalwinowi, toć powinniście wierzyć, że nie wfzyfcy r~ wybr!łni, ktorzy f~ po· 
wofani: bo gdyby to prawda byra, co Kalwin twierdzi, toby Chryllu5 niepra­
wd~ powiedziar, że ieft wielu wezwanych, a maro wyhdnych. Bo ci „~fzyfcy, 
ktoriy niechcieli przy iść na bankiet, y ten, ktory niemiar fz~t)' wefdney, f2 od: 
rzuceni, i'ko y Judaf-z, a przed~ byli wezwani. 

A tak moi PP. iako nas Wiara Swi~ta uczy, że wy ieReście wezwfoi do 
eh wary wieczney, gdyż mowi s. Pawef I. 'Tim. z. 'V. 4· że Bog chce, aby n/Iyf<:y 
ludzie byli zbawieni, d do znaiomosei pramdy przy/lli., tak też taż wiara nas u„ 
czy, że wy od eh.wary wieczney . b~dziecie odrzuceni, ieśli nie wnidziede du Sali 
godo"{ey, albo wefelney, to idl do lC~k!c~a K~t~~lickiegc1 _~ '! ~t?rym,.ChryUu~ , aa~ 

~- -



O hoiaX.ni1 Sqc!ónrfiojk1ch;. . ~J3 
nas· częłl:uie prawdziwym Ciafem y Krwię fwoi~ na zywót'wieczny, y ieśii w niin 
nie będziecie mieli fukien wefełnych, - to iefi falki Bofkiey poświęcai2cey, hora~ 
fi~ konferuie z za{ług Chryfiufowych . przy pnyi_fciu Sa~ramentow. . · 

520. Czy może tedy być wi~kfza śkpcta, . iak-o zKalwinem Jr1flirl. ~· c~246 
n. ~J. wierzyć, iż tym farnym do chw~fy wieczney jefidmy wybrani, żefo!łeśmy 
wezwani. Zt~d on ramie gani S. G rzegcrz.a napominaięceg0 wfzyfikich nas do 
bojaźni y· drżenia z tey racyj,. że wiemy o pow<.Janiu n~fzym, ~·Je nie wiemy 
o wybraniu; wiemy iakierni dziś iefidmy, !ile niewierny iak1emi iutro b~dziemy. 
W czym pd\l\·i, Grzegorz iawnie pobf ~dzir. . 

Czy nie zbytnfaż to iefi pycha y hardość wffzego Reformatora:, . f~dzic· tak 
Swiętego, . y tak obiaśnionego Doktora Kościofa Bożego, że on · w tym omylił 
fi~ y pobf~dzif. To tym fpofobern y Augufiyn ·S. pobf~dzir, itory teyże famet 
prawdy nauczar,. ofobliwie tfum~cz2c ludowi fwemu ow wierfz Pfalmu 51. · ś · 

wedfug was 12. Yidebunt JtJjli," es timebunt. Wid'l.ieć btdi- Sprawiedliwi, . J 
bać fię bfd9 •. 

121. A zdcu Jfrrawiedliwi mdiq fię bać, widz~c co fit ma nd końcu z ?.femi 
dziać? bo ·prawi, . rzeki' Apojiof: w bojaźni y ze drżeniem fldrayr:ie jię o 'l;ba1Vienie 
wa/Je : bo t·z..rczono· iefl w Pfalmie: S.1'uicie Panu w bojaźni~ a raduycie fit n1 nim 
ze-drżeniem. Czemu z bojaŹ.ni9'? · bo Apo/iołmowi: Kto rózumie, że jlfJi,-nier:h patrzy, 
żeby riie upadł •. Czemu z . bopiini9? be tenie Apojiof gdzie indziey mowi: Bracia, . 
iel/ihy klary Czfowiek zdc6wycony był 1V klorym upadku;- tv')', ktorr,y duchown'emi 
iefleście, '. miucz.aycie ·tdkiego 1V duchu cichości , ·updiruigc kaidyfiebie farnego, d­
iebyś J' ty nie był' kufiony. Toć tedy JPrdwiedliwi, -ktorzy,teraz fo·, ktorzy żyi9 
z wiary, tak p.dtrz9 na przyfJfg karę teg() Dolga, •e y [ami o fiebie jię boig: quid 
enim fant /Jodie,ji:iunt,· quid cras fatut·ijint, nefaiunt~ bo ,czymfo dziś, wiedZ4, 
d c. zym iutro będtJ., nie wiedz9. Foki tedy p~~ pochodni chodziemy, · trzeba nam 
wbojaini żyć·; gdy· z.di prz,yidzie ow d:.ień ndf!, · to ieft ·obi-awienle Cbryftufa, na 
ten cxdJ Sprawiedliwi btd'J. widzieć- tego Doega, y ndśmir:wdć fię z niego brdc;: bo 
iui nd ten czas · nie· btdzie mieyfcc do pordt~wdniaJ iakie· teraz iefł, kiedy widzi// 
c::fowieka ~Lr żyigcego, -może/I go ndprd1flić, bo ten , ktory teraz iefl nieJPrawie. 
dlirvy, może /kndwrocić, y być JPrdwidliwym, idko y ten, ktory teraz iefl jprdr11ie­
dliwy, moie fię odwrocić y być. niejjrawiedliwJ.m· · Przeto dni'o fobie nie prczumu11 
ani o nim dejperuy, etc. 

pz. Tey prawdy, że nie wfzyfcy' ci f~· wyb'rfoi.: k.torzy f~: pow~fani, po.: 
łl'uchaymy iefacze nauczaięcego tegoż · Augufl:y.na S. ·in Pf. 47. v. 10. Sufcephnw . 
DE U$ mifari,ordiam t11am·i11 mcdlo populi tui. frzyirliś,łiy Bó'ż~ miłofierdiie twoit: 
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~19 Czts'r! wtor11. 
w p~sr%oiku /urlu twego. Ktorzy przyięli, y gd'X.ie przyi~!;? lżali nie fam ludlwOJ 
przyi~lmił'ofiet'dzie twoie? Jeśli lud twoy prz.."l;~f mi/o(jerdźie twoie,d idko pr'l:Yirliimy 
rnii'ofierdzie w pofrzodku ludu l11Jego? itikoby ;n(i by U) ktorzy pr:.Jiifli, d inji fi) kto­
rych frzodku pr:r.yię!i? Wielka tP.iemniC11, die wiadoma, ktm:i y !t tego Pji.tlmu 
n;ierflow ukaz.dna, pr'l.Jkra wam nie będzie. Teraz n;ffyfcy, krorzy p„zy;ęu Sa­
kramenta Bofkie, mai~ fię ~d lud Boiy, dle nie m/fyfcy naJe'it} do miło(ierdxi._a B(J. 
fkiego. Wflyfcy bowiem, którr.y przyięti Sakrament Chrztu Cbryflufomego, nd~„ 
wdig /ff C/:Jrgeśddnami, die nie n1flyfc y mediug gednoici tego Sdkrdmentu iJii• 

5ą Sg bowiem niektorzy, o ktorycb momi Apoftołl. Tim: 3. Mdi9cy por.or 
poboi.nośr:i) cnoty zdś famey zr.ipierdi9cy fię: Jednak dla famego pozoru poboittotci 
w ludu 8fJiy;n Jif midnuig: idko d'> tokowijka, poki mfocfJ, nie tytko z,;arna, tile 
tei y fl'oma j plewy naleiJ. Iiali y da fJpichlerz.1 naleiec} hędt;? W tym śrzodku 
ługu zi'ego, iefl lud dobry, ktory przyi!J( mi'fo/ierdzie Bojkie. Ten iyie godnie mifo· 
Jierdz.ia Bofk;ego, kt~ry flucba, y trzyma y czyni, co mowi Apojlof 2. Cor. <f. Przy­
kazui(jc tedy profierny, diebyicie na daremna i'afki Bofkiey nie przyimowali. Kto 
tedy nie prou10 ldfet Bo/kt; pr'.a)imuie, ten y Sakrdment,y mifofterd7..ie Bojkie przyi­
muie. A co ;e„u /Ikod"i „ ze on 'l.ojldie tv pośrzodku Judu niep(IJluflnego, aifi~ t() 
tokorvijko przewide, di dobrzy od -i,łycb ftę odi~c'l.~? Co mrw flkodii w pośrzodku 
ludu mie/Ikac? Niech on btdzie z liczby tycb, ktorzy fię ntizywa;tJ firmamentem 
pnyimuitJcyr~ mił'ofierdzie Bojkie, niecb będzie li/i~ w pośr'l.odku cierni. Boy fame 
ciernie ie do ludu Boi.ego nalf'i.9, cbceff /ly/lec? 

524. Takie iefi poł'oione podobieńjł,vo Cant: z. Jako lilia w pośrzotł cierni, 
tdk prz.yiaciorfka moia w pośr'l.odku Corel:. I zali powietlzidno w poirzodku cud'l,Jchf 
nie, die w pofrz.odku Corek. Sg tedy Corki de, y miedzy niemi iefl lilia w po• 
frzodku cierni, Toć ci to fe, ktorx.y Sdkrt.imenta przymui9, d ile iyhJ? ktorz.y nd~ 
%)'"-'ai1 jię y Bofkiemi y nie Bojkiemi, y fe iego J nie iego, die cudtemi. S9 iego 
«ta iego Sakramentu, fe cudzemi dl" n1łafoycb grzechotV. Tdk y Corki y cudu: 
Corki dla potoru poboinofci, cudz.e dla /Jf'dty cnoty. B9dŹie tdm liti~, przyim mi­
łojierdiie Bojkie, trzymay jię kor~enia Jobrego kwidtu, nic ht}dŹ niewdzircznym de· 
flczowi jlodkiemu ~ Nieba pfzychodzgcemu. Niewdzircznym b;d'l.ie/! ciernfrm, 
btdziefI n1prawńzie rofl z deftczu, ale brdziefi rojl nie do gumna, die na flo1 do 
jpalenia. Przyięliśmy Boie miłofierdzi~ tw~ie w pośrzodku ludu twego. W po• 
śr~dku ludu twego, ktory nie przy;tJf mif?fierd'lia tt11ego ': bo do wfa[ności fwoiey 
przy/tedf, d frvoi go nie przyi;U. W pośr:r.odku idś icb, ktorz;koJwiek go 1rz.1i~li1 
tlał im moc fldć /ir Syndmi Boż,mi. 

1~1, 



() hojaźni fedo1V BojkTch. ~ó"~ 
12) Już tu pr'Zjehodzi każńemu rozumnemu na myr7: A id~o to? iak wie/k41 

lietba iefl tego ludu, ktory przyigł 1'fiłojierdz.ie Bojkie w poirz()d~u ludu Boi.ego? O! 
idk mało ich ie.ft? ledwo zn4yduie fit ktory? liali Bog będzie Jię niemi kontcntawaf, 
a zgubi tdk wielkie mnofl1vo? Mowii to ci, ktarr.y to fobie obiecui~, cz.egfJ' od Bo· 
ga ohiecuigcego nit fly/teli. Y r.dprawdę, ieśti ile bfdzfrmy iyli, ieśli tego świata 
ł'O{ko/ly będz;em z.di,y.,,1ali, ieś!i cbucionł ndj?ym będziemy jluiyli, r,gubi na1 Bog. 
Wielu bowiem ieft takich, ktony fię xdddv; :.dchować przykazania Bojkie? /edmo 
fir znaydt1ie ieden albo drugi, albo barxo ich mdło. ]~alii ich farnych tylko zbawi 
P•n, i innych potf pi? Niepodobna to prawi']. Gdy prz,yidzie, y 1Jbaczy nd ltwicy tak 
tvielkie mnofl1vo, zmiłuie fię nad niemi, _y im przepuści. Toż prawie famo y W~-t 
0111 obiecyn1af pierw Jl emu CzłonJiekowi: Beg po~roził byf fmiercif, ieśliby fkoftton;ał'. 
A W~i: bynaymniey pra;vi nie .Pomrucie. U1-vierz_yli Wężowi, doznali prawdy, 
ktor~ Bog groził, d doświadci,yli fał'j!u, co Diabeł ob;ecyw1Jf. 

526. Tak y teraz Brl!Jcia. jłMvcfr przed oczy n:a/te Kościoł ndkfttaft y na 
podobieńflwo Roju: nieprze[iaie W{li y teraz podu/tcz.dć tego, co y nd ten czds po„ 
du/Iczwł. Ale upadek piern;jlf'go Człowieka porvini"n nam być frrzeflrogg, iebysmy 
fit warowali, d nie iego w grzechu ndśladomali. D1a tego on upadł, óbyśmy my 
powfta!i. OclpotViadaymy takim poduftcrx,eniom to, co odpo1viedz.iałJob. Bo y iego 
przez Niewidflę, friJ:o przez Emę kifił: Ale Job z1vycięiyf na gnoiu, a Adam 
z1vycir-wny iefl w Raju. Nie jfuchaymy tedy takich głofow, y nierowmieymy, ~t: 
nudo tych iefl. Wielu ich iejf, die więcey _tych, mtędz.y kf()remi (ię kryitJ. Ni~ 
moic'm htJn;iem negować, ie więtey iefi złych, y tdk więcey, ie rnfrdzy niemi dobrych 
ledwo co =r.ndc, i a ko w tokowifku ledwo C() zndć ziarna. Bo kto nd tokon1ijko pa­
trzy, moie roz.umfrd„ że tylkfJ fama ieft ff oma, die tóm iefl y maffe n,ybornych 'KiarnJ 
ktora fi; przez prze1viewanie <Jczyści. Y tera'l. chceft zndfrić? Bi1df. dobrym, ti 
z11aydzit/1. 

$27 • .Aiehy ftę komu nie zdafo [poR~puie Augufiyn S.] ie wybranych tdk 
mał'o iefl, iakoby icb nie było; pojluchaycie iak Duch S. cie[fy w ndflępuit;cyb fl'o„ 
wacb. Według imienia twego Bo~e, tdk y chwsfa t1voia do granic ziemi. Co t~ 
iefil Wiciki Pan J chn1alebny barto, IV Mieście Boga mi ff ego na goru: świętey 
iego: dni moie byi chwaia 1ego, chyba w Swiftych iego. Bo kt9r-:r.y ile iyif}, nic 
chwali iego, choć gB bowiem opon1iadtii9 J°fz.ykiem, hiuźniij życiem. Ponien1aż tedy 
chwała iego nie iefl, chyba n1 Swiętycb frgoJ niech nie mowilJ HerelJ1<.7: przy na1 
ft~ zojJafa chwała iego, bo nas mdło 1efl,y od pojpotjiwa frjlt śmy oddt,ielt:ni1 11fJ 

fi;»a1Viedliwie iyiemy, my chwalemy Boga, nie tylko mow~, die te'i. y ko11n;er[acy,. 
Odpawiad11 /ii.im t te&o Pjiłlmu. Jako wy powiada<;ic o [obi~, i.i: ntiftronfr chwlf.'! 

Hh~ ltci~ 



~()t Czę{t! WttJra 
li'ie Bogtt, o ' ktor~m powieddano: J;f/edług Imienia twe:o Boże, td~ J chwała twD„ 
ia 4o granie z..iemĄ? to iefł iako u1aiomy iefłd po u:fz._rftkie wieki J po wf9ftkicb 
krai~c/1 :qem~, tak ,y c/Jwalq cię po wfa-yftkicb kraiach demi . 

. ; 2g. Y.nie z..bywa mh, ktor~y cit chwa!q po wfz.,yffkich kraiach świata. Oni 
z.,tiś cif c/mialq, ktor9 tl.obrz..t ŻJitt· 1//.edług Imienia twego Boże, tak 1 clnvJła 
twoi,,, nie ntł uftroniu, ale do granic ~iemi. Sprawiedliwości pełna ie ft prawica 
t,it•oifl. 'Io ieft: 'U;ielu. iejł y .tych, ktorz.y ftać bfdq po prAw1cy, nie t7lko it:h wiele 
btdz..ie, kroi·z..y bfdq fiali po lewicy, A.le y tam b(dz:..ie z..upelnofć Ma.ffj po prawicy 
ppftawionq. Sprtlwiediiwości pełn:t ,ie.ft prawica twoia. Raduy fit goro Syo11[ka, 
niech fię raduiq Corki :Judz..kie dla fqdow twoich Pante. O goro Syo1ifka ! o Corki 
;Jttdz..kie! robicie teraz.. mitd2;..J k~kotem, mitdz.,y ple·wami, mirdz.y cierniem, ale r4-
dµycie jię dla fqdoui Bożych. Nie błqdz..i Bog w (<zd:ich. Roz..dz..ie!nie iyicie, chociaż 
z..roz..fz..y fit narodz..ił,dt:ie fir, nie darmo wy proficie .iefl:y y (ercem. Nie rrać z.. nie· 
zboźnemi du(zy moiey, y z..krwi roźlewc.imi życia mego. On bfdz..ie pr~ewiew(ił tak wiel­
ki G o(pod.irz..,on ·wiejadło ·w rrku b(dz.ie nojił,jże 1 iedao z..ia.rno ppunicy nie padnie na 
gromdd; plew tlo (palellia, ani iedno źdzbło plewy nie prz..eniefie fię do M'1.ffJ„ktora brdz..ir 
do gunwa albo do (z..pichler:(.a z..ebrana. Raduycie jię Cork.i Sydifł<ie dla (qdow BogA 
nieom;1lne„;a, a niewwaf11ie teraz.. ni' [fidz..cie. Do was należy z..biera6, a do niego 
tMleży roz..łqcr..,ać :ziarno od plrn.'J· 

529. Na pociechę trwożliwych dufz, y drżących na pamiątkę Sądow 
Bofkich, przywiodę iefzcze mowę tego rak wielkiego Doktora Kościoła Bo­
żego tom. 10. De 11erbis Domini (erm, 32. Rz..ekł mu nhktory Luc. 13. Panie, cz..y 
mało gyc/1 iefł, ktorz.y maiq być :z.bact•ieni? a Pan co na to? A on rz..ekł do nich: V/i­
łq,-;cie wnifć prz..ez.. cittjtlt] br amf, J na drugim mieyfcu Matt. 7· v. I~· Wchodźcie 
prz..ez cia/nq bramę: albowiem prz.,eftronna iefł brama J fieroka di'oga, ktora prow"d:d 
tM z..dtracenie, A w~ele ich iefl, ktorz..y przez nif idq. A cia(na ie.ft brama y wq-
fta drogał ktoitt prowad:d do żpuota, a mało ich iefł, ktorz..y iq z..nayduią. 706 
Pan, o- co jię pytano~ pwwierdztł, kiedy powiedział, że mało tych ieft, ktor.z.,y prze:<:. 
ci"fnq bra l:f pr.z:.ecbadz..q. N" co fi( cie{z..emy z.. mnofhra. Słtlcbaycie wy, ktorz.,y ie· 
fieście z.. lzcdy niewielu. Audite me pauci. ·Wiem, ż.e wielt1 was flueba, a mało ieft 
tych, ktorz..y to, co jły(zq, cz..yniq. 7 okowifto widz..f„ z.iarn fz..ukarn: a ledwo wi. 
dać z..i,irna, gdy fi~ z..bożc rnłoci. Ale prz..yid~ie cz..as przewiania. 'Tam fię pokaże 
m.iło z bdw1on,rch w porown.lniu z..gubionyth. 3ednak ta mała licz..ba z..bawionych, 
wielkq M.t/fr uczyni. Gdy pr9idz..ie Prz..ewie'wacz nofz..qc w rrku fwoicb 'Wiej~tcz..kf, 
1 7cz.yfci bo;owifi.'O fwoio, pfz:..enict {chow" w fz..pichlerz..u, a plewr [pali ogniem niez..ga.· 
k.onl:n. Niech Pr nil! nAtrx..qfa plewa z ;(.Mrn'1, to pntma 1z"~ ie.ft. 
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O .~oja~ni fedaw Bofoich. ~„J 
no. Bądżcie tedy miedzy wiei~ myhrdnem;.wiele, mufti, ale tv porowna­

niu wielu innych, btJdŹcie pauci, mdło.. frak wielka mo!Ja zbierze fif ~ tego.ho· 
jowifka, że napełni Niebo· Nie ieft bowiem prz.eciwnj fahie Pan naft JEZUS, 
kiedy raz mon;i: mafo ich iefl, ktorzy n;chodzl) pr-zez ciafotJ ~mę, d drugi raz 
Matt: 8. mon1i: Wielu ich od wfchodu y zachodu przyidzie, y u/itJdtJ za jlofem 
w Krolefłwie Niehfrjkim. Wielu z.dprawdę ich y mdio: mdl'o y ,-wielu. Mdfo 
względem wielu zgubionych; wielu w tfJwarzyflwie AniofofV . .Sł'uchoycie ngymilfi-: 
Objawienie S. ldna c. 7. to ma: Widz.iałem potym mnoflwo wielkie, .ktorego źti­
'~YĆ żaden nie mogł z..e v.'fz.,yftkich ntfrodow J pokolenia, J ./udz.,i y itz.,ykow ~oiqqch 
prz..ed 7bronem, y pn„ed oblicz..nofdq Barank" oblecz.eni wfdty białe, 4 palmy ·W rtku 
ich. 7a to iefł Mdjfa. Swtftych. O iak głofniey r-tecze "to bojew~feo prz..ewiane, y o­
cz..yfcione od gromady niedożnych J z..łych a fał(gwych ChruściAn, mdiqce 'krolowac 
A. Cbryftufem, niebo;qc ji{ mie(z..ać fit z.. żadn)'m ~ d7ch, ani fir boifC jh·Jcić żad11ega 
z.. dobr7th, o iak głofniey !nlOWi[,, J ~- iAkq 11/nofciq na ten CZ.AS r~ec:z:..e: Pf. I 34· 
Ego cognovi, quia m4gntu ejł DQminus: (Ja poz.n~łem, że wielki iefł Pan. i]elli 
tedy Bracia moi, do :z:..iarn mowir; uc:z:..ynkami mowcie, nie fło1u/zmi. Mufiemy w"m 
mowić, c:z:..egofmy mou:ić nie mieli. Mielifmy bowiem w was z..ndlefć, cob7śmy chw~-. 
Lili, a nie fz,ukać, U' cz.ymbyfmy was napominali. 

g x. Jeśli tedy nayrniJfzy Czytelni.ku tkutecznie cbcefz zbawienie wieczn 
otrzymać ieżeJi ż~dafz z Barankami na f~dzie Bofkim po prawicy .fłać, ieśli pr•c 
gniefz uB'yfzeć od Zbawiciela twego owe pociefzne H'owa: Pr7.ychodźcie błoga­
fi'awieni Oyca mego, ofięgniycie Krolefiwo Niebieflde wam zgotow2ne od po„ 
cz~tku świata; koniecznie trzeba wrocic tię do Kcściofa S. Katoliclciego od 
Chryfiufa Pana na Pietrze ufundowanego, ktoremu do pafzenia na żywot wie· 
czny Branki fwoie polecif. Bo kto nie ielł na pMłwifkach tego Kościofa Kato-
lickiego, nie iefi Barankiem Chryt1ufowym, a zatym nie b~dzie taki nar po 
prawicy, ~le po lewicy. Ach naymiłfzy w Chryfiufie Bracie, co ci pomo*e na 
ten czas to wfzyftko, co ci~ teraz utrzymuie od przyięcia poznaney prawdy ? 
Co ci to wfzyftko pomoże, gdy dufzę na wieki ftracifz? y iak~ dafz odmianę za 
dufz~ twoi~? Co ci pomoże refpeh Rodzicow, Krewnych, Przyjaciof~ ktorych 
Mrziey niż Chryftufa kochafz? co ci pomoże wolność mniemana fomnienia 
twego. Momentaneum '1.uod deleEiat, c:eternum quod cruciat. Wfzyftko to w mo­
mencie minie, a Hra n~ft~pi wieczna. 

n2. Przeto moy Czytelniku, ktorego fzczerze w Chryftuue kocham, y 
·teremu lkutecznie chcę dopomoc do zbawienia wiecznego; Oto teraz mafz 
~~s przyiemny, czas pogodny„ czas zbawienny. A zatymgdy mafz cds,czyń 

H.h.3 do: 
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dobrze, niwroć fi~, pojednay fi~ z Bogiem twoim, y z Kościorem iego, a !mi· 
ruy fit n:ld dufzt twoif, p:>dobai~ fi~ Bogu. Bo ieśli fi~ nie nawrocifz, b~dzie 
ten cds1 kiedy ui"yfzyfz Aniofa przyfięg:iivcego przez żyi1cego ni wieki, ie 
czaru nie h~dzie wi~cey. A ja tym cz:ifem profz~ Boga naydobrotliwfzego, aby 
ei dar fkutecznt f aik~ do zwyci~żenia wf'zyfi:kich refpektow ludzkich, ktore ci~ 
odwodzi od zbawietmey drogi, ibyś onemi wzgardziwfzy, pośpiefzyr fi~ do 
rana powfzechney Matki nafzey Oblubienicy Chrylłufowey Kościofa Katholi- _ 
ckiego, ktora ci~ wyciigntwfzy r~ce, oc~ekiwa„ aby ci~ przyobleczonego w fzi„ 
t; _wefelni fwego czafu pre~entowafa Oblubieńcowi Cnrytłufowi na gody wiec1ne. 

Konkluzya. 
MiaA:o Konkluzyi tego 7 dhatu, kHdę tu Lift jednego Mr odziana zacney 

w \V. Xi~tlwie Lite: Familiey, do Wiary S.Katolick:iey temi cżafy nawracanego, 
pifaoy do Wielmożn~y Matki fwoiey, ktory po cz~ci in compendio zawiera po· 
budk.i do uznania prawdy Kitolick.ieyi kcorem w tey Xi~d~e przerożyf. 

Lift świ~zo na\vroconego do Wiary Katoli· 
ckiey pewnego Młodziana pifany do 

Wieltnożney Matki f woiey. 

J erdec~nie Kochana Matko y Dobrod~ieyk.1. 

SH· Nfe mog~ fi~ wydziwić y wychwalić Opatrzności nade mn§ Boga mego„ 
ktoreg') rnifofierdzie będ~ wyśpiewywaf na wieki, że mię temi dro­
gami przyprowadzi! do światfości y poznfoia prawdy Katolick1ey1 

ktoremi fzedfem w przepaść ciemności brędow Kalwińfkich: Ja b~dic od W m 
Pani ferdecznie kochaney Matki y Dobrodzieyki oddany do Gdańtka, a potyni 
do Krolewca~ zamyślałem ugruntować fi~ w nauce I<alwińfkiey, ktorey fi' z rnle· 
kiem Macierzyńfkim napifem1 a Bog nayWkawfzy inaczey o mnie myśłif, o„ 
świecai~c światfości§ łafki fwey rozum moy, y ferce zapalai§c da przyitcia pa.. 
ananey prawdy, do ktorey i:ilcem byr od Ducha Przenayśtvi~tfzego z:ich~ćony 'f 
poci1gniony, tym moim Liftem ze wfzelkt. 1.miżonościt fyno~łkt przed ferdecznie 

kocH~ 



· L;j/ Młotluona f1Vid1 11uwroc111tl1: ~8 4 
1coćh5nt M2tlf moi! przełfadam, abym tym farnym cświ~dczyf·rynowli moi~ 
mifo~ć ku ukochaney Matce, 2e nic przed nit nie taię„ czegobym nie mia-I 
wyiawić. 

1H· A naprzod iericże przed kilri łat będvcod \VM Ferii M~tki y no: 
brodzieyki poHany z Br~tem moim do Gdańflta y Krolewca na n~ukę Francu­
Aiego y Niemieckiego języka, gdym odwiedzar w tych y w innych Mi2Qach 
fh~roświeckie tak Luterfkie iako y Kalwińfkie Kościofy y Zbory, o ktorych pe~ 
wni miafem wi~domość, iż one byfy od Przodkow K3tolikow fundowane y wy­
fławione, a potym w kilka fet lat Katolikom pobrane; iuż mi y na ten czas coś 
ferce przenikafo wn~trznym infiynktem mowiic: Widzifz die dawne Kościofy, · 
a w nich pobudowane Orta rze. A na coż to pier?.·fi Chrześcifoie Ołtarze bu­
dowali, ieśli nie na to, aby nn nich przez Kapłanow Bogu Ofiara fprawowana 
byfa? Toć pierwfi Chrześci~nie Ofoh~ mieli! a naft Reforrnatcrowie i! 2nieśli 
ia~o zabobonni y bMwochwalfk~ ! Już mi y na ten czas to namyśl przychodzifo: 
a iako to może być? to pierwfi Chrześcifoie od M~żow ApofioHlich z pogiń„ 
fiwa miwroceni porzuciwfzy czdć Bafwfoow, do inney przyOali czci bałwochwal~ 
fki ey, nie mnit:y gorfzey n~d pierwfz~? toc przez tyn2c y pięc fet lat Dziada· 
wie y Pradziadowie nafi, y O'r' fzem care Chneściańftwo iż do nafzych Reforma. 
torow w bafwocbwalfi~ ie zolhiwafo ? A ieiliby tak byfo, a gdzieżby Chryftufa 
Pana zofiafa obietnica, ktory Kościofa fwego Oblubienicy fwoiry niepokalaney 
ża@ni zmar~ y inarfzczkt nie mia·1 opuścić, y przyobiecar z ni~ być po wfzytkie 
dni, aż do fkcńczenia świata? a i3koby także wedfug obietnicy Chryflufowey 
Duch S. Duch prawdy z Kcściofem icgo przemiefziiwar na wieki, gdyby by! 

· Kościof iego przez tak witle wiekow w tak. ci~fakie bf~dy y bafwochwalfiwo 
dpadł? 

1~f. Prawdać, ie iefzcze na ten tzas takie myśli Hdnego ft u tiu w fercu 
moim nie fprawowafy; bo tylko przelatuifce bywafy, y ia w nich nie dfugo fi~ 
b:iwirem, b~dgc inni n3uk1 z Drilinkurta napojonym; ale gdy mi te1az u Dworu 
J2śnie Oświeconcy Xżney Jeymći Kanclenyny W. X.Litt. 20fiaiicemu jawnie 
nic raz dowied2iono, że ponieważ Chryftus Pan według przyfięgi Oyca przed­
wiecznego byf Kapłanem wiecznym podług porz1dku Mekhifrdecha, 3 z3s K~­
pfańfka fun~cya iefl Bngu Ofiar~ fpdwow~ć, toć Chryfius ·Ofiar, fprawował 
wedfug porzidku Melchifedecha. Niemożna z~ś mowić, jż fię to wypełoiro, 
gdy liebie farnego ofiarowar Ofiarę "'iecznt na Oftarzu krzyżowym: bo ta Ofiara 
na Krzyżu raz za nas ofiarowana, byra krw~wa1 a z2ś Ofiara Melchifedecha 
niekrwawa b1fa, ale w chlebie 1 w.winie. To( Chryfłus jako Kaplan wedfug 
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pon~ciku Mekhiredecha fpdwowar Ofiarę pod temiz znakami Chleba ·1 Wina, 
jako wierzyr zawfze Kościoł Chryfiufow z~ śwh1decbvem wfzyfikich Oycow SS. 
A ieśli Chryłlus na wieczerzy ofłatniey fprawowaf Ofiarę pod temi znakami, toż 
przyka-zar czynićy Apoftofom·fwcim,a w·ofobie ich,y Naft~pcom ich n:i Kaprań­
fłwo. A zatym wedfug przykazania Chryftufowego ta Ofiara ma trwać w Ko-

. ściele · iego n:l wieki, to ieft poki Kościof-wojuj!cy b~dzie aż do !kończenia świata. 
5 ~6. Jakoż jawnie mi pokazano y. z ProroEłw, y z· farnych B'ow pofia­

nowienia tey Tajemnicy, że Chryfius. pod znakami Chieba y Wina Ofiarę fpra­
wowat Bo te{~ fłowa infiytucyi Chryfiufowey: To ieft Ciało moie, ktore fit 
za wa1 Jaie. 'Fen iefl Kielich nowyTeftdment n; móieyKrwi, ktora /ię zd was wyle· 
wa, ialto ielł w Greckich y Kalwińfkich Bibliach. Dać zaś fwoie ciafo za nas, 
y Krew za nas w.yłewac, n-ie infz~go nie iefi, jeno Ciaro y Krew za nas ofiaro„ 
wać. Ofiarowaf tedy Chryllus na otHtniey wieczerzy., y to przykazaf czynić 
A·pofiofom. Toć od Chryflufa Pana ta Ofiara byfa pofianowiona. Jakoż jawnie 
ni oko , mi pokazano' że zawfze w Kościde Chryftufowym wfzytłkich wieko\V 
pp wfzyfikich krajach świata byli · Bi<kupi i Kapfan1, a zaś wedfog nauki S. Pa­
wfa Hebr. 8. v. ~· Kaidy , Bijkup nd Ofiarowanie daronJ y hoflyi flanowi /ię. Jeśli 
tedy z:iwfae byli w Kościele Chryfiufowym .Bifkupi y Kapfani, zawfze fpdwo­
wali Ofiar~, a - zaś w Kościele Chryfiufowym nie infz~ Ofiarę fprawowali, tylko 
Baranka bez · zmazy Chryftufa Pana pod · przypadfsściami Chleba y Vvina. 
Sam nawet Apoflof świadczy Hebr. 5· v. IO. że mamy Ołhtr~ z ktorego poiywa<f, 
ni~ maig mocy ci, ktorzy je ff cr.e przybytkowi ujł'ugui~. jeśli mamy Oftarz, toć 
mamy y · Ofiar~: bo Oftarz ni naco fi~ nie fiawi, y nie infzy iego iefi koniec, 
jeno aby na nim Ofiara byfa łpdwowana. Y tę naukę rak mi jaśnie przerożono 
z naydawnieyfzych Oycow Swiętych y z Konciliow Powfzechnych pierwfzych, 
hore nawt·t fama otifa:l Konfeffya wiary przyimuie, że nie mogf em bez obrazy 
Botkiey żadn~ mifri fprzeciwić 6~ Duchowi S. wn~trznie mnie tak oświeca­
itcemu, że rnufiaf em cafym fercem zeznać, iż mufi być w l~ościele Chryfiu„ 
fowym Ofiara Ciara y Krwie Chryflufowey od Naywyżfzego Kapfana nafzego 
wedfug porł~d[u Melchifedecha pofifoowiona. 

H7· Powtore,. gdy z icdney firony uważafem nfokę Zborow nafzych o 
Sakramencie wieczerzy Pańfkiey, ktora , w Confeffiey wiary art: ~6. y ~7· n6u­
cza, że tylko duohownie przyimuiemy Ciafo y Krew Chryftufow~, a nie famt 
rzecą, y rytko wierz~c, iz . Ciafo y Krew- Chryll:ufowa b~d~d w Niebie~ a 
żadn~ mfar~ nie b~J~.rJa w rzeczy famey pud znókami Chleba y Wina, tak fol! 
pokarmem y napoiem dufzy nafzey, I iako .Chleb 1 Wino ieft pofifkic:m ciafa: 
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' z drugiey fłfony uważaiic ow~ fu.afznt pogrożk' ZMwiciefa nMzego, niemal 
przyftęgf frwierdzonę Joann: 6. v. J 4. Zaprawdę, zdpramdf pon iddom wam: 
;cieli nie htdz.iede iedli Ciała Syna C11.:fnwieczego, y ieiJi nie będzieeie pili Krwi 
jego, ni~ brdziecie. mieli iywota w (obie. ·To mowię oboie uwaiai2 , t:H:<'.m 
wnętrznie, pewnie z porufzrnia Ducha S. przefłrafżony znfłaf, ie ufpo\oić fi~ 
nie mcgrem, myśf~c fobie: To ia ieAem ..,.. takim 2gromadzeniu, · gdzie nigdy 
w famey rzeczy nie pożyw:li~ prawózi\\ ego Ciafa y Krwie Chryfiufowey, a za­
tyrn nie mam w fobie żywota wiecznego M~r~ y Krwią jezufGw~ nabyte go ! 
Kościni' z~ś powfzerhny po wfzyfir ie wicki, y po v;fzyfikkh krajach świata d· 
wfze wierzyf w Eucharyflyi pi 2wdziwe y realne Ciafo Pana n2fzego JEZUSA 
Chryltufa, iako mi iawnie y na oko .pokazfoo z n1uki Dohorow wfayftkich 
wielrnw. Toć ta nauka K31wfoa idł nowotnca.9 niewiadoma pierwfzemu Chrzo.­
ściańfłwu, 3 tym farnym nje ie.ft n1uka Ducha S. bo gdyby ta byfa nauka 
D11cha S. tnl y Duch So byf nauczyr wedrug obietnicy Chryfiufowey pierwfzyth 
Chrześcian: bo micil' nauczyć ich wfzełriey prawdyo 

1 ~8„ A do tego, czcmubym wedfug Confdfy"i wi3ry n~fzey nie mogł 
duchownie kommunikować, y pożywać przez wiar~ Ciara y Krwie ·Chryfłufowey. 
j di~c w Domu śniadfoie albo obiad, tak dohrzep iako w Zborze pożywai~c„ 
wieczerzy? Ba czemu w domu na śniadaniu albo n~ f>biedzie profłym, niemo"" 
~ę- mi'"Ć tego attU Wiary, Że: .iako ten \Jckarm, hore:·~O pożywam_, y ten napOf 
hnry pij~, ieA pofifkiem ciafa, tak Cbryflus Zbawicie1 nafz ieft pofifkiem dufz 
na f7ych? yd co w Zborze pożywar a wieczerza iefi Sakdment m , a śniadanie 
a\ o obiad pożywany w domu nie iefł: Sakramentem, fobobym miar pomieniony 
~k"' wiary? Izali co Minifłrowie n~fi przyd:ti~h ktoriy nic wi~cey nie mai~ nad 
nas? a co oni ma·i~ przyd~ć do fkutec1ności Sikdmrntu, ktorzy nie mai2 mr.cy 
fobie od Boga da 7 do poświ~cmia Eucharyflyi , gdyż nie f2 poświęceni od 
Biflrnpa na K apfańflwo? A żaś pierwfzych w ie ko w Chrzdciańfiwa j ktore fa mi 
nMi Dohorowie nazywai§ czyllemi y żadnym bfędem nie zmazanemi, za ftra ... 
(zn herezH miano, kto y miuczar, .iż może kto poświęcić Euc.haryfiy' nie b~· 
d . pośwj~ony y ordynowany rr'T.eZ prawdziwego fl1fkupa na K~pfańfiwo. 
j:Jl.-n mi to p kazano w Rejefiru Herezyi pifanym od S. Epiphaniuf1a y .A u­
gułlyoa druk 'waoym w mHzych Ty.pogrilphia ·h w Genewie y w Bafile-i. W ie ... 
tb2c tedy, iż n:lfi Mi iftrowie , y Seni rowie nie mai; mocy poświędć S~kr~­
lf\Cntu Ordrza, a z3tym witdz9c' iż w nafzych Zborach niemafz prawdziwtgo 
Ciara y Krwie Chr · tłu owey, ni n-ogfrm w ym zgromadzeniu trwać, gdzie 21 

wieczni utraci zbawien.i dufzy fwoiey, nie moioa wypefftić tego przykazania 
li Chry ... 
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Chryftufowego : Z4prawe1ę powiadam wam , jeżeli n·ie będziecie poiywac CiU' 
mego, y pić Krwi moiey, nie będziecie 111ieJi żywota w fc bie. 

gp. Potrzecie, nie raz fł'yfzafem y czytafem w Ewangelij, że Zbawiciel 
MUZ Chrytluli J BZUS po Zrnartwychwfianiu fwoim Apoftofom y w Ich ofobie 
N~fiępcom ieh ni IGpfańfiwo daf moc odpufzczenia grzechow, mowitc Joan: 
.ao. v. 2~. Bier:ł.cie Duchtr S. 1 ktfJrym tdpuśdcit gr'l."·hy, btd~ im odpu/Jc~o•e, 4 , 
fetory'" r.atrr.ymacrc-, fo zdtr~mane. 
N afi M init1rowie nie wzięli tey s10cy od Chryfiufa przez Mdynacyt y poświ§­
cenie na K~pfańfiwo kfadzieniem rtk Bifkupich wed{ug Prawa Chryfiufc wego. 
A zai z:iwfac: Kc;ścior mai'itY 1tfyfiency~ Ducha s. wierzyr y U70al\·ar, jż ta 
Ordyna~ya przez r~ce Bitlwpi komec.znie ie fi potrzebna z pf)tłanowie ia Bo„ 
~igo na Wzi~cie wfadty Y IDOCf nadprzyrodwoi:y odpufaczwja grztch ;W. ja. 
koż y fami nail Miniftwwie tty m(lcy fe bie nie prxywr:lf7czai~, ale tylko po· 
wiadai2, iż mog~ oznay1 cwać, Źt' E" aqu fia op0\\ i ad a odpuflcn:nie gruchow 
prżez Chryfiufa. A tu Chryfius Ai ołł1 remy ich N :Jfiępc0m dal moc nie tylko 
oznaymować, ~le Imieniem Chryfiufowym cdpufac.zac„ y nieg dnym dtr1ymy­
-wać grzechy. Ytak zawfze Kdfrf C~r)fiufcw przez wfayfhe ,,..it"ki w, rzyf. 
A iakie ia mcgfem fr~ cd'f'· ażyc w t)m Zbcrze zo!ł:awać, w ktorym 111 m~ft ża. 
dnego, ktoryby miar mec od Boga fobie dan@ odpufzcz <i ć grz chyl jfiko mo· 
gfem _beśpieczt:lifi! trwać w tym Z_gromadzeniu, gdzie nie maft tak potrzebnych 
do th~wienia S3kdmeotow, to iefi, prawdziwey Eucharyttyi, y ważney przed 
·Bogiem abfolucy i, albo rozgr:zefzenia. 

5 f O· Przychcdtifo mi y innych wiele przefzkod do zbawienia, ktore fi~ 
znayduić} w R ligi j Zborowey, ktorych fama re verencya y powinne pofzanowa„ 
nie naymiłizc:y Mótki nie dopufzcza mi na pifmie przekradać. To iedoak 
frtczyrze zeznai~, że mię ro dfugo odfh~czafo od Kośdofa IGtholidiego, że wy­
perf wadowany byf em, iakcby Katholicy czc:r:~c y wzy'rvńi~c Swi~tych w niebie 
z Chryfiufom krolui@rych, wi łk~ Begu y Chryfiufowi je !n mu Pośrzednikowi 
nafzemu ktzywd~ czy ni~> gdy cześc B0gu nah: żyt~ prz · nafzai~ na fł'ug Swi~tych 
jego, ktc1rzy f~ HwGrzeniem. :. ? t~k. mni~ fię. zdat~'. iż prawdz~~e oni bafw~ch.w~I· 
(łwo wypefniai~. Lecz m1 Jaśnie dow1t<.iz10no, 1z przez czesc y wzywanie Sw1~ 
tych żadn~ miar~ cześć Bogu n:Heżyra nie przenafza li~· n;i Swiętych. 

)41. Bo wfzyfcy Katholicy jedhOfi:aynie twierdzjJi y oświadczali fi~, iż fa­
mego Boga c1cz~ y wzyw:li~ i a ko .Tworcę, y ~·ayw!żfzeg~ Pana f~ego) i.4kQ 
Dawc~ wfzyfikich f~fk y Do.br;d.z1eyft~v, a zas S•.v1~ty<:h iako,tług J~go w.1e~­
nych 1 Prz1iaciot w1eczn~ m1rosc1i z nlll\ zf tc,;onych. Do Boga mowJ~: P~n1e 
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Hlifuy ~ę n4d n~mi : wybaw nas od zf ego, day ńam t~ Hi~ &t: a do Swi~tych 
ll'IOWi~: Modi 11, d nami, przyczyń fi~ d n~mi, uproś nam u Boga n:ifzego t1 
łafk~, &:c., A jefiże to, prawi~, przenafzać«:ze'Śc Bofk~ na kreaturę? Wfzakźe 
przenafzać cześć Bdkt na krea1urę, it>ił to kreflturze creść t~ oddawać, ktora 
należy farnemu Bo~u. A zaś Bogu czy należy .taka cześć, ktoąbyśmy go wzy­
walj, aby ~ modtif za n~mi ? Czy możnaż bowiem d0 Boga mowić bez wiel­
kiego bluźnierlhva: Panie Bnzt', modi fi~ za n~ mi ., przyczyn 41~ za n3mi, uproś 
nam tę rafkę. A do kogo li~ BOG Naywyżfzy może modlić, ktory nie ma y 
n ·e może mieć Starlzego y !<tory .ma w ręku wfzyfiko? Raczey tu .t pra~·it „ 
]( achoricy jen wyzofoi(", źe Swi~d nic :Z fiebie nie maię, jeno od B0ga' u kto„ 
re go iednak wielki rnaif kre~yt .t .b~jC iuż -wjecznie W fa fee y eh wa fe jego 
utwierdzeni. · 

'J 4z. Nie czyni fię też przez to hzywda jednemu PośrzedniCl:wu Chry.: 
łlufowemu- bo K ~łth olicy mocno wierzi y wyznawai~, że fam Pan n?tfz JEZUS 
Chryfłus iefi mLrl r y Bogiem y łudź m Pośrzednikiem Odkupienia, przebragania 
Bng5, y Hufrne o dość uczynienia za ~brazę przez grzechy nafze nielkończnneg\) 
M aj Hatu Bofkiego; y mocno wierz~ y nauczai!, ·iż żaJen Swi~ry nie może być 
takim Pośrled o i lc iem, ktoryby mogr nas odkupić, kcoryby mogf dolhtecznt y 
proporcyonGlln~ za grz;echy nafze cenę Sprawiedliwości Bofkiey wypfacić, ale 
tylko wierz~, że Swi~ci Boźi w niebie z Chryftufem krolui~cy, iaro też y ru na 
ziem i pielgrzymui"tCY mogrt być Pofirzednik3mi incerceffyi albo wHawienia fi~ 
2a nami do Bega przez m< dlitw~. Tak Moyzefz wiła wiar fię za lud lzdelfki, 
Job z rotkazania famego Boga za dwuch Przy iaciof fwoich, S. Pawef tak wieJci 
razy napomi na Wiernych, aby fi~ ieden za drugiego modlili, Gfobliwie za 
Zwierzchność, i1 Kro low y innych: a to, prawi, rzecz dohrc, y przyiemna idl: 
przed Bogiem y Zbawicielem n3fzym. Jeśli iefł rzecz dobra y prz.Yiemna Zba­
w i cie low i n :lfzemu modlić fię y w Ra wiać Gę do niego za drugich , toć caka 
intcrceffya y wfHwianie fię nic nie uymuię Pośrzednictwu Chryfiu fowemu. 

1 H· A en nart mowii, iż Swięci nie wiedz~ o nas, to mi jaśnie uk1zano, 
iż nie farni to z fiebie wiedz~h ale z objawienia Bofkiego, alb0 z w1di en ia ja tmgo 
cffi:ncyi Bolkiey. Y c:zego, mowii SS. dawni Doktorowie, wiedzieć nie m~i~ , 
ktorzy widz~ Boga wf'zyfik:o widzicego y wiedz~cego? Same tkurki jawnie uka­
~uią, że Swięci o n3fzych potrzebach wiedz~, kiedy tak wit>le Bog Nay wyżfzy 

. fpoawuie za prz czynt Swi~tych fwoich, że prawie żadnego arrykufu t·llriemi 
cudir-.i nie potwierdzir, iako ren o wzywaniu Swi,ty(;h~ iako mi dowitdziono 
& naydawnieyfzyth Dektorow! · 
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144'· Temi j fonemi niezliczonemi pobudk<łlmi b~dic die w rercu ·moim 

prtekonany, że me infay iefi I<ościof od Chrytłufa pofianowiony 1 ktoremu tak 
wielkie obi~tnice dar 1 że bramy piekielne go nieprzemogf, że z nim iefi fam 

· C~ryftus pó wfayfikie doi aż do łkończenia świad , że Duch S. Pociefzyciel, 
Duch prawdy w nim b~d'zie miefzkar na wieki, jeno Koś.cior S. Katolicki Apo„ 
fioltki mai,cy folcceifn uftawiczn@ w fwoich naywyżfzych Bifiwpac:h Rzymfidch 
od S. Pic.tra, nie mogfem bez utraty f afki Bofkiey f'pneciwić fit daley Ducbo„ 
wi S. y nie p<. śp1elzyc fię do tego Kościofa, ofohliwie gdy też fa me pobudki w 
tymże S. Katolickim Kc.ściele utrzymywi:af y owego W ielłriego K ściera Hożego 
µok ora nawet y od nafzego Kalwina wieke wychwal-om go i\ugulłyna S. Bi„ 
łkupa Hipp0neńi1 ·it:gp, rtory piiz~c contra Epifio1am Fundamenti FauUa Mani­
~heyczy ka cap: ó. 'TrJm: 6. tdycy i Frobeniufia . w Gt'ntv. it. ctrukoweney , tiik 
do Manicheyiczykow niegdyi wlpufbrac:i ·(1ic:h rnavi. i: 

j +>· Wiele itfl, co rr.1{ mi 1onie I<atolick1ego Koicioia /f<1fl11ie utrzymuie. 
Utrzymuie mif jednofta)·ne 'Z.f'ZfVOitnie na drtyleu1J wiary Ludzi y Ntit'odow; utrzf­
JllUic mit powaga cuddf't:i ~dczfla, nad:.fr19- karmiona, md'oici~ pomroioiona , fiJro. 
i.;ytności{J zmO(;nio11a. UtrzymtJie mi~ od famey Sto u:y Piofra flpo/io1'.J. 1 ktoremu 
Fan p(J Zmartn'Jchwflaniu fwoim pdic onic: jwoie polecił' „ di do tera.fr.niey}J'ego 
Bi/kupa SukcefJjil ttlho t1ie1rzern1ane ndftępowanie [(dp1anow : utrzymuie mię na 
konie,· fOJfiJO bnif Kd.toi1r:/e1eg1 Koiciełap ktore nie bez przycr.yny mied'Z.'IJ tdk n1ieJ1 
JJer(zy1 ta/.; te n Kośdot'j'am tJtrzymtJt~ ie r:bociaż tv/tyfay Herct7cy chcieliby fig mi· 
~rvat} K„itotikdmi, gdy fit iedndk ktory Obcy pyta 1 gdzre fiv fchodr.~ nd Nabo· 
tc:ńftn10 L ~teff cy? żaden z Heretykow, ani Zbtru fwegc, dni Domu nic imie pokd· ' 
a-.ać. 'Te tecfty tik 1vH:lkie Cbrzeicialifkiega 1 micHi4 naymilft<: wirzy Cr:!owiek• 
..,,~rflcgo tJt r zymuirJ w Kdtolickim Koicfrlf:. 

J 46 „ To jeśli te pobud,ki, y przyczyny utnzyrnyw~Jy w Kościrle S. K:i ... 
&ołickim tuk wielkiego y t:ak objaśnionego Dokw:a Auguttyna S. Jj a iakże mnie 
nie miary pobudzić y porufzyć, abym cto tegoź Kościofa ia fprawf Ducha S. 
»ofpidzyr iię? Ofobiiwie gdy wrzyfoy Oycowie Swi~i, mian-owie-ie tenże Au­
gufly.n S. Ep; 1)2. efo Dortata pifz~c al~kuruie, ii ktokotwiek od tego Kościoła Kd­
tolickiego t ft oa'ht:wny, choćby ftt Jobie zd(H dobrz~ y cbwa/ebnie iyd, tym fam1n1 
icdndk, ie nie ie; 1v jr:dnoir:1 Koiciofa Katolicltieg;;~ rzie mtt ź]cia 1 die gniew Boi] 
nad nim wifi. 

Cu ia u ~·aż . i.2.~l) pr~ypo~niarem fobie etW fftafzny, ale zb1wienny Zbaw.i- . 
s&eL& nH~~~o w p: ft ; Cr; J>1Jffllłi.t CJfJ,vi~/ł<>tvi. c.r:~.:.by cti.lj ilviat l<J'l-J/kaf, jeiti . Dw 



lwl~ł." ndwrocenege. 40 • 
Duf!t fwolt jlrdci 1 I eo r.a oimiant dtt zd tiu/!~ flvci;? 1 2M„vien f boiaźnif 
przefłrafzony, żebym Dufzy moi~y tat drogf K ;-l'!Vif Zb~wkiefo nafzego odku„ 
pioney n~ wieki nie ftr,cif, pofpiefiyrem fi~ do Kośdofa Katolickiego, w kto­
rym fi pewne śrzodki 7 lpofoby do otrzymania zbawienia wiecznego od Cbry~ 
ftufa Pana zoflawione. 

$47• Tak:ierni tedy dcyami y pobudkami porufzony, albo dczey wn~trz~ 
nie od Ducha S. rofpalony, nic mcgł'em dfuż y odwlec nawrocenia mc:·go, ale 
pof pieftytem fi~ do Kośdoł'a Kat o lic it go, abym grzechy mfodości moit>y w 
. alwińłłwie pop~fnione prztz abfołucyę K3pfań @Krwi§ JEZUSOVv 4 obmyr„ 

abym prawdziwym Ciatem y Krwi9 Zb~wicit-la mifzego w Et1charylłyi fi~ 0 ;a. 
karmif na żywot wieczny,aby1 fię fiaf oczefinik1em ·'"'bcowania W fzyłłkicl- Swię· 
tych tak tu na 7if·mi jefzcze żyi~cych, iako w niebie iuż hollli!cych' to ieft 
abym wedfug S. Pa~ra przy/19pił'do GorySyonu,7 do M;dfla BOGA ipveg~, Je ... 
f'ozo/Jmy nfrbn-fkiey, Jo komputu wielu tyfircy Anjał'ow, y Kościo1(1 Piern1iaflko1vyc6 
{.Q)it Yi.ycb -:.dpifa,,,ycb w niebie, y do Duchon1 Sprtiwiedlin;ycb do(kcnr:rlycb; z kto­
remi Ko~cio K:Scc !icki ma fpof~czność y obcowanie do nic-h 6~ modlic ~ a od 

zaicm n,c;dl~c flę do Boga za n.lmi. 
T ~lit rozu:niem 1 C"rdecrnie kochana M~tko y DobroJzifyko, że dla rycr 

r~cyi, prncedern megQ nie zganifz, y owfaem dnbrze one owa?ywfzy, ten mor 
po•l~ptk przykradem fwoim fiwierd3ifz y poch"' alifz, 1 cief.qc fi~ będziefz ,iżd 
mnie fyn.i fwego nie tylko światu, ~Je też y fu·z~śhw t· y wit:czn, . śc1 zrcdzifa 7 
wychowafa, kcorey abym w prawdziwym KoścHe Chryftufowym dofł~pif, nay­
Jn~ctrfaa y naymifniiernieyfza Opatrzaośc Botka t1k fpo rz~dz.ira, ahyn1 fi~ dotla! 
.to Dworu Jaśme NN, gdziebym uznar prawdziwy Ko..,cirf Chryfiufow, p()o. 
,yfztchn~ wfzyłłkich wiernych Matkę y f)blubienic' Chryfiufowę, y do J y 
łona pośpiefayf fi~J krom ktorrgo gdzie indziey żb~wit-nia w1eczn g0 nie mafa. 

Lt:ż~c tedy u :Jog ferdeczney Matki moiey poft.tnie y potyfl1czoic upra„ 
fzam, abyś ferd y afft:ktu Macierzyńfki~go nie oddaJara odemnit:, ktory ze 
·fadkt rewerency y mifości1 ieUem 

W. M, Pani ftróec't.11ey Matki y Dobrotkieyki z forcli 
_ko~haiicy11n j)ncm J poJnoflkicm NN. 



E G E s T 
Albo Sun1ma rzeczy w tey Xiędze za war ych. 

C Z Ę SC I. W Pow/Jechno!ci o Kaicfr/e. 
W)f.'J do rtecz.y numero mar iginali I. 

Zafoaenie Pro~or.ycyi o. 2. . 

U Ka!wjno.,,; famo tylko P1fmo i~fł Rei•,f9 whiry n. ~· 
ilrtykuł KilwińjJd o upddku Kościor <l Chryflufo'Vcga n. 4• 

ROZDZ! AŁ I. KJ/wini t>Vierdi~, i~ trzr:ba było, ażeby BOG wzbuauł 
'lftraordynaryinycb męiow nd podŹn1ignienie upadłego Kofdo·l'a n. 1. 

Mężowie extraordynaryini brvoi<J przepo11Jiedzieni 1V Pif mfr n. }. 
Mnie,,,.ani Reformator(Jwie nie ffl przeporviedt.ien; n. <f. y ktorzy to fe ? n. 7. 

RO ZD.ZJ AŁ II. it Koś~io! Chr1(lufi.w, n gdy nfr bvf prz~r;vanv, dlbo 
~dkr)'IJ' dle zdw/le widomy n. 8. 9. e c. Kościol choc w fob ·e z..dwfte Źdwiera 
gtj"h, ;eft iedn ik S1'Vi;ty n. I J. ' 

ROZDZ! AŁ Jl]; Koiciol n-igdy nie uf)adł, y bf.gdt.h! nie może 1 « to dla 
ofoblirvycb Prz.ynJilejow BtJjkich, ie Bramy fJiekitln~ 1,0 nie przemogg, że ma dJJj­
ftenc_yg Ducha Sn1iętego, że iefl Kolumna y t111ierdza Pran1dy, ie ieft Oblubienic9 
~bryflufl1n.11, ie ;eft Cii:fem jego, że icfl Gościńcem do Nieb•, ~c iejt Mtitktt na/Ji 

11- Hf. aJ 28. 
Jł;(mem dohr'l.e ror.umianym ffłamy fit reg1tlow•t! n. ~o„ 
Kościof iefl niep~chybnym 'Tfumacr...:m Pifma. n. ~o. ~I. 

ROZDZ! AŁ I V. Trzeba Koici~a fluchać n. ~2. On nie mc~e odjf9p;ć ol 
SłoNa Bażeio n. 5~. J(go decy~a . iefl nicp1eh1bna. Kto K11cicfa nit jluch•, 
Cl:Jryftu[a nic flu~ha, a n. 34. ad )1. J • 

Ro. 
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lr.tJZDZl.l;łŁ Y ... PiolY S .. hjł Gf1w1 KościtJfa, a n. )z: ad n. G'z; 
ROZDZIAŁ YJ_. Papieir t~nte rr111 Prtywiiey, co y Piotr, ~ n. trf: ·al 

n. p6. · 
RozpzlAŁ f'J[„ K()ściol R~mfoi iefl prawdziwym Kościołem CbryfiufofJ 

wym 4 n~ .9~· ad n. 104... Kdbvinl -fit czyml Apojłoljkiemi 1 ale daremnir a n, 
łOJ. ad n~ rn9. 

ROZDZIAŁ VJIJ.,. . Daley fil'a•ttJqtfzi,. st.·e· K1kiof R~m[ki iefl Katolicki~ 

•· u o. Kta fit od tego Kościoła odł'~n.a· ,. 0Jł,cu1 /f ę oJ nieba a n. n 6". 
ROZDZJ AŁ 1 X. O Tradyeyach, albo o Podaniu ~pofiolf!eim. 
lWZDZl AŁ X. O Duchu prywtJtnym, d n. 176 •. 

o. 11 • 

ROZDZIAŁ XI„ M 1iiema1Zi ich ReformatQrowie 11i~midi i.adne1Mi//Ji
1 i. n. 201. ad n, 2~op 

CZĘ SC 1 J.. W Szczegu!nośe;. 
Kościoł Azym/ki tgadz.a fit z Pierwiaflkon!JW Kosriołem n. 2~2. 
Kdlwińjkic Zbory nie zgad~ai'J Jir zftdrod•wn1m KokiDf(m w n4urti 

O S. ·kt· ·mentac ' n . .2~4·· -
O Chrzcie n. 257. 
O B~erz.momanru n. 241• · 
O Jdkrdmer:~;e Pokuty n. 2$1~ 
O J jXJwiedzi n. 267. 
O Oftatnim Pomazan;u n • .a8J. 
O Kapłańjlwie n. z98. 
O Mai'ień/łtvie n. 50s· 
PowfJ echnie o Siedm Sdkramentaeh rz. ~o)'. 
O Sdkrdmencie Eucharyflyi n. Pł· 
() Ofier'l.C Cidła y Krmi Chryflufowey n. ~~·· 
O Ct-yfcu y Modlitwie ::a umdrfych n. ~'5 4• . ~ 
O Wr.ywaniu Swittych n. ~7 4. O Dobrych 11czynka1!J n. J.s>.P•· 
0 Cnoc~e Pokuty n. 419. O Poftach n. 428. 
I Czyflości n. 441. O Boj4f.ni Sidow Boiycb n. 4!>~· 
Ko11kluya. Lift Młodziana Ś11Jicżo naNrOtQn~go _n. 1H• 

FA-
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. P.ROVINCIA IS. 

--~...;-· - ~ .... _ 
lm L;brum, qui fofcribitur ·KONFESSY A WIARY ZBORO!T 

. KALW1NSKICH' a P. JOANNE POSZAKO\VSKI Nofhce 
Sodetatis Sacerdote confcriptum , .aliquot ej uf dem Societati&i 
The-0łogi recognovetint, poteibte mihi faćta ab Admodum Re..., 
verendo Patre NoO:ro FRANCISCO RETZ, prrefatre Societati; 
Pr~pohtó Generali , concedo ut Typis rnaod.etur, fi ijs, ad quos 

·-P ·pertinet videbitur. In cujus fidem has literas manu mea fubfodptas 
· Si illoq; mu!lita~ dedi~ Nefyifij in Collegio 17. Februarij 17~0. 

-::--
_, 

Carolus &rtofJ J. 'J. 
Rr11.pofit.tM Previ nci ali; 
Lit1Ja1td. Provinci~. 

THEO.DORUS PRINCEP.S CZARTORYSKI 
. EPISCOPUS Pofoanienii~. 

mpp. 
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